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D-O. CZY LEENIWA 
2321 FAYTŁE Časmeallacľoves z (237 
Hyrzes rán [ki Czyteľnítu zár zyukik( ZNOVU #pyšlá íd tey 
ksiazki, ktora ztata flama J požytkie 197 pod ży tulem 
| PRZEW (ODNIKA grzefnikow przeż W ielebnego Granádá 
Šžrdpif než), po mf sikich w rażnychięzyć, ích fiyneż 4 krátách, 
Wie zák dbam o svlafňa z tad repią ścya, dáko o twoy pożytek. 
Wiem ikg? pracń iwykľádom miżxbyt wdźięczna, ofi bliwie 
kiedy fie zięzyć Ka żyłacego, ná í drugi rákž że pod tenże wiek fiyma- 
cy, cokółwiek mykl-1e a. I pewnie nie rezslwomal bym fię byl ná zę 
przez gdybym mie vivážy!, że bedzc tá ks. fiegá mape {niona niee 
zliczonaświaił niebi Ruch lic zba, od-Ps lfkuzgo vtáionz byłó ig- 
zykń. Nie magiem tedy lepiey kára: tá czáfaa L ry mi zey- 
wal for 1076, ióto gdym przełożył tę ksiaź: tę, ktora może i ufo 
jáša OP c do žyčia C hrzeitrátfhi. ogo. Točby 
„nóy pichhe była moie fzęśćie, ghi bysz mogl, tego. dostąpić, ż2- 
+) sp ten chár, EG age [18 09 si. fuego WiZYMAĆ AMC MI! PIC czę 
"zbawienia smugi») przeż B sfliegę przyść. da tego tych 
F pràza FIDIA gło prawdź ? 
gi Stórałem fio ton wh 
ookal piekten pioz 
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7 fp fobesa, á álym nie opssčiť nit, 

Autor WyTAŻ A teżeli ZB Ip fo RI i‘ 
898 [iz defio , nizdymi dednań nie odmienii f 
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s Przemową dô Czytelnika | z. 

ty kiięgi, tę pochwałę | że tvydanf$ ie, więkly pożytek przymiojł s7 
śdufom, niż gdyby był życie vmórtym, wzrok ślepym, Er ać 

e „lil, ták wielu m krotkim czášie grzefnikow EE E BEG- 
S 10A lu fing Chryšlufótvi pozyfkał. Dalby to Bog, áb ták pick» ; 
żniwo, znowu fię przez. ten nowy odnomwito wyklad, r 
dúch; ktory dat moc poczatkomi tey Kfięgi, tenże 
` zdgrzał y wiek nóf, a ten ktory zje | 

otworzyć oczy drugim, mógł 

[am przejzrzeć, y oba 

czyć to fmiátľo, +4 
ktore infym E 
pokázuiç. 
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10wicdz (práviedliwemu to iedno ffowo,dobrze, T 4- 
Ň kie pofelftwo pofela Bogprzez T záia ká do wfyśtkich jpró- 
l j wiedlimych. Krotkie wfłowóch,óle węzłowdte w dáráchy tófkach. 
F Ták ziyčzávnie ludžie fizodrzy [ž zvobietnicách, tako fkapi 
i M zvykonániu tego co obiecáli. A z przećiwnym [pofobem Bog 


šest ták boyny w wykonanie co raz, obiecał, že w (ysżka to, coby 
znóczyć mogły nayobfernieyfe flowó, wyrázié żadnym. h ofobem 
fkutkaw nie moga. Coż może bydź krotfegô nád tę obietnicę? 
Mów iprźwiedliwemu, dobrze. 4cež ie nie zámyka w tym 
S. fłówie, dobrze? Nie watpię nic, że ták id tylko zoflámiono, 
nierozff rzálác iey więćcy; Aby lepiey vznali ludzie, že to fto- 
mo przyiać nie moglo tłumaczenia dość wyraźnego ; ktoreby 
4 ść vý A to, co fig w nim zámyka. Nie pokóznie żadney 
A zożnośći do "P> bo wfóftkie dobrá w tym fię zám vytáia flowie, 
dobrze. A iżko Moyzefóivi gdy fię pytat co było zá Imię Bofkie, 
 Bogodpowiedźiał, żem ieft ten,ktory ie RE. Nić nieprzydawkja 
Abyśmy fig nóuczyli, że ego ifiność, nie by’á áni fRończona, ani 
egrźniczona, ńle generálna y univerfalna, zamykńiac w fobe 
wfófie ifinośći, mfyfkie dofkonatośći, ktore należa do tey 
mayrpyżfścy nád w(yfikie infe iiinośći, bez Zadnej niedofkonólo- 
śćói. "Dla. tego zażył tego proflezo flomá ná tym mieyfcu dobrze 
śbyfmy widżieli że wfyfiko dobro, ktorekolwiek: ferce ludzkie 
poiać muže, znaydnie fig m tym, dobrze; ktore iest obiecáne 
Jprawiedliwcsax, za nagrodę cnoty iego, 

Teč ofoblizie máterya tr iktować będę m tey Śsiażce z 
pomoca bq ka. Przydam przefircgi zá kroremi cziowiek isé 
inien, iezli chce żyć wedinę cnoty, Aby mogi dofiapić tego,do- 
brze: Ksiecá zó tá ze dwuch zložona je fi częśći. Pierwfa, 

zdmyka w fobie wielkie obligácie, ktore nas liagna do cnoty, y 
požyski ktore zá niaida. Druga nam pokaże, iakiefl feżęśliwe 
żyćie to, ktore fir pędżi w ćnoćie, do ktorey dosł apie przydá- 
A2 za fiz 
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Exod: i 


NY Przemowá do Czytelnika. 
dza fig pewne potrzebne nauki, Bo dwuch rzeczy trzebáá 
człowiek był cnotlimy. Naprzod áby tego pramdžimie rágná 
„Ápotým w wiedział [pofob iáko tego doysé mcże, P. iermfa te 
o 


Księgś, pierwfj mależeć będźie tey częśći, druga 195 
do drugieyi Boiakomowi ieden fláry Autor.. Ci ktorzy nas chi@ 
pobudžiť do cnoty; á nie pokáznia nam przešírog potrzebnych 
do dojfapienia naymwyzjftgo tego dobrá, czynia iako owi, kto. 
gás miecáia lámpe, á nie mleig olčiu, ktoryby igostviecať. 

Lubo druga część i fi bźrdzo potrzebna, piermfša iednók | 
niepórownónie:bórdźicy: Bo famoświńtlo U ná- 
turálney; ktore fie rodźiz. námi pomaga nam nisfľychánie abyśmy 
znóli reżność dobrego od złego: Ale óbyfjny kochali iedno, miená- 
tidžili drugiego, czniępty wewnatrz, y powierzchownie 
fámych čiežkie przzećiwnośći ktorych przyczyna iest gy. 
dac zližení z dufe y ćiślń, iáko ieśleśmy, á kážda z. ty 
częśći. prógnąc nóturólnie tego, co tey iest podob» 


że čiáťo życzy fobie rzeczy čielefnych, zátorych fe r. 
zyczy J 9 y ć 


więzy, przez: ktore [prámiedlisvosé originálna trzymátá duchá 

w powinneśći. fiviiey. Aleč nie tylko čiáľo przećiwpi hg cnočie: 1 
fiviát uzbrolony w gzech táko momi lan Swięty, I m 
czyni; Á czárt Zľomny nisprzgiačiel, profto. ná k bite, 

złe przyzspyczárenie:, ktore bierze mieyfce drugi*y náturej 
tych ofobliwie, ktorzy fie przez. dlugi czás do grzechu przyz: 
czńieli, tenże iey dźie odpor, Ktož tedy nie widźi WYŻ 
trudnośći, ktore nam zwyciężyć trzchá, kto nie uważ j 
bárdzo potężney potrzebuiemy pomocy ná zwyćiężenie zál j 
lu przefkod, y nátrzymánie fig drogi cnotey, ná złość mfelkiey — 
čiálá potędze, Zebyfmy | 


% 
Przemowádo Czytelnika. u 
A ` Zebyfmytedytey intencgiey nókcy dość zczyniliz cokolwiek 
© bydź może pobudek do cnoty, wfyfikiem w tey wjpomxiał księ- 
i dze. Pokazał: m nie tylko wielkie pożytki ktore fie znaydnia w 
t tamtym žyčiu, ale y powinnośći, ktoredo niey oblignia. 
Nie moga bydž więżfć, poniewa Beg fam, ktoremu ieftefimy 
a winni, nie tylko dla godnośći iego, y dla tego czym tefi w fcbie få- 
mym, dle czym ief! dla nas, y co tego niecfácowáne dobrodžiey- 
mám nas (prównia, te nam śćiśle refkózał. Zezdś tę tám 
kinię móteryź, to mię pržymiodľo do tego,że widząc wiele ludži 


| Ca m ktorey chciafbysm otworzyć im oczy; ypokazóć bogźliwa, t- 
| éiechy, godność, y piękność, tey oblubienicey niebie[k. ey, ktora nie 
„šesť porzucona od ludźi, tylko dla tego, żeiey nie znáta, éby z 
> tad zám žicli milość ku rzeczy ták bogóty. leželi zás prawdą, 
T ge miedzy tymi rzeczami, ktore [a neygodnicyfemi y naywynie- 
 #leyfemi ná niebie y na żięmi, między tymi ktore [a naygodniey- 
/ femi kochania, cnotá ma naypiermfe mieyfce; Czy nie ieflże 
sa wielkiego pdlitowónia przyczyna, gdy midžiemy że móto ludži 
| iesi, ktorzyby fiená tey ználi pięknośći, dobrowolnie fig od pofes- 
0 fiieytego oddalóracfkórbu: Dla tegoż rozumiem, że ten ktory 
| oddźie należyty honor tey Pániey, ktory ofadza ná T ronie te 
| Królowa ržecz y wfyśikich, rzecz najprzedniejfa, dla pojpoli- 
o ludži žyčia, pewnie czyni. 
0-3. Nižeľ: záczne ten difkurs, chce pokazóć przez. przykład 
deden, co trzebá, żeby czynił ten, ktory chce tę ksiażkę czytóć. 
„Pokažáli nam w pifmóch fivoich Pogánie , że Hercules ich 
A3 przefkdlý 


Match: 16. 


bne, áby tám pilno myślił o rzeczy ták potrzebnej. T amp 


g 


ra Przemowá do Czytelniká. a 


przefedfypiermfe látá miodośći fwoiey, m ktory czás, obierái@ - j 
hudžie žyčie, ktore mála záczať,oddaliť fie ná mieyfteiednocfó- € 


siádáia reprezentował fobie dwie drodze: iednę, ktora proj 
dźi ludźido cnoty; druga, ktora wiedzie do rofkofy s wyfiępki 
Myslac długo nád tym co naležáto do iednego y drugiego ży 
rezolmował fię odważnie porzučié rofkofy, iść zńenota, 


tá druga byla cięż(a y tvudnicyka. To pewnaże ieželiná co 


zupelna mieć porvinnifmy rejlexya, pewnie ofoblima 
to. Boizželi ták ważnie ważęmy w(yśtko to,co należy dô à 
náfezo,iák fiufniey Sa abyśmy umażśli iákie obierónie ma bydź 
żyćia náfego, bo ná świecie ták wielkie w nim znaja nia fg 
TOaKOSCI. sz 
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cznie nie bladži?. W p/łkie infe obieránia ktore Jozęsilwie nó- 

pásť mezek, mfikie infe bledy m ktore upásé možejí, należą | 
do rzeczy pártykulárnych, ále ten termin ief generalny, y Zá- 
myka m fobie nfýflkie infe: Boińcoż rzecz mozna budorváť 
iáki budynek názšym fwndómenćie.. Náco fie przydadza dos 

bre intency:, ieżcli życie tefl nicporzanne? Przećimwnym Jpajo- 
ben coć vczynią mfy(ikie niefknesčia, w(yfikie niefortuny, tes 
żeli żyćie zwoie iefi porzanne? Ná cožfie przyda człowiekOt0e 
mowi Zbawiciel b ydg Pánem calego świata, 1eżcli fg (amgt- 


Č 


bi y dufe fwoię tráči. Z kadfadzić moemy że niemófwięckey 
nád tę 


Przemowá do Czytelniká. E 

„nad te potrzebę, godnieyfego nód to fiáráninu, y <ktoreby bližey 

| dotknąć człowiekć mogło, botu nie idžie o dobro ólbobonoy, ále 
| ożywotdnfć „zbawienie. Dlatego nietrzebź prętko tey krig- 
s  żłprzebicżeć czytóniem, iáko wieleinn ych midia karty, á- 


a 


b J 
preng. tylko dofto fię koňcá. -Ale trgebá zóśeść iáko fedzia ná Try. 


nale fercá (wego, y koftomáć zw milczeniu y výpokoieniu pra- 
"æd E moih. Nae iefi to zákie czytánie, ktorego byś mogt 
„máje, iney odprómić nodze, dle iefł zabámy godne, ktore po- 
winno bydi z. čicrplimvesčia prowódzone, bo trákinie o regi- 
fúcheátcvo żyćia, otym czego fię [bodžienváč álbo bać, z kończy- 
mfy ie powinnifmy. Uważ z sák wielką pilnesčia chodźaf(o- 
koto zaba w fiviátovvych, nie kontentniefifę lubo nie [A ták pa- 


trzebne, pomyślić, y raz. fię onie poróńżić,. Przegladafie, 
pr rz faf, że ieżeli iefi ióki w poczatku btad, sa fe zá 
czófim naprówić. Nie orzeczóch żiemsfkich óle'o niebiefkich, 


€ 


mie o twoich rzeczach, ále o tobiefámym, tu fe tráktuies Nie 
| myslżetedy o tym pó śle wfelka fercá twego pilneśćia, de 
„> żęgochdiey [ie ápplikomáć. 
Rik.  Teżelifmy do tad bľadžili, ták fobie imógintiymy, Že fie do- 
1 pieravodžiemy, że dopiero żyć zdczykamy W nid w fad m 
6 | -fobafhmym, nie pofiępnymy dáliey w grzecbóch,zócznie yy żyć 
4 ináczej, nie ták iákeftny du tad czynieli. Datty ta Bog żebym 
| mial to fazgíčie, ábym ći ná oko pokazal te pr. mdg, abymči wy- 
porftvádomať nášladorvánie one J,Abyś miz chčisť fluchzć zpilno- 
śĆia, j sáto [edžia dobry, Jrówiedlimy, yfir-fówy; mydóćes chčial 
|. dekret wedle tych probaciey, ktore odemnie wfłykyk. lákobym 
Hľa tiebie fezeslimie prácomať, KF iemćiia že te zbyleszné fa 
#moie żądze, y že niemáf tákiey ksiażki, tákich nie znaydźie fig 
Som, ktoreby ten ktorego fobie życzę,vczynić mogiy fkutek, Dla 
dego vpadfy ná koláná przed Bogiem moim, vdźżę fię doniego ná 
pórzatku ty Kiięgicy, ktory jesť cnota y madzośćia [áma Oycá, 
ktofy ma w ręku [moich klucze Darvidá, ktory otwiera y zámy- 
ka temu; co mu fe podba, foplikniac powternie aby pobi vgeftá: 
ipil Inžencyom 


x k reál vak 
na 


8 Przemowá do Czytelnika. 
> miłintenciow, ábyia nápeľniť obecnośćia fivoia, Aby fe w mie- 
Ff międzyfowi moie, áby im dal ducha, y żywot, ktoryby wa 
zdmdżić y tknać mogł, tych ktoržy to czytáč będa. = 
Ieżeli zá z tey pracy móiey V mieć nie będę poż 
tylko żzemdofjé vezyniť prógnieniu, ktore mi Bog datdo poc 
leniarzeczy ták godnych chwajey, iáko iefi cnotá, czegom 
dawno życzył, mufe bydi kontent, y dofjć dofkonóla prace 
ie wezma nagrodę. Stáratem fie m tym traktacie, ákos 
fy do raj ofob, ták duchownych táto y fwieckich, 226 y 
pôtrz: by [4 pojpolite, tákpifino moie nie było do šednych, I 
svý fikich należace, W ten VC czytńiac ie dobre 
dźiey w cnocie (ię vtwierdza, y w dukóch fivoich ty 
wkorzenią. Inii zás poznáig trócacia, to cotráca 
dcbrzy dádz.a te ksiażki džiečiom fiwoima do czeytdń 
śby z pierwfych lat zówżięli w fobie wielki refp 
wuty, żeby ia zákocháli, boć to 3231 naymiękkć vk 
dobrego Cyrá y džieťi fivoie kocháigcego; kiedy 
dobrego máia. 
letá náuká naywięcey należy d. 


+ 


tych, ktorz y w kościele B 
żym máig godnośći, y powinność; ktorą ichobli oai zón 


Gch, y pokazánia iz drogi žyčia dobrego. Żray fw 
porządkiem ofóbliwe pobudki, y ofabliwe przyczynykterz pros 4 
mwódz.a ludzie da kochánia cnoty. A žetákže tu b | 0 do- 
brźchiófkey,ktorey w tym žyčin za nagrodę cnoty ka H poká- 274 
zuit; co iest myrážonopizezdivándićie przywilelow znátznych A | 
ktore dáie ludżtom, j è? mfýfičie dobrá, y ze mh Bie fkárby, fán 
fkiod Chryšlufá nam przysbodza, iest zez. pewna że niemála 
SWIALIA weźmiemy z tey náuki; ábyfmy lepity zrozumieć migli. 
Pifmo Swięte, ktore o tych traktnie tátemricách, J nizafšáco 
nego dobroažiefivá odkupienia náfegovoktorym Prorok Ta 
ták ińśnie mowił, ktorego fekreta obiámil nan w pieniá h fiv 
ich Sálámom, y o ktorych insi Duchowni prfárze zaywigcey wo 
froich tróktnią księgńch. p 
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„Ktora w (obiezámyka (kuteczne pobudki 
* 

do cnotyy do chowania Przykazań 
Ť Bofkich. 


ROZDZ IAŁ PIERWSZY 
zk ermfa pobutká í ktora nas čiagnie do cnotyy fiuzby 


e 


pa 


a E Boz: jief?, á! fy ViVAZÁ/ ifta fó pr: rwdżiwa 
i ży Bagi ) ) iego niepoięte d [tor sš Či. 
| wie (4 Szobliwie rzeczy,ktore zwykły pí obudzać 


pl j ludzi do pracy, tnbo w niey wielkie czalem 
Tá / zv aydura a lię trudnosči.  Picrwfza kicdy uważa- 
la powinność y fłufzuość; druga kiedy fię ogladaa ná 
T + pożytek pory ich z tey pracy AA Ze adzóia fię ná to 
$ f wizyfcy Madrzy źe przed w'zyftkiemi rzeczámi to uWa- 
záč trzebá co wiobie zá laif AENG, śćy pożytek, bo 
te dz zę eczy fa potężne pobudki, ktore Krowódze wolą 
nafz z do wykonania rego co przed fię wzięła. W tych 
zás och pobudkách lubo požyte k zw yczaynie bár- 
džiey uważamy, bo fie w nim interes włafny miefza, 
przećięlz | podćiwość icft po tężnicyfza gdy ia dobrze V- 
ważyć cy. bo niemá“z tak wielkiego pożytku, 
ktoryby figę zrownać mogł z godnośćiamćnotcy: dni ták 
wielkiey ftráty, k NE kazdy rozumny nie wolał, ni- 
źciiby piiat upisć w idki wyftępek. Dla tego w 
tey intenciy ktoraniem przed fię wźiał, pobudźić ludźi 
do kochania cnotey, zacznę te: pokázunac przyczyny, 
B ktore 


— SEE. 


wo > 
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ľa 1. 
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Przewodnika Grz. faikom - 
20, krore nasdo niey ćiagna, ktore (a telz, co nas do Bogi 
wioda; ktory będac fáma cnota, niechce,áni nam rofkś- i 
zuic, Co#m2Cgo,. áni nasuczy czego infzego; týlkocno- — |, 
ty. Vważmyfz tedy z wfzelka ferc náťzych ápplikácya T 
k wiele ieftprzyczyn dla ktorych Bog od nas, tey wyČigi 
powinnośći. a 
Ez Ze záś tych liczbą práwie niezliczona, dofyć ro 
e. miembedžie, kiedy znacznieyfzych fześć wípomniemý, 
y pokażemy że człowiek zupełnie, y dofkonśle powi- 
nien to Bogu, żeieft, y to, cokolwiek ma ná tym święćje 
mocey y powagicy . i 
Pierw(za | ktora :ieft naymocnityfza/, | 
oczywift(za, die ktora (ie naymnicy wyraźić może, 
toic “ze Bog ieft ten ktory ieft. Co zamyka wielkość - 
niefkończonego iego Móiefiata' y wfzyftkich:dcfko- ) 
nátosči, to ieft izerokośći y długośći niepoietey e y 
btočiy miłśieordzia, fprawiedliwośći y madrośći, y mocy 
niefkonczoney,oprocz infzych niewyliczonyh dofkona- 
łośći, ktore fię w iego Bofkjcy zamykaia iftećie. Bo tak 
fa wielkie y cudowne zc iako ieden wielki Dokto mowi 
S. Auguft:*. Gdyby cály świat nápeľnieny byl kšiegánii, gdyby fiworzenia 
Män: €:2. , brocone byiy w Pifárzow,; dyby mvfýšika wod morfkaodmienizi | 
lá fig w inkansi, wprzodby fie zapifaty księgi, wprzodby fíg 0) 
zmerdowáli pifarze; č -rzadby ivymaczáto Jig morze, miżeliby | | 
zvyrážié fię mozľá iedná naymnieyf: i-go defkonólość! Tenże 
Doktor przydáie, že zdiby Bog chčiat fłworzyć człowiekaz | 
tkir fercem któryby m fobie mogł mó štvi čie ludzi zamknąć 
fircá, y żeby ten cziomiet vbogátony nádprzyrodzoným fwiázm 
tlem,przyść mogł do pozńónia iedr y z. tych niepoiętych przy- 
zipoltośći, z.guóilby fie w fłodiośći y poćiefć, ktoraby weruęe 
bę trznie czul gdyby go Bog mie vtrzymał ofobliwa fiwoia tófka. * 
j Y tić ieft pierwiza y nayo/ekliwíza przyczyna, kto- 
ý raas wicdźie do kochánia y alenia Bogu. Ajeltták 
$ pofpolita 
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1 pofpolita że imi Epikureyczykowie, ktorzy cała zrni« 
1... nováli Filozofia, do Bofki'nie przyznawśli opatrznośći 
+3 „duíz, nie odrzucńli ieduák Religyi krota iedt cz cze- 
| miemy adoricya Bogu winna. «= 
A .  ledenztych Filozofowdyfzkurhiac o tey máterycy 
| Cyceronie, probuie niezbytemi argumentami, że ieft 
iedenBog,.že ten Bogieft pełen niefkończonych doiko- 
4 ośći,godźien ádoráciey wfzelkich ludźi ktore mu fľa- 
) fz ič należa. leželiwyswiadczamy honor Krolowi, kto- 
4 Temu choćiażby nicbyf w.kroleftwie fwoim, dla fámey 
) iego ofoby, lubobyfmy od niego Zadny (ie niefpodźic- 
s wálitáíki, iákož ffaíznicy oddać nie mamy tey powin- 
nośći temu Krolowi y temu Pánu, krory (iáko mowi lan 
Święty) nosi pifno ná fátách fmocich, Krol Krolop y Pan Pa- 
now Ktory ná trzech pálcách [rpoich zásviefona cála trzyma 
iemie/ Ten ktory wizyftkiemi rzadźi rzeczámi, ktory 
oru(za niebiofa, odmienia. czás, wžruíza Elemenrá, 
džicli wody, wyprowadza wiátry, rodži iikobywizyftkie 
rzeczy. Ktory ddie infinencyc planctom.y idko Krol 
y Pan rzeczy wfzyftkich, dáie žyčie, y trzyma wfzyftkie 
tworzenia.. 
i è Kroleftwo to w ktorym Pánvie, nie przyfzło mu, á- 
| ni przez fu kceffya, dni przez Elekcya, ále przez Náture. 
A jako náturálnie człowiek ieft coś więk'zego nad 
mrowkę, ták tá natura wyfoka celuie yzwyćjęża wizyft- 
kie rzeczy ftworzone, ták dálece, że wf. 


zyftek świat w ic- 
dno złożony, ták iet przed nia, iakoby ktory mały z 
"tych robaczkow. leželi aś tę praw dę rznał fam tik 
, zły Filozof, cofz fie dźidć powinno w nál ey Chrześći- 
ańfkiey Wierze? Uczy nas tá, że lubo ieftefmy z infzych 
s “ftron niefkończcwie obowiazáni Bogu, przećięż nay- 
więceydlatcy iedney ricy1. Wfzyfcy Swięći, ktorych 
- miłość przečiwko Bogu byłś ták prawdźiwa y wierna, 

. B2 dofzli 
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AH" tey prawdy; y z tad Święty Bernard mowiac w tey 
S; . Pa . z. +. x 4 - "> . . 

Serm: 83- 1 áteryi, (že pramdžtiva y dofkonála miłość, nie vmacnia> 
/ in Cant. fie dnfnośćia, áni fię zminieyfa niemiára. ) Uczy nas že nie 


S. Dionis: 
de Mift: 
Thcolog: 
Gap: 4. 


trzeba fľužyé Bogu dla nagrody ktorcy czekać możefz;”* 
áni oźiębiąć wuffúdačiego, choćbyś widźiał że nigdy — 
od niego żaducy mieć nie bedžie(z rzeczy, bo intere% — 
mięfzać fię nie powinien, y nie trzebá miećinfzey kon 
fyderácyi tylko czyfta y prawdźiwa miłość ktora ief 
winna dobroči iego niefkończoncy. | 
Lubo to priwo ktore Bog ma nád námi, ćiaghie 


nas do vfługi iego: przećięfa naymnicy poruíza tych, 4 


ktorzy nie (aiecfzczedofkonałemi, Bo interes ich ty! 
bardžiey poćiaga; im więcey miłość wfafna nimi ki 
y bedac proftemi y niewiádomemi niemoge poiać 
knośći naywyżfzego dobrá. Y pewnie gdyby w 
mieli światła, fame fkry tey Bofkiey ślicznośći, 


Pec: 


ierca ich trzymáty, žeby nic nád nie pragnać nie mogl 


Dla czego nie zdrożna będźie oświećić ich rozum, 
mogli tym lepičy poiać wielkość Boga nafzego. 
Wizyftko zaś ca tuwipomnię, znayduie fię w Swiętym > 


Dyonizyuśie, Ktory w Teologiey Święty, naywięcey 4 


nad tym pracował, áby nam pokazał nieporownánie nie- 
fkonczone iftoty Bofkiey, ziftotimi ftworzonemi; v- 
cząc nas že iczeli chcemy poznać Boga, trzeba żebyfmy 
oddalili oczy náfza od wfzeikich dofkonśłośći ktore wi- 
džiemy we wfzyftkich ffworzeniách, y žeby(my fię nie 
mylili, chcac rownáé Bogá z rzeczami ktore la dálekie 
od iego wielkośći. Niech wfzyftkie rzeczy tworzone 
w fwoicy zoftáta nifkośći, á mynafze myśli podnieśmy 
do uwagi tcy iftotey, ktora ieft nád wlzyftkie iftotytego 
świńjią, ktore gaói wizyftkie infze iáľnošči, tey piękno- 
$ći, ktora przechodźi wfzyftkie widome ofoby, przed 
ktora, naydofkonálíza, ieft iedny.m čicničm,iedna fzpe- 
tnośćię. 
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Toć znaczyła owa ćięmność, w ktora wfzedł Moy- 


A zefz gdy chčiaľ mowić z Bogiem, ktora mu odielá wi“ 


W dzenie, wfzyftkiego tego,co nieby ło Bogiem, aby przez 
ten fpofob, mogł lepiey prawdźiwego poznać Boga. Tož 
_ widźlemy wyrážone w Eliafzu „ktory fię fwoim okr ył pia- 
fzczem, gdy widźiał przechodząca podle fiebie chwałę 
oíka. Zamknieyczłowieku oczy ná wfzyfikie rzeczy 
látowc, I4ko nikczemne y wzgárdy godne, gdy chceíz 
fię podnieść nákontemplá cya chwałey twego Borá. Po- 
znatny lepicy te prawdę, kiedy vwažemy te roźnoś ść, 
, ktota ieft miedzy ftworz zyčielem, 4 tworzeniem. Vi- 
3 dźiemy, żeiadko tworzenie miała two oy poczatek, mieć 
, też n Uši {woy koniec, ale ten ktory ie ftworzył, będac 
=; | b oczatku, nie może także bydź śćiśn iony czáfcm.. 
Stworzenia maia nád (obs Pzelażoncgo: do ktorego 
lależa, ktorego fľucháia: śle I Bog nie maiac od nikogo 
_dependencicy, nie zna niko; go nád (oba. Siw orzenią 
x odmienne, ničítáreczne, podległe odmiánie, śle e Bog 
- icht zawfzeicdnśki, y dal ckiodtyc ho: Imian. s 
Stworzenia choćby. były ndydokonálfze , mogą 
T bydź coraz dofkonślizemi, moga mieć więcey niżeli 
1áia, umieć więcey niżeli umicia: śle Bog nie nože, 
y dáley poftapić nád to, co ieft, Bo maw fobie dofkoni- 


; łość wfzyftkichitot: nic može wieccy mieć nád to, co 
~ ma,boicít przepiśćia wfzyftkich bogactw. Nie może 
 Więcey umieć nadto co u mie, bo iet madroščia nie- 

K“ fkończona: y wieczność icgo, w kto rey: wfz hah 
| zs faninieyfże, nieznieśie te 70, aby rzęcz ii tka, miała 
ęod iego fchronić wi iádomośći.- Wfzyftkie flora 

4 nia ktore fa ná iwiečie, podległe fx odmiánie, aby gdy 
| fe vbo: gie, ptzez teo dmiál le, mogly ználesč to, czege 
nie mi ały; Bog zás przećiw nym Ipofol jem zoftáie nic- 
poruízony mav fwoicy iftoćie, bo žadúcy niepotrzebuiac 

B3 rzeczy, 


Exod: 24. 


3. Regum 
19, 
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| «stzeczy, y ná wfzyftkich znayduie tę mieyfcich, wfzy: 
fikie odmiany byłyby mu niepotrzebne y niepożyte- 
CZDE.. 

Wfzyftkie rzeczyftworzone przyimuia rożnośći, $ 
fnádno fięiedn4 od drugi rożni, śle Bog nie znieśie ża 
dneydyftinkciey, boiegoiftność, ieft iego moca, mo€ 
wolą, wola rozumem, rozum iftnośćia, iftnośćznowa - 

madrośćia. madrość dobračia, dobroć fpráwiedli 
„ śćia, fpriwiedliwość miłośierdźiem. A lubo miło 
džie przečiwne ma fprawiedliwośći fkutki, bo tego, 
winność ieft wybaczać, tey zás karáé, przećięfzte gb 
dwie fa tik w nim iedna rzecza, że fpriwiedliwość ieft 
miłośierdźiem, mułośierdźie fprświedliwośćim | 
dalece že fie zda; iż w Bogu znayduia fię dofkonałoś 
przymioty rożne, lubo nie fa rożne, iáko to vwaža 
Medi: €, - Buityn Swięty, bo def zátratyy obecny, pipkny y mocny: Eg 
cyá niedosčigľy, bez. mieyfiá, Á nś kóżaym mieyfcu, nčemidomy, 
á wfyfiko widzacy, nie porufony á w/(jfiko miińizey. On vjtá- | 
wicznie robi, á odpoczywa miecznie, nápeľnia m(yfito, á w ža- 
dym zawieśćić fie nio wcże mieyfcu. Prowidnie wfyfiko bez. 
pracy, teš? wielkim bez, miáry, dobrym bez. przymietom, krot- i 
ko mowiac óbyfszy mtey niz zgineli przepńśći mowić mozemy 
że iako mf [lie rzeczy máia fipoię ifinost fkończona, w ktorzy 
Jig zamytóa; ták też mála moc fkończona, nsd ktora dálej po- 
fiapič nie moga. - 
Lczynki ktoremi fię zabawidia, maia koniec, miey- 
fcá gdzie miefzkála máia termin, Imiioná ktoremi fie zo- 
wia fa náznáczoncopisánia,przez ktore fię znicza znaia- 
me. Aletá naywyžíza fprawiedliwość, iiko ieft w fobie» 
fámey niefkoficzona, tik ief niepoiętz y w (wojey mo- 
cy, yw infzych przymiotách. Niemafz flow ktoremi- 
by fie opifać mogła, niemáťfz mieyfcá ktoreby fiz ogar- 
nać mogła, niemáťz Imioná, ktorymby sm názwáč fię 
mogło, 


To 


12. & 19. 
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mogła, I owfzem iáko mowi Swięty Dyonizyu(z nie 
mdiac żednegodmienia, man fôfikietnícná, bo w fobie zán, y- S. Dionis: 
Ka mf Tkie dofkonólośći ktore [ie przez tez násza imionń, Ták, de Divin: 
že ię mowić može, iz iáko wfzyftkie ftworzenia (a o- Non; C.i 
ľaniczone, (a tež y poiete, miáfto tego,ze táiftnosé Bo: 
Ka bedac nieíkonczong, czyni fię niepoięta,choć nay- 
fkonalfzemu swiátá rozumowi. Bo iáko mowi Ary. 
 ftórcies, rá rzecz ktora ieft nicíkonczona nie nieže bydž 

Poięta, tylko przez tego fámego ktory wízyftkie w fobie 
zamyka rzeczy. 
„A coż nam infzego znacza dwáy owi Scráfinovie, [ia 6. 
„ ktorých widźiał przy Máieftačie Botkim Izaiafz, z kto“ 
każdy miał (zešé ikrzyd_ł, z ktorych dwá zákrywá- 
rz,ádrudzy dwá,nogi Bofkie: Czyż tym nie dawá- 
 ianam do zrozumienia? že te intelliencyć, ktore prze- 
dza w[zyftkie infze; ktore naypierwize w“niebie o-< 
| ia? micyfce, y ktore fanaybliżey Bogá, nie moga ` 
Poznać dofkonále Natury iego, lubo maia przýwiley 
pitrzyć ná niego oczywiśćie, y uważáćiego piękność. 
"Widzenie to, podobnťdeowego, którym päťrzemy ná 

norze ná brzegu iego zoftáiac. Widźiemy prawdziwie 
morże, ale okiem zmierzyć nicmozcmy, śniiego fze- 

rokošči, áni gtebokošči. To ták blogofiawieni ći-Du- 

chowie, ze wízyftkiemi inncmi wybránemi, ktorzy 
miefzkaie4 w nicbie, widza Bogá rzeczywiśćie, śle nie 
. moga poiač,áni pržepášci nieprzebrąney wielkośćiiego, 

áni długiego y niefkonczonego wiecznośći iego czáfus 

dla tyć przyczyny mowi Píálmuittá, že" Bog fičdži ná He-- Palm: 79. 
rubinách, y lubo nápetnieni fx fkárbámi madtośćiey, 
" przečiež Bog. fię wfpiera há pich, pokązuiac że ani 

mogą doćiec iego wielkośći, śni poiać icgo iftoty. . 

Tečtoľa čičmnosči o ktorych powiàda Dawid że $ 
Bog icft,himi.obtoczony abyímy lepiey to zrozúmieé Plm: 17, 


> 


mogli 


1. Tym:é. 
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‘mogli co iafniey wyraża Apoftoł, kiedy mowi, že Bog 
mięfzka w iafnośći niedoftepney; Dla tey przyczyny 
Prorok wfpomina ćiemnośći, bo te przefzkadzaia aby- 
(my niewidžieli,y nie zrozumieli Boga tak, iáko w fobi = 
iefť. Bo iako ieden mowi z Filofophow, lubo w natus "SR 
rze niemáťz niciafnieyfzego,niemś(z, nic oczywiftízegd 
nad fłonce, przećiefz nic mniey nad nie nie vidžiemý > 
dla wielkicy nieproporcicy, ktora ieft miedžy iego świa- 
tłem; 4 fľábosčia widoku nafzego. Toz mowić mô 
my, že lubo nic nie máíz do zrozumienia łacnicyf 
go iák Bog, przećiefz naymniey o nim, wtym žyčuti 
umieć, naymniey wiedźieć możemy. c, 

Dla tego ktożkolwiekby chćiał podnieść fię dc 
znánia tego, y ktoby fig wzbił wyfoko, uúwazáiac w 
kość iego, przyzn ać muśl náoftátek z z pok orz, ŻE 
wfzyftko to,,cok olwiEk tylko pomyślić y poiać može, 
ieft więkfzy: y to pewna że im więcey przy 'znawać bę= 
dźie niepodobięnftwo do zrozumienia fwoie, tym bár- 
džicy do tego, zbliżać fie będźie poznania. Nigdy lepici 
o dźiełach wfzechmocnośći Bôslicy n niemowiemy, iá- pa 
ko wten czas gdy zádi umieni, w podžiwieniu w przod, a 
potym wgłębokim zárapiámy fi fię milczeniu. A iáko či 
ktorzy chca chwálié kogo, niemogac doltárecznie wy- 
rážié ffowámi wielkośći y g godnośći tezo, ktorego 
chwalić przed fię wźięli, naylepicy to wyrażdia, kiedy 
milczeniem przedlęwźiętcy zbywáią pracy. Ták we- 
dle Swietego Dyor izy u(zá powinnil my uważać (ekretá 
Boftwa przed wieczne 89, z głęboka uniżonośćią dufzey 
ná zey ) á nale żyty m mil Iczeniem.. 

Tak rozumiem že ten Swięty mia? reflexva ná ffo- 
wá Dawiidowe, ktor: wedle wykładi u Świetego Hi 
nima ro zudeza: Niech pochwały o Tobie milcza o Boże Sy- 
eńfki. lákoby chčial rzec, že naydofkońślfza Ktora fie 

Bosu 


Rozdžiať Pierm/y Ksęięi piermśty 17 
| Bogu dác może,chwałą ieft ta, ktora w ćichym oddáie (ie 
milczeniu. Trzeba zeby(my przyználi podłość, y nie- 
fpofobność rozumu nafzego, zebyfmy z pokora wyzna- 
i, že wylokosč iftotey iego, poiac fięniemoże, že moc 
ego przechodzi wfzyftkie potęgi, wielkość iego, prze- 
yżfza wfzyftkie wielkosći. Nato Auguftyn Święty mo- 
itak. GdyKocham Bogá, nie kocham w nim piękność! ciólń, 
łżego, co ies w roznych roku czesčiách milego, áni fwiatló. 

Niękocham selodiry giofow; zápáchow kwiátow, Jłodkośći per- 

| fum, Nie kochám delikackiego fmátu, áni tego cokolwiek pod 
j zmyfły bodpódźć može. Nie kocham nic, ze wfyfikiego tego, 
cham Bogá. Ale kocham fwiśtło, ktore ief daleko ióśniey- 

wjóyśtkie infe, lubo go oko moie widzieć nie može. Ko- 
arn głos, ktory wdżięcznośćia fivoia, mskie przechodźi glo- 
fj, lebo ucho moie fłyfeć go nie może. Kocham zápach ieden_, 
„| zktorym fg żaden infý zapach rownóć nie može, lubo go nie» 
=~  CZuiç, ániczné mogę. Kocham flodkoćć nád w/yśkie inneflod- 
v q kośći nayfmóczniey(a, tubo iey koftorváč nie mogę. Bo tánaj- 


gdy ko 


wyżfta światlość oświeca lubo micyftá niema, glos ten fłychać, 
lubo fię o powietrze nie obiia; zapách tenczuć, lubo go wiatr 
nie pędżi, fmókfsę wydóie, lubo [ie go nie koftuiew. 


© 1. 


Eżeli żaś nie dofyć ná tych, tákoczywiftych rácyách, 
y ieżelichcefz iaka małaczaftkę poiac wielkośći tey 
~ niepoietey, rznćoko, ná cály swiát, ktory icft dźie- 
łem rak Bofkich abyś uwázáiac ták zacny fkutek, mogł 
tym lepiey roftrząfnać godność przyczyney. Znávduiz 
| fię ná niebie ták wiele gwiazd, ktore osmdžiesiat razy (a 
l wiekíze, nizeli Ziemia y morze z (oba złączone. Uważ 
| iefcze, iák wiela rożnych ftworzenia ten świat ieft napeł- 
niony, ná žiemi, ná wodźie, ná powietrzu, á obaczyfa 
że toieft 


Conf: lib: 
10. Cap: 6. 


ża <Przemodniká Grzefnikonr " 
Że to tet ták dofkonále fporzadzono, że oprocz ie- 
dnych monftrow y cudowuik, nic niedoftáte, śninicnie 
„bywa. Torzaś pewna wedle Swie:ego Auguftina; žeták 
wielki y cudowny (wiát, wiednym momcnćic ftworześ 
ny był od Bogá, ftało fię to, czego nigdy nie było. Zro 
Diono ták wićlkie dźiło, bez żądney mitericy;. bez pol 
mocy Wízelkiego rzemiefnik4, bez nayminieyfzego k 
wałka želáza, bez zadacy machiny, bez ábrysu, 
dnym mgnieniu oka, y iezeli iezcze czás iáki krotG y 
nád to zsdleść ię može. Skľonicnie tyl koy pokazáňí 
woli Bolkicy wyprowadziło, źięmię, fłonce, xieZ 
morze, powierrzc, y to cokolwiek w nich (ie znávdn 
Uwáž y to,ze taże łacnośći, aktora Bog ftworzył $ 


mogł tyfiącinfzych wiek 'zych tworzyć pieknicy(zychy > 


ľudnicszych, niżeli teraz icít: altworzywszy ich, taże i; 
cnošči+ mogłich wniwecz obročié bez żadney tru 

śćiy rezyftencicy. lezelisedy. moc iego ták ieft wielka, ) 
iákož nic ma bydź wielka iftność, krorey. niedocho-- 
dźicmy, tylko przez tę.moc. Bez watpicuia, že nay- 
mnicyfze z tych cudow, tłumi y przechodźi wfzelkie ro- 
zumy iwdzkie. Trzeba dáley poftapié y. przyznać, že 
wizyilkie te wielkie, y dofkonałe džietá, lub te, co iuż 
fa liib co bydź mogły, zrownóć fię nie moga'ż ta Bolka 
moca, ktoraich fiworzylá. Ktož tedy nie odeydžie ad 
ficbie? uważdiąc wielkość Bofka, moc iego ták. niepa- 
iera? 4 lubo człowiek doyść tego okiem nie może, nie 
podobna iednak, áby przez koniektury niemiśł. uwazać 
idk ieft Bog wielki., iák nicpoiety. 

Więć przez ten fposob, iákimko!wick kształtem 
dochodźić możemy dofkonśłośćiBofkych, bo- musza 
bydź proporcycrálnedo ego iftnośći. Vezy nás Ekle- 
Giáítyh mowiac o iego mifosierdžiu..  Mifosierdżie Bofkie 
eilromne iflnśći iego,. WNfzyftkic1cgo dofkonałość: nie 

fa mnieyfże: 
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fa mnicysze; ták, že pieknośći icgo cále iet rowna, ła- 
fkiwość, Maieftat, madrość, dobroć, wszechmocność, 
y fprawiedliwość. Itakieft niefko: iczenie dobry, nie- 
fkonczenie łafkiwy, niefkončženie kocháizcy, nie- 
fkonczenie kochánia godny, ydľatero godzien śbyfmy 
mu byli pe fafzni, dbyimy go czcili áby my fię go bali. 
dy by ferc e człowiekń, z -amknzć w fobie mog ło, nie- 
nczona miłość y boiaź», oboieto ffufznym prawem 
uná(zemu na teżałoby:: Bo ieżelitoprawdi, żeim 
w wiekízy położony iet godnośćj, tym więk(zy 
zy mu honor, toć niepewnieyfzego nadto, že go- 
ość Boga na(zyo, będąc nicikonczona, godźicn icft, 
niy go nie ikoncżnie czćih. leželi zás czego niedo- 
e do miłośći tey miary, džicie fięto, dla tego, żenie 

hożemy oddac tego, co ich winno gednośći tey bez 
Niáry. 
leželi zásto prawdá,že tafáma confiderácya,choéby 
a niebyło, dość ieft mocna pobudka do k cochánia 
Bogá, ktożieft tiki, ktory by mogł co kiedy kochać, 
iezeli tey dobroči niek ocha? kro fię HRS A 
iczeli te: gó nieikoncznego mie lek afię naieffatu? kto 
dłu żbę iżka przviač, kro dobrze ff uzyć może, ieżeli 
temu nie uży Pánu? Ná coż dia dána nam wola, 
iezeli niedlá tego żebyfmykochśliy pragneli tego, co 
iet przez fię dobre? leželi Bog nasz ieft naywyższym 
dobrem, na coź wola nafza zbr aniać fię wa. pragnać go, 
isć za nim ;*wiecey niżeli z zaw fzyftkiemi r sášwiečie do- 
brami?  Ieżeli zásieftrzecz bardzo zła, nic kochić go, 
nie wyswiądczyć muwięcy affećtu, więcy miłośći,nizeli 
wfzyfktim na Swiećie ftworżeniom; czegosz fię (podžie- 
wać máia či, ktorzy go nad wfy ZE“ ftworzenia n ay- 
J mniey wáza? Ktoż by r fobie imaginować mogł, że niec- 
wdźięczność y złość ludzka miátá zaysć ták daleko? á 
Cz przečiež 


e 


Pfalm: 50: przečimžo Bogu [ámemu. lubo zgrzefzył przečiwko Urya- 
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przećiesz co dźien widžicmy, že dla iedncy krotki u- 
čiechy, dl4 kawałka honoru, dla naymnieyfzego Inte- 
resu,tę naywyžíza obrażamy dobroć. O flepoto nic- 
opłakana! o głupftwo beftialfkie! o czartowfka nikcze- 
mnośći! czegož ieft godźien ten,ktory fię poważa pość 
Zá grzechami, iákiey fię káry (podžiewáé ma,ktory śmie, 
lekce fobie ważyć ták wielki Máieftat? Nie trzeba wa 
pić żeby taka dufza čiežko karana bydź nie miátá. _ 
bo poftáremu y te káry (4 mnieyfze, niżeli grzech, 
ry popełnia_. | 
„Otož naypierwfza przyczynáktora naso bliguic | 
chać Bogá. Tá zás obligácya, ieft ták wielka y sčiffa, 
wfzyfikie infze, ktorekolwiek by nas wiazáty do ftwot 
nia źiemfkiego, przez godność iego dofkonałośći. 
tez były naywiękfze, ile rázy ztarownáč ie bedžiemy, 
zwać fie nie máia obliguiacemi; boiáko dofkonałośći — 
rzeczy fiworzonych, porownáne do dofkonałośći Bo- 
fkich, zwáé fię máia imperfekciámi, ták wfzyftkie po- 
winnośći, ktore należa do tamtych dofkonátosči, zwać 
fię nie mála powinnosčiámi, ieželi ie do tey, ktora Bo- 
gu winnifmy, rownać będźiemy, powinnośći. 
liko wfzyftkie urizy, ktore ftworzenia wfzyftkie prze- 
ćiw nam mieć mogą, urázámizwáč (ie nie powinny, ic- 
żeli ie rownamydotych, ktore do nas ma... Ztadći 
Dawid w Pfalmie o. fwoiey pokućiewoła: Ze zgrzejgł 


O- 
e 


fzowi,gdy go zabić kazał, zgrzefzył przečiwko iego żo- * 
nie, gdy ia offawił, zgrzefzył przečiwko fwoim poddá- 
nym,gdy ichzgorfzył złym przykładem. Zrtymiednák 
wfzyftkim lubo to dobrze wiedźiał, przećięż mowi, že 
zgrzefzył przećiwko Bogu fimemu;bo uważał, že wízy, 
ftkie inize grzechy rownść fię nie mogły z obraza prawa 
Boikiego, Idlatego,tak záten grzech żałował, že prá- > 
"Wi È 


a 
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i wie infzych nie uważał. Boiako Bog ieft niefkonczenie 
$ więkfzy nad wfzyftkie ftworzenia, ták tež obligácie, 
3 ktore nas do iego wiaža ufľugi, y wyftepki, ktore prze- 
"ćiwko iego czyniemy máieftatowi, fa niefkoriczenie 
iękfze. Bo niem4fz żadny proporciey rzeczy fkończe- 
ych, y niefkorczonych. 


ROZDZIAŁ WTORY 


udká wtora ktora nas ćiagnie do kochánia cnoty y fłużby 
© Bofkizy, ief dobrodźieyfiwo flivorzenia náfego. 


N: tylko iefteímy obligowáni kocháć cnotę y peł- 


| nić przykazánnia Bofkie dla Bogá, ktory ieft fam 
F bic, ále y dla tego, czym fię przečiwko nam ftáie, 
i, o iet, dla niefkończonych, ktore nam czyni dobro- 
Ra 
R ; Naypierwíze z tych ieft, ftworzenie nafze, átáieft 
. prawda wfzędźie uznána, ze choćby niebyło infzy táfki, 
|) táfámá mogłaby nasdo uznśnia, cofmy winni ftworzy- 
_ ćielowi nálzemu, 4 zatym do wieczney iego pobudźić 
_ ufługi. Wfzak toieft pewna, że przez fawor tego pier- 
1 T wfzego daru, wžieliímy nafzę iftność, to ieft ćiało ze 
wfzyftkiemi zmyffámi, dufzę, ze wfzyftkiemi operá- 
cyámi: z kad konkludowáč muśięmy, że oboič to ufti- 
= dze tego winnifmy Auťorá, ieżeli nicchcemy zwáni 
" bydž za. niewdźięcznych y niepamiętnych tey dobroći, 
ktoreyfmy powinni wfzyftko nafze (zczesčie. leželi 
kto zbudował kofztem fwoim 14ki dom, komuż ma ffu- 
żyć ten Budynek,ieżeli nie temu Ktory go zrobił. leže- 
li założył y wyfadźił ktokolwiek winnice, do kogoż z 
niey pożytki naležx, ieżeli nie dotego; ktory ia zało- 
żył? leželi Očiec ma dżieći, komuž te powinny żyćie, 
iežli nie Oycu, ktory ic z plodži!?Obligácya tá, ieft ták 
C3: wielka 
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trzebz, bo dawfzy im iftność , taka ma moc nad ní“ 
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wielka, že prává í sA daia moc fľuízna Oycu, že włafne 
záprzedáč w niewolą może dźleći, gdyby i tego miał po- 


mi, že ia iako chce rofpoitrzeć może. leżeli zás mogi 
Qycowika nád gźiećmi ieft ták dofkonśła, coż rozu 
miemy O tym prawie, ktore mą Bog, nád wfzyftkiem$g 
ftworzeniámi? A ieżeli či ktorzy 14ka odbieráia łalkge 
wedle Seneki, czynić powinni; iáko zyznarola; ktoj 
więcey oddaie niżeli wźięła, iikoż dofyć ćuczyniemy 
guž kiedycożkoiwiek muwyświadczaniy, nie mú 
oddamy, tylko to cefmy od niego wžieli? ńicźeli 
ce teo Filozofi ten dofyć nieczyni, ktory nie od 
tego co wźiał, coż rzęczemy © tym, ktory nie oddź 
naymniey(zy czaltki. s= 

leźcli rębellia y niepoff: dze: iftwo fyná iáki 
przeć iwko Bycu ieft wielkicynagdnygodne, coż p 
ćiwko takiemu Qyca nád. kiorego nikt, fu. 
fzna:y Oycem zwáśfię nie może, Ná tęć fię niewdźię | 
cznoš é [káržy n 1 Proroká. Jeżeli ieślem twoim Qycem, á 
gdzież honar, k! torji mi powinien? y iežoli ieślem twoim Pá- 
n.m, g głżież bolag mni? nalez yta? Nicę niewdžiecznosé, 
alcz  więkizy m gniewem nárzeka ná infzym Pifm4 S, 
micyícu. Ziy m. irodżie, nizrozde nny y gi łupie fłrworzenie, á 
tákže 7 4 if zátát rel dobrad lżieyfim, ży: es žal od Oycá 
twego: ábo to ia miele fem Qyczzę tym? bora é čie ja znifczego 
nie Hy: viodi. ábone cig nie fmworzyè i 

Znaydnia fię pewnie ták niewdźięczni, ktorzy ni- 
gdy nie podnoťzaoczu, áby pomyślyli o niebie, y nawet 
nie obracáia ich ku (obie, áby (woig “užnáli nikcze- 
mność. Gdyby przynamniey kiedyzkolwiek przed fię 
tę wžieli refleéxyz,  przynamniby inforaiowáli. fię ta 
mio fwoim początku. Prigachby wiedźieć, kto to ieft 
„ktory ich ftworzył, naco ich ftworzył, á przeŽto pozná- 

*liby 
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fiby część iednę tego cobyczynić powinni. Ale kiedy 
zániedbáli iednego, mutzazaniechać y drugiego, żyiać 
iakoby fiebie fámych ftworzýli. Orożniefzczęśliwe- 
go owego Krolá Egipikiego łatał Bog u Proroka. Do 


 iebie momię mielli Smoka, ktory ložyj j rosśćiagaf fg ná 
twych rzekach, y morbif, rzeki fa moie pia fám ieftem ktorym 
Sebi: [ámego flivorzyž. Słowaie zwycząinie far icželi nie 
wr mécčicch, ro'w fercu wfzyfłtkich tych, krorzy ták máto 
ysla o (wym ftworzyčielu, iákoby byli Autťorávni Ë 
ośći (woicy, y iákoby nikogo'nśd foba wyżizego nie 
| znali. Ale Auguftyn Swięty byt infzego zdania, bo 
z wiadomość poczatku (w: go fzedł do znátom ošči 
, ktory był iego poczatku poczatkiem, gdy tak 
wi... Obročileni [se ku fobie, medtem wfię wewnętrznie, 
pytalem fiebie (śmiego; ktożeś tý tefH j odpowiedźtatera fobie, 
; fien człowiek rozumrnyy smiertelny. Aten, krvy fie znólafł 
|. o žákim, záraz. fię obročiť. do Bogá y (pytał go. © mieli. Boże, 
fo á fkadże to ffworzenie ták cudownego zicženia, mieć może 
p fmo poczatek! ieżelinieod ciebie? żyć mię flmorzyt, 4 nie ia 
tobie: Przozićię żyję, przez kteregy żyla wfyfitie rzeczy: Czy 
żefłże kto, ktoryby momié mogł, żeieść z. fiebre f ‘megi rzemie: 
f#nikiem? czy iefiže idka rzecz., ktoraby mcgfć wyprowadzać iż 
fłność fiwoię od kcgo imfego, á nie od fzzbte? Aza ży nie ies es 
ten, od, ktorego wjśyfilie zácxynáia fig rzecz? óza nieiefieś 
tym życiem, od ktorego mfikie inne žyčia poczatek bidra. Te- 
o "fies 1 yPánie moy, ktorys mię flworzyt,, beż ktorego nic nie iis? 
A, fiworzonego. T ytfieśmioim fwwzyielem, śiz twoim, ftvo= 
| rzeniem. Badźże pochwalony wielki Brže, przez: ktbrego ii 
T žije, yprzem ktorego, wfyfikie rzeczy żyla, y trzymóia fię- 
| Badź. pochwalonym Stworzycielu moy, bośty iest ten, ktorys 
mię fobie uformował. Badź pochwslona wieczna #miátľosči, 
ktora mię prowódźiffdo poznónia wielkośći tłpoicy, a nijkoséť 
moicy, 
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W tymči závifľá naypierwfza tálká Bofka, to ieft, 
fundament wfzyftkich infzych,bo nie mog% mieć miey- 
fcá tylko z iftnośćia, ktora nam dana ieft, przez nafze 
ftworzenie „leżeli to prawdą, że Bog chce od naswdźięś 
cznośći, zá wizyftkie dobrodźieyftwa, ktore nam wys 
świadcza, nie tik dla {wego pożytku, iako dla nafzega. 
Coż rozumiemy, czego po nas wyćiągać bedžie zá 
co ieft fundámentem wfzyftkich infzych? Bo 1ákog 
ieft rozrzutny w czynieniu łaík;ták też (čisle wyćiaga 
niewdźięcznośći, nie dla tego żeby z tad iáki miał po- 
żytek, áleáby ná nasz płynał, kiedy czyniemy powin- 
nośći nafzey dofyć. z U 
I tákči czytamy wftśrym Teftámenčic,že ledw co 
Boďludowi fwemu, ińkawyświadczyłłafkę, zaraz mu 
roikazał, śbyiey wieczna zachował pámiatke. Ledy 
co wyprowádžit z niewoli Eypíkicy lud ten, ktory fer- 
decznie kochał, teyže minuty zaraz rofkazuie im, aby 
poftanowili doroczne Swieto, ná pámiatke, tego dniá | 


fzczęśliwego. Skarał šmierčia wizyftkich pierworo- M 
dnych w Eypćie, śle chčiať aby w tenże czás pierworo- 2%. 


dni wiernego ludu fynowie, byli mu ofiárowáni, áto 
dla tego, aby ten wybrany lud, dobrodżieyftwa iego 
nie zapomniał. Prętko po wyśćiu z Eyptu, karmiąc 
przeź lat czterdźieśći manna ná pufzczy, ledwo co ia Z 
defzczem fpufzać poczał, aż zaraz rofkazał, áby icy z€- 
brano pewna kupę w iedno naczynie, ktoreby chowane” 
było w kosčiele, áby ich wfzyfcy potomkowie konfer- 

wowálipámięć, faworu ták znácznego. W krotce po- 


g a 


tym pozwolił im wygrać, znaczna potrzebę, przećiw- 
ko Amálechowi: ażledwo co iz otrzymali, mowi zaraz 
do Moyzefza: Opifz to zwyćięftwo w iedney kśiędze, 4- 
by nigdy iego pamięć nie gineľá, y day tę księgę do 
fchowánra lozuemu. Jeżeli Bog ták fię ftáral, áby lud 
jego, 
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icgo, wiecznie dobrodźieyftwo icgo ro (pánsiet) W Ś do- 
czefne; á czegoż po naswyćiagać będźie, zato dobro- 
dźicyftwo wieczne, poniew az dufząg tora nam dał, ieft 
nieśmiertelna. 

Z tadći ow zwyczay mieli, 
wyftawiać ołrarze, ilerázy, znác 
ráližá(ke, ná gdy imionádžiečiom fwoim dawali 
wfze nami wyražáli dobrodžicyítwá, ktore od Bog 
ieráli, aby nigdy w ząpomniemnie nic pot ziy- 
tego, Wielki ow Swięty konki dule, ec 
rázy chaę, ná Bogź fobie mwiporanieć ma, boić 

ták uślówicznie dźiękowóć miu powinien, 24 to, że ŻW 
miertelnynz. 
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TIe tylko z fimey fľufznošči, obligowáni icfteľmy 
fľužyč Bogu, ale nafzá włafna potrzcbá, wyćizza 
po nastego, učiekáié fie do niego, ieżeli chcęmy po ná- 
fzym ftworzeniu doyść fzczęśliwośći, y cáley dofkoną- 
"łośći. Abyfíľmy to zás zrozúmieli, wiedžicé trzebá, že 
wízyftkie rzeczy, ktore fięrodza, nie z wfzelka záras, 
rodzz (ie dofkonáloščia: "Máiac wiele rzeczy, dle im 
poftáremu wiele nic doftdie, tego zás mieć nic moga, 
tylko odtego, ktory to dzieło záczal, iákož, taż przy- 
czyná, ktora dálá początek iftoćie, famá prowśdźić ia 
može do końca, ywdofkonśłośći ia ntwierdźić, dla 
tegoć, wízyftkie kurki, ofobliwie, kuprzyczynom fwo- 
im, fkłanińia (ie, aby oftátnia od nich wźięły dofko- 
nałość; fzukaia žiotá fľoncá, w korzeniśia fię, iik nay- 
bárdžiey ntog% w żięmie, ktora ich zrodžitá, ryby bydž 
nie moga bez wody, w ktorey fię urodźiły, biedne kur- 
czę, ledwo fię co wykluie, (zuka zaraz fkrzydeł matkiey 
fwey, ypodniefięćiśnie. lágniatko toż czy ni, przy- 
więznie 
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więzuże fię zaraz do tey owcy, ktora mu dálá żyćie, zna 
ja między tyśiadgin inízych tegoż koloru, wfzędźie zá 
niachodži, nie trči iey z OCZU, iákoby mowić chčiálo, 
od tey la odebrałem, żem iefty żylę, od tey ieízcze od 
biorę, to, czego mi nic doftaie_; 
Rzecz to ick zvyczávna w rzeczach naturalnych, 
żywych;. tożby ięywtych, ktore ręka wyrabia ludz 
dźiało; gdyby w fobie czučie, „y rucháwosé miały. © 
by málarz, námálowawízy obraz iáki, zoftawił go 
oczu, cožby ten obraz robiť, gdyby znał (woy defekt 
gdžiežby pofzedľipewnieby fię nie údat,do päťácow kro- 
lewfkich, álbo wielkich Panow, ktorzy z wielka (woi 
potęga y mocz, nie mogliby mu poradźić , aleb 4 
fzedł pewnie, do tegoż málárzá, ktoty pierwfzenanim +7 
formował linie, śby mu przydał to, czego mu nie doltá f 
Czy nie dobraž ťo two lekcya, ftworzenie rozumnej? . 
iefiżeś niefkończone, nie pochiebiay fobie; Maz | , 
w prawdzie wicle rzeczy, śleć iefcze wiele niedoftáie, „1 
ták dálece że fię zdafz 1ákoby zaczęty. Uzna(z to oczy” gaj 
wiśćie, iezeli uważyfz uftawiczne namietnośći, ktora, M 
znájac fwoie niedófkonałośći , uftawicznie wzdycha, y 1 
prośi oto, twym fpofobem,czegoiefzcze niemá. Tens 
Pan, ktory čie tworzył, chčiát tego, áby twoie po- 
trzeby, otwierały mu do ćiebie wrota, y żeby go u- 
czyniły Pánem twoim, á przez to, żeby Ćiebie pozyiki- 
wat. Dlatego niechćiał čie fkonćzyć w ten czds, gdy 
čie zaczał. leżeli čie, nie ubogźćiłzaraz; nie lákom- 
ftwó, śle to fpriwiła miłość, nie dla tego; śbyśbył u- 
bogim, śle żebyś był pokornym: nie dla tego żebyś fię 
w uftáwicznych znaydował potrzebách, áte żebyś fię u- 
dawał do niego, y prosiť o to, czegočnie doftáie. Cze- 
muž, tedy,ponieważ iefteś ubogim, y niewidomym, nie 
udafz fie do Oyca? ktory Čie fpłodźił, do malarza, kto: 

> ry čie 


4 


, 


ozdžiaťW tory K FERIR 'erwfty. 

ry čie málowáč zaczał, áby tego dokońc zył czeg 
doftiie. Rozumiał to dobrze Dawid gdy mowi: e Pfalm: 219. 
twoie Pánie zr ki 5] mię, Jfiwo rzy l, dayz? mi rya BI, ZEDYM 
mogi poigé p rzy ee azánia tmoie s. fá koby rzekł twoie ręce 
śnie, wfzyftko to zrobiły, cokolwiek i ieft we mnie, á- 
e džilo nieieftfkonczone. Nie dofyć nátvm Pánie, 
oczy dufze moiey, nie (a ieízeze otworzone. Nic mam 
tízcze dotyć światła, abym poznał to, zá czym fię 
Mm udać. Do kogoż fię udam? rm to otrzymał, 
go mi niedoftáie, ieželi nie dotcgo, ktory mi dał to, co 
hH mam, DayżemiPźnie potrzebne światło. Oświećo- 
CZy tego, ktory fię niewidomym urodźił, áby ćię po- 
č P> á będzie to dokończeniem tego, cóś we mnic Zá- 

af. 
{ I pewnieć tenże Bog, ktory rozumowi dať de oíko- 

śłość, daiaywoli, yinfzym dufzey operácyom: áby 
ten, ktory zaczał, dokończył. Ten ief Pan, ktory 
par nápeľnia bez | przeftanku, dáie wiel lkość, bez hałafu? bo- 
€“. gaći, bez chwa! by; dów doíkonály odpoczynek, cho- 

j Ćiażbyś śnie wiele rnia". Z nimftworzenie ży AE bogie, 
ale kontento, bogate y násie, fame y fzczęśliwe, nie 
móśiace žadny rzeczy, á wizyftkim lab rzeczom. 
Dla czego Mędrzec Panfki mowi Pánu: żefięznayduie Proverb: 3. - 
człowiek I bogáty, nic nie máiac: drugi, praw džiwie ubo- 
gi, lubo wiele ma bogactw. Przez co nas uczy, ze ubo- 
gi, ktory ma Bogź przy fobie, iáko go miał Fránčiízek 
Święty, ieft praw dźiwie bogatym; ten zás ktoremu nie 
doftáie Boga, icft ubogi, chočiažby vízyftkie źiemfkie 
miał bogáĝwá. Na coż fię przydádza, bogatym y wiel- 
kim Pánom, bozá: twa y honory, icżeli w poifrzodku 
ich, ftarania, pilmośći, pragnienia, gryza ich; ktorych 
i ufpokoić nie moga, ze wlzyftkim tym, co máig, Czyż 
i obićia bogate, potriwy wyborne, pełne złotą fkrzynie, 
D2 zmnicyfzyć 
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zmnicyfzyć moga gorzkość iáka wewnęśrzna?wiele rá- 
zy fię przewroći ná fofzku delikáckim bogacz, á fkarby 
iego inu mu nic przyprowadza; ant meláncholiey du- 
fzney zmnieyfzą, A z tad konkludowáč potrzeba, iá- 
ko ieftefmy obowizzáni fľažyč Bogu, ktory uczyni- 
wfzy nam naypierw(że dobrodźieyftwo, ftwarzaiac nas; 
fam tylko dobre dáć nam może žyčie: wczym náfzázá 


wiftá oltátnia fzczęśliwość. 


ROZDZIALĽTRZECI: 


Trzečia przyczyna ktora nas wiaże do Bogá, ief, = 
fiáránie, ktore Około nas MAL. A 


Tletylko człowiek dla tego obligowány ieft Bogu 
że go ftworraybále rež, že O iego konferwacicy,m 
ftórinie. | Oo ieft człowiecze, krory ćię ftworzyw(zy; 


iáko należyfz do ręki 
(z. 


Pierwfza žaik? 

ment, bo čie ftwarza uftawiczi 

wfzy uftáwicznie konferwuie. 

winien, že čie wiednymoká mgnieniu ftworz 

mu zá wdžiecznosé winien, za tak wiele momentow, 
ták wiele godźin, lat tak wiele. Nie uczyniłbyśiednego 
kroku, gdyby on Čig nie porufżył, nie mogłbyś za- 
wrzeć, áni otworzyć oczu; gdyby fię dotego nie przy 
czynił. — láko Chrześćińnim, wierzyć mušiíz, że Bog 
wizyftkę rucháwosč twoim dáte członkom, śkiedy to 
wietzy(z, á przećię iego obr izafz, zgádnač nie mogę 


ktoielteś, áni,láko čie i iz WÁá č, imienianic znayduię. 
„Odpowiedz mi proizę čie náto. Gdyby iedenczło- 
wiek 


Rozdźiał T'rzeći Księgi pierwfey. zo 
wiek ná wyfokiey iedny wicžy, trzymał drugiego, ná po- 
wroźie zawiefzonego; co rozumicíz? czy ten, ktoryby 
był ták blifki upadku, fmiałby, obrážié fľowem tego, 
tory go trzyma? ľoftaw (ie nátym mieyfcu. Wiśifz ná 
ná woli Bofkicy, iáko nážákim [znurku, y gdyby čie ná 
eden fpuśćił moment, w tenže záraz, wniwecz obroćić 
yśfię muśiał. lákož tedy,ták nie uważnie śmiefz obra 
ść ták wyfoki Miieftat, ktory,z dobroći (woicyy w ten 
s ćię trzyma, gdy go obrażafz. Bo to ieft pewnaiá- 

nowi Swięty Dyoniżynfz. że Dobroč naymyżftgo Do- 


s bra, test; że,y w ten czós, gdy fimi rzenie ief mu niep fiuj, 
ie mu moc, bydź niepoftujśnym. 

Na leželi tedy przečiwkotéy prawdžie nikt mowić nie 

s ože, iákož tedy rzecz možna, že temi zmyfłami, te- 


mi członkami, ktore Bog trzyma, fmicfz go obrażać? O 
flepoto, y rebellianieffychana! Ktoż kiedy widźiał, rák 
čieľzkie z przyśiężenia, żeby fię wfzyftkie członki prze- 
ćiwko fwemu zprzyfięgły wodzowi, zá ktorego milion 
rázy, umieráčby powinny, Przyidžie ten džieň, gdy 
ták wielka krzywdá karána bedžie, y fkargi te, ktore 
czynić bedžie zdeptány iego honor, wy ffucháne będa, 
z przyfięgłyśćie fię przećiwko Bogu niewierne y nic- 
wdźięczne ftworzenia; czy nie flufzna aby fię zatym 
porufzył świat, y przečiwko wam powftał: żeby Bogu 
ármowat wfzyftkie ftworzenia, mízczac (ie fwoich uraz, 
żeby cała žiemiá przećiwko tym powítalá niewdźię- 
cznym? bez watpienia rzecz fłulfzna; aby ći, ktorzy nic- 
-chćieli otworzyć oczu, tak wielka dobrodžieyftw y łafk 
liczba; gdy czás mieli; otworzeli ie karánicm: śle w ten 
czas gdy powrotu, álbo poprawy, nicbeda mogli zná“ 
leść. 
Przydaymyž iefzcze, do tych dobrodźieyftw, bogi- 
ty y obfity ftoł fwiśtatego; ktory Bog ftworzyły nago- 
t D3 tował 


Ep: 8. ad 
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tował, dla nafzey pártykulárny ufiugi. Cokolwiek znay- 
duie fię pod niebem, wizyftko to, albo dla człowieka, ál- 
bodla iego, co do niego, iakimkolwiek ńależy [po- 
(obci. Ani mowić fię może, žeby mucha do pośiłku 
iego nienaležálá, boieft potrawa ptakow, ktorych po- 
tym on zážywa. leželi człowiek nie ietrawy polny, 
pášie ię nia bydło ,ktorymfię on karmi, Rzuć okiem ná 
wfzyftkie ftrony świira, 4 obaczy(z, iako maietnoś ŚJ 
twoie, dobrá twoic,. obfzerne (a iiko džiedžiétwo twos > 
ic, rozległe ieft. Cokolwiek po žiemichodži, cokgł= 
wiek w wodźie pływa, cokolwiek ná powietrzu lata, 
kolwiek (ie ná niebieświeći, wfzyfiko to twoie. W (z; 
ftkie te rzeczy fa (kutkámi (.czodrobhwośći Boikie 
dźiłami opátrznošči iego, znákiem pięknośći iego, 
świadkiem miłośierdźia iego, ukázem miłośći iego, y 
iezykámi, ktore icgo wielkość, publikuia. Uwaz že, 
iak wicle Bog zfyła kaznodžiciow, śbyć dał fpofob do 


poznania (wego. Wfzyftkie te rzecy, mowi Swięty Au- 
Conf libr: guftyn: Kżcre fk ná niebie, álbo ná Żiemi, nieprzešlánnie 


10. Cap: 9. mię nópominńia Pániezábym čie kochał. Tegoż ięzyka do 
wfzyfikich zážymáia, áby nikt fię ffufznie wymowić 
nie mogł, ieżeli tey ták naležytcy, nie czyni dofyć po- 
winnośći. 

O gdybyś mogł mieć ufzy, abyś fyfzał głos wfzy- 
ftkich ftworzenia, uznałbyś, iż wízyftkie fię zgadzáia ná 
to, że trzeba abyś Bogź kochał. I w (imym publikuie to 
milczeniu, żefa dla ufługi iego tworzone, ábyšty, zá 
fię, y zá nich, kochał y fłużył (polnemu temu Pánu. 

Mowi do čiebie niebo.Ofwiecam čie y wdźicn y w nocey, 
śbyś w čiemnosčiách nie chodžiť, z fyłam či potym ro- 
žne influcncye, áby wyprowadzáfy, dla čiebie to, co dla 
žyčia twego icftpotrzebne, Z drugiey ftrony powie- 
trzeć mowi- lać dále oddech, ktory Čie chłodzi, y kto- , 

ry ufkramia 


"ag" |. 
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ry ufkramia goracość twoich wnętrznosći, aby ćię nie 
firawiłi. Azaniedla čiebie ták wielka; y nieikóńczo- 
na prawie rożność trzymam pt áftwá, ktore čicízy oczy 
twoic pięknośćia pior (wych, ufzy twoie fwym (piewá- 
niem, fmák twoy miefem fwym: Wodá z fwoiey ftrony 
námieniač, że dla ćiebie fpufzcza defzcze, dla čicbie, 
orowádži zrzodła, dla čiebie wielkość ryb rodži, (kra- 
bia żiemię y ogrody twcie, śbyć dała owoce- y zbližá- 
dla ćiebie kráie naydálíze ziemi, przez wygodę mo- 
"la: dáieč (pofob, že możefz zażywać całego świata, y 
czyć fkárby cudzožiem: fkie, zbogáčtwem twoim do- 

mowym.. 
Cožrzeke o źiemi? ktora ieft fpołecznym wfzyft- 
* kich rzeczy morzem, y vniwerfálnym Mágazynemu , 
gdźie fię formuia y zbiegiia wtzyftkie náturzy fkutki? 
T Mowić bedžie do čiebie, y nie bez przyczyny, láko y ine 
(ze: že oná, iáko Mátká twoiá, nośi čie ná (woich rá- 
mionich, onáć dodáie wfzyftkich rzeczy do źyćia po- 
trzebnych, oná nśfyca rożnośćia owocow, dla ćiebie 
fámego, zgadza fię ž inízemi Elementámi, y ze wfzyft- 
kiemi nicbiofámi, áby od nich odbierátá influencye, y 
jáko dobra márká, nic opufzczátá čie, dni zá zywotá, á- 
ni po śmierći,. Boieft oná, ktora przez cały twoy wiek, 
karmi ćię,y trzyma, ktorá pośmierći w fię przyimuie 
ćiebie, dálac či micyfce w fobie do odpoczyn: u. Na 
oftátek wfzyftko wielkim gľofem, do ćiebie woła. Uwa- 
żay człowiecze, pátrz iák wielka miłość byłś tego, kto- 
ry čie ftworzył, bo mnie dla ćiebie uczynił, y ćhce á- 
bym dla niego, tobie ffużyłą, żebyś ty kochał y finżył 
temu, ktory mię tworzył dla čiebie, 4 čiebie dla fiebic.. 
Głos ten Chrzesčiáninie, ieft głos wfzyftkich ftwo- 
rzenia. - A iákož nie przyznafzł że to ieft ceidowne, 
głupftwo, nie otworzyć ufzu dofłuchaniatego, y nie- 

wdźięczność 


4. 
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wdźięczność bez przyktádu, nie czuć tak wiele dobro- 
dźieyftw. Ieżeli fię nie wftydźifz odbierać tak więle 
łafk; czemuż (ie zbraniafz oddać temu, od ktorego ic 
maíz, profta powinność wdźięcznośći? fchraniáiac fe 
tey kárzy, ná ktora fobie zarabia twoiá niewdźęczność 
Bo niemś(z takiego ftworzenia ná fwiećie, iáko iedef 
Doktor kośćielny mowi, ktoreby tych trzech flow, dQ 
człowieka nie mowiło. Bierz, oddaway, boyfie. To ic 
bierz dobrodźieyftwą, oddaway to,coś powinien, boyMię 
kary, ktora idźie w też tropy za niewdžiecznoščia. 
Zádžiw fię iiko Epiktet mogł podnieść {woy Te 
zum, do tey wyfoki Teologiey, kiedy chce, áby(my, 
wfzyltkich ftworzeniąch , uważali ftworzyčielá: 
mowi: Kruk woła, y przez to obiecnie odmianę czáfn, ifi 
Bog, á nie kruz; ktoryć tę ańie prazštroze. ležsli nrzez fam 
ludzkie iesfeś w czym przefirzeżony, W, ák Bog fiworzył ty 
ludźi, wśśt im dał mo: przeftrzec čie ńbyś uznal že tá Bojka | 
spfech mocnosť, zázyma rožny b (pofobom, áby dofó tego, [ze- | 
šo práznie. W idžiemy czg fin, że kiedy chce udžielié nam wiel? 
kich iátich talk, zážyma nátenczás wielkich ofob, Przydáie | 
potym tenże Autor na ofiśrku: Gdy fkończ.yf czytóć może 
rady. mow fam w fobie, nie Epiktettoktorytę ma dał naukę, ále 


fam Bog, boz kadžeby miał on był moc tego mię uczyć, gdyby go 


byl Bog nie nátchnať. 
Ktoryżteraz znaydute fię Chzzesčiánin ná świećie, 
ktoryby fięnic zawftydźił, gdy (ie dáie zwyciężyć, temu 
Pogańikiemu Filozofowi. . left pewnie czego fię wfty- 
dźić, widząc, že oczy oświecone, przez Íwiátlo wiárcy, 
nie moga ták dáteko závrzeč, iáko te, ktore byty 
zásrzebione tylko w. Čiemno- 
ščiách, raciey y rozumu 
„ludzkiego. 
Konkludnie 
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Konkludnie Autor, že ief rzecz. wfydu godna 
nie flužyé Bogu. 

Oniewaž fię rzecz ták ma, iikofmy widžicli do ťad, 
czy nie ieftże niewypowiedžiána niew džiecznošé? 
„dž obroczonym nie zráchowána liczbafaík, á nie pá- 
táč o tym, ktory ieft ich Autorem. Święty Páweł 
owi, że ten. ktory dobrze czyni nicprzy iaćielowi (we- 
1, rzuca wagle gorace, ná głowę yS 30, áby g. Zá- 
grzał miłość, przećiwko fobie. .leżeli wízyftkie í ftwo- 
enia, ktore fa naświećie, fa oczywiftymi znakami ła: 
_ (ki Bofkicy, Coż bedžie cáty swiár, icželi nie ieden o- 
ien, Krory wfzyftkie ftworzenia żarzay trzymáia? A po- 
ym, możefz fig ználesč takie (erce? ktore otoczone tym 
płomie niem, miáfto tego, żeby miało byd Ź zupełnie = 
ftrawione, áni ieft nawet zágrza! ne, Czy možna rzecz? 
aby odbierálac ták wiele dobtá, mo głeś ná fobie prze» 
wieść, nieobroč.< raz przynamnicy twych Oczu ku nic- 
bu, abyś widźiał, z kad pochodz Gdybyś był w dłu- 
gi iákicy drodze, y będąc wpu t umártym od gło du y fá- 
tygi, muśrałeś uśieść pod wielka iáka wieża, Z ktorey o- 
fobá iðka miłośćia zapalona, zefłałićby pr owiánt y po- 
siłck; czy mogłbyś ná fobie przewieść? aby $ kiedy nie- 
kie dy nie podi iiit w zgorę oczu, chcac widźieć przyna- 
mniey tego, ktoryćby tę wyświadczyłłiikę. Cożczy- 
ni Boz dla čiebie? tyl [ko úftáwicznie fpufzcza zgorncga 
mielzkinia fwex go, rozne ďa čicbie dobrodžievftwá. 
Roftrzaéni to icžli možeíz, znaleść iedne rzecz, ze wizyft= 
kich tych, ktore fa nášwicčie, ktoráby była bez ofobli- 
wey opátrznosči Boíkicy. A przečiež y rázu nic poy- 


) zrzy:z wzgorę; chcac poznać y kochać dobrodžiciá tak 
| (zczodicg go. Cożfię mowić može o tym zácwárdzeniuž 
E tylko 
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tylko że człowiek, obnážony ieft, z fwoiey natury, y źe. 
ieft bardźi nieczufy , niželi fime beftye. left fię co». 
prawda czego wftydzić, gdy fię takie podobienítvwá. “ 
przywodza, reprezentuiac nálze kondyčya, ále což czy- 
nić, niech ftucha człowiek tego, czego godžien. O 
fzperna niewdźięcznośći fynow Adámá! Wźiałćś do- 
fkonálízy rozum, nád infze wierne, mafz čiáto. profte, 
oczy ku niebu obrocone, niechcefz ich tám podniesóg 
zkad wfzyftkie ná čie (ptywáia (zczesčia .. 

Iday Bože áby(my icfzcze y wtym niebyli prze# 
beftyezwyćiczeni! bo priwo wdźięcznośći, ieftták do- - 
brze wyryte palcem Bofkim, we wfzyfikich ftworze- 
niach; že te, ktore fa r aydźikczeyfze beftye; tę w fobie 
znávduia inklinácya. Wfzśk ieft tego tak wiele przy- ` 
ktádow, czy ieftże furowfza beftya nád Lwá? 4 przećię 
świadczy A ppidnus Autor Grecki; że człowiek ieden 
fchowawfzy fię przypadkičm w iamęlwiay wylawfzy mu 
Čicrnie z nogi iego,tikaznślaft przećiwko [obie wdźię- 
czność, že ná każdy dźień zwierzynę fwoię dźiclił z 
vym medykiem, ná oftárek gdy ten człowiek zá fwoie 
zbrodnie wzięty był, y ná Tedtrum Rzymfkim dla po- 
žirčiabeftyom dany, lew ktory był niedawno przed tým " 
wźjęty, gdy go przećiwko niemu wypufzczono, naprzod 
go uważał, á potym poznawfzy, zbliżył fięlekko, y tak 
fie do niego fkłonił, tak mu (ię rádowaf, iáko widžie- 
ry plow, gdy długo Páná Íwego nie widza, fzedł potym 
tenże lew, zá nim. przez nijáfto, nic żadnemu nie czy- 
aigc człowiekowi. 

Czytamy o drugim Lwie, ktory podobne dobro: 
dźieyftwo, od iednego odebrawizy podrożnego; co 
dž en fię z nim fwoim dźićlił połowem. Był y trzeči 
tiki oprocz innych wielu, ktory z wdźięcznośći prze- 
ćiwko twemu dobrodžiciowi, gdy go ná žien zoftáwi- 

wízy, 
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wfzy, fam wsiadł náokret, rzuć fię lew zá nim w mo- 

“ rze, y nie mogac áni dopłynąć, śni bydź pretko rátowá- 
nym, utonał. 

Coż rzekę o wdźięcznośći y wiernośći koni? Pli- 
niufz powiáda, że fie ználežli tacy, ktorzy z żalu po 
śmierći Panow (woichfzámi płikali. Drudzy niechcac 
żadnego brać pośiłku pozdycháli, inśi chcac fię zemsčié 

ierći Panow [woich, zaboycow nogami y zebomá 
zfzarpali. 

Coż rzekę o wdźięcznośći pfaw? © ktorey tenże 
Autor, rzeczy prawie niepodobne do Wiáry powiáťa. 
jędac zabity Pan ieden, pies przy ćiele iego afzdo śmier- 
či (woicy leżił, broniac aby beftye y pracy čiálá iego nie 
. fzárpáli. Było takich nie máło, ktorzy po śmierói Panow 
fwoich, żadnego brać nie chčieli posiłku, y ták pozdy- 
chali. Trafiło figę w Rzymie że icdnego człowiekź o- 
0.  fadzono ná śmierć; pies, ktorego on miał przy fobie, 
nigdy go w więzięniu nie opuśćił, áni po šmicťči, y o- 
wízem będac przy nim, wyčiem (woim, oczywifty poká- 
zywał (mutek, ieżeli mu kto kawałek rzućił chlebá niofť 
go zaraz Pánu, ná oftárek gdy: čiálo wrzucone było 
wrzękę Tyber, rzućił fię y pies, zátrzymuiac go, áby do 
gruntu nie pofzło. Czy mozefz bydž wickíza wdzię- 
czność? 

Tobeftye, ktore nie máia tylko mała ifkierkęin- 
ftinktu naturalnego, wyznawáiac dobrodzieyftwo ode- 
bráne, ztáka fię goracośćia, do wdzięcznośći mála. To 
Inftinkt ich, do tego ich prowádži, áby fłużyli y žyčiem 
fwoim dodrodzieiom. — Czy miożnafz rzecz? aby ezto- 
wiek pełen rák wielkiego świd:ła wpoznániu dobrá, 
mogł żyć wrakiey nie pámieči łafk,krore odebrał od Bo- 
gá? Cžy możnafz aby fię dał zwyćiężyć beftiom wludz- 
kośćiw Wiernośći, w wdźiecznośći: zwłafczą že dobro- 

Ez dźiey= 
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dźzicyftwa, ka odowiek odbiera od Bogá, fawiękfze 
nád te, ktore beftye odbieráiz od ludźi, Czy podobna? 
áby ten, ktory dáie ták obfičie: że miłość iego zwyćięża 
liczbę dobrodźićyftw, ktore od nie ego odbieramy: ktory 
nie patrzy, tylko ná nafze intercila; na fwoie włafne, nic 
fię nie ogladśiac; naymnieyfzey w nas nic ználaťť 
wdzięcznośći? left to rzecz pieDychancgo podźiwie- 
niagodna, y ktora oczywiśćie po! kåzuic, že rozum ná 
zaślepiony ieft od czártá, zátwárdzona wola, pámiec 
gafzona, abyfmy zapomnie li ták (czodrobliwego dobr 
džiciá. leželi zás rzeczieft ták zła zapomniec tego P 
ná, ták goríza bydź muśi ro gn icwacgo, yz dżywac wł 
(ny ch iego dobrodžieyítw ná obráženieiego. Powiá 
da: Sencká že nóypierw(j fk pień niewdz ięcznośći ief, niepi lá- 
čic do bredžicii owi wzálemnemi dobredźieyftwy : drugi, zóbo- 
mniecich: trzeći, oddác zle zá debre: átenofláčni ief gorfy nád 
pierwfe. Alecofz? czy nie więkfzafz to iefzcze, kiedy 
tych że (ámych łafk z ážy wamy, ktore nam dał, ná o- 
brażę iego? nierozumiem żeby fię taki znalaff ná swie- 
čie człowiek, ktoryby tik zlebiizniego (twego traktował, 
iáko my częfto traktu ięn 1y Boga. 

Czy znalafł by fię ak zły człowiek? kt ory odebra- 
wfzy dobrodźicyfi wo Aki e wielkie, od wielkieg o iákie- 
go Pana, po'ze dł zaraz, zá też od niego wzięte ďottá- 
tki, záćiagáć Woyfką przećiwko niemu. - A ty, niefczę- 
śliwy tym. iamym, coś wziął od Boga, woiuiefz vftáw1- 
zeniez Bogiem. Czy możefz fię znaleść rzecz obrzy- 
dliwfza? Cofz byśrzekł? o zdrad aectwie tákiey białey+ 
głowey; ktora wziawfzy cd Męża (weg obogóre kleyno- 
ty, śby gotym bárdžiey kochała, zárazie dáie einfzemu 
ká chá inkovi, áby tym birdźicy O iego pewn ieyfzaby tá 
affckćic. . lákoby-to bylázdrádá. A przećiefz tá urá- 
zá ieft tylko 1916027: ludžmi rownemi. > láko, zás przy- 

bywa 
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bywa złego, kiedyta4fz zdrada, dzicie tie Bogitod czło- 
wická? Tęfz i czynia ći, ktorzy wfzyftk icy fwoiey Zažy- 
w dia sily, no „AE go dobrá, zdrowia fwego nie fżanu= 
in, áby tylko zie czynic mogli; siláich, cz zyni pyfz niey- 
fzych, piekność prozno nádetych , zdrowie niewdžie- 
cznych.  Cofz rzekę o ich bogáctwách? ná cofz ie o: 
bracdia ? iezeli nie ná oppref) va ub ogich, miáfto tega 
oby mieli ra owáć ich niedoftátki. Nádánie čiátu 
emu wfzelkich guftow , ná zepiowanie tákwiclu nic- 
innych, ná p rowádzenie áb) y prz edáły iáko ludafz 
few; Chryítulowe, á oni iáko Zydži, kupiliia, Cofz 
ekę ieicze, iáko zle zážywála wizyftkich infzych faík 
ofkich? Zážywáia morzá, aby ich nśpełniło obzár- 
ftwo Zázywáia flworzenia, áby ich vkontentov ály nie- 
czyftość; zážywála owocow źiemie, aby 1ch dotyc vczy- 
GE niły łakom ay: pieknośći y grzeczt ośći natural hey 
ść - zażywaia, iby fwoie pomnażą ifwawole. Podnośi ich 

{cze ście, a álz.do fzalenftwą; niefcześćie zniža, áfz, dode- 
{peri ácycy ; Zázywála Čiemnošči nocnych, aby fwoie 
pok ryli kradzić ży, świátłośći dniowey, áby śieći zafta- 
E wiáli. Náoflárek zážywála w/zyftkiego tego, co Bog 
e ftworzył dla íwoic y chwały , by. fwoie ukontem a 
5 imásinácye, y£ głu ipítwo. Niefanbogiemi, tyl Ikô dláv 
A bogich; nie pamięrdia ną fwoie długi, tylko -w ten czás 
i pły úrode talesan, 74-— N T 
Nie odkľádayže Chrzesčiáninie dyfponowáć twe- 
mi dobrámií do oftárnicy godźiny śmierći ; nie czekay, 
aby tem niebefpieczny tłomok , nie občia żał ć ię w teñ 
czas, Imonieft więkfzy , tym śćiśleyfzy od čiebie na- 
leży richanek.* Teft toznák przeklečtwá, nad i oba, kre- 
dy wiele bierze(ž, č ieftes máfo w dźięcz nym. left te 


znak zgubey tego,gdy mu Bog dáie wiele dobrego, 4 


00. teg0 ná. ate 21 Vmieray, od wfłydu , widzac” 
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že čie beftvie wtey zwyčiezáia cnoćie, ktore fa wdzię- 
czne przečiwko (woim dobrodźieiom. Ieželi Niniwi- 
towie witana wdźień oftatni fadu, áby potłumili Zydow, 
iż fię nie mieli do pokuty, po kazaniach Chryftufowych, 
boymy fię, dby tęnże Pan, niekarał nas przez przykład 
beítycy, ktore ták (woich kocháty dobrodžiciow, 4 my 
ták lekce fobie wažemy nafzego dobrodžicia... 


ROZDZIAĽ CZWARTY: 


Czwarta przyczyná, ktora nas wiaże do Bogá , iefl; doi — 
brodźieyfłwo nieofšácommáne odkupienia nafego. f 
Odźmyfz teraz, do nie ofzicowanego dobrodžiey- — 
ftwá Odkupienia naizego. Prawdą, že ieftrak rzecz 
trudna, o tey mowič tálemnicy, że niewiem zkądiia zá 
czac, ná czym fkonczyć, co mowić, czego zámilezec. 
Gdyby ludžie niepotrzebowáli tey pobutki, aby fię dla 
nicy mieli do dobrego, bárdžieyby należało, ufząnować | 
milczeniem. wielkość idiemnice tey, niželiia ćmić asf 
bośćiaffow nafzych. Powiádíra, ze fľawny ieden Mi- 
larz, Wymalowaw(zy ná Obrážie pewayin, śmierć Cor- 
kiey iedney Krolewikicy, dawizy fmiitnetwarze wfzy- 
ftkim iey krewnym, y wfzyftkim Przyiaćielom, ktorzy 
byli około nicy námálowáni, wyraził Matkę, daleko 
bardźi utrapieníza, niżeli inśi; á kiedy przyfzło do 
Oycá, o krył go vmyślnie pewaetni čieniámi , pokázu- 
iac, że wyrazenie ták wielkiego żalu, nie mogło fię w ie. 
go znalesć- nauce . 
leželi wizyftko to, co fig mowic može, wyrazić fię 
nie potrafi, (imego Dobrodźicyftwą tworzenia; ktoryfz 
ięzykbędźie mogł godnie wyfławić odkupieniendfze? 
Bog przez profte woley fwoiey pokazánie, cały ftworzył 
świat naymniey(zey fkarbow (woich nicrufzáiac częśći, 
nie ru(zálac 
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nierufzáiac mocy rekicy iwoicy wizechmocney; ale gdy 
go chćiał odkupić, poćił fię lat trzydźieść! y trzy nátym 
świećie, wylał áżdo oftátnicy krople krew fwoię, y nie 
yfo žadncy czafteczkiw członkach iego,ktoraby okru- 
nych mie čierpiátá bolow. - Toć wielka byláby krzy- 
"dá niepoiętośći tálemnicey tey, chčiecy śmieć mowić 
nicy. Cofz tedy czynic będę: n.owic czy milczeć? 


s Czeócm niepowinien, mowic zás nie mogę.  likofz 
m zámilezec, ták wielkich dobrodźieyfiw miłośier- 

s ja Bofkiego? iákofz zás mam mowić o Táiemnicy 
(ták nicwymowniey? ‘Milczenie ieft znakiem ničwdžie- 

Ň Ośći, mowić, ieft znikiem nieuwagiey. Więc padam 
| przed Toba Bożemoy, v poprzyś.ęgam dobroć twoię, 


eieżeliw Intenciey/ ktora mam w ywieść Imię twoie, 
iikość y nieudolność piorá mego, zmnieyfzy rzeczy 
stcy wielkość, żcbyś o boże mey uczynił, aby wtęnże 
11 czas, ktoržy Čie umiera godnie chwa:ić w Niebie, odda- 
„walić częsć rey chwały, ktorac ief winná, wiiagrodę te- 
O, czego mnie niedofiáie, żeby nápeľnili to, co u mnie 
będźie proznego, żeby ozdobili to, coczłowick śmier- 
telny zálzpečá tylko íwoiz nieninicietnoščia. 
Srworzywfzy Bog czlowická, y fwoia włalna, w 
delicyách rayfkich ofidźiwizy go ręka; nicíkonczone 
s dobrodzicyftwa, ktore od dobròtliwcgo wźiał Pani, 


T, wiazśły go dotym więkfzcy Bofki ufługi, Čiasncdy do 

„ miłośći ftworzýčielá twego: až miálto tey, tym wię- 

| kize wźiał befpieczenfiwo, ná zdradę iego. * Przez tę 
niewdźięczność, zarobił potym, žeby go wyrzucono 
zráia, dano mu świat, idko ná Wygnánie, náznáczony 
był ná męki piekielne, žeby, iáko pychź, uczyniła ge 
podobnym do wyftepku czártowíkiego, ták żeby był u- 
czeftnikiem karcyiego, mękicy iego. Mowi Prorok do 
Giczego flugi fwego, iák prętkowźiał od Náámáná po- 

darunki 


AF" 
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dírunki. W żiałeś prezenty od Náámáná, niechże trad ie- 
go, przywiażz fie do ćiebie, y do w/Gftich tych, ktorzy z. čiebie 
pochodźić będa. Podobny Dekretod Boga wydany był 
ná ćzłowicką, wyrażdiacy,że poniewaz pragnał bogactw 
Ľucyperá, to ieft iego wyftępkow, y iezo- pychy ; aby 
takze był zarażony tradem lucyperá, ktory był kára ič- 
gowyftępku. Itik człowiek ftał fię podobnym czár- 
tom, nášládniac ich grzechow, y chcac bydź towárzy- 
fzem ich kárey. 

Wpádízy tedy w ták nieffychineniefzczęsćie: te 
że Bog (ktorego miłośierdźje rowna (ie Máieltatowi) 
mic ták uważał krzywdę niefkończoney dobroči fw. 
icy, uczyniona, iáko włafna nifzę mizerya.  Załuiącć 
bardźi upadku náťzego, ániže ifie gniewálac, ná urá» 
zy. Wźiał przed (ie rezolucya rátowáć cztowická przez 
icdynego fyná (wego, ktorego uczynił Medyátorem, 
między (Obz,á námi. Alerśkaż to byłą rekoncyliácya? 
czy možnaíz? áby ięzyk śmiertelny mogł ták wielkz 
wyrážié 1álkež Ták śćifłazawarł przyiaźń miedzy Bo- 
giemaczłowiekiem, že znalafł (poiob, aby Bog, nie tyl- 
ko wybaczył człowiekowi, nic tylko go do fwoicy przy- 
tal łilki, nie tylko go jedna, prawie z nim, przez miłość, 
uczynił rzeczą; aleiefzcze, có wfzyftko zwyćięża, ták 
go śćiśle złacył z foba; że między rzeczami ftworzone- 
mi nic fię nie znaydune fćiśley(zego, iiko Bog z,czło- 
wiekiem, nie tylko fe w miłosći, y tátce, ále y w olọ- 
bie złączeni. 

Ktožby był rzekł, żeby ták, wielkie rozerwánie, 


mogło fię kiedy złączyć? ktoby y pomyślić był mogł, 


że te dwierzeczy, ktore náturáy grzech, ták bardzo 10- 
złączył, mogły fię kiedy złączyć, nie mowię w domů 
iakim, ná ftole iákim, w zwiazku iákim fálki y miło- 
śći, ale w iedncyže ofobie? Czy możefz fię wiek(za ná 
: swicčie 
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świećie znaleść rożność, 1ako icit między Bogiem, á, 
grzeíznikiem? Cžy znayduiaże fię dwie rzeczy teraz, 
takblifkieiedną drugicy? iáko Bog y człowiek. Nie- 
malz nic mowi Bernard Swięty: W yniofłego y wyfokiego  Serm:3.in 
iák Bog, niemójć nic ták nifkiego iáko człowiek.. Przećięż Bog Vigili: Na- 
z (tapil z ráka pokora w to błoto, z ktorego był uformo- sivitatis, 
mowány, atobłoto, wftapiło do Bogá z ták wielka go- 
noščia: że ię mowic može, že błoto, uczyniło wizy- 

ko to,co uczynił Bog, á Bog, učierpiať wízyftko to, 
co Ćierpiało błoto. 

Ktofzby był mogł wyperíwádowác człowiekowi 
ten czás, gdy był cale nagim, y nieprzyiaćielem 14- 
wnym Bofkim, gdy (zukať nayćiemnieyfzych w Riu 
katow, áby fię był fkryć mogł;że będźieten džieň,wkto- 
ry,to nifkie y nikczemne ftworzenie, złączy fię z oloba 
Bogi(wego. Złaączęnie zaś to, było ták sórfie y ftáté- 
cziie, że w ten czás, gdy unia naturalna pádáč (ie miała, 

0. cobyłowdźień Mękicy iego, zerwálác fię w prawdzie, alę 

V fię pottáremu nárury nierozdźieliły. Bo śmierć pē- 

r wniemogłá oddźielić dufzę od ćiała, krory związek w 

3 niey był náturálnysále nie mogła oddźiclić Boga; ani od 

duízy,áni od čiálá:bo to było złaczenieiego ofobcy Bo- 

3 {kiey nadprzyrodzony: y náicdenmomentnie opuśćił 
tego, co nafię dla miłośći wźiał nalzey. 

Orolz tak nalzą (ie (tátá zgoda. To ieft lekár- 
ftwo, ktore nam przy (zło z ræk naizego medyatorá. A 
lubo lekárftwo to, tak wielkiey ceney, pobudza nas do 
wdźięcznośći, ktotey opifac fľowy, rzecz by niepodo- 
bna, przečieíz, tym báťdžicý ieftefmy obligowáni, im 
więcey uważamy, iákim fpofobem, iáka mániera, to 

main dane ieft lekárftwo. leftęmći nieíkonczenie po- 
winien Bože moy, żeś mię uwolnił z piekła, żeśmię do 
táikı przypuśćń iwoicy, źle ieftem więcey obligowány 
i F záte 


Iob; 245. 
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záte mániere, ktoraś mi dał wolność, aniżeli zá wôl- 
ność láme. Wlzyftkie dźiłą twore Panie, facudowne, 
we wfzyftkich fwych: czesčiách, y lubo człowiek, gubi 
(ie fam, kiedy uważa, naymnieyízy twoy uczynek, ále 
cofz (xinfze uczynki, przećiwko temu? wżdyć to Panie 
nie iet zmnieyízenie wielkośći twoiey, luboto zda fi 
uczynek ten pfowść; śle proba chwały. twoicy: 

Co żeś miał zá (pofoby Panie, byś uleczył chorobę 
moig? miałeś ich niefkoncona liczbę przez ktore, bez | 
żadnego twego kofztu, mogłeś mie zbawić : fczodrobli= “ 
wość iednák twoiá, byłą tak wielka, y cudowna, že ch 
mi pokáżáć ińśni, wielkość dobroči: twoicy , y mik 
śći twoiey, zmnieyfzałeś utrapienia moie, przez bo 
twoic.. Bale te, były ták okrutne, że lámá myš! o nic 
wyprowádžilá z čiáľ: twego pot krwawy: Ale gdyś 1 
potym m fkutku čierpiať (An c fię mogły od żalu padac ká- 
mienie.  Niechże nicbiofí y Aniołowie nieprzeftán- 
nie čie chwalę Božemoy, niecli. uftáwiczniė twoie pu- 4 
blikuia cudá: Cży miał żeś láka potrzebę fcześćia nád 
fzego? czy mogłżeś fię bać niefcześćia naizegoł. leże 
li grzefzy(z, mowi lob, cofz muzłego tym uczyniíz? 0% — 
boby twoiá złosć była niefkonczor a cofzon ztegobe: | 
džie miał za ízkode? leželi zás przečiwnym fpoiobem 
czyniíz dobrze; álbo: mu dafz co? Albo wezmie co zrak 
twoich? Wielki ten mocny Bog , wyfzízy 1eft nad wizy- 
ftkie niefcześćia, bogáctwá iego, mociego, madrośćie- 
go; áni rosé, áni fie zmnieyfzyć moga:. Ten ktory po 
ftworzeniu swiárá, ant fię ftał więkizym, ani mnicyž 
fzym, od tego co był przed tym, niema więcey fławcey, 
z chwał, ktore mu wftawicznie oddala. Aniołowie y lu- 
dźie, iiko miał wcáley wiecznośći, ktory niebylby 


mniey chwalebnym , choćby wfzyftkie iężyki złorze- 3 
czyły mu.. Ten Pan mowię, ták wielki y nielkonczo“ — | 
ny w. 
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nyw Máieftačie (lubofmy przez nálze zdradę y niepo- 
fia(zenftwo, iego ná fię zprowádžili gniew ) nie málac 
żadney naspotrzeby, z lámey tylko miłośći , zniżył nie- 
biofá wielkośći fwoiey, zítepuiac ná te mieyfcą wygná- 
nia, łaczacfię čiátem nafzym, biorac ná fię dłagi naize, 
plácac ie zá nas, Ćlerpiac ták čie(zk 1e męki, nad ktore 
ćięfzfzych Ani nikt przed tym, ani nikt potym Čierpiec 
niemożc. 

Dla mnieś Panie moy urodźił fię w fzopie, dla mnicé 
nikczemnym leżał złobie , dla mnieś obrzežány, dla 
nieś ućiekał do Egyptu, dla mnieś niefkończone krzy- 
ady, maśmiewifka, bole poniofł. Dla mnieś pośćń, 
iedofypiał , chodził , poćił fię, płakał, biorac na fię 
wfzyftkie te niefzcześćia ná ktore grzech moy zśfłużył, 
będac famže obrážony, uczyniłeś fię winnym. Dia 
 mnicbyłeś poimány, dla mnie opufczony, przedány, zá: 
/ párty, pokázywany ná rożnych Frybunałąch, przed ro- 
žnych prowadzony fędźiow , ofkárzony, náigrawány, 
(pluty, ZDity ná twarzy, pofzarpany, ošieczony, umarły, 
y pogrzebiony. Wfzaąk żębyś był fkonczył moie nic- 
fcześćia, chćiałeś umrzec ná krzyżu, przy obecnośći 
Märki twoicy świętey , w ták wielkim uboftwie, ześ 1c- 
dney kropelkiwody, mieć nie mogł przy śmierći; w tak 
cudownym wfzyftkich rzeczy opulczeniu, że n áwety od 
© Oycábyteé nie iáko zápomniony. Czy możefz fobie 
kto rzecz ftraśnieyfza imaginowac, iáko to, kiedy widźi 
Boga, ták wyfokiego Miicítatu, konczacego żyćie (wo- 

ie ná krzyżu, iákoby byt, naywięk(zy ztoczyncá. 
Kiedy iáki człowiek, choćby był naynikczemniey- 
fzy , wyprowádžony ieft ná śmierć zá zbrodnie (woic, 
choćbygo kto naymnicy znał, nie može ná niego pá- 
1 trzyć tylko z żalem, uwažálac niefcześ ćieiego, ná kto- 
te przyízedí. Jeżeli zaś dzicie fię to, widzac ofobę iá- 
` F2 ka po- 
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ka podłey kondiciey wtym niefcześćiu, cofz bedžie? 
widźieć Bogá ktory ftworzył wfzyftkierzeczy ? w idžiec 
Páná ták zle tráktowáneso? Wfzák-im więkfza ieft olo- 
bá, ktora čierpi, tymi bardźicyi iey żałuięmy: iáki žal mu- 
šiat. bydź wálz Aniołowie blosoffáwieni ? krorzysčie 
ták dobrze ználi wielkość tego > Páná? lákie w ten. czás 
były myśli wafze, kiedyśćie go widźieli nákrzyžu ? Ro- 
{kazał Bog , by poftiwiono dwoch Herubinow przy- 
ftronie Arkiey Teftámentu,obroconych przećiwko niey, 
4 párrzacych ná fiez wielkim podźiwieniem.' Czy to; 
nie dlanaukinafze y? śbyfmy uważali, iako te naywyfz 
fze In telligencye mála bydž poruízone w podźiwićniuy: 
Uwažáilac fkutek miłośći ták cudowney , ‘y widzactego: 
wielkiego Boga ftworzyčielá źiemie y Nieba, ná krzyż žu 
dla świarą wifzącego. Náturá fim4 w fobie fię lekálá, 
wfzyftkie fię zadźiwiły tworzenia, zdumiewóły fię wizy- 
ftkie potęgi Niebiefkie, patrzac ná ták nie ofzácowána 
Boga (wego dobroć. Ktofz, w teyták wielkiego cudu 
nie pograznie przepśśći ? kto w tym nie zbrodzonym 
dobroči niezáleie fię morzu? kto fię utrzyma w fobie i4- 
mym? kto przykładem Moyzcizó, gdy mu Bog nagorze ` 
Figure tey Taiemnice pokazał, nie záwofa? o Miłośierny, 
odolry, o cierpliwy, oBcże miłofierdźia/ Niemogac fľowá 
infzego mowić, tylko głośno wyfławiśiac nielkończo- 
rie miłośierdźie, ktoremu Bog ná ten czas pokazował? 
ktofznie záffoni oczu fwoich iako Eliafz? gdy widźiał 
przechodzacego Pana; nić w Máicftečie, śle wzafłonie; 
nie przew racálacego gory, łamiacego Opokiwfzechmo- 
cnośćia fwoia, álepaddánego mocy złych ludźi. Ktofz 
nie zamknie oczu rozumu iwego, anie otworzy fkrytoż 
śći woley fwoiey? aby fię. zápalitá ná widok ták zbytnicy 
rbiłośći, śbygo kochałó, ile rzecz možna. niezakładśiac 5 
fobie, áni celu, áni miary, afiektowi twemu. O wielkość A 
rtufošéi. 
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miłośći Bofkiey ! o głębokośći pokorey ! o nie ogárnio- 
ne miłośierdźie o niczbrodzonadobroći y przepášči! 

leżeli Panie ták wielemći winien żeś mię odkupił, 

44k wiele więccy iettem powinien, żeś mie ták odkupił? 
Odkupiłeś mię przez bole y niewymowione ćięfzkośći. 
Stałeś fię dlamnie naśmiewaiikiem ludźi. wzgárda świá- 
ta, uczyniłes mi honor, przeztwoy dishonor, obroniłeś 
mię przez twoie oíkárženie, ób 'myłes mię krwią (woia, 
wy prowadźiłeś mię od umśrłych przez śmierć twoię, 
łzami twemi, uwolniłeś mię od zgrzytánia zebow y wie- 
cznego pláczu. lákešieft prawdźiwie dobrym Oycetn, 
iedy tak twoie kochafz dźieći ! lákoš iet dobrym P4-' 
fterzem, kiedy fię fam ná A trzodžie twoiey dá- 
iefz! „lakoś ieft wiernym y pilnym ftrożem, kiedy daiefz 
fię ná śmierć zá tych, ktorycheś pod twoię wział ftraża ! 
| C©ofzó oddam zá ten dar? lákimié łzami nádgrodze 
3 + twoy płacz? lákim žyčicm, zápláce Žyčie twoie? 
Y Co zápodobicnítwo ieft, między żyćiem iednego czło- 

-+ 5 wická, á źyćiem Boga, łez itworzenia 4 płaczem ftwo- 


-szyćielą? 
€ Cofz rozumiefz nikczemný cz fowicku? myśl lifz po“ 
E dobno? ześ Bogu nie ieft ták bardźo obligowány dla te- 


go, że niedla čicbie fámego Ćierpiał, ale zá wlzyftkich 
ludži. Ale niemyl fe. "Ták wiele učierpiat dla wízy- 

1 ftkich, iák wiele zá każdego z olobná. Madrość iezo 
z nicfkonczona, ták mu repiczentowśła dofkonślcy wy- 
raznie wfzyftkich tych, zá ktorych ćierpiał, iákoby nic- 
był tylkoieden, y miłość iego niefkonczona, tak mu 
wfzyftkich wyražafá, iákoby ná ofobność! każdego po- 
kázywálá. Ták tedy wylewał krew zńiednego człowie- 
ká, 1ákoby zá wfzyftkich ludźi razem, y iego miłośier=" 
| dźie było tak wielkie, 1ákoby ieden tylko człowiek win 
nym fięmiędzy ludźmi ználaft. Cierpialby był Bog zá 

F3 iedne-- 
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iednego fimego, co čierpiaľ zawfzyftkich. Vwafzże á 
tedycoś winien temu Pánu, ktory ták wiele uczynił dla 
čiebie, y ktory dáleko więcey uczynićby był gotow, gdyc 
by była tego naymnieyfza dla dobrá twego, potrzebą. 


€. I. 
Konkludnie iśt ief zła rzecz obražáť Bogá. 
WRZE tu wfzyftkich ftworzenia, y pytam fię; ie: 
A 


żeli myśl poiżc mogą więkize dobrodźicyftwo, 
więkfza łiikę álbo wigkíza obligácya, niech wfzyftkie 
chory dekláťniz fię Anielfkie, ieżeli Bog uczynił dla 
nich ták wiele: A krófz będźie taki, ktory to uważy= 
wfzy, nieodda fig zupetaie ná ufługę tego Páná: leftem 
či powinien Panie, mowi Anzelm Swięty» zá to, żem 
iet; dla trzech roznych przyczyn. Ze mie ftworzył, 
winienemói to, żem ieft w (obie: żeś mię odkupił, winie- 
nemói, wfzyftko dobro, ktore mam." A kiedy poták 
wielu fátkách obiecuiefz mi ięfcze nadgrodę, czy nicpo- 
winienemćibydź do/t4 ecznie poddánym? Czemulz ię 
nie mam oddać raz temu, ktoremum fię winien tak wig- 
le rázy, O niewdźięcznośći nieznośna? o twardośći nic- 
porufzona fercá ludzkiego? że fię tak wiele dobro- 
dzieyftw zmiękczyć nie możęfz? niemalz.iak twardcy 
rzeczy ná świećie, ktoraby fię pizeż fztukę albo fpofob 
iáki, nie miękczyłi. Metal topi fię wogniu, żelaza 
miekkim fię w waslách ftáie, Dyáment krwia pewnych 
páda fig zwicrzat. A ty ferce niefczefzliwe, twárdíZe 1€- 
fteś niž želázo, nieužytfze niz dyámentr, ieželi fie zmiek- 
czyc nie możefz, ni oczywiftym ognia piekielnego wi- 
dokiem, ni ták wielkim Oycá kocháiacego ftaraniem 
mi krwia Baranka niewinnego, ktora zá čiebie wyla ; 

Pokazałeś ták wielka dobroć Panie ludžiom s ták 
wielsie że 


, 
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wielkie miłośierdźie Y łafkę, á przečie znieść możciz 
to, że fatacy, ktorzy čie niekocháig, y ktorzy ćię obra- 
Žála? kogofz ten moze kochść, ktory ćiebie nie kocha? 
czyie doltodźicy ftwa uznać ma ten ? kiedy twoich nie 
uznawa. Czy możnafz rzecz, ábym nie ffużył temu, 
ktory mie ták kocha? ktory zráka fzuka mię pilnośćia, y 
ktory mię tákiem odkupił (pofoben:ż G dy fig podnioję od 
„Žiemi Mowi Zbawiciel, poćiagnę g wfyfikie rzeczy zá fobq, 
lika że moca Pźnie?czy m čiagnac nas,bedžieíz?M iłośćie 
moig, dobrodzieyfliwy memi, poćiagác ich bere wfnurách Adá: 
má Mowi Pan, ypetámi miloséi Ktoíz fie nieda čiagnac 
tym powrozem? kto fię nie da wiaząc tym więzomł kio 
fię nieda zwyćiężyćtym Rzzwrć ftwem.... 

leželi zás 1eft zła rzecz niekochać tego wielkiego" 
Boga, coíz będźie gdy go obrażamy ? gdy 1ego Przy ka- 
zania fobie lekce ważemy ? lákiemi uz rękami, czynic 
by bedžicíz krzywdę tym rekom, ktore ták by ły przećiwko 

3 tobie fczodre, že fię ná krzyżu zá čiebie przebić dáły? 
A Gdy owi zła biaťagľowá nápádtá Pátry śrchę lozefá, aby 
| był zdrádžiť Páná (wego, czyfty ten y odważny Mło- 
4 dźian, tymi fię bronił ffowy.. Vwaž, že Pan wlzyftko 
mi (woie powierzył dobro, wfzyftko mi do difpozicyi 

3 oddał, oprocz čiebie fámey, ktora iefteśiego żona läkofz 
g potym mam.przećiwko niemu popeľnic ták wielkazdrá« 
dę,ytak wielki grzech przed Bogiem? Trzebá uwažáé 


| winienem, nie rzecz ffufzna, abym go obraził, ale mowi 
goretízemi terminami: iákoíz go "most byms:obrážié. 
Abylmy uználi, Že wten czás edyfiny odebráli znáczne 
dobrodź čyftwá, nietylkolmy fię powinni wyzuć zná- 
fzey woli, die nie iiko; y zmocy obrażać nalzego do- 

brodžiciá. 
Ponicwafz zaś takieła(ki, godhe byty tákicy wdźię- 
cznośći, , 


y wtych ffowách; že niedofyć miał na tym mowić, niepo> « 


Ioannis me» 
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+ przywiodt nas, áby(my fobie zafłużyli tegoż Oycá, y te- 
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cżnośći, iákiefz fa godne te, ktorefmy odebráli od Bo- 
ga? Ten Pan ktory był śmiertelnym człowiekiem oddał 
w rece Jozefá wfzyftko fwoie dobro, áby tylko nim rza- 
dźił; Bog oddał w twoie ręce, wizyftko to, co miał wfzy- 
ftkiego Ćię-tego uczynił Panem. Vwafzže prolzę, iáko 
bogáctwá Boikie wiekíze fx nád ludzkiesuwafz, že wzią- 
wízy od Boga więcey, niżeli lozef wział był od Páná 
fwego, więkfza dáleko przećiwko Bogu powinieneś 
wdźięczność. 

A żebyś lepiey tę uznał prawdę, wfpomni fobie, Ži 
Bog niema nic tákiego, czegoć by nie udźielił. Nieb 
Ziemiá, Slonce, Xiežyc, Gwiazdy, Rzeki, Morzá, Pt 
ftwo, Ryby, Drzewá, Zwierzetá: wfzyftko ná koniec, co 
kolwiek ieft pod Niebem, w moc či oddano. Nie kon- 
tentował fię tym, dać ći ro, co ieft pod Niebem, diieć 
iefcze y to wfzyftko, cokolwiek ieft w Niebie, gotuiac či 
chwałę, y bogáctwá , ktoremi ieft Niebo napełnione. 
wfzyftkie rzeczy [x twoie, mowi Apoftoł. Wfzyftko 
iefttwoie, bęć wfzyftko do zbawięnia pomaga, A nie 

tylko to mamy co ieft wNiebicsále y fámego Pana Niebioś, 
ktory fig nam dał tyśiacem fpofobow: iáko Očiec, iáko 
Opiekun, iáko Zbáwičiel, iiko Pan,ińko lekarz, iakQ 
nafzą cena, nafz przykład, pokarm náfz, lekirftwo ná- 
fze, nadgrodá náfzá. Dał nam Oyčiec Syná fwego, Syn 
uczynił nas godnymi Duchá Świętego, Duch Swięty 


goż Syná, z ktorych fpływaiawfzyftkie ná nas fortuny. 
leželi záś to prawda, że Bog dałw ręce náťze wfzy- 
ftko to, co ma, á tyś tego zażył, na obráze ták wielkie- 
goydczodrobliwego Páná. Czy nie ieftże to naywyfz- 
{zey złośći ftopien? Przydawafz do niewdźęicznośći 
wzgardę, y obrazę Dokrodžiciá twego. leżeli młody 
Jozef powiedźiał, že niemogł obrážié Pánát. go, m 
ry da 
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ry dał mu wrece dyípozycya całego domu, á ty obrażáć 
będźiefztego, ktoryć dał Niebo, Ziemie, y śiebie fime- 
go? lákicieft wielkie nic(cześćie twoie ieśli nie uwažaíz 
tego, ieżeli niewežmicíz w reflexya, że iefteś niewdźię- 
cznicy(zy: niżeli beftya, dzikízy niželi zvierze,á, mnicy 
czučia málacy niżeli wizyftkie bez duízne rzeczy. Nie- 
znaydžieíz tak furowego Tygrylá, ták dźikiego Lwá, 

s aby uderzył przećiwko temu,od ktorego iákie wział do- 
s brodźieyftwo. Ambrozy Swięty pifze, Zo pies ieden, 
o A widžac zabitego Pana fw ego, cała noc wył nád nim ià- 
koby fię (kárzac, ágdy názátutrz Zíze dtig lud, poznat 
áraz w wielkicy čtzbie Zaboycę, 'rzućił fie ná niego, y 
kaińiacgo, odkrył Zaboyitwo, ktoreby pewnie było zá, 
tálone. leželi piesieden,dia káwatká chl cbá, kt ory mu 
Pan rzuči ták wielki przečivwkďniemu záchowuie ál fekt 
ywi láré, iákotz ty bydź mozefz ták niew džiecz nym, iá- 
f kofi e daťz p! uiednemuw wdzięczność! zwy Čiežy c? le- 
A żeli ta beitya, tak tie zapalił przečiwko Zaboycy. Páná 
1 fwego,áty nie czuiefz nic przečiwko tym, ktorzy zádi- 
Eli twego? ktorzyfz fa či Zaboycy? ieželi nie twoie grze- 
= chy. [ećro iego poimały, te go zwiazály, te ubiczo- 
wały, te wbiły ná krzyz, y ni gdyby zapamiętali owi ká: 
či, ták wielkicy nad nim nie mieli mocy, gdyby im grze- 
chy twoie, niedały iey były. 
v A czemufz fię nie uzbroifz przečiwko tym okru- 
A tnym Zaboycom è ktorzy odięli żyśie y twemu 
f Bogu, y twemu Panu? Czemu widzac, že umiera 
przed toba, y dla ćiebie , widząc że grzech rWoy, do tey 
pomaga mu śmierći, wiedząc dowodnie, że cokolwiek 
czynił, cokolwiek mowił, cokolwiek ćierpiał na tym 
świećie, naywięcy to, dla tego czynił, abybyłwfczepił 
w iercach nafzych obrzydzenie g grzechow. Umarł, iby 
byt umorzył w nas grzech, dał tobie przebić nogiy r 
G 


áby, 
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Aby był włożył káydány ná grzech, y dał go nam w nic- 
*woląa. Czemufz tedy chceíz? áby prace mekicy, poty, 
nalzego Zbáwičielá, ftały fię dla ćiebie niepożyteczne? 
Czemuż chcefz bydź uftawicznie niewolnikiem, kiedy 
-on ćiebie zokow, tych y kaydan fwoię odkupił krwia? 
láko nie zádržy(z na (imo Imię grzechu, gdy widžiíz, że 
Bog ták niezwyczayne rzeczy Czyni, aby go zgubił ? Coż 
wiecy Bog uczynić mogł, aby odrážiť ludźi od grze- 
chow, iáko to kiedy fię miedzy nich, ágrzech włożyłł — | 
przywiazány bedac do krzyża. Kiozby ták był zápá- 
miętałym, żeby śmiał obrazić Boga. gdyby widźiał pea 
"Toba otwarty Ray y piekło? Ale bez watpienia, ieft to — 
rzecz cudownieyfza y mnicy zwyczdyna, widzieć Boga > 
ná krzyżu; Więc ieželi człowieka ten nie porufzy widok 
ták cudowny, nie rozumiem, aby fię rzecz zmálesé mo- — " 
glá, ktoraby go kiedy poruízytá. 


ROZDZIAŁ PTATY. 


Piata przyczyną dla ktrrey powinnifn ykocháť Bogá, ief; 
náfe ujpramiedlimienie_. 

A coż nam fię przyda łafka Odkupienia? ieželi du- 

(ze náťze nie będa ufprawiedliw ione: bo ná to, nay- 
wyfzfze odkupienia Dobro, icit nam áplikowáne. Bo 
iako lekárfítwá, choćby były naylepfze,nie fa pożyteczne 
fkutečzne, iczeli ná częśći chore nie fa przyłożone, ic- 
żeli ich chorzy nie zażywaia. Ták, to Niebiefkie lekár- 
* ftwo krwigy Syná Bofkiego, nigdy nam fie, nániČnie 
przyda.ieżeli nam áplikowáne nie bedžie, y icželi nie 
fpotobięmy fię ná przyięćie iego. Tá zášáplikácya, nale- 


ży Duchowi Swięten'u, ktory oświecaczłowieką. Ten £ 
éi tò iet, ktorý záchodži drogę grzefznikowi, fwoim-mi- 
-lošicrdŽiem, ten, ktory go uprzedziwízy, woła; záwoła- | 


wizy ` 
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wfzy, ufpráwiedlıwia; ufprawiedliwiwfzy, prowádži dro- 
ga ipráwiedliwosči: y ták wynośi do doíkonátošči, dá» 
rem ftátecznego w dobrych uczynkách chodzenia; žeby 
mu potym zato dał koronę chwały. _Teć to (a ftopnie 
fálkiey, ktore fię záwicrála w tym wietkim ufprąwiedli- 
wienia dobrodžieyftwic. 

Wielkafz to fálká „kiedy człowiek, moca Duchá 
Świętego, pofzárpawízy wfzyftkie pęta, y okowy grze- 
chowe , uwalnia fię z [yrinniecy y Więzienia Czárto- 
wikiego, kiedy od šmierči, wraca fię do žywotá, z grze» 
fzniká, ftáie, (1e (práwiedliwým, z (yná przeklęctwą, (tá- 


` iefię Synem Bofkim, á to wizyftko, zá faworem olobli- 


wcy pomocey Boikiey. Punkt tenieft godźien uwagi 
ná zey, gojźien łez náťzych, śby człowiek poznał śie= 
bic fimego, áby uważał zeplowáncy nárurey fwoiey po- 
trzebe, w kiorcyfię znávduie uftąwicznie zátopionym, 
żeby o pomoc nieprzeftánnie do Boga wołał, 
ile zás rázy Bog tę mu czyniłafkę; że z grzechu u- 
wolniony zoftdie, wymowić niepodobna, áni opifac; iák 
wiele tá iedná táíka, łaík w fobie zamyka. Bo ponie- 
wafz to pewna, że, przez ten (pofob, grzech wykorzenia 
fię z dulze, ktory wfzyftkie ná nie zprowśdził niefcze- 
śćia. lák wielkie bydź muśidobrodźieyftwo, ktore wy- 
pędza y wyrzuca wfzyftkie niefortuny. Myfl fámá o- 
tym, mocno nas powinna ćiagnać do wdźięcznośći, do- 
onále przywiazy wáé do cnoty. Uwažmy, że człowiek 
przęz nie iedňá fie z Bogiem,wraca (ie doiego przyiázni, 
Bo naywiękfze niefcześćie , ktore czyni wdufzich ná. 
{zych grzech ict to, že porufza gniew Boíki przečiwko 
nam; ktory będac dobročia niefkończona; nád wfzyftkie 
rzeczy nienawidzi grzechu,y nim (ie brzydži. Toć to ieft 
zrodło wfzyftkich niefortun, iiko miłość Boga ieft nay- 
więkize dobro, y zzzodłem wfzyftkiego dobrá. * Od te: 
goż 


“1. Joann 3:. 
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goż złego uwalnia nas to ulpráviedliwienie , bo przez 
nic, icdnamy (ie: z Bogiem; y z nieprzyiaćioł, ktoremi- 
(my byli, ftáiemy fię iego przyiaćiołmi; nietylko w fto- 
pniu przyiázniey miernym ; ale w ták wyfokim,iáko fo- 
bie imáginowác możemy, to ieft iakaieft miedzy Oycem 
á Synem. 

> Tęć miłość fobie kochanek Bofki Ian Swięty ták 
bardźo waży, gdy mowi. Vwažiák wielka ieft miłość, 
ktora Bog ma przečiwko nam, kiedy nas, na tak wyfoki 
honoru podnośi ftopierí, że nas zowia fynámi Bofkiemi, 
y że niemi ieftefmy prawdźiwie.. „Nie kontentuie (ie) 
mowić, że naszowią fynámi Bofkiemi; ále przydiie,że > 
nimi ieftefmy prawdźiwie; aby niedowiárítwo ludzkie, 
ktore zá [oba prowádži ták wiele niedofkonśłośći y ffá- 
bośći, mogło doíkonálej /y oczywiśćie uznać (czodro- 
bliwość łafkiey Bofkiey, y żeby tak'wielki Tytuł Syná 
niebył dány człowiekowi w Imięniu tylko; ale w (kutku, 
w rzeczy, ywprawdźie fámcy. Ićżełi zaś ieft wielkie 
niefcześćie bydź w nienawiśći u Bogá, iák wielka musi 
bydź fortunś; bydź wiego łafce:. leżeli ną tym świećie 
ludzie, ták pilno fieftáráia, tak czuło około tego cho- 
dza, áby figutrzymáli w przyiázni fwych Panow, fwych 
Rodžicov, {wych Krolow; twych ftarfzych:: Cofz czy- 
nić trzebźł śbyfmy byli w łafce ták potężnego Panś Nic- 
bicfkiego, Páná naywylzizego;: do ktorego gdyby (ie 
wfzyftkie godnośći,.y wfzyftkie Kroleftwá ziemíkie ro- 
wnáč miály, ták by ptzy.nim były, iśkoby cdlenie były. 
Tá zás łalką ieft tym więkfza; im bárdžiey, ieft. z łafki 
dana, boto pewna, że iáko człowiek przed ftworzeniem, , 
niezafłużył (obie tego, žebygo ftworzono;boicfcze nie- 
był, tak gdy wpadnie w grzech niec možemnic czynic, CoO- 
by było godno, daru uípráwiedliwienia, nie dlątego że- - 
by niczył, śle dlatego, żesieft. oczom Boikim obrzy-- 
dliwy. Je: Iefty 
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lefty to wielka łafka, kiedy, człowiek uwolniony | 
zoftáie od mak piekielnych, ód mak wiecznych, ktore | 
przez grzech zafłużył. Bo grzech, czyni czlowická | 
nienawifnym Bogu,á ktokolwiek ieftu niego w nienawi- ; 
ŚĆi, nie može bydź tylko niefczęśliwym , Idžie zatym | 
że zli będac odłaczonymi od Boga, wzgśrdziwfzy nim, | 
ffufznie náto zafługuia, by Boginimiw gardźił,y odrzu: 4 
ćiłich od śiebie:: | A kiedy odďaláli fię od niego, mieli i 
nieporzanna miłość przečiwko ftworzeniom , fłufzna,. 
Aby byli pofľáni na kary wieczne, do ktorych wielkośći, 
gdybyfmy chćieli przyrownść, wfzyftkie, krorčkolwiek 
f: bydź moga w tym żyćiu, nietczęśćia; zdac fię będa bár: 
džicy málowánemi, niž prawdźiwemi. Przydáymy do 
tego nicíczesfia, owego robaká nieśmiertelnego, ktory 
uitávwicznie gryść bedžie wnętrzności, y fummienia 
złych ,, kompania owych niefcześliwych duchow, y 
wlzyftkich potępionych, miefzkánie ftratzne, fmutne, 
| čiemne, pełne konfliziey bedac, bez porządku, bez u- 
ćicchy, bez odpoczynku,bez pokoin, bez ulgi,bez ukon 
tentowánia, bez nadziei: gdźie pánuia wieczne płacze; 
fzalenftwá, zgrżytania zebow, bluznierftwá, y wieczne 
przeklečtwá. Od tego wfzyftkiego uwalnia Bog tych, | 
ktorych ufprawiedliwia, ktorzy poiednawfzy fię znim, U! 
do 1€go przyízedízy łafki, wolni zoltáia od iego gniewu, 
od iego pomíty. Ták przez grzech cały fię we wnętrznie 
od mienia człowiek, że gdyby fię ćieclefnemi mogł wi- 
džiec oczyma, pewnicby fięy nie poznał. Bo przez 
grzech ráči dufzá, nie tylko Bogá, alewfzyftkę natural- | | 
na nioc, wizyftkie Dycha Swiętego fkárby, kroremiby- 
14 ubogácona,wiec gdy ztychobnážonaielt, ziraz'wfzy- | 
ftke iwoię odmienia naturę, bo człowiek będac ftwo- 
Fzeniem rozumnym, 4 grzech będze uczynkiem przeći- | 
wko rozumowi, iáko to ieft náświcćie ZWyczáyna, żeic= | 
| 
j 
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dná rzecz przećiwna, drugą przečiwna píúie: idźie zá- 
tym, že im więcey fię ro -fzerzaia grzechy , tym bár- 
džiy moc fię dufzey plie: prawdą že nie wfobie fimey, 
ale wdytpozycyách naturalnych , ktore fa fkłonne do- 

dobrego. Y przezten fpofob grzechy czynia dufzę mi- 
zerna, fiiba, gnuśna, nieftateczna wdobrym, do wízel- 
kiego złego tkłonna, odporu dać pokufom niemogaca, 
do chodzenia w drodze przykazan Bofkich ćięfzką. O- 
dcymuia iey prawdźiwz wolność, odbieráia to, ktore 
miec powinna, Panowanie; czynia niewolnica czáriá, 
świata, y ćiáłá, w čieťzíza wpráwuiac ia niewola, niżeli 
była owa w Egipčie, albo w Bábiloniey. Ale yná tym 
nie dotyc, ták ia grzechy przyčiíkáia y wfzelkie ducho- 
wne do dobrego pfuia pobutki, že ffyfzećmie može gło- 
fu Bofkiego, ani widźieć niefcześćia, ktore iey fię gotu- 
ic, śni czuć wdžiecznego cnot świę ych zapachu, áni 
kofzftować ffodkośći, ktora iey Bog ofiáruie, áni czuć 
znakow ręki Bofkiey, iáko y łafk, ktore zniey zpływóia, . 
pobudząiacych do miłośći fwoiey. Oprocz tego, Ob« 
nażadia zpokoiu, y počiechy we wnętrzney fumnie- 
nic, de. Sk weż goracosé duchá zoftáwuia człowieka 
w ták ftralznym ftanie že (ie ftáie obrzydliwym przed 
Bogiem y pržed wfzyftkiemi Swiętymi. 

Z tych wfzyftkich rzeczy uwalnia nas łafka ufprá-" 
wiedliwienia. Bog ktory ieft przepaśćia niezbrodzona 
miłośierdzia, nie kontentował tię przepuíczáé nam grze» 
chy náľze w ten fpofob,y do fwoicy nas przypufcząć przy 
iazni, śle iefcze chćiał wygnáé z dufz nafzych'ten wfzy- 
ftek nieporzadck,ktorego grzech przyczyna, odnawiśiac 
w nas wc wnętrznego człowieką. Leczy nafzc rany, 
obmywa nafze nieczyftośći, uwalnia nasz okow, wywo- 
dži zpod iárzmá złych pragnienia, wyprowádza znicwoli, 

y więzienia czśztowikiego, migkczy furyż Báb chýb 

cy» 
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>  fiey, prawdźiwa wraca wolność, oddáie piękńość ná- 
fzym dufzom,użycza počicchy y pokoiu w nafzych fum- 
mnieniach,wzbudza w nas chęći we wnetrzne,czyni nas 
fkłonnemi do dobrego, očiežátymi do złego, umacnia 
przečiwko pokufom, á potym wizyftkim ubogaca fkár- 
bem dobrych uczynkow: Ták dálece że A poftoł Swięty, 
i tych wfzyftkich ufprawiedliwionych zowie , nowemi 
= ludźmi, y nowemi ftworzeniánmii. 
; Tá łafką ieft tak wielka, że gdy nam ia Bog dáie 


| przezchczeft, zowiefię odrodzeniem; gdy przez poku- 

j tę,zowiemy i4 zmartwychwftaniem; nie tylko dla tego,że 
1 przez ten fpofob, dufzą wraca fię od śmierói grzechu,do 
= zyčialáfki, ále tež, ženiciáko dochodźi pieknośći o- 
«a. RAB LA REA ftania. Ta prawdą icft ták cudo- 
© wna, že (ľe nicznayduie ięzyk , ktoryby wyrazić mogł 
piekność dufzey ufprawiedliwioney, zoítávié to trzeba 
. Duchowi Swietemu, ktory 14 zdobi, y ktory ia (wom 
| kośćwłem, y (twoim mie(zkániem czyni. leżelibyfmy 
 **chćielirownść do niey wfzyftkie, honory swiátá,wízy- 
ftkie fáíki naturalne, wfzyftkie cnoty pozyíkáne, zdá- 
łoby fię to wfzyftko nifkośćia. Bo iáko przechodźi 
Niebo wpięknośći žiemie, ták žyčie 141ki, MÉcchodži 
žyčie naturey; piękność dulzy ieft więk(za ni(z pickność 

Čiátá, bogactwa we wnetrzne niž powier(żchowne. 

Przyczyna záš tego ieft, że wfzyflkie te rzeczy (4 o= 
| grániczonc, y miiáiace, nie (a piekne,tylko dla oczu čiá- 
ła. Te zás drugie nie (+ doczefne, bo prowádza do wie- 
cznośći Nien oga fie názvác fkończonemi bo dofte- 
pui niefkonczonego Bosá, ktoremu fa ták miłe, żę 
w ich pieknośći zákochywa fie, 

Oprocz tych wlzyftkich dobrodzieyftw , niefkoń- 
czona tá dobroć, yíczodrobliwosé bez miáry, przydaie 
icfcze obecność Duchá Swiętego, ycałey Troyce prze- 
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naswietízéy, ktota witepnie wduíze čzkovická ufprawie- 
dliwionego, áby mu pokazał, iáko. ma zażywać tychbo- 

gaw; będac dobrym Oycem, ktory fię nie kontentuic, 
zoftawić wiele doftárkow džiečiom fwoim, śle iefcze 
opátruic im opiekuna, ktorybyich prowádžiť do wízy- 

ftkiego. láko tedy dufzá tego, ktory ieít wgrzechu,ieft 

miefzkaniem iáfozúrek, wężow, y wizelkich g cádžin, to 
ieft niepoietey liczbeyzłych dúchow, ktorzy tám mic- 
fzkáia, iáko to (am Chiryftus u Swiętego Máthéuízá, wy- 
rážyt: tak przećiwnym (pofobem Duch Swiętyy Troycá 
Przenaświętíza, nápełniáiæ obecnośćix fwoia dufzę u- 
fprawiedliwiona. Tożw yrážit fxmże Zbawićielw tych 
fłowach. leželi mig kto ‘kocha, chomáé bedžie moie przyka: 
zánie, y kocháč go będzie Oyčiec moj wnidźię) M né.) w nima 
fobie n.f: uczyniemy y miefkánie. Z rad Qycowie y: Dokro- 
rowie Kośćielni konkładuiac, že Duch Swięty olobli- 
wym fpofobem mie! zka w dufzysu! (práwiedliwio: iey, 

przyznaia;ze rákaduťzá ma w fobie nie : ylko dáry Duchą« 
Swiętćgo, ale y [A nego Dachí Swietego, krory wchodzą 
w nig, y czyni fobie z nicy Kośćioł y uuel (zkánie. , Dla 
tego iaqb nywa y poświęca "fam, dárámi (wemi zdobi, 
aby byłdjfik wielkiego gośćia godniey za. 

Nájltow.zyľcy uipráviedliwieni, (táta (ie członká- 
mi Chryitúfowemi, k orzy p -zedtym byliczłonkami, u- 
mórłemi, y do przyręćra tilki niefpotobnemi. Zkad 
idžie że ich. Syn Bofki kocha, žema o nich ftardnie, iá- 
ko o włafnychczłonkach, zlewa na nich moc (woię,iń- 
ko ich głowa. Oyčiec Przedwieczny poglida na nich 
oczyma "miłośći, bo ich waży iako: żylace członki Syna 
{wego iedynego,złączone z nim przez uczeftnićtwo Du- 
chá (wego } Y ták wfzyftkie ich uczynki miłe mu bydź 
mufza. 
Kiedy ufprawiedliwieni, profz4 o iikę Hike Bogá, 
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czynia to Z Wielką dufnośćia, bo wiedza,że to nie ták dla 
ślebie oto proíza,iáko dla fámego Syna Bofkiego, ktory 
ieft w nich, y ktotyrownie z niemi uczczony ieft. < Bo 
to ieft pewna, że cokolwiek fię dla członkow džicie, 
džicie fię ydlagłowy. A iáko Bogá miia zá głowę, nie 
pragna niczego dla šiebie, czegoby pragnac dla niego 
nie mieli. Bo ieślito prawda, co A poftoł mowi,że či kto- 


- rzygrzefza przečiwko członkomChryftufowym „grzcíz 


przačiwko Chryfítufowi, y że ten Chryftus obrażonyieft, 
gdyiego członki obrážone (4. Coż zádžiw, že gdy 


członki iego iáki odbieráia honor,on go w nich odbiera. 


To założywfzy, iákaíz dufność powinni miec (prá- 
wiedliwi w twych modlitwách? gdy uważa że profząc dla 
śebie , prolza niciáke otáík? Oycá Przedwiecznego, 
dla Syna icgo ukochinego. Bo to iet pewna, że kiedy 
fię komu ná cudzí proźbę co czyni, mowić fig može, 


żc więcy temu fię czyni ktory prośi, niżeli temu, ktory 
„odbiera, 14ko to widžiemy, že kto fłuzy ubogiemu, dla 


miłośći Boikiey, nie rák ubogiemu iáko Bogu fľužy. 
Máiz ná oftatek ufprawiedliwieni prawo do, zyćia wie- 
cznego. Bo Bog Ktory tak ieft miłosierny, 1áko y (prá- 
wiedliwy, karze wfzyftkich grzeíznych ktorzy umieráia 
bez pokuty mękamipiekielnemi, ták prowadzi prawdźi- 
wic pokuttuacych do żywota wiecznego. Y lubo może 
odpasćić grzechy ludzkie, y dać im część w przyiázni 
iwoiey, choćby ich uczeftnikámi nie czynił chwały fwo- 
icy, niechčialiednák uczynić tego, śle przez exces miło- 
sizrdŽia fwego, ufprawiedliwił tych, ktorym odpuśćił, á 
uczynił ich džieémi fwemi, ktorych ufprówiedliwił, á 
ktorzy fię iego ftáli dźiećmi, ftáli fie zaraz dzicdžicámi 
wizyftkiego tego (cześćja, ktore ma Syn Bofki. Táé to 
żywa nádžiciá, ćiefzy fprawiedliwych w ich utrapieniu, 
gdy widze zadatki, ktore im (a dane z íkárbu tezo, nie- 
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porownánégo. Bo lubo. fię widza obtoczonymi ze 
wfzyftkich ftron pracámi, chorobami, mizerya tego ży- 
Čia, przećiefz fa pewni, že wfzyftko to, cokolwiék ćier- 
pia nátym świećie, zrownáč fe nie može z tą chwała, 
ktora im ieft nágotowána nátámtym. Yowízem utra- 
pienia tego žyčia, luboby były lekkie, iako wiednym 
miidiace momenčic, dáiz wagę chwały wieczncy, ktora 
fię zważyć nie może. 

A.uguftyn Święty, przenośi wiela raciy dobrodžiey- 
ftwo ufprawiedliwienia, nád ftworzenie cátego swiárá. 
Bo iednym ffowem ftworzył Bog cáty świat, žeby zás 
winnego człowieką nfprawiedliwił, wizyftkę fwoię wy- 
lał krew, y ponioff bole y męki niefłychane. Ieżeli zás 
ták śćifio powfnniímy dobroći Bofkiey, zá łifkę two- 
rzenia, iákoíz bárdŽiy powinni bydź nł mamy zała(kę 
uípráwicdliwienfa, ktora nas rym*bśardźiy obligowáé 
powinna, im więcy go kofztowała. 

A lubo nikt oczywiśćie pozmać nie może, ieżcli ieft 
ufprówiedliwiony , albo nie; dochodźić tego iednak 
przezrożne znaki może, ofobliwie przez odmiáne, kto- 
ra czuie w żyćin /fwoim,icżeli ten który popełniał przed- 
tym wielkie grzechy bez fkrupułu, ftrzeże fięnaymniey- 
izego. Kto zás w tym icft fcześliwym ftánie, fadźić fię 
muśi, iáko ieft winien Bogu ktory go oświęćił, uwol- 
niw(zy go zewizyftkiego niefzcześćia,napełniwizy wfzy- 
ftka ta, cofmy o niey mowili, fortuna. leželi Záš ten 
ktory to czytac bedžie znaydnie fię woplákánym grze- 
chu ftanie, nie widzę ia nic, coby w dufzy iego pobudžié 
mogło pragnienie oddalenia fię od grzechow, iiko wi- 
dok tych wizyftkich niefcześćia, ktore grzech ćiagnie zá- 
foba, y tych fkarbow, ktore tá łafką nicporownána przy- 
nośi z loba. 
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S. Ti 
O infýych fRutkóch ktore Duch Swięty czyni w duf czľozvieká 


ujprówiedliwionego, J o Przenastvietfým Sákrámenčie. 


I Vboímy iufz dotchneli wielkich fkutkow, ktore 
Duch Święty czyni wdufzy tego,ktory ieft ufprawie- 
dliwiony, śleiefzcze niemadofyc ná tym. Niekovten- 
tuie fię On,dáč nam pomoc,áby(my weížli nádroce Íprá- 
wiedliwośći, pomaga namiefzcze, ná nie nas záprowá- 
džiwízy, śbyfmy przez rożne tego šwiátá przeízkody, 
niepogody , w wfzelkim befpieczenftwie doyść mogli 
końca drogi náízey, zbawienia nafżego. Y dla tego 
iák wnidzie w dufzę ufprawiedliwionegó przez łafkę, ni 
gdy w niey nieproznuie, bo nie tylko,czći ia obecnosčia 
fwoia, czyniąc w niey y znia wfzyftko to, co ieft do zbá- 
wienia potrzebnego. left w nicy iáko Gofpodarzem 
wlzyftko w domu "fporzadzálacym , iáko Muiftrzem 
w ízkole uczącym, iáko Ogrodnikiem, ogrod fporzadzą- 
ixcym, iáko Krolem,kroleftwem madrze rzadzacym. left 
iefzcze iako ffońcem, świat oświecaiacym. Czegoż nie- 
doftáie, kiedy fię w domu ma tiki gość, taki ogrodnik, 
táka kompania, taki Rzadcá, taki Opiekun, táka pomoc. 
A pewnie ieft wfzyftkim tym wtey dufzy w ktorey fo- 
bie założył mieízkánie. Wfzak widźiemy, że iáko o- 
gien oświeca rozum, zagrzewa wola, podnośi nas od źie- 
miáždo Nieba. leftiako gołębica, czyniaca nas pro- 
ftemi, fpokoynemi, y (zerzaca (polna, miedzy nimi przy- 
iazn. left iáko chmurąbroniaca nas od upałow nafze- 
go čiálá, zátrzymuiaca furya nálzych namicietnośći, 
icítiáko gwałtownym wiátrem popedzálacym wola ná- 
(zę kudobremu, odvrácáiacym od wfzelkich fkłonno- 
sl, ktore nas do zlcgo prowadza. Táé tálká czyni; że 

Ha ktory 


PGL rr8.. 


Epift. 105: 


ad Tim. z. 


Gene: 42.. 


Humil. g. 


de Pafch: 


8. Auguft 
ad quanda 
virginem. 


60 Przewodniki Grzefritom 
ktory przedtym w wawolnym kochał fę žywočie, to ia 
odebrawfzy, brzydźi fię grzechami, kocha fię wcnoćic 
ktorey przed tym nienawidział,. 

Pokázuic te prawdę, w ofobie fwoiey Dawid, gdy 
na iednym mieyícu mowi: že fie lekat kľamítwá y wy- 
ftepku. Ná drugim,że mu fię podobało práwoBoíkie,iá4- 
ko naywiękfze bogáťlwá. Przyczyna záštey odmiány 
nie byłą infza; tylko ta, że Duch Swiety,iáko dobra Má- 
tká, przyłożył piołunu do pierśi tego swiátá, ktore fat 
łakomie, 4 miodem iákoby pofmárowat Prawo Bofkie, 
aby mu (ie zdało milíze. Zrad widźiemy oczywiśćie;. 
žs cokolwiek ieft dobrego w nas, wfzyftko toicft darem 
Ducha Świętego. - leželi fię oddalany od złego,ieżeli 
fię zbliżamy do cnoty; icft to iego fáfká, ieżeli w niey 
trwamy, czynięmy to przez iego pomoc, 1€želi náoítá- 
tek odbierzemy kiedy nadgrodę? on ľamnamiada. Y 
dla tego Swięty Avguftyn dcbize mowil, że gdy Bog 
nadgradza nafzę úfluge nadgradza iwoic dobriodžicys 
fiwá, y ták zá iedne fáfke dáic nam druga. 

Párryárchá lozef, gdy bráčia iegą przyfzli do Egi- 
ptu, nie tylko im dał to zboże, ktore kupowść przyízli 
byli,ále iefzcze worki ich pieniędzmi nápelmi, zá Ktore 
zboże kupowść mieli. Toć czyni uftáwicznie Zbáwie 
čie] fwoim, nie tylko im dále žywct wieczi y; dáie im 
iefzcze dobre žyčie, yláfke, áby do niego przyść n ogli. 
Ná co Eu.ebiufz pieknie mowi, že ten, ktorego prosię- 
my, aby uczynił miłośierdźie, iuž gouczynił żebyfniy 


go prośić mogli. Niechžecztowiek obroći oczy ná cá- 


łe żyćie (woie, niechuw 2ży, co zá dobrodźieyftwa ode-- 
brał od Boga, ziik wielu rieicześćia, ofzukánia, cudzo- 


łofiwa, kradźieftwa, swietokraGwá, vwo!nit go: á do: 
piero uzna, ják wiele mu winien. Bo iáko mowi Augu- 


yn 
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ftyn Święty, Nie zefłżo mmieyfie mitosierd gie Befkie, że u- 
przedżił grzechy tmoie tefka Jwa, óbyś ich nie popeinił, iáko 
gdy ie odpufcza po depufizeniu fie onych, y ow(zemfáfkáieft 
więkfza. Mowi dály tenże: że człowiek uważść to 
powinien, że Chryftus wízyftkie mu odpuśćił grzechy, 
kiedy mu dał łafkę, żeby ich niepopełnisł: dla tego nie 
powinieneś go mało kocháč iśk« być n ało odpuśćił, ale 
powinieneś wielce kocháé, boć odpuśćił wiele, leże- 
li dłaznik kocha tego, ktory mu dobrowolnie dług od- 
puśćił, iakofz ten fłufzniy kocháé nie može Dobrodžie- 
iatakicgo, ktory mu wlafnosé dał lákicy rzeczy. Bo 
ten ktory z początku żyćia twego żył dobrze, czynił to 
przez iegołafkę, ten ktory ze złego ftał fiedobrym, zro- 
biło to miłośierdźie iego, ten ktory dokoncá żyie w 
grzechách, znać że iekretnym fporzadzeniem (prawie- 
dliwosčiiego "opufczony ieftod niego: l 
Ponitwa žo wizyftkini tym wa!pić nie trzeb, cofz 


czynic mamy ? á td ZPľrorokiem ziwołić. Niech Pźrie” 
napelni fię iç? yk moy Jþhizwániem COW aly ńym ogiak, itwa 
chwale, a przez chiy džieň [mwi opomiádat mielzesé Au- 
guftyn Święty wýkfadáiac tefłowamowi: Ciž totesi cá- 


dy džich? tylko to chwalić Cię będę waieczwie, bez odpyczej 
zefcześćiu, bo mig tiff; w niefortnnie, bo mię k 

niżem żyć poczał, boi mię Hwirzyt; ták m 
dał żyćie; chwalic ćię bę 'ę w grzechu; bo mi gooadpuf(stzafć : 
fie wracam do ći bie, bo mię przyimutiejć, gdy trwam m dob 197} 
áf dokchca, bo mię kontęntnieję. 1 tejto jig rozumieć ma Pá- 
nie, že iezyk moy nópeimi [ie twoia chwala, J żeia piemmáč będę 
przez dżień cáry. 

Tu by prawdźiwe micyfce było do tráktowánia o 
Sąkramentich,*ktore fx inftramentem ufprawiedliwie- 
nia nafzego, otobliwie o krzčie, wierze, y łalce, ktorą 
ná nas przy nim z pływa, śle że otym nainfzym mieyfcu 
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mowie: nic tu nie wfpomnie. Niepodobna iednak 
zapomnieć táfki łafk. Sákrámentu Sákrámentow: w kto- 
rym chćiał Bog miefzkac ná žiemi zludźmi, y co dźień 
im fię dawac žá potrawę, zá lekárftwo. Raz fię ofiáro- 
wał ná krzyżu z miłośći dla nas, ale tu ofiáruie (ie co 
džieň ná Ofrarzu zá grzechy náťze. [le rázy czynić to bg- 
džiečie (am mowi, czynćie ná pźmiatkę moię. Ták bogá- 
ty zbawienia nafzego zadatek ! ofiárá ofobliwa, chleb o- 

żywiślacy / potrawa delikácka / ftołu Krolewfkiego go- 
dna, mánná wfzyftkie fmaki w fobie zámy kájaca, ktoż 
iagodnie chwalić może? kto ia należyćie przyiac? kto 
doftátecznie czcié. Mdleie duízá moiá myśląc o tobie 
Panie, ię gzyk mowić nie może, bo wedle godnośći, we- 
dle ffufznośći, y wedle pragnienia mego, naymnieyfzey 
czaftki cudow twoich wyrážié nie może. 

Gdyby był Bog, nieofzącowanego tego dobrá nie- 
użyczał, tylko fimym niewinnym, poftaremuf z by było 
dobrodžiey two nie ofzácowáne, Ale „kiedy užyczálac 
fie tym, nie zbrania fię iść, y wrece zmázáne, y rožňemi 
(plugáwione grzechámi: ktorych dufze {fx czárrow mic- 
fzkśnie, čiálň ftárkámi zeplowánemi , ktorých žyčie 
šwietokrádzkie. A przećiefz dáie fię dotykać tym nie- 
czyftym rękom, pozwala fię przyiac złośliwym tym gę- 
bom, ygr zebie fię w tych obrzydliwych čiátách, aby ty 1. 
ko náwiedžit y poćiefzył fwoich przyiaćroł. Ciało iċ- 
go tylko raz było záprzedáne, śle go wtym Sákrámen- 
Čie million rázy záprzedawámy. Raz tylko w Męce ie- 
go, zniego fię nášmiewáno , raz nim tylko wzgárdzo- 
no, á tu przytym ftole million tákich potyka go kon- 

temptow, raz miedzy dwiema fotrámi ná krzyżu. zawie- 
fzony, átu náieden dźień, million rázy, od grzefznych 
rak, podobne čierpi ukrzyżowanie». 

lákož tedy to widząc, możemy niegodnie e te- 

mu På- 
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mu Pánu, ktory nas ták rožnemi napełnia dobrodzicy- 
ftwy? Coż mu damy zá te cudowna potrawę? Ieželi flu- 
dzy dlatego fľucháiz Panow fwoich, áby ich prowido- 
wali żyćie, leželi zołnierz dla zapłaty, áni želázá, Ani 
ognia (ie nie lęka? Coż my czynic będźięmy dla tego 
Pana, ktory nas karmi ta potráwa Niebiefka y nieśmier- 
telna ? Ieżeliten Bog w ftárym teftámenčie wielka wy- 
Čiazát wdzięcznosć zá te mánne, ktora z gory zrzucał, 
lubo tobyłą potrawa pfuiaca fię, czegoż pragnać będzie 
za tę, ktora nie tylko ieft pośiląiaca, śle ktora czyni nig- 
śmiertelnymitych, ktorzy icy pożywśiagodnie. leże- 
li tenże Syn Bofki w Ewangelicy dziękuie Bogu Oycu 
zá ieden pośiłek w chlebie pizenicznym , colz zá dźię- 
ki należamu záten chleb żywot dáiacy? leżelifmy mu 
wiele winni zá te potrawy, ktore nas żywia y konferwu- 
ia, 14k więkfza bydź muši obligácya, zá to, co nam nád 
przyredzone konferwuie łAfki. 

Niechwalemy koniádla tego że ieft koniem,ale że 
icít dobrym koniem, niechualemy winá że ieft winem 
śle że ieft dobrym winem: tym fpofobem nie czćiemy 
człowieka že ieft człowiekiem, śle dla tego że ieft do- 
brym człowiekiem. leželitedy winieneś temu ktory ieft 
przyczyną żeś ieft człowiekiem, iákož winien niemafz 
bydź temu? ktory čie dobrym uczynił człowiekiem. ie, 
żeliś mu takwielewinien zádobrá ćielefne, iák wiele dá- 
leko należy od čicbie wdźięcznośći zá te, ktore odbie- 
raíz nádufzy? Ieżcli žna(z fię ná powinnośći przećiwko 
nicmu zá dobrá natury. Iśk daleko więcy powinieneś 
z4 dobrą łafki. Ná oltátek ieżeliś mu powinien, żeś zo- 
ftał (ynem Adámá, iakofz daleko więcy powinieneś zá 
to,zęś fię ftał fynem fimegoBogä? Bo to pewna iiko mo- 
wi Euzebiuíz, że dźień ktorego fię rodziemy dlá W iecznośći, 
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sef! dźleko godniey(j; niften, ktorego fig nóświót rodziemy, ná Ge Patch: 


mielejpieczenfiwa, prace y klopoty. R O- 
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ROZDZIAŁ SZOSTY. 
Szofta pobutká ktora nas čiagnie do wflugi Bofkiey, iefl: 


dobrodźieyśTwo nieofácotváne przeznaczenia, 


pioi trzeba do wfzyftkich tych dobrodzieyftw 
o ktorychefmi mowili, wybranie nafze, ktore należy 
do tych, co ich Bog obrał od wiekow, dla chwały (wo- 
iey. Zatoćdźiękuie Bogu Apoftoł, y (woim y wybrá- 
nych, Imieniem. Niech bedžie blog flármionym Bog Očiet 
Páná náfzgo lezu[á Chryftu[á, ktory mw tymże Chryflušie vbľa- 
gyftómił nas, wfýfikiemi biogftświeńfiwy duchownymi, gdy 
nos przez. niego wybrał przed ślworzeniem śmiśtós ábyfry by- 
li świętymi y czyflymi przed oczymóiego.  przeznóczym(j nas 
przez. Chryfiufa Syná fmego, ábyfmy byli fynámi iego. * Wy- 
nosi wyioko wielkość tey lalki Dawid, gdy mowi: Scze- 
śliwy ten Pánie, kt regos ty obrał dla siebie, bo miefkác bedžie 
z wybranymi twymi, w Świętym twoim mizfkániu. Dlia te- 
go ná-wáé możemy tę fáflke, łalkęłaik: bó dana bywa 


przed záfľugámi, z fámey dobroči Bóíkiey, ktory nie- " 


czyniąc krzywdy nikomu, y ovízem:dáiac wfzyftkim 
ludźiom pomoc doftáteczna, aby fię mogli zbawić, ro- 
śćiaga nád infzymi, bogactwa miłośierdźia (wego. 14- 
ko ieden Krol, ktory iet panem doflkonałym dobrá 
twego. * 

left iefzcze łafka łafk, nietylko że ieft naywiękfza 
ze wfzyftkich, śle też, że ieft przyczyna wfzyftkich in- 
fzych. Bo Bog obrawfzy człowieka dla fwoiey chwały, 
daie mu, máiac w konfideráciey pierwiza łatkę, wfzel- 
kie fpofoby , ktoremiby mogł iey doľtác. Wyrážiť to 
ieden z Prorokow, kiedy mowi: kochaľem čie wiecznym 
kochániem dla tegom čie do siebie počiagnať, toieft zawoła- 
łem Čie do fwoiey łaiki, abyś przez nię dofzedł mey 
chwały. 


Rozdžiať fofty Księgi piermfty. ós 
chwały. Co wyrazniy Apoltof wtych ffowich zám- 
knał, zámoťať Pan tych , ktorych przeznóczył, áby byli podo- 
bni obrózomi Syná Bofkiego, ktory iefl pierworod. nem i 
ga á vjprámiedlimit żych, ktoryčh zówsłał, dał za 
ktorych vjprawiedlimil, Bo iáko B og wf 
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fzyftkiemi rzeczá- 
mi miło y porzannie dyfponuie , kiedy mu fię podoba 
obrać: kogo dla fwoiey chwały, dawizy mu tę łalkę, dá- 
ie mu wiele infzych, obfićie mu vdžielánac w(zyftkiego 
tego, cokdłwiek mu może bydź potrzebnego, dla otrzy- 
mania tey pierwfzcyś A iáko Oyčiec, ktory kiedy iedne- 
go zdžicči (woich; z młodośći prowadzi do Xigitw4, ál- 
bo do nauk, to dziećinftwo iego,w tych ćwiczy rzeczach, 
ktore należa, albo do Duchowienítwá, albo do náuk: 
chcae, áby wfzyftko to, co czyni, (zło do (wego koncá. 
Podobnym fpofobem Oyčiec Przedwieczny , obrawfzy 
człowieka dla fwoiey chwały, do ktorcy my belpiecznie 
idziemy, gdy drogafprawiedliwośći poftępuiemy, ftára- 
fięo to, áby nas prc wádžźił zawize ta droga, áby(my do 
tego mieyfc4 zaśli, ktore nam ieft násotowánc. 
Słu(zna tedyáby či, ktorzy cznie w fobie zniki tego 
wielkiego diru, oddawśli Bogu dzięki, ze wizyftkiego 
fercá. Bo lubotoiefcze ieft lekret, przed oczyma lu- 
dzkiemi zátálony , przećięfz iiko poznać możemy v- 
fprawiedliwienie, ták też y obranie nafze. Pierwfze 
poznác fie može z žyčia nalzego: drugie, z ftatecznośći 
wdobryni žyčiu. Bo ten, ktory żył długo w boiázni Bo- 
fkicy, y w wielkim ftárániu , by fię wizelkich ftrzegł 


t 


' grzechow, wierzyć befpiecznie może, že iáko mowi A- 


poftoł: Bog go zachowa bez grzechu, aż do dniá przy- 
śćia (wego, koñcząc w nim to, co záczať. 

Z tym iednák wlzyftkim , nikt nie powinien bydź 
zupełnie befpiecznym, bo widzięmy ze Sálomon, tak 
długo świątobliwie żyiac, vpadł ná koncu żyćia, lubo 

ten 
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przykład ieft párticularna excepcya od Reguły generál 
SA ktora icft tá, co nas iey Apoftoł nauczył, y ktorcy 
ilomon fam w przyfiowiech vczy, pofpolićiefię mowi, 
że człowiek w ftárosči (ie niecodmieni w tym, czego fię 
ž młodośći nauczył. Ktokolwiek cnotę kochał wmło* 
dośći, kochaçi ia będźie y wpodefzłym wieku. -Ztych 
tedy podobienítw, álbo podobnych im,ktore nam Swie- 
či Boži ná piśch ie zoftawili, może człowiek z pokora O- 
biecywać (obie po dobroći, že ieft z liczby wybrány ch, 
iáko ma nádzicie w miłośierdziu, že bedžie zbáwiony. 
To záťožywizy, iák wielka ieft obligácya, c złowie- 
ká ffužyč Bogu, zá,ták wielka łatkę, že ieft napifany 
w księdze o ktorey Chryftus mowi do fwoich A pofto- 
łow, zie čiefči: e fię ztego że mas duchotie flucháia,ále fię rá- 
dnyćie z tego, że Imiona wójt fa w Niebie npifóne. lakofz, 
iák wielka to ieft, bydź ukochanym y wybranym od Bo- 
gá przed wieki, od tego czafu iak Bog iet Bogiem, mie- 
fzkáč ná iego łonie przyf (pofobionym, bydž iego fynem 
w ten czas, gdyiego prawdźiwy fyn zaczał fię, ktory od 
wieku był zawfze obecnym w rozumie iego Bofkim. 
Uwáżże tedy pilno Chrzeščiáninie te łifkę obrá- 
nia Bofkiego, 4inadno konkluduicíz, Že to ieft ofobli- 
wa do kochania Boga obligicya. Vważ naprzod, iáka 
ieft godność tego, ktory čie "obra. Wífzák ten ieft Bog 
nieiko: 1czenie bo át Y3 nicíkanczenie mocny, ktory 
nie potrzebował, áni ćicbie, áni nikogo náświcćie. V= 
waż; że ten, ktory ieft obrany, niebył z śiebie fámego 
tey tálki godnym, bedac tylko mizernym ftworzeniem, 


$miertelnym, wiz „yftk im potrze bom podleg łym, do 
wizyftkich chorob y mizeryi ża tego fkionnym, y 
bárdzicy przez grze ch ly ná pie kto, niž ná te łafkę zára- 
bidiacym.  Vwaž, iák to obránie ieft wielkie; ponie- 


waż ná taką rzecz obrány ieíteś, ták wyniofí nád kto« 
Ta, 
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ra, wyfzfzafię znaleść nie może: bo fe tym ftdiefz fy. 
nem Bofkim , dzicdžicem iego kroleitwń, y vczeftni- 
kiemiego chwałey. Vwaž, iáko to obránie było bez za- 
fugi twoiey, y tylko z fimego Íczegulnie woliey Bo- 
fkieyporufzenia. Vwaž, dawność tego obránia, ktore 
fig nie tylko zaczęłorowno zświśtem,śle dźlęko wprzod 
przed świńtem; bo ieft z połwieczne z Bogiem, ktory 
bedac przed wfzyftka wiecznośćia, zikochał tikże od 
wicku fwoich wybranych, trzymał ich od tego czáľu,w 
fwoiey Boikiey obecnośći, trzyma ich icfcze, patrzy ną 
nich oczymá pełnemi miłośći, zawfze gotowy podo- 
bna, vežynič imtálke. Vwaž, iák ieft ofobliwe, kiedy 
miedžy tak wiela grubych narodow, tęć wyświądczył 
fcześliwosć, przytac čie, w liczbę wybránych, oddžielié 
čie, od kupy potępionych, podnieść ćięy złączyć, z An- 
iołami. Nietrzebáby więcey, dni pific, ani mowić; ále 
tylko w raw fięy vczyć fię godnie poznawać, tak 
wielkie dobrodźieyftwo , ktore ieft tym wigkízže, im 
mnicyíza wybranych liczba, im więktzy potępionych 
komput, ktory ieft, wedle Sálomoná, ničíkonczony. 
leželi zás to wfzyftko čie nie porulzy, zmiekczże fię 
przynamni ceną nicofzácowána, ktora čie ten Nay- 
wytzfzy Pan, chćiał doftać dla śiebie, dał Zá to żywot, 
wylał krew Syná fwego icdynego, rezolwowawížy fię 
przed wieki, poffać go ná świąt, aby wykonał Bofka ic- 
go wola. 

Czy możefz potym wyftArczyć ći iákikolwiek czás, 
do godnego myslenia y vważenia ták wielkiego muiło- 
$ierdźiń? krory(ziciezyk wyrśzić? ktore ferce poiac?kto- 
ravfługa odwdzięczyć može? ktorafz miłość wyftarczy? 
áby mogła Przedwiccznego Bogá wydołać miłośći? To, 
czekść będźiefz 4ż do koncá žyčia twego? to, 4ż natym 
terminie kochác Boga bedžicíz? ktory čie zakochał od 
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wiekow? ktofz by chčiaf odmienić przviačielátego, zá 
wízyftkich, ktorych by mogł mieć ná swiečie przyiaćiołł 
Ponieważ w piśmie dawny przyiaćicl ieft wtákiey wa- 
dze; w iákiíz powinien bydź przyiáčiel, ktory fwoię 
przyjazń od wieku przećiwko tobie zaczał. A ieżeli 
fię niegodźi odmieniźć przyiačielá ftárcgo, zá nowego, 
ktofz bedžie chčiaľ odmienić tę miłość, ktora ma prze- 
Čiwko nam ftary ten nafz kochanek, zá wfzyftkich przy- 
iaćioł świata? leželi czas bez pamiętny, daie prawo do 
Pofiefiy fłufzney temu? ktory go niema, coż będźie 
wieczność? w ktorey do niego nalezemy tym tytułem, 
abyśmy przez ten fpofob doiego należet Regeftru. 

Czy znávdnia fiętakie dobrá, albo honory ná świe- 
ćic , ktorcby fię ztym odmienić nie miśły fcześćiemk 
Czy znayduia fię takie nic fortiny, ktozeby z guftem 
znośić fię nie miały, raczy? á niżeli go ftráčié? Czy mo- 
żefz bydž taki człowiek ták bez rozumny y nie vwažáia-: 
cy, ktory przez rewelácya, wiedzac oiákim. vbogim mi- 
zcraku, do tey przeznaczonym chwały, Aby nie miał v= 
niżyć fię, całuiac źiemię, ktora, nogi iego depcz, nie 
miał bieżeć zá nim, vpadáiac do iego nog, tyśiac dáiac 
blogoffáwienftw? ktofzby nie zawołał, o (czesliwy , y 
błogoffiwiony! Ty żeś to1eft ztey fortunncy wybranych 
kupy? Ty żeś to przeznaczony, ábyš widział Boga nálze- 
go w włafney pieknośći? Tyze to będźiefz kompanem 
y bratem wfzyftkich wybranych? Ty pofádzony będźiefz 
miedzy Chorámi Anielfkiemi, fluchać będźiciz tey 
muzyki Niebiefkieył Tyžeto widzieć bedžicíz iå- 
sniciaca fię Twarz Chryftulowa y Mátki iego Świętey: O 
fcześliwy dáiu,ktoregos fię vrodził! ale fcześliwfzyiefcze 
ktorego vmrzefz, bo ten będźie prześćiem do żyćia wie- 
<cznego! Niech że będźiebłogofławiony chleb, ktorego 
požywaíz, błogofiawiona źiemuń, po ktorey chodzifz,bo 
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nośi wtobic {karb nieofzącowauy! ále nader fcześli- 
wfze prace, ktore ponośifz, potrzeby, wktorych fię 
znávduicíz, boć teotwieriia droge do wiecznośći, do 
odpoczynku! nie máťz ták wielkich vtrapienia , kto- 
rych by podobney nadźicie nie zmnieyfzył zadatek. 

Bez watpienia żebyfmy z taka vwaga, ztákim átektem 
zápátrywáli fię ná wybranego, gdybyfmy zapewne wie- 
džieli, że icft wybrinym. Gdy by fáki Krolewic ná wiel- 
ką kroleftwa iákiego czekáiacy fucceffya, iákie przeie- 
zdzał Miafto, czy niewyślifzby wfzyfcy ludźie, aby go 
widzieć mogli? zdumiewáliby fię bez watpienia nádo- 
braiego fortunę, ktoraby mu fię od młodośći pokazała, 
że ie vrodźił ná ten świát, áby był wielkiego fucceflo- 
rem Pánftwá. Czy nie ffufznicy Yważać by trzebą, 
fcześćje tego ćzłowiek4, ktory by był obrany z urodze- 
nia, bez żadney przefzłey zafługi, żeby był, niedocze- 
fnym ná źiemi Krolem , śle aby wiecznie panował ná 
Niebie? 

Ztad poznać możefz Chrześćińninie, iák wielka 
ieft obligácya wybranych , iák wielka ich powinná bydź 
wdzięczność.  Niktnie powinien mieć fię zá odrzuco- 
nego, ieželi chce czynić to, copowinien. Y owfzem, 
niech każdy prácuie iáko mowi Swięty Piotr, áby iego 
pewne było wybranie przez dobre vczynki,Nic pewnicy- 
fzego, żejkto tak żyć bedžie, kto fię tak trzymác bedžic, 

zbáwionym będzie. Bo to wiemy, żenigdy y łáíki y 
faworu Bofkiego, nie pragnelifimy, żcbyímy ga 
miec nie mieli. , Niefchodźi ná nim nigdy ni- 
komu, àw pewnośći tych dwoch prawd, 
poftepuymy w dobrych vezynkách, 
abyfmy byli zliczby tych (cze- 
śliwych wybranych. 
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ROZDZIAĽ SIODMY. 


Siodma przyczjná przez ktora -ief człowiek obligomány, 
kocháć Bogá; ktora ief piernfš fa, ze czterech oftátnich 
końcow, to ieft śmierć. 


za Ewfzyftkich tych przyczyn, o ktorychefmy mowi- 
li, nie mafz żadncy, ktoraby niepowinná y nie mo- 
głady! ponować człowieką, iby fig zu ipełnie oddał temu 
Pánu, od ktorego ták wicle łafk odbiera; śle że fanti- 
zye nafze, bárdžicy fie záinterefem, niżeli zá obligá- 
cya, zá powinnośći4, : zá ft. i(znośćia vdaia, przydamydo 
tego, cofmy iuż námienili, znaczne pożytki, ktore w 
teriznieyfzym y w przyfzłym żyćiu, (4 cena, y nagroda 
NOCE Mowić tedy będźiemy naprzod, o dwoch, nay- 

nácznieyízych przy wileiách,toxieft o chwale,ktorey do- 
ftępuięmy , O karaniu, ktorego fie vchraniamy, icżeli 
wiernie poftępuięmy wcnoćie: Teć to [a nayznácznicy- 
fze dwá wioffá, ktorych w tym nafzym zażywamy Że- 
glowaniu; tedwie oftrogi, ktore wtey drodze, do pred- 
{zego pobudzáila nas pofpiechu. Dla tey :przyczyny 
Fránčiízek y Dominik święći , w Regułich fwoich, 1e- 
dnym pob: udzeni duchem, rofkdzuia káznodžieiom, że- 
by o niczym nie kazáli tylko o wyftepkách, o cnotách, 
o karaniách, o chwale. Iedno nas vczy dobrego żyćia, 
drugie dáie, chęć do niego. 

Dla tegoć wfzyfcy fie ná to z gadzaia Philofopho- 
wie, Že karáni iey nagrodá, ía iáko dwie wagi, ktore w po- 
rządku žyčia ludzkie :go p! rowádza koła. Wfzyfcy ie- 
ftefmy ták niefcześliwi, naturą náťzá tak zepfowana, že 
nikt nie chce, cnoty obnažoncy, to ieft ieželi icy nie- 
ubierz zemy,ślbo boiáznia k árey,á bo nádžicia n agrodey. 
Ale że nieznayduie fię ani Karánie , dni nagrodá zná- 
ęznicyfza, nád te, ktoré íz wieczne, mowić będźięmy Q 

tych 
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tych dwoch rzecząch, do ktorych icícze dwie przydamy, 
ktorcie poprzedząia, to ieft, smierć y fad: bo kiedy ká- 
zda z tych, dofkonále vważęmy, pewnie fię do kochá- 

nia cnoty záchečiemy, pewnie grzechu kochść nic bę- 
dźiemy. Dla czego Mędrzec mowi: wfpomni fobie 

Á nárzeczy oftatnie, á grzefzyć nie będźiefz nigdy. Przez 
te oftatnie rzeczy, rozumie te cztery, ktoreímy w fpo- 
mnicli, y o ktorych icraz mowić bedžie my, 


j “A 5-1. 
4 - „WARE od pierwfzey ktora iet śmierć,vpewniams 
j i « że nas tá tym bárdžiey porufzy,inrieft pewnieyfza, 
| imzwyczáynicyfza, im pofpolir(za, 4 tym bardźicy poru- 
1 fzy, gdy vważemy, fąd páttikularny, ktor y fig odpráwo- 
| wác MA w momenčie śmierći nafzey. Ten zaśfąd, nie 
o odmieni fię náowym walnym, y oftatnim fadźie, y to, 
S koo o nas poftanowionobędźie naten czas, wiecznie fie 
mie odmieni. + lakśćfy ten fad, iák rachunek doíko- 
náty, całego žyčia nalzego będźie! niechcę áby miwie- 
rzono. Przywiodę tedy Hiftorya, ktore Święty lan 
P Climácus nia w Kśięgźch fwoich, y ktora iáko oczywi- 
~ fty świadek opifnie, Mowi on, że czáfa fiwego- w pewnym 
T  Haftorze byť ieden Zákonník cále niedbái y w [moim życiu, ten 
T gdy fig śmierć zbližálá, byłdługo m záchrvyceniu, áw ten czas 
U widżiai [utomość štráfna (prówiedlimość śćifła, ktora jej? pod 
| teň czás zwyczójna. Potym, gdy przez. ofobliwa Záľke Bofka, 
T . dány mu byl nietáki czás do Pokuty, prosiť, mowi ten Święty, 
zwjyfkich nas, ktovzyfty tylko przytym byli Zakonnikn, áby- 
fyz iego myfliceli. 1 eyże godźiny, kazał zámurorvác d. 
y ták niewychodzac, tám z flawal dż do oftátniego ahiń smier- 
či [rvoiey, ktora nie pr zyflá aż we divánasčie lat potym, nie mwy- 
chodžií z tadon nigdy, znikim nie mowił, o procz, chlobá, nic 
nie indi, oprócz wody, nic nie piť. Siedząc w tey celi, g 
dái 
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dźił prówieod siebie, á myslac vílámicznie o tym, cokolwiek mwi- 
dzial w zóchwycenim fwoim , ták był tą iedyna Zabámny ny- 
sla, žea niczym infým pomyślic , nigdy nie mogł. Łzyte, ktore 
vfliwicznie wylewał, prkázymáty, co fie m fercudźialo. Ná- 
oftátek, gdy god iná śmierći przyja, dobylifimy fig y wybilifsay 
drzebi, ktore byly záspurommáne, gdy [my wośli do celi, prosili- 
Jmy go wfyfcy, áby mam cokolwiek do zbudowania powiedźżiał, 
ślefny od niego tylko to výb li: Prawdżiwie prawdźiwie, 
gdy by ludzie wiedzieli iáko tefl iráfny ten fad, ktory bywa 
przy śmłerći, nigdy by Bogź obrazie nie mogli. 

Słową te lx wyriźne Swietego laná Climaká, kto- 
ry był obecny przy tey Hiftoriy , y ktoty daie świśde- 
étwo, tego, co widział. Y lubo rzecz (ámá przez fię, zda 
fię bydź do wierzenia trudna, przečieľz watpic fięo niey 
nie może, máiacták znácznego y'prawdźiwego świadka. 

lákož fię bać nie mamy, ieśli fię zápátruiemy ná žyčie 
to, ktore ten Swięty prowadźił człowiek ? Alciáko wic- 
cy fię bac niebędźiemy, gdy vważemy ftrifzny widok, 
ktory do ták długiey dał okázya pokuty. Wizyftko to 
probuie oczywiśćie prawdę tę, ktoraopowiedžial mę- 
drzec, Pámietay o oftátnich rzeczách, á nigdy grzeízyc 
nie becžieíz. 

leželi zaś to ict prawda, že vwažánie to, ieft ták po- 
żyteczne, že nas od grzechu odwraca, vwaž my w kro- 
tkich ffowách znacznieyfze okolicznośći. 

Wipomni że fobie tedy żeś ieft Chrzeščiáninem 
y żeś ieft człowiekiem. láko człowiek, wiefz ześ v- 
mrzeć powinien. láko Chrześćiinin, wiefz żeś oddźć 
powinien rachunek całego żyćia, kiedy fię kończyć bę- 
dźie przy śmierći twoicy. Wiárá tá ktora wyznawamy, 
nie pozwala nam watpić otey oltátnicy prawdźie, dó- 
świadczenie, o pierwízey. Wfzakniemafz nikogo, kto- 
ryby fię mogł z tego wyiac. Pľapiežowic Konie, 
chro 


. 
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fchronić fię nie moga. Przydzie tiki dźień, ktory 
mieć nie będźie nocy, przydźie tika noc, ktora nie- 
bedžie miała dniá, przydźie ten dźień, śle kiedy ? nie- 
wiefz, czy to dziś? cžy iutro? w kgory ty fam, co tę kśia- 
fzkę cžytaíz,bedac dofkonále „Zlrowym, ktory I mierzy! 
dńi żyćia fwego,twemi zábáwámi y twemi przedśięwzię 
Čiámi, znay džičíz fię wyćiagnionym ná łofzku, gromni- 
cę w ręku maiacym , oftarniego punktu śmierć: czeká.- 
iacym, niecodmiennego dekretu, od ktorego żadna nie- 
idzie ápellácya, wyg gladáiacy m. 

Vważ iák rá godžiná nie ieft pewna, bo zwy czdynie, 
w ten czás przychodźi, kiedy naymniey o nicy ludzie 
myśla, Y dla tegoć pofpolićie mowiemy, że śmierć iák 
zlodžicy: bo w ten czas pofpoličic przychodźi, kiedy lu- 


„džie naysmáczniey Ípia,y nay belpiecznicy- Gwałto- 


wna chorobą, ktorać śmierć przynoši, ze wfzyftkiemi 
przypadkámi vprzedza : bole, tetknice,fmutek, nocy 
długicy tcikliwe, ktore ćię w tym ftanie przyćifkdia, 
fa to drogi y difpozyćie do śmierći. 

Kiedy zaś chorobą fięfzerzy, kiedyDoktor,wfzelka 
dłufzfzego zyćiaodcymuie nadźieię, co w ten czás zá te- 
fknośćico záitráchy padáia ná nas: Widźiemy,opufzczą- 
icten świń, że w ízyftko cokolwiek nam miłego ná nim 
było, opuśćić trzeba. żoną, džieči, przyiaćiele, krewni, 
bogactwa, honory, godnośći, wfzyftko to nas z zyčični 
odítapi.  Pomy ši myfz potym ná oltátnie przypádki, 
ktore bywóia blilko smicrči. A ktore fa ieícz z kącie 
niželi pierwíze. Bo nátychmiaft, žigbnicia s (i- 
nicie twarZ, iežyk dretwicie, áni więcey fwoicy czy- 
nić może povara Ané oftátek w pretan 


ki, zo! sáa w konfuz ziey, y ták czľowick wyč do. dząc zte- 
go świata, płaći wfzyfikie niefcześćia, ktore dia niego, 
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gdy ná nim żył, čierpieli inśi. Cierpi to wychodzac, 
co čierpiálá Mátká iego, gdy wchodźił. Bo y wyśćie, 
y weśćic, nie fa rożne, bo oboie ieft otoczone bolámi, 
lubo iedne (3 cudze, drugie zaś włafne. 

Ale nie tu koniec jpo ták gwałtewnych ćięfzko- 
śćiich , oftátni money pokáznie fięśmierći, koniec 
żyćia, ftrich grobu, mizerna čiálá kondicya, ktore fię 
wkrotce robakow fianie potrawa, le co nad wfzyftkie 
nayćięfżiza, optákány ftan dnízcy vbogiey , ktora bę- 
dac icícze w čiele, niewie,gdžie (ie zádwie godžinie o- 
broći luž iey fię zda, Żeieftprzed trybumałem fprá- 
wicdliwosči Bofkiey, że,wfzyftkie ná nie fkárza, nafię- 
puia grzechy. W ten czás, wten czas, poznafz nic- 
fcześliwy, iak wielkie były te grzechy, ktorychceś (ie z tá- 
ka łicnośći» doputczał. Bedziefz przeklinał million 
rázy tendźień, k:oregoś z grzefzył, będźiefz złorzeczył 
tym vćicchom, ktore ćiędo grzechu przywiodły. Nie 
będźiefzfię mogł w tym terminie wydźiwić, twemu zá- 
ślepionemu głupftwu, widzac, že zá rzeczy tak lekkie, 
tak ladaiakie, ktoreś nierozumnie kochał, wdałeś fię 
w rak wielkie niebefpieczeńftwo, zafłużyłeś ták (uro- 
wc káry, ktore w ten czás zaczniefz poznawać. Boiáko 
včiechy, iuż w ten czas mina, á fad pocznie fię pokázy- 
wić sto, co ieft w fobie ľámym mála rzeczą, nie zda fię 
niczym,á tosco ieft wfamey rzeczy wielka rzecza y co fię 
ná ten czás naybárdžicy wydáic, tym iásniey poznafz, 
czym ieft. 

Y ták zá rzeczy prožne, nikczemne, tráéi(z wfzy- 
ftko dobro, ktoregośfię mogł (fpodźiewać,y ná ktorakol- 
wiek ftťone, obročiťz oczy; wfzędźie znaydźiefz peł- 
no vtrapienia,zcwiząd otoczonyn: fię niidźicfz bolámi. 
luż nie mafz czalt, áni żyćia do pokuty, biez lat twoich 
iuż fię tkonczył, ani przyiaćicie, áni teBožyfczá, ktoreś 
adoro- 


aa 
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ádorowaf, moga či wiecey pomoc,y Owiec to, co$ nay- 
bárdžiey kochał, naywiekíz+ twego: vtrapienia będźie 
przyczyną. Powiedzže mi profzę ći > gdyf g obaczyfz 
w tym oftatnim terminie, coż! hy śięć bę dźie efz, gdziefz 
poydziefz? coż czynić będźiefz > do ko: goż fię ydalz ? ? 
wročič fię ná zad nie będźiefz mogł,poyść dáley, ách iák 
čieízko zoftáé rák iák ieftes, tegoć niepozwola, coż tC- 
dy czynić będźiefz? 

Bog mowi przez Proroka, zaydźie fľonce dla złych 
wpuł poľudniá, y vezynie Av isty dźien, widzieć nie 
będa žiemie.  Obrocę ich rádosé we lzy, á ofl. írnie dni, 
mwe dni gwfzkośći. Czy możeíz bydź co tráfznicy- 
{zego nåd te ffowá? fłonce prawi zaydźie wpuł pofudniá: 
bo w .en czas źli beda mieli przed oczyma, wielkość 
{wych grzechow , ktore im pokaże, że ipriwiedliwość 
Boika, poczyna odrzucać bieg ich zyčia. — Bzdžie tá- 
kich wiele, ktorzy do tákiey przyida de(perackiey boiá- 
źni, Ż żeim (ie z láé będzie, iz fx cále od mi iłośierdźią 
Bofkiego opufzczeni. Y tak bzdac wpuł dniá, to ieft 
przy korici  żyćld, á iefcze máiac czás do zafíugı, zdać 
im fie bedžie, że iuż ten ftráčili, y że wfzyftkie drogi 
do miłośierdźia Bofkiego (a zamknięte. Pálya boiá- 
zni ieft pótęzna, pomnaża rzeczy, ktore fx máte, czyni 
obecnemi te, ktore fa odległe. A ieżeli lekka boiaźn ieft 
tákicy mocy, coż bedžie boiazn, oczywiiłego, y praw- 
dźiwego niebefpieczen ftwi? Gdy ieľcze żyia, micdz y 
fwemi przyiać žiotmi, á przećięfz zdaim fię, że iuż zá- 
czýnáiaczuč karę poiępionyca, ždaim fię, zefay ży- 
wymi, yvmárfymi , y trapiac fię, że trąca teęróźnicy(ze 
dobrá, ktore opuľzezáia, záczynála czuć męki przyfzłe 
ktory ch fię boix dtozumieia že či fm fzcześliwi, kto- 
rzy ná ty m świećie zoltáia, Y tá za dość, ktora maia- 
tym bárdžiey ich żale więkfzeczyni W ten czas fłonce 
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prawdźiwie zapadnie dla nich w południe, wten czas 
im fię zdać będźie, że gdžickolwick (woy obroca wzrok, 
że drogi do Nieba zamknięte będa, y że żadnego pro- 
mienia ińlnego nie widza. leželi fię obroca do miło- 
śierdźia Bofkiego, vzniia, że fa go niegodni, Bo go ni- 
gdy nic záfľužyli, Iesli fię náktonia ku (práwiedliwošči 
Bofkicy, zdác fię imbędźie, żeiuż ná głowę ich (pada, 
y že do tego czásu, trwał dla nich dźień, śle iufz potym 
zaczyna (ie dźień Bofki pokázywäc. lezeli fobie wfpo- 
mnia ná żyćic przefzłe4pie znayda w nim częśći żadney, 
ktoraby ná nich nie fkarzyła. leśli vWaža, czás terá- 
znicyfzy, widza že vmierála: Ieśli poftapia dáley, zda 
im fie, že widzafędźiego, ktory czeka, aby im opowie- 
dział ich potępienie. Miedzy ták cudownymi boiä- 
zniámi, coż czynić będa ? gdziefz poida? Mowi więcey 
Prorok šviázlosé obroći [že w ćiemnośći dla. nich w put dnia. 
Coż to. znaczy, tylko że te rzeczy, ktore imi 
tym naywickiza czyniły vćiechę , teraz nayuže 
przynofza żal.” Spoyrzenie ná (we dźicći, fwe rzyia- | 
Čioty, dom fwoy, iwoie dobrá, y wlzyftko to, co ię ko- 
cha, ieftrzecz miła temu, ktory żyje« Ate,taświśtlość 
obroći fięw ten czas w ćicmnośći, bo wizyfikie te rze- 
czy więcey przyniofa vmicrálacemu vtrapienia, y Či, kto- 
rych on zá żywota naywiecey kochał, r aywiekízymi ie- 
g0, przy śmierć: ftána fie kátámi. Wizák to náturálne 
prawo, że im wiecey obecność rzeczy milych dáie nam 
počiechy: tym więkfze z ftráty ich čierpiemy vtrapienie, 
Y dla tego oddalaia džiečiód oczu Rodžicow vmicrá- 
iacych, vltepuie žoná vtrapiona, od h ežá, áby nie przy- 
dawśłi y iemn y fobie tych bolow.ktore muľzabyd£ wzá: 
icmne. Yten odiazd w ták daleka droge, y náták dłu- 
gi czas, nie č | zwycząyney pożegnania polityki. 
Gdybyś kiedy fprobował tego terminu, vznał bys že nie 
mowi 
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mowi nic, coby nie było prawdźiwego. Kiedys zášie- 
{cze nie fprobował, wierz tym, ktorzy mineli. Ponie- 
waż iáko mowi Medrzec, či tylko niebefpieczenftwo 
Morfkie opitáč moga, którzy žeglowáli. 

leželi zás przypadki ktore vprzedzáia Śmierć, fx tik 
ftrafzne, coż rozumiefz otych, ktore po niey naftepuia? 
Ledwo co śmierć zamknieoczy choremu, záráz trzebá 
oddać śćifły ráchunek przed Trybunałem y Sadem Bo- 
gá, ftraśliwie mfczącego fię wfzyfikich grzechow, kto- 
rycheśmy fię, przećiw niemu, dopuśćili. Zebyś zás 
obiášniony był wtey wyrážney prawdźie, nietrzeba że 
byśfię vdał do ludži światowych, ktorzy, miefzkaiac 
w Egipćie, to ieft; žýiac w čiemnoščiách głębokiey pro- 
ftoty, żyia w błędach, y niewymowionych ślepotśch. 
Ale ípytay fię świętych, ktorzy miefzkafa ná Ziemi ie- 
fcze; obidśmieni či fa świńtłem prawdy: przez tych fię ná- 
uczyfz, nie tylko z ich fłów, ále y Z vczynkov, iák ftrá- 


fzny yboiážni godny ieft ten fad: Swiatobliwosć Dawi- 


dá, byłą wielka, á przećiefz ták fię bał tego ráchunku, 


ktory oddáwáé miał Bogu, że nigdy nie przeftawał fię : 


mod ic,ąbyBog niewchodźił w fad z fluga fwoim,bo nie 
było nikogo żyiacego, któryby fię mogł przed iego 
twarza vípráwiedliwič. Arícnius tákže był wielkim świę- 
tym, ktory ná pulzezy, wiełe lat w furowośći y niewin- 
nym żyćiu ftrawił, przećiefz, gdy fię widźiał blifkim 


smierči, ták lę bał tego fadu, že icgo vcznicwie, ktorzy `“ 


go byli oroczyli, widząc iego boiazń, rzekli mu, 4 coż 
to icít Oycze, czegoż fię boilz? ná coim Swięty maż od 


powiedźiał Tá boiazn džieči moie, ktora widźićje, 


nie icítnowa, żyłemia w nicy, przez całe žyčie. : 


ľowniádáia także o Świętym Agáronie, že bedac > 


wpodobnych terminach, 4 wielce fię lękdiac, gdy go py- 
táno, czemu ç ták bardźo lękał, firawiwizy żyćie iwo- 


K3 iewia£“ 
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ie w ták wielkicy niewinnośći, odpowiedžiat, bo fady 
Bofkie, fx rożne od ludzkich. 

leželi záš (pyta(z fig; co zá przyczynź, tey boiá- 
Žni? zwłafczą w świętych ludziách, Swięty Grzegorz od- 
powie zá mnie, że święći vivažáia: pilno, iáko ief (prawie- 
dlimy [edžiá, przed ktorym czynić trzebń ráchuneb w/yfttich 
vczynkow, kládla fobie prze. oczy codźień oflátni žyčia mo- | 
ment; vważńlą z pilnośćia wóyfteo to, cokolwiek, ná pytanie 
ięgo odpowiedzieć beda mogli.  leželi fe znájdnia wolnymy 
od złych vezynkom, ktore popełnić mogli, w chodza w druga R 
boiśżń, że se niechronili tych myśli, ktore co moment, IP fer-| 
cu rodzą f czlomizká. Bo iežsli tácno zwyćiężyć możemy 
pokufj, ktore nas promádza do zlych vrzynkom, nie ták tácno 
jednáť obronić fi; możemy napásči „ zlych myśli. w. lubo w 
kazdy czás boiz fiz [ekretnych fadom fprámi dlimgo tego fe- 
dżiego; przečie | naybórd żiey m ten czas [šo lekáta, gdy fa bli- | 
Jkiemi terminu tego, ktory z splácié mufa, wedle. powinno- 
śći nátury, y im bárdžiey do obecnosči [ibego zbližáia Sie Pána.) | 

Ale tá boiażń ies dźleko więkfka m ten czár,: gdydukó "| 
eddżielść fię ma od čiálá, m ten czas, nifczcia prožni mysli, + 
w ten czas fie rofypuia mfikie imńginócye, y ni: świńtowego, 
nie pokóznie fig, nótenczas, temu, ktory iuż prawie niz iest 
ná smiečie. Bo ći, ktorzy Vmierála, nie mysla tylko o fobie, å 
o Bogu, ktory im, iest obecny, á wfyfikie inne rze:zy iaka nie 
potrzebne, nie mája mieyfcá w ich tmágináciey. Jeżeli w tym 
czasie m [pomnia fobie, że nie opusčili nigdy czynić dobrych 
vczynkow, ktore ználi, boia fig; žeby nie opusćili tych, ktorych 
mie ználi, bo śni o fobie fadźić, áni Siebie fámych znóć, nie 
smoga dofkonále. T dla tego z tego smiátá fbodzat, tók(Aóię- ~ 
fšiemi, á tálemnymi śćiśnieni botázniámi, bo [k vpewnieni, ` | 
że prędko znayda to, czego nigdy, odmienić nie będa mogli. 1 
Teflowapokaznia nam że (obie człowiek imaginować 7 
nie może, idk wielkie tey oftatniey godżiny będa ftrá- 
chy, Icże- š 
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F leżeli zás ten fad ieft ták śćifły, ieżeli święći, ták 


fię gc bardzo bali, á ták fłufznie: coż czynić będa či, 
ktorzy fa grzefznymi? ktorzy więkfza część żyćia w 
proznośćiśch ftrawili, ktorzy ták wiele rázy wzgárdžili 
Bogiem, ktorzy ták w głębokim zbawienia fwego żyli 
zapomnieniu, ktorzy tak máto przykładali ftarania, da 
tey oftatnicy gotuiac fie godźiny? leželi fię (prawiedli- 
wy boi, coż czynić bedžie grzetzny ? liko mowi Swięty 
Piotr, Ježeli Jprówiediimy ledo zbówiony bedzie, gdżie (ię 
Obroči grzejny. 
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ftenciey, tylko swoich dobrych vczynkow ; bez inizey 
| kompániey, tylko twego włalnego fumnienia; poka- 
 żefz ię przed takttracznym Trybunatem,gdžie nič idźie 


w rśchunku, ktory czynić będźicfz twych vczynkow, 
zoftaniefz winnym, co w ten czas będźie zá żal twoy? 
wiákicy konfuziey zoftáwác bedžie(z? Zádumienie Xiz“ 
ża! żydowikich, było bez watpieniawielkie gdy widźie- 
li, że miecz zwyćię(ki Seláchá Krolá Egiptu, rofpośćie- 
rat fię po fortecáchľerozolimík ch. Poználi wielkość fwo- 
ich wyftępkow przefzłych , przez káre teraznieyfzą. A- 
à le coż to iet wfzyftko? w porowniániu tey bordzni; w 
» ktorey, zoflawáé będa źli w godźinę śmierći? Coż czy- 
1. nić beda? gdžie[z poida? czym że fię bronić beda ? łzy 
© náten czasbędą daremnie, žal zá grzechy ná nic fię nie 
f przyda, Modlitw ffuchić nie beda? obietnice popráwey 
przyiete nie będa, inż cząfu nie bedžie do pokuty, bo- 
gactwą, flichectwo, fawory świátá ná nic fię nie przy- 
dádza. Boiáko mowi Mędrzec, bogóćttwó w dzien pomfiy, 

© nic nie pomoga, śle tylko (prówiedlizpość Jámá vivolní od 
2 f mierći, Coż 


1“ Petri 4: 


Prou. 6. 
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Cożtedy czynić będźie niefcześliwa dufza? w ofta- 
tnich tych widzac fię terminach: mowić pewnie bedžie 
z Prorokiem; opafaly mię bole śmierći J tenieftześćia, ktore 
prowadza do Pieklá, napelnity mię fmutki>m yfiráchem. O 
nielczesčie moie/ do czegož mie przyp owadźiły grze- 
chy moie? ják mie niefpudźiewanie nápádłá tá niefzcze- 
śliwa godžiná/ iák przyíztá w ten czás, gdym fię iey nay- 
mnicy (podźiewał/ Ná coż mi fię teraz przydadza wfzy- 
ftkie honory, wfzyftkie godnośći przefzłe, przyiaćiele 
moi, fľudžy moi, bogactwa, miiętnośći ? Poniewafz 
trzeba, abym fię kontentował kawałkiem źiemie, 
kawałkiem plotná , wktotym ieftem pogrzebiony , 
A ná dokonczenie tego niefzcześćia, bogactw4 kto- 
rem zebrał z takim ftariniem, y niefłufznośćia, zoftáia 
tu, áby ic rozízárpáli y ćiefzyli ňe inśi, ágrzechy, kto- 
rem popełnił zbierdiac ich naefprawiedliwie, poyda ze- 
mna ná inízy swiát, wiecznie wiecznemi trapiac mie 
migkámi. A 

Ná coż mi fie teraz przydádza w(zyftkie vkonten- | 
towania, wfzyftkie vćiechy przefzłe, ponieważ iuż fię 
fkończyły, niezoftáwiwfízy mi, tylko drożdże, to ieft 
fkrupuły y gryźięnie mego fummienia, ktorego Ćiernie 
przenikáia dźiś terce moie, y ktore ie wiecznie dręczyć 
beda? A czemużem fię predzey riegotował ná tę ofta- 
tnia godźinę? lák wiele rázy vpomináno y przeftrzegą- 
no mię o tym,co teraz Ćierpię: á nic ffuchałem/ czemu- 
żemlękałlię poprawy ? czemużem nicchćiał fłuchać, 
czemużem nie fzedł zá przeftrogámi tych,ktorzy mię v- 
czyli mego dobrego? żyłem w pofzrodku Koščiotá, w o- 
becnośći całego ludu, w tak wielkich grzechách. 

Teć będa vtrapienia, te złych męki,te ich myśli. 
ktoremi śćiśnieni będą w oftątniey godźinie. Więc 
Kácholiku, śbyś takiego (chronił (ie terminu, zbierz 

wf[zyftko 


Ma 
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wfzyftko to, com tu napitał, we trzy pu nktá, śbyś ie wu- 
ftźwiczney miał pámieči. W pierwfzym vważ męki, 
ktore ćierpieć bedžieíz w godźinę twoicy śmierći, zá 
wfzyftkie te grzechy, ktoreś przećiwko Bogu, żylac, po- 
pełnił. W drugim, pomyśl fobie ,iakobyś wtcą czas 


życzył mu flużyć, áby ná Čig wten moment był fálká- 


wy. W trzećim refiekruy fig ińkabyś pokutę chćiał 
czynić ná éwiečie, gdybyć vezyniono łafkę, y wrocić 
fię pozwolono. A ták zńcznięfz od tey godźiny żyć 
tym fpofobem , iákobyš chčiat ná ten czas, y fobie żyć 
życzył. 

ROZDZIAŁ OSMY. 

O/ma przyczyną dla ktorey człowiek powinien fłużyć Bo- 
gu, iei fad ofiótni. 

O šmierči náftepuie fad pártykulárny każdego, po 

ktorym przydžie potym wálny ow, y generálny 
wízyítkich ludź:, kiedy fię to zyśći, co mowi A poftoł, 
trzeba żebyfmy w/ófcy byli prezzntománi przed T rybunatem 
prźwiedlimośći czuja Chryflu[á, aby każdy dał rachunek 
dobrego y złego cotolwiek vezynil w čiele. „Nie będźiemy 
mowić o znakach, ktore poprzedza ten walny fad, bo 
te opifuie Ewangelia, śle tylko o rachunku śćıffym,y fu- 
rowym ktorego go nas wyćiagić będa, y ktory muśl 
bydź, by przez to vznałcziowiek, że powinien konic- 
czni: cnotę kochič. 

Inkwizycya tak pilna, ktora Bog czynić będzie z 
nafzych vczynkow ieft ftrafzna, tak dalece , že fię lob 
dziwowat, že lubo człowiek ieft ftworzeniem tik ffá- 
bym, przećięfz Bog, ták wielką nád nim rozfzerzył fu- 
rowość, y że nie máíz áni ftow, ani myśli, áninaymniey- 
{zego rufzenia, ktoregoby. nápiláč nie miał, w kśięgich 
fprawiedliwośći, śby potym człowiek śćiśle záro od- 

L powie 
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Przewóidnika Grźefoikow” } 
powicedať.. Mowiac: długo'otcy máterycy ták konczy. 
Czemuff Páni. kryief przedemna twarz. twoię, y tráktuieß mię 
żako twegó, nieprzyi.scielá ? 'czómuż pokázniejí moc [woię nád 
żednym lifikiem ktorego kázdy wiatr porufy? Czemuf przená- 
sládnief fłomkę ták lekta: Czemuf PIR w księgach twożćls 
wfy lie te ćięftie meki; ktoremi mig chceffkaraćł Czemuż mie 
chceff zgubić y znifczyć, zate wyfiępki, ktorem popełnił w milo- 
došči moiej è W trzjleś nogi moie w pęta, trzymálac Apetyt 
MOJ, iako w okomAch, pod prówóm twoich przykazań: V wa- 
žátej pilno w(yfikie śćiefki żyćia mego. i 

Przydái: dáley,C zľozviek vrodzôny z białeygłowy, kto- 3 
yy hiic ma tylko krotki tzás žýčia,“ tefl; iednák nápetniony wiele 
mizerjej. zda fię bydźśkwiśtem, ktory międnie w iednym 
mmomenćie, včieka iáko čieň ; y higdy "v iedney nie zofláie pofin- 1 5 
rze.” Lubo iednák człowiek iefi ták rzecz. mólu, przećieś go 
zńaydnief godnym wiólkośći trboteg,) yoświecafę ták blifko mfg- 3 
fikie kroki życia iego; y ivchodžije z nim w fad? Ktoż infy, chy- >> 
bá ty fam Boże, może oczyścić flivorzénie z. zepfowóney žiemi 
mwyćiagrione?  Dźiwówał “ie lob furowośći Bofkiey, 

p 


krora fię Zčiagátá,: ná ták ffábe y mizerne ftworzenie, 
ták fkłonne do złego, ták do wfzelkich grzechov z ná- 
tury iwóicy Čiágifiace, te mowiac ffowá. Bo gdyby Bog 
zażył tey 'furowośći, ptzęćiwkó* Amiołom, ktorzy la 
rozumní, y bardźo dofkonáli, nietrzebiby (ie tak dži- 
wôwác, śle przečiwko ludźi0m , ktorych złe inklinácye 
nie fa poráchowáne, á przećiefz fprawiedliwość icgo ták 
śćiśle fię ž niemi ź całego táchuič żyćia, že nicopuíczá 
y haymnieyfżego ffowá proźnegó, momentu czálu zle 
ftrawionego,aby go nieexáminowátá.: Czy nie ieft že 
to rzecz pódźiwiemia godna? ktoż fie nie zádžíw1 ná 
ftówś Chryftufowe, Záprámde powińdam wam, že w džieň 
fadu ludzić: powinni będa oddać rachunek ze-wfyfikich flow 
prôžných. +» leželi 


„rr 


.. 
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Teżeli tedy trzeba nam tie (prawićz tych; flow, kto- 


re nikogo nie uražái4,cožbedžie z ftow plugáwych, my- 
śli nieczyftych , rak zákruráwiot tych , oczu cudzoło- 
znych? Cożbędzie zcátegô czálu żyćra nafze; 50,:ktoteś- 
my we złych ftrawili vezynkách? leżeli to zaś p rawdá, 
czy | możefz fię mowić co o furowośći tego fadu, czym- 


'byfię dobrze opifać mogł. láki to ftrách bedžie czło- 


wická? kiedy przed ták ftrAfznym fenatem, ofká arżony 
będźie, z naymnieytzego fľowá, ktore wymowif nieu- 
ważnie. Ktož fię náte nową nic zádumi fkárge? Krolzby 
to śmiał mowić gdyby fam Bog tego byf nic obiáwif? 
Ktoryfz Pan czyni ráchunek fa: ugom fwoim o máte. że- 
lafká? O wyfokośći Wiáry Chrzesčiáníkicy, iák wielka 
ieft czyftość ktorey vczyfz! iák ick $ćifiy richunek, kto- 

ry wyćiagalz / iąk furow y fad, ktorym fadžiíz? 
". " Ježtii zádumienie ludzkie muśi bydź wielkie pod- 
czas fadu, iáki(z bedžie wftyd .y konfuzya grzefznych? 
Wfzyftkie te grzechy, ktorc fie z pilnoséia w katách do- 
mowych zákrywály, wfzyftki e wyftepki, ktore figę od zá- 
ćzętcgo żyćia popełniły, wfzyftko to, cokolwiek złego 
w naywiękfzych fercá znaydźie fię krycośćiśch, i będźie 
wízyítkim. wiadomo, bedžie. oczom całego świata wy- 
ftáwiono. A ktofz dufać może:tik wdobroć y czy- 
ftość (umnienia (wego, żeby nie miał wzdrygnacfięy 
teraz, vważiiac, jaka to bedžie. iego konfuzya. Widžie- 
my częfto že fámá przyczyną złego wftydu, przefzkadza 
fezere grzechow fpowiednikowi opowiedzenie, lubo 
ieft pieczęć nienáruízona fpowiedźi , -y wiele takich 
było, y ieft, ktorzy wola áby dufza ich była občiažona 
ćiczarem grzechow, aniżeli żeby mogli fię odważyć o- 
powiedzieć ie, Coż czynić bedžie wftyd, ktorym fię 
zapalić przed Bogiem trzeba bedžie, przez wfzyftkie 
Lz wieki. 
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4 SPyzewodnikź Grzefnikow A 
wieki. Bedžie wten czás ták wielka konfiizya mowi 
Prorok, że źligłofno wotác będa ni gory, fpadnićie 
na nas, niech w wáfžych zginiemy przepaśćiach, áby- 
{my więcey ztaka nie pokazali fię konfuzys. 
Cożbędźie gdy fię piorunowy on głos oftátniego 
vftyfzy. Dekretu. . Podžéie przekleči w ogień wieczny. Co 
myślić będa potępieni náte ftrafzne ffowá, ieżeli ledwo 
mowi lob, fluchać mazery nayi il feae iego flowá, ktof znieść 
bedzie mogl piorun fráfny Máseftatu egol. Głos ten bedžie 
ták ftrafzny, będźie miał táka moc, že otworzy źiemię 
wiednym momenćie, áby pożárłá w fwoich przepá- 
ščiách tych, ktorzy iáko tenże lob mowi, vítáwicznie 
Tucháli muzyki, ćlefząc fie z ičy melodycy. lan Swię- 
ty opifuie fpadnienie to wfwóich obiáwieniách. Wi- 
dźiałem Anioła ktory zftępował z Niebá z wielka mo- 
ca, ktory był obroczony tak wiela świátłá,że iego ińfność 


cała oświecała źiemię.. W olat wielkim głofem inż [pádlá, , 


iuż jpźdló tá pyfna Babilon, fláťá fię mmie fki śniem czórtow, mig- 
żieniem duchom nieczyftych, yptófiwó zbrzydliwego. Przy- 
dáie dáley Ewángeliftá Święty, że tenże! Anioł zvžiať 
kámien wielki iáko kámien mtynfki, ktory fpuśćiwfj ná Morze 
rzekł: z ták wielkim impetem pyfna Bábilon w przepásé 
wyrzucona będzie, zktorey: nigdy. wroćić fie nie. będźie 
moglá.. Przez Babilon rozumicia fię žliludŽie, ktorzy 
wrzuceni będa wte wiežienie konfiziey; y čiemnosči. 
Ale ktoryżięzyk, wyrazić możewielkość mak, kto- 

re ponośić będa ná tamtym mieyfcu? Ciátá ich w Ży- 
wych goreć będa płomieniach, ktore nie zágálna nigdy, 
duize ich gryzione y drapáne będa przez robaka (um- 
mienia, ktory fię gryzac y drapiac nigdy nie zmórduue, 
Nie vítána tám nigdy łzy, ięczenia, narzekania, y zę- 
bow zgrzytania, czym nam ná ták wielu mieyfcach Pi- 
má $więtego groża.. Tam nicízczešliwi, ćięlzka przy- 
: WIE: 


Miz TY 


Rozdżiał ofiny Księgi pierwkey. s 
wiedžieni deíperícya, fzalonacholerę (woię obroca 
przečiwko Bogu, y przečiwko fobie fámym , gryzac ná 
fobie włafne čiálo, drapiac wnętrznośći, oftatnich z 
głębokośći fercá dobywáiac weftchnienia, famác fię ich 
zęby będa od wielkiego śćifkania, fzárpáč ná kawałki 
iako fzaleni fwe włafne członki będa, 4 złorzeczac nie- 
przeftánnie przećiwko fprawiedliwemu iędźiemu , kto- 
ryich ná te męki ofadžiť: 

Nie będźie y iednego, ktoryby million rázy, nie 
przeklinał dni y godźrny vrodzenia fwego , ktoryby 
fto rázy f(mutnych owych lobowych niepowtarzał ffow, 
Niechay džieň ktory mi dal żyćie zginie Z naca, w ktory rzeczo- 
no, ten człowiek fie poczet, Nie ch ten dźień odmieni fiw čie: 
mnośći; niech go Bog nie róchuie, niech go śmiśtlo nie oświeca, 
niech będzie zákryty ćiemnośćia śmierći, niech bedžie nápeľ- 
niony čieniámiy gorftośćia , miech chmuráckryje go ná zámf, 
niech nie będzie wieżony w komput infych dňi, wiefiacomi y 
Roku. Czemuż mie niefiramilá śmierć W tên Czas gdym z 
żywota Mátki moiey ipychodžiť? Czemužem nie zginał w ten 
moment, gdym fie rodźić poczynať? czemuż. mię odebróly bia: 
łęgiowy, ktore mi w tym czášie flužyľy, ) czemuż mi pozwolił 
piersi miec do fania. Teč y podobne będa fkárgi, ktoré“ 
potępieni wiecznie czynić bede. 

O niefzcześliwe iężyki, ktore nie bedžiečie tylko 
fáme wydawać ztorzeczenítwá ? o mizerne vízy, ktore 
fámych tylko ffuchać bedžiečie wyftępkow ! Oniefz- 
cześliwe oczy, ktorená fimetylko zapatrywać fię bę- 
dźiećie vtrapicnia ! Smutne ćiáłá, ktore miafto ochłody, 
w uftawicznych gorzeć będzieć!1e ogniach! W iakichże 
terminách będa, ná ten czas #ú/koffxicy, ktorzy całe żyćie 
fwoie w delicyśch trawia? I4k máto trwály te vćiechy, 
ktore fa ták długich przyczýňa mizericy? Głupi y nie 
czuli, ná coż wam fię przydadzą teraz wálze včiechy, 

i L3- V. ktore- 


lob. zę: 
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“ktore ták prętko mineły, poniewaíz po nich płikić 
będźiećie wiecznie? Gdźie fię podžiáty bogactwa wá- 
„ze? Gdziefz ikárby wáfze > gdźie,delicyc ? gdźie včie- 
chy waize? śiedm lat vrodzątu mineły, 4 šicdm dru- 
‘gich lat nieurodzay był, wielki, ktorych ftrawiłi fię 
„wizyftká obfitość przefzła, zadnego (wego niezoftáwi- 
„wfzy znaku. Sława wśfzą zdymem pofzłą, icześćie 
„watze zátoneto w przcpásčiách bolow.wśfzych. Wpó- 
dlisćie wtáka nędzę, że znaleść nie możcćie iedney 
kropli wody, ábysčie mogli vfmierzyć ták ćięfzkie p á- 
gnienie, ktore fufzy wnętrznośći waize. i 
A. nie tylko žadney vlgimieć niemożećie, z prze- 
fzłych wafzych vćiech, ślćy owfzem pimięć ich nay- 
bárdžiey was trapić będźie, bo w ten czás fię fpełni, co 
napifano w Kfiegách lobowych, Zčiechy ztych gryść bg- 
„da sáko robacy. * Co fięftinie iáko opifuię to Grzegorz 
Swięty, gdy pamięć, ich vkontentowánia przefzłych, 
odmieni fię wgorzkość bolow terážnieyfzych, gdyfo- 
bie przywodźić beda ten czás, ktory minał, y ten, ktoś 
ry będzie ninieyfzy, probuiac, nielzcześliwa experien- 
cya, że zá rzeczy, ktoreták mało trwały, ponoíza to, 
co fig nie (kończy nigdy. W ten czás poznáixoczywisčie 
fztuki nieprzyiačielá (wego,y ofzukanie, wten czás 
wpad(zy w śidła zaczna mowić te fľowá z Mędrcem, 744 
i-flcfmy niefcześliwi ! W idziemy teraz, iák dólcko oddalili- 
Jm) lig oddrogi prawdy, widźiemy że świśtlość fprawiedli- 
wośći, nie oświećilń nas, y Siońce rozumu nie podniofło fe 
nád gľomámi námi. Zbrániálismy fie vporczymie „mnisé 
nádobra droge, śleśmy chodžili po.stteftách grzechom y zguby. 
Biądźiliśmy wfławicznie, a znalęść nie mogli drogi <Paň- 
Jkiey, ktora šeft ták lócna y profła. eé y podobne fkargi 
będa niefcześliwych, śle to wfzytko na nic fię nie przy- 
da, bo czás minie, ktoregoby mogli iákikolwiek z po- 
kuty fwoiey mieć pożytek. " Vważy- 
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Vważywizy to wizytko, przyznać muśiemy, že to 
wielka do cnoty pobudkź- * Tyni či naybardźicy Chry- 


zoftom Święty w Homiliách twoich nas pobudza gdy ` 


mowi: ábyť nógótomał wczefnie dufę twoię ná Kosćiot 


micfkánie Bogu, w/pomniey fobie naten firáfný džien w kto“ 


"ym wfóyfcy pokażćmty fie przed T ronem Chryfłufowem, dla 


Vezynienia rachunku sćifiego z nzjkon náfch. Vováž mw iá- 


kiey- poflný ze przjidżie ren Pan fadźić żywych y viávtych. " 


W waz iák wiele T yśięcy Anicloní" otoczy. gó, Imógynny fo- 
bie że miep [iy(yf dz więk owego firáfnégo glefú, kto ry Chry- 
fis wyda: ofłatni ráz. przećrwko świśtu. V waż że potym 
dekrecie; iedni wyztócni będa, wi trentncti wielkie; Niebie- 
fa brania bédzie przčd nimi zawźria, drnáz y ziviazáni bę- 
dá pofpoiu, 1áku zebranie z. zlych žiot y zvcgnijté WYZNUCO- 
ne piomienie. Ponieważ 'z4ś wątpić nie niożemy o tey 
prawdžie, czemufz wczefnie z Protokieńw nie wółamy? 
kroj“ da mody .glewie móoiey, y izj oczćm moim, ábym płakał 
dzień y noc: Więcteraz Kśtoliku poki czás, ieftX prze- 
dźmy Sędźićgo naizego 'przcz wyznanie grzeckow ná- 
fzych, bo'ieft napiiano. Kto] Pánie! chwalić čie będźie 
w piekle? S > 
Vwažmy iefzcze, że Bog dał nam dwie očzy, dwie 
vfzy, dwie nogi, y dwie ręce, áby ieżeli kťoťa z tych cze- 
śći ofłabicie, mogliśmy drugicý zażyć pomocy, ale 
nam nie dał tylkó iednę dufzę, ktora gdy ftráčicmy, 
nie zoftánie nam“ nic, coby fięż chwały ćiefzyć m ogło 
wieczney. Staraymy fię tedy wfżelkim fpofobem, áby- 
śmy. ia zbawili. Poniewafż ońś fpolnie' zčiátem ślbo 
zbávioňa, ślbó porępiońabędzźie, y ońdieft ktora ftá- 
nie przed Trybúnatenvtegó wielkiego Bosá. Nie rożu- 
mi że fig wymowić będźicfz mogł mowiac: że čie pie- 
niadze záslepity, boč pewhie Sedžiá odpowic, 4 żam- 


Čie nie upominał, fam“ yfiśmi memi powicdzźiawfzy, ' 


Nacof 


S. Chryfo: 
Hom: 10. 
in 2. ad 
Cor. 5. 


Ierem. s. 
Pfal. 6. 


S. Chrifo: 
Hum : de 
coutinen. 
de virg:ôc 
de pznit. 
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Ná cof fie przyda człowiekowi cáťy świat, ieżeli duf [moig 
práci? Ieželi rzeczefz, že čie czárt zwiodł, odpowie: že 
wymowká podobna Ewie nic nie pomogła, Vwaž y 
rzuć oczy ná Pifmo święte, Iáko leremiaíz Prorok wi- 
dźiał rozge czniacz, á potym wielki gárniec położony na mæ- 
glách gorátacych. Przez to fię náuczyíz, iakim (polobem 
{obie Bog,z ludźmi poczyna, naprzod im groži á po= 
tym ich karze. I watpié nie trzebá, cby ten, ktory fię 
niechce poddić do popráwy od rozgi, Čierpicé bedžie 
káre, z gárcá tego górálacego, pochodzaca. Czytay y 
Ewangelia, áobaczyíz že nikt nie byf, ktoryby dať po- 
moc tym niefzcześliwym, ktorzy potępieni byli od 
Chryftuľá. Brát nic nie pomogł Bratu, ani przylačiel 
Przyiačielowi, áni Syn Oyca,áni Ociec Synowi. Ale 
nácoíz mowić o grzefznych, kiedy Noe, Daniel, Iob, 
lubo byli ták pobożni niemogli odmięnić Dekretu 


£ 


g 


tego Sędźiego. Vwaž ieželi kto rzekł ffowo,zátym, kte 


ry był zwefela wygnany. Czy odezwał fię kto zatym, 
ktory wźiawfzy talent od Páná, żadnego z niego nie. 
przynioff pożytku. Vwaž icfzcze, ieżeli pięć Pániem 
głupich, ktorym Bramá zawśrtabyłą, znalazły, iáko po- 
Jitowanie ták obronę, ukogo.  Nazwałich Chryftus 
głupiemi, bo wzgárdžiwízy učiechámi čieleínymi, 
zmartwiwízy ogien pożadliwośći,głupie fobie przečicíz 
poftępowiłytbo chowáiac śćifłe przykazanie Pánien- 
ftwá zániedbáty, cnoty, pokory, ktora zdafię bydź za- 
cnieyfza, 4 ony fięfwo:m pyfzniły Pánienítwem.- Oba- 
czyíz iefzcze że ow Bogacz, ktory niemiał politowania 
nád fázátzem, goráiac w ogniu, prośił o kroplę wody 
á nie mogłoirzymóć, ták mátey łafki, w tik wielkich 
fwoich ćięfzkośćiich. p 
Poniewafz zaś te prawdy fa vtwicrdzone Wiára ná- 
iza; czemuíz ieden drugiemu nie pomože, vÍŤng2, mi- 
łośći 
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łośći wżiiemney; czemufz nicoddáiemy džiek, y chwa- 
ły Bogu? niżeli fľonce fpriwiedliwośći záydžie, y niżeli 
swiatło, przed nafzemi zákryie fię oczyma? czyfz nie 
lepiey,áby ięzyk nafz vfechł w pottach przez krotki czas 
żyćianalzego,niżeli,żeby zážywízyswiátá,obrocony był 
w ow ktory ták ćięfzko gorálac, o kroplę wody prosiť, 
á otrzymać niemogł? Ieżeli ieftefmy ták delikńcnemi, 
że znieść niemožemy goracá mátey goraczki; láko(ž 
w ten cząsznośić bedžiemy mogli, vpały wieczne? le- 
żeli dekret śmierći apowiedžiány przez fedžiego ná 
tym $wiečie, ktory nam nákilkádžiešiat tylko naywie- 
ccy lat žyčia (kroci, ták nas pomiefza; iákoíz nie zádrže- 
my ná dekret tego fedžiego, ktory nam odiac može ży- 
cie, yfzcześliwosć wieczna? 

Džiwuiemy fię czefto, gdy widziemy futowe ía- 
dy przečiwko wyftepnym, gdy kśt bierze ich gwałto- 
wnie, gdy ich fiecze, gdy odziera, gdy członki vćina, 
gdy pali: ále cożto ieft przećiwko temu? fen toy ćień, 
przećiwko mekom támtego życia. Wfzyftkie teme- 
ki, kończa fię śmierćia; wpiekle, robak fumnienie 
gryzacy, nie vmiera nigdy, żyćie niema nigdy koń- 
cá, kát nigdy fię nie zmorduie, ogień nigdy niczgá- 
śnie. — Cożkolwiek tedy do tego przyrownamy nie- 
fzcześćia, czy ogień, czy żelizo, czy beftye, albo iákie- 
kolwiek infze męki ;ieft to tyłko iednym ćieniem, 
iednym kłamftwem. Coż czynić będą niefzcześliwi? 
ktorzy będzc obnażeni zták wielkiego dobrá, z nayde 
fię potępionemi ná ták wielkie męki. Coż mowić bę- 
da? 1ákož na fię (imi (káržyé beda? iákiefz będa ich na- 
rzckánia? ich wzdychania? Beda pewnie ćięfzkie, ale 
niepożyteczne. Ná nic fięnie przydádza flilowie, iák 
fzkutá zdtonie ; ini Doktorowie, iák chory vmrze. w 
ten czás dopiero w fpomnia fobie ná fwoie grzechy, y 

mowi 
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mowić beda : inaczey nam trzebá było żyć y tego chro- 
nić fię niefzcześćia. O Boże iák wiele rázy vpomi- 
náno nas, á myfmy nie fłuchśli, Wten czas żydźi po- 
znála tego, ktory przyfzedł wImię Pźrifkie, śleto po- 
znánie ná nicim fię nie przyda. Bo go niepoznśli w ten 
czas, gdy to poznanie, mogło im bydź pożyteczne. 
A my mizerni, czymże fię bronić bedžiemy ? Niebo, 
Ziemią, flońce, xiężyc, noc, dźień, y cały świat, beda 
świadkiem tych grzęchow, ktorefmy popełnili. Ale, lu- 
boby wfzyftkie ftworzenia milcząły; ázaíz niedofyć 
bedžie ná włafnym fummicaniu , ktore ná nas fkárzyé 
będźie? Wfzyftkie te ffowá fa z Chryzoftomá Swięte- 
go, z ktorych (ńadno ofadźiemy, iikofmy powinni mieć 
żywy ftrách, wdufząch nafzych, tego dniá oftátniego. 
Pokázuie podobnefz zdanie, y Ambroży Święty. Bo 
lubo, pilno około dobrych chodźił vczynkow, przećięfz 
ná Świętego Łukafzą pifzac, te mowiffowá. Niejkześćie 
nódemna wiśi Panie; ieżeli plákác nie będę grzechow moich. 
Nieftześćie nademena, icżeli niewflónę o putnoćy chwalić Imig- 
nia tivego. Nieftześćie nódemna, ieżeli ofiukiwam bližnie- 
gomego.  Teżeli co momig przećiwko fruwdżie, bo iuż siekierá 
sef! przyłożona do drzewa. Dla tego kto ief w ż niech rodźi 
pożytki [prawiedliwośći; kto w grzechu, niech pokutnie. Bo Pan 
iz blifkoprzychodži zidierść požytki przychodzi dawać żywot 
tym ktorzy prácuia miernie J pożytecznie; á śmierć tym, ktorzy 
fa niedbáli y niepożyteczni. a” 


ROZDZIAŁ DZIEWIATY. 


Dźiewiata przgczyná. ktora mas pobudzá do uflugi 
Bofkiey, ieft Ray. 
NI maż żadney z tych pobudek, ktorefmy w fpo- 
mnieli, żeby kazda z nich nie była dofyć mocna, 
do po- 
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do pobudzenia nas, do cnoty: ale złość fercá człowie- 
czego, ieft ták wielka, że, choć by fię wfzyftkie rázem 
fkupiły, nie moga go iednak zwyćiężyć. Przydam 
tedy znowu iniza pobudkę, ktora nie ieft nád pierwíze 
fľabíza. A táieft poćiecha ywielkość nadgrodey, ktora 
ieft obiecana dobremu žyčiu w pofičíficy Chwałcy wie- 
czncy w Nicbie;gdźie dwie rzeczy vwažmy. Pietwfza 
ieft, piekność mieyfcą ;druga,piekność tego Krolá: kto- 
„| rýtámmieízka zwybránymi fwemi. t 
F Co do pieknośći mieyfcá : lubo fię nie znaýdžie 
>. tákiiezyk, ktory by ia opiláč mogł; przečieíz przyna- 
mnicy, przez dochodzenia ftáráć (ie będźięmy, z dále. 
ká przynamniey , przypźtrzyć fię iakieykolwiek iego 
częśći. Vważmy naprzod, koniec y przyczynę dla kto- 
| rey, to ták piekne dźiło tworzone left; bo zwyczaynie 
3 to icít, co cene rzeczy wydáie. Przyczyną y koniecicft, 
„1 „ áby fię pokazátá iášnie chwała Bofka y fľawá. A lubo 
>  xwízyftko to, coreká iego ftworzyfá, ftáto fie to dla tey 

przyczyny, 1áko mowi Sálomonň, przečieíz to pewna že Preuer: 16. 
£ micyfíce to, ftworzone ieft dla tego, áby w nim pokazał 
1. naoko, wielkość, y piekność, chwały (woicy. A iáko 
A fuerus, ktory nád fta dwudźieftu pinował Prowinciy, 
-~ nágotowat bankiet wielki, przez dni fto czterdźieśći, 
i w Mieśćie názwánym Zuzá, z wielkim y niepoiętym 
ć 
i 


kofztem, aby pokazał oczom poddánych{woich, moc, ' Kia zi 
* ybogáčtwá(woie. Tákten wfzechmechy Krol, folen- w 

ny vczynił báurkiet, nie przez fo czterdźieśći dni tylko, 

ale przez cáfa wieczność, aby pokazał nieprzebrána, (wo- 

ich fkarbow wielkość. O tym či bánkiečie mowi- Izá- 

ialz. VezyniPan ná tey gorze mfikiemu ludowi bánkiet ná 

ktorym bedzy potrámy y miná delikátne. leżeli zás Bogná- If: ży. 
gotował ten bankiet, áby wielkość chwałey iego była 

znana, trzeba Koniecznie wierzyć ; poniewafz 
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tá chwalá ieft tik wielka, że wielkość mieyfcá be- 
džie proporcyonálna do chwały. 

Vznamy ieízcze lepiey, Z fzcześliwego te- 
go mieyfcá, kiedy vwažemy moc, yb ogáčtwá Páná kto- 
ry obrał ie fobiezą miefzkanie. Mocičgo ieft ták wiel- 
ka, že icdnym fczegulnie fiowem, flw Orzył z nifczego 
cały swiát, ktory może także icdnym zepfowść y zni- 
fczyć fľowem. Mogł byiefcze y teraz nie tylko ftwo- 
rzyć drugi świat, ale, million takich świśtów, y zni- 
fczyć ich znowu, 4 wfzyftko icdnym fłowem, A cov- 
wagi godno, żebez żadney trudnośći v czynił to, cokol- 
wiek vezyniť. Taże lácnosčia fiworzył nay mnieyfza 
mrowkę, ktora, naywiękiżego ftworzył Seráphiná: Botá 
nicíkonczona moc, naywickízym i nie zmorduie fie 
dźiłami; ani namniey of pa! eczyni: bo może wfzy- 
tko to, cokolwiek chce, á czynić wízyftko to, co- 
kolwiek i icy fi fie podoba, przez fáme tylk o wola,. Po- 
wiedźże mi teraz, ieżeli wfzechmocność tego Pana, ffa- 
wá Imięnia iego świętego, y miłość tey fławy, ieft tak 
wielka; iákieíz. ma bydź miefzkánie, ktore e nagotował 
aby nam ia pokazał? Czy możnafz, śby tim czego nie- 
doftawóło, aby to dziło, nie było dofkonále? ktofz wat- 
pić możeo tym, co ręka tego wybuduic: rzemiešniká? 
Temu, ktory to zaczał, nięichodźi n nápotedze, bo ieft 
nicíkonczenie mocny : nieíchodzimu: ná vmicietno- 
śći;bo ieft niefkończenie madry , niefchodźi ná mifo- 
śći,bo1eft nie fkornczenie dobry: nieíchodži nádoftá- 
tkách, bo ieít niefkończenie bogaty. Cożtedy bedžie 

zá dźiło, kiedy tak wielkie fa przygotowania: Co zá dźi- 
ło, ktore pechodži, od wfzechmocnośći Oycá, od ma- 
drośći Syna, od dobroći Duchá Świętego, gdźie dobroć 
rofporzadza wfzy ftko, madrość diiponuie wfzyftkim, 
gdzie wfzechmocność wypełnia wfzyftko, czego kol- 
wiek. żada:dobroć niefkończona, czegokolwiek chce 
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chce madrošé nicfkończona, lubo to wízyftko wic- 
dnychże ofobách znávduie fię Bofkich. 

Y to iefcze vwagi godno, že Bog nietylko nágoto- 
wał, wyborne to mieyfce, dla: {wego honoru, ale tež, y 
dla fľawy fwoich wybranych. Vwažmy profzę, iak fię 
ftára Bog, by ichvczćił, y áby to wypełnił, cofam po- 
wiedžiat, czczę tych ktorzy mig czczą, W idźiemy to oczywi- 
śćie w fimym fkutku. Bo wtym żyćiu poddał pod pá- 
nowánie człowieka wfzyftkie rzeczy ná tym świećie. 
lak wielka powagą byłą lozuego, kiędy zatrzymał Słoń- 
ce w put iego biegu! Czy: niczdałoż fię, żecałego swiá- 
ta w ręku wędźidłi trzymał: że Bog ftał fię poflufznym 
iáko mowi Pifmo święte, ná głos człowieka. lák wiel- 
ka moc była Proroka Izáiaíza, gdy- proponował Kro- 
lowi Ezechiafzowi, aby Sloncá pomknał, albo názad 
wroćił, ták to, iak y to, będac rzecza v niego łacna? O 
lák wielka powagą Eliafza zatrzymać wody y chmury 
Nicbiefkie po kad chčiať/ á potym ich rofpuśćić w defcz, 
mocą fłowa (wego. 

Alenietylko w żyćiu Świętych, tę Bog dawał im 
moc,kontinuował iay pośmierći, zatrzymał ią kośćiom 
y popiołom ich.. Ktoż nie bedžie błogofłiwił Boga, 
widzac że kosći Elizeu(zá dały żyćle vmártemu? kto- 


rego rozboynicy przypadkiem wiego wrzućili grob. ' 


Ktoż nie poznať wielki łafkiBofkiey, ktora czyni świę- 
tym fwoim, čzyrálac, że dnia męczenftwą świętego Cle- 
menfá otworzyło fię morze, natrzyfta krokow, wólne 
prześćie czyniać tym,ktorzy fzli widzieć kośćitego,kto- 


ry záChryftufá včierpiat. Rofkazaf Bog aby cały Ko- 


śćioł odpriwował święto petow y kaydan Świętego Pio- 
trá, aby pokazał, iák-fobie waży ćiała świętych, ponie- 


* waż roíkázuie, żeby kaydany, ktore fię ich tylko doty- 


kały w więźięniu, ták folennie były czczone. A coż 
M 3: zá pro- 
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zá proporcya bydž može wfzyftkiego tego, do honoru 
extráordynárnego? ktory Bog Vczynił, nie ták oko- 
wom Apoftoła tego, nie ták iáko Kośćioł, ie- 
o čiátu,ále iednemu iego ćieniu: Swięty Lukafz w A- 
ktách Apoftolíkich wfpomina, że Bog dał iemu moc, 
vzdrawiać wfzyftkich chorych, do ktorych fię zbliżał. 
O iiko Bog ieft niefkonczenie cudowny / o iáko 
ieft niefkonczenie dobry ! y iáko onvmie czczić 
"dobrych ! dał temu'A poftołowi to, czego fobie nic przy- 
włafzczał, bo nieczytamy nigdźie, Aby Chryftns leczył 
chorych čieniem (woim. leželi zás to prawdą, że Bog 
tak (woich świętych czczi, y wten czas, y nátym micy- 
fcu, ktore im nie ieft naznaczone, na nadgrodę, śle ná 
praca. Coż będźie žá chwałś ich, ktora im nágotowaf, 
aby ich vczóił, y by czczony był w nich? ten ktory 
tik pragnie vwielbié ich, y ktory może y vmie tak do- 
brze vczynic wfzyftko, cokolwiek należy do ich vwiel- 
bienia: y bez pracy, ná to możedyfponować wfzyftkie 
rzeczy w Niebie. 

Vważmy iefzcze , iák Bog ieft (zczodry, w nadgro- 
džie tych víťug, ktore mu fię oddśia. Rofkazał Abrá- 
ámowi, aby mu ofiarował fyna, ktorego on kochał, aż 
gdy iużblifki był wykonania woliey iego, dobroć Bofka 
nie pozwoliła iść dáley, ale mowi do niego, niechcę 
abyś go ofiarował, bom dofyć doznał twego pofľuízen- 
ftwiytwoiey wiary. Alećpoprzysięgam przez. siebie fáme- 
go, ktory SPE: tym czym iefiem, żeć zá tego iednego (jna, dam 
ták wiele dźieći: ile ief gwiazd ná niebie, y piafku w morzu. 
Víľugá tá Abráámowi, czy nie dobrze záplácona? 
pewnie tá ndagrodá ieft godna Boga, Bo Bog we wízy- 
ftkich rzeczách powinień fię pokazać Bogiem, ták nád» 
gradzáiac, iáko y karzac. 

Nocey iedney zamyślił fię Dawid, y przyfzło mu 

ná pá- 


» 
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ná pámieč, že on miatdom, á Arka Bofka nie miłą go. 
Więc refolwował fię zbudowáé go, afz názáiutrz po- 
fyła Bog Proroká do niego z tymi owy ? pomiewaf po- 
śtónowiieś w fercu twoim z budowóć mi Dom, po przysię- 


gam ťi, żela zbudnię ieden dla ćiebie ydlatwegó potomftivá, 


ktory będzie wiecznym, y damči Kxolefiwo, ktore niebedžie 
sniáľo końca, y od ktorego ia nigdy nie oddalę mitosierdźia me- 


go. Rzekł y fpełnił to, co wyrzekł , bo Kroleftwo 


Izraelowe,napełnione było krwiaDawidowa,afz do przy 
śćia Chryftulowego, ktory w nim kroluie, y krolować 
będźie ná wicki. leželi żaśywazemy to, ze Ray nie icft 
co infzego, tylko generalna nadgrodá, wfzytkich vfług 
Swiętych Bożych, á gdy w ten czás pomyślęmy fobie, 
iáko Bog ieft fezodry w dárách (woich, iákže dáleko,ro- 
zumiemy, zaydźie tá chwała? left to przepaść, ktory 
nikt żgruntować nie może. 

Mozemy o tynr nieco fadźić, vwažájac cenę, 
przez ktora Bog chćiał, śbyfmy icy doftali będac tak 
fczodrym przećiwko nam, niepodobna áby miał chćieć 
założyć cene rzeczom, nád to,co waża. Przećięfz aby 
nam dał chwałę pogrzchu, niechciał tego vczynić, zá 
rzecz mnieyfza, tylko zá śmierć y krew, Syna fwego 
ledynego. Tákdálece: że przez śmierc Boga, żywot Bo- 
ga był dány człowiekowi, przez mękę Boga, pocic- 
chá y vkontentowánie dane fa człowiekowi, y,dlatego, 
że Bog zawiefzony był ná Krzyżu, miedzy dwiema ło- 
trámi , otrzymał człowiek łafkę, ze ieft ofadzony mię- 
dzy chorámi Anielfkiemi. lákieíz tedy muśi bydźto 
dobro? dla ktorego Bog krwia fię pocit, do wieźie- 
nia wźięty, vbiczowány, zeplwány, y do krzyża przy- 
bity. Czoż Bog będac ták (zczodry, nagotuie za ná- 
grodę rzeczy tak wielkiey ceney. Ten ktory zgrnntu- 
ie grunt tcy. przepaści, lepiey zrozumie przez ten b 
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7 Przespodniká Grzefnikom. 
fob wielkośc chwałcy, aniżeli przez wizytkie infze, kto- 
rcby fobie mogł. imáginowác. 

Ale abyśmy tym bárdžiey to fobie ważyli (zczeście, 
vważmy czego Bogchce, żebyśmy czynili; ieżeli chce- 
my tcy.chwały doftapič. A to każe, żebyśmy wžieli 
iezo Krzyż, zebyśmy fobie oko práwe, wyłupili, ieżeli 
nas gorfzy, żebyśmy nie uważali, áni ná Oycá, áni ná 
Matkę, áni ná nic ná świecie, gdy by było potrzebą, 


o 


zľamác iákie iego Práwo. A gdy wfzytko wypełnie- 
my wiernie, co nam feft opifano, y co ná nálzey záwi- 
fío mocy, mowinam iefzcze, eśmy fię powinni (po- 
džiewác iego chwały, ktora przez ofobliwa tálke prze- 
chodži zafłogi nafzychvczynkow. Idlategož mowi w 
lanie Swigtym. Ia iefleme poczatkiem y końcem wfytkich 
rzeczy, dam dobrowolnie wody, ktore dáig życie temu, co ma. 
prźgnienie, 

lakiefz, rozumiemy, ieft dobro? dla doftinia ktore- 


go chceod nas ták wiele rzeczy, y gdyśmy mu wfzyt- 


ko dáli, przecięfz mowi , że nam dáie nádáremno, bez 
zafługi. Mowie nádáremnos vwažáiac, że nafze vczyn- 
ki mało co ważą, gdy nie {x w towarzyftwie ceney, kto- 
ra biora od łifki : Mowmyfz teraz; ieželi ten Pan, ieft 
ták fczodry, do czynienia łafk, ieżelidobroć iego ták 
wiele ich vczyniła, wfzyftkim ludźiom, y ták rożnemi 
fpoľobámi na tym świccie; ieżeli wfzytkie ftworzenia 
Niebá y žiemie, fa ftworzonedla ich vfługi, 1eželi pos- 
fefľya $wiárá iednáka dáná ieft (práwiedliwym y nie- 
fpriwiedliwym, iáka(z cenę miec beda te dobrá, ktore 
dla (ámych záchowuie fprawiedliwych ? Ten ktory ták 
dobrotliwie dał ták wiele (kárbow, bez žadney po- 
winności; czegoż nieda tym, ktorym będa powinne ? 
Ten ktory ieft ták (czodry wczynieniu łafk; iák dá- 
leko fczodrzeyfzy bedžie, nádgradzáiac víťugi? A ic- 
želi 


„ Rozdział džiemiaty Księgi piermffy. SODNÉ 

żeli fczodrobliwosé tego ktory dále, roźlewa fie ták 

obicie, lák dále o w,ękfza -idŽie. iego  Mágnificen- 

„cya: kiedy niciáko oddawać bedžie to, co powinien : 

A bez watpienia nie tylko wyrážié „sále y poiac niepo- 

dobna iey chwały, ktora dáie (wym przyiaciołom, pa 

0. miewaž rak wiele dobrodžieítw użycza y niewdźię- 
SE cny ć 

t$* 5 


pa h A Ożemy iefzcze „iákokolwick «dochodžié tey 
| VA hwaly, uwažáiac położenie „micylcá Empirey- 
N fkicgo Nicbá. Bo 1áko to ict naywyfzize nád wfzyt- 
kie Niebá, ráx tefz jet náypieknicyize. /Zowie go 
Pifmo iwięte źicmia żyiacych, czym nam pokázuie, že 
= tá žiemiá náktorey teras iefteśmy, ieft Žicmia umie- 
„M %rálacych. leželito záš prawdą, že nátey źięmi vmie- 
4 rdiacych, ieft ták wiele pięknych rzeczy, .cofz bę- 
= dźie ná žie mi, tych, ktorzy żyi wiecznie: Rzuć okiem 
ná wfzyitkie ftrony świścą, á uwažták wiele rzeczy nie 
| ftychanie pieknych. Spoyrzy ná wielkość Nieba, ná 
1. Jálnosé flońca, Kśięzycą, y Gwiazd, piękność źięmi 
y drzewa, práítwá y iníze zwierzęta: vwaziák ieft miłę 
fpoyrzenie na fzerokie polá, ná nierowność gor, na źie- 
.._ loność dolin, náchtod krynic, piekność rzek roźdźie- 
lonych,iáko żył w čiele cátey Žiemicy. Vwaž iefzcze ro- 
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S źległość wielka Morzą, ták wielka, rożnych cudow ná- 
NJ pełnionego,rożnośćia. Coż rzeczemy oiežiorách, ft4 


$ wach, „wodach, pieknych y czyftych ? Czy nie (aže to 
iákoby Oczy źiemi, albo zwierćtńdłi Nieba? Ktoż nie 
“ rzecze, że pod czás nocey iafney, Niebo zda fię bydź 
gwiazdami pifane. 
Coż rzeczemy o minerách złotą yftebri, y innych 
| bogatych Metallow, Rubinow, Szmárágdow, Dyámen- 
tow; 
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tow, y infzych pięknych kamieni, ktore fię zdádza z 
preknosčia ffancá wóiować? Co rzeczeniy © rożnośći 
kolorow, y farb práftwá, kwiećia; zwierzat, y infzych 
cudowny ch uidowifk.- Przydńymyfż przyrodźonym pię- 
<NOoŚĆ10 m, przy ięniność rzeczy Oc idow čipu ludzkicgo wy' 
nalezionychy á wizyftkic mu swiátudwoiáko okrafy przy- 
czyn ięniy. Abowiem džilá fx dowćipu ludzkiego, wymy- 


ślne roboty. ták oczom nalzyni miłe, odźiane Zlotem, o- 


fad 


bione; y niefkonczonain(zy ch rzeczy liczba. 
leželi“ zás «wtym Elemenćie; ktory ieft naynifz- 
sp i miedzy infze BL, ičželi ná Žiemi vmieráinacych, 
áýdnie fig ták wielerzéczy pieknych, czegoż (ie fpo- 
pk: ać natamtym mieyfcu wy! (okim ? ktore nie tyl- 
ko Pra wyfokosčia“ infże Nicbá, y. wízyftkie E- 
lémentá: śle y wbogáĝwic; w godnośći; w pieknośći, 


y wfzyftkich dôikonátos sčiách, rownać fię znim nie” 
moga. Ke vważemy'sielzcze, że wizyfikie piekno-" 


śći Nieba, ktore fie natzym pokázuia oczom, kśiężyc, 
fionce, y infzetmnieyfze Afta, ptzewyfzfzaia w iafno- 
śći, w pięknośćj, w mocy; wfzyftkie tutćylze dolne rze- 
czy, y tak daicko prze chodza: coż będźie, gdy tam te 
rzeczy; gorne, pokažáne będa. oczom nieśmiertelnym, 
áni lię n áwet godnośći ich, picknośći ich, fłufznie do- 
m y lá n ożemy. 

Wiemy to,że człowiek od Bogá trzy rożne ma! 14zn4- 
czońe niiefzkónia wedle trzech režnošči czálu żyćia ic- 
go Pierwfże miefzkśficieft wžywočieMárki po poczęćiu, 
drugie ná tym świećie' po vrodzeniu, trzećie w Nic- 
bie pa śmiierći, ieżeli dóbrze bedžie żył. Między temi 
wżcma różiemi "niieťzkámátni, ieft tiproporcya, iż 
iáko drugie-miey(ce, przechodźi zacnośćia pierwize, ták 
DAICIO- 


zone kámieniámi ogrody ták dobrze fzczepionc, bu-- 
dynki Kośćiołow y Pałacow zlotém y mármurámiozdo- | 
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nierownietrzećic icft , zacnieyfze nad dingie, ták w twrá- 
łośći,w wielkośći,wpieknośćiakowewfizyftkich infzych 
przymio ch. Codotrwátosči, rzecz ieft do zrozumie- 
nia łacna. Zyćie pierwize nie trwa tylko džiewicé 
miesięcy , A drugie doydźie cząfem y ftu fat „lecz. trze- 
ćietrwa áž ná wieki. Tož fię rozumieć ma o wielko- 
śći pierwízego mieyfcą, ktore nie ma roźległośći, tyl- 
ko iák żywot máčierzyníki, 4 drugiego mieyfcá, fze- 
rokość, iáko ieft {zeroki świat; śle. trzećiego „mieízká- 
nia przeftwor y (zerokosé, nie podobnie wiekíza pro- 
potcya, więkfza ieft, nád drngie; niž dfugiego miefzká. 
nia, nád pierwfze. Aiáko wielkośćia bez porownania 
zacnieyfzy ieft swiát, nád žywotmátki: ták tež piękno- 
śćia, iálnosčia, ybogádtwy,y wfzyftkiemi infzemi przy- 
miotimi. lákaíz rozumiemy, będźie .zacność, pie- 
kność, w fpaniiłość,.y bozáčtwá, tám tego „niebiefkiego 
kráiu? ktory, tak piekny świat, daleko przechodzi wízy- 
ftkiemi okolicznośćiąmi. 

Toż widźiemy wrożnośći, ktora ieftmiędzy mic- 
(zkańicami tych dwoch micyfc, Bo. piękność budynkow 
proporcyonálna bydź muśido.kondiciytych, co w nich 
mie(zkaia. Vwaźmyfztedy, že mieyfce gdžie miefzka- 
my, ieft žiemia vmierdiacych; tamto zášieít mieyfcem 
y źiemia žyiacych. To iet miefzkaniegrzefznych, tám 
to micízkánie fprawiedliwych;tu towárzy(two ludźi, tám 
kompania Aniołow;tu mieyfce pokutuiacych,rám miey- 
ice vfprawiedliwionych; tu pole biiących fię , tám po- 
le tryamfuiacych; tu fię znayduia y przyiačicle y nie- 
przyiačiele tám zás tylko przyiaéiele y wybrani, 

Jeżeli rożność ieft ták wielka między miefzkán- 
cámi tych dwoch micyfc: coż będźie zá rożność fá- 
mychže mielzkania, ktore Bog ftworzył , ftofuiac fię 
do godnośćimiefzkaiących ? Miáfko Bofkie, o žáto o tobie po- 

2 zviádátn, 
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bie, rzeczy wielkie J fiamne, lefteś wielkie w (woicy fze- 
rokośći, piekne w fwoich. ftrukturach , bogate w máre- 


ricy, zktorey iefteś wybudowane, fławne z kompániy, - 


ktora w fobie zamykafż, miłe w'zabawśch, pełne wfzel- 
kich bogaćtw; wolne y od wfzelkiego dalekie niefzcze- 
śćia. leftcé wielkie we wfzyftkim, bo ten który čie zro- 
bił, ieft naywiękfzy nád wfzyftko ; -przyczyná dla kto- 


rey Čie wyftawił,ieft wielka; miefzkáncy dla ktorych > 


čie tworzył, fa miedzy ludźmi naywiękfi. 


gaH." 


TNOkolwiekėfmy mowili do tad, należy do chwały 
<4przypadkowey Swigtych: Ale ieftinfza chwałą nie- 
fkonczenie wiekfza, y która fię zowieefiencyślna, A 
táfie zamyka wwidzenin y pofľčíiey | Boga famego. 
Y otey to,mowi Auguftyn Święty, że ceną cnotey, będzie 
fam Bog, ktory dał cnotď, ná ktorego patrzyć będźię- 


my bez vprzykrzenia; ktorego chwalić będźięmy bez“ 


zmordowánia.: A ták- tá "nagrodá ieft więkiza nád 
wfzyftkie, ktorekolwiek fobie imdginować możemy, bo 
nie ieft ani Nicbo; áni zićmia, ani morze, áni 1nfze 
wfzelkie ftworzenie, śle fam Bog, ktory lubo 'ieft w fobie 
nie rozdźielny, zawiera iednak wfzelkie w fobie dobro. 

Abyfmy to zrozumieli, trzebá wiedzieć; że ten ieft 
naywiękfzy cud wBogu,že lubo ieft nicrozdźielny, zámy- 
ka icdnák w fobie nie (koriczónewyfokośći, wfzyftkiego 
ftworzenia dofkonałośći: bo iáko Bog ie ftworzył, iá- 
ko ie dooftitniego prowádži końca, muśi to bydź,że fam 
to ma, co drugim dał. - Idźie zás to zá tym, że wfzy- 
fcy. Błogoffiwieni „ mieć będa y widźieć będa, w nim 
wfzyftkie rzeczy; kazdy icduák wedle proporciey chwa- 
fey ktocemieć będzie. . Bo iáko fiworzenia fa teraz iáko 
wyNiebie, w ktorym" może  fię obaczyć część pie- 
knośći 


y 
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knośći Bofkich, ták w ten czás Bog bedžie zwierčiá- 
diem, w ktorym fię widžicé będźie piekność ftworze- 
nia, ale nieporownánie dofkonáliey, niżgdyby fię wfo- 


bie widźiały. : A ták Bog bedžie - vniweriálnym wfzy: 
ftkich Świętych dobrem, fzcześliwośćia doíkonáfa, y 
vkontentowániem wizyftkich ich pragnieńia. Tam, 
Pan Bog oczom náízym będźie zwierčiádiem, vízom 
muzyka, (mákowi fľodkosčia, zmyfłowi powonie- 
nia  wdzie cznymii ` perfumámi, W nim widźieć 
bedžiemy  rożność vy  piekność _czśfow > chłod 
wiofny, iafność látá; obfitość iesieni, odpoczynek ži- 
my. Znávduie fię w nim wizyftko to, cokolwiek mo- 


że vkontentowáé zmyfty! čiátá náízego, y moc dufz ` 


nafzych. W mim iáko mowi Bernard Smięty Znaydžiemypoľ- 
nosť światła, dla nafjch rozumom $ oł ftość pokciu dla ná- 
fo woli, kontynuścyź * wiecznośći dla ná fey pámieči, m nim 
madrość Sólimónń pokuže Jię nieńmieiętnośćia , piekność Ab- 


F fáloná. zdać [že będżie fpetnościa, moc Sámfiná miána bedzie 


zá flábośó , dlugie życie pierwfych ludži, pokaže fie śmier- 
zelnościa, bogáčtrvá wfôfikich Krolow Žiemfkich, fiána fie v- 
boii wem. ; 


leželi zás to ieft prawda, iáko` pewnie ieft:. 


czemuż iznkamy fłomy w Egipčie? czemuz piiemy wo- 
de zmicfzana z błotem ,czemuż nie idźiemy do zrzo- 
dłi fzcześliwośći, do krynice wod żywych, czemuż o- 
drobin zebrzemy, gdy wízyftko złaczone znaleść może- 
my wtyni,w ktorym ieft wfzyftko. Ieželi fzukafz včiechy, 
podnieś twoie ferce; á vwaž „ iák wiele včiech ieft w 
tym dobrym; ktore w fobie wfzyftkie dobra , wfzyftkie 
zamyka vćiechy. Ieżelić fię podoba to żyćse (tworzo- 
ne; iákči fię daleko podobać mušt to, ktore wízy- 
ftko ftworzyło : leželi zdrowie ktore maż, kontentu- 
ie čie, iak dálčko bárdžicy kontentowść powinien ten, 

N3 ktory 
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ktory dále zdrowie wfzyftkim ludźiom. lež ná- 
nie ftworzenia ieft či ták miłe, iák milfza o- 
znść ftworzyćiel4 fámego. 

Jeżelić fię piekność podoba, on pieknośćia (woia 
ćmi Słońce ; icżeli chcefz fzláchettwá,,on ieft pocza- 
tkiem y fundamentem wízelkiego fzlichećtwa. leżeli 
fobie życzyfz długiego žyčia, on ieft żyćiem wiecznym. 
Ieżeli pragniefz obfitośći, on ieft złączeniem wfzelkie- 
go dobrá. Ježeli lubifz mużykę, gloly piękne, vítá- 
wicznie przednim Aniołowie fpiewśia. leželi fzu- 
kaíz kompániey , konwerfáčiy , nie może bydž milíza 
nád te, ktora będźie zblogofláwionemi, ktorzy nie má- 
ia, tylko iedne ferce, icdne dufzę. leželi fobie życzyfz 
honorow, bogactw, oboie to, w domu Boíkim mieć bę- 
džieíz. leželi náoftátek chcefz 4byś był od wízelkie- 
go vwolniony niefzczesćia, tám pewnie tey fzcześli- 
wośći doftapiíz. 


W ftśrym prawie rofkazał Bog ludowi fwemu, 0- 


fmego diá obchodźić obrzezánie: aby nam pokazał, że 
dnia ofmego, to ieft dnia Zmartwywftania generálne- 
go, ktore przydźie po tygodniu tego żyćia, oderwie 
wfzyftkie mizerye, tych, ktorzy dla miłośći iego fami 
oddáláia od fiebie wizyftkich zmyfłow pragnienia, w!zy- 
ftkie fwoie zbytki. Coż może bydź fzcześliwizego ? iá- 
ko tákie žyčie, ktore wolne od wfzelkiego niefzcześći à, 
ktore áni boiśźni, śni vboftwu, śni żadney niepodległe 
chorobie; gdźie niemafzani gniewu, áni zazdrośći;gdźie 
nigdy nie pragniefz, áni łakniefz, gdźiefobie nie życza 
ani honorow, áni godnośći światowych, gdźie (ie czár- 
tá nieboia, piekła nielekáiz, o śmierći Čiátá y duízy 
nie mysla, śle žyčie že wizyftkich miar fzcześliwe, we- 
wfzelkim vkontentowániu , y wfłodkośćrich niešmier- 
telnośći prowádza: ktore niebędźie pomicízáne rozdžia- 

1ámi, 


Rozdžiať džirmviaty, Księgi pierwfej. 10ž 
támi, bo wizyftkie tám rzeczy będa w doikonśł; m po- 
koiu y w Zupeľnícy zgodźie. 

Przydávmy iefzcze do tego fzcześliwość, ktorabę- 
džie: żyć wkompániy Aniołow, ćiefzyc fię z obecno- 
śći uch, widzieć piekne orízaki, 14śnieyfze ániżeli gwia- 
zdy: Nieba. Pokażą fię Pátryárchowie z swiátfosčia 
przez światobliwość ich pofłutzenftwa , Prorocy przez 
nadźieię. Męczennicy pokaża fię w koronach krwia 
fwoia ozdobionych: Panienki w fzátách białych, na znak 
czyftośći. Ale ktory ięzyk wymowić može, o tym nay- 
wyizfzym Mondi ríze, ktoryw pofzrodku ich mieizka. To 
pewna, że, kiedybyśmy co dźiecń wielkie ćierpieć mieli 
męki, kiedyby nam nawet przez iaki czás piekielne zno- 
Śić przychodziło kary, bylefmy obaczyli Pana wiego 
chwalę, bylefmy  fię.ćiefzyli, z kompániey fzeześliwey 
vybráhcku wízy ftkie m ęki rzeczaby mála byty, dla ták 

elkiey doftapienia fzcześliwośći. 

leželi zás to dobro ieft ták wielkie, iák wielkie, 
fzcześćie bedžie oczu, ktore na' to patrząć beda, ktore 
widźieć będa piękność wlpániálego tego Miàftá, chwałę 
fzcześliwych R twarz (tworzyčielá, piękność 
budyn kow, bogactwo pálácow , radość pófpolita, nie- 
biefkiey tey Oyczyzny.: Iák wielka počicchá będźie 
widźiec porządki, tych błogofławionych duchow , po- 
wagę świętego tego Senatu, Máieftat czći godnych ftar- 
cow, ktorych Swięty lan widžiat siedźacych ná T ronách 
przed obecncścia Boka. lak wielka včiechá fłyfzeć gło- 
fy APIC wyborne fpicwánia, niewymownie mi- 
ła muzykę. - Co zá guft bedžie ftyfzeć owe małe fpie- 
wánie, oktorým lan święty wfpomina. Btogoftámienfimo, 
smiátlosé: mi adrość, dźięk czynienie ,„ bonor, chožá, y moc Bo- 
gu náfemu ná mf y/łkie wieki AA ip, Amen. 

lezeli zás rzecz ielt ták miła, flyizeć“ tę. glofow 

armoniz, 
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armonia , iák bedžie mulíza widzieć zgodne ziednocze- 
nie miedźy čiátem á dufza: Vwažáč tych ktorzy facza lu- 
džiez Aniołami; á ofobliwie złaczenie to, ktore ieft mic- 
džy człowiecząy, vem, á Boftwem. Widzieć będźiemy 


owe pickne pola, żywe krynnice, obfite . paítwifká ná 


gorach Izráclá, zásiedžiemy -do ftołu Pańikiego , mieć 
będźiemy micyfce miedźy zdprofzonemi, fięgić bedžie- 
my do iednegoż pułmiiki z Chryftuf(em, to iet iego 
włafney zadżywaćchwały. Tám odpoczywić beda bľo- 
gofłiwieni, Ćiefzyć fię beda doíkonále zdobr wiecznych, 
ipiewać beda, chwalić będa: kazdego momentu žnág- 
dowáć będz nalze vćiechy, nafze zabawy, nowe y nie- 
poięte vkontentowdnie. Ieżeli wiárá obiecuje ták wiel- 
kie dobrá w nagrodę cnoty, ktož bedžie tik záslepio- 
ny, aby fię, iey niechwyćił, ták wielkicy zapłaty má- 
iac nádžicie. a > 


ROZDZIAŁDZIESIATY. ' 


Džiešiata przyczynń, ktora nas pobudza do vfługi Bofkiey, 


[a męki piekieln=_. s ft 


PS don część ták wielkiey nagrody, o ktorey- 
{my dopiero mowili, powinnáby zagrzać terca ná- 
{ze do konánia cnoty. A coż dopiero bzdžie, kiedy do 
wielkośći chwały, dla dobrych náznáczoney, przydamy 
iefzcze wielkość mak, ktore (4 názotowáne dla złych? 
Bo niemafz miedzy temi dwiem4 rzeczami trzečiey. 
Nietrzebá żeby fię zły ćiefzył mowiac: leželi ia ży- 
ięw grzechach , naygorfza rzecz ná mnie może bydź 
tá tylko, že ćiefzyć ię nie będę z Bogiem. Tym czáľem 
niedbam kiedy ani innego karania, ńnichwały mieć nie 
będę. Ale nieták bedžie, trzebá fie fpodźiewać iedńego 
ztych, ábo krolować z Bogiem wiecznie, albo gorzeć 

WiC= 


/ 
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wiecznie Zz czártem. Teć dwie rzeczy pokazał Bog w Fi- 


gurze leremiafzowi Prorokowi, przed Brama Kosčiotá. 
ledeń napełniony ftátek wybornemi figámi, drugi ták 
zlemi y zgniłemi, że rzecz niepodobma była ieść ich. 
Chóiał Bog pokazać Prorokowi dwa rodžiie ofob, ie- 
dnych, przečiwko ktorym zážyie miłośierdźia, drugich 
z ktoremi obeydźie (ie fpráwiedliwic, Iáko fzcześćic 
iednych ieft wielkie, tikygiefzcześćie drugich niepoięte. 
Bo fzcześćle iednych będźie, widźieć Bogi, ktory ieft 
zebrániem wfzyftkiego (zcześćia, niefzcześćie drugich, 
bydź oddalonym od widzenia iego. Nádco więklzcy 
znaleść fię nie może niefortuny. 
Ludźie, ktorzy tak fmiśło grzefza, mieliby vwa- 
żóć to-y vznáč iáki Čiežar náfie biora dobrowolnie, 
ći,ktorzy fię žywia y zdrabińiafobiećiężarynofzac,vważi 
ia w przod to , co im fię do nofzenia dáie, podnofza w 


"przod trochę, chcac wid zieć, ieżeli ich moc, wyftarczy 


ćiężarowi. Aty, ktoryś fię wychował miedzy delicyá- 
mi grzechowefni, ták pozwoliíz fię zepfowść, przeći- 


3 wko woli Bogá, twoim práz rnieniom, ćielefnym, że, zá 


wi [pomnie enia niegodne vćiechy , obliguiefz (ie nošié 
ná zawfze ćięfzki grzechow ćiężar? vważ naprzod iá- 
ki ieft ćiężat , to ieft kárá 1, ktora do niego ieft przy- 
wiazána, probuiac ieżeli iąbędźiefz mo: gł znieść. A 
żebyś lepicy vznať wielkość tey káry, y wagę tego 
Ćiężaru, ktory ná fię ktádžieíz, ile rizy grze! (zyfz, 
Vważ to co powiem, w krotkich ffowách, lubo tá má- 
terya, ieft ták obfzerna, żewielka onicy napifac mo- 
głoby fię księgę. 

Vważmy naprzod wielkość nieograniczona Boga, 
ktory karać będźie grzech. láko Tient Bogiem we 
wizyftkim tym, co czyni, nie mniey będźie Bogiem, 
w pomśćie, ktora nad grzechem rośćiagnie. Dla te- 

Q goż. 
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goż mowi włcremiafzą : To fie mnie bać nie bedžie f? 
Ťa drzrzeé przedemna nie bedžieff? Przedemna ktory poja 
dźlem piajek zátermin morzu, yktorym táki mu dat nie- 
odmienny rofkaz. że go nigdy nieprzefiapi. Lubo fale iegoj 
burza gwałtowna áž ku Niebu fię podnofša, y zda fię grožié, 


przecie nie beda mogli nigdy prześć tych grónić, ktorem im 


opifał.  FAkoby chćrał wyráŽniey rzec: czy niefłufznafz, 
bać fię mocy tey ręki? ktora ták cudowna rzecz v- 
czyniła. Będac ták wielkim iáko ieft, y we wfzyftkich 
fwoich cudownym dzźiłich, nic fię nie zmnieyfzy w tym 
karaniu, ktore grzeíznym gotuie. Y tak iáko godžien 
ieft, ábyímy go niefkończenie chwalili zá wfzyftkie 
dobrodžieyftwá, ktore nam vczynił ; niemnieyfza icít 
przyczyną , áby(my fie go bali , dla tego niefzcześćia 
ktorym nas karać może. Dlategoć tenże Prorok lu- 
bo niewinny, y iefzcze wżywoćie máčierzyníkim po- 
święcony, mowił te fľowá. Ktof nie bedžie drzal przed 
toba wielki Krolu wf(yfikicb narodow? A ná drugim miey- 
feu tenże mowi. Bylem fam oddalony od wfelkiey kompá- 
niey, bo ferce moie, napelnione bylo boiážnia groźby twoiey. 


A lubo ten Prorok wiedźiał że rá groźbą nie należała” 


do niego; przečieíz tak była ftrafzna, że przed nie 
dr zał. 

Dla tegoż fię ffufznie mowi : że kolumny Niebie- 
fkie drza przed Máicftatem Bofkim, wfzyftkie mocy 
y potęgi truchleia przed twarzaiego. Nie dlatego, że- 
by watpić mieli o zbawieniu fwoim, śle že fię dźiwu- 
ia nieíkonczonemu Máieltatowi. leželi zás či nie (4 
wolni od boiážni, coż czynić beda grzefzni? ktorzy 
gárdŽa przykazaniem Bofkim? bo ná nich ześle pio- 
runy ftrafzne, pófty fwoicy. I tać ict między pierwizemi 
wielka rácya, ktora powinna pobrdžié w dúlzách ná- 
fzych, boiaźń tey káry. Vczy naśiey pięknie lan $wię- 
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ty w(waich obiáwieniách, gdžie mowi © karániu Bo- 
fkim: že bedžie ten dźień, ktorego, /pidnie te w/ófiko ná Bá- 
bilon, śmierć, płacze, glod, yj ogień. Bo Bog, ktory ia [ádžié be- 
džie, ief mocny. A že Apoftoł dofkonále znał tę moc, 
dlatego mowi: że rzecz úiefsta y firáfaa zvpásť w ręce Bo- 
fkie. Nie Ro to rzecz wpaść w moc ludzka; bo nie 
mái% tak wiele mocy, żeby fię kiedykolwiek nie mo- 
gto wyśliznać zich reku, nie mája ták. wiele potęgi 
aby mieli fkaráč dufzę piekłem. 

Dla tegoż Chry ftus mowi-do fwoich Vczniow, nie- 
Doyćie fię tych, ktorzy nie moga więcey nád mwámi, tylko Zá- 
bić čiáľo. Pokażę ia wam, kogo fig bać potvinnisčie. Bojči je 
Jig tego, ktory po fmierči či. stá može poftáč dufe do piekľá, te- 
go fi; bać powimniśćie: Teć to fa ręce, o ktotych Apo- 
ftot mowi: że flrách gdy kto mnie wpadnie. Znaćzeći 
wiedźieli dobrze ich moc, ktorzy mowili vEclefydfty- 
ki: ieżeli pokuty czynić mie będziemy, zvpádniemy w ręce 
Bofkie, śnie m ręce ludzkie. Co nam oczywiśćie poká- 
zuie, że Bog iet wielki w mocy, w powadze, y we wfzy- 
„ ftkich (woich dži tách, tenże bedžie, w gniewie (woim 


w fpriwiedliwośći fwoicy, w karaniu, ktore złym nago- 


tował. 

Ca 1dśniey fię pokaże, ieżeli vważemy wielkość 
fpriwiedliwośći Bofkicy , ktorey, to karanie ieft fku- 
tkiem, yco widźiemy w {trái znych karániách, ktorych 
pełno wpiśmie świętym znávduiemy. láko karanie, 
ktorym Bog fkarał Dátáná y Abironś, y infzych owych, 
ktorych požártá źięmią żywo , y ktorzy w : głęboko- 
śći piekła wrzuceni byli, zato, żefię przećiwko (wo- 
im Prałatom podnieśli ftárízym. Kto ffyfzat kiedy po- 
dobne przeklęćtwa, nád te,iakie fię w Deutoronomium 
znayduia, przečivko tym co łamia práwá, między kto- 
remi ieft to, gdźie Bog mowi: Pwię przećiwko mam 
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PY niepgzyśweE ie ktore oblega wójt Mióftó, y do tá- 
kiey was przywioda mizerycy; že biategi lamy ktore dla delikó- 
ckiey nátury, y ná fmoich trzymóć ledmo fie mogły negách, ieść 
bedz , wvodźiwij fivoie włufne džisťi, ze krwia y ze w(ój- 
figiewi fpetnośćiemi, ktore fig mnich znóydnia, czynić to bg- 
da fekretnie, áby częśći tókiey tego, męż m fivoim: nie väžie- 
liiy; ták glod, ktory čierpieč bę da, bęażie wielki. 

To to prawdžiwic káry itráízn c, śle śni te, iniwfzy- 
ftkie, ktore fię, imaginować mog wtym żyćiu, nie fa 
tylko ćieniem lek kim, y fignra, row nálac ich, do tych, 
ktore fa zacho wśn € wtámtym žyčiu. Bowten czás, 
ipriwiedliwość Bofka oczywiśćie poydźie przečiwko 
tym, ktorzy gár dźili wtym žyčiu miłośierdźicem icgo. 
Iczeli cien v obraz ie den ieft ták firafzny , cożbędźie 
fániá prawda? Y ieżeli teraz, gdy lurowość fprawie- 
dliwośći ict zmiękczona ffcdkoséia m ułośierdźia, y 
kiedy kielich f(urowośći Páníkiey vtemperowány ieft 
ták wielka miłosći fłodkośćia, 4 przećięfz tak złego 
ieft fmaku? Cożbędźie w ten czas, „gdy trzeba nam bę- 
dźię go pić, tik iáko w fobie ieft: y gdy lady Bofkie, 
odpráwowáé fię będa bez miłośle alfa z tymi, -ktorzy 
wzgárdzili miłosierdźićm. Przećięfz te wizyftkie ká- 
ry, lubo (x wielkie, nie zrownáia nigdy temu, czego 
ieft grzech godžien. 

A lubo: wielkość Ipráviedliw ośći Bofkiey obiá- 
śnia nam część mak po śmierći; iednak nie mnieyfze 
obiašnienicbráčm:ožemyvwažáiac wielkość miłośierdźia 
Bozá náfzego przečiwko ludžiom. Coż m ože bydž 
do podž pienis, godnieyfzego z iáko widźieć Boga w 
Giele ludzkim Cierpiąceg zo ták wielkie męki, áždo, o- 
itárnicgo. dniá śmierci. Krorefz mogło bydź więkfze 
Nj vej iáko zniżyć fie ták niiko, przyiac nafię, 

zyftkięgrzechy,iby zewfzyftkich čiežarow mekaiego 
był 
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je był vwolniony swiát. Dać krew fwoię zá zbáwie- 
nie tych,ktorzy ia rozlewáli. Wieciáko tecudowne iku- 
tki miłośierdźia Bofkiego vwažáiac, zdumiewáé fie 
mušiemy, ták oraz lękáć.fię będźięmy fprawiedliwo- 
sči iego. Bo w Bogu nie máfz nic, áni mnieyfzego, 
áni więkfzego. lákie ieft mitošierdžie, taka y fprawie- 
dliwość: á 1áko przez wielkość y grubość iedney rę- 
ki, miśrę drugiey zrozumieć możemy, ták możemy 
poznáč, z ręki miłośierdźia; tękę fprawiedliwośćt po- 
nieważ fa. obicdwie rowne. 

Ieżeli w ten czas, gdy Bog chćiał pokázowá swiá- 
tu mifošicrdžie fwoie; tak wiele cudownych, y do 
wiáry niepodobnych vczynił rzęczy , ták dálece, že zá 
icdne głupftwo, rhidne fx w oczách swiátá : coż, rozu- 


miefz,vczyni, pod czas drogiego {wege przyśćia? do kto- ` 


tego odłożył wielkość (práwiedliwosči iwoiey. Ták 
wiele do roipoftśrćia fię z nia máiac przyczyn, ile ieft 
grzechow ná świećie. A miłośierdźie nie miśło ni- 
gdy, okrom ślebie fimego, žadney okázycy, ktoraby ie 
porutzyła: bo w naturze ludzkiey nie było nic godne- 
go 1cgo láfki. Ale fpráwiedliwosé będźie miała ták 
wiele pobudek do pokazania (ie, ile ief grzechow ná 
świećie. A ztad vważ iák muśi bydź ftrafzna. 
Bernard święty pięknie to wywodźi w fwoim kazá- 
niu, kiedy mowi: żak naf Pan, przychodząc pierw/j raz 
ná świóŁ, pokazał fię dobrotli mym J tócnym do przebaczenia, 
ták w drugim przyśćiu, nie bedžie mnicy furomym do kará- 
nia: 4 táko niemajé nikogo, ktory fie nie mogl mwten czas po- 
godźić z nim, ták nie bedbie nikogo, ná támten czós, ktory- 
by mogł. Bo iáko zá pitrwf(ym przyśćiem dobroczynność ie- 
go y tófkamość pokazáľá fię zbyteczna, ták wdrngim, [úros 
wosé (prdwiedliwośći, bedžie nie zwyczńyna, Bo Bog nie- 
Jkończony ifi, ták w [ivoiey (prawiedliwośći, iáko w fwoim 
Gz > + milo- 
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miťosierdktu. Leff wielkim m odpuftzeniu, wielkim w tarś- 
niu. To Po że iego miłośierdźie, pierwfe ma mieyfce , by: 
lefmy tylko ták naft prowódźili vezynki, ábyfmy ná fíg nie zá- 
ofirzyli fprówiedlimośći Te fłowa pokázuia nam, že 
przez wielkość miłośierdźiaBofkiego domyślść (ie mo- 
żemy, iáka będźie wielkość iego iprawiedliwośći. O- 
boie to, bárdŽo nam pieknie wyrážit Krol Prorok, gdy 
mowi: Bog náj ief Bogiem, rwlafność iego dobroci, iefl zbá- 
zviáč ludži, y owalniść ich od šmierči. Aleteż poľamie gľa- 
wy fwoicb nieprzyiačioľ, y nikogo nie ochroni z. tych, ktorzy 
grzechow nie porzuca. Nważ ztad iáko ieft łafkawy y 
miłośicrny tym, ktorzy fię náwrácáia, dle przećiwnym 
fpo(obem, iák ieft furowy ná tych, ktorzy fa zátwár- 
džiáli. 

Tegoż nas vczy nieffycliana čierpliwosč, ktorey 
Bog zażywa, tak przečiwko całemu świśtu generál- 
nie, iáko przećiwko káždemu ze złych, pártykulárnie. 
Czy nie widziemyfz niefkończoney liczbey zeplowá- 
nych, ktorzy od momentu wžiečia rozumu , áž do 0- 
ftátnich lat żyćia (wego, nie zážywáli rozumu, tylko 
ná obrazę Boża, nie vważdiac áni fwych obietnic, nie 
boiac fię ani icgo groźby, zápominárac dobrodźieyftw 
iego, nie myśląc o przykazániách iego: zgotá, żadney 
niezážywáilac rzeczy, ktoraby im mogłź była fľužyé 
do ich náwrocenia. Przez wlzyftek ten czás, tá nic- 
dkonczona dobroć, czekała ná nich z ćierpliwośćia, 
nie zmnieyfzáiac jednym momentem ich żyćia nie- 
fzcześliwego, áni vftśiac, wołać ich do pokuty przez 
rożne fpoloby , lubo te, nic nie pomagały. Coż tedy 
czynić będźie w ten czás, gdy wyčiagnawízy ták dłu- 
ga ćierpliwość, gniew; ktory długo zawarty był w rg- 
ku iego fprawiedliwośći, zerwie grobla, ktora go trzy- 
mátá,  Zińkiem impetem, z iákim gwałtem wyleie nę 
nich? 


Rozdział dziesiaty Księgi pierw (ty. ro9 
nich? Tegoé nas Apoftoł vczy,. gdy mowi+ Czy nie 


vważaf cziowieku że ćię Pan czeka, J woła do pokuty, á ty Romano: z 


przečimvným [pofobem , bedac zátmárdžiátym w freu tym, 
nie chef fig z miękczyć, zbiera /kárby gniewu z pomfty, ná 
džieň Jprómiedlimego fadu Bejkiego , m ktorej odda kážde- 
mu wedle vezynku tego. 

Coż rozumie przez to ? czyni fobie fkarb gniewu; ie- 
żeli nie to, že iáko či, ktorzy zbierśia fkárby , ná káždy 
dźień przydawáia złotź do złotą, bogáčtwá do bogactw, 
aby tym więkfzy ich roff fkarb, ták Bog pomnaza co 
dien fkarb gniewu fwego, iáko grzefznik pomnaża 


fkarb grzechow fwoich, ktore fà icgo przyczyna? Gdy , 


by człowiek ták zbierał bogźctwź, żeby dniá icdnego" 
y godziny nie opuśćił, żeby czegokolwiek nie przy- 
czynił, á żeby fię to dźiało przez lat pięćdźieśiąt, ál- 
bo fześdźieśiat , iák wielki by to był zbior, gdyby ná 
końcu tego czáľu fwoię tkrzynię otworzył: Coż bę- 
dźie zćiebie; ktory iednego nie opufzcziiz momentu, 
żebyś nie przydał czego do kárbu gniewu Bofkiego, 
ktory rośnie co raz towiękfzy, przez vftawiczne grze- 
chy twoie? Gdyby nie było coinfzego, tylko fime nie 
podćiwe oczu twoich rzucánia, nienawiści, y złe prá- 
gnienia fercá twego, ffowá y zlorzeczenftwá gęby two- 
iey, czy nie mogł żeby (ie cały napełnić świśt grze- 
chámi twemi? Coż bedžie, kiedy do tych grzechow przy- 
kładafz co džicň nowe, iśk wielki zbior gniewu y pom- 
fty ná kupe złożyfz przećiwko fobic, po tak wielu lat 
złe przepędźonych. 
leżeli także vważemy fłufznie, niewdźięczhość 
y złość grzefznych, przydadźa fię nie ná máto, ábyímy 
vználi, iáko to karanie powinno bydž furowe: Ze- 
byfmy zás dobrze otym fadźili, połofzmy ná iednę 
ftrong dobroć, ktora Bog traktował ludźi, co czynił? y 
co mo~ 


Hzb :1e. 
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co mowił zá nimi? bedac ná tym świećie, co vći:r- 
piał? (poľoby, ktore im dał do dobrezo żyćia: 1ák wie- 
le rázy im przebaczať , y ich difymulował wyftępki; 
dobrodžieyftwá, ktore im wyswiádczat:. nie fzcześćia, 
z ktorych ich vwalniał ; nie policzone łalki, ktore od 
niego co godžiná odbieráli. Położmy ná druga ftro- 
nę niepamięć Boga, ktora ludźie mieli, niewdźię- 
czność ich , rebelliie, złorzeczenftwź : w zgárdá prizy- 
kazań iego była ták wielka, Žo ezefto zá nic, zá nay- 
mnieyfzy intereffik z nieffychánem niewítydem opu- 
fzczali go. Ták (obie lekce wažyli Boiki iego Má- 
ieftat, iákoby to niebył tylko Bog zdrzewá, ktorzy ták 
wiele rázy, (iáko mowi Apoftoł ) depráli nogámi Syná 
Bofkiego, y gárdžili krwia iego, ktorzy ták miele rázy krzy- 
žorváli go, więcey fię dopufzczálac grzechow ,ániželiby 
o nich ieden mogł pomyślić pogánin. Coż, rozumies 
my, fpodźiewać fię moga, tylko že w ten dźień, w kto- 
ry rachunek czynić będa, złoża ná nich tak wiele ká- 
ry, iłe krzywdy vczynili. Bo Bog będac fprawicdli- 
wym (edžŽia, toieft záchowuiac im rowność, międźy 
kara tego, „ktory go obrážiť, á krzywda tego, ktory ia 
odebrał: 4 ták Bog bedač obrażony , 4 čiáto y dufzą 
grzelzniką pod icgo podpadáiac fprawiedliwość; coż zá 
męki Ćierpieć beda? Bo máia bydź zmierzone wiel- 
kośćia wyftępkow, ktoremi icgo obrážili Miieftat. 
A ieželi krew Syná Bolkiego była potrzebna; dia na- 
grodzenia obraz vczynionych Bogu, godność ofoby 
nágradzáiac to, cokolwiekby nie doftawało furowośći 
mak: coz będźie w ten czas, gdy tę kompenfácya czy- 
nić będźie trzeba, przez fimę furowość męki, nie 
wchodzac w żadna ofoby konfydericya. 

leželi przymiot fędźiego dáie nam bolaźń, coż 
kiedy ná ręce kto przydžie katowíkie? vwažmy to, że 
cząrt, 


Rozždžiať dziesi: aty Kg piermfoy. ITE 
ezárt, rofkazy Páńíkie wypełniać bedžie,. ieželi shos 
my. doćicc tego, czego fię od złośliwych iego rak ipc 
dźiewić mamy. Ażebyfmy tym lepiey r poználi cze 56 
Gkrućięnftwa zájádlego tego Exeku Itorá ; w (fpomr iiy- 
my fobie iák fie byf ná lobá ro pafał, nád ktorym Bo 2g 
dał był mu moc. Czyz naydźiećz fię taka futowość? 
czy znaydźie podobna złość ? nid: tę, ktora wywarł ná 
tego, $więtego, żadnego nád nim nie máiac politowá- 
nia. Strawił wfzyftkie icgo owce ogniem, kazał mu 
zabrać infze trzody, do wiežienia ffug wfzyftkich po- 
fiat, domy wízyítkie- powywracał, dźieći wfzyftkie po- 
zabiiał, čiáło i lego od głowy do nog wrzodámi otoczył, 
ze wfzyftkich iego bogaćtw, krore miał przed tym ták 


„obfzerne, na ymniey(zcy mu rzeczy nie zoíta swit, ná 


poćiechę virapienia iego , oprocz iednego gnoiu miá- 
fto ftołka, y kawałck ikorupy, dla chedoženia ran Zá 
plugiwionych. 

lefzczeby to była mnieyfza; śle chcać tym wię- 
kfze vczynić niefzczesćie iego, pr zepuśćił nań zła żo- 
nę y fałlzywych Pa aka. pokazuiąc {ię tym okru- 
tnicyltzym w tych, ktorzy (chronili fie od iega fura- 
wośći, aniżeli wtych, ktorz zy iey w fobie doznali aa 
tkow. Bọ ći oremi lezy kámi (wemi pomagali rob 
ćtwu, ktore toczyło čiáto icgo, y krájáli priwie ferce 
y w ętrznośći i€g0. 

A toż to czáit czynił prieči o lobawi; śle coż 
czynił przečivko Samemu Zbáwičielowi świśtź: owcy 
o<rurney nocy, w ktoraoddány był mocy ćięmnośći, 
czczo fię w krotkich wyrážié nie może ffowácii. 

eželi zaś ten nieprzylaćiel ieft ták ftrafzny , což 
bę iŽiewtenczásczynilžkiedywiegoodda! ńyręce,będźietz 
przez dyfpozycya Boíka: będźie sfz muśiał wfzyftko čiet- 
pieć , cokolwiek iego złość, zaiśdłość , y zawźiętość, 

£ wymy- 


` 
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wymyślić będa Te zás męki nie iednego dnňiá, nie 
icdney nocy, nieicdnego roku, nawet nie iednego 
wieku, ale na wie ku ną wieki, trwać będa. lákoz,ro- 
zumiefz, traktowany będźiefz? gdy fię wte nie miło- 
śierne dofłanietz'ręcc. O iáko: ćiemny bedžie ten 
niefzcześliwy - dźień., w ktory wydany będźiefz tym 
wilkom, y tym džikím y nie vgłafkanym beftyom. 

Ktokolwiek: chce ftrafzny obaczyć widok , niech 
przeczyta - -w obiáwieniu. laná Swiętego w rozdźiale 
dźiewiatym : obaczy tám , że pod ćieniem ftrafznych 
figut, chčiat Duch Święty pokazać wielkość karania 
(wego; chćiał nas przeltrzec tak ftrafznemi widowi- 
fkámi, ióki będźie gniew Panfki, iákie inftrumenta 
[práwiedliwosči ieg o, iákie mękigrzefzynch, iáka moc. 
nie przyiaćioł. naizęch. C hćiałby śbyfmy fię vlękna- 
wfzy. fimego obrážu tych firafznych figur, więcey nie 
obražáli Boga. dla boiážni tych mak, ktore fa dla złych 
ná:gotowáne: Bo'coż znaczy tam gwiazda fpadáia- 
ca z Nicbá, ktorey. Kicze od przepaśći oddane i4,ie- 

li nie ten Anioł fię: znaczy , ktory ftracony był z 

Nich 4 do piekła, y fróctna w ćiemnośći. panowanie 
oddane reft. 

Przećiwko tym mizernym, fprawiedliwość Bofka' 
wízyflko ármuie chce aby wtym y przelzłym žyčiu, 


wedie proporcy cy prz cślądów áni. byli od czártow, kto-- 


rym flużyć woleli niżeli ftworzyćictowi. láko Egip- 
cyánow. przedtym fkarał, muchámi y robáčtvem, kto- 
rych oni przedtym ádorowáli.. Pokaże fie ná tym nie 
fzczęśliwym micyfcu (mok głodny, waż: ftrfzny , po- 
każe fię ow okrutny Bcemot, ktorego SPEC lob, kto- 
ry wypiia wf afike wodę z.rzek, gory naymyżfe połyka. 

v ważyć Z tad možemy, iák wielkie fa złych ludźi 


káry:. Bo czegoż:czekać. mamy od wielkośći. Boga, 
od. 
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od wielkośći icgo fpriwiedliwośći, od nalka iego 
ćierpliwośći ; tylk o że láko nie fko: iczona licžba łaik 
chćiał nas przygárnaé do Siebie ; ták gdyfmy ná iego 
gniew zárobili nie fkoňczenie nas nie nówi: iżieć mu- 
ši. leželi zás karą násotowána zá grzech , ieft ták 
pewna y wielka, że fię iey {chronić nie podobna; ( bo 
nas tego wiárá vezy ) iikoż Či ktorzy to wierzą nie v- 
ważaia tego ćięfzkiego ćiężaru, ktory na fię kláda, kie- 
dy grzefza : Bo O dopuízežáiac fię iednego grzechu,pod- 
dáia fię pod tę karę, o ktorey wielkośći watpić nie mo- 
gu. 

$. 21. 
Tak dlugo te męki triváia. 

Ubo wfzyftkie te konfyderácye fa dofyć mocne, 

y wielką czynić w nas powinny boiaźn; przećię(z 
tym więkfza będźie, kiedy vwaže my, iák długo teme- 
Ki dręczyć beda tych, ktor zy ná nie zárabiáia. Bo 
kicdyby, į po tak wielu tyśiacu lat, mogł bydź koniec, 
albo iáka w tych mekách vlgá, iefzczeizby to iákakol- 
wiek była počiechá dl ażłych. Alevwažywízy, że wic- 
€znosč nie ma końca, nie ma granic, rowna ieft wic- 
cznośći Boga fimego : czy nie itratznafz to rzecz? czas 
ten ieft ták długi, že wedle ie dnego Doktora: gdyby 
ktorykolwiek ztych nie fzcześliwych, ná koncu tysia- 
cnego roku, iednę tylko wypa śćił máteryálna łzę, v w 
przodby ná pe ełnit cały świat woda,,a niżeliby znalazł 
koniec męki fwoiey.. Czy ieft że co? czegobyśmy fię 
bárdžiey bic powinni, iáko tego niefzcześćia , ktore- 
go trwałość niefkońcona. y pewna, że ieft, tik wiel- 
kie, że gdyby wfzyftkie męki piekielne czuć fię nie 
mogły bárdžiey, nád lekkie fpilka záktočie, to fimo że 
wiecznie toby trwało, godna by rzecz, áby ludžie, 
P2 wielkie 


> 
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wielkie: prace nąświećie znośili, aby fi fię tego fchró- 
nić mogli. O gdyby tá wieczność, gdyby to flowo 
wiećzność, mog Tá fi ę dobrze w twoim w 'korzenić ier- 
cu? wielkiby pewnie vczyniła pożytek. 

G P jz iednym człowieku; że bedac iefzcze 
przywiazany do prożn ośći świata, myśląc dniá iedne- 
go pilno o wiecznośći m ęki, ták był przeftráť ony, 
że mu tá przyfzła myśl; že fie znaleść nie mogłb y tá- 
ki człowiek, ktoryby całego $ swiárá á przydał páhox ánie, 
ta Kondycya aby nałofzku leżał, rożami y kwiárá- 
mi wyfłinym — przez lat czterdźieśći, álbo | pięć- 
džiešiat tylko. leželi to prawdą, iák wielkie ieft głu- 
pítwo ludzkie, (mowił wfercu íwoim) w dać fię wnie- 
befpieczenftwo, za rzeczy daleko mnieyfze, y obrać 
fobie toízko ná cała wieczność, ogniem y pałaiacymi 
wyfłane waglámi. Tá fámá vw aga, tak mocny fkutek 
wtym człowieku vezynilá, że zaraz odmienił žyčie: 
átiodmiáná byłą táka , że wkrotce wielkim ftał fię 
człowiekiem. Coż ná to rzeka owi delikatni, ktos 
S iedna much obudži? coczynićbęda, gdy ich wy- 
ćtągna ná łofzku, ogniem že wfzyftkich ftron otoczo- 
nym? ? nie ná iedne tylk o noc, ale ná wieki, názáwíze. 

Tym či ludźiom zádáie Izálaťz Prorok owe kwe- 


tyy: ktofz Z was ieft, ktory może miefzkać wyftawi- 
rcznym ogniu? kto żyć bedžie mogł wogniu trawia- 


e: czyie IE mocne będa rimiona, aby tak długo, 
k pôté zny wytrzymały płomień ? o ludźie bez rozu- 
mu, oczárowáni przez dawnego narodu ludzkiego z 
Wroc IŽičielá? Coż ieft przećiwnieyfzego rozumowi, iá- 
ko widzieć ludźi ták fię pilno © rzeczy doczefne fta- 
snahu, si á ták niedbále około tych chodzacych, Kto- 
ie wiecznie tiwać beda? coz kiedy widźieć możemy, 
ieżeli-tego nie widźicmy błędu? czego fię bac może- 
my 
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niy ieżeli tego nie lekamy fię nie fzcześćia? o co nę 
ftarść ghcemy , jeżeli ię nie ftaramy o rzecz ták wiej- 
ku. 

Ponieważ zás to ieft prawdá, iákoíz fię ódważnie 
nie vdamy ná drogę cnoty, luboby była-naytrudniey- 
fza, ábyfmy fię (chronili wfzyftkiego tego niefzcze- 
śćia, ktore nam ieft nágoto wáne, icżeli fie przećiwna 
vdamy drog. To ieit. pewna, že gdyby Bog pozwo- 
li wybrać człówiek owi, abo vftawicznie przez „całe 
żyćie podagrę, albo bol zębow ćierpieć ták potęznie, 
zęby żadńcy, áni w dźień, Ani w nocy nie czuł vig 
albo zeby śćifłym iakiem zo ftat Zakonnikicm , y ták 
żył, iáko nayśćiśleyizy Zakonnicy, nie byłby nikt tak 
nier rozumny, żeby nic wo lał żyć w Zakonie nayluró- 
wfzym, aniżeli m gczeńftwo to, tak długo ćierpieć. 
Ale czylz to rzecz porown ana. leżeliiyważemy iák 
furowfze y ćięfzfze fa te męki, o ktorych mowiemy, 
iáko długo trwać będa, iáko to, czego Bog po nas wý- 
iaga iet mnieyfza, aniżeli żyć w zakonie? Czemuż 
raczy nieprzylimiemy ná fię tey małey prace? abyfmy 
długiego y furowego vśli męczenia r czemu fię nič- 
pofirzeżemył 

Karánie tych, ktorzy fię wtym biędzie poftrze 
nie będ ə chćieli, bedžie to, że ponieważ mála pokri» 
ta odkupić fie nie chčieli od ták wielkich miak, czynić 
będa w piekle wieczna pokutę, bez żadney końca n á- 
dźiei. Pokázuie nam to Pifmo święte bardźo dobrzé, 
przez ow pałaiacy pięc, ktory 1 Nábuchonodožor w Bá- 
bilonie zapal. Lubo płomień iegó ná czterdźieśći y 
dźiewięć w wyfokość wybiiał łokći, przećiefz nigdy 
do piečdžiesiáteso dočiagnac nie mogł, ktora licz- 
bá ieft roku lubileufzowego. Co nam "zn: áczy że te 
płomienie wiecznego tego pieca Babilonfkiego, ktory- 

mi ieft 
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„mi ieft piekło lubo gore z nieffychánym Impetem 
y ogień iego nie poiečie pali dufze, ktore 
fa potępione, niedoćiagna iednak nigdy , do odpufz- 
czenia {wych grzechow, coby było łalka prawdžiwe- 
go lubileufzu. O nie pożyteczne męki; o łzy daremne 
opokuto tym furowfza, tym čiežíza, že bez nádžie- 


ici? Częśc iedná tego co vćierpifz, mogła byłą otrzy- 


mać odpufzczenie, gdybyś był chćlał zażyć iey natym 
świećie. lák -fácno teraz moglibyśmy fię odkupić od 
tych wielkich mak gdybyśmy tylko do tego fię przyło* 
żyć chćieli. Nieofufzaymyfz tedy nigdy oczu ná- 
fzych. Leymy vítáwicznie łzy, wzdychaymy bez od- 
poczynku zcałego fercá — Prorok mowi dla zego plá- 
káć będę, dla rego lać lzy będę, dla tego nagi  obnážony ze- 
wfytkich rzeczy chodžié będę, wyć będę, ięczeć będę, bo tá 
ranń iefł zdejperowóna, to niefcześćie tef niefkończone. 
Gdy by ludźie nie byli informowani otey pra- 
wdźie, gdy by o niey watpić mogli, Nietrzebáby {ię dźi- 
wowáč že vpadáila w to niedbálílwo: ktore fię wich ży- 
ćiu pokážuie zwyczáyne. Ale zctoieft Artykuł wia- 
ry, że otym wiedza zápewne,ilziáko Zbawićiel mowi. 
Niebo y žiemiá w przod (ie odmienią, á niżeli iego flowś, 
to ieft: że to nie omylnie* bedžie. Czyfz nie ieit rzecz 
podźiwienia godna, že či ktorzy to tak dobrze wie- 
dza, á przećięfz ták żyia niedbale y zápámietále. Po- 
wiedź mi, zaślepiony Człowieku ná čiele, śle bárdziey 
ná rozumie, czy ieft že rzecz táka ná świećie, ktoraby 
godna żebyś ia (woim okupił potępieniem? Ggdybyś 
miał, mowi Swięty Hieronim: madrość Salomona, piç- 
kność Abfiloná, moc Sámfoná, látá Enochá, bogócewó Cre- 
zuľá, moc Cezárá, na cof či fię to wfýtkoprzyda, ieżeli ná 
końcu dni twoich, čiáľo twoie vobáctivn oddáne bedžie,duffá 
czártotvi, áby im męczyli z bogaczem owem w wiecznym 
o gniu 
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ogniuj Dofyć to bedžie w pierwizey częśći pobuďzá- 
iac do cnoty. Movwié teraz bedžicmý, © znacznych 


* przywileiśch, ktore iey (x óbiecane wtym .żyćiu. 
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W ktorey fie zámykáia, dobrá duchowne, y doczefpe, obie- 
cáne wtym žyčiu cnočie, ydwónaśćie ofa- 
bliwych Przywileiow oneyże ná- 
dánych. 


ROZDZIAŁ: i 
JEDENASTY. Ę 6 

Tedenafta przyczyna, dla ktorey powin- / > 
nifmy iść za cnotą, dla nieofzaco- py, 
wanego dobra, ktore iey obie- aer 
cane wtym żyćiu. | 1 


le mogę tego zrozumieć, czym fię wymawiáia v 
či ludŽic , ktofzy niechca iść zá cnota, kiedy aj 
ták wiele oczywiftych widźiemy przyczyn, kto- 4 


re nas do niey prowadza. Bo nie iefteímy ták zdśle- 
pionemi, śbyfmy nie ználi tego, že ieft rzecz ffuízna 
flużyć Bogu, icželi vwažémy, co ieft Bog w fobie, cze- 
go godźien, ik wielkie nam dobrodźieyftwa wyswiád- 
czył, ják wiglkie obiecuie , iák ćięfzkiemi náoftátek 
grozi kárámi. Y- dla tegoż nie bez przyczyny fpytać 
możemy, czemu micdźy Chrzesciánámi , ktorzy wie- 

rza 


u“ 6 ; 
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rzą, y ktorzy przyznála wfzyftko to, cokolwiekefmy 
tu opífáli. “A przećiefz mało takich ieft, ktorzy by 
chčieli żyć dobrze. Nie džiwowáč fię nie wiernym, 
ktorzy nie znaia áni iey ceny, áni pieknośći, y dla te- 
go mało waż to, co im ieít nie znáiomo. Czynia 
w tym ná kfztałt owych, ktorzy orza źiemię, 4 napade 
zy przypadkiem w niey, ná drogi láki kamień , odrzu- 
ála go, bo wagi nie znáiz. Ale že Ghrzeáčiánie , kto- 
rym ta prawdą ieft wiádomia, żyia iákoby o tym nie- 
wiedźieli, wták głębokim o Bogu zapomnieniu, w 
ták wielkim grzechom poddaniu, w ták wielkim namic- 
tnośćiom podleganiu, wták wielkim do rzeczy wido- 
mych przywiazániu s rzeczy zás nie widomych chro- 
nieniu fię, w ták zápámietálym prawie , w grzechach 
zákochániu, iákoby nie było áni śmierći, áni fzdu, áni 
Niebá, áni piekła , to muśi podźiwienie cśłemu swiá- 
tu przynieść, 4 nam dác okśzya do fpytania fig , z kad 
tik wielkie pôchodži záslepienie. 

Naywiękfzeto, ze wfzyftkich, ktore fie międźy lu- 
dźmi znayduiag: niefzcześćie ták fię wkorzeniło; że 
dawno y generálna preokupácia, cały ofzukiwá świat, 
Ze Bog odkłada do przyfzłego żyćia, wizyftkoto, co 
kolwiek obiecuie žá nagrodę cnoćie, nic nie zoftą- 
wuiac z czego by fię wtym mogli ćiefzyć żyćiu, 
y ztad pochodźi, że ludźie interes kocháilacy,y tera- 
znieyfze tylko vwažáiacy rzeczy, nie widząc nic, co by 
ich ná tych miaft vkontentować mogło, bárdžo málo 
o przyízłe rzeczy dbiia. Mánkámentten nicieft nowy, 
toż fię džiálo žá ftárych Prorokow. Widźiemy že 
ile rázy Ezechlel, álbo wielkie czynił im obigtnice, ál- 
bo wiefkiemi przegrażałfię groźbami, śmialifię znie- 
go y mowili między (óba. Obietnice ktore nám ten czło 
wiek czyni,nie (a tylko ná czás przyfzły y Proroctwa iego 

dale- 


Ezech: 
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< =A dálekiemi nas ftrátza rzeczámi. Smiali file tákže z Izá- 
zá boy "laťzá, y ffowom iege przydrzezniáli, mowiac. Po- 


czekayćie y poczekaćie if ze, refkużćie y rofkażzćie iefíze raz, 
ży krotce, 2 ejścze m Kroćce. 

SY táč ieft z nayprzednicyfzych przyczyń, ktora od- 
wráca ludźi od przykazania Bofkicgo. Rozu micia 
że nic máz nic, czego by fię teraz Z lego ipodziewać 
z mieli łafki, y že wizyftko ná przyfzłe odkłada fię rze- 

czy. Poznał to madry Krol Salomon, dla tego mowi, 

Nie dla czego infego 5 fymi wie dudz.cy vdaia fię bez (uwagi 

na fr kyfikie grzechy, tylko dla tego, że dekret przećiwko zlym k: 

ydany, nie rzyć chedži ták prędko do E xtkuciey, ták prędko g 

hs abian tA potym przydáie, że ya ię kge nief ze > 
ście, ktore bydž može w žyčiu, y ktore ludži do złego pro- 

SEV to; že więkka cześć rzeczy prz zyka maniey w áppá- v 

venčiey zórownie fig przyddie ti 24 dobrym táko y z zw, ták: 4 

zym co czynią cfiáry, iáko y tym ktorzy nimi górdź Zkad X 

posbodźi, że fercá ludžkie nápeľniáta fię złośćia y + 068 fg 

ná cfiátek w pi ieki ep bo: m fię Zda, že Láfki y nie lá fki, fcześćia 

y nicfćześćia r, (pó idáig bez rożnośći, ná grzzefiny ch y miewin- 

nych. s 

A to co Salomon mowi o złych, zgadza fię > tym, | 

Malach:3. co onifz fá imi o fobie mowią v Máláchia(zá. Czy nie- 

iednof to fłużyć Boga, y obrażać go? Ná ccż me sn fie | przy- 

że chowamy przykazánia iego, že pokázniemy v pokorzaną 

twzYZ. 5 rzed Panem wopfk ? 1 omfe m mamy Z zá fiześlimych 
tych, co fa pl śni y fheawolni , bo midžiemy že žyia w fize- 
séin, lubo ich zavyczáie [2 zie, y chočia Je nie dobrze Bogu fiu- 
ża, przećieß dňi five, p bejpieczenfiwie , w pokoin pędza. 
Teć to (z zwyczávne złych dyfkurfy, y to ich naywię- 
Lib: 7. in ECY we złym trzyma ży čiu. Dlatego mowi Ambrozy 
c. 7. Święty. zda im fię, że rzecz ieft trudna, kupować nic- 
bcfpieczeniiwa zá nádžičie, to ieft kupować dobrá 
przy- 


a 
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ER, za vtrapienia teráznieyíze, wypufzezáé to, co 
fie ma w reku, a ćiefzyć fie imágin ácya dobrá, ktore- 
go fię icízcze niema.. 


Dla oderwania od niebefpiecznego tego ofzuká- 


nia, nie rozumiem, żeby co mocnieyfzego bydź mogłó, 
iako ffowá Zbáwičielá zefzámi zmielzdne, gdy widzac 
mizerny termin [erozolimy, płakał nád nia y mowił. 
| Gdybyś poználá teraz. pokoy y fześćie , ktore bedžief! miáľá 
mv tam ten džieň, śle te rzeczy Pz zákryte przedoczy mA EWE- 
mi. Vwažat Zbáwičiel ziedney ftrony, co zá fzcześćie 
odebrał lud ow, z przysčia iego, wfzyftkie fkarby y 
wfzyftkie łafki z Nieba, zftapiwfzy z Pánem Niebi: 
drugicy ftrony widźiał že owže lud gárdŽac proftemi 
y nifkiemi apparencyaimi, ktore były wiego vbicrze, 
v. y wiegoofobie, nie przyimie go, ani go pozna nigdy 
M zá tego Czym był. Wiedźiał iák wiele ten lud kochá- 
M hy ftraćic miał parea te niewiidomość , to ieft nie tyl- 
ko te dobrá, | ctore przy ychodźiły znim, ale y fwoię 
RSE wolność. Porufzony Pan tak ćręfzkim żalem, lał ob- 
m | fitetzy, y wyrzekł te ktotkie fľowá, ktorych nie chćiał 
m dokończyć, bo tym wiecey znaczyły, im mnicy fie ro: 
zumieć mogły. 

"ez fime ffowá ápp likowić fię moga do tego 
co mowiemy, bo vwažálac z iedney trony piekność 
cnoty, y znaczne fálki, ktore ia otoczyły, á z drugiey 
ftrony v widźać iáko to dobro zakryte ieft przed oczy- 
má ćiclefnemi. Czy nic oczywiftaíz rzecz, žč też y 
my mamy przyczynę laćłzy, y mowić z Zbáw ičielem, 
gdy byś znał teraz (to iet nie (zcześl iwy grzeíznikú,)g dy 
by ćBog otworzył oczy teraz,abyś obaczył iego bogąć twa 
3 iego včiechy, iego światłość, W On. faworv, łafki, 
m y infze dobrá, ktore ida zá cnota. ` likbyśaa fobie po- 
ważał, iák byś icy pragnał, iák byś wízelkie ná to łożył 


v Qz ftara- 
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ftáránie, śbyś icy mogł doftapić, śle to wfzyftko zá- 
kryte ieft przed oczyma ludźkiemi, ktorzy nád fkor- 
ka (że ták rzekę, ) twárda y gorfżka cnoty, nie docho- 
dzac tego, co wewnatrz zamyka, perfwaduia fobie, že 
w nicy nie maż nic, tylko ćięfzkość, y niefmak. Y 
ták dyzíkuruia wedle ćiáłá, mowia fobie, že nie chćw 
przez niebefpieczenftwa teraznicy(ze, kupowść nádžie- 
še niepewne, ani traćić dobr ninicyfzych, zá te, ktore 
na nicpewnosči, y ná przy {złym czášie zawifły. 

Toć zwyczáy nie między foba ludźie mowia, v- 
ftrálzywízy fię áppárencya powierzchowna cnoty. Nic- 
wiedza tego, že Filozofia Chrzesčiáníka ieft podobna 
do Filoioficy Chryftufowey, ktory pokazawfzy fię 
oczom nifzym pod Figura człowieka pokornego y 
proilego, był Bogiem y r Panem vdźielnym wfzelkiego 
tworzenia. Dla tego mowi fię TE c. že vimár- 
li swiátu, śle ich żyćie zakryte ieft z Chryftufem w 

Bogu. Boińko chwała Zbawićiclowa zakryta była pod 
žáfľona, ták y tych wfzytkich bydź muśi, ktorzy iego 
naśląduia. Były pewne Figury, kiore po ftśroświec- 
ku zwano Sileny, te powierzchownie bardzo były gru. 
bo zrobione, wewnatrz z4ś, ślicznym bardzo koníz- 
tem wyrobione, y ták cokolwiek bylo naygorfzego, 
wydane było na publiczny widok , apięknosć zakryta 
y (ckretna byłą, á ták oczy niewiadomych ofzuka- 
ňe bedac przez apparencyz, oczy madrych. vkonten 
towane były prawdą. Tákieć było žyčie Prorokow- 
Apoftołow, y wízytkich prawdžiwych y dofkonátych, 
Chrzesčiánov, takie nál zego Páná. 

leželi zás znayduicíz že ćwiczenie cnoty ieft č cig- 
fzkie y trudne, czemufz przynamnicý nie weźmiefz 
w vwagę, mocny fukkurs, ktory bierzefz od Bogi, abyś 
tym fnádniey y fácnicy fzedł w drodze SOLJ A zaś 


f 
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nie odebrał faík wlanych dárow Duchá Swiętegó , Sá- 
krámentow nowego prawą? y infzych tak wielufawo- 
row? A zafz te nie fa iako wioffá y mafzty, do okre- 
tu, dla fnadnieyfzego płynienia, iako fkrzydła: dane 
ptakowi dla prędfzego „latania. Czemuż nie vważafz 
fámego Imienia yiftnośći cnoty, ktora ieft w fobie 
doyść godna y dofkonała, bo zá tym idźie, mowiąc 
regularnie, że nas prowádži do násládowánia fwego, 
z wielka łacnośćia. Czemuż nie yważyfz iefzcze, że 
Zbáwičiel obiecał nie tylko fwoim wybránym dobro 
chwały, ale y tálke, pierwfze, ná przylzłie żyćie , druga 
ná teraznicyfze. 

Toć mowi y Prorok: Da Pan łófkęy chwałę. Co6- 
boie ieft, iák bogate ftátki wfzelkim dobrem nápetnio- 
ne, z ktorych ieden ieft dla żyćia teraźnieyfzego, dru- 
gi dla przyfzłego, abyfmy przynamniey poznali, żefię 
znávduic wcnočie cokolwiek takiego, czego powicrz- 
chownie nic pokázuie. Czemuż nie vważyfz, že po- 
nicwaíz Author natury, nie vymuie nam rzeczy po- 
trzebnych, tik doíkonále wfzyftkim cokolwiek nale- 
ży prowidowawfzy, niepodobna, ( poniewafz nic nie 
ieftludźiom potrzebnicyizego,iako cnotá, ) aby nas miał 
porzućić, y oddáč dyfpozycycy zupełney wolney woli, 
ktora ieft rak ffába,záslepionemu rozumowi,odmienney 
y nie pewncy fkłonnośći prágnieniom ku złemu náklo- 
nionym, y ná oftatek naturze , ták pízez grech zepfo- 
wáncy ; nie vfortyfikowawízy nas, przez fáíki wlane, 
iiko przez iakiewiofła, ábyfmy międźy ták wiela nice 
befpieczenftw, ktore nam záftepowáty ná Morzu tego 
żyćia, befpiecznie pływać mogli. 

Czy podobna, aby opatrzność Bofka, ták wielkie 
maiac ftáránic o icdney muize, © icdnym paiaku, o 
mizciney mrowce, vdźieliwizy im wízytkiego ; cokol- 
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"wiek im może bydź potrzebnego, dla konwerfaciy ich 


żyćia, miálá opufzcząć człowieka naydofkonślfze 
ftworzenie, ktore ieft pod Niebem, nie dawfzy mu (po- 
fobow potrzebnych, dla doftapienia cnoty. Przydam 
iefcze, ieżeli świat y czárt, Čiagna przez ták wiele v- 
čiech powierzchownych, tych, ktorzy im fľuža , iákoíz 
można,ibyBog był ták fkapy przečiwko (woim prawdźi- 
wym fługom, žeby ich zoftiwił w potrzebach y opu- 
śćił w pośrodku prac ich. láko wierzyć możefz, aby 
naślidowanie cnoty było tak zniżone, 4 grzechow 
dopifzczenie tik podwyfzone. .Czy wierzyć możefz, 
aby Bog mogł zezwolić, żeby to przewyfzało. Nie- 
dármoč v Proroka Maląchiafzaą náfkárgi grzefznych 
odpowiáda, gdy mowi : Nówracayćie fię do mnie, á oba- 
czyćie rożność, ktora ia czynię złego od dobrego, między 
tym ktory fiuży Bogu ńtym ktory mu nie fluży. 
Widźiemy oczywiśćie, że fię niekontentuie obie- 
cowáć nam, počieche, grzeíznym ludźiom, ktorzy fię 
náwrácamy: ále mowi: nawracayćiefię, á obaczyčie. 
lákoby chćiałrzec, nie chce ibyśćie czekali przyfłego 
żyćia, dla poznánia tego (zczesčia ktore ieft dlamoich 
Przyiaćioł naznaczone, śle nawracayćie fię, do mnie á 
tcyže godžiny poznaćie, iákam ia czynił rozność do- 
brych od złych, vznaćie bogactwa iednych, vboftwo 
drugich, rádosé iednych, vtrapienie drugich, pokoy 
iednych, woyne wewnętrzna, drugich včiechy, ie- 
dnych, nie fmáki, drngich, światlość, ktora oświeca ic- 
dnych, čiemnosči ktore otaczáia drugich, y ták przez 
doświadczenie obaczyčie, ze ftroná dobrych daleko 
bárdziey nifz rozumiećie, zwyćięży złych. 
Podobnyfz prawie refpons dáie Bog infzym tak 
żle, iiko y pierwśi rozumieiacym, ktorzy temiíz ofzu- 
káni appárencyámi, žártowáli z dobrych mowiac im w 
l Izáia- 


> 


t 
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Izálá(zu: Niech Bog máf, pokaże wielkość moty fmoicy y 
chwały fmwoiey napeinikiac was fmwoiemi dobrodżkeyfiwy, áby 
śmy przez. ta poznónie táfki, ktore wam dóie, y FPyżwtość kto- 
ra ieff między tymi, co mujluža, Á tymi co gáráza iegoprzyy- 
kazániem. Po krotkich tych fľowách wipomniawfzy 
y zrichowawiży długi regeftr kar ftrafznych, krore 
fprawiedliwość Bofka dla złych nágotowalá, ráchuie 
zaraz poćiechy vkontentowánia, ktore fa nágotowá- 
ne dla ludźi dobrych przez te ffowa, Ciezffię z Ieru- 
zalem, ktore fię znaczy dufza fprawiedliwego, ktory kočhajf 
pokop, J wy wfyfcy ktorzy byliście wczefinikómi iego niefmó- 
kow, odbierayćie teraz. počiechy, napelniayćie požytkámi do- 
brodżiefłw iego, nafycayćie vkontentowóniem widzac wiel- 
kość Chrvaty, ktora wam iefi naznaczona. Bo [Plymáč ná 
was bedžie rzekó, pokoin, otoczy was Morze chwalj, aby- 
ščie pili, ile chcieć bedžiečie. | Nosić mas będę ná rękumo* 


s ach, rośćiagać fię bejpiecznie możecie ná kolánách moich, á iá- 


ko kochiiaca Mátká z mólym fivoim pieśći, fig džiečiečiem 
ták ia pieśćić fie będę y ćiefyć [ie w let uzblem, ktorem fobie 
obrał zá miefkánie moie. — Obaczyčie fpelnienić moich obie- 
tnic, ferce wajfe rozrádnie fię, kosći wake zażielenieia;, iá- 
A yog 4 , z s A , "PY > ri 44 yeb (92 
ko drzew, J w ten czás fludzy Bofcy poznńia rękę wje 
cbmocną Páná * 

Pokázuie nam przez toProrok,že iiko Ludźie przez 

, 


fzerokie rofpoftárčie, Niebá, źiemiey Morza, przez 


piękność Słońcś, Xiežycá, y Gwiazd, dochodzą wíze- 
chmocnośći y pieknośći niefkończoney Bofkiey, kto- 
ra te wielkie y nieporownáne vczyniła dziła, tak (prá- 
wiedliwi; poznála wielkość mocy, bogactw, y dobro- 
či tego wielkiego Boga, przez wielkość dobr iego 
nicíkonczoných, ktore odbiora, z fzcodrobliwośći ie- 
go, y przez tę poćiechę, ktora odbiorą. I ták iáko 
przez furowe karanie, ktore Bog wykonał przećiw 

Fárá- 
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Fáráonowi pokazał całemu Światu, furowość przeći- 
wko złynf; ták przez fawory y łifki nieporownáne, 
ktore pokaże ludźiom dobrym, da widźieć wielkość 
dobroči y miłośći fwoiey ku wybranym. — Scześliwa 

pewnie dufzą, ktorey Bog przez fwoie dobrodźieyftwo 
y fawory pokaże wielkość dobroći fwoicy/ Ale nie- 
fcześliwa przečiwnym fpofobem tá, ktora dozna wiel- 
kośći fprawiedliwośći iego, przez wielkość mak y ka- 
rania / Boiáko, każda ztych rzecz,ieftwielkoś śćia nie- 
ofzącowana, iakiefz maiz bydź ftrumienie od ták fze- 
rokicy pochodzace rzeki. 

Przydam iefzcze y dla tych, ktorym drogá cnoty 
zda fię bydź trudna, że powinni vwažáč to, co nam 
madrosé Bofka náminitá, kiedy mowiac z fiebie fámey 
rzekła, chodźżić będę droga (prówiedliwośći, y fiejl kámi [4 du, 
ábym vbagacalá tych, ktorzy mię kocháia, 9 nápeľniálá ic ch 
mwfelkiemi dobrami. lákieľz to fx bogactwa, ieżeli nie“? 
te, ktore madrość Niebiefka zfyła, ktore przechodza < 


niefkończenie Wfzyftkie bogá@wá swiátá, y ktore (x 


vdźielone tym, ktorzy kočháia fprawiedliwość, co fię 
zgadza zta rzecza, ktorafi ny dopiero nazwali cnota. 

Bo gdy by wniey nie znávdowály fię bogá(twá nicro-. 
wnie godnieyíze imienia tego niž infze, iikofz Apo; 
ftołdżiękowałbyBoguzaKoryńczykow,żebylivbogąceni 
wízelkimi dobrami duchownemi, nážywálac prawdži- 


"wie y dofkonále bogátymi, 4drugich zowiac po pro- 


tu bogaczámi Šwiátá tego. 

Náwiekíza probę tego co fię mowi. „wfpomniemy 
fobie co Swięty Marek piíze, kiedy Piotr Święty fpy- 
tawfzy Páná, co tefz zá nagrodę będa mieli či, kto- 
rzy wizytko dla niego opufzcza, "táki odebrał refpons. 
Powiadam mam zaprawdę, źe nie będzie Żadnego z. 
tych, ktorzy rea dom fivoy, Bráčia, álbo siej 

woię 


"TPP" 


Rozdžiaž ieden. 2) Księgipi erm: Częsćiwiorey. 127 
fwoie, Oycá albo Matkę fwoię, džieči _ślbo dźiedźic- 
two dla mnie, albo dla Ewangelicy, žeby ftokrotney 
nie miał teraz nagrody, tego co opuśći, ápotym žy- 
wotá wiecznego. Trzeba nam z uwagą czytać teflo” 

wa, bo negowść tego nie możemy n aprzod, żeby Chry” 
ftus niemiał czynić oczywiftey rożnosći nagrod, kto” 
re mieć będa dobrzy w tym y drugim żyćiu. Bo iedná 
obietnica należy do fcześćia przyfzłeg go, druga do te- 
raźnieyfzego. Przyznamy także, żeta Obietnicá, mu- 
śi bydź wykonana, bo prędzey Niebo y Žiemiá odmie- 
mi fię, niželi iedná literá fľowiego, luboby fię zdá- 
ły naynicpodobnieyíze. A láko wierzemy zapewne 
że Bog ieft w Troycy iedyny, dlatego, že fam to po- 
wiedźiał, lubo tá Táiemnicá nasz przechodži rozum , 
tak wierzyć to muśiemy, lubo rozumem niedocho- 
dźiemy, boieft świadectwem ftwierdzone Bofkim. 

Vważmyfż teraz coto ieft zá ftokrotn a nadgroda, 
ktora fię dåie fpriwiedliwym a m żyćlu; bo niewt- 
dźiemy, aby zwyczávnie mieli wie lkiepańftwą, wielkie 
bogactwa, y wielkie godnośći doczefzne, albo wygo- 
dy jakie wtym ży a. I owizem wiele tikich kto- 
rzy fię odda! dia od świata, ktorzy w ćięfzkim żyla v- 
boftwie. likofz fię tedy zgodźi to zowa obietnica 
nieomylna; tylko że fię przyznać muśi, że Bog dáleim 
tik wielkie bogactwa duchowne, że nie potrzebuiac 
żadney wygody ná tym świećie, mála wigcey fcześli- 
wośći, wiecey odpoczynku, niíz kiedyby całe y pano- 
wali źiemi. 
Ani fię temu dźiwowść trzeba, bo iiko czytamy, 

Ze nie tylko 9 fám em © blebem żyie człowiek , ták dufze do- 
brych ludźi, nie tylko, dobradóczefne, Kontentuia, ale 
iciť wiele infzych rzeczy, w ktorych onifwoie znayduia 

fátisfákcyc. Cooczywiśćie pokázuic fię v Swietych, 

“kto- 


Matci. 19. 


Mach: 4. 
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eeik ch modlitwy, pofty, izy, la (czesliwfzé, niżeli 
„wfzytkic včiechy, yv Nibslunio wania swiátá. Z kąd v- 
znaiemy, že fioraży więcey odbicráia, á niżeli opuízczá- 
i dla Bogá, kicdy zá dobrá fałfzywe y tylko powierz- „A 
chownć, odbierńia dobrá rzeczywifte y prawdžiwe, zá ; 
dobrá watpliwe, pewne y+ nicodmienne, zá dobrá ćic- 
leíne, dobrá duchowne, z atrudy y fa ygi, , odpoczynek; 
zá tefknice, vípokoienie, zá żyćic obizydliwe, cnotę: 
leželi tedy dla Bogá wzgárdŽiles dobrámilekkie- 
mi y źiemikicmi, znaydźicfz w rím fkárby , ktore nie | 
nigi fzácunku, ieżeliś opuśćił dla niego honory fałfzy= 
we, znaydźiefz w nim prawdźiwe, iczeliśdla niego zá- 
przał fię Oycá śmiertejnego, Oćieć wieczny delicyámi 
ćię napełni, icżeli n oMa dla nicgo, opuść łeś v- A 
ćiechy tručizna napełnione , „ábierzcíz od niego in- yA 
fze, ktore w fobie żadney mieć nie będa gorzkosči. / “1 
A kiedy do tego przydžieíz terminu, OczywisčieiŤ- 4,1 
obaczyfz, że to,coć przedtym było mile, ftanieć fię o- | 
1 


brzydłym, bo iák prędko to swiátto Nicbiefkie oswiccáé 
poczyna oczy naize, wydáie fie nowa iákas pochodnia, 
ktora nam reprezentuje rzeczy  świńtowe, w rožncý dá- = 
leko pofturze, niżelilmy ic przed tym widzieli. w czy- x 
mefmy przedtym fłodkość czuli, zda nam fię gorfzkim, 

co było gorzkim, fláie (ie ffodkim. Czegofiwy (ie e 
przed tym lękáli, 2 tego fię teraz ćiefzemy, co (ie zdá- F 
fo oczom nafzym piekne, ie fzpetnym, iáko było y i 
ná ten czas w rzeczy fámey, lubofmy tego nie docho- 

džili. Ták ffowo Ghryftufowe ieft vtwierdźcnew tym 


co widžiemy, že zá dobrá ginace Ćiała, dále nam do- zł 
bro, zeplowániu nie podiegłe, dufzne, zá to dobro, kto- 

re zowiemiy dobrem fortuny , dále nam, dobro łaiki, 
niepofownanie więkfze, y Ktore więcey kontentuie 
człowicki, aniżeli wfzyftkie ná źiemi rzeczy. 


A ZC. 
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Ażebyfmy lepiey to zrozumieć mogli, że Bog, na- 
gradźa to, co dla niego opufzczamy, pokażemy to we- 
dwunaftu naftępuiacych rozdziałach, w ktorych cudo= 
wne pożytki, y iákoby przywaiłeie docnoty przywiazá- 
ne wywiedźiemy, przez co fię pokaże tym, ktorży 

A wfzyftek {woy áfiekt oddali swiátu, že więcey w cno- 
Čie ieft počiechy niżeli rozumieć mogz, á lubo dla 
dofkonałego zrozumienia tey prawdy , doświadczenie 
"4. cnoty fámey, ieft potrzebne, bo oná lepiey fwoic zna 
2 dobro; wiara iednik oftátká doydžie, bota wyznáie 
prawdę Piímá Świętego, zktorego wywodžiú będę 
proby, ná pokazanie idśnieyfze prawdy, ktorey dowieść 
przed fię wziałem. 


a. 


« ROZDZIAŁ DWVNASTY. 


s aDwunafla pobutká, ktora nas wiedžie do cnoty, ieft opótrzność 
33 pártytulárna, ktora Bog vżycza ludziom dobrym , pro- 
wódzacich do dobrego; y kárá ktora taż opźtrzność 
karze grzechy złych. PIERW SZT 
3 EPRZÍW ILET. 
Tle pewnieyfżego, že międźy wfzyftkiemitáfkámi, 
tá icít ofobliwa, że Bog ma ftáránie o tych, kto- 
k rzy mu fłużę. Ztego przywileiu płyna infze, iáko z 
ej iakiego zrodłą. Bo lubo opatrzność generalnie roz- 
3 ćiaga fię ná wfzyftkie ftworzenie, to iednik pewna,že 
R ieft ofobliwfza nad temi, ktorych ma zá fwoich, bo 
b bedac iákoby iey dźiećmi, y odebrawízy od niego fer- 
ce prawdźiwych fynow, dla więkfzego fwego vkochá- 
nia, oddáic im tákže, miłość prawdźiwego Oycá, y vžy- 
cza tákiey opatrznośći, iáka miłość wyćiaga 1ego. 
Ale nikt nie poymie , iáko tá opátrznosé rozíze: 
tzyła fię, tylko ten, ktoty iey doświadczy , álbo ten, 
r Rz kto- 
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ktory z pilnośćia czyta piímo święte, y vważa niekto- 

re mieyfcą, ktore tey dowodźa prawdy. Ten tedy kto- 

ry potrzebnie vważść bedžie, czytálac znaydźie, že prá- 

wie całe Pifmo święte od pocžarku aż do końcą, otey 
úrákriie máterycy. Ná tych dwoch: naywiecey zála- 
dza fię punktach: prośić, aobiecywać. Także Bog z ie 4 
dney ítrony wyćiaga po człowieku pofłufzenftwo przy- 
kazániom fwoim, á z drugiey, obiecnie wielkie nagro- 
dy, gdy ie kto zachowa, iako ftrafzy kára wielka z tych; 
ktorzy ich nie fľuchála.- Tá náuká, tak nápeľnilá wizy- 
fikie Pifmo, že wlzyftkie kśięgi o tym tylko mowiż, 
wfzyftkie hiftorye dowodza oboyga, pokázuiac fku- 
tkiem, z iáka rožnosčia, obchodži fię Bog, zdrobremi y 
złemi. s 

Ale že on icf ák choyny, á człowiek ták fľáby, „e 
on tik bogaty w obietnicach, 4 człowiek tik vbogí:# 
w dátku ,ieft wielka rożnica w tym, czego wyćlaga, ZE 4. 
co dźie. Móśłey rzeczy Wyčiaga, á wielkie ddie.. Nie | 
chce 'po nas, tylko miłośći á pofłufzenfiwa, ktore nam — 
fam dał, y za to málo, ktore z iegó fimey mamy fzczo- t 
drobliwośći, pokázuie ram dobra nieofzaącowane w + 
tym y wtámtym żyćiu.  Miedźy ktore; ná: pier- 
wfzym mieyfcu ktádŽiemy tę miłość, y tę opátrznosé í 
Oycowfka, ktora wyświadcza tym, ktorych w liczb 
fwoich przyimuie džieči.: Przewyfziza niefkończe 
nie wfzyftkie áfickty, wfzyftkie naypilnieyfze ftarania, 
ktore mieć moga Oycowie źiemicy o fwoich dźie- 
ćiach. Bo nie było nigdy Oycá, žeby ták wiele fkár- 
bow żcbrał dla fwoich.dźieći, ile ich Bog (woim o- 
biecał , kiedy im vczeftnićtwo Chwały fwoiey obiecu- 
ie! Zaden tak wielenie pracował dla (woich, iáko on, 
bo krew fwoie dla nich wylał. Ani be vrodźił żaden, 
ktoryby fię rownie oiwoich fidrał, iáko On; bo ich ma 
wizy> 


©” 


.« 
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wfzyftkich obecnych przed oczymá (wemi, y we wfzyft 
kich vtrapieniach y vćifkach dále im pomoc iwoiey pos 
ćiechy. 
Przyznawa to Dawid gdy mowi: virzymažeš mię dla 
możey niewinność, y przez tmoię obecność zámfts mię v- 
macniał, lákby rzekł, nigdyśnie odwroćił oczu twoich 
odemnie, nigdyś mnie nie wypuśćjłz ftáránia twego 
vítáwicznego, áleš zawfze ná moic zapźtrywał fię po- 
ftępki. A w infzym P álmie: Oczy Pźńfkie mowi, (Zuig 
zámke nád fprawiedlimemi, wfy Páňfkie pilno zám (e fluchá- 
ia ich modlitw. A zaś nigdy ná złych nie fpoyrzy, tyl- 
„ ko dlatego, żeby ich zgubił y zmazał ich pamięć 
d ná źiemi. 


A. Ale že tá opátrznosé Bofka ftánie zá naywiękfze 
m. Chrześćianinowi bogaćtwą, ktory, im więcey ieft vpe- 
"% wniony o protekcicy Bofkicy, tym bárdžicy poćiecha 


Sf icgo.y dufność icgo rośćie. Nic cd rzeczy tedy bę- 

dźie, kiedy tu wfpomniemy niektore micyfcá Pifmá 
— Swigtego, ná tym lášnieyíze pokazánie , y obiášnie- 
| nie, tego, co dla nas Bog czynił. 1 tefyśfzyk mowi: 
Obraca Bog tálkáwe oczy na tych, ktorzy fię go bo- 
ix, ieft ich mocna ftraza, ich fartec/, ich ćieniem. 
On ieft, ktory ich broni od vpałow południowych, kto- 
ry ich trzyma, żcby fię nie potchnęli, ktory ich dźwi- 
ga w upadku. Onieft ktory podnośi ich dufzę, oswie 
ca ich oczy, on ná oftátek ieft, ktory im dále zdrowie, 
żyćie, y błogofławienftwo. lák wiele tu powinnośći 
icht, ktorym fię poddáie wielkość Boga, śby tylko 
ratował fwoich. 


$ Prorok Swięty mowi w Pfalmách, zá ftárániem Bo- 

{kim poftępować bedžie fprawiedliwy, y on iego kie- 
M rować będźie krokami, gdy vpádnic nie obráži fię, 
$ R3 bo Pan: 


PGL. 46. 


PAL. 33. 


Eclef. 34: 
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a bo Pan podłoży rękę, aby fobie źle nieučzynif. Nic 
=a fzkodžié nie može vpádnienie tego, ktory Bofkz 
Pf : 33. trzymany ieft ręka. Nó drugim mieyfcu mowi iefzcze: 
Vurapicnia (práviedliwych fa niezliczone, śle Bog z 
nich zupełnie vwalnia, bo ma poráchowáne ich kośći, d 
z ktorých żadna nie będzie zlomána. Tá opatrzność d 
Bofka, icízcze lepicy w Ewangelicy wyrażona, bo Pan g 
Luce. zı; máíz nie kontentuie fie opowiádáć, že ma poráchowo- | 
"ne kośći nafze; śle iefzcze głofno mowi, że ma poli- p 
czone włofy náfze, że zginac nam zgłowy żaden nie A 


może. Czym wyraża niefkończona opátrznosé ktora 

nas broni, ktorz nam wyświadcza. Bo coż ten nieu- 

czyni ?iák wielkie iego muśi bydź około nas ftáránie, 

ktory (ie y do namnieyfzego nafzego interefuie wło- 

ká? ieżeli zás to ieft wielkie, y to czego nas Zachary 77 
A. z alz Prorok vczy , nie ieft mnieyfze, ktokolwiek was 3 

rufy, rufy zrzenicę oczu moich. Dofyć to bytomo- € „2 
wić, kto was ruízy, mnie rufzy, ale to zda fie bydź áž — 
názbyt, ktokolwiek was wiákakolwick cząftkę ruízy, 
ruízy zrzenice oczu moich. 

A nie tylko fam to około nas ma: ftáránie, śle Y "<= 
Aniołow fwoich do vfługi ákkomoduie náízey. — 
Wizákto mamy wyráznie w icdnym Plálmie. Roíka- 3 
zał Bog Aniołom fwoim, áby čie ftrzegli we wfzy» 1 
ftkich drogách twoich , by čie nośili ná rekách fwo- 
ich, áby fię nogi twoie ná iákim nie obrażiły kámie- A 
niu. Ták či dobrzy Aniołowie, ktorzy fa iákoby i 
braćia nafzemi, noíza ná ręku fwoich fpriwiedliwych, t 
ktorzy nie vmiciac chodźić fimi, potrzebuia aby ich „A 
cudza prowádžilá ręki. Nie kontentuia fie  Anio- r 
łowie, te im w żyćiu wyświadcząć vfługę, czynia to y 
przy śmierći, iáko fię to oczywiśćie pokazało, w ofo- 
bie żebraka Ewangelicznego, ktory po śmićrći zánie- 
| śiony 


Prl. 95. 


Ryde 
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siony był tekomá ich ná łone Abráámowe. Ná žn- 
fm mi ey/cn momi Pifmo Święte. Anioł Panfki blifki 
ieft tych, ktorzy {ię go bóia, aby ich že wizelkiego 
vwolnił niebefpicczenftvá. Wyktáda Swięty Hiero- 
nim to mieyfce y wyraża, iák ieft potęzna tá ftráz, kic- 

s dy miáfto pom ienionych flow; te kładźie. Anioł 
jú Pźńtki położył fię obozem około tych, ktorzy żyia 
>. w boiąźni iego, aby ich w wfzelkiey bronił potrzebie, 
Ą Ktoryfz Krol ieft ná źiemi, ktoryby blifko ofo- 
1 by fwoiey podobna miał firaż? Pokazálá fię tá oczy- 
wisčic w owcy wielkiecy okázycy, o ktorcy w Xiegách 
1» Krolewfkich czytamy. Kiedy Woifko Krolá Af lyri- 
i ik iego zbliżyło ię, aby byli wźieli Proroka Eližeuízá 
á ten Swięty poftrzegł, że fľugá icgo bźrdzo fię tego 
lękał, prośi 1 Bogá áby owego Mľodžianá bôlážliwe: 
+ go otworzył oczy, żeby widźiał, że to woyfko, ktore 
śgotowo było bronić ich, było daleko więkfz ze niżeli 
nieprzyia čielíkie. Wyfľuci 1awfzy Bog Proroká, y otwo- 
rzywizy oczy Mlodžiana onego, y obaczył gorę okryta, 
ludźmi konnemi, y wozami ogniftemi, ktore ota- 
M." czály Eližeuízá. 

Tá ftrafz ieft'o ktorey w pieśniach Salomon mowi: 
Cof widź eć lędżief w Sunánimičie, krora ieft Figura 
Rościośćy dufze będaccy w lálce ) tylko fierégi nA oy- 
Já wielkiego.. Ato ieft ftraža Anielíka. Toíz wyrá- 
T ono ieft przez Oblubienicá pod infza Eigura : Lekty- 

ki Sálomonowey  firzeże Jes: dżiesiat Ľudí, naáymo- 
w. cwieyfjch w Izráclu, trzymaia wręku fwoich go- 
: ła broń, y fx bardzo w (zermierftwie vmieiętni. left 

to iáfna exprefiya ktora nam pod Figurami Duch Swię- 
+  tysczyńi, wyrazdiac opatrzność Bofka ktora ieft vítá- 
wiczna nád fprawiedliwemy.  Boiikofz bydź može 
aby człowiek poczęty w grzechu, żyiac w čicle ták fkłon 
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vim, nym do złego w poftodku niebeśpieczeńftw, može 
+,» „fięvtrzymść,przez wielę lat nie upadfzy w mysl idka zła, 
< ktora jeft grzechem śmiertelnym, gdyby Bog mocna 
mie śfyftował ftraża opatrznośći fwoiey Bofkicy 
k Tá ieft ták potężna y pewna, że nietylko nas V- 
wolnia od złego, prowádži do dobrego, śle iefzcze f 

i 


cudownym fpofobem, czefto wyprowadza dobre 

z złego, wktore zá przepulzczeniem Bofkim nie- 

4 kiedy dobrzy wpadáia. Bywa ggęw ten czás, gdy Zá- 

fuiac grzechow fwoich pilnieyľzemi ftaia fię około 

zbawienia (wego, pokornieyfzemi, bárdžiey znaiące- 

mi łafki, ktore im wyświadczaten,|co ich vwolnia z nie- 

befpieczeńltw, coim tik wiele wybacza wyftępkow, 

Rom. 8. wtym fenśie Apoftoł mowi: że W fjtkie rzeczy w do- 

g bre fię obracáig tym, ktorzy kocháša Boga. leželizás te mf 

faíki y fawory, fa godne podźiwienia, iák daleko wie-+ | 

ccy tá, kiedy Bog nie kontentuie fig mieć tákie ftard* a. uj 
nie o fwoich ffugich, ale ieízcze Žlewa ie ná ich džie- 

či, ynňáich potomftwo, yna wízytkich tych, ktorzy — 
do nich należa. Oświadczył to w owych ffowách. 

Ieflem Bogiem mochym, znájduie złość QOycow w dáiečiách, A © 

aff do trzečiego y czwartego Pokolenia, iáko tek žážymam mi- 

Żosierdźia nád tyfiac y tyfiac pokolenia przečnvko tym, ktorzy 

mie kochńia, y ktorzy pelni Przyłazania mole. 

Pokazał to wofobie Dawida, ktorego nie chćiał 

4. Reg. 8. zepfowśać Pokolenia, afz po wielu lat, lubo iego ná- g 

ftępcy, czefto przez grzechy fwoie nato zarabiali. Po- 

kazał w Abráámic, ktorego naftępcom, ták wiele razy 

przepufzczał dla Oycá, ták dalece; że teíz límáciowi 

Gen: 16. obiecał, lubo by f ziedney vrodzony Niewolnice, że 

go rozmnoży, y wielkim vczyni ná ziemi, dlatego że 

był Synem Abridm4. Albo fięto iefzcze nie poka- 

zało, gdy prowadźił fľuge wdrodze, gdy go fam La 

iako 
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i4bo miat fobie poftapić, áby dobrze vflużył Pánu, (zu 
kśiac żony Izáákowi, dla tego tylko, żebył ftuga A- 
bráámá. Ale co ieft dźiwnieyfza, że nie tylko ma 
wzgląd ná ffugi dla Panow, śle iefzcze częlto, wy- 
świadcza łáíki złym Pánom, dla dobrych ffug. „Czy 
nie widžiemyfz tego w ofobie Pápá lozefowego, lubo 
był Bátwochwálcá, tak wiele mu wyświadczaiac bło- 
gofláwienftwá, dla świętego Mlodžianá, ktorego miał 
wdomu (woim. Czy możefz bydź więkiza dobro Č? 
ktofz fľužyé nie bedŽie temu Pánu,ták caoynemu, ták 
wdźięcznemu víťugi, ták pilno o fługi íwoie ftáráia- 
cemu fię? | 

g I. 


Imioná, ktore Pifmo święte dáie Pánu náfemu dla 
tey opátrznoséi. 


Ako tá Bofka opatrzność, ma ták wiele cudownych 

(kutkow, ták pifmo święte rożne dáie icy Imion4; 

ale nayznacnicylze, y nayzacnieyfze ieft, kiedy go zo- 
wie Oycem. Tak go miánuie iedyny icgo Syn w Ewán- 
gelicy. Alećy wítárym Teftimenćie ná wielu miey- 
fcich to znáiduyemy Imię. Dáie otym świadectwa w 
Pálmách fwoich Prorok, gdy mowi: Záko Ociec ma po 
litowánie nád [wemi dźiećmi, tak Pan matok nád temi, 
ktorzy fię go boig) bo to vważa, że iefleśmy z. żiemi. Kic- 
dy fię zdało drugienmi Prorokowi, że nic dofyć ná tym 
było. że Bogi nazwał Oycemť bo'iego miłość y Opá- 
trzność wízyítkich przechodži Oycow) tymi mowi fto- 
wy: "Pámie ty ieśleś prawdźiwym náfym Oycem, dbráám 
nas niepoznať, y Izráel niemiedžiaľ, czymeśmy byli. Po- 
kázuiac, že ći,będac tylko Oycámi ćielefnemi, niego- 
dni byli Imienia tego, w porownaniu do Bogá. 


Ale 


Gen: 38. 
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zAlaže r EA áffektámi Rodžicow, affekt Mááté- 
rzyńfki 7” žwycžávnie ieft: naywiękfzy y naygotętfzy; 
niekontentówa ił fię Bog zwać fię Oycem, chćiał leíz: 
cze aby go*zwano Matka, y coś wiecey nifz Matka; 
Dla tego mowi w Izáiaízu. .: Ktora Mátká z. śpomina 
džiečiečiá finego smálego „ y hie ma porufine, 0 fercá v- 
litozvániem > kie: żestm, skžovy vvyfžedí z. „iey zpkężyznośći © leże- 
li zás zná slesé fig muže ktora Márká rúk okrutna; áby zá- 
pomnieć mogla, iaćię nie żópomnię nigdy, bo čie nofe nápi- 


fanega ná rękumoich, y tam dáley. Czy mogaże fiezná- 


e ftowá áficktu pełnieyfze, czy zi aydzieíz fię ták zá- 
cpiony, žeby fie nie čieízyŤ maiac zakład ták pewny; 
w wielkiey miłośći ? 

Ktokolwiek vważy żeto Bog mowi ktorego pra- 
wdá ieft nieporufzoną y nicodmieńna, ktorego bo- 
gádtwá fa niefkończone, ktorcgo mociefi też końca, 
iakatz počieche czuć bedžie Z ták miłych flow? Ale 
ten dobroći exces idźie dál cy,án i Bog kontentnie Te 
przyrownywáč áfiekt fwoy, do affektu Mitek zwyczdy- 
nych, miedzy wfzyfkiemi wybiera Orlicę, iáko tę, ktora 
naywiękfzeę ma fľawe z miłośći przečiwko dźiećitom, y 


z nia rowna fwoy áffekt, gdy mowi. " 744 Paz tocha 
džieči [voie iżko Orlich kocha fivoie Ozletá, rospośćiera nád 
niemi [krzydiá y nośi ie ná rámionách fimo ożęj- Tenże Pro- 


tok iefcze tofz wyraźniey mowi, do tegofz Ludu, gdy 
do źiemie. obieciney przyfze dł. Nosit was Pan przez 
zvfýtke droge z ktoraśćie czynili, iáko nośiOciec dži ečie Jw a- 
ie ná kp fmvićh, pokadeśćie nieprzyfli násto mieyfie: ktore 
mam obiecał. A 1áko częfto bierzesnś fię Imie Oycá, 
tak nam ten czyni horor, že nas fwoimi zowie dźie- 
ćmi. left tegotówińdectwo w leremiaízu, kiedy mowi: 
Efraim sef? toim Synem, ktorego BYZYMAM: W honorze; od- 
tego czóffe, którego : záczalem o nim możpić; mialem go Zá- 
wje 
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wje w pámieči, y zpnętrznośći może poru ży fie przećiwko > 
niemu, y mam politowśnie nád nim. Każde z tych ftowo 
bedac fłowem Boifkiem, powinno fię niefkorńczenie 
vwažáč, y miękczyć fię fercá nafze przećiwko niemu, 
poniewaíz lego ieft ták íkřonione przečiwko nam. 
Dla tcyći opatrznośći, nazwawizy fię Oycem, zo- 
wie (ie iefzcze”y Pafterzem w Ewáng gelicy; aby poka- 
zał, iak daleko záchodži ftáránie tey opatrznośći Pá- 
fterfkiey, mowi: Jeftem dobrem Páflerz em, znam. Owce 
moie, y ony mię ZNAŁA. lákoíz ie znafz Panie? lákie- 
mifz oczyma patrzafz na nie? Temi oczyma, ktoremi O- 
ciec patrzy hAmnie, ia pátrze ná nich. O fzcześliwe pá- 
trzenia ; o naywyžíza opätrznosči ! ktoryfz więkfzcy 
chwały życzyć ć fobie możemy, iáko żeby Syn Bofki, 
temi oczyma ná nas patrzył, ktoremi nań patrzy O- 
cieć. Bo lubo podobieńftwo nie ieft rowne we wfzy- 


"*ftkich częśćiach fwoich , bo naturalny Syn więcey 


icft godzien niž przywłafzczony, przetoż y to wiel- 
ka ieft fľawá, wniśc znim w porownanie 

Ale Bog pokázuje oczywiśćie, iákie fa cudowne 
fkutki, opatrznośći iego , gdy mowi przez Ezechielá, 
Sznukść będę owieczek moich y nawiedzać ich będę. | Aiá: 
ko Pafterz. fuka fmoiey trzody gdy fig oddźlż, ták y ia (utáť 
bede, J wyprowa izáć będę z. mieyfć tych, po ki torych bi /adži- 
ły w dźień defczu y ćiemnośći. W yprowśźdźę ich z miedžy 
Popo U J zrożnych mó dii o ich firon y kráiom , áby fg 
pásli ná covách Izráclá, | vzokámi , y ná m ief: ich me- 
Teh f zes luwey Žiemi. T. ám fobie odpo czymwać będa nó zie- 
lonych takách, tám [ie pásť f dą obfitym pe sfiwifki: m.  Pasć 
będę mioię trzodę, dam im fen [pokoyny , (mowi Pan ) fe 
káť będę” zgubio: nych, odzyfkirvá ść bode vkrádžione, náprá- 
wię te ktore fie nádpfotály, vmocniť ktore fa fińbe , Vtrzy- 
mam ktore [5 mocne. Ták w rielkie ftáránie, iák niefły- 
S z cháná 
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china opśtrzność! przydáie ieízcze dáley. 7 czynię Z ni- 
mi konivákt pukoiu, wyżenę mľoffkie zie beflye z žic miz álu- 
bo miefkáia ná pufczy, byd siednák befpiesznemi y w lesie; 
á ofadżiw(y ich ná pógyrka ch, fpujzóć będę na nich defiz 
biogoflświenfiwa mego. A mogiże Bog obiecać wię- 
cey, á mogiże nam miłość iwcię lepicy opiláč? Bo 
topewna, że Pan nie mowi tno máteryálney ttzodźie, 
ále o duchowney, to icít, o ludžiách., láko fam Text 
wyraźnie wydáie. To pewna že nie obiecnie pafywifka, 
to ieft, choynośći dobr doczefnych, ktore fa pofpolite 
złym y dobrym, Ale obfitość łafk, y ofobliwe ftá- 
ranie, ktore Bog iáko dobry Páfterz, twoim rzeczafa- 
mə pokaznie. Wyrázií to fam w Izaiafzu, kiedy mowi: 
ze nópósie trzode (we jáko dobry pófterz., že [prowádži,bá- 
ránki (moje, ná ręce frvoie, że ie polcży ná tomie fivoim, že 


że nosić będżie ná ramionach ftvoich. Czy ie(fže affekt" 


ktoryby fię ztym zrownáč mogł: Pfalm ow, ktory fię 
zaczyna: Pan mię promódźi, pełen ieft affektu páfter- 
ikiego, ktory Bog wyświadcza ludźiom. Co Święty 
Hieronim wykfadáiac Vwaža, że w tym Piálmie wizy- 
ftkie powinnośći zňávduj fe páfterfkie, ktokolwick 
ie chce wiedźieć, fácno fię ich tamże doczyta. 

Dla tey przyczyny, dla ktorey Bog zowie fię Pá- 
fterzem, že nas prowádži, može fię tákže nazwać Kro- 
lem, že nás broni, miftrzem, že nas vczy, lekárzem,že 
nas leczy, piáltunem, bo nas ná reku nosi, ftrožem, bo 
vítáwičznie nas pilnuie. Cáfe piímo święte nápežnio- 
ne iet temi Imionámi. Ale miedźy wízyftkiemi, kto- 
re miłość wyražáia, y opatrzność iego znaczą; ieft I- 
mię Oblubieńca, ktore ieft w kšiegách. pieśni, y ná 
inížych Piímá Swiętego mieyfcach: Przez to Lmię ł4» 
fkáwe , zápraíza dufzy grzeíznego, áby fie do niego 
miśłń, gdy mowi: nazowże mię przynamniej teraz: Qy 
GZE 


? 


" fikiemi rzeczomá , i 
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oge moy, y fircżu pźnienfiwa mego. Ogłafza Apoftoł to 
Imię, iśko Imię wielkiego honoru, bo po owych fľo- 
wách: że dla żony cpuśći maż Oycá y Mótkę, J będa divo- 
ie w iednym (icle. Przydáre Apoftoł : Mowię wwam,žeten 
Sákráment ieft wielki w Cbryftusie y w Kościele , ktory iest 
iego Oblubienica. Co rozumieć fig ma o káždey dufzy, 
ktora iet w lálce. Czegoż fię fpodźiewać mamy 
od tego, ktory to Imię nośi, Anie nádáremno nosi. 

Ale ná coż fzukać tych Imion w Piśmie Swie- 
tym, wfzyftkie generalne Imiona, ktore nam iáka ła- 
{kẹ obiccuia, 14 temu Pánu przyzwoite, ponicwaž 
wizyfcy, ktorzy go kochála, znayduia w nim vkonten- 
towanie wizyftkiego fwego pragnienia. Co do- 
brze w iednym kazaniu Ambroży Święty wyraził. Ma- 
my wjyfikie rzeczy w Ckhryflusie, y Chryflus ief nam mfy- 
' jeżeli chcemy plafirow ná rany náfe, on 
ich náfym Doktorem , ieżeli isftefiny m vpale, gwaitowney 
goraczki, on iefi krynica. Teżeli bólażeni ieflefmy tlomo- 
kiem grzechow náfych, on ieft wfprówie dliwieniem. leželi 
potrzebniemy pomocy, on reft moca. Ieżeli fię boiemy śmier- 
či, on iefi życiem. leżeli fię [chronic chcemy čiemnosťi, on 
ief! śmiążtem. ležslu iść chcemy do Niebá, on ief droga. 
Vważ žák wielo Imion ma ten Pan; bo lubo nie ict 
tylko fednym w fobie, ieft iednak dla nas wízyftkie- 
mi rzeczomá, aby wfzyftkim nafzym dogodžiť potrze- 
bom. 

Nie fkończył bym nigdy, gdybym chćiał przy- 
wieść wfżyftkie mieyfeá Pifma świętego, ktore fa, tæ 
máterya napełnione, álem nie chćiał, tylko wfpomnieć 
niektore , dla počiechy tych, ktorzy fłuża Bogu, 4 
przyćiagnienia tych, ktorzy mu nie ffuża, będąc to pe- 
wna, že pod Niebem nie mófz wiekízego nád ten 
fkarb. S3 Dla to- 


s 4 
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Dla tego, iáko či ktorzy zá wyráznym ordynan- 
fem w okáziey iákiey znaczney, Pánu iákiemu ffužyli, 
pilno chowáia iego lifty, ktore im zwyczdynie nagro: 
de vffug ich obiecnia, 4będxć vmocnieni ta pewno- 
Ščia, nie tylko odważnie ftawaia, śle fię iefzcze nimi 
ćiefza w naywiękfzych niebefpieczenftwśch, bo z nich 
wyfzedízy, moga befpiecznie dopominác fię fkutku 
tych obietnic, y nagrody vfług fwoich. Podobnym 
fpofobem fľudžy Bofcy, chowáia w fercách fwoich 
wfzyftkie te ffowá, y wfzyftkie obietnice Bofkie,kto- 
re fa daleko pewnieyfze , śniżeli wfzyftkie, naywię- 
kfzych swiátá Krołow. „Ná tych obietnić fundámen- 
čie, buduja (woie nádžicie, temi pobudžáia fię do pra- 
cy, te ich vtwierdzaia w niebefpieczenftwie , te ćiefzą 
w vtrapieniu, te zágrzewála do miłośći tik-dobrego 
Páná, te čiagna śby fię zupełnie ná vfługi iego od- 
dali; ponieważ on fam obiecuie im, že fie doikoną- 
le o ich dobro ftara, iáko ten, ktory im iet. Wf- 
fiko we wfyfikich rzeczách. Przez co vznáiemy že nay- 
ofobliwfzy fundament żyćia Chrześćiańfkiego ieft v- 
znánie y praktyką tey prawdy. 

Powiedže mi teraz profzę čie, czy można imśgi- 
nowáé fobie ika infza rzecz, ktoraby byłą bogitiza, 
dro(zfza, álbo waźnieyfza nád te? Y czy może fie po- 
iac więkfze dobro w tym žyčiu, y więkfze fzcześćie, 
iako kiedy fię ma Bogź zá Oycá, zá Matkę, zá Páfte- 
rzą, zá lekárzá, zá Páná, zá mur, zá obrone, zá ftraz, 
y coieft wiekíza nade wfzyftko, zá oblubienicá. Coż 
dać može świśt wfzyftkim (woim bálwochwalcom, co- 
by fię do tego porownáé mogło? czy nie máiaže (ie 
Čiefzyč či, ktorzy máia to fzcześćie, czy nie mátaže 
fię chwalić we wfzyftkich fwoich vtrapieniách ? órefcie 
Sie Jprawiedliwi w Pánu, mowi Prorok, J badžile m zá- 
chwy- 
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chwyćeniu od ródośći, (piemayćie iego cbwaty, wy ktorzy ma 
čie profłe ferce. | Jákoby chčiat mowićińśniey, niech fię 
inśi čieíza ieżeli chca, w bogáctwách y honorách swiá- 
tá, inśi w wyfokiem vrodzeniu, drudźy w faworách 
Panow :íwoich, niech będa wefeli inśi w godnośći , w 
vrzedách, ale ty ktory chcefz mieć Boga po fobie, 
ktory chcefz aby był twoim dźiedźiciwem y twoi% 
Pofiefya, ćiefz fię prawdźiwiey tym fámym dobrem, 
krore iet rym więkize nád iníze, że Bog iet więkfzy 
nad wfzyftkie rzeczy. 

Tegoć nas vczy Prorok wiednym Pfźlmie. Z 
molń mię Pánie. od tych, ktorzy fię od tmoiey oddalili vfługi, 
ktorzy nie gadóia, tylko o prožnosciách, ktorzy nie málá rak, 
tylko aby żle czynili. Ktorých dźieći rofna iáko mlode láto- 
rośle nowo záfádzone, ktorych corki wbróne [a ták Kosćioly, 
ktorych flodoty nápelnione fa, ktorych trzodá tiufta ief Mia- 
no: zá ftzeiliwych tych, ktorzy "te mála dobrá, śle Bľogo- 
flátviony ief lud, ktury Páná ma zá Bogá. Ták mowi Da- 
wid. Bo w Bogu fimym znayduicmy wfzyftko dobro y 
fzcześćigę W ktorym zamyka fię wfżyftko to, czego 
tylko (óbbie żych /'ć możemy. Y tak niech inśi fię Čie- 
(za. iśko chc tymi rzeczami, śle ia mowi Dawid, lu- 
bo ieftem Krolém bogátym y možňym, nim tylko fá- 
mym fzczyćićlię będę. Tym fie fzczyćił y ow Pro- 
rok, który mowił. ČCielšé fie będę wPánu, y w zachwy- 
cenin będę od ródośći w Bogu Zbómitielu moim, bo iefi Bo- 
giem moien y forteca moik, y on iefł, ktory vczyni nogi m0- 
ie ták lekkie; iako ielenie, ábym biegóć mogi nie pożykaiac fię 
po trudnych tego žyčia drogách. 

Otož fkarb y chwała, ktora ieft nágotowáná na tyna 
świećie dla fług.Bofkich. Y taieft między naywiekíze- 
"mu przyczynami, dla tych, ktorzy chca żyć wiego v- 
fľudze ; y tá między naywiękfzemi (kárgámi, ktore czy- 
nić 


Pfali: 43. 


Habac: 3. 


lerem: 2. 


Ibid: 23. 


142- Przewodnika Grzefnikow 
nić może przećiwko tym, co fię od niego oddaláia? 
Teć (kárgi włożył wvfta leremiafza, gdy go pofłałdo 

Ludu fwego, aby im wyrzucał ich niewdźięczność. 

Cof zá przyczyny mieli: Oycowie mási żefiy odemnie oddalili, 
y żepośli zá prožnosčia, á ftóli fig pyfnemi. A troízke wy- 
žcy. Abom ia był lo temu ludowi żiemia niepľo: 

dna opuftzona, y bez pożytku, iakoby chćiał rzec to 

pewna, že nie. Bo przez moie ręce, tak wiele fcze- 
śćia ná nich fpłynęło, tik wiele zwyćięftw otrzymali. 
A czemu(z ten lud mowił. Oddafiliśmy się od tmoiey 
vfiugi, áni chcemy mięcey wroćić fię dočiebie. Czy zápo- 
mni mloda Páňmá, naybogśtfych fwoich ftroiow, y páfá, kto- 
rym [ig opáfuie} Czemuf tedy lud moy zápomniať mię przez 
ták wiele dni, będąc ia mfýtka iego ozdoba, wfýtka iege 
fáma? leželi Bog fkarźył fię náte Ofoby w tym czá- 
śle, w ktorym łatki nie były tak obfite, czy niebę- 
dźiefz fię ffufznicy fkáržyt, w teraźnieyfzym, w kto- 
rym fáíki, tym bárdžiey fa obfite, im fa ducho- 
wnieyfze ? 


"ROZDZIAŁ TRZYNA 


O Opátrznosť, ktovey Bog zážyma prze imko złym, á- 
by ich grzechy karat. 


Eżeli tedy nie porufzemy fię tym fcześćiem, bło: 
gofławioney tey opatrznośći, ktora fię zlewa nálu- 
dži dobrych, porufzmyfz fię przynamnicy boiážnia 
opatrznośći (ieželi ia ták zwać mamy) ktorey Bog prze- 
ćiwko złym zażywa. Mierzy ich właśnie taż miára, 
y rráktuie wedle zapamiętania y wzgárdy, ktora czy- 
nia iego Máieítatowi. Bo zapomina tych, ktorzy o nim 
nie pámietáia, gdrdźi tymi, ktorzy go lekce waża. A- 
by to pokażśł oczywiśćie, rofkizuie Prorokowi siĘ 
alzo- 
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alzowi,sáby wźiał (obię, zá Zone" jedn bitowe 
wfzeteczna, aby pokazał iák„wiclki grzech popełaśł 
lud ten, ktory opuśćił Dáná, y {wego Oblubieńca 
prawdžiwego- oema ze aby. dźiećjęćm z 
tego Małżeńftwa vrodzonemu, Imię dano iedno He" 
brayfkie, ktore znaczy: Ty nie tefles moim ludem; po- 
kázuiac, že poniewafz przez (woie grzechy świadczy- 
li, że go nicznali zá Bogá, ták on tcíz pokazował, že 
ich nie miał zá íwoy lud. Ná potwierdzenie tey pra- 
wdy przyddie y to: Sadž o tmoiey Matce, fad o nicy, 
bo oná nie ies áni twoiń Mátká, áni ia iey Maž. Chcac 
rzec, žeiáko oná niedochowśła mu wiáry, ták on tež 
wolny bedžieodítáránia tego, ktore należy Mężowi, 
Patrz iako Pan mierzy każdego, wedle iego miśry, 
takim fię przećiwko ludźiom pokázuiac, iákiemi fię 
ludźie przećiwko niemu pokázuiz. 

Zli tedy, ktorzy tak Żyia, iákoby zupełnie zmá- 


1 


żali Boga zfwoicy pimięći, mielzkáia iáko opufzce- 


ni nátym swiečie: idko dobrá, ktore nie máia Páná, 
iáko (zkofy, bez Miftrzá, iáko okręt bez Sterniká, 
iako náoftátek trzodá bez Pátterzá, ktora niepochybnie 
blifka iet nicbefpiecženftwa, áby nie wpádiáw pafczę- 
kę wilkow. Dotychći ludźi niowi BOG przez Zá- 
chariafzą Proroka. Niechcę więcey mieć  fiśrdnia, 
ábym was pájl, kto vmmrze niech umrze; kto będźie z. bitym, 
niecb zabitym będźię, á > tyh co zoflána, niech ieden dru- 
gieżo požyrá. Oświadcza lie ztymże v Moyžeľzá kie. 
dy mowi: Odywrocę oczy maje od ćiebie, y bez, politowania 
późćrzyć będę ná mizerye yv trapienia, ktorymi otoczony bg- 
dźień, ánié žádnego ná mie nie dam lekórfiwó, 

Oświadcza fię fzerzey iefeze z tym przez vítá Izá- 
iafzowe, mowiac o (woim ludi; pod Imieniem Winni- 
nicc, opowiada przečiwko nim, ow fmutny dekret, 
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że nie przyniofł tego pożytku, ktory fobie mogł o- 
biecywá6 , zafzczepiwfzy ia y náprácowawízy fię nád 
nia, ze wfzytkim co tylko pydź” mogło, : ftárániem + 
mowi tedy donich: Pokażę wam, co vezýnie z W inni- 
cz, moia, odeywę płot, ktery ia ogradzał, áby ia fárpal kto 
chce, wywrocę wrotń iey Aby i2 kożdy deptał, y vczynię że fig 
fłónie, táko. žiemia opuftzong ; mie będźie áni ehędożcna, dni 
firzyžona, nápeľniona, bedžie ziemi žiotámi,  zárážonemi 
drzewami, y rcfkażę Obťokom, áby naymnieyftego. ná niç nie- 
fpufezáty dzdzu. 1áko by rzekł, odcymę od niey wizel- 
ka pomoc, ratunek, ktorymem icy przed tym vżyczał. 
A czyfz vffyfzawfzy to, bać fię tákiey opátrznosči nicz - 
trzeba ? > l : 

Powicdžže miteraz; czy ználeść fig może wiekíze" 
niebeśpieczeńftwo iáko to żyćie, bez tey opásrznosči 


Oycowíkicy, á bydź podległym wfzelkim złym przy* - 


padkom: swiátá, wfzelkim przypadkom żyćia? Bo iá- 


ko: to: prawdá že žiedney ftrony świat ieft iiko morze ' 


pełrie burzliwych fal, iáko pufzcza' napełniona rozboy- 
nikami, y džikiemi bčftyámig ták wiele ieft przypad- 
kow; ktore trzeba znośić w biegu'nalzego žyčia, ták 
wiele mocnych nieprzyiaćioł, ktorzy: známi woluia, 
ták wiele fekretnych. śideł,! ktore na nas“ fa zafadzo- 


ne; tik wiele: trudnosči, ktore iákoby posiáne: fa po" 
wfzytkich:drogach : ázdrugiey: ftrony: człowiek: ieft - 
fiworzeniem:tak:ffabym; ták“ niedobrze: widzácym , > 


tak obnážonym, bez mocy, bćz rády, icželi mu" nie- 
bedźie vžyczona tá protekcya, tá pomoc, tá fáfká Bo- 
(ka, cofz czynić bedžie ten, ktory ieft ták fľáby prze- 


ćiwko ták wielkiey mocy? ktory; ieft ták mały prze- - 
ćiwko ták wielkinr Olbrzymiom / ktory nie widzi; mie-, 
dzy. ták wiela śideł; ktory ieft fam y bez bronny,prze- 


ćiwko tikwielkiey liczbie, potężnych nieprzyiaćioł. 
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Ale máfo iefzcze na tym, bo tá opátrznosé nie kon- 
tentuie fię, odwroćić oczy fwoie.od „złych , áby to- 
nęli wták wielu niefzcześćiśch : ley fámá przywodźi 
vtrapienia, y przečiwko,nim (zykule wfzytkie ftworze- 
nia; ták żete.oczy, ktore przed tym czuły, dla ich po- 
żytku, .Czui2 teraz ná ich zgubę. Y toć oczywiśćie po- 
kazał przez Proroka Amolá gdy.rzekł : Obrocę ia oczy 
moie ná nich, Ale to bedžie ná ich złe nie nádobre. lákoby 
rzekł, ftáránie to, ktore miałem przed tym około nich, 
ták (ie powinno odmienić, że ia, ktorym ná nich pá- 
,trzał abym ich bronił, widźieć ich wiecey nie będę, 
tylko abym ich zgubił, y ábym im zefłał męki, záich 
wyftępki. Wyrážnicy :'to iefzcze oświadczył przez 
Proroka Ozcafzą w owych ffowách. Będę ia iáko robak 
Epbráimá, álbo iáko mol, Izráclá, ábym ich gryf? y pfówat ták, 
jáko pfuia fie fuknie od wfłświcznego mola. A żetoptze- 
' naśladowanie zda fię bydź długie, á nie dofyć przy- 
$ kre, przydáie zaraz infze przed fię, y gorfze: Będę iáko 
Lmica Epbraimowi, y iáko g Lew ludžie, poydę mwe- 
zme ich, pormę ich , y nikt nie bedžie, ktoryby ich kiedy mogł 
z ręku moich vwolnić. ; 
Co czytamy w Proroku Amośie, nie ieft mniey- 
fzym dowodem tey, o ktorey mowiemy opatrznośći, 
powiedziawfzy że Bog'pod miecz miał wfzytkich pod- 
dáč złych, dla grzechow, ktorych fię dopuśćili; pfży- 
dáie zaraz: Adż, ktorzy v ćiekáć będa, niech nie rozumie- 
ia žeby fię ivymknač z ręku moich mieli: bo lubo by dofame- 
o vftapili pieklá, wyprowódźi ich ztómtad reká motá, cho- 
ćiafby pod fáme podnieśli fi: Niebiofá, y z tamtad ich zig- 
nie. Luboby wleźli ná fam wierzchołek gory Kórmelnt fu- 
Żć ich tám będę y pewnie znaydę. Teżeli fig kryć będa przed 0- 


` czymś memi, w [ámym niezbrodzonego morzá grunéie, ro~ 

każ by ich tám kafáli; ieželi beda niewolniká- 
zkażę wężom áby ih tám afali; ieżeli będ nietvolnka 
2 mi ná 
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mi má žiemi [wh nieprzyiaćiol posle gádžine, áby ich zá: 
ińdłó, y rzucać będę ná nich firafny moj wzrok, ná ich 
złe, nie ná ich dobre.  Czyieftże człowiek» ktory by 
czytiiac te ffowá, od fimego pochodzace Boga, 4wi- 
dzat iák  flráľzna tá -opátrznosé, ktora przećiwko 
złym świadczy, nie zadrzy, vwažáiac, że ma ták pū- 
tężnego nieprzyiaćiclą, vzbroionego przećiwko fobie, 
ktory go fzukáč ma w nayfkrytlzych mieyfcach z táka 
ilnośćia, ktory záflapič ma wizytkie drogi, opáno- 
wać wizytkie śćiefzki, y ktory ztak wielka pilno- 
śćie czuwa, na zgubę y zatracenie iego. $ 
Kroíz będźie ráki, ktory widząc to, będźie mogł 
fpać albo ieść, máiaa te oczy przećiwko fobie, ten 
gniew, tego rozgnicwanego Paná, te rękę ták mocną 
y potežna, przečiwko fobie,ná (woig ruinę vzbroio- — M 
na ? Boiczeli ieft to wielkie niefcześćie opuízczonym | >) 
bydź od łafki y opátrznosči Bofkicy, rák więkfze be- "A 
džie, mieć przećiwko fobie broń teyże opźtrznośći „y” | 
dotego przyść, że miecz, ktory był wyćiagniony prze- | | 


ćiwko twym nieprzyiaćiołom, ma fię teraz obroćić ná 
Čig ; że oczy, ktore czuły dla obrony twoiey, tu (x e 
teraz aby čie zgubiły 3 że ręka ktora byłá wyćiagnio- 
na, aby Čie trzymálá, teraz čie tafz (am4 wywraca, że > 
ferce, ktore przećiwko tobie'nie miało, tylko myśly 
pokoiu y miłośći, teraz taka ma nienáwišč , kiedy ná 
oftatek ten ktory miał bydź twoia tarczą, twoim Čie - 
niem, twoim murem, ftał fię robakiem , gryżacem 
čie. Lwem nafztuki čie (zarpaiacym; lák može be- | 
śpiecznie zafypiść, ten; ktory wie, że wten czás gdy 
fpi, Bog cznie, fák rozgá leremiaízá ná iego karę; 
Cofz zá dge weźmie przećiwko tey rádžie? co záre- 
ka bronić go będźie od tey reki? Co zaopatrzność,prze- 
ćiwko tey opátrznošsči ? Ktofz kiedy mowi lob.// žiaž 
broń y opár! fig Pánu, y byť w pokoin. Ná i 
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Ná oflátek to nicicześćie ieft tak wielkie, že nayź 
wię kfza kara, ktora Bog zwykł karać złych wtym ży- 
čiu, ieft odiać z nich y oddalić rękę opatrznośći fwey: 
iako to fam opowiedźiał ná wielu micyfcach Pišmá 
świętego. Lud moy mowi nie chčial nódfiawiść vchá do 
gľofu mego, áni dbáť 0 mię, iam tef niedbať oh, iákom był 
2 mykł przed tym, y ták pozwolilem, że pošli zá prożnym 
pragnieniem fercá fwego. A ape eíz Proroká Ozeaízá 
mowi: Zópomniateś Prámá Bejkiego, á ia tef zópomnię 
dźieći twoich. lako tedy nieicześćia wiekízego bydź 
nie može ná białagłowę mežáta, iáko gdy ia mažod 
śiebic wyženie, ná winnicę, iáko gdy ia ogrodnik 
opuśći, ták nie máíz niefzcześćia ná dufzę więkfzego 
iako gdy Bog rękę fwoię od nicy odwraca. Bo coíz 
ieft dufz bez Boga: tylko winnica bez robotniká, 
Ogrod bez Ogrc dnika; Okręt bez fterniká woyfko 
bez Hetmana; Rzezcpofp olita, bez rady ; álbo lepicy 
mowiac, čiáto bez dufzy. Widźilz tedy iako ćię > Bog, ze 
wfzytkich ftron otoczył, áby,ieželi miłość, y ftáránie ie- 
go opátrznosči Oycowikiey, nie może porufzyć fer- 
ca twego: przyn iamniey porufzyło fię boiážnia opu- 
Izczenia tego, bo či ktorych nie wzrufzy reflexya nad 
fcześćiem, częfto wzrufzeni bywdię przez boiaźfí 
nieizczęśćia, ktore nád nimi wiśi. 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY. 


W tory Przywiley cnoty, to iefi Z sfká Duchá Smigtego, 
ktora dáie ludžiom cnotlimym >. 
A Oycowfká opátrznosé, idkofmy rzekli, ieft zrzo: 
dłem wfzyftkich łafk, ktore Bog fwym ffugom 
czyni, bo ieft taż opátrznosé, kťora im dáie fpotoby 


potrzebne, aby mogli przyść do fwego końca, ktory 
T icít 
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ieft oftátniá dolkonałość. Pomagaim y pożycza, (że 
tik rzękę ) ręki we wfzyftkich potrzebach, rodźac w ich 


- dufzách wfzyftkie cnory, y fpofobnośćt do nich. Mie- 


dźy tymi ieft łafka Ducha Świętego, ktora po tey Bo- 
fkicy opátrznosči, poczatkiem 1eft wfzyftkich Przywi- 


leiow. Tá iet naybogátíza fukienká, ktora dana byłą 
fynowi márnotrawnemu, gdy był przyięty, wdom Oy- 
„eż (wego. a 


Iésli mię fpytafz, co to ieft tá fáfká ? odpowiá- 
dam či, że wedle opifinia Theologow : ieft vezeftni- 
ctwo, natury Bofkiey , to ieft swiatobliwosči, dobroči, 
czyftośći, y wielkośći Boga. Przez te fáíki odmienią 
człowiek fwoię nikczemność grubiánftwá, ktora ma 
z Adámá ; áby był vczeftnikiem światobliwośći Boga; 
obnażony iet zśiębie fámego, áby fię vbrał w Chry- 


„ftufá. Obiaśnińia Doktorewie święći tę prawdę przy- 
kłidem bárdžo pofpolitym : to ieft żelazem, ktore kła + 


dźiemy w ogier; to, lubo ieft zawfze żelizem, wycho-* 
dźi iednák ták paláiace,iáko ogień fam. Ták, že lu- 


bo táž iftność želázá zoltáie záwíze, przećięfz iálnosé, " 


goracość, y infze przymioty ogniá pokázuia fię. „Pos 
dobnym fpofobem tálka, ktora ieft przymiotem Nie- 
biefkim, wlana od Bogá ná dufzę, przedźiwna fwoia 
vdžielnoščia, y fkutecznośćia, ták człowieka odmienia 
w Bogu; že nieprzeftáiac bydź człowiekiem, ftáie fię 
vczeftnikiem „cnoty  pieknośći, co prawdźiwie 
wyrážiť ow, ktory mowi : żyłę ia śle niein, lecz iefi Chry- 
Slus; ktory żyie mennie». 
zálká ieft iefzcze forma nadprzyrodźona Niebie- 
fka, ktora czyni, že człowick prowádži žyčie podobne 
do {wego poczatku y zrzodľá, z ktorego idźie, ktore 
ieft także nadprzyrodzone y Niebiefkie , á w tym wy- 
dáie śię cudownie opatrzność Boga, ktory chcač soy 
CZ1Q- 
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A 


człowiek miał dwá rodząic żyćia: ieden przyrodźony 
drugi nadprzyrodzony : dał także dwie formie, ktore “ 
fa jakoby dwie dufze, tych, žyčia :- iedná dla iednego, * 
druga dla drugiego“ žyčia. Z kad pochodži že iáko" 


z duízy, ktora ieft forma naturalna; wfzyftkie wycho- 
dźa mocy, y wizyftkie zmyfły, ktore fa potrzebne ży- 
ćiu naturalnemu; ták z łafki, ktora ieft forma nádná- 
turálna wychodza wfzyftkie cnoty, y dary. Duchá świę- 
tego, ábylmy żyć mogli drugim żyćiem nádnáturál- 
nymi. - Co ieft wfimym fkutku, láko gdy by ktodaro- 
wał komu, dwa rzemiefłą vmiciacemiu , dwoie inftru- 


` mentá, ná ktorych by robić mogł, rożne fwoic rze- 


mięfła. 
Łófka, oprocz tego ieft fząta duchowna dufze, 
zrobiona ręka Ducha Swietego, ktory ia czyniták pię- 


kna przed oczyma Bofkiemi, ktory ia przyimuie za ' 


“pif fię Prorok, gdy mowił. Ciefýé fie bede w Pánu, y 
dufá moiá ródomóć fig będzie w Bogu moim , bo mię vbrať 
w fáte zbówienna; y odział mię fuknia (prówicdliwośći. W to- 
żył koronę ná głowę moię , iáko ná Oblubienicę , y vlogáčiť 
mię wfyfkiemi dregiemi kámieniámi. Colz fate ozdoby, 
co fię przez nie znaczy; tylko dary Ducha Swiętegoł 
w ktore dufzą fprawiedliwa vftroiona bywa. Táć to 
ieft fuknia rożnych kolorow, ktora ieft odźiana Cor- 
ká Krolewfka; $iedzaca ná prawey 'ręce* Oblubieńca 
fwego, bo z táíki wychodza wfzyftkie kolory, wfzyftkich 


„„corke iwoię, y zá fwoie oblubienice." Z tey fzaty chež- ` 


cnot y inklinácyi * dobrych, ná czym zświfła pię- 


kność. - 


Z tego colmy rzekli, fácno oľadžié fię może, co ` 


fa zá fkutki, ktore (práwuie łafka wdufzách, w kto- 


rych fwoie założyła miefzkanie. - Bo nayofobliwfza ` 


rzecz tych fkutkow:'ieft, vczynić dufzę ták miła y = 
na 


z 
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kng przed oczyma Bofkiemi, iż Bog ia obiera fobic za 
fwoię corke, zá fwoię obłubienicę, zá {woy Kośćioł, 


- zá (woje mie/zkánie, gdźie zażywa včiech z fynámi 
Júdzkiemi. Drugi (kutek ieft, że nie tylko ia piekna 


czyni; dle że'ia vmacnia przez fpotob cnot, ktore z 
nicy wynikáia, ktore fa iáko drugie włofy Simiono- 
we, ná ktorych záwiffá nie tylko piękność, ale tež y 
moc, y rzeźwość dulze. -Z kad otrzymuie pochwałę 
w pieśniich, gdy Aniołowie džiwuiac fię iey piekno- 
śći, miedźy foba mowia = Kżoraż to iefł, ktora idžie w 
gore iáto iutrzenká rano powfiśiaca, pekna ták Xiężyć, my- 
rána iák Sťoňce, ftráľna táko zvoyko vfykománe do potrze- 
by. Z tad znać, že fáfká, ieft iákoby varmowaniem zu- 
pełnym, ktora vzbraia czfowická od nog, aż do gło- 
wy; ktora go czyni, ták mocnym; że wedle Świętego 
Tomafzá, vzbroiony bedac naymnieyfzym ftopniem 
łalki, može zwyćiężyć wfzyftkich czartow, ze wfzy= 
ftkiemi grzechami ich, ktorzy ná świećie pánuia. 
left y ten fálki fkutek, że czyni człowieką ták 
miłym, y mocnym v Bogá, że wfzyftkie vczynki, kto- 
re tylko zamyśla czynić, á ktore w fobie grzechu nie 
zámykáia, fe mu miłe, y zárabiála na żywot wieczny; 
ták, że nietylko vczynki y Akty cnoty, śle y czy ny 
náturálne, iiko pić, ieść, (pić, miłefx Boguy záfťu- 
guiz fobie v Boga na to wielkie y naywyfzfze dobro, 
Przyczyna tego tá ieft, że człowick będac miłym Bo- 
gu, wízytko cokolwiek czyni, byle nie było grzechem, 
miło ieft Bogu. 
left iefzcze y ten fkutek tey łifki, że czyni czło 
wieka Synem Bofkim, przez przywłafzczenie, y dźie- 
dźicem {wego Kroleftwá, zapifuie go w Xiegách żyćia, 
gdźie wízyícy Sprawiedliwi {x náznáczeni, y przez to 
przypufzcza, do bogátey Nieba fukceflicy. Ten przy- 
i « wiliey 
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wiley opowiádať fam Zbawićiel Vczniom fwoim, kic- 
dy widzac ich, że bárdzo kontenći przychodžili z te- 
go, że ich czarći fľucháli na Imię -iego, Odpowic-: 
džiat im: Nie maćie fie ciofi że moc mälá rośćiaga [ie 
ná czárty, ále čiefštie fig z.tego, Że Imiionś nájsť nápifáne [a Lic: 16“ 
w Krolefiwie Nizbiefkum. Przez co oczywiśćie pokázu- i 
je, że to fcześćie, ieft ták wielkie, y ták doíkonáte, 
jako fobie (erce ludzkie wiekízego y dofkonálízego 
zyczyć nie może. 

h Náoftátek íkracaizc, łáfká czyni cžľowická fpo- 
0) fobným do wfzyfkiego dobrego, pokaznie mu łacna 
0) do Niebádroge, iárzmô przykaźan Bofkich, fľodžiy 
 Jekkimcžyňi:Oná prowádži czľowická ná droge cňo- 


© ry, onánáprawia zeplowán4 naturę, vlácnia wízytko 
MM to, cokolwiek čieízkiego było, gdy dulzá chorowá- 
k 5 44 ;ona cudownym fpotobem, vmacnia wfzytkie śiły 


7 dufz nafzych przez cnoty, ktore z nicy pochodza ; o- 
| náoswieca rozum, oná grzeie wola, pobudza pamieć 
|» vmácnia wolność, víkramia porufzenia pożadliwośći, 
+ śby fię nierofpufzczałą ku ziemu, 

Nád to wfzytkie namiętnośći nárurálne, ktore 
miefzkáia w tych niíkich dwoch murach, będac nie- 
przyiaćiołmi cnoty, y iako fekretnemi drzwiami, przez 
ktore czárči wmykdia fię w dufze nafze, áby temu złe- 
mu zábieglá, położyła iákoby ftráž ná tych dwoch 
mieyfcach, przeízkádzáiac wesčie, to ieft cnotę wlana 
ktora idžie z Boga, tám micízkálacego, abyśmy byli 
pewni przečiwko wfzelkim niebeśpieczeńftwom, ktore 
4; moc námicietnosči, mogłaby w nas pobudzić, Ták, 
że, przečiwkoobzárítwu, ftáwia wftrzemięźliwość, prze- 
čiwko žadzom čieleínym czyftość, przečiwko pyfze, 
pokore, y ták dáley. Ale coieft wiekíza, fálká czyni, 
że Bog miefzka w nafzych dufzach, by bedac w nich 

V obe- 
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obecnym, fzadžiť nimi, bronił ich, prowadźił ie de 
Nieb4. left tam iako Krol w fwoim Kroleftwie, iáko 
Hetmán wfwoim Woyfku, iáko Gofpod arz w (woim 
domu, iako Miftrz w fwaiey fzkołe, iáko Pafterz przy 
fwoiey trzodźie, czyniac tam wfzytkie rzeczy, ktore 
fa oczywiftemi opátiznosči iego fkutká ámi. leżeli te- 
dy tá perła, ktorey cená ieft nie olzácowána, ieft ná- 
groda nierozdźielna od cnoty, czy będźieiz kto kto- 
ty by nie chčiať naślśdować madrośći Ewangelicznego 
owego kupcá, ktory wfzytkim fwoim dobrem okupił 
ix? 


ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 


T rzeći Przyw iley cmóty, to iefł śm nadnaturalne, kte» 
re B Z dáie tym klorzy go kocháta. 


10 


a Ptzywiley enoty,ieft ofobliwa Madrość, któ- 
rey Bog vdžiela Spráw icdliwym, ktora pochodži, 
iáko wfzytkie in(ze fezesčia, z fámey łáfki Boiáko 
fkut ck łafki ieft, vleczyć chora naturę, v leczywfzy 
wola, ktora był grzech zepfował, leczy tikże rozum, 
ktory byf nie mniey záćm ił, aby pržez iedno człowiek 
wiedźiał, co ma czynić, á przez drugie mogł czynić. 
Toć zdánie było Świętego Grzegarzá, bytí to kárá 
włożona náczlowická zá icgo grzech, Mie?moc | Vczj- 
nić tego co wiedżiał, iáko tef ni. wiedźieć, Dla tego mowi 
Prorok! Pan sef? moie #miátľo, przcčiwko nicwiádo- 
śmośći z ief moim zbówienicma przećiwko niemożno- 
śći, przez iedno, Yczy go czego powinien pragnać, 
przez drugie dále moc, aby te go doftapił: á ták jedno 
y drugie náiego zawifło táíce. 

Dla tego Oprocz wiary ý madrośći wlancy, kro- 
łaj świeca nafz rozum, áby wicdžial to co powinien 
Wig- 
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wierzyć, y copowinien czynić, dary D: ichá Swietego 
(2+ mu iefzcze przydáne cztery. Te dáry na! ieżado rozi- 
mu, to ieft, dar m: zane, dla dánia nam znáiomośći, 
rzeczy naywyžízych, dar wiádomosči dla tych, ktore 
fa nilzize, dar zrozumieni a; dla doćieczenia, táiemnic 
Bofkich , w ich pieknośći, y wich miedzy foba zgo- 


dźie, dar rady abyśmy vmieli, rzadźić foba w trudno-. 


śćiąch y przypadkach tego żyćia. 

Wfzyftikie te świdrłą pochodzą zláfki, ktora dla 
tego w piśmie świętym zowie fię vnkcya, bo iáko a- 
ley miedzy wfzyftkiemi liquorami, fľužy ofobliwie, 
aby zatrzymywał światło, y leczył rany, ták tá Nie- 
bicíka vnkcya czyni oboie,.leczac rany woley nafzey, 
oświecąięc ćĆiemnośći rozumu na'zego. Drofzfzy ten 
oley nád wfzyftkie Balfimy, o ktorym Dawid mowi: 
Pźnie pofrnáromaleš głowę moig obfitośćia olein twego. Bo 


to ieft pewna, że nie mowił tu o głowie ani olciu má- 


teryalnym, ále o głowie atak to ieft o częsći 
rzeczy wyfzfzey duzy nafzey, gdźie. rozum miefzka, 
y o oleiu duchownym, ktory ieft światłem Ducha 
Świętego, przez fpofob ktorego, tá lámpá nie gaśnie, 
Ten Swięty Krol pełen był tey świśtłośći, która wy- 
dawał ten liquor poświęcony, przyznał: to fam w dru- 
gim Píálmie gdy mowi: że Bog odkrył mu fekretą má. 

drośći fipoley nayfkryefe>. 
left iefzcze y infza przyczy ná, że iiko powinność 
fáíki, ieft vezynié człowicki cnotliwym, 4 to bydź nis- 
może nie w zbudźiwizy wnim żalu žyčia przefziego, 
obrzydźenia grzechu, w zgárdy rzeczámi świścowemi, 
to pewna, że wola nie będźie nigdy mogła przyiać 
tych dobrych wzrufzenia, ieželi w rozumie nie maíz 
tego świátłá, y tey znąiomośći proporcionálney, do 
iey poruízenia. Bo wola iet moc taka, ktora z Siebie 
yè fámey 


Phal: 
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ieft záslepiona, y ktora fię rufzyć nie može, ieželiicy 
"rozum niç poprzedži, y nie oOświeći; pokázurac icy 
dobre, álbo złe, ktore fię znayduie we wfzyftkich rze- 
czách, co ie widźicmy, aby wedle ználomosči, ktora 
miec bedžie , przywiązał, albo oderwała affekt (woy. 


S. Ta: 2. T x ą ; A 
dh art Dla teyći przyczyny Swięty Tomaíz mowi: že wedle 
o tey miáry, ktora miłość przećiwko Bogu rośćie w duf [prá- 


apiedliwego; poznónie dobroćiiego, piekności iego, wedle teyże 
rośćie proporćiey. leželí iedno rośćie fto krokow, dtu- 
sic tylefz rość będźic, bo ten, ktory ma wiele miło- 
śći, powinien znać wiele miłośći, powinien znać wic- 
le rzeczy, kochania godi ych,.wtym co kocha, á ten 
co mało kocha, mało ich zna. 

Co mowiemy omiłosći Bogi, toż fię rozumieć 
may oboiážni, o nádžici, © nienawiśći, y zbrzydŽe- ni 
niu grzechu, ktorego nigdy nád wfzyftkie rzeczy nic- f 
náwidžieč nie bedžicmy , ieželinie znamy, że ieft tak / | 
wielkim złym, iż nád wfzyftkie rzeczy naybardźiey po- ` 19 
winien bydź nieniwidźonym. Więc gdy Duch Świę- 1 
ty chce, aby te dobre zdania, znżydowały fię w dufzy z 
(práwiediiwego, chce także, áby były znaiomośći,kto- u 

reby fię ftały, lákoby przyczynami, onc wywodzące- — | 


mi. 
Nád to poniewafz ieft prawda, že Bog zafadza 
miefzkánie fwoie w dufzy przez fáfke, iákoímy to iuż 
leani"  nrobowális iže Bog iáko mowilan Swięty. Je 1 icdnym 
świńtiem, ktory oświcca káždego czľomieká przychodźacego 
ná świńt. To pewna, že im to miefzkánie bedžie 
czyftíze y od wielkicy fzpetnosči dalfze, tym bár- 
dźicy promienie tegoż swiáttá Niebiefkiego, wyda- = 
wáć fię beda w niey, iáko fię pokázuja promieńie Sło- 
Lib: z. de neczne wczyftym zwierćiedle. Dla teyći przyczyny 
liberosarb: Augultyn Swięty zowic Boga: madraśćia dufe ocz.yfścz.0- 
ney, 


m. 


% > u t 
<= ` 
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ney, bo oświeca dufzę, ( ktora iet w rym ftanie ) promie- 
niámi świśtła wego, pokázuiac iey to, co ięy ieft po- 
trzebnego dla zbawienia. Ale. czemufz džiwowáč fię 
mamy, że widźiemy ták wielka Boga miłość przeći- 
wko ludźiom, ponieważ w pewny fpofob, toż czyni 

rzečiwko infzym ítworzeniom , ktore przez fckretny 
inftynkt, ktory imieft natchniony przez tegoż Aukto- 
rá, znaia to, co im ich potrzebnego , dla ich konícry 
wácyi. 

Ktoż nauczył owieczkę miedźy ták wielka y nic- 
zliczona rożnośćia zioł, ktore fa w polach, aby fię 
chroniła tych, ktore fa fzkodliwe, á obierálá te, kto- 
re iey f pomocne, á ták opufzezálá icdne, drugiemi 
fe páflá? kto ia iefzeze náuczyť rozeznać zwierzetá, 
ktore fimpatyzuia znia, y ktore fa iey przećiwne, á 
dla tego chronić fię, y vćiekać od wilkow, iść zá ply, 
ieżeli nie tenże Pán? Gdy tedy Bog dáie tę znaiomość 
beftyom, áby fię w żyćiu naturalnym trzymały, 14k 
wigccy da znajomość: fprawiediwym, aby ię w zyčiu 
duchownym vtrzymáli, ponieważ człowiek nic mnicy 
potrzebnie iego pomocy, w wrzeczách, ktore fx nád ná- 
turálne , iáko bcftyc wtych, ktore fa im potrzebne. 
Dla czego ponieważ opátrznosé Bofka, takie ma tá- 
ránic o tym, co nic należy, tylko do funkciey nátu- 
ralnych; iák więkfze daleko mieć muśi pieczoľowá- 
nie w džitách fálki, ktore fa nie rownie godnieyíze, y 
ktore fa ták podnieśione nád moc człowiccza. 

Ten przykład nietylko probuie, że tá znaiomość 
icft iftotna, śle y owfzem, dáie nam poznánie natury 
iey, ktora nie ták nam dana ieft śbyfmy o nicy wiedžie- 
li, le cobyfmy czynili, nie tylko żebyfmy madrymi 
byli w dyfkurfach , śle żebyfmy byli cnotliwemi w u- 
czynkách. Dla tego oná nie zátrzymuic fię w fámyna 

V3 rozH- 
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rozumie, czego fię w (zkolách vczemy, ále vdžiela (wo 
iey mocy woli nafzey, czyniąc ia fácna, do dokázy- 
wánia tego, do czego ia prowádži tá znajomość. Y 
tenći ieit prawdźiwy fkutek natchnienia Duchá Świę- 
tego, ktory iáko miiłrz naydofkonalfzy , vczy czefto 
fwoich przez tę dofkonśłość, co ieft potrzebnego, á- 
by vmieli. Dla czego oblubienicá mowi w pieśniach: 
dujšá moińwyćzwiczylk fig , iák z nia kochánek moy mowić 
pozat. W czym pokazuje fię rożność, miedźy ta ná- 
uk, a infzymi, bo iníze, tylko ošwiecáila rożum , Ata 
pobudźa y wola, przenika przez fwoię moc wfzyftkie 
operácye dufzy y czyni w kázdey z nich to, co ieft po- 
trzebnego, áby ie tym dofkonńlfze wyftawiła_. „sę 

Dobrze to bardźo wyexplikował Apoftoł, gdy moz 
wi: Słowo Bofkie ief żywe y fkuteczne, przenika bardźżiey, 
ániželi broń, zobudwa firon zóofłrzona. Bo ma mocro- 
zdžielié ftronę zwierzęca w człowieku, zczęśćia du- 
chowna, y odłacza iedno od drugicy, oddalálac nic- 
fzcześliwe więzy, ktore ordynáriynie znávdnia fię mie- 
dźy dufza á čiálem, gdy dufzą, faczac fię ze zła żona, 
ktora iet ćiiło, iednym fię znia ftáic. Tewięzy zer- 
wáne fa y oddźielone przez moc fkuteczna ffowá Bo- 
fkiego, ktore czyni, aby człowiek prowádžiť żyćię 
nie dielelne , ale duchowne. 


§ I 
Tož ieden zofobliwych fkutkow łáfki, y nayzná- 
cznieyfzych przywileiow , z ktorych fię ćicfza lu- 
dźie dobrzy wtym žyčiu. Ale že to zdać fię mo- 
że rzecz trudna do zrozumienia y wierzenia ludźiom 
čicleínym, wywiode to przez rożne swiádectwá , ták 
ftárego, iiko y nowego Teftámentu. W nowym fam 
Pan nafz mowi te ffowá przez vítá Ianowe. Duch S. 


fr 
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poćiefyćiel, ktorego Očiec potle w Imię moie, nauczy mas mfý- Ioan: 14. 
fikich rzeczy, powtorzy wam tę náuke, ktorej ia Was.yczjł, 

y ná pamięć ia przywiedźie. A náinízym micyfcu ż4p:/4- > 

no ie mowi: w Prozokách, že bedžie czas, w ktory ludzi * loan: 6: 

wcz.yć bedžie Bog, ten tedy, ktorego ten wczył M ifirz., to ief 

Ocieć moy, ktory fię od niego vczył, niech prydžie do mnie, 

Ten že Zbawićie! mowi przez leremiafzą. Ja vczy- 

niç, że moie jrówń, náprfáne będa ná fircách ludzkich, yia 

ktorym ieprzedtymnó tublicách kámiennych pifat, pifać bę- Terem: 31. 

T de mó ich fercách, á mfófty od Bogá nauczeni beda. 

| przez Proroká Izaiafza, opowiádáiac Bog fzcześćie Ko- 

T śćioła fwego, mowi te ffowa: zy kzory byłeś ubogim y ng- 

3. dz.nym, ktory byłeś przenstoconym przez. gwalt niepogod, ġto- 

+ reck o pafáťy, zbuduie čig znowu y viože porzadkiem w/j- 

sę prie kámieniť budynku twego, zólcżę fundámentá tmoie, Z 
y 4 


st 


śmieni boga tych, cpafę čie I á/pifom, á zwfyftkie dźieći two- 
4 ie vczone beda od Páná. A niżcy powtarza toż przez Huc: 54 

>. vítá tegoż Proroka mowiac. Ja ieflem Pan twcy Bog, 

* ktorym cię náuczyť tego, cos powinen vmieč, iam iefł ten, 

| ktorym ćię promádziť przez. tę droge , ktora iść powinieneś. 
" Te flowa vezanas, że dwá rodziie {a madrośći, iedna Ilii 4$. 
ieft Swięrych, druga vczonych, iedná fprawiedliwych, 
druga madrych. Świętych left tá, o kiorey Salomon 
mowi: wmieiętność Swiętych , icfi roffropność, Bo vmie- 
~  iętność ieft tylko aby fię wiedziało, roftropność záś 

aby fię czyniło, y to ieft, co Święći máia. 

Ale wielefz razy znaydZiemy, že rafźz fámá mæ- 
drość obiecana jiet w Pfilmach Dawidowych ? wie- 
dnym mowi” Z fia fprówiedliwego myślić będa, o madio- 
féli A iężyk iego op iÉ cAžie o Sadžie. Ná irfzym micy- PGL: 2€. 
% fcu, tę Bog fprawiediiwemu czyni obietnicę. Ja v. RAF 2% 
czynię żebyś zrozumiał to, co czynić maf, pokażęć drogę, 

kier iść powinieneś, ) nie (puftzę oká z ciebie, prowadząc 
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ćię. A trochę wyžcy tenżeProrok pyta, iikoby o rzeczy 
wielkiey : Ktok icf, ktory fię boi Bogź, y ktoremu ták miel- 
kie vczyni łófki, że iego flá śmie Pó: nem, y nánczy eo Pr rámá, 
w ktorym żyć powinien, y dr „ga ktore tr zymáč Potpinien 
W tym ie(zc zePfalmie, w ktor ym zwycząynie czytamy. 
Pan še] mocz tych ), ktorzy fig go boia. Hieronim Swięty 
explikuie. Setreż Páná obiawia fi tym, „ktorzy fig go boig, 
giego Tejlament, to ieft iego Prawą, ief? 1m obińśnio- 
ny. 

Deklar ácya ta ieftwielkim obiáwieniem rozumu, 
ffodka potriwz woli, naywiękfza poćiecha człowie- 
ká. Tenże Prorok zowie częfto tę ználomosé: Ośrźf2 
dufe człowieka, w ktorego Bog wlat wodę ožymiátaca. YX 
dľa tego tenże Prorok w Pľálmie (woim ktory fię zá- 
czyna:  Bľagáflámieni niepokáláni , ták częfto prośi Bo- 

ga oto świátło, y Przykazania wnętrzne, gdy mowi 
ná iednym mieyfcu, Pánie ińieffem flug twoim. dayże 
mi rozum, ábym poznóć mogł twoie Prz. maz”: A ná" 
drugim mieyícu , Osśmieć oczy moie Pánie, ag: mogłę, 


midżieć cudá Prámá twego. Ná infzym znowu. Day mi a 


rozum, á fukáč będęz.pilnośćia Prawa twego, ábym gopet- 
nić mogł. — Náoftátek ták częfto powtarza w tym Pfál- 
mie pokorna tę proźbę, czego by był pewnie nie vczy- 
nił, gdy by nie znał {kutku tey nauki, y fpofobu 
ktorym Bog zwykł iey vdžieláč. 

Więc gdy megowáć trudno, aby to wfzytko nie- 
było prawda, czyfz może bydź więkfza fľawá czło- 
wiekowi, iáko mieć tákiego Miftrzą, iák (ie vczyć w 
takiey fzkole, gdźie Pan "fanryczy wybranych fwoich 
madrośći Niebiefkiey ! ? leželi to prawdą że ludžie fzli 
przed tym ( iáko pifze Swięty Hieronim ) z oftatnich 
Fráncycy y Hifzpaniy granic, do Rzymu, áby wi- 
džieli Tytufá Liwiufa tak wymową wfławionego. 
1cželi 


1 
> 
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Ieżeli Apoloniufz, ktorego nieffufznie zá naymędr- 
fzego wieku fwego miano, obiegł gorę Caucafum, 
przebieżał wielka część swiátá, áby widźiał lárchá fic“ 
dzaceso ná Thronie złotym w pośrodku vczniow . 
fwoich, ktorych vczył o obrotśch Niebios y gwia zd. 
Gofzby czynić powinni ludžie, by fľyízeli Boga, kto- 
3 ry zaśiadfzy na Tronie ich ferc, nie vczy ich, iáko fię 
obracáia Niebioľá, śle iáka droga, przez iaki (pofob 
iść do Nieba możemy. A żebyś nierozumiał, że tá nauką 
ict zwycząyna y pofpolita, fľuchay co mowi Dawid: 
Bylem medr ni zwfyfcy či ktorzy mię wezyli, bom fig zá- 
bawiat myśleniem o twoich Przytazdniśch, y vezeňfy nif 
“ 24576) fiśrzjź bom fíg cále vdal ná to, ábym ie chovať. 
 Obiecue Pan więcey (woim przez Izáilaízá. gdy mowi: 
|  Pofhdźi čie w dofkonálym odpoczynku y nápeľni dufę tmoię 
v śmiatiośćia. Będźieff iśto Ogrod def zem fkropiony, y 
z4 


iáko krynicá vybuchátaca zaw, á nigdy nie mwyéirkáiaca». 

$ Coż ieft zá świátło, ktorym Bog nápełnia duíze 

~ «fwoich, tylko znáiomość, ktora im dáieoich Zbawie- 

= niu$bo ich vczy , co ieft picknoščia cnoty , co (zpe- 
z tnośćią grzechu, co prožnosčia świata, co godnośćia 
" łaiki, cowielkośćia Chwały, co fiodkosčia poćiech 
Duchá Swiętego, co dobročia Bolka, co złośćiacziu- 
towika, co krotkoséia žyčia, co errorčm gene álnym, 
wízyttkich tých, ktorzy fię nim ćiefza, Przez tę zná- 
iomość, iako mowi Prorok, podnofi Bog czgfto fmoich ná 
gorę, zkad pótrzyć moga ná piekńość Króla fivcgo, zkad oczy 
ich zdáleká ws:dźieć tiemie moga. Ztad pochodži,že fo- 
| bie waży dobrá Niebieíkie, ták, iáko (zw rzeczy fá- 
j mey, bo ná nie -pátrza, iáko ich blifcy, mało 
« zás ważą dobrá źiemfkie, bo oprocz tego,że žiemíkiemi 
A fx, zdáleká ná nie pźrrza. Ale przećiwnym fpofo- 
bem džicie fię ze złemi, iáko z tymi, ktorzy z daleka 
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ná rzeczy zápátruja fie Niebiefkie, á zupełnie do źiem- 
fkich.fa przywiazáni. 

Dla tey przýczyny, či ktorzy fa vezeftnikámi dáru 
39, nie chelpia fie w fzcześćiu, nie trwo- 
ża wniefzcześćiu. Bo máia przed foba światło kto- 
re ich oświeca, widzą iák wicle šwiát tym, co im daie, 
može im odiac, iik wiele to, co im dáic, rcwnać fię 
do tego może , co mái od Boga. Ták mowi Sálo- 
mor. Sprawiedliwy zefłóie zám fe w iednym fłanie madro- 
śći fivoiey táko Sloňce, å £giupź mieni fig ná kazda godźinę, 
ińko Xtgžyč. Ná co An broży Swiety bárdžo pieknie 
pifże.  Madregó nie álternie briažú. nie odmienia moc, nie 
podnosi ftzerčie, nie zniża ni fizeslies. Bo gdžie ieft 
madrosé, tám icft cnota; tám itátecznosé, tám moc, ták 
že ieft záwize iednoftáx nym w dufzy fwoicy „nie ieft, 
ni mnňicyfzym, ni wiekfzym przez odn iany, ktore ná- 
ftepima, nie vnośl go wiatr nauki, dle ieft dofkonałym 
w Chryftuśie wfpicráiac (ie na dwoch nie porufzonych 
fundamentach wierze. y miłośći. 


Nike fię dźiwowąć nie może, že tá madrość ma “ 


ták cudowna moc, bo tá nie icft náuka źiemfka śle 
Niebiefka, ktora nie napełnia prożnośćia , śle ktora 
naprawia, ktora nie oświeca tylko rozumu fpekulácya, 
ále zázrzewa woła ćiepłem fwoim. Ták fię porufzył 
ná to Anguftyn Święty, že ińko twierdźi, zatrzymać 
nie mogł łez; gdy fłyizał (picwánie Pfilmow y pieśni 
Kośćielnych. Fe gloly wchodźacvizśmi áž do oftá- 
tniego dufży gruntu, á przez goracość naboženítwá, 
prawda ich rozłewśiac fię wiercu, fpływała potym 
zez oczy, zkad odbierátá dufz4 idko fam przyznał wicl. 
kie počiechy.. O fzcześliwe łzy? o fortunna madro- 
Śći, ktora takie przynośifz pożytki? czy możefz fię co 
Z ta rownąć madrosčia? nie dcfónief iey mowi lob. Zá 
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drogie złoto, nie dofłóniefć zá wfôflkie, cokolwiek ief ich ná 


świecie pieniadźe, naybogótke Indiyfkie kramy, petné vožnýth 
kolorow máterie, romnóć fig z nia nie moga; kamienie nies 


offácománey ceny, złote, krzyfkalowe, y cokolwiek ich naybo- 
gatfych bydź może uki, gófna, ćiemnieia, nic przy niey nie 
fa. Po długich chwatách konkludaie : boiażn Bofka ie ft 
ta madrosčia, oddalenie fig od grzechu, ief prawdźimym j 
dofkonálym rozumem. 

Miedžy wielkiemi tedy nagrodami, ktore tu przy- 
wodźiemy, abyfmy čie pobudžili do cnoty, ieft tá, bo 
trzyma klucze od tego fkarbu,bo przez nie Salomon 
w fwoich przyfłowiach nas zápraľza, gdy mowi. Jeżeli 
człowiek chowa fłowo Bofkie y zámyka m fercu fiwoim przy- 
kazánie iego, vflyfy o botážni Bofkiey, y znaydžie madrość 
iego, bo ief Pan, ktory dále mądrość, y z izg) vf wychodżi 
roftropność y náuká. Tá madrość nie zawfze ielt w ie- 
dnym ftanic, bo co dźień nowe świąrło, nowe odbiera 
wiádomosči. Toć wyrážit Mędrzeć w owych ffowách. 
s Szciefká (prawiedliwych iefl iáśnieiaca iáko #miátľo , ktora 
rośćie y podnośt [iz áž do dňiá di fkonólego. Ktory iet wo- 
wey (zcześliwcy wiecznośći, w ktorey mowić.nie bę- 
dźiemy z przyiaćiołmi Iobá, że odbieramy vkradkiem 
fekrerne natchnienia Bofkie; Ale gdźie go widžicé iá- 
fno, y fłyfzeć będziemy fimego. ź 

Táé ro ieit madrosé, ktorey zážywála potomko- 
wie świátłá; ślę zli przečiwnym fpolobem žym w ftrá- 
fznych ćiemnośćiśch Egiptu, ták gęttych, že fię reko- 
má dotchnac mogz, left nam to pokazano w figurze, 
gdy czytamy, że w žiemiGefič, w ktorey miefzkáli dźie 
či Izráciá , byłozawize światło, á wEgipóie, záwíze 
były čiemnosči, To nam znaczy ftrafzne zaślepienie 
w ktorym źli żyia. Przyzndia toż famifz w lząiafzu, 
gdy mowia. Czekálifmy świśtlą, á przyśly ciemnośći, fli- 
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Pęystóko Zátlepiení wjbierńiac fię ná muvách, iákolyfšny ócz16 
nie miels mácáiat rękoma, vpadálifmy w południe, 1ákoby byś 
sę rętoma, vpadálifiny m. południe, iótoby bya 
Já nocy mwpadátlifmy tw miryjca Ciemne , iakoty/my byli 


` liálámi Urmare. 


Jákoż czy mogaže bydź wiekfze záślepienia, iá- 
ko te wktorých źli żyła? przedála Krolefiwo Niebie- 
fkie zá proznośći świata, nie boia fie piekła, nie (zn. 
kála Nieba, nie lekára fię grzechu, nie wipomii dia fo- 
bie ná fad, zá nic fobie waza , groźby obietnice Bo- 
(kie, nie lekáia tẹ śmierci, ktora przyść ná nich, ká- 
ždego množ: momentu, PIE BOLIA fig náučzynicvie 
ráchunku z uczynkow iwoich, nie widźa tego, že to co 
fię podoba, wicdnym mia momci Čie, to co dręczyć 
može, trwa záwíze. Chodźe iáko mowi Prorok 1/fi4- 
zwicznie w ćięmnośći: ích, a ták z Ćićm nosči wfiępuia w Čie- 
mność to ieft ze wnętrznych,w powierzchowne , ztego 
žyčiá do drugiego 

Kończącto, nie od rzeczy będźie, že przeftrzegę, 


że lubo to wizyftko, com o madrośći Duchá Świętego. 
+owiedźiał ieft wielka prawda, przećiefz nikr dla tego, i 


luboby był nayfpriwiedliwfzy, niepowinien fię pod- 
wyzfzać, áley owízem ma fię vniżać, do zdania flár+ 
fzych. "Bo krofz był bárdŽicy oświecony , áko Paweł 
Swięty álbo Moyżelz, ktory oczywiśćie mawiał do Bo- 
gá? 4 przećięlz, iedenidźie aż do leruzalem, aby kom- 
munikował z Apoltołan i Ewangeliey, ktorcy fie W trze- 
gárdźi ráda letrá teśćia 
Bo pomoc wewn 


> 
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fámá že wizyftkim ftárániem około zdrowia nálzego ieft, 
przećię(z rátuie fię czafem lekárftwy, ktore fx dáne. 0d 
Bozá, ták świátłá y fawory we wnetrzne łafki pomoc 
fwoię biora od światła nauki Kośćielney. v Ták,že ťch“ 
nie będźie godźien świátłá iedney, ktorcý fig pokor- 
nie nie podda powadže drugicy. 


ROZDZIAŁ SZESNASTY. 


Czwarty Przywiley Cnoty, toieft pociechy, ktora Dach Sig: 
3 ty dobrym Ludziom wdżiela. 
Pifawfzy to, co należy do  šwiádá wewnę- 
trznego Ducha Świętego, przez ktore Ćić- 
mnośći rozumu nafzego fa oświecone, mogł bym po- 
łożyć tu zá czwarty Przywiley cnoty, miłość Boga, 
przez ktora wola nalzą ieft zapalona, poniewafz Apo- 
ftot ktádžie ia zá naypierwfzy owoc Duchá Świętego. 
Aleže triktuiemy raczy o favorách y Przywilciach,kto- 
re należa do cnoty, anie ocnočie fámey, ý že miłość 


© nie tylko iet cnota, ale naypierwiza y naywięk(za 


że wfzytkich cnot, dla tego oniey nictu mówić jie- 
będźiemy. Nie ták, žeby tu mieylca nie miała, ofo- 


bliwie bedac darem cudownym, ktory dobrać Bofką 
ludžiom dobrym pofyła, y ktore zdgrzewdiac drogami 
nicznaiomemi we wnętrzne ich wole, prowádži ich 
do kochania Boga nadewfzytko, Im tá miłość ieft 
dofkonálizá, tym jeft wdźięcnicyfzay milfza, dla cze- 
go lácnoby ia vważńć ie mogło, iákoowoc y nágro- 
"de infzych cnor, y fiebie fámey. Ale żeby fie nic zaá- 
fo, że chcę zbytecznie chwalić cnotę, ktora dáie nam 
ták wiele infzych do mowienia o fobie matericy; Po- 
łożę tu náczwartym micyfcu vćiechę , ktora pocho- 
dži od Duchá Swictego, y ktora ieh włainość náru- 
W3 zalua 
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> ~ rálna teyże miłośći, yieden z owocow ofobliwych te- 
3012 , gofz Ducha Świętego. 

. Ten Przywiley bierze fwoy poczatek, ztego o 
ktorym wyżey, bo to świśtło, ktore Bog zlewa ná ; 
fwoich „nie zátrzymuie fię ná fimym rozumie, zítę- i 
puie także náwola, gdźie odkrywa promienie fwey „a 
iafnośći, ták ia w Bogu Čičízac, že iako światło má- f M 
teryálne wywodźi z fiebie to ćicpło, ktoregodoświad- | 
czeniem dochodźiemy, ták to šwiárto Duchowne, wy- ý 
wodži w Dufzy,tę radość y poćiechę,o ktorey mowie- ~ i 
my. Otymči mowi Prorok: Podniefto fe frviátľo nád . 
(prówiedliwym, y radość vrodžilá fę w tych, ktorzy mála fêr- rh 
ce profte. +e 

Ażebyśmy tym lepiey wykonáli intencya, ktoraś- 
my wtey Kšiazce przedfię wžieli, trzeba nam w przod „A 
wywieść, ják wielka ieft tá radość: bo` wiadomość © 
otym, nie ffychánie bedžie potrzebna, do tey iutency- EZ 
cy,ktora mamy pobudźić ludźi, do kocháňia cnoty. 
left to prawda od wfzyftkich przyjęta, že iáko wfzytko, > 
złe znávduie (ie w grzechu, ták wizyftko dobre zámy- ty ` 
ka fig wcnoćie, oprocz tego tylko, czego źli znáć <1 
niechca. Dlatego ćifz źli, ludzkie lerce máiac vpra- 3 
gnione včiech, mowia, ieśli nie vítámi, to vezynkámi, F. 
že bárdžiey wola to co kontentuie, choćby ich tefz po- 3 
gubić maśło, niżeli to, coby ich zbáwito, gdy zmyfły 
ćielefne (woiego nie znayduia vkontentowánia. Ná 


to Lactantiufz ták mowi. Ze Cnoty zmieffáne [4 z, gorž- pe 
lib: 2. de kośćia, 4 grzechy prowadza m kompaniey zfoba wćiechę | M 
BIG Rek  niciśka, odróżeni ludžie iednym, á przyćiagnieni drugicmi j 
A ida zá grzechómi, á oddaláia fiz od cnoty. AT przyczyna , 


będac prawdźiwa ták wielkiego niefcześćia, iák wiel- 
kie dobro vczyni ludžiam ten, ktory ich może ztego 
wyćiagnać błędu, y nauczyć, że droga cnoty ieft mil- 
(ża, niíz droga wyftępkow. Obaczemy to nie tylko 
wrący- 
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w rácyách nie zwyćieżonych , dle w fámey Pifm4 swie-“. ." 
tego powadze, ktore fa probámi naypewnieyfzemi w . Marci: 17 
tey materyi, bo Niebo y žicmiá predzey. fię odmie- 
nia, niżeli prawdą flow Bofkich. 

Powicdže mi teraz człowicku zaślepiony, ieželi 
droga do Bogá icft tak čieízka, iáko ia fobie imági- 
ginuicíz. Cofz rozumiał Prorok przez to, co mowi. 
Pánie iákief [x flodkosči ktore vl ymwaf, á chowaf tylko dla P fal: ze: 
tych, ktirzy fię čiebie boja. Nie tylko rozumie przez te 
flowa, że icft wielka fłodkość, ktorey vžywá- 
ia ludźie dobrzy, ale iefzcze dáic przyczynę, dla cze- 
go icy źli nie znaię, bo ia Bog przed nimi vkrywa. 
Cofz iefzcze tenże Prorok przez owe rozumie ffowá. 
Dufń moiń, ćiefyć fie będzie m Pánu, y drzeć będźie od 
radośći w Bogu Zbawićielu fwoim, wfýtkie kśći dufe mó- Phal: 34- 
icy mowić będa, ktif ieft Páni: podobnym tcbie. Czemufz 
ták mocnych zażywa terminow? Abyśmy poználi, že 
radość fpráviedliwego ieft ták wielka, że lubo ia przy- 
s muie w dufzy, tik iednak y naćiało fpływa, że čiáfo 
ktore zwycžávnie, tylko rzeczami Gie zy fie čiclefne- 
i mi, przez kommunikácya dufzy, vpodobýwa fobie 
g: rzeczy Duchowne, y radnie fię w Bogu? 

A czyni z tak wielka včičcha, že wfzytkie kośći 

bedac w záchwyceniu od tey fľodkošči przynáglára lu- 
dži aby wołali: Kzgf sef? tobie Pánie podobným % ktorefz 


i vćicchy zrownść fię moga z tymi, co ich ty vžyczaíz? 
ktora radość, ktora miłość, ktory pokoy, ktorevkon- 
g tentowánia dáč moga ftworzenia, żeby fię zrownąć 


mogły z tymi, co od ćiebie pochodza? wyrážil to ten- 
że Prorok gdy mowi. Holánia zbámienne y glof) rádo- 


175 A «Job Pl: 117. 
y śći rozlegńia fie wdomóch fpráwiedliwych. Vezac nas, 
; że prawdžiwe zbawienie, prawdziwa radość, nie znay- 
> + 2 z z + 
> , duie fięw domách grzefnych, śle w domach tylko (prá- 
- wicdli- 
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wiedliwych ? Co myróżił y w tych ftomách: Niech fig čie- 
Ka fprawiedliwi, niech będa napelnieni w:folośćia, niech 
znaydą. delikátny bankiet w obecnośći Bogi. Czy nie poka- 
załże nam przez to, iáko bankiety duchowne łafki, 
ktore przez niefkończone miłośierdźie, dobroć Bo- 
fka zfyła nadufze wybranych, przez (mączne, rzeczy 
niebiefkich, potraw. 

Nátych či wielkich bánkietách dáia do pičia owe 
fmáczne wino, ktore ták wielce wychwala Prorok: 
Pźnie fłudzy twoi popiia fię obfitosčia dobra, ktore [fe znay- 
duie w domu twoim, á daf im do pičia z.rzek delicycy two- 
ich. Ktoremifz ffowami mogł lepiey wyrážié" wiel- 
kość tych včiech,iáko kiedy im dał imięvpićia,y byftrey 
rzcki, pokázuiac moc, ktora máia do počiagničnia 
człowieka ku Bogu? Itoć własnie znaczy ffowo piián- 
ftwá, bo iáko gdy człowiek vpiie fię zbytnie winem, 
traći vžywánie zmyfłow, y ieft iakoby vmártym, ták 
ten, ktory piie wino Niebiefkie, ftáie fię vmártym 


światu y wfzytkim zmyfłom y pożadliwośćiom nic-* 


fľuíznym, ktore fię w nim znadyduia- 

Cofz iefżcze rozumieć chćiał ten Prorok, gdy 
mowi: Blagofiświony ten lud, ktory mie coiefł Iutilárya? 
to ieft krzyk. Infzyby rzekł Błogofłówiony lud, ktory ná- 
peźniony iest mwmfelkim dobrem: mocnemi otoczony murámi: 
Ale Dawid dobrze cenę rzeczy wiedzæcy, tylko tych 
fcześliwemi zowie, ktorzy przez doświadczenie wic- 
dza, coto ieft ćiefzyć fię w Bogu nie pofpolita y mier- 
na poćiecha, ale táka radośćia, ktora bierze imię lubi- 
lácycy. Swięty Grzegorz poviáda že tá Iubilácya, ieft 
taka rádošsčia dufzna, že fię y wyrážié fľowy nie mo~ 
ze áni przez znaki pokazać, albo akcye powierz- 
chowne. Scześliwy tedy prawdźiwy lud, ktory ták 
poftapił w miłośći Bofkiey, 4c nie przez doświadcze- 

NIE; 
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nie, co to ieft zá lubilścya. Tego śni Plato, ani De- 


mofthenes ; nigdy poiać nie mogli, fime tylko force . 


pokorne poiać to może. wą 

Jeżeli zás Bog ict fam Autorem tcy rádosči, coż 
zá radość bydź muśi,ktorey Bog fam przyczyna, po- 
niewafz to pewna, że mowiac generalnie , láko kará- 
nia Bofkie fa podobne do Bogá, rak poćiechy Bofkic, 
podobne fa do niego? ieżeli karania fa tak wielkie, 
gdy ie zaczyna, idk wielkie mulzą bydź poćiechy, 
gdy ie oświadcza? ieżeli ma rękę tik można y cięfzka 
gdy karze, iak muśi bydź fľodka, y miła, gdy ia 
ść1agnie do piefzczot, Bo Bogieft iefzcze cudowniey- 
fzym w dźicłach miłośierdźia, niż w cudach fpráwic- 
dłiwośći. 

Ktożieft tym piwnicznym drogiego winą, do kto- 
rego, Oblubienicá chełpifię, że przez fwego Oblubie- 
ncá iet wprowádžona: co zá bankiet ten, má ktory 
fam nas Oblubieniec zaprafza. Piyćie przyiaćiele mot, o- 

zpiiayćie fię kocháni moi. Coż to za piidnftwo? tylko 
wielkość tych Bofkich flodkośći, ktore tik od siebie 
odwodža fercá ludźkie, że fáme nie wiedźa czy fæ czy 
žyia? Zwyczáynie mowiemy, że człowiek pilány , gdy 
wina, ktore pił, nie może ftrawié * przez čie- 
plo naturalne, gdy wapory do mozgu bila, ták ieft 
odefzły odšiebie, tákieft poddány (że ták rzekę )winu, 
že fie fam prowádžié nic może , śle go wiedžie to, 
ktore opánowálo iego rozum. Ieżeli to prawdá, což 
zá ftan ieft dufzy w ten czas, gdy fię ták opiie tego 
Niebiefkiegowin4, gdy ták napełniona bedžie Bogiem, 
że znieść nie będźie mogł wielkośći ták wielu po- 
čiech, znieść nie będźie mogła ták wielkiego fzcze- 
ŚĆia_. 
Swiádezy Hiftorya o Ephremic $więtym, że czę- 
X íto 
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fto ták potežnie był ffodkośćia tego winá Niebiefkie- 


go zagrzany, że fidbość čiátá, nic mogac tego znieść, 


muśiał fię częfto przed fámym fkarżyć Bogiem y mo- 
wić. Qddal fię twocbę odemnie, bo flábosé čiáľá mego nie 
muże znieść wielkośći počiech twoich. O cudowna dobro- 
ći! onie poięta fiodkośći / naywyfzfzego tego Páná, 
ktory fię tak obfičie vdźiela ftworzeniem że moc ich 
čiálá nie može znieść wielkosči vkontentowánia kto- 
re im dále >. 

W tym či Niebiefkim piianftwie zmyfły dufzne 
zafypidia, w tym zażywa dufzą (nu pokoiu y żyćia, po- 
dnośi (ie nád fię fimę, poznáie, kocha, kofztuie ffod- 
kośći takiey, ktora przewyfz(za wfzyftkę naturalna. 
Zkad pochodži že iiko wodą, ktora ieft na ogniu, 
przyfzedfzy do pewnego (topniá goracośći, iákoby zá- 
pamietałi fwoicy włalney natury ktora ieft čieízka y 
ku dołowi fię máiaca, podnoši fię: przečivnym fpofo- 
bem, požyczáiac iśkoby natury, y lekkośći od ogniá, 
ktory te extráordynárina dáie iey ruchawość. Ták 
dufza zapalona tym ogniem Niebiefkim, podnoši fię 
nád siebie fimę, y chcać wynieść fięod źiemi do Nic- 
bá, zkad ten płomień pochodźi, wre, y kipi niciáko 
w upragnieniu, goracy m,áby fię podniofła doBogá, bić- 
ży z impetem ku niemu, podnośi ręce, áby mogła do- 
šiac tego, ktorego ták bardźo kocha, icżeli zás nie mo- 
že przyść y vkontentować wielkośći pragnienia fwe- 
go, to mdleie, to fchnie, żadney nieprzyimuie počie- 
chy, głębokie tylko ku Nicbu pofyła wzdychánie, mo- 
wiąc z Oblubienica w Piešniách. Dáy znáč kochánkomi 
memu zem ieft chora, y že mdleie od milośći. 

Ta choroba y tá mdłość nie zinfzey pochodži 
przyczyny, tylko z przefzkod, ktore zachodźa aby nie 
przywodźiłą do exckucicy goracych pragnienia, ktore 

z opany 


kad 
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epanywáty duizę. Dlatego ieden Doktor Swięty mo- 
wi nie trać ferca kocháiaca dufzo, chorobá tivoiá mie ieft 
śmiertelna ieft oná dla chwały Synś.Bofkiego, Ale ktofz 
może godniey wyrážié wielkość tych včiech, ktorych 
zńżywaia błogofławieni kocháiacy, ná tym Kmieći- 


fom tożie Salomonowym z libánu z robionym >» Tam ieft 


mieyfce wefela Niebiefkiego y duchownego , zowie fię 
łożem, bo ieft mieyfcem vípokoienia miłośći y praw- 
dźiwego odpoczynku. Wfzyftkich tu včiech ieft dofyć 
że ich żaden człowiek poiać nie może chybá ten, ktory ich 
doświśdczył, A lubo te zniiomośći fa nam zakryte, 
domyślamy fię przećię, y czyniemy nic iáko fobie o- 
braž ich y wyráženie. Boto pewna, že kto by chčiať 
vważyć iáka ieft miłość Syna Bofkieso przećiwko lu- 
džiom, ktora go do tákich przywiodła mak; czy dži- 
wnafz mu będzie to,co onim mowiemy ? czegoż czy- 
nić nie będźie dla fpriwiedliwych, ktory tak wiele ćier- 
piał zá grzefznych: co zá piefzczoty czynić bedžie 
fwoim przyiačiotom, ktory ták wiele bolow zniofł dla 
nieprzyiaćioł: Mamy tego dowod w teyże Xiędze pie. 
śni, gdźie widźiemy ták wiele faworow , ktore Oblu- 
bieniec czyni (woicy Oblubienicy, ktora ieft Kośćio- 
łem, y wfzyftkim dufzom , ktore fa w łafce , tak wiele 
mił ośnych fłow, ktore dáie y odbiera wzaiemnie, 
że nie máfz takiey ná świećie wymowy, ktoraby ie wy- 
raźić mogła. 

Możemy iefzcze tego doćieć zoczywiftego do- 
świadczenia ludźi (práwiedliwych , ktorzy prawdźiwie 
kochdia Boga. Bogdyby kto mogł, do fámego gruntu 
doyść ich fercá, obaczyłby, że ich paywiękfze ftárá- 
nie, naywiękfza zabawa ieft w myśleniu, iikoby mogli 
bárdžicy, á coraz bardźiey fłużyć Bogu, iikoby mo- 
gli vpodobáč fię iemu, ktorego tak ferdecznie koch4- 
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ia, któty ták wicle vczynił, y ná każdy dzień czyňi 
dla nich rzeczy, ktory ich ták dobrze traktnie , ták wic- 
le vžyczálac poćiech. Ieżeli zás to prawda, že czło- 
wiek będąc zśiebie fimego fitworzeniem ták nie wier- 
nym,.y do dobrego fię.nie málacym, może iednák zá- 
chować Bogu te wiáre, coż nic vczyni dla niego ten, 
ktorego dobroć, y miłość, y wiara, fa niefkonczonie 
wiekize,. 

Icżeli to ieft przyzwoita Bogi, iáko mowi Pro: 
rok: byaź Swięrym z Swiętymi, dobrym z dobrymi. že 
przez dobroć człowieka, może przyść do ftopniá te- 
go, o ktoremcfmy m owili, iák.dáleko więccy dobroć 
rozpoščicra (ie Bofka? Iczełi Bog dyfputuie fię o do- 
broć z zdobremi , iák dalekozwyćięży ich w tey tik 
chwalebney konkurrencicy? ieżeli człówiek dobry, 


"chce, ták wičle rzeczy vczynić, aby tył tym nsiilízym 


Bogu; czegoź nie vczyni fam Bog ná počieche Sprá- 
wicdliwego? - Toé to ict, czego fię ani wyrážié , an? 
poiać nie może, y ná to Izáiaíz Prorok mowi: że mie 
mak oká, ktoreby widżieć mogło , vchá ktoreby poiać tego, co 
Bog nógotował dla tych , ktorzy nádžicie [moig záfádžili m 
nim. Co fię rozumieć nie ma, tylko o dobrach chwa- 
ły, ale też odobrách łafki. 

Nad to droga cnoty, czy nie mafz doftatecznych 
vćiech y delicicy1? czy rozumieľz żeby wízyftkie po- 
ćicchy ludźkie, mogły fięz nimi zrownść? coż zá pro. 
porcya bydź może światła z ćremnośćidmi, Chryftu(á, 
z Belialem ? co zá porownánie včiech źiemfkich, z včie- 
chámi Niebiefkiemi, vkontentowánia ćiáłá, z fatif- 
fákcya dufzy ? z delicyámi fiworzonemi, á delicyámi 
ftworzyćiela? poniewafz to ieft pewna, že im więccy 
fa rzeczy godnieyfze, tym więcey nas vkontentowść 

10g4. Tegoé nas vczył, Prorokgdy mowi: Máža tá 


TZECZ 


ve 


c 


džich ieden firawić mw domu tmôlm, ániželi tysiac gdźie ina 


pómięć piersi tmoie, ktore [4 flodfe niżeli mine. To žeít 


zmyfiy, aby widźieć nie mogli ruiny fwoiey. 
$-.5 
W Modlitwie ofobliwie Ludžie dobrzy. dozndia počiech 
Niebiefkich. 


Eželi zás wfzedfzy daley w tę materya fpytafz mńie, 
w czym doznśia tych poćiech ludźie dobrzy, o kto- 
rych mowicmy, odpowieć Pan zá mnie przez vítá Pros 
rokálzáialzá, gdy mowi: Dźieóż Cudzożiemcow, ktorzy“ 
fie zbliża do Páná, áby mú flużyli y kochóli go, áby pełnili 
prawo przyióżni iego, podnieśieni będa przezemnie nóśmię- 
ta gorę, ) ciefyć ich będę w domu moim, modlitwy moiey. 
Tuć olobliwie wtym swiętym ćwiczeniu Bog fwoich 
čieízy wybranych. Co Święty Łaurentius Iuftinianus 
wyraża w owych fľowách. Przez modlitwę fercá (prówie- 
: X3, dliwych ° 
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dliwych, zapalone f% milośćia przečimko Stworzyćielowi, 
y wen czás podnofšac fig częfło nád fiebie ámych, zda im 
(ie, że fa iuf miedzy Chorámi dniel[kiemi y že przed obe- 
cnoštia Páná [piemáin, kocháia, ięsza, chwala, plócza, čie- 
fa fię, iedza, á przečie łáknæ, piia á przečie prágna, y ze- 
wfjtkiey mocy. miłośći fwsiey prócnia, áby fię odmienili w čie 
vważśtac przez, miáre, ódoruiąc przez. pokorę, [fukáiac przez 
prźgnienia, ćieffac [iz przez miłość twoich Bofkich dofkonó- 
łośći. W ten czás doznáig przez doświadzzenie, iáko to coś 
rzekł, ief prawdźiwa. Ródość moiá wypełni [ie wnich. 

W ten czás tá radość bedžie iáko rzeka pokoiu, 
wylewáiaca fię po wfzytkich mocach dufzy, ktora o- 
świeca rozum, čieízy wola, wzbudza pántieč, podno- 
ši wfzytkie myśli do Boga. W ten czás rękoma miło- 
sči, trzymać będę iedne rzecz ktora im niereft zná- 
ioma, ale ieft im ták miła, že (to rážy woleli by vmrzeć, 
niżeli ia ftraćić. A iáko Iákub Pátryárchá páfľowat 
fię z Aniołem, z ręku go fwoich nie wypufzczaiac, 
ták ferce zda fię niciáko, że śię tu ná tym padole paf- 
fuie z ta fłodkośćia Niebiefka, aby fię nie oddalała od 
niego, poniewafz znayduie w niey wfzytko dobro, kto- 
rego fobie życzyć može. Ták, że iáko Swięty Piotr 
ná tey gorze woła. Dobrze nam tu zofłńć. Ná tym ie- 
fcze mieyfcu, rozumie dufzą wfzytkie owe terminy 
miłośći, w pieśniich, wyrážone, y fpiewa z fwoiey ftro- 
ny, wízytkie owe fwoie cnoty, On ma fwoię lewa rękę 
pod głowa moig, ńprówa mię oblapia. A troche wyżey 
Obfyp mię Kwiatkśmi, otocz mię Owocómi, bo mdleię od 
maulośći. 

W ten czás dufzá moiá, otoczona Niebiefkiemi te- 
mi vpałami, pragnie z wielka y gwałtowna pafya, aby 
wyfzłą z więźienia čiálá (wego aby fię karmiła dźień 
y noc łzami fwemi, ztad, że fię nie prędko w AE od- 
CZK 


A 
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łacza; śmierć ieft máterya iey pragnienia, żyćie pro- 
ba iey Ćierpliwośći, dla czego vftawicznie owe Oblu- 
bienicy wyraża fľowá. Kro mi vezyni to moj kochóny 
bráčie, wychowany w iednymże M átki moiey żyw oćie, ábym- 

| čiemogľá potkóć y veáľomváč. W ten czas będac wfżytka 
C zdumiála džiwuie fię w fobie fámey, iáko ták wielkie 
3 fkarby, mogły fię przed nia ták długo zataić, y widzac 
/ że wizyfcy ludźie moga doftapić tego wielkicgo do- 
/ brá, chce biegić po vlicach, po drogách publicznych, 
wołać ná ludźie: nierozumnigdźiciz biežyčie ? Cze- 
p gofz (zukačie? czemuíz fię niefpiefzyćie, ábyśćie fię 
| zrák wielkiego Cielzyli dobrá. Koftuyćie á pátrzčie, 
| ják fłodki ieft Pan, blogoflówiony ten, ktory nódźieię [moie 
połężył wnim.  Szkoiztowawfzy ták tych flodkośći 
| Duchownych, wfzytkie včiechy čiátá,fa iey gorzkie, 
A kompánia dia niey ieft więźieniem, ofobność ráiem, 
——. naywickíza počiechá bydź fámey z Bogiem, ktorego 
~ kocha, honory fa icy ćiężkie, y vprzykrzone, rzad 
| "domu ieft iákoby karániem. " 
Niechčiálá by, áby Niebory žiemiá od zwyczáy- 
a nych odwracáły ix vkontentowánia, dla tego wfzelkie 
| ftóranić iey ieft, áby ferce fwoic, od rzeczy źiemfkich 
| oddaliła, nie ma tylko iednę małość, iedno pragnienie, 
| wfzytkie rzeczy kocha w iednym, ieden, icy kochanek 
we wfzyftkich ieft rzeczach. Mowi z Prorokicm: Cof 
iefi Pánie czego mam prógnać w Niebie, co iefl, o coćię mam 
prosić ná žiemi? Ciálo moie, Jerce moie, mdleia y fábicia s 
. | o Bože fercá mego iedyny Boże, Bože ná wieki. Nie zdaicy 
_. fię żeby miała zniiomość niedofkonała rzeczy Nie- 
5 biefkich, pauzy ná nie infzemi oczyma bowie w (er: 
cu fwoim tákie porufzenia, ták wielkie odmiány kto- 
- re fa pewnym świadectwem wízelkicy prawdy, kto- 
rey iey vczy wiárá. Teíkni wdźicń, zda iey fię dłu- 
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gim gdy rano trzebá mieć ftáránie o rzeczach fwoich 
noć ict fpokóyna dla niey, tey fobie życzy, aby ia 
frawiła w odpoczynku, z fwoim Bogiem. Nigdy nocy 
nie zdádza fię iey długie ; ktore naydłufze, te {a dla 
niey naylepfze, ieželi (4 iifne y pogodne, podnośi o- 
czy, vwažáiac piekność Nicbá, picknosé księżyca y 
Gwiazd, oczami rożnemi od tych, ktorymi przed- 
tym patrzyła. Vwaža ic, iiko máte probki pieknośći 
Stworzyčielá (wego, iáko zwierčiádtá iego chwały, iá- 
ko tlumáczow y pofłow wiernych, wiadomość! o nim 
donofzacych, iáko żywe świądki łafk y dofkonśłośći 
icgo, iáko dary y prezenty, ktore przodem Oblubie- 
niec pofyła fwoiey Oblubienicy, pobudkę dáiac do mi- 
łośći, czekáiac (czefzliwego dnia, w ktory to wielkie 
Miłżeńftwo zawrze fię w Niebie. 

Cáty swiát zda fię bydź Księga vftawicznie o Bo- 
gu mowiaca, liftem, ktory kochanek do niey piíze, 
Kontráktem áuthentycznym miłośći. Ták či przepe- 
dzáia nocy, Ktorzy kocháia Bogá, y fen wktorym od 
poczywiia, taki icf. Bo podtym fľodkim y miłem 
fpokoiney nocy milczeniem, przy „tey wdžieczncy 
ftworzenia harmoniey dufžá fię rekolliguie y záczy- 
na vlypiáč tym (nem czuiacym, o ktorym piímo mo- 
wi :Ta [pie á ferce moie cznie. A kiedy Oblubieniec widži 
ia vípiona w rekách fwoich, wten czás ia zabawia w 
tym śnie żyiacym, rofkázuie, aby nikt ták smiálym 
nic był,- žeby ia obudźił mowiac: Poprzyśięgam mis 
Corki lerozolinfkie przez. Sárny y delenie p Ine, abyśćie 
nie budżiły moiey Kochánkiey pokad fie oná fámá nie obudźi. 

Cofz rozumiefz otych nocách, iákie fe lepfze? 
czy te ktore fię tym pedza fpofobem, czy owe ktore 
świśrownicy trawią; ktorzy ida ná tę godźinę ob- 

Čiaženi 
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čia ženi boiśznia, (ulpicyámi, iák żelazem uármowá- 
ní, áby czynili záľadzki ná czyftość niewinnych pánie- 
nek áby ich zgubili dufze y honor, rzucáiac žyčie te- 
riznieyfze, ná oczywifta zgubę, zbierdiac fkarb gnie- 
wu y pomíty ná przyfzły czás, ná ow dźień, w ktory 
złe vczynki będa potępione, 


g. I 


EPoťiechy ktore máia či, coflużyć zdczyndia Bogu. 


Zeczefz mi podobno, że łafki ták extrácrdynáriy“ 
Xue nie wfzyftkim {x vžyczone, y źe tylkodoiko- 
nált onych doznawái#. To pewna, že zvyczávnie ták 
wielkie dobro ieft wielkim naznaczone du(zom ,ále tež 
gzeíto Bog vprzedza przez błogoftiwieńitwo fwoie 
tych, ktorzy záczynáia fłużbę iego. Dáie im naprzod 
jako mleko dźiećrom, przyzwyczálgc ich ná potym, 
do iedzenia chlebi. Czy nie pátrzyíz ná owe počie- 


* chy,ktore fiędźiały przy powroceniu márnotrawnego [y- 


ná, bankiety, vćiechy, muzyki po wfzyftkich itronách 
rozlegáiace fię. Coż fię to znaczyło? było to figura 
počiechy duchowncy, kcorey doznáie du(zá, ktora ieft 
wybáwiona zEgiptu y vwolniona zwieźięnia czárto- 
wikiego? bo iákoíz to bydž može, že by ten ktory (ie 
w tey wolnośći widži, nie miał fię zták wielkiego 
ćiefzyć dobrá? iákoż nie ma zwotywáé wfzyftcich 
ftworzenia, áby mu pomagały, dźięki czynić zá niego, 
Odkupićielowi iego, mowiac: Chralá Bogu , ktory ták 
fiámnie trynmfuie, ktory wrzučil, y iczdcá y końiń wprze- 
póść morfka- 

Co gdyby ták nie było, gdžie(z by fie podźiała tá 
opitrzność Bofka, ktora prowiduie kazdemu ftworze- 
niu, wedle iego natury, fiabośći, lat, y godnośći? Bo 
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to pewna, že gdyby Bog podobnych łafk Indźiom nie 
czynił ćielctinym, á pi ZZ to nie m ogacym fię miećz 
ficbie fám ych, do rzeczy duche wnych, nige dy by tiẹ 
nie rezolwowáliisé e nowa droga, ni pos Ibáé za no- 


gi (woie Šwiát, ze wizyfikiemi iego vćiechź Y toć 
to icft.zwyczayny fkutek opa rznOśĆi, jak k preko po- 
ftánowi oddalić ich cd świátá; ták im zaraz vczyni 


drogę lácna, aby mogli wczelznie ch: dźić Ćy'złe prze- 
prawy, ktore fię tráfiáia, nic im nie przeizł adźaia, áni 
názad nie. wracáia.. 


Mamy: tego: oczywifty p: w tey drodze kto-- 


ra: z rofkazśnia Bofki cgo czynili Izrácliiowie do Žie- 
mi.obiecancy, ták iz opifuie M: Syel Gdy Pan wy- 
wodi fjny Tzróelfkie: z żiemię Fziptm, nie premádžui ich 
przez. kraie Eiliftynow: lubo tám tędy lylá drogá krotff:, bo- 


iac figy źby.miezaicwóli w ptsridku [wey p drezy: j niero- 


čili JE. do Egiptu, widzac mcyrę, ktora y byli z ta m tey firo- 
ny pock káli:  Wiećtenze Bog, ktoryzażyłtcy Opá rzro- 
śći prowadzac.lud, iwoy do Žien ie cbiecán cy,gdy go wys 
wiodł:z Egiptu; tegoż zażywa fpo'cbe, prowadzace do 


Nicbá tych, ktorych do'tcy fzcześliwey, woła ©yczy-: 


zny; gdy ich od świati odrywa: 


Trzeba żebyś: y to wicdźiał, że l bo łófki y po-: 


ćiechy. Ilvdźi dofkonśłych fa ofcbliwie, przećiciz do- 
troć Bosá, ieft raka: przećiw: miedcíkonálym, že vwa- 
żaiąc icli potrzebę, pormaga im do cdnowienia. sicbie. 
Y vwažálac, iák. wiclacrzechow fa otoczeni; z iák wice 
le. páfficy paflowaćfię máfa,. áby zupcłńe otrzymali 
zwyćięftwo, aby ich ASC: przez więzy” „miłośći da 
siebie przywia: at: coby'fię wiečcy od niego nie odda= 
li, dla tego mowie-dáie im taka radość; że lubo do- 
piero záczynáia, počiechá ich iednak townafie tey,kto= 
rey, doznawáia ludźie. naydoíkonálií. . 

leże- 
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Jeżeli zás temu nič dowierzaíz, powiedź mi, co 

Bog znaczył przez świętą ftarego teftimentu, gdy ro- 

zkázywaľ, aby pierwizy y oftatni džieň iednáko czczo 

no? fześć*inizych dni, były dni ordynáriyne 'tygodr14 

| te zás, „ktore „ziczynały y kończyły, nád infze zná- 

cznicyfze były. ' Coz fię przez to znáczy, tylko to o 

i czym mowiemy ? chce Bog áby pierfzy dzień był Swię- 

tym, y drugi także, aby nampokazał, že ná początku 

' návrocenia, y doikoniłośći, czyni wielkie piefzczo- 

ty ff igom (woim, vwazdiac wiednych zafługę , w dru< 

gich potrzębę, zażywiiac przečiwko icdnym fprawie- 

dliwośći, przečiwko drugim łatki, dátac iednym to, co 

» przez (woic zafłużyli cnotę, drugim dáleko więcey nád 
to czego godni, dla potrzeb, ktore fię znávduja. 

aj W ten czás gdy drzewá kwitna, gdy ich owoce 


4 doyrzcia fm daleko picknieylze, niżeli w infzych czę- 
Ščiách świąca, dźień zmowy, dźien wefela, (2 ofobliw- 
fzemi. Tak ná poczatku nawrocenia Bog zmawia dufze 

E nalze, wefele, iego {ię koíztem (práwia, tik že bankiet 

2 nie icit proporcyonalny, do kondyciey oblubienicy, á 


le podobny do bogaćtw Oblubiencá, ktory mawlzye 
ftko v śiebie, y tak mowi: #loftrá násá ief móla,y nie-  "Cant:8. 
A mia iefćze pierśi. Y dla tego trzeba aby fię karmilá 
s w mlekiem cudzem. Dla czego Oblubienicá mowi dufwego 
Obl biencá mlode'pźnieńti wielce čie kochály Nie mowi. 
Nany ktore fa duize 1už w cnoćie podrofłe, ále te ktore 
14 młode, to ict, ktore dopiero otwierdię oczy, náťo 
nowe Swią.ło. "Te fa mowi, ktore čie bardzo kochá- 
ły, y pewals.w fkutku fa te, bo napoczatku gwałtowna 
"wfobie czula miłość, Tezoć nas vežy Tomalz Swię- 
ty wieducy Księuź: fwoiey , daiać te miedźy infzymi 
É przyczynę, że nowośś ftanu, miłośći, świácłá, y pozna- 
nia rzęczy Boíkich, pOsąznie sey pieknośći , ktorych 
X> prcd- 


Cant: 1, 


Šerm: 14: 
ža Gant: 


178 Prèemodniká Grżefnikow 


przedtym nie widžiálá, y to poznanie wzbndža wiel- 
ka ftodkość, y cudowna wzrulza wdźięczność, przeći- 
wko temň, ktory icy ták dobrze vczynił, kiedy ia, 
«ywiodł z ćiemnośći, ktore ia przez ták długi czas 
zaślepiały. 

į“ Widźietmy to, kiedy kto pierwfzy raz; do iśkiego 
wielkiego przyiedźie Miáftá , albo do iśkiego Pałacu 
Krolewikiego, zda fię że iákoby ieft w ząchwyceniuy 
dźiwuie fię nowośći y pieknośći rzeczy, ktore fię ie- 
go pokázuia oczom, śle częfto ie widźac y vważdiać 
podźiwienie y vćiechą zmnieyfza fig przez zwyczay. 
Tož fiędźicie ztymi, ktorzy do tego nowego przy- 
chodźa łifki krá, zdumiewiia fię ná cudowne rze- 
czy, ktore wnim znśyduia. Nie trzeba (ie tedy dži« 
%owść że czálem mowiciufzowie w Nabozenfiwie 
więcey goracośći w dufząch twoich czuia, niżeli fár- 
ši, bo nowość świścłą, y rzeczy duchownych, więkfzw 
% nich czyni álterácya. 


Ztadči vważa Bernard Święty, že fidrfzy Brat f 


marnotrawnego Syná, nie darmo fię fkarzyłOycu, že lu= 
bo mu ták wiele lat w pofłufzeńiiwie fłużył, nic prze- 
ćiwko iego nie wykraczáiac rozkazom,przećięfz nigdy 
cikich nieodebrał faik, iákich doznawał Syn Marnotra- 
wny. Ták iv pewna, že nowa miłosć iákonowe wi- 
no, bárdŽicy fię nápoczatku burzy, iákovkrop ktory ieft 
ná ogniu, gdy pocznie poźar y vzna goraco wielkie, 
ktorego przedtym nie fprobował. Po tey pierwfzy mo- 
cy goraco wprawdžic ieft wiekíze y rzezwicyfze,dle z po« 
€zatku z wiekízym rofpośćiera ię gwałtem. 
Cudownie Bog traktnie tych, ktorzy nowo wcho- 
dza do domu iegó,  Pierwfzych, dni żyia kofztem 
iego, że ich nic nic kofztuie, wfzytkie rzeczy fa im lek- 
kie y lácne, czyni przečiwko nim to, co czynia wy: 
czaynic 3 


hej 


po 
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czayńie Kupcy, ktorzy dala dármo pierwfze proby 
tych towátow, ktore przedawać chca, lubo oftátek przy 


fwoicy, cenie fłufzney y naležyrey zoltáwuiz. Miłość: 


ktora fię świadczy małym džiečiom, lubo nieieft wię- 

<fza nád te, ktora kochamy ftárízych, zda fig bydž ic- 
dnák więkiza y-dofkonślfza, nośiemy tych ná reku, 
gdy drudzy po Žiemi chodza: Mufza prácowáé či gdy 
támči odpoczywáia y nie máiac fatygi w fzukániuiedze: 
nia, śladała do ftołu, y częfto im fię afz w gębę kłądźie. 
Z tego fłodkiego y łifkiwego Bofkiego tráktámentu, 
y ztych łafk oczywiftych, ktore czyni fwoim, to ná 
nich dobro fpływa, że iufz poczynaia brać w poffeflya 
tę radość duchowną, oktorcy mowi Prorok: Nowa 
Látorosl, ktora kwitnać poczyna, fkropicna będżie rofa yo- 
£ielenie że z. tych kropli deftzu ktory (pada z myfiká. Ktorafz 
to 1eft Látorosl, co zá krop'e wody, ieżeli nie rolała- 
fki Bofkiey ktora ochtodži te Látorošli Duchowne, 


- nie dawnoíz, šwiátá przefzczepione w ogrodźie Pán- 


fkim: 

Ze te (z (czepý, o ktorych mowi Prorok: że Lg. 
da ućiefone, tak mowiac z kropli mody, ktora (pada z. gos 
ry, Pokazuiac nam że wielkie poćicchy krorych do- 
znái x, dufze wiredizy nátewižyte, záczau fzy dozna 
wić iego daru Bofkiego. A lubo te łafki zowia fie 
kroplám i, nie rozun:tey iednák żeby tik była mała 
moc ich, jako imie świadczy, bo ten ktory pić bedžie 
z rzodłą rárowego, ktorego naymnicyfza ktoplá tel 
więk(za, ániželicále Morze, iedna ta kropla zázáši ná 
wieki pragnienie (woie. Anie możelz tym tey zbić 
prawdy,gdy nowifz, že nie czuiefz tey radośći, gdy 
mysliíz o Bogu. Boieżceli to prawdą, że (mák be- 
dac zepfowanym złym iákiem humorem, fadźić nie- 
może o rzeczach y potrawach iákie ia, bo to co iefk 

Y3 gorž- 


hisi 


PRE 64 


Solil: ć.ży 
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gorżkiego, zda mu fig ffodkim, co ffodkiego, zda mu 
üe gorzkim. Máiac tedy zeplowans dufze tak wicla 
swylftępkow, - ták. wiela naimietnośći, mičé nic- 
možcíz (miku w mánnie Niebiefkicy, wchiebie Aniel- 
fkim? Ochedofz w przod vítá twoic, obmy jie izámi 
pokuty á ták dopiero poznafz, iáko Pan iet ffodki. 

leżeli to z4$prawdą iako nie omyinie ielt nia, czy 
jeľkze tákie dobro ná świećie, ktorym by dla tego w 
girdź:ć nie trzeba? Dwoiśkie Swięćr Boži vwaziia 
błorafłiwieńftwo, iedne fie  poczynńiace, drugie 
dokoňczon :. Zbiwieni mála w Niebie te fcześliwość 
dokończone, [prawiedliwi Ćielzw fię wtym zyčiu ta 
ktora ict ziczęta, Czegofz więcey práznač možem, 
jáko zaczać teraz zaraz bydź błogoftiwionym, ý ode- 
brać wtym żyćin zakład Boikiego tego Małżeńitwa, 
ktore fię záwieráć będzie w Niebie, ktore fię zaczy- 
na nášwiečie Oczfowiecze, mowi Richárd poniew [1 mo- 
tok żyć wtym Kaim, y ćiefyć fię, ztego nie ofácrománego 
fkárbu,pož iz przeday wfytko co maf, á kup fobie tę máig- 


tność nieofficowdney ceny, ttorcy ták tanio doftánies. Aro 
Chryftus ia przedále, k oryć i% priwie zámic da. Nie 
odkładayże dálcy, bo ieden moment ktory firráči!z 
więcey waży, ániželi wizytkie fkarby świata. I lubo- 
byś mogł tego doftaś potym, badź pewny iednak Ž. 

tego czálu ktory ftraćz , zátowáé bzdźiefzwiecznie, ` 
badź pewny że go opłaczefz, że mowić z Auguftyn€ be- 
džieľz. Niz rybłom fię zółachał o pietnosči zam da- 
mna y ZÁP AIW h, nierycolom tg zakochał. Wielkiten 
i - Święty nie mogł znaleść počiechy, że tak długo od- 
5 włoczył náwrocenie fwoie , lubo dofzedł tey Korony, 
ktora za nim otrzymał. Páttzže y ty abyś oboygą nic- 
zgubił y tego (czesčia ktore święći mála ná rym św ie- 
čie przez lálke y w Niebie przes chwałę wiekuiíta 

RO- 


T 
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Piaty Przymiľy prv. ktory ief? pokry fumnienia, ktory 


máig ludżie dolrzy, á gryżieńie, ktore ćierpia ži. 


Cc recz tych poćicch, ktorych Duch świętyludźiom 
dobrym vżycza, ieft ieizcze ol ASY rodzay rá- 
dośći, ktora im dáte świadectwo dobrego: (fumnienia. 
Zebyfmy dobrze zrozumieli godność przywileiw tego, 

wiedźieć trzebá Aj cpatrz1 nosé f Bc fka, ktora wfzyfikim 
fiworzeniom dálá to, cokolwiek do' ich konferwáciey 
należy, hiakiż iby ftworżenie rozum ne, było doiko- 

ról! ze, riżeli wizyfikie infze, dofkonále ie pre wido- 
wali wfzylfikim tym, cokolwiek na eżáło dodofiapienia 
tego fic pnia. A ponieważ ykcenien towanietego (lwo- 
rzcnia" Zaw flo w dc fkon álosči zvn.u 1icgo 
y woli iego, ktore fa nayznacnieyf.e d (z náťzy: h 
opericye, y z ktorych iedna' perfe Po ie fię przez ná- 


? 


uke; druga przez cnotę: ftworzył Bog, te poczat ki 
yvniwer'alne wizyfikich naukwrożunie, z ktorychby 
vychodž č n ogły Konklczye, iáko w woli, naśieria 
wizyftkich CNOL tiworzył daw zy inklinácya náterál- 
nado dobrego, áw ríya od zlešo, tik, z« iáko a 
ť rálnie icdne mu í ę podoba, drugie: m aturalnie ták ž 
nic podoba fię 

Tá inklitácya icht ták mocna, že lubQ przez dłu- 
gie w wyftepku zwyczále, nie m ogła by fię seffabić, 
wygifhać icdnak zupęłnie-nie mo: że. Iáko bywa. zna: 
{za wola, ktora fi ę niegubi nigdy zu pełnie, [bo przez 
zwyczay crdyndryiry grzt chu, częfto zoftál béz wi- 
goru. Tá praw dá iet. ram bardźo dobrze p ie Pag 


A 


na. w lobic, gdźie widŽicmy, že micdžy wízyftktemi ` 


ftrátámi : 
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ftritimi, ktore ponośi, znalazł fię przynamnicy ieden 
fuga, ktorý fię (álwuiac z šmierči , donioff mu wia- 
domość iego niefzcześćia. Ták temu ktory grzefzy 
niefchodźi nigdy ná iednym pilnym fľudže , ktorego 
Doktorowie nażywiia fumnienie, ktore po wfzyftkich 
fálwuie fię zgubich, ktore žyie po śmierći wfzytkich, 
y nie vitáit nigdy pokazywać złym mizerny ftan, w 
ktory wpádli. A wtym wydjie fię cudownie ftáránie 
opatrznośći, ktora nam dała taki (entyment, co nie 
zalypia nigdy, ktory nam ftánie zá káznodžicie nigdy 
nie milczacego, y zá Miftrzá, zawfze nas do dobrego 
wiodącego. 

Epiktet Philofof bárdźo dobrze w tym był wyćwi- 
czony, kiedy. mowi, že iáko rodźicy, małe (woie dźic- 
či oddiia infpektorowi, ktory czyni ftáránie, aby ich 
odwrácał od złcgo, prowadźił do' cnoty? ták Bog (two- 
rzywizy nas, zoftąwił naswręku tey cnoty náturálney, 
ktora my zowiemy fumnicniem, iáko iakiego Infpe- 
ktorá, áby nas vftiwicznie vezytá dobrego, áby nas z 
drogi (prowadzátá złego. láko tedy to fumnienieeft 
dyrektorem ludži dobrych, ták ieft prawie katem, y 
prześlądownikiem złych, bo ich męczy wewnętrznie, 
vftiwicznie, wydáie że złego, ktorego fię dopufzczaia, 
y miefzáiac piołun, miedzy fłodkośćia wfzytkich ich 
vkontentowánia, ledwo co podniofa do gęby czofnku 
Egiptowego, zaraz im łzy putzcząia z Oczu. 

Rodzay ten ktory ieft ztych ktorymi grożił Bog 
przez vítá, Proroka [zdiafzą, mowiąc: że przez (prá- 
wiedliwy fad fwoy, ferce złego człowieka ktore fię 
znaczy przez Babilon, będźie czártom oddane, kto- 
rzy nádnim dokdzywać będa przez kolki y gryžicnia 
fumnienia, ktorych grzechy rodźić będę a (crcá złych 
przebiiść. Jeżeli żaschcećie wiedźicć co toíe zá Ćicr- 

NIC, 
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nie odpowiádam že 1edne fa (zpetność grzechu, kto- 
ra ieft ták zśiebie fámey obrzydliwa, że Philofof ic= 
den mowił, że choćby był pewny że mu Bog nie od- 
pufzcza y że ludźie wiedźieć o tym nie będa, nic mogł 

by fię ná to refolwowáč, žeby iáki popełnił grzech, 


# 


6 dla fámey (zpetnosči, ktora to icít zwyczávna wyftep- 


4 
4 kom. 
left iefzcze y to Čierniem, kiedy grzefzny zná- |» 
czna krzywdę czyni bliźniemu, bo w ten czás grzech 


£ pokázuie mu fię iśko krew rozlana Ablowá, vftawie 
| cznieopomftę do Bogá woľaiaca, o czym napifano ieft 
© wXiedze Michibeyczykow, że wfzytkie wyftępki, kto- 
ge popełnił Krol Antyochus w leruzalem, pokázywá- 1 
| ły mu fię zśwfze przed oczymá, zkad ferce iego tik 


m było wmeláncholyi śćiśnione, ž: náoftárck vmrzeć 
9) muśiał. Przyfzed:zy zás do tego oftatniego terminu, 
i mowi: Przypominam fobie m(jfika złe, cokolmiekem m Ie- 
5 ruzaleme vczynił , z.kadem gwaltem nábratták wiele [kár- 

| bow, ždžiem zrninomať bež przyczyny ták wiele miefftáú- Mach lib: 
3 0% gom. Przyznóię, že ztad pofig wfyfikie karánia, ktore G 6. 
~ śierpię, y dla tego vmieram fmutny, y virapiony w Žiemi clá. 
dzožismfkiey. Wltyd yinfámia, ktora zá grzechem idžie, 
-jek też ofobliwym čierniem. Niepodobna áby icy zły 
| człowiek nie znał, y żeby ták zátwárdžiáty był przećiw- 

~ ko wftydowi, žeby fię nie trapił ztey nienawiśći, kto+ 
a ra mu wyltepki czynia, bo nátlirálnie ludźie pragna 
4 áby ich kochano, fmuca fie, gdy ich nie kochdia, y 
zi 


„o 


- 


nie máíz wiekízey męki ná swiečie, iáko nienawiść, y 
śwerfya publiczna. 

left iefzcze infze , á dáleko niż pierwfze čiefzíze 
Čiernie, to ieft boiazń nie odbyta, śmierći, nie pewność 
żyćia, rachunek, ktory czynić trzeba z wfzelkich v- 


czynkow, ćięlzkość mak wiecznych, bo kazda ztych 
Ł rze- 


te 
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rzeczy, ták żywo przeraza ferce złych, že ile rázy, 
pamięć smierči, przychodži im do mysli, ták pewna 
ziedney ftrony, iáko z drugicy nie pewna, muiza fię 
trapić, láko mowi Eccleliaftes , widźac že fię zbli- 
ża ten dźień mfzczacy fię wizyftkich wyftępkow, kto- 
fy kończy wtenże czás, wizyftkie vkontentowánia y 
żyćie.  Nietrzebá aby zły obiecywał fobie, że tego 
zapomni, bo to ná oczach, zawize ftoi že kazdy czło= 
wick ktory fię rodźi, vmierać muši. 

Zrad pochodźi, że w naylekfzych chor bach, zły 
micíza fię z boiážni, waży ię duizá, nie wiedźac czy 
żyćia dálízego, czy prędkicy fpodźiewść fię śmierć, 
gwałtowna włalna miłość, zlaczora będac do gwałto- 
wney także páfliey, ktora ieft boiazń, ták zaślepia 
wízyftek rozum, že fam čien nicbe'pieczenftwą, napeł- 
nia go ftrichem, y śpprehent:a tego nieízczesčia 
krore nie ieft iefzcze przytomne. Ile rázy tedy trá 


fiála fię publiczne choroby śmierći, trzešienia Ziemie 


„rzmoty, pioruny, y łyfkawice, zaraz drzrzy grzelznik 
B y č © > 


bo w ten czas do niego złe fzturmuie fun:mienie, i1 


máginuiac, że to przečíwko niemu Niebo fię y žie 
mia ármuic , y że pon'fię grzechow icgo gotula. 
Tákči wizyftkie te čiernia przeražára fercá złych, 
co wywiodł icden z przyiaćjoł lobá, kiedy mowi: zży 
czlowiek pędzi wfyftkie dhi żyćia [mego w pihe [tvoiey , lubo 
nie ieft pewien liczły lat, ktorych trwóć bedžie iego tyróną 
nia, gł) botážni y fráchu, vfiówicznie wydśia fię przy V+ 
fách iego; ktore wołania fa złego fummienia, ktore 
nam, ná kazdy moment fkáržy. W pri pokoiu, bcifig zá 
fadzek nie przyiaćielfkich, bo iakifzkolwick pokoy y od 
poczynek ma w zyčiu fwoim, vczynki iednák iegoro= 
dza wielo boiážni przyczyn. Nie może fobie myperfivá- 
dowść nigdy, áby mogi fię z čiemnosťi w) wikińć, y przyjść do 
| świóz 


£ |omon, zy včiska, lu go nikt nie goni , [prásmiedľivy nie 


ud. AA W. w 
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fmiátlá; toielt, że nigdy nie wierzy, aby rzecz mo- 
żna była, wyniść kiedy ztego  niefzcześliwego Ćie> , 
mnośći ftanu, ktorymi ięft otoczony, aby fię ćiefzyć 
mogł świaiłem, y pogoda, ktora dáie dobre fumnie- 
mie, kiedy iáko świśtło mile čiefzy nayfekretnieyfze 
w dufzy naizey częśći! on zás przečivnym fpofobem, 
ná ktorakolwick imáginácya iego, obroći fię ftronę; 
záwíze zda mu fię że widźi, miecz goły przed (wemii 
Oczymá, ták že y ten czas gdy ieft przy fole, ktore 
mieyfce ieft zwyczáyne včiechy,  0gárniony iefł tysią* 
cem firáchom, y rozumie, że vfiświcznie , blifki teff dňiá 
łiemmośći, ktory ieft džien šmierči y (adu. Ták ie fl 
śćiśniony że mfyfłtich firon, ták botáznia y nieftześćiem 0- 
toczony, iáko bywa Krol od fwsiey gvśrdyi w dź eń potrze- 
by. Tak przyiačieť Iobow opifime okrutne męki, kto- 
re zli ćĆręrpia wiercach (waich. Ba iiko mowi dobrze 


Philofof; boiaza, idži: zámíf? zá ziemi, przez. própo mie- Iob. 19. 
czne y nie odmiznne opźtrznośći Bofkiey. 
Co fię nie fłychinie zgadza Z tym, co mowi Si- 
f. 7 Pro 18. 


Z T SPE INS iż sn 
rafy fie, bo ifi ztiego fercá, iáto lew. Auguftyn Swis- conf. lib: 


ty w kroskich wywodźi ro fľowách, gdy mowi : Tefito 
nie odmienny b rzad: 4 madrośći twoiey o may Boże,-że w/el- 
ka dujśi grze fniká , kárg fwoię wm mi faysh znájduie gi Ze- 
chách: Pokázuiz fię rá prawda, we wfzyftkich gene- 
tálnie rzeczách. Bo ieltże co Maświećie, opracz Nie- 
bi, coby nic miálo bydź nie (pokoyneso ? iák wielki 
bol czynia nam kośći gdy zltáwow wyńda, y znatural- 
nych fitnacicy ? iáki gwált Čierpi kazdy Element, gdy 2 
ieit daleki od fwego centrum, 1ákie choroby przyno- 
(za čiálam ludźkim humory, kiedy wynda z tego tepi- 
pcrámentu, k.ory ich łaczyć fpolnie powinien. 
Więc kiedy tá rzecz ick ták podobna do godno- 
3 Z2 śći 
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śći ftáránia rozumnego, żyć w porzadku, to ieft wedle 
rozumu, ázie żyćie ieft przečiwko rozumowi, coíz 
zá ikárgá bydź muśi nátury, przećiwko temu nieícze- 
śliwemu ftworzeniu, ktoremu dała ták wiele fpolo- 
bow,śby fię vtrzymało w dobrym porzadku. Pieknie 
ná to lob: Ktož fię fprzećiwił kiedy Bogu, á mogi żyć w po- 
koiu + Grzegorz Święty ná te ffowa mowi, žcláko Bog 
cudowna moca, wízytkie ftworzył rzeczy, ták nimi di= 
fponował cudownym porz adkicm, aby ię mogły vtrzy- 
mać y konferwowáé zv fwoiey ifinośći. Zátymidžie ,že 
ktokolwiek fprzećiwia fię porzadkowi Stworzyčielá, 
micízá pokoy, ktorý zá porzadkicm idžie, bo rzeczy, 
ktore wychodza ztey dyfpozycicy, co i8 Bog vczynił, 
fpokoyne bydź nie moga. 
Widźiemy zás że te,krore fię iego trzymiia zofidiw 
w pokoiu , ledwo zaś co odtego oddala fię porządku, 


traca pokoy. Pokazało fięto oczywiśćie w upadku pier-, 


wfzego człowieka, y pierwfzego Anioł. Wycho- 
dzac z porzadku, y nalczytego Bogu poddarfiwa, idac 
24 wola fwoia, ftraćili wtenże czas pokoy y fcześćle; 
ktore przed tym mieli, ácztowick vrodźiwizy fię pod- 
danym, był przećiefz Pánem šicbie fámego,iák prędko 


zás oddalił fie od tego poddánítwá, znalazł rebellix w 


fobie. I wtymči to záviflá prawdź'wa z tych meká 
przez (prawiedliwy fad Bofki, y to czyni rebellia nie- 
fcześćie y takie ytrapienie, že ledwo üç w żyćiu znieść 
može. Toć iek zdanie wfzyftkiech Swiętych; tego ge< 
nerálnie veza. - Ofobliwie icdnák Ambroży Świę!y, 
gdy mowi: Coż može bydź zá mwigkfa kárá grzefniká, 
ióto wewnętrzna ráná [umnienia + czy nie ief! že to niefrze- 
śćie tátie, od ktorego bárdžiey, nik od śmierć: zcickóć trzebź, 
bźrdżiey fię bać, aniżeli ftráty zdrowia, y fortuny? A Swie: 
ty Izydor. SAromić fig człowiek może wielkich rzeczynń 

śmiećie 


V taii 
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śmiećie oprocz ficbie [ámego, bo gdźicfkołwiek fig vetyrmie, 
znaydżie wfędzie gryzenie [mego ziego fumnienia. Na dru- 
gim mieyfcu iefcze mowi. Nie mák więkfty męki ná 
świecie, iáko zle [umnienie, ieżeli tedy chcek bydź záwfe 
kontent, zyiże dobrze. Tá prawda žeicít ták iá(na, że 
famifz pogánícy Philofofowie lubo nie znali, ani wie- 
tzyli, károm, ktore nam wiarą pokázule, że fa zá złe 
vczynki nagotowane, przyznśia icdnák to, co my wie- 
rzemy, y dla tego Senecká mowi: Ná cf fig toprzyda, 
kryć jig przed oczymá, y vfymó ludzkiemi, aby nas nie wi- 
džiano y nie znano, dobre fumnienie dáje świadectwo mfy- 
fkim, ále zie choćby było ná iákiey puftzy zápte nie 1 
niedy (pokoyne. I zák ic żeli dobre czynijí vczynki, chce áby 
mjytek świót o nich wiedżiał, ieżeli zie ná nic či fię nie przy- 
da że insi o nich nie wiedźa, poniemaf ty maf ich miádo: 
mosó. lak iefłeś nieftześliwy, jeżeli wzgórdźik tym śmiód- 
kiem, bo to pewna że [ámo iedno fumnienie, zá tysiac infých 
stánie świódkom - 
Tenże Author ná drugim infzym mieyfcu mowi: 

Tá ief naywiętka kárá, ktora čierpieč możemy žá grzeche 
zesmy zgrzejyli?, Powtarza to y ná in(zym mieyicu, 
gdy mowi: Nie máje śmiadkow grzechow tmoich, ktorych- 
byś fie ták bać powiniem, iáko čiebie fámego, bo vfirzec fę 
mož fi wfytkich infých, ále nie fi bie, grzech będac fwoiakó- 
ví. Cicero wfwoich mow ách wteyże matericy MoO- 
wi. Moc fumnienia ief wielka czy to dla [k-ránia, CZ 
dla wwolnienia náfego, dla tego nie widżiemy, žeby „kiedy 
drzeli fpprawiedlimi, á gli w beśpieczeńfiwie żyli. A toíz 
meká ktora vítáwicznie źli Čierpi#, zaczyna fię táw 
tym żyćiu, á trwáé będźic wiecznie w tamtym » bo to 
ieft robak nieśmiertelny, © ktorym mowi [zadiafz: Ze 

ryść będzie wiecznie ich fumnienias Toz potwierdza 
Tjin Święty, wina te flowa pn 
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pźć čiavnie druga przepáść nie ief? to co inftey mowi, tylko 
ghy źli pojda od fadu fumnienia fivezo, do [ádu potępienia 
wieczyego, 

$ I. 


pociechą dobrego fummienia, ktorym fig tiea ludzie dobrzy. 

"| udžie dobrzy wyięći fa od tey męki, o ktorey 
k dopieroímy mowili, bonie czui% tego Ćiernia złe- 
go lummienia, y owlzem , čieíza fię zmiłego cnoty 
kwiećia, ktore Duch Swięty, ná dufzách ich zá/zéze- 
piť, iáko w ráiu Žierníkim, gdźie (woich zażywa po- 
čiech, tik mowi Auguftyn Swięty. Pociecha ktora czy- 
ni dobre [ummienie w człowieku dobrym , ief prawdźiwym 
rálem. Y dla teyći ráciey Koščiof Swigiy nazwany 
ieft rátem wfzelkich łafk y vćiech niewinnych , dla 
tych. ktorzy žyla wfprawiedliwośći, w pobožnosči y w 
ftrzemiežliwosči. 

A w Księdźe, w ktorey dáie (poľob, nauczać pro- 
ftakow, mowi, ży ktory fuk ff praw iżimwego pokaiu, dobrym 
Chrzesčiánom po śmierći obiecánego, badź pewny, że go zná: 
leść może miedźy čizfftosčia y gor/Gtośćia żyćia terá“ Meyfe- 
go, ieżeli cheek kocháč t 'go, ktaryć tę vczynił obietnice, yflte- 
cháč iego przykizánia bo w krotkim czóśie doidzief przez do 
świńdczenie tego, ińt pożyrki jpramiedlimośći fz flodfe , ni- 
żeli vyb pkob, y twcie dobre fammienie wiecsyći praipdži- 
wey da pociechy, w vośrodku vtr pienia, niżeli go mála zli, 
miedzi nayzwię (oni delicyámi.  Slowáte Auguftynś Świę- 
tego, oczywiśćie pokazuia, že tá ridość, ielt iiko miod, 
ktory nie tylko fam jeft fłodku w fobie, ale iefzcze má 
tę cnotę, że rzeczy te,.do ktorych ieft przymief/ány, 
czyni fľodkiemi, tik dobre (ummienie, ták w yfoki-w 
fobie zámyka ftopien poćiechy, że żyćię choćby 
hayprzykrzcyfze, fłodźi y .kontentuic,. ` 

A iákosmy 


TRE yy 
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A iákoftny rzekli, že lámá fzpetność grzechi zlych 
trapi, ták piekność, ktora fie znayduie w cnačie, prze. 
ćiwnym ipofobem čieízy y kontertuie dobrych, iáko 
nam to oczywiśćie, Krol Prorok wywodźi, kiedy mo- 
wi, /ady Ľánftie [A pramważiwe, y fame [ie przez. fię wywo- 
dźa, [4 droffe niż złoto y kómienie jie afe, niželi miod. Ten 
Święty Prorok, .ktory znał ich floakosé, nie miał wie» 
kízego vkontentovánia iáko ie obferwowóć, co w dru: 
gim Pfalmić świńdczy, gdy nowi. Pánie ia fię ródui, 
mdrodźe przykazań twoich, ióko w naywiękfych doflárkách, 
śóko wnaywięt(ych bogóctwóch, 

A lubo ta rádosé zwiclu pochodži przyczyn, nay- 
ofobliwfza iednák ieft swiátlo cnoty, ktore ieft nie 
porownáncy pieknośći. — Náoftátek pożytki y vkon- 
tentowánia, ktore wyčiagáia fię z dobrego fum mienia, 
fa takie, že Święty Ambroży twićrdźi, že wtym zá- 
wiffá (zcześliwosć fpriwiediiwego zyiacego. Świdtlo 
cnoty mowi sef] ták wielkie że dopé nanim mamy, kiedy 
ćie(yć fig mażemy tym žyčiu, pokciem fammienia, y vpe- 
wniemiem nicwinnosći lezeli Filofophowie dawni po- 
znawáli przedtym gryżoty złego fummienia, doyść ták- 
że muśicli tych vkontentowánia, ktore fię rodza zdo- 
brego, ieden ztych pokázuie to, gdy mowi: že żyćie, 
ktore fie pędźi w zabámách podźćimych y cnotfiwych, ief ták 
miela ukonientomania otoczone, że či , ktorzy ták żyia, nic 
nie čierpia, albo ieżeli co cierpią, wjyfiko im fie zda lekko. Mo- 
wi na drugim micylcu tenże, že fie ználesé nie wiożepu- 
blicznieykego T beatrum s J cnoty godnieyfgo, 1áko sef? $wiń- 
dectwo dobrego fapmienia.. pe 

Spytany icdnego czáľu Sokrátes, ktoby był taki, 
ktoryby mogł żyć bez páflicy, že» odpowiedźiał kzore- 
mu fummienie nic ziego niezárzući ĆĊ A Bias Filofoph 
wicikiey reputáciey, ipytány, coby zárzecz byłą odbo- 

iaźni 


PGL 118 


Lib: 2 de 
Oific. c. i 


Cic lib. 3. 
Taulaliu 


Prouer: 17. 


"190 | Przewodnika Grzeknikow 
jaźni” wolna, wtym żyćiu , odpowiedźiał : dobre fum- 


mienie. Seneka wfwoich liftách mowi: że cz,lotvie 
madry nigdy bárdziey fię nie Ciefy , nigdy bárdžiey fię nie rá» 
dwie, ióka kiedy dobre ma fummienie. Co fig zgadźa z 
tym co mowi Sálomon , że mf kie dńi vbogiego fa mi 
zerne, to ick pełne pracy, śle dufá, ktora ief mpevno- 
šli, ief- vámicznie iákoby ná bankiecie. Niepodobna 
więcey wyrážié wták ktotkich ffowach, bo nas vcz% 
że iáko ten, ktory ieft ná bankiet záprofzony, čicízy 
fie zobfitośći potraw, iako y z obecnośći "przyiaćioł, 
ktorzy fa zaprofzeni, ták fprawiedliwy ćiefzy fię z 
świądećtwś dobrego fummienia, y z wonnośći obecno- 
śći Páníkiey , z ktorey ták wiele łafk odbiera. 

Ale rożność tey. poćiechy, ná tym fię zá fadza, 
że tá, ktora iet ná bánkietách žiemíkich, ieft 
žiemíka y miińiaca; tá žás, ieft Niebiefka y wieczna: 
tám tá záczyna fię z áppetytem, á koriczy zuprzykrze- 
niem, tá záš záczyna fię przez dobre žyčie, poftępu- 
ie przez ftátecznosé, á konczy fię w chwale. leželi 
Philofophowie, ktorzy nie mieli nádžicie, nagrody 
przefzłego żyćia, tak wiele: fobie wažyli tę wewnę- 
trzna radość dufzy fpriwiedliwey, iák bárdŽicy ważyć 
fobie ix powinni Chrzesčiánie , ktorzy wiedźa, iákie 
fx nagrody, ktore Bog nagotował w przyfzłym żyćiu, 
á nawet yw teráznicy(zym. 

Lubo zaś to świadectwo, powinno bydź zľaczo- 
ne z święta boidźnia, to pewna iednák że tá boiazń, 
nie miefza nic, áni turbuie _dufzy fpráviedliwego/ 
y owfzem przez cudowny fkutek vmacnia tego, 
w ktorym fię znávduie : bo pokázuie mu fekre- 
tnie, že náfzá dufność ieft tym befpiecznicyfza, im 
więkfza w fobie zámykaboiazrí, ktorey gdy by nie miá- 
tá, 1uíz by dufnošči nie była, śle fałfzywem bcípie- 

ż cze- 
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my że lubo widžiálá že ná śinierć Íkazária była, lubo 
ia prowádžono ná mieylce gdźie niiálá bydź vkámie: 
nowána, miálá przečie ferce napełnione dufnośćia w 
Bogu. Táž dufność była Dawidowá, kiedy mował. 
W [pomni fobie Pánie ná flow» ktore da! fludže twemu, 
kioremeś mie nápeľniť nódźicia, to ieft ktore mię vmo- 

1 Čnito, to ktore mię w vtrapieniu moim poćiefzyło. Pe- 
wna to tedy že tá nadźieii żywa, cudowne czyni fku- 
tki w dufzách nófzych, á ták wiele ich ieft, ile ycze- 
ftnikiem fię ftáie miłośći Bofkiey , ktora iey ddie: ży- 
ée. Miedzy, pier (zemř zás fkutkamiieft ten, że vma- 
cnia człowieka w Gięlzkiey drodze cnoty przez nádžie- 
ię nagrody przyfzłey, poniewafz to pewna, že im bár- 
dźicy ia czuć będźie w (ćrcu (woim, tym befpieczniey 

g znośić bedžie wlzyftkie vtrapienia swiárá, iáko to Swie- 

T = éi Boži pokazáli. l 

Grzegorž Swięty mowi, že moc nádžiei podnosi fer- 
ce náfe do wieczmośći, nie pozwala czuć grfRośći żyćia 
|. Fmierzelnego.Origencs zaś: Te ftoftotvánie przyfiey chia. 

B: +, dáie v/bokášenie tym, ktorzy dla niey prácnia wtym żyćim, 


s táto widżiejzy že fkoftománie nagrody y zwycięftypź ftadži 


"broży: że nádžiciá pewna nagrody zdmyka oržy náfo 
4 : A 7 4 BORG. 1x A af , 2 
= mó mie bejpieczeńfima ) záflánia mjyftko to, coby nas odfirá- 
pé mogło. Święty Hieronim. Że mie MÁS ták trudnego 
przedľiemžiečia, ktoreby fe nie fiato lácne , aby vmažemy 
> v > . 7 2 I. : > > S . > 
nagrode, ktora zá nimidžie, bo nádziciá ktorá mam zy zni cen (ša 
£ + a PZ 
prag 
Ale Chryzoftom Swięty fzerzy otym mowi: 
Ieżel: morze b PE DT Sy žeolniacych, icżeli dek- 
petr MOVZE Ourzliwe nie ufiraka żegluiacych, icżeli dej 


cze y lody, żirmy cieftie, mieodróża oraczow, i scli Pravé 
: v č $ : AA , . g 
Yr4śny, mie rczpiaka żołmierzow, ieżeli (pudki, nie oddalg 


ch, LO ná powrozóch Jkakóia, dy nádžiciá lub czójem o- 
Aaz nyina, 


bol rámy, ktora ponośi zožnierz, potrzebie. Święty Ami? 
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mylna,pokáznie oczom ith, cengich praty, iak bźrdźiey čl, 
korzy ida do Krolefiivá Niebicfkiego, mamiey czuć mufa te 
Dtrapieńia, ktore ich promádza + Nie vwaążayże tedy Chrze- 
śćianinie ná te trudnośći, ktore fię pokazuja'w drodze 
cnoty, śle vważay konicc do ktorego wioda, ani fię 
myl na tym, gdy widžiíz drogę wyftępkow proftay 
miła, bo vwaíz to.że čie niechybnie do przepáśći 
wioda. - lák reń święty prawdziwie mowi?bo krotzbe- 
džie ták nikcezemnym y mie rozumnym, ktorybý 
chčiat ść droga vífána rożńmi y kwiátámi, icżeli rá 
prowadź do śmierći, A nie puśći fię droga trudnicy- 
(za, ieżeli tá prowadźi do. żyćia. 
Z tad vznáieiny że nádžiciá nie tylko nam fłuzy 
do doftapienia tego fcześliwego konc, śle nam jelcze 
pokázvie (pośoby, przez ktore tam zaisć możćmy ;kto- 
remi zwyćiężyć możemy wizyftkie mizerye tego zy.“ 
čia, bo ona vrrzymuie człowieka w vťrapieniu V nie-- 
befpieczenftwich, oná Ćicfzy w bolách,- oná gšedna wa 
pomoc mułośierdźa Bofkiego, we w fzyfikich  ffaywie- 
kľzych: nalzych. przypadkach: Mamy tego oczywifte 
šwiádedwo w Piśmie Świętym, ofobliwie iednák w Pfal- 
mach Dawidowych, z ktorych rzadka ieft, žeby niewy- 
śpiwywał cudownych iey fkutkow. 
Więc, ińko w tym bez watpienia naywięk(zy zár 
cą: fię fkarb; y ofobliwa počicchás ktora lucźie d btz 
mála wtym žyčiu, mufze w /pomnieć nie kroremicy- 
fcá: Pifmá: Świętego. W Księgach Krolewfkich mo- 
wi Prorok. Oczy Póńfkie zśpźtrmia fe ná chia Żięmię» 
dźia: mot tym, ktorzy fie zówykśia wnim. teremiatz, mo- 
wi: Dobry iefi Pam żywa, ktorzy mála nadżieie w nim ytej 
dif, ktora go fuka: Náinizym zdśmicyfeu. Dobry iefł 
Pea, či fy. (moich wvtrępiswa, y zna tych wfyftkich, ktorzy 
nádžicie fmwoię położył wnim. Toich, że ma ftaranie 
% i aby 
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áby im pomagał. lzdiafz: ześli fię twsoćif do wmie.,ieżsli 
odprcznief tweminie., będźief zbźwiony, Wf vipaiá mie. 
zámkni [ie w nádšiel, wywalczenia. Przez milczenie ro- 
zumi v ípokoicnie y wewnętrzny pokoy dulzy wpo- 
{rodku vtrapienia, á to vfpokoienie, ick znacznym (ku- 
tkiem tey nádźřeiktora oddała od nicy wfzyfikie nie- 
pokoie, przez tę łatkę, kiedy iey dále nadzicie w mi- 
łośicrdźia Bofkim. , 
Eklefiaftyk mowi: Ty ktory fi bosfž Páná, miey du- 
fmośó w nim, ú pewnie tiobi y, nagroży mię wórźćik. Ty to- 
vy fig bażk Pźnń PEY zódźieię wnim, á wsmitlośiczdźiu ie- 
So zmaydżief twożę pociechę ytwoięrótiość, bo wikt; kto m nim 
Nádáisie położył , pie był o tkany. . Oprocz tego Salomon 
w twoich przyfłowiach mówi : Orspora Jerce twoie przed 


Pán MY VEJ nadżietę ZWI, bo om čie promódźić bod 


y ći wfitdźie profia pokaż dr. gg. Dawid zaś wiednym 
"alnsie mowi: CzPazie X ktorzy žnáta Tre tmoie , wieć 
w tobi> pominni nadzieję boś ty ni togdsnie cpnsći! z tych, kio- 


zy éig fukáta. A móinfzym mitýfiu mowi. M17: 


bicm pokladni nádžieje Pźmie 9 dlatego ciee fe l pdę ow wie 
fosierażin.  Mow1 icfzcze y ná imtzym mieyicu. "Te 
kory poklada nádžieie f/woię mw Pánu , -oteczo» y beďžie iego 
wifośrełdżiem. - Przez 10 ÁŤowc, otoczony będzie, oczy: 
wisčie hamepokśzuie. że to nałośierdźie ft:zec go be- 
džie że wfzyftkich ftron, rák ińko Ktoł, otoczony reit 
od twoich dworfkich: A winfzym Pfźlmie fzerzey o- 
tym mowi. Czekśiać czekałem Pónń, á on wżiał fra: 
nieo mnie, y tám dáley. 

Te dľová pokązuia nam drogi Cudowny cnoty 
fkutek, że otwiera víľá y oczy człowiecze, aby przeż 
doświadczenić doznał dobroći y opátrznosci Qyco- 
wíkicy Bogá, áby mu fpiewał Hymn nowy z nowa 
wcefołośćia, za nowe dobrodžieyítwo y pomoc iego: 

Aa 3 nie 
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nie byłoby temu korfcá, gdybyśmy wfzytkie mieyfca 

| RSA Pfilmach wfpominść chčieliw ktorych ieft tego peł- 
Phl. 124. no, cały Pfalm ktory fię záczyna C# ktorzy dufála w 
Pal. 90. " Pánu, O niczym infzym nie mowi. Ow ktory ię zaczy- 
. na, przezte ffowá: Kto mika Xc. Obádwå te Pfalmy po- 
kázuia nam cudowne pożytki, krore „ida zá tymi, co 
pokľadáia nádžicie w Bogu y ktorzy żyia wiego Pro- 
tekcicy: | 


Dla tegoż Bernad Swięty pifzac ną ow wierfz tego 
Palma, gdźie mowi : « Pánie ty ieflef moia nadźwia, ty- 
mi ffowámi pifze: Ceftolrvick mam czynić álba nie czj- 4 
Serm: o. in nič Pánie, coffkol mieć mam čierpicé albo práznač, ty ie flzs mo- 

Pfal: 90. ia nidźicia,ty mi kazeg czekáč z pewnośćia mwy bonánia tw- —/, ( 
| 


`~ 


ich obietnic, ty iefteś fundámentem, ná ktorym fe wjpiera 


moiń nádžiciá, miech kto w/pomina [wnis cnoty, niech fie 
fizyfi ztego, że zniofł wfyeiie goraco y niewczńs dniá, niech -3 
POL 22: mowi z Fáryzeujšm, Žo pośćił divá róży w zydżień, j żenie 
iefl táki ińko drudzy; la zás Pánie mowić będę zámjť Z 
Prorokiem, mfôtko moie fcześćie zámifto nótym, ábym fig 
zbliżył do Páná y wnim zlytkie zólożył nadżicie, ieżela 
i bt obiscuie nńdgrodę pewnie tá z lafki twoiey bę lgie Pán 
nie, ieżeli fie taka przećimko mnie mfszyna moyná pewnie 
przez čie (podźtemwść [ie moge zwyćięfiwa, ieżeli przeći- 
wko mnie nófieępnie świąt, jeżeli fie froży czárt, ieżeli ćiálo, 
pomítáie przećiwko dufy, dofjć bedžie ná tym Pánie, Że 
w tobie famym pokľadam nádžisig, pownie tych  zmyćiężę 
nieprzytáčioť. Aieželi ták mocno y potężnie možefí mam pomo cze 
maf z [erc náfeeonie wyrzućiezny mfôfikich prożnych y omyl- 
nych nádžier, á nie przymiažemy [ie Z goratosćia do tey ták pe- 
wney nádžiei ? -e a 
Trochę nižey tenże Swięty tiki czyni Diálog: 
Prówo ták mowi, nágotorňáť“Bog wieltie y nie officowanex 
dobra dla tych, ktorzy mu fjmierni, ále nódżieiń mowi dla 
z + mnie 
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#inie ie záchomnie miłość, zaś przfdźne, á ia), šede áby 


mnie cpánomálás Ztądówidźiecć możefz, cot zá po- 
żytek tey cnoty, žfko nam ieff potrzebna; left oná já: 
ko pewny port, gdžie fie retyruia (prwiedliwi pod 
czás burzy y 4dwółnośći, ieft iáko tarcza mocna, kto- 
rabroni od rázow, ktoremi świát groźi, ięft iáko fkład: 
chicbą pod czás głodu, gdžie fię wizylcy (chodza'vbo- 
dzy, ieft iáko Ołtarz, ktory Bog obiecuie przez Pro- 
roká fwoim wybranym, áby (ie pod icgo Ćienicm V- 
kryć mogli od goracosči látá, deiczow y niepogod ži- 
My, to ieft, (cześćia y nicfcześćia świátá tego. left 
naoftatek vniwerialnym  lekdrfitwem ná wfzyftkie 
choroby, poniewafz to pewna, że czegokolwiek fię 
fpodŽicwamy po Bogu, fprawiedliwie, wiernie, y ma- 
drze, otrzymamy to bez trudnośći, byle to, czego prá- 
gniemy, znalzym fię zgadzało zbawieniem. 

Dla tey przyczyny Cypryan Swięty niowi: że mi- 
losicrdŽie Boikie, ieft iáko fontáná lekarílw,.. że ná- 
džiciá, icít 1áko ftátek, ktorym ie wyćragamy; y Že 
{kutek lekarítwá, bedžie proporčválny do ftátku.. Bo 
Zítrony fontány, zrzodlo ieft ták obfite, żćtcy wo- 
dy miłośierdźia ftawáč muši záwíze, ták ińko Bog 
przedrym obiecał Synom I[zráclíkim, że wfzy- 
ftká Žiemiá, ná ktorcy położa nogę, do nich będzie ną- 
leżała; ták miłośierdźie ná ktorym człowick będźię 
fundowáé fwoie nádžicie jemu bedžie podległe. 
Więc kto iet napełniony Ducha Świętego, (podžic- 
wáč fię može wizyftkich rzeczy, y mieć ie pewnie- 
bedžie. 

~ Zkad znać, że tá nádžiciá icft obrázem cnoty á: 
mocy Bofkiey ktora (ie ná chwałę Bofka obraca. Bo 
iáko mowi Święty Bernard. Ze mac ziemáff tókiego, coby 
ták oczywiśćie mec Brfka pkóżywóło, ióko 4dy widżiem J> 

živ nie 
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; + żę, [a tef intoby mfcehśrocnymi.. A żebym 
teg. +co mowię, vważ, icžčli ten nie ieft va 
czeltn %izcchmocnośći Bofkicy, ktory bzdac ná 


źiemi rofkizowół ftońcu áby Ge wpoł biegu (wego zá- 
trzymało, ow- zás drugi ktory. kazał wybierić Ezechi- 
afzowi Krolowi, ieželiby chćiał żeby rofkazał ffońcu 
pomknać fię albo názad wroćić. Ipewnie „nic lepicy 
nie pokázuie wielkośći Bogń, 1áko gdy. w fiugóch ic- 
go vważamy. ták wýloka moc. Bo ieżeli ow Krol Af- 
fyrifki chwalył fie kiedyś, że ći co mu fłużyli, byli 
także Krolámi iáko.y on, iák fłufzniecy Boga chwa 
bić ztego możemy, widzác, že Či co mu fuza, fanies 
iáko Bozámi iáko on, bo ták wiele iego, niocy ftáia. 
fie-vezeítnikámi ? 
5. 
— - Prosas nódzieią zieh. 


Tofz drogi (karb nądźiei, ktorego. iáko dobrzy. 
A ziżywaia, ták źli od niego oddaleni fa, bo lubo, 
mál, nadźieię, tá iednak iet nie żyjąca, boieftgrze- 
ch:m przydulzona, że żadnego nie może zbawienne 
go,o ktorymeśmy tu mowili wywieść fkutku. Bo 
iáko nic bárdźiey żywfzey nie czyni nádžici, iáko fu- 
mnienie dobre, nic także predízey nie dáie iey; śmierói 
iáko złe, bo ziwfze idźie iikoby fię kryiac, wfzyft- 
kiego fię boi, w naymnieyfzey okázyi tráči ferce, zná- 
iac że nicieft godna łafk Boíkich, ztad pochodži 
że iáko ćień idźie zá ćińłem, tak boiážň nigdy nie- 
odítepuie złego. fumnienia. > 
I tik file zda že fcześćie iego ieft podobne do tey 
dufnośći, ná ktorcy fię funduie, bo iáko iey fczesli- 
„wość záwifláná fcześćiu tego áwiátás ták wnim iatefz 
pokła- 


4 
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pokłada, poniewalz z niego, naywiekíza y nayofobli: 
wíza wyčiaza chwałę,do niego "ekurs czyni w czásie 
|| niefcześliwym. < Ták o tey nádžici w kśięgich madro- 
1 śći Sálomon mówi. — Nádžiciá zlych iefi ióko kawałek 
Inu ktory miaw onosi „láka lekka piáná, krora ginie ná w3- 
džie, iáto dym, ktory fiz rofebodżi po powietrza. Zkad ię v- 
3 ' znać može iáko ieił prożna; 1áko nikczemna. Ale 
nie doľyé ná tym, že nádžiciá złych ieft prožna, ieft 
>  iefzcze y fałizywa, yomylna. Vczy nas tego Bog przez 
j lziia(za.. Nie Rzesčie wam [jnomie, ktorzyśćie op uśćuli 
L  wdfego Oysá. y ktorzyście, mieli przed fię rády, śle nie ode- 
$ mnie, pofialiśćie do Egiptn o [fukkurs, mie porádžim 4 fi: 
mnie. Czetaliście pomocy od Fárácná y mfyfiię wię duw- 
V faé zálažylirčie mw protekcji Egiptu, dla czego moc Fárá- 
A ona, olroći (i; ná konfuzya máfk, á nádgieiá wafś, flániť fig 
4 šáko cień Egiptu ná binbę waję, či wjy(cy , ktorzy ná fżiem 
i ię (woię pok'adáli tám, ztonfundománi zofláli, bo im nied s 
na pomocy, y owe m myd, chńnba, y nief:zeitie otoczy y ich 
w Te ffowá lząiafzą, 14k dobrze wyražáia to, co mo+ 
11!) wiemy: Ale iefzcze nie kontentuiac fię nimi da'ey pa- 
ftzpuie: _Nieftześćie tym, ktorzy profi o pomoc Egiptu, du- 
| faias mich koniey wich wozy, że [3 liczn' w ich zoinierzóch, 
|. že fa bizni, 4 nie žáložyli fposey nádžisie m Smiętym Izró- 
elu, á nie futáli Páná. Bo Ezipcyin ief człomiekiem, á nie 
Bogiem, koňie. iego [4 čiálem, á nie duchem , podnišie Pe 
rękę fwoię, á razem upádna, y či ktorzy pomagála y omi, 
ktorym pomagáia, y či. y owi, z konf mdowani, w gárazenť 
z.ofláni. Może fięłicno ztad vczynić dyftynkcya. ié 
ka ieft nádžiciá dobrych, á 14ka złych. Bo nádžiciá 
złych, ieft z čiálá, nádžiciá dobrych z ducha, co fię 
rzetelni rzec moze; iedna pochodźi z człowieka, á 
druga z Boga, z kad widźiemy , że talz rożność, ktora 
> 
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icft miedzy czľowickicm, á Bogicm, znávduje fe ták! 
ść micdžy tymi dwiemá nádžiciámi. 

Dla czego Prorok z wielka pilnośćiw, ták nas chce 
oddalić od iedncy, iáko przybliżyć do drugiey, gdy 
mowi: Nisz dufay Pánom giem kim, áni finom ludžkim, 
kterzy niť nie moga vczynić dla twego zbámienia, żyćie fig 
ich Jkończy, y więź odmienia Ji żiemie, z ktorey [a vformo= 
mani, rczfypa figę wtem czaś, nádži ie żych, ktor? y ie pokla« 
dali w nich, śle fcześlipy człowiet, ktory ma Bcgó ná [wos 
ię pomoc, ktory [ivoie záložy? nódźicie rp tym, ktory flivorzyť 
Niebo, żiemię, morze, J cokolwiek m nich zamyka fe. zá- 
cno ztad vznać możelz rożność pierwizey y drugicy 
nádžici, mowi iefzcze y ná drugim niit yfcu, o tymże 
Prorok, Nieprzyiaci. le náši, dufuia m ich wczy, y w ich koe 
hie, my žá polcżylifmy wfyfikę nódźieię ro Immęnit, yw mos 
cyPónń. Dla tego nieprzyiaćiele nást, wpódli w ich wiag 
fre sieći, á myfwy fig podnieśli, y fiźnelifmy ná nogách. 

la tego bárdžo dobrze przyrownano iednych, do“ 
owego człowieka Ewángeliczncgo, ktory zakładadom 


fwoy ná piafku, 4 ten vpada ná Žicmie, zá pierwízymv" 


Wiátru zawienieniem. Drugich do tego, który budune ná 
fkále ták mocno’, że fię ná wfzyftkie nie porulzy bu- 
rze. Dobrze o tym lercmiálz Prorok mowi: Niech bge 
džie przeklęty czdewiek, ktory /woię nóażieię poklada 1 drus 
gim czicwieku, y ktory oddalárať ferce fmoie od Póna, czynk 
m čiálá fiźbego y nikcz emnego, rękę cbrozy, y tciecz kę w nie- 
befpieczeufimie B gdźżie ten iáko drzewo ná pufczy , nie 0- 
báczy pogodnego czófu gdy przydźie, rofć nie bedžie, zoflumáč 

gdźie zv uflázvicz ney fwcbośći, w kumi nie mäžicrzny j 0% 
prfízoney. Ale mowiać o człowicku iprówiedliwym 
tik wyraża.  Blegrfiárvicny cziewiek, ktery pokiada ná- 
dziecie fmoię w Pánu, bo I g Žie igo pritektorem, ten fig fián 
NiE tako di zemo fczepicne ná trzegu Way, ktere dla wilgos 
e 2” 
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Yi m gefle rozrośnie fig gdlężie, nie będzie fiz obawiał roga 
fachego, upału EŃ bo gźlafki iega bida zdwfe tig- 
done, á nigdy mie bedžie bez, orvocm. 

Czy trzebilz więcey do wyrozumienia, kiedyby: 
fmy tylko zrozumieć chéieli te rożność, ktora ief 
miedzy nádžicia dobrych, á złych, miedzy (zczesčiem 
icdnych y drugich? czegož nie doftśie drzewu, iáko 
gdy ich (zczepione tím, gdžie Prorok opifuie. Toćtó 
ict prawdźiwie (práwiedliwego opifanie.  Wfzyftkie 


ge” 


4 rzeczy dobrze mu ida bo ieft ofidźony, ná brzegu wod 
| łifki. Nie może zás wigkíze bydź niefzcześćie dla 
» drzewa, iáko bydź nie pożytecznym, iáko bydź ná 


złcy źiemi ofidźonym, iáko bydź dalekim od oká y 
sęki ludzkiey, jáko nic zšiebie nie wydawać W 
tymči vznáč moga źli, mizerna kondycya, w ktorcy ży” 
ią, odwročiwízy (we oczy y fercą od Boga, ktory ick 
prawdźiwa fontána wod žyiacych, 4 przywięzuia fię 
do ftworzenia, ktore ict prawdźiwa dźika puízcza. Z 
tad oladž,iáko ieft godźien łeż, świat oládzony náták 

złym fundimenćie, y ktory ták zle założył fwoię ná- 
dźicię, (ieželi iefzcze y nadźicia zwać ia możemy) bo 
šeít raczy konfuzyz. 

Czy ieílže więkfza nád te-mizerya? czy zná“ 
duiefz fig więkfze vboftwo, 14ko żyć w tákiey nidźicił 
bo ieśli to pewna, że człowick przez grzech ftáie fię v« 
bogim y mizernym, y ktory wfwoim niefzcześćiu in- 
fzey niema počiechy, tylko nádžicie w miłośierdźiu 
Boikim, coż fię z nim dziać bedžie, ieželi ieízcze tę 
święta tráći kotwice, ktora okręt fzcześćia iego trzy- 

: ma? widžiemy, že infze zwierzęta rodza fię doíkoná- 
© łymi, y wfzyftko to, czego im potrzebą máiacymi. 
4 Człowiek fam, przychodźi ná świśt tak niedofkonały, 
F $c prawie nic niema, "b mu potrzebą, Že wízyftko 
4 92 MUSI 
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musi śnie 
lošierdžia Bcfkiego, ieżeli Žás y ztego < 
džie, coż fię znim džiaé będźie? czy nie będźielz ży* 


-gic iego pełne mizeryi, nicizcześć:a, 


Prźemodrika Ćrżefnikem. 
€ z1álmužny , wizyłfikicgo czekiť zrak mi“ 
brażory be“ 


/trapienian. LO 
Coż icft żyć bez nśdźiei, ieżeli nie zyć bez Bô- | 
4) coż zoftśie człowiekowi, z cáley fwoiey dawney 
Qyczyzny, tylko to iedno. czy teft tak gruby narod 
na świećie, żeby nie miał 1ákicy kolwiek Bogi ználos« 
mosči, žeby mu nic oddawat iákicykolwiek vfługi,że- | 
by fię nie ipodźiewał czegokolwiek z icgo Opárrzno- ` 3 
Śći; W krotkim dość cząśie, gdy fię Moyżeiz oddaliť > 
od Izráclitow, záraz watpié poczeli, žeby Bog był zni = 
mi, á bedac iefzcze nievkámi, wołali ná Aśron4,aby 
im Tákiego zrobił Boga, bo nie śmieli wdrodźe fwcy 
poftępować beż Bogi. zkad znać że lubo naturą ludz- 
ka zeplowána, nie zaw/ze prawdźiwego poznawa Bo- z 
ga; zna to iednák bárdźo dobrze, že potrzebuie Bogá. 
Lubo nic zna przyczyny fwoicy flábošči , zna jednak 
flibość, y naturalnie vdáie fie do Boga, áby 14 vmo- 
enił, á iáko vpadálacy dom, pctrzebuie podpory, ni 
imogac fie fam vtrzymáč. láko biafagtowá izuka ná«“ 
ťurá(nie rády męfzczyzny, niedofkoná/osé iey wtaína — 
pokázujač, ze ieft potrzebna iego pomocy, tik naturń4 á 
ludźka będac vboga, fzuka protekcicy Boga. Gdy to | 
vás icft pewna. Coż zá žyčie bedžie tych, ktorzy fa. $ 
Obnażeni zpomocy Bogał 4 
Pytałbym ia tych, ktorzy ták žyia, ktoich ćiefzy | 
% ich virapieniu, do kogo fevčiekáia w niebefpicczen= s 
x 


Vá 


ftwie, kogo prolza o Ickárftwo w chorobie, komu ve 
dź.eliia, komu opowicdáia nieľzczesčia fwoie ? pytał- 
bym icfzcze, od kogo záčiacgáia rády w woich iprás« 
wach, do kogofię vćiekdia w (wych potrzebach, zkim 
kouwciluia,, skim gacdia, do kogo tẹ zbližáia, ná 
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oftitek sákim ipoicbem Či, kiorzy 1a oddaleni od te- 
go z rzodlá, moga fię wy kręcićze wízyftkich przypad- 
kow siátá tego ? iezeli Ćlało, zyć nie moze bezduizy, 
iikoż duizą żyć może bez Boga, nie będac Bog mniey 
potrzebny, dla żyćiá dulzy , 14ko dufza ieft potrzebna 
dia żyćia čiálá. 

leželi nádžieiá żywa, ieh kotwica żyćia náfzego, 
ktofz będźie tak nievwažny, áby fe miał puśćić ná 
to buržliwe swiárá tego morze, nie maiactey zbáwicri- 
ney kotwicy? leżeli nadźierń, iákosmy pokazali ieft 
tarcza, na obronę nálze, przećiwko nicprzyiaćiciom; 
iakofz ludžie chodžié moga, miedzy ták wiela nieprzy- 
iaćioł, ktorzy vftawicznie záfadzki ftawiáta ná nich, 
kiedy nie beda uárniowáni? leželi nádžiciá icft łatka, 
krora wipiera fłabość natury naizcy, Od tey choroby; 
ktora ia zarážilá w olobie pierwfzego człowicką, ccfz 
Gę dźiać będźie ztym ták ffábym czlowu kiem? icželi 
fię nátey nie zepize lafce. 

Pokazśliśmy iuż rożnicę, miedzy nádžicia do- 
brych y złych, á zatym co fię dźicie z pierwfzemry 
drugimi. Ponicwafz pierwśi, mála Boga ná pomocy, 
á drudzy. tylko lálke Egiptv,ktora fię ták prędko zła- 
mie, iśk prędko fię ná niey zcprzeć zechcemy, ktora 
przebiie rękę tego ktory ia w nie weźmie, yten fam 
mankśmert ktory człowiek popełnia, ktádac w nicy 
nadźieie, záfľuguie áby mu Bog otworzył oczy, przez 
fpofob tak furowy, áki ieft vpadek iego, ktory nań 
dopufzcza dla fkarania. co opcwiedział am przez vltá 
leremiaízá, ktory opc wiádáiac zepfowśnić Krolefiwź 
Moábowczo y przyczyny ruiny iego, temi mowi fto- 
wy. Ześ pokladať nádžicie temcig m twoich muróch. y wtwa- 
ich fkatóch, będź.ef fkotótdny, zepf móny, y twoy chámos 
( ktay icf tym Bogiem, toś neh difai ) w ż.ęty będzie w 

Bb3 wieźweż 
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wieżjenie, že mekim (psim duchowieńfitw"m. Cofz to 
Zápomoc táka, kiedy fię gubiemy, gdy o nie prośiemy, 
gdy oney dufamy? 

Dość rozumiem to będzie, explikuiac Przywiley 
nádžici, lubo fię zda že to tofz ieft, co y opátrznosé 
Bofka, przećicfz nie ták ieft, Bo táka ieft rożność 
miedzy nimi, iáka miedzy (kútkiem, 4 przyczyna. Bo 
lubo ieft wiele przyczyn y poczatkow tey nádžici, 
idko, dobroć, prawdź Boga, zafługi Chryftu(ź; przećiefz 
nayofobliwíza ieft opśtrzność,z ktorey tá święta pocho» 
dži dufnosé, Bo dofyć ná tym, gdy wiemy, że Bog ma 
ftáránie o nas, to wfen czas, zupełna wnim záraž po- 
kładać poczynamy nádžicie. > 


ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY. 


Siodmy Przymiley cnoty. zo ifl, prawdźiwa wolność, p 
ktorcy zośldia dobrzy. oczywifła niewola, w ktorey fa 
zdtrzymóni Gli. 


Ewfzytkich Przywilciow, o ktorycheśmy mowili, 
4 ofobliwie, o pierwfzym y czwartym, to ieft, o táfce 
Ducha Świętego y počiechích Bofkich, rodži fię 1n- 
fzy, ktorego ludźie dobrzy zážywáia, á ten ieft pra- 
wdźiwa wolność dufzy. Syn Bofki przynicfł ia ná 
świr, y dla nicy noši ná fobie imie Odkupičielá, bo 
ia wykupił z niewoli,á ná pewney oľádžiť wolnośći, I nie 
pewnieyfzego, že to naywiękfze dobro, ktore Chryftvs 
przyniofł ná świąt, ieft nayofobliwizym fkutkiem Ducha 
Swietego, bo w/ędzie, gdźie ten Duch Swięty mieffka iefipra- 
wdźiwa wolność. | to pewńa, že to ieft z naywiekízych 
nadgrod, ktore Boz w tym życiu ffugom fwoim Y- 
zycza. | 
Obiecana tá ieft przez Zbáwićiclá mego, niekto- 
: rym, 
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fym, ktorzy chćieli -zdczynać mu fiużyć, gGy im 
wowi, Jeżeli chimáč łęcżiejfł moie fľowá, będźiejć prad 
wdźiwym moim Večniém, vznaf pran de,á oná čie wwał. 
| ni, 10 ieft: prawdą da tobie, prawdziwa wolność. ná co 
či gdy odpowie džieli leštesmy dźiećmi Abráámá, nicby« 
4 liśmy nicžyimi niewolnikómi, iókcjć momif teraz, że będzie» 
; ©) wolnymi? Odpowiáda im Zbáwičiel: Zápramide Wam. 
| pomiódum, że ktokilwiek grah, niewolńikiem ief gržechu. 
4 Singá mieffeźć zámfe w domu nie bedžie, ále Syn micfftáá 
T wnim ženfe będźie, á ták ieželi Syn ofadzi ćię ná wolne 
úč, będźief prawdżimie wolnym 
` Pokazuie Chryfius w tych fłowich, dwa rodzáie 
_ Wolnośći, iednę fał(zywa, y ktora zda fię bydź wol 
nośćia, á nieicft nia, druga prawdźiwa, ktora ieft nia 
w fkutku. Fálízywa icft tá, kiedy czyniać wolne čiálo, 
z Ewe dufzę, pod tyranni» fwoich  namiętnośći, 
(m Táka byłą wielkiego Alexándrá, ktory lubo był Pás 
| nem swiátá, fľužyť icdnik fwoim páfiyom. śle praę 
u! Wdźiwa ieft tá, z ktorcý (x Či, co nie póddáli dufze 
> fvoicy pod te tyránnia, lubo ich čiáto, raz iet w wol- 
= bośći, drugiraz wnicwoli. Wolność Swiętego Pá- 
' wł była taka, gdy będac więźniem, przechadzał fię 
mysla y duchem po Niebie, y przez (Woie náuke da- 
wał wolność świśtu. Przyczyna záš, dla ktorey zwać 
to powinnisttý wolnośći», ánic tamto, ief tá, že Já- 
ko że dwoch częśći ofobliwych, które (kładiia czło- 
wieka, dufzą ief nicporownánic godnieyfza, y prawie 
całym człowiekiem, gdy čiáfo nie ieft tylko máterym, 
y jakoby okręt, w ktorym dufz4 ieft zamknieta, idźie 
zatym, że ten prawdźiwie zWáé fię powinien wol. 
nym, ktory trzyma wolnośći, te pryncypálna ftrones 
Ten zás chybá falízywic zwáé fię nim može, ktory im 
Maigs- 
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máiac w niewoli, dyfponowść može Ćińł"m fwolm y 
czynić znim co chce, i 


S I. 
! | Iótai:ff niewola złych, 5 
i i ba mie fpytafz, czyiem ieft niewolnikiem ten, kto- 
ry ieft w tákicy niewoli ?odpowiem ći, že nayokru- 
e tnicyízego, y naywiękfzego, co świąt kiedy miał ty- 


ránná,to icf grzechu: bo iáko meká piekielna ieft 
naycięf(za, tik grzech musi bydź naygorízy, ktory 
ieft iey pzyczyna. Tegoć fa źli niewolnikami, iáko 
Jean: $. to widžiemy wffowách Chryftufowych.  Krokolmieś 
gyzefy i-fl niewolnikiem grzerhu.  Ktorafz niewola ielk 
„nielcześliw(za nád tę? Ale źli nie iż niewolnikami 
tylko grzechu, áie tefz tych ktorzy radza 
grzech, to ieft fwiátá, czárcá, čiálá zeplowá: 
nego przez grzech, y wfaslkich pragnienia nienale- 
żytych, ktore w zbudza w dufzach, od śiebie opána- 
wánych, bo ten, ktory iet niewolnikiem (yní, iet 
tákze nim bez watpienia rych, ktorzy go fpłodźili 
Więc to ict pewna, że te trzy rzeczy fa iikoby trzech. 
Oycow grzechu, y dla tego nazwani (a nieprzyiaćicł- 
mi dufznemi, bo ım te (a przyczyna wízytkich tych 
niefcześć, to ieft že ia czynia niewolnica, y poddáiæ 
pod niefpriwiedliwz moc okrutego tego Tyránná. 
Labo zás ći trzey nieprzyiaćiele, w tym fię z (0- 
ba zzadzáia, przečieíz to nie ieít bez 1áki$ rożnośći, 
pierwsi dwáy zážywáia trzečiego, toieft čiálá, 1áko E- 
wy naofzukinie Adámá, álbo pobudki, mogący nas 
Rom: 7. dO wfzelkiego złego przywieść. Ydlarego Apoftoł > + 
wyráŽnicy go zowie grzechem, nifz infze, daiacprzy- 
czynie, Imie fkutku, bo iecfłona ktora nas prowádži 
do wizelkich srzechow, I diateyći przyczyny Thco- ` 
DS > i logo: pot 
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logowie zowie ia korzeniem, to ieft poczatkiem y po- 
karmem grzechu, bo ietiáko ole ciem, ktory go żywi. 
Ale my po polić Sie żowiemy go pożadliwośćia, albo 
iaśniey, praznienież myffc ow, Z ktorych fię rodza ná- 


i mictnośći, wten. czás, gdy r A OERE i 
E bo iet pôczatkiem y zrzodłem  wfzyftkich grze- 


A chow,yicgo afobliwie zážywáia drugie, áby z námi 
Wwoy! nę zaczęli. 

v Bardzo pieknie o tym ma li Swięty mowi = Nay= 
efoblimka broń, ktorey czórt zóżym. przećimko zam, fa ná 
fe mi lafne prágai enia, bo áf tt niez mierny, t ík nam pr: ignie+ 
nie rzeczy niektorych ćżyni, że, wfeltim (pofabem daramy fig 
osie, nie utvažáiac ná wfytko tò, coby nafym przejkadzóć, 
moglo intentyom, lubo to kábroniono iest Pras prám Bo- 
fhie,y zr z rad fig rodza mjótkie grzechy, ktore popełnia my. 

To zás pragnienie icft naywiękfzym tyránnem, 
które podbiia złych, y czyni niewolnikami. A ffu- 
fznie mowie nicwolnikámi, bo lubo Apoftoł mowi, 
że fa záprzedáni y wydáni temu oł krutnemu Pánu, 
przećięfz przez grzech tylko ftrá sili wolna wola, z kto- 
ra byli ftworzeni, bo tá nigdy nic zgineła, y nie Zzinie 
"  codoieyiftnošči, iákieízkolwiek popełnia! ny grzechy 
śle że tak ieft offábiona przez grzech, 4 pragnienie 
zaś Ćiclelne, ieft ták mocne, že c ęftokroć, to co ieft 
-~  mocnieyfzego zwyćięża to, coieft fłibfzego. lieľt to 
Ta wielka przyczyną vtrapienia nafze; go, widzac że czło- 
wiek, ktorego duízá ftworzona iet ná wyobrażenie 
© Bofkic, ktora ieft oświecona światłem Niebicfkim, 
'  ktoraieft ozdobiona rozumem, ktore go fubtelność 
2 


podnofzac fię nad wfzytkie rzeczy ftworzone, do (á- 

mego zbliza fię Boga, žeráduťzá mowię lekce fobie 

ważac, wížyckie wielkośći, podaie fię (ima y da fię zwy- 
* Ćiężyć ápetytowi be ftyalikiemu zcplowáncmu przez 
Ce grzech; 
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grzech, y przez czártá Zápalónemu. Czegefz czekać 
z tegQ cudownego poftepku, icželi nie przepásči, ic- 
áclir nie nicfcześćiał 

Ale żebyś widžiať lepiey, fzpetność tey wfty dliwey“ 
niewoli, przywiodę przykład iasniey(zy w tey máteriy. 
Przy wiedź fobie w imáginácycy człowieka ożęnionego 
ź icdna białagłowa, w ktorej wyfokie vrodzenie, -pię- 
kność- y cnotą, ták fię (chodza, że ix czynia dofkona- 
14, gdy by ten człowiek: tak tczesliwic złaczony miał 
w fwoim domu, fługę iedne y fzpetna, y zła, ktora za- 
zdrofcząc vkontentowania,Pan4 fwego, dátá by mu iá- 
ki napoy, ktory moce: (woia zmiefzałby iego zmyfły 
ták, że wzgardźiw(zy żona'y wiednym domu fwege' 
zawarfzy ix kaćie, oddať ię: zupełnie tey niewftydli- 
wey, cale icy rády fľuchat, zá .eyrofkazaniem, wfzyt- 
kie domowe zrzadzať rzeczy, nájey perfivázya wízyft- 
kie dobro fwoie ro(profzał w bánkietách, grach, kom- 


pániách, y podobnych: rzeczách Aiefzcze niekon="_. 


tentuiac ię tymi: wlzytkimi, przynaglał żonę fwoię , á- 
by tey miż 197 ey fľuchálá, nie byłzeby to oftátni ftopień: 
do ktorego głiipftwo człowieka zayšé może ? cz yby 
był kto, "ktoryby fię temu nie zadźiwił i Ktoby fi fie ná 
ten poftepek nie rozgniewaf : ktoby tey pocčiwey“ 
nie záłował białogłowy? lákic Lkárgi, byłyby ná tego? 


zápámictálego n ežá ? ? h $ 
Ieżeli tá rzecz zda nam fie bydź owna, daleko” 
iefzcze ieft tácudow nieyfza, o ktorčy mowiemy. Bow“ 


dutzách náfzych te dwie rożne zrávduia fię biategto- 
wy, to ieft dufzą y čiáto, ktore Theologo wie zowia 
CZESČIA wysfza y miz(za“ Część wyżfza ieft tá, gdźie 
miefzka wola y ráčya, ktora ieft światłem nárurálnym, 
ktore nam Bog dał ftwarzáiac nas, vrodzenie zás y 
pickność tey, ráciey, icít taka, ze przez: nie. człowiek 

; ftaie- 


da zr AN 
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ftáie ię obrázem Bofkim, tá ieft pocórwa żoną kto- 
ra Bog złączył zczłowiekiem, aby fpolnie żyli, áby 
wízytkie rzeczy przez icy ráde czynił, to ieft przez to 
šwiátfo Niebiefkie, ktore ná niey wyrážiť. Alewcze- 


«$či niżfzey ieft apetyt zmyfłu, ktory nam dány ich, 


abyśmy prágneli rzeczy potrzebny ch do żyćia, ale we- 
dług porządku potáínowioneg go przez rácya v dákoby 
c: ynił dobry ftar(zy fuga, kt oryby czy nił wizy ftko 
to ćo mu Pan iego każe. Yten ápetyt ieft tym nie- 
wolnikiem, o ktoremeímy mowili, ktory będac obna- 
żony zswiátlá račicy, nie może nas prow ác Źić, ale 
trzeba żeby go fdmego prow adzono. Człowiek tedy 
ták fię oddáie (Woim práznieniom , že odítepuiac rá- 


dy y ráciey, ktora mu dána ieft zá przewodníká, idžie 


zá namięt nośćiśmi, czyniac wfżyftko to, co iemu fię 
podoba y do czego go wioda. 

Y dla tegoć widźiemy ludźi tik ćielefnych, y tak 
A ani ch fwoich zapamietiłych, że <a wie we 
wizy ftkich rzeczách ida zá nimi iáko beftye, żadnego 
nie máiac refpektu ná rácya. Acož fię w tym dźicie? 
tylko że poddáia żyćie fwoie, w niegodną niewola Čiá- 
14, trawiac dni fwoie w grach, w obrzydtych včiechách, 
do ktorych wioda, odrzucáiac zbiwienne rády (woicy 
prawdźiwey zony, ktoraieft rácya? A to co iefzcze ieit 
nieznośnieyfza, że ludzie Gieleśni, nie będac konten= 
či ztego, przynagláia iefzcze te dáme, áby bylá no- 
ftulznz tey niewolnicy, y zeby dźień y noc ľzukátá 
tych fzeczy, y náydowá álá,, kroreby prowádžié iz do 
wízelkich zakazanych mogło véiech. 

Bo coż ieft infzego, gdy człowiek zábáwia dufzę 
fwoię, fzukaiac boga: ych ftroiow , pyfznych budyn- 
kow, delikárnych potraw. običia wymyślny ch, y in- 
fzych nie pocčiwych guftow, przez fpofoby niefłu- 

Ccz fzne, 
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zne, ktorymi ich doftáie ? co iet mowię infzego, tyl- 
ko, że odwodźi dufzę od ćwiczenia duchownego, kto- 
re należy godnośći icy natury, á czyńi niewolnica 
tey, ktora iey iet oddana zá ffuge? gdy cz łowiek ko- 
chiiacy, czyni cokolwiek może, aby z niewolił fobie 
tę co kocha, wfzelkich zażywa fpotobow, cokolwiek 
ma rozumu, to wpilániu kartek, to wpolełaniu 


wierfzaw y pieśni, nic nie opufzcza, coby fľužyč mo- 


gło do pokazania páflicy icgo. Coż przez to czyni, 
tylko podbiia Pania fłużebnicy, Obiášnienia Niebiefkie 


zábáwiáilac tym, áby kontentowóło ízpetne čieleíne 


pragnienia. | 

Gdy Dawid ták pilne vkrywał grzech, ktory po- 
spełnił fekrernie z Berfábca, powtacáiac męża z woyny, 
proízac go ná wieczerza, polac zbytnie , dálac mu ná 
oftátek lifty, ktore zawierśły w fobie ordynáns iego 
śmierći. Ktoz prowádžiž ten vezynck 1cżeli nic rácya? 
ktoż ia pobudzał do wynalezienia takich figlow y !po- 
fobow, ieželi nie čiálo, zákrywálač fwoy wyftepek y 
życząc fobie wiekízym be(pieczenfiwem, w iwoich fig 
ćiefzyć vćiechich? Senek4 lubo pogánin wfłydźił fie 
tych nifkośći, leffem ia więk(j mowi, 3 iefiem dla mig- 
kiżch vrodžuny rzeczy, nie dl. tego, abym byž niewolnikiem 
ťiátá mego. Czy możemylz fię dolyč bać tego nicrzą+ 
du, ktory czyni, że uráčicmý naywiękize dobro áw pa- 
damy w naywiękize nicfzcześćie. 

A lubo ten ňíerzad icft godźien politowania, že 
iednák cżęfło fie tráfia, cále iákoby on nie dbaťny, bo 
jako mowi Swięty Bernard, Nieczniemy fmrodu grze- 
chczb, bosiéh liczbź iefł wielka. Aiáko w tych krárách, 
d#džie wízyfcy rodźa fię czarni, nie icftto krzywda gdy 
kogo nazywaja murzypem,śni fie gniewamy, gdy ka-" 
mu piiantiwo wyrzucaia, miedzy pudneni, ták tálzpe- 

tuosc 
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thość będąc generalna ná świcćie, ledwie kto ieftkto- 
ryby ia znał, ze nia iet; Co nam pokázuie iáko tanie 
wola iet niefzcześliwa? iiko kara, ktora fobie czło- 
wiek przez grzech zwabia, ieft (tráízna? ponieważ ftwo- 
rzenie tak godne poddane 1cft tik okrutnemu Tyrán- 
nowi. Ták ia fobie vważał Ekletyńftyk modlać fie 
Bogu, áby go vwolnił. Z mi cporzannych prógnienia čie- 
lefnych, J žeby go nie poddał pod moc dufy bez wfłydn. Iå- 
koby prosiť, žeby g go nieoddano wrece Tyránna álbo 
kátu, rozumiciąc že nim icít nie porzannosé čielefna, 


6. If: 
Oś. (zy przymioty w ftydliwe Tyránnátego, icże- 


li chcefz wiedźieć wielkość m ocy iego, łacno iey 
doydžičíz przez to, co vczynił, y przez to,co codźieńnie 
czyni ná świećie. Ná obiaśnienie tey prawdy nic trze- 
bá przywodźić mi baick w Poetách wyrážoných, ktore 
nam pokázuia fła awncgo Hcrkulefá, že zwyćiężywizę; 
wízyítkie monftrá žiemfkie, fam miłośćia niewfty ydli 
wa zwyćiężony położył buławę, á wział wrzećlono 
wrękę, przadł miedźy Pánnámi (wawolnego tego Pá- 

ná, ktory rofkśzywał mu z grozba, co madrze wymyśli- 

li, aby nam pokazáli, iáka ieft moc tey Páfliey 
Ani ia chce przywodźić te „mieytcą Pifńsź Świę- 
tego, anić kłaść przed oczyma Sálomoná, pełnego zie- 
dney ftrony madrośći, z drugiey lezacego prze sd Bát- 
wánámi, áby fię był vpodo bał fwoim pofoznicom: lu- 
bo ták cudowny vpadekieft proba opłakinz okci- 
fiwá tey pafliey. Aleć przytoczę te zwyczáyne przy- 
kłady, ktore codźiennie mafz przed oczyma. Vważ 
tylko, ná co fię nie odwažabiafagtowá, aby tylko dd- 
fyć mogła vczynić pragnieniu twemu nierzannemu. 
Ccz Obic- 
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Obieram ofobliwie te paflya ná przykład, abyś zniey 
wziął miarę, iáka ieft moc y infzych. 

Wie otym dobrze, że gdy by ia maż záftat ná grze- 
chu, pewnieby iey podobno nie żywił, y wiednym 
momenčie ftráčitáby żyćie, honor, fortunę, y fimę 
dufzę, iednym fłowem wfzyftko to, co może ná tym 
y ná onym świećie ítráčié, nád co więcey [tráčié (ie nie 
može. ' Wie nád to, że icy ffawá idžie ná džieči , (pa- 
da ná Oycá, ná Mitkę, bráčia, y cały dom, že ten wítyď 
otoczony będźie niefmakiem wiecznym, áprzečieíz 
moc tego Tyránná ieft tika, že nic vwaža ná wizy- 
ftkie te konfideracye, byle tylko dofyc fobie vezýnižá, 
ktory ieft tiki Pan, żeby niewolntką (wezo, ták wiel- 
kicm niebe(pieczenftwem , ftucháć rofkazow fwoićh 
obligował, kroraz fľuzbá może bydź čiezíza y furowiza 

Ták či żyia wfzyfzcy zli. Vważył to Prorok gdy 
rzekł « fedzæ w pośrzodku ćięmnośći, y ćieniow  śmier- 
Ci, ćierpiac glod, przymiazáni [% okomámi — żelśznes 
mi, coz to zá čiemnošči, ieżeli nie zášlepienie złych, 
ponieważ nie zná, áni Bogá, śni śiebie (imych, áni 
dlaczego fa ná świećie, áni do iákicgo końca x ftwo- 
rzeni, ani vważjia „nikczemnośći, tych rzeczy,kto- 
re kochíla, niwet (woiey włafney nie znála niewoli? 
coż la zá okowy, ktorymi (+ pržywiazáni, ieżeli nie 
moc namiętnośći, ktore wiaza śćifłe ich ferci do te- 
go, czego pragna: coż zá głod ktory čierpia, tylko prá- 
gnienie nie nafycone tego, czego doftapić nie moga? 
możemy(z (obie čiežíza y goríza figurowáé niewola. 
Obaczmy to iefzcze przez infze przykłady. V- 
waż Amnoná nayftárížego Syná Dawidowego, gdy pá- 
trzał ná (woię śioftrę Támáre oczymá pożadliwośći, 
tak oślepł prawie w tych ćiemnośćiich, iák był przys 
wiazány śćiśle tymi okowámi, ták śćiśniony Bor 

em, 
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dem, że áni ieść, śni pić, ani fpać nie mogł. , Strá- 
ćił zdrowie, y wpadł w niebefpieczna chorobe, ktorey 
przyczyna była tá páfa. Patrz có zá pęta bydź mogły 
tcy nie rzadncy miłośći , ktorey ferce icgo było nic- 

| wolnikiem, ponieważ ták wielka moc miály nád icgo 
čiálem, żego w wielka wprawiły chorobę. A żebyś nie 
* zozumiať, że doftapienie tego Czego prag nať, mogło 
Wo. vleczyč.“ Patrz jáko chorobą , tym ćięiziza była, 
K predko vkontentował pragnienie twoie be ftválíkie. 
E: wi SAh Piímo.. była więkfza przečiwko" 
T śbire, á hiżeli miłość, ktora miał przečiwko nicy. 
T Wylenienie tego wyftępku, nie yczyniło go wolnym 
od rafiey , ale (ię w imiza tym mocnicyíza Odmicnie« 
ło. Fowedź že mi potym.ieželi nášwiečie znávduic fię 
-a tynn iái, ktoryby ták niewolnikow fwoich trákto- 
>) wał, żę ch ták obraca, odwraca, y przez tak rożne, á 
 ćiefzki: powádži drogi. 

Wżyfcyći ktorzy pod panowaniem żyię grze- 
chu, wym zoftaia fianie. Ledwie.fa śiebie fimych 
pánámi, tňca apetyt doiedzenia, y do pičia, © iii- 
czym infzyh nie gadáiz, O N czym nie myśla bež bo- 
iaźni Bozay inscrefľu,ich, dufze, ich fummienia, nie 
vważdia śni Niebá, ami piekła, áni śmierći, áni ladu, 
Ani nawet 4 żyćic włalne nic dbáiz, y honor ktory 
zda (ie im brdž ták mily, nic može tych káydan zer- 


3 
x wać.- Coż mowić będę O zazdrosčiách tych piefzcze= 


> 


śliwych, w ich boiá niach, fufpicyach, gniewach, nie- 
befpicczer fiwśch, w ktore fię ná kazdy dźień y noc v- 
daia, odważi:ac dufze (we, ná ták fzpetne namię- 
tnośći, " Czy ieft ná świećie táki Tyran, ktoryby miał 
podobne panowanie, nád ćiśłami fwoich poddanych, 
iákie grzech ten, rofpośćiera nád fercámi (woich? bo" 
nigdy. żaden niewolnik, nie był ták śćifło do fwego Pá- 

na“ 


MA Z sag 


z. Reg. 13. 


s 


žig Przemsdníká Grzefnitow. 
ná przywiazány, żeby nie miał dla śicbie iákiey go- 
džiny, w džieň álbo w nocy, ale ten wyftępsk ief táxi, 
że iiko raz opanował ferce, záraz. ták panuie mu zu- 
pełnie, że ledwo co zoftiie człowiekowi mocy , albo 
czá(u, albo rozumu, żeby oczym inízym pomyślić 
mogł. 

Niebez rácyi Eklefydftyk mowi, że białogłowy y 


wino, inydžieráia fercá madrym. Bo człowiek nic mn ty, 


icít oddalony od siebie przez ten grzech, *iakoby zwy: 
taic winá zażył. Zebyfmy to lepicy zrozimieli, pze 
dni ow Wierfzopifz reprezentuie nam, że Dydo, tg 
momentu, ják fię w Eneáfie zśkochźłź , zaraz Zf- 
ftkie ná ftronę publiczne porzučitá zabawy, nAJC; A 
budowaniu miáftá nie myśliłá, około ktote pised 
tym z wielką chodžilá goracosčia. Y ták zálžte biii 
ry nicpodnošity (ie, młodź więcey fię nie ęxejctowi- 
11, robota koło bram była przerwana, foryfiktcye o- 
pufzczone, bo mówi ten Poctá, żeten Tyra taż wízy- 
ftkie tey białcygłowy opanował zmyfły, $ o iczym 
inížym myślić nie mogła. Ookruťny wyłępki! kto- 
ry "píuie(z rzeczpoípolita, ruinuiefz pocjiwe: éwi- 
czenia, daiefz śmierć cnotom , émi(z nayĽpíze pozu- 
my, cząruiefz ludži, opaiafz madrych, rozum odeymu- 
icíz ftárym , przydáieťz ogniá y furyi młodym, gu- 
bifz pofpolićie plemie ludzkie, 

Tá tyránnia nie znávdnie fię tylko, wtymgrzechu, 
nie iet mnieyfza y winfzym. Rzuć okiem ná czło- 
wickź prożnego, ktory fię da-vnieść z4“ honorem 
šwiátá. Patrz iák fie podda (wemu grzechowi ,. 1ák 
wielka chćiwośćią pragnie fławy, ktora przed fię wział, 
jak pilno koło tego chodźi, áby iey doftapił. Rofpo- 
rzad.a wfzyftkie vczynki żyćia fwego, aby do tey do- 
fzedł mcty, (we fługi, fuknie, ftoł, pokoje, običia, pe: 

1 ita, 


y 


: Częfśćimiorey 2L 
enia, y g gener alnie w f? y: 
ia Koricá. ` leśli kto 
że nie co SK 9 
latr V po- 


i He iR 
vwažy co mowi, 
tylko z 4(adza śidłá, ty! 


dobánia pofpolitego 

Dźiwuiemy fig głupftwu Celárzá ktory 
dni trawił całe ná wyganianiu much e bár- 
dźiey dźiw ie 1 fzaleńftwu y prá- 
enącego, iko , odważa niektore d^i, 
ale ci ż (€ 1 wi s? 


Dla tego niefcześliwy, nie czy! 
fie iáko chce, nic idžie tam gd - 
dô Kośćicłi iść, áni z łudźmi dobrymi konweriować 


nioże, chroniąc fię dyfkurfu śv tátá, ktorego ieft iie- 


wol jem. " A coieľzcze gorfza, wydaie na ro Wig- 
cy, žiac fie wwielkie dlugi Zaltas 


Ażeli ma, w daw 
láiac máietnosči co r 
Ażrćći którym ;czętt 
zne v dźiedźićtwo, zo táwuic 

zá kárý g >dae te loby 
den Kro! fkarał wynioj 


ukať, y nie lá 


U. o icit niewolnikiem, 
{wego ? ieniad izom ffuzy 
wi yt! ich rzeczách 1 
1 S 


cy ie yczęsći, 
ac razy obrá- 
o ip c zynek- 


tego prow idźi, co do nich na leży, 


Dd zapoi 111 - 


y Sli 
ćia iwcgo do 


2j 


ELA 


krikom 


+14 Przew 
zapómii diac Siebie 


zapominaiac .wfzytkich- 
'dnego, ginacego dobrá. 
złowiek Pánem pieniędzy fwoich? 
czy może znimiczynić to czego chce, czy nie ieft 
raczy ich niewolnikcm, bo nie ma pieniędzy ľakoby 
dla sicbic, ale v oví. zyti ) śścbie obraca do i 
pieniędzy oddaladiac í ęy od y fwoiey du zy, ze # 
ták rzekę, aby tylko onych p ywálo, aby chmogł 1 > 
konierwować? czy możelz bydz wipki e wiežicnie? 
Bo icželi wiczi uy tego, ktory icit zám. 
knrety w więźieniu, albo k tory ma želážá ná nogach, = 
i "žŽniem, ktory ma dufzę 
fwoię obioczona paflya tyci czy, ktore tak goraco 
kocha? ft (tanie, mowić nie mo- 
że, žeby miał cokolwiek w RE coby bilo wolnego, 
| wfzem ieit niewolnikiem 
yw co bęw! lepił, bo tam Y 


i 
w 
fę 1680 znayduie ierce, gdžic lie Zúávduie áfekt. = 
O nicrozumny łakóco mało ná tym wiákich zoftdiefz ki 
# 
$ 


4 O 


czy NICM 


ktokolwiek wtym 


„on nie icftfam wolnym, y 
tego, co tym fpofob: m kı ch 2 


pętach, icżeli lepfza część čicbie ie w więźicniu. Więe 
źięnie twoie nie icit ni nicyíze dla tego, żeś fię w nie 
dobrowolnie oddał. * eliieft prawdźiwe bedžie tym 
ciežíze, im dóbrowólie iS iáko trućizna niefzko- 
dźi mniey w ten czás, gdy iaktoweźmiedobrowolnie. | 4 
I owizem niemá!z sčisleyízego więzienia, ják tá, ktora 
čie takim czyni wicźniem, ktorać záfiánia oczy, abyś si 
niewidźiał Doga, prawdy, pocćiw ośći prawą iprawie = 
dliwośći. láko niewfirzemicziiwy, nic ieft BRE: sic- 
bie, iámego ale nicwolnikiem winá tego ktore prie 
ták ten ktory 1eít przywiązany x zwyíz pomieniony 
ipolob, le icht panem Siebie, dle niewolnikiem: iwoic y. 
paflycy, lubo nie rráči (woicy wolney woli. leželi 
wi ežicnie wizęlkie icit Čigízkic ? czy niožcíz bydź wię 
Ka: 


+ ná ME 
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kfza ťieľzkosé, iáko łikomcow k: orzy fa niefcze- 


śliwi, ktorzy rzadko mogąc otrzyn mać to czego pri- 
gna niemoga iednák obc yść fię b z práz! 1ienia. Wtey 
miefzáninie, moz» mowić do sie bić to, co mowi ieden 


wier(zopifz do pe wney niewftydł wey białog łowy. Ko- 
PSEM py? e Pa 
nig, opra zyćzy- 


| cham čie y mienńw dzą rázem., ie 
4 nę tá tefl, Ge áni Z toba, áni bzz, ćieb e żyć, mogę. leželi 


> 3] 
„ A. 


= 4 ŚĆ” 
kiedy iworcuia fie áby porwáli iwe peta, zwyćiężyli 


"7 páfye,znayduna záraz ták wiele trudnośći, że prawię 
w defperowić mulz% ozw yćięftwie, 4 zátým znowu do o- 
M kowfwoich powracśia. Colz tedy rozumieíz czy nic icít 
v to wiežicnie čie/zkie ? 

Gdyby wieŽniowie či, idna tylko przywiaz záni 
byli okowa, ich niefcześćie b yłoby mnicyfze 
ktoryby nie mať tylko dno pgto do zer wán ia, albo 
iednego nieprzyiaćrcią do bitwy, mnieyby 
zwyćięltwie, ále cofz rzeczemy o infzych 
ktore fa láko iedne zelážá, do kroryc! n fa aż 
Sliwi przykowáni? Bo żyćie ludzkie, będa ták wielom 
podległe potrzebom, ktore fa iákoby okowy y więży 
ferce nilze w więźieniu emie lubo, iedne z tyc ch 
páflyt więcey, ih; igić mnicy, iedne mocniey, dru 
słabie 41 jad námi dow dza Bo ieft tikich wi 
którzy fa tak ná se > boiižliwi, że nigdy zbyć bo- 
iiźm, ktora raz przed (fe wezma, nie porrafia Ainši 
fa w ktorych melánkolia pinnte, 4 ten humor bolaźń 
y gwałt, w práznieniu ich Iprówuie. Insi (3 lekkiemi 
y do niíkich R wiaża fig, á poftáremu y tych z 
wielka prágna gorc Ščia, bo iáko mowi- Seneká. 
Sercu nifkizmu, u y£ j 1: mieltie lubo fa 
male. lnśufa natur i wym czego 
i prízna, Aten w yftępsk, úráe liariynic > do białygłow 
nalczy, ktore, albo Koc hája á bo niç nawi iz zZáw [zé, 

D 42 nieiud- 


© 


p 
yo amndávibá 
FZEWOGALKI rzej 


ile panuie nan iętnośći. 
a mizerya, iáko tá okto- 
nošécztowickánádwoch 


A rącye y y wo iney Wo- 
cz om prz €ćiwniey yfze go? 
záslepia rácya y 
1ože(z iák wielkæ 
źkiGżkolwiek ieft, kie 
ieká zięgo go- 
wizy wolna wols; 
| 1, ftaie fig beftya. A 
la, w ktorey pedza dni itwoie źli lu 
la á wola Boża, ni zá ras 
 dobtzy, śletylko fię zá inftin< 
uwodzź fwoich. 


Ň 
a 


zie dobrzy. 


jość tál k głośno wyfła- 
kupil Pánie, čie- 


llai: g 
aga ucze, ug ly zbierála po- 


- 4 
LAT LIMA kľove 1m 


týránnd, ktory ná 
J 


a. úte d g HET 
PAUL Kram Mi ZAROSKE 


6 Imi iona bór MA, 1 
gi. 


Syn Bofki; przyfzedź 
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zgi inná,zgadzáia [1€ z n ni czynia nafze 
namiętnośći, “bo teti czar ie ludźi 


y pod moc 
Ťač 
dla czeg 


zowany OY Z mim, ZONIAC flarym czlowiekiem LragniCnie, 


'zecnowi podda 


Syn Boiki vwol 


Apoftoł mowi: Ze maf fióry człowiek vkrzy- 
ktore fię nierzannym ftało, przeż grzech pierwizego 
człowieka, I JO przez zafługę (woiecy męki, otrzymał 
dla nas łafkę, abyśmy yć í 
ábyśr ny pod no gai ni mi o 
fam, co nam gotował, kr 
żował, trzymdiac w więżie 
A tak fięiprawdźiło to; c 
rokował mieyfcu. Bra 
li, podbia: fi będa pod ľa że | 
podbizymi. Bo prze d łąka f 
mał w wiežieniu dufzę náľze 
żył, złym nalzym pragnienic 
taka miał mocna pomoc, że 


y podbił A p ánowánie racyi, 


14 


Toć nám fię pokazało w śmi b cha 
Krolá [etozáfifnfikicz "o, ktor mu ( od- 
Ćieli-nogi y ręce w przod nifz c fig 
niciczcesliwy ten Pan w takim P przy ipot a 
wfzy fobie o twym okrućieńftwie, a. Stal: 
da fiat Krolom, ktorym każalem ý koze, 
żedli pod moim stolem. odh obiný ktore 4 te- 
Vas pr obnie, že Bog to zémnňá czyni, com ia Ćżynii % inkemi. 


Do czego Pifmo ee przydaie, że go ták záprowá- 
dzono do SA zalem, gdžie potým vmórł. 

Ten Kro I był ł figur a Páná tego świśrą, ktory przed 
przyśćiem Syna Boikiego, odćinał nôgi y ręce wzy, 
ftkim ludźiom, y czy niť niefpofobi vých da fľužby Bo- 


D d3 ikicy; 


Rom: 6. 


Ifi: 


lud. s. 


4 
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fkicy, „odeymuiac ręce, aby d obrze nie czynili, nogi, 
Aby nawet y pragnienia dobrego nie mieli. Kazat m 
zbicráč mizerne odrobiny, ktore z itołu iego (padały, 
to ieft včiechy čieleíne, ktorymi ten Pan zwykł kar: 
mié fwoich poddanych, ktore fłufznie odrobinámi zo- 
wiemy, 4 nie have dla „Sietzkieg zo fákomftvá, 
ktorego zażywa ten Tyran; gdy dźieli miedźy fwoi h, 
te małe oftatki, nigdy im zrika nie dáiac obfitoá ČI, 
žeby ich vkonte atowá: 1e było prignienia. Ale ledwo 
co Zbáwičiel przy(zedl ná šwiár, alz záraz pod tęfz mę- 
kę podbił tego tá 1ná, ktora pzp ps ad- 
Činálac mu nogi y ręce, to ieft pfuiac 


, = iego 
moc. Awyrąźnie Piťmo Świ ęte mowi že "Adi oni ie 
zcch śmierć miał w ler! izalem , bo tám: Q było miey- 
fce, gdźic Zbáwićiel świátá vmicráizc zábiť X: aže čiá 
tego świa 4, gdźie będąc vki yžowány, lego także v- 
krzyzówał, wiazac ręce y nogi y wizelka mu o leymu- 
iac moc. Po ofisize iego mok i, poczęli lud iźie Z te- 
go try piw ľyránná, y ták doske jála powagę 
brić nád nat em, cz iriem, v ćiiłem, y w (zyftkiemi 
grzechimi, že áni męki, áni w y kie žiemíkie včie: 
chy nie moz gły ich przywieść áby tig dopuśćili grzechu. 


yí 
A 
$. 


Ra INV 
Zła / pochodźi tá wolność. 

Fo; li mie (pytafz , z kąd pocholži tá wolność, od 
powiem sę; żę po Bogu, pocho: tži cdłiiki Boikiey, 
ra przez >0'ob enot natchnionych, ták vsmierziy 
miárkule záv. fet ść páťli zy na/zych, że znieść nic mo: 
że, áby midły zwyćiężyć rá ya. Bi o iako czary mo- 
ga przez moc pewnych ffow omamić wężow, aby nie 
izkodźili, że lubo fa zywemi, fa iedn = bez z tru Śrzny V» 
y nic nam złego vczynic nič mog 


o 
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tęznie vśmierza nálze pailye, iiko wężow, że lubo 
zy 14 W nas, NIC Zr dia icdnak w fobie zwyczdy ney tru- 
Čizny, nie mogąc iáko przed: ym zarażać zyćia náťze- 
go. 

Bźrdźo dot brze rę keri wyraził nam Izáia 
gdy mowi: mát b7 
% zwęzdmi, á ten 


zy pie rśińch, zgrac Jędki 
rete befbie- 

7 r pf e © 11 
Jijskomwę, ktory NEZ Gie sz W calej 
garze Swiętcy, ponieważ Žicmiá bę Żie ták napeiniona zná- 


e Až ećię będa A 


CZNIE wiam € báz 


ż R / aa a 731, per? 
imostią boga , iáko murze wodawi, zalewdiące. 


r 


To pewna że Prorok nie mowi tuowežách o czy: 
iftych, ale o zicwid: oh ktorymi fa náíze páíive 
lam brzegu wýlcwálac, cały moga zárážič swiát. Ni 


GQ » 


Z 


ti mowi także "0 dziećiách čiele nych, ále o džiečiách 
F. m duchownych, micdzy ktorymi či, kt Ory: h zowie dźie- 
„4 Či v piersi, fa Či, co záczynáia ft żyć bogu, ktorzy 
potrzebuja mleka dla pokarmu / či zás ktorzy fsać 
7 przcítáli, (a či ktorzy poflapiwiz Y n og3 vie Č. iå- 
mi y ieść chlcb. Môwiac tedy o iednych y drugich, 
5 


mowi o piciwfízych, že fię čiel Izyč będź, iż be [ac mic- 


dzy nie widomemi wezámi, prze Z raja ę Boža, żadney 


Śmiertelncy nie ucznia rany, bo nigdy ná gr ech nie ze 
zwolą. Oftárni záš, ktorzy poftąpili w drodze Bofkiey, 
| Moôwi: žeuloža rękę w iáme bźżylui zkowe, cofie zná- 
Mt czy, że Bog ich virzyma wnaywiek [zych nicbcfpie- 
f czenftwách, bó w nich wypch ia Gę flová Pfalmu, w 
5 ktorych mowi: tzoźźść będzie po vežu y bażylifku, y 
d podrzući, pod negi fwcie Ľavá. Tećto ofe by będa kto- 
f Aj nic złego nie vćierpia, lubo 1 ayfrozízych go? ać 


ę beda beftiyi, bo łaikź rozlcie fie ná Źień: M tak 

aj kd le te omami befłye, že ich tručižrá, nic 'złégo 
$yuom vezynié nie będzie mogłi Bolkim . Jáśniey 
ť to 


PAL 90, 


Rom, 7. 


loan: 4. 


Hom: 11. 
in Ewang. 


Prevod vá laska 


čiálá wal ego, oś ná koniec. Ni fezes liwy ia ie riem, 
ktof mie vwolni z éiálá tey smierči. Náco fam (obie od- 
powiáda iednym fłowem. Nieco infego ży lko táfká Belka 
ktora nam dána iefl przez leznfá Chryfla fa Przez čiá- 
ło śmierći, nie rozumi: čiáto podległe śmierć! ni teural- 
ney, śle to čiálo, ktore ná inizym zowiemicyfcu, ciá- 
łem grzechu, ktorym ieft, nafz apetyt zeplowány;, z 
ktorego iáko z čiátá wychodza członki wfzeldpich pit 
fiey y złych pragnienia , ktore nas da. grzechirwioda. 
Y otym či čiele mowi, že nasłifka Bofka, dána przez 
Chryftufą od niego vwalnia, iáko od naylrozfzego Tý- 
ranna. 

Druga przyczyną tey wolnośći, ktora ieft ofobli- 
wfza, ieft wielkość poćiech duchownych ktoremi fię 
fzezyca (práwiedliwi. Víkramiála te, ták dalece vpať, 
wízyftkich. pragnienia, že ieft im rzecz. łacna, w (zys 3 
ftkim pinowić áppetytom.  Znślalzfzytedy zrzodło td » 
wizyftkiego dobrá, trác (mák do wfzelkich infzych. 
pa. ucz al tc hry i ns Sámárytánki, gdy mow ił: Ten 
£. , co ia it dam (przez ktora fięzna-- 


A 


4 


ly 1 zie pr igni nia, GITZE- 
da žitw H iey ps ewney. Ten kto 


ry cdi łe vznał r fa kość žyčia bie kie go, porzúca Zá- 
[9 Cze Yzeczy F ore Ćtel 6 fae futes zł ~ cp: feza JA czym fe 
čiefy! plas fiz Odrze Co Zebr: „ ferce iega otoczone ef 
prágnie piem n eh á, cokoľtviek ieft ná bremi nicim [fe nie- 
po lo ba cokoł £ e p 375200 p ebn ga mu fig v dalo ma teraz 
tA fpetn > , bo fá b blá tylko tey Irog y porty, przed otz y- 
má iezo świeći. Naczynie te dy (ercá náfzego bedac na- 
półnio: 1e lignoru ad Niebiefkiego, a pragnie nie du- 
fze náťzey bedac vgafzone, nie potrzebuje więceydo- | 
brá miidjącego , ftdie ię wolnym wfzelkich áfiek pge Y 
tore 
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ktore fie znich rodźiły , bo gdźie nie mafż, áni áfe- 
kciy, áni pragnienia; bydź nie może, aniokow, śni 
wiežienia. A ták gdy ferce raz znaydžie Páná wízel- 
kich rzeczy , (táie fię nieiáko Panem wfzelkich rze- 
"czy, bo to iedno dobro, gdy ma, ma wfzyftkie dobrá 
poipołu. 

Przydać iefzcze trzeba, do tych dwoch łafk Bo- 
fkich, ktore czynia wolność nafzę, ftáránie pilne, kto- 
re m4% około tego ludźie dobrzy, aby podbili, Čiáto 
- dufzy, paffye rozumowi. Te ftáránia dokázuia naoft4. 
tek tego, że moga vmartwiáč powoly ápetyty ich,prowá- 
dzić ich do dobrego, y przywieść do tego,że tráca tę 
moc, ktora námnich náftepowáli.bo ieželi naydžikíze be- 
ftyc, vgłafkawfzy fię przez iáki:czás miedzy ludźmi, 
zápomináia náturálney fwey furowošči , 4 bibra cześć 
'tey nátury, ktora nimi rzadźi, co przywiodło icdne- 
go wier(zopifzą, że rzekł: 1ż czás y zwyczay czyni 
Lwow pofłufznych ludźiom./ Coż zá dźiw; ze ná!ze 
naturalne pifye, przyzwyczálone bedac do panowania 
rozumu, ftáia fię powoly nie tik ćięfzkięmi, to icít 
ftiia (ie vczeftnikami, nielákiem fpofobem, kondyćl- 
ey dufzy y rozumu, y rady, nášláduia ich, inítynkty y 
opetácye : á ieżeli dobry zwyczay do tego przywo+ 
dži, iákož nie ma bydź iefzcze fkutecznieyfza łatki, 
wfparta tym zwycząiem.. 

Dla tegoć trafia fię częfto, że fłudzy Bofcy, wie+, 
ccy fię ćiefza w twych od świśtą oddaleniách, w fwym 
milczeniu, w fwym czytaniu, modlitwie, medytáciey, 
y infzych exercicyách „aniżeli inśi w grach, polowá- 
niach, y infzych včiechách światowych, ktore im fig 
ftóia, iákoby męka y Vmartwieniem, ták, že čiáto fá- 
mo wzdryga fię ná to, co przedtym kochało, kocha 
zaś to, co nie náwidžiáto. left ta zás ták prawda, że 

Ee nAz- 
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niízíza część duíze náízey, takie miewa vpodobánie 
w modlitwie, y w udźiclieniu fię Bogu, że iey bárdžo 
ćięfzko wten czas, gdy iáka wielka przeízkodá , od 
niey ia oddala. 

Tegoč. nas naucza Prorok gdy mowi. Chmalié 
będę Páná, bo mi dat rozum y moie wiafne do tego prowó- 
dži mię čiálo (á iáko inśi ttumácza) ucza mię teg przez 
moc cla.. Y pewną to; že to:ieft fkutek oczywilty ła- 
{ki Bofkicy, bo przez čiálo tłumacze Piima fwięte- 
go, rozumicia: afekcye, y porufzania wewnętrzne 
człowieka, Ktore częfiokroć wiodą do grzechu. Więc 
przez moc łafki; nietylko: nas do złego nic prowadzi, 
ale y owizem pomaga, ábyfmy dobrze czynili, nie tyl- 
ko nie ffużyć czártu w tych intencyách, ktore ma prze- 
ćiwko nam, wtym polu, ktorym nas zwykł zwyčie- 
żać; ale przechodząc do: Chryftulá, obraca broń iwoię 
prze čiwko iego y nafzemu nicprzyiaćlelowi- 

Lubcbyfmy mogli łacno doyść tego dobrego fku- 
tku; we wizyftkich czwiczeniách. żyćia duchownego, 
wydáie fię icdhak iefzcze: lt picy“,. w poruízeniu żalu 
grzechow náfzych,. ponieważ część nifziza duíze ná- 
{zey wchodźi wto, y frafúie fię.y turbuic, y łzy leie, 
Vwazáiac wyftepki fwoie: Dla tegoć Prorok rzekł że 


w nocy, ktory cząsieft, gdźie (práwiedliwi, kiedy dźień: 


minał, Zvyczávnie. czynia rachunek z fumnieniem 
fwoim, grzechow fwoich, żałuia: ich, plácza zá nic, 
iáko czynił. ten Prorok, ná infzym micyícu mowiac: 


że vmiátal. y ckędcżył duchá (wego, przez tos ćwiczenie.- 


W tę godźinę mowię čiálo nápcminálo, to ief przez 
żal, ktory czuł w dufzy fwoicy, żectróził Borá, ták 
był poruízony, że niepodobna rzecz zdálá fię aby dru- 
giraz to miał popełnić, co mu taka przynośiło mękę. 

Dla. tcgoć. dźięki oddaie Bogu, nic tylko że część 
wyiz- 
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wyízíza dufzy iego, gdžie miefzka rozum, prowádži- 
ła go do dobrego, ale też y część nifzfza, ktora ieft 
zwyczávnie tá, co nas do złego pobudza. Ale lubo 
to wízyítko, ieft oczywifta prawda, 'będac to naywige 
k(zym dobrem odkupienia Chryfítufowego , ktory nas 
dolkonale odkupił, żyć iednák nie trzebá niedbále 
y nieczuło, áni dafać čiátu, choćby naybardźicy, v- 
martwione było, -pokad žyiemy. 

Teć fa ofobliwe przyczyny tcy cudowney wolno: 
śći. Miedzy wiela (kutkow pożytecznych, ktore w nas 
czyni, ieft ofobliwie otoczona, nows znaiomośćia Bo» 
gá, vmacnia nas w prawdžie wiáry, y tey ktora wyzna- 
wamy religiey. Oświadcza nam to Prorok Ezechiel 
gdy mowi, Poznáia ludżie żem ia iefl Bogiem , gdy porwę 
petá, iśrzmo, ktore ich podbiw(y trzymśly , y gdy ich vwídl- 
niç zrattych, co ich tyránnizomály. lużetmy powiedźie- 
li, že to iárzmo było ćielefność y apetyt nieporzanny 
do grzechu, ktory miefżka w dulzy nafzey,y nas pod- 
biia grzechowi. Petá tego iárzmá (x, złe inklinácye, kto- 
remi nas czárt wiąże, y do śiebie Ćiagnie, 4 te fatym 
mocnieyfze, im bárdžicy fię vtwierdzáia przez złe 
Zwyczáic.. 

Auguftyn Swięty, krory tego w fobie fámym do- 
znał, przýznáie to tymi owy. Zátrzymány byłem nie 
żelizem, ále moja wlafna wla, ktora byla tvária niż ż2- 
lázo. Czári trzymał ia m fivey mocy. Vezymi zniej ie- 
den lóńcnch, ktorym mie zmiazal. Bo zmoizy zepf/wónej 
woli pochodźiło zle moe pragnienie, iwprá vomóślo mię 
w grzech, kontynaścya grzechu, w wiodla w zwyczaj, á to 
by! tóncuchem, ktorym czáre trzymał [rce msie w więzi:nim. 
Gdy człowiek, ktory nieco należał do świata, iáko 
ten Święty, vczyniwizy ftaranie, aby fię z tey wywikłał 
niewoli, znalafł vwolnienie ták trudne, iiko ten Swię- 
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ty, nawroćiwfzy fig do Boga, wfzyftkie iego okowy 
bedac połamóśne, znávduie fę wolnym y párem (wych 
ápetytow, widzac pod fwemi nogami iárzmo cieízkie, 
ktore ták długo ná íwoich nośił ramionach, což czy- 

nić ma? tylko rozumieć przez to, że Bog, ktory ic- 

go potárgať petá, ktory te iśrzmo , ledwo znolne, z 
głowy iego zrzućił, co ma czynić, ieżeli, nie chwalić J 
Boga, ieželi nie mowić zProrokiem. Pordrgałes Pá- 
nie petá moie, dla tegoć oddamáč będę ofiśrę chwaly, wzy- `i 
wać będę Imię twoie Swięte. 


ROZDZIAŁ DWVDZIESTY. 


Ofmy przywiley cnoty, to iefł pokoy wewnętrzny , kto” i 

rego zážymála ludzie dobrzy, á woynś vftówiczna, 4 
r ktorá zli čierpia. > 
MŠ či tego, o ktorym dopieroímy mowili, |) 
to ieft wolnośći, ktorcy zážywála prawdžiwi fy=4 
nowie Bofcy wychodži drugi, ktory nie ieft mniey- B 
fzy nád pierwfzy, to iet wewnętrzny pokoy. „Ktory 
żebyfmy lepiey zrozumieli, wiedzieć trzeba, że fatrzy 
rodžáie pokoiu, icden zbliznim, drugiz Bogiem, trze- m 
či z loba fámynm. Pokoy zbližniem, iet w ten czás, — 
gdy w dobry ieftefmy z nim korrefpondenćyi, nic zľe- | 
go nikomu nie życząc. Záżywał tego pokoiu DawidS — | 
gdy mowił. Bylem [pokoyny z tymi; ktorzy nienámidžili c 
pokoie, y gdym do nich śpokoynie mowił , nieflafna przeči- T 
wko mnie zászynáli moyang, Tenći pokoy-záleca nam, Mi 
Święty Paweł, gdy nas przeftrzega. Abyfmy z mjelka A 
oto ftárála [ie wsilnośćia, cokolwiek z. nas tylko bydź może, á- i 
byfmy: żyli mw pokoiu że wfyfłkiemi ludzmi — Drugi pokoy, 
ktory jet z Bogiem, záwifľ ná przyiaźni y ná łalce 
Boikicy, dofliępuiemy go przez vípráwicdliwicnie,kto- 
- re 
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re iedna człowieka z Bogiem, y pobudza Boga do ko- 
chánia czlowická, y człowieką do kochania Boga, bez 
žadncy miefząniny, śni zobudwu ftron kontradykcyi- 
cy, o tey Apoftoł mowi :- Poniezvajé ieftefmy vlbrámie- 
dlimieni przez wiśrę y przez miłość Chryfiu[á Zbawiciela 
náfego, ktory nam dal tę tófkę, mi: fkaymyj z nim w pokoju. 

Trzeći pokoy ieft ten, ktory człowiek ma zfoba 
fimym. Nikt fie dźiwować nie može temu pokoio- 
wi, bo to ieft pewna, że w iednym człowieku, dway 
fię fobie przečiwni znaydnia, powierzchowny y wē- 
wnetrzny , Čiálo y duízá, páflye y rácya, bo čiálo y 
pifiye, nie tylko prowadza woynę przećiwko dufzy, 
śle przez ich pragnienia gorące, miefzaia ielzcze czło- 
wieka, y wprawuia w nicrzad icgo wewnętrzny pokoyy 
ktory záwifľ, ná vípokoicniu duzy. 


$ I. 
O W oynie wewnetrzney zlych. 

Enči iet niefzcześliwy (tan, ktory vítáwiczna czy* 
ni woynę ludźiomćielefnym. láko zičdney ftro- 
ny, obnażeni fa z łafki, ktora icftiákoby wędźidłem, 
ná vtrzymánic páfficy w powinnośći, z drugicy Zás Č ra- 
ny ich pragnienia ták fæ nieporzanne, že ledwo iśki, 
dáć im moga odpor. Zkad pochodži, że fię czoł- 
giia po niclkończoney liczbie rożnych pragnienia, 
Z ktorych iedne fa dla honoru, drugie dla fálki wiel- 
kich Idź, infze dla bogactw, drugie dla małżenftw 
bogatych ,"infze dla rożnych guftow y počiech. Ba 
to prignienie ieft iáko ogień požcrálacy, ktory trd- 
wi wfzyftko, álbo iáko beitya (prágniona, ktora fię ni- 
gdy nie nafyći, ábo iáko piiawká, krwia nápeľnio- 
na, zá ktora iáko mowi Silomon. Idę dwie orki, kto- 

re bez przeftánku wolála dáv dáv. 
Ecg Tá. 
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Tá piiawká icit pragnienie nie nafycone fercå nå- 
fzego, á te dwie corki z iedney ftrony fa, potrzebą, y 
zwyczay. ledná ieft, iáko priznienie prawdźiwe, druga 
iáko fatízywe. Przećię(z obiedwie iednáko dręcza, 
lubo iedná pochodźi z prawdźiwcy potrzeby, druga z 
zmysloney. Ztad idźie, że áni vbodźy , áni bogáči, 
ieżeli (a, złymi, nie mí nigdy odpoczynku, bo w ice 
dnych potrzebi, wdrugich pożadliwość nie przettáia 
nigdy turbowąć ich (ercá, y wołić ná nich vftiwicznie, 
dáv, day, iáki(z odpoczynek w ten czás ma człowiek 
otoczony tymi zgryzliwemi nieprzyiaćiołmi, ktorzy 
bez odpoczynku wołdia v drzwi iego , ktorzy od nie- 
go potrzebuia wiele rzeczy, ktorych on im dać [nie 
može? co zá odpoczynek miátáby márká taka, ktora 
by widžiálá dźieśięć albo dwanaśćie dźieći około šie- 
bie, vítáwicznie woláiacyh o chleb, á oná go kawałka 
dla nich niemiátá. 


Na1ywiękfze niefzcześćieto ieft, ktore zli čierpia,| 4 


Ho 


A 


£ 
4 


V mieróia od glodu y práznicnia, iáko mowi Prorok, 4 =~- 
dufá ich mdleiz Bo ich miłość włafna, zkad fię rodza > 


ich pragnienia, będąc Panem (erc ich, y wfzelkie ich 
fzcześćie ofidzone będac ná dobrach widomych y gi- 
nacych, ćierpia głod y práznienie wlzelkich rzeczy, w 
ktorych rozumieią, že ich záwiffo fzcześćie. Y ták 
nie mogac przyść do tego, gdžie ich práznienia zá 
chodź», przez przeízkode , ktora z mocnicyízey , niž 
oni, przychodźi ftrony , miefzdia (ie ták, iákoby czy- 
niť {yn zle wychowány, ktory w ten czás, gdy muco 
odmowia,iik deíperat płacze , woła, y wrzefzczy. | Bo 
iáko doft apienie tego, czego (ie prigwie, ieft rzecza 
miła, yiako ia Mędrzeć zowie Drzzmem žyvotá. Ták 
niemáíz nic ćięfzizego iáko prágnač, á nie moc dofta- 
pić tego, czego fię pragnie, bo to ick vmieriśod gło- 
du, á nie mieć co ieść. Ale 


A 


AL 


f 


4 


rá 


Ta 
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Ale co icizcze goriza im Łardźicy zákázuja im te. 
go,czego pragna, tym bárdžicy pragnienie ich rośćie, 
á bedac bez íkutku, nie pokoy ich, przymnaza fię táky 
że la záwíze pcmieízáni, y nicípokoyni, iáko kolo, 
ktore fe bez przeflankú obraca. Táé ieft kondycya, 
ktora Chryfius przez márrotriaunego Syná znáczyt, 
© ktorym mowi. Že wjfedfy z Dim u Oycź (wego, po- 
fedi wdálekie kráie, gażie miclki gicd lyi, kterym ták był 
#lisnicny, Že muisiai póść swinie, y že fcbu życzyć, ieii mio- 
80 znimi, ktorego piflárenu miemiai. Czy możciz lë- 
pízy ni kolciámi, žyčie. złych ocnślcwść Lę:ktofz 
icít Synem móarnotiawnym wychodzacy m zdcmu Oy- 
cá fwego, ieželi nie grzeíznik ktory ię oddala od Bo- 
ga, á w grzechach (ie vtapia. Gdžicíz ten kray, gdźie 
„tak wielki panuie glod, ieželi nie ten nižerny swiát, 
ná ktorym głod: ludži: świeckich icft ták wielki, ze 
nigdy nie fa kontenći Z tcgo co mála: śle yowizem,- 


t Jiśko z głodzeni wilcy, vftawicznie więccy prág na? cofz 


ich za zabawą w żyćiu, tylko paść wicpze, toicft kon- 
teniować fzpeine y nicporzanre ápetyty? Ná probe 
tego co mowię, vważay fláránia tych, co (a przy wiažá- 
Di do swiátá, zabawy wżyćiu ich, cd 1ánádo wieczo: 
rá, od wieczorą alz do ráná, vznafz to, że czás vízy: 
tek trawie, áby iáki zmyfł fwoy ćicleśnie nákármili, 
czy to widzenie, czy fłyfzenie, czyli tefz infzc. Zyia 
iako Vczniowie, Epikurá, nie iáko Vcznicwie Chry- 
fluícwi, iáko gdyby nie byli rylko beftyámi,iáko gdy 
by nie wiciZyli, zeicft inizy kcniec žyčia ich, nie 
dla guftow y včiech światcwych: O żadney inizcy 
nie myśla rzeczy, tylko iákoby dni całe w delicyách y 
gufiách trawić mogli. Oczymże infzym myślą wich 
posiedzeniach? ná bankietách?w mickkich máteriách, 
pozy wciołcy mužyce, konucriácyách, przechadz kách, 

tylko: 
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“ktore im bárdŽieý vgaśić chce tym ie więccy poru- 
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tylko żeby pokarm znávdováli podobny beftyom. 
Day iákie chcefz imiętym zabiwom, żow ic Gilan- 
teriámi, grzecznośćia, polityka ieželi cŃcefz, śle wiedz 
to, że iężykiem Bofkim mowiac, nie ieft to coinfze- 
go, tylko wieprze karmić. Bo iáko wieprze naywię-. 
kfze máix w błoćie vpodobánie, y nie iedza tylko po- 
triwy (zpetne y obrzydliwe, ták či ludźie naywięcey 
fobie včiechy fmakuia čielefne. 

Ale w tym naywiękfze niefcześćie,żeSyn tak wiel- 
kiego Oycá ktory nie wyfzedł ná świśt, tylko aby pift 
fię chlebem Anielíkim przy ftole Bofkim, nie znady= 
duie fpofobu nafyćić fiętymi potráwámi. Bo ćikro- 
rzy ie kupuia, ták w wielkiey fa liczbie, že ieden dru- 
gicimu przefzkadza, á ták wfzyfcy pośćić mulza. To 
záš ták fię ma rozumieć: že liczbá tych, ktorzy ida zá 
tym ffowem bedac ták wielka, niepodobna aby (ie nief 


o 


4 


A 


„mieli znáydowáć rożni, iáko niepodobna ,żeby wicprze że. 
pod iednym znávduiace, fię dębem, nie mieli fię gryść > 
y zębami śięgáć, chcac ieden przed drugim lepiza a 


łapić żoładź. 
Tákié (tan opifuie Prorok gdy mowi: Szli miej- 
fčámi opuftzonymi. y puftemi drogimi fachemiy nie rodzac e 


mi, omierśiac cd głodu y prágňienia. Coz może bydž | 


>. 


zá Čiežízy głod, ieżeli nie. prágnienie gorace, ktore fię 
znávduie we złych ludŽiách do rzeczy światowych, im 


$ 
= 


K 


bárdźiey fa niemi nápetnieni, tym wigcey ich lákna, A. 


im więcey ie piia, tym Čiežíze wznieca fie pragnienie, 


fzáila. Niefcześliwi ludźież4 zkadże ná wasto palace 
napada pragnienie, ieželi nie dla tego żeśćie opusčieli 
Fontáne wod żyiacych, á piiečie nie wody; śle kał zmie 
fzány y zburzony. Strumienie prawdźiwego fcześćia 
iuż wyfchły dla was, y dla tego błądźićię y giniećie po 


pufty- 


a 


= 


pu fty R GAGA: itávow y od pe omic 
dzy m Moda tego świata Dobrámi abyś 
yfkromili prógo ienia. 

Tego fp [obu u zákyt ok rutny ROYA cs, kied 
bległ Betu lim, popr i 
de, ktora (zła do Miáitá, ti ták dálece, že SE € 
zoftało tylko wfofie trochę wody, zk 
ktora kroplę y to vkrat kiem pić mogli 
fac (we vfta, aniżeli vgafzaiac 1 
inízego czynićie, ktorzy g čic 
towe prawie ńidoruiećie, ktorzy Ztáka goracośćie idžie- 
čie zá honorami, z tákim á l 
lákesčie ftráčili Fontáne wod żywy 


N 


JI 
ardźiey ros- 


ienie. Cofz 
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Čie fię záwíze, do ftrumieni tyh 

ktore fie wam prezentuia; bo bardźiey moga pi 
dzić goracość walzego pragnienia; chłodzac tylko vítá, 
ániželi zásáši Gálbo go zmniey(zyć ? Omizerne twi 

nie czemuiz. Idżief droga Ægiptu piiąc zwody blotniji 


y pomieftáňey ? Czy možcíz by dž pomiefzańtza? iák« 
kiedy kogo ćiclefne včiechy opanuię, ktore 1 
nie moga bez z łego zapachu ? Bo možcíz bydž gorfz; 
zapách Ad sef, co go grzeci yni z bydžgo 
izy fmok, iako sry Żienie fumnienia, ktore z nico 
pochodži? t ák ten, iáko y to pge nierozdźieln 


kompanámi ćielefnych včieci 
Nád to, pragnienie to 2. zá 


nic żadney-rożność:, miedzy 41 
bnymi, y ktore nie podobnymi, á czeí 
pragnienie, czyniacfácnym to, co icíf tr 
do życzenia tobie wielu rzeczy, k1ory 
može..Bo vwažáilac to, czego (obie życzemy z páfly 
znávduie fię wiele tikich, co tezofz, fobie życzę, á zá- 
tym, wiele do icdnegofz konkurrentow. Boiáko pra- 

F £ guic- 


ludic.7.1m. 


Hiere. 2, 


facob. 4. 
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gnienie; nie mogac mieć fkutku {wego pragnienia, 
kiedy łaknie, nie mogzc fie náltycié, kiedy wyćiaga 
ręce nie mogąc nic ziápíć, kiedy wítáie rano, á nič 
niewfkora, y częfto na nay wytzfzym będac ftopniu, 
przy weśćiu, zrzucany bywa, ná fam doł, to icít, patrzy 
ná to, że mu wydźieraia z ręku to, co on rozumiał, že 
mocno trzyma : Zkad pochodžií, že ná to vmiera że fię 
gryzie, że (ie ikárzy; że ię zrze fam, w fobie, be laz 
oddalonym odtey mety, do ktorey tzły wfzytkiego prá: 
gnienia. 

Bo te dwie ofobliwe dufz nafzych mocy, ktore w 
fobie gniew zámykáiay pożadliwość, bedac ták (pol- 
nie zlaczone, že iedná drugiey ffuży, gdy część pozą- 
dliwa, ` nie može przyść do (cgoco kocha, przycho- 
dži ná pomoc iey; część gniewliwa, trapiaciie y zarzac 
poípotu, ná wizelkie odwazaiac“ fię przypadki, aby 
fwoię vkortentowałą fioftrę, kiedy ia widźi imutna, 
ztey konfuzyi pragnienia rodźi fię nicpokoy aw 
trzny, o ktorym movwicmy, ktory. názywa S. lákub 
woyn4, gdy mowi: Záad pochodza .woyny yri żnośći ktoe 
re fa miedzy wómi, tyłąoz.pożadliwośći tey J ápstytom más 
fch ktore fię biia y potíukála mwas, gdy prágnieťi: rzeczy, 
żych ktorych doftapać mie możećie. lfiufznie. zowie to 


woyna dla tego náturálnego (przečiwicnia, ktore fig“ 


znáiduje miedzy duchem 4  čiálem, micdzy pragnie= 
niem iedney y drugicy częśći. 

W tcyokrutney konfuiyi, przychodži czáfem rzecz 
ićfzcze goríza nád te, cośmy o nich mowili: że ludźie 
doftępoia tego, co ich może wáppárencyiy powierzcho- 
wnie tylko vkontentow ać, dochodząc tych rzeczy, 
ktorych prigneli, śle gdy fię w tym z naiduia ftanie, 
y gdyby mogli żyć w ukonts ntowániu, gdy by vmieli 
zákłádáć granice (wym pragnieniom, bo ich imáziná- 
cie 
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cie nie potrzebne, do nowych prowadza pretenfyi ho- 
noru micyfca, przodkowánia, albo rzeczy podobnych. 
leśli tim doiść nie moga, czcgo fzuką,e, trapia (ie, y 

i wiecey maia, vtrapienia, ztego kawałka, kiory im 
i nie doftáie, á niżeli (átisfákcyi ztego w fzytkiego cze. 
k go doftapili, I ták pedza žyčie ztym Čierniem álbo 
Jepicy mowiać w tych wałich burzliwych, ktore odbiiń- 
! ia wizytkie včiechy, kiore mála z (wego Íczesčia, 
P> wfzytko ich vkotentowanic, w dym ieden y lekka z 
/ drobnych átomow obracáiac kurzáwe. —. 
| Podobnarzecz do tego, co fie częfto zdžitámi ná 
woynie džicie. Zábii małym cwieczeckicim naywię- 
k'ze dźiało, až to na nic ci sie nie przyda. Wízák iet 
ták iiko było wielkie, rák iáko było całe, dle rá má- 
11 przeízkodá wfzelka odži-ná moc. Tyč (ztuki zážy» 
wa Boz przečiwko | ludŽiom pokázulac im, gdyby 
chčieli otworzyć oczy, że (czesčie fercá iet darem 
ktory Bog, dále gdy mu fig podoba, y komu fig po- 
doba, nie miiac potrzeby powierzchawney áppáren- 
cyi, o ktora ztáka pilnośćialudźie fię ftárája. Zkad 
może go gdy chce odwabić, Zábilálac Čwieczeckicm 
džiáto, to1eft pozwaláiac žeby iákie niefcześćje, wízel 
kie icześliwośći żyćia tego pomicízáto. 

Z tąd pochodž, żeludźie naybogárši dla rego má- 
łego defekérku fekretnego y vtdionego, tik żyta ([mu- 
tnemi, iákoby, nic ná świećie nie micii, iikoby byli 
nayubožízemi. Tegoć nas fam Bog vczy: gdy mowi 
w Izáraízu przečiwko pyfze Krolá Afyriíkiego, Ze 
podležy ftábosé pod iego moc naywię 44, ogień podiegochwa Wiz. 10 
te áby zaorzálá Pokazuiąc, że Bog vmie gdy mu fię 
podoba, vczynić dźiurę w okrećie, gdy pełnemi płynie 
żaglimi, ofłibić częśći naymocnieyfze, żefłić vira- 
pienie w pośrzod naywięktzego lcześćja: Toć nam 

oi ja F fz ; ick 


lob. to. 


Ećclef. 6 


ź Przewodnitć Grzef? nikom. 
se wyriżono ieizcze wlobie gdy pifmo święte mo- 
wi » Że Olbráými ięczeli pod wodami vezac nas że Bog, 
ma tak wiele przepaść, y mak, ták ná wielkich, iáko 
y mał tych ktorzy zdadza (ie bydź bárdžiey do niefcze+ 
šči ZY iatowych podobnymi. Aie Sál omon vczył n as 
tcgo-iśśnicy, gdy rśchuiac mizerye ludzkie, te zá 
taywiekíza kładł . Tefl. iefcze powiá infe niefczesćie 
kżorem widział pod fi cem, y ktore iefl ná fmiečie po- 
špoličie, obaczyíz człowieka, ktoremu Bog dał tak 
wiele Bogactwa, yhonorow, żemu nie malz nic, cze- 
goby mu nie dottawáto czegoby dulzá iego pragnać 
niogła, áztym wizytkim nic może zażywać tego ani 
jeść co ma? 4 Cudzoźiemiec przydźie, y pozrze wfzyt= 
ko: Cofz fię rozumie przez te flowá. Ze człowiek 
lżie mogł ieść z tego co ma? tylko že fię čicízyé 


tie będ 
nie będźie mogł ztego, co ma w poleflyi; Bo Bog or- 
dynuie; áby wizelka iczesliwosé byłą wywrocona, Y 
toby dać miśło do wyrozumicnia całemu świśtu, 


"żcińko prawdźiwa madrość nauczyć fię nie może 


w małym obiecádie, ale Bog tylko vczyicy, tak pra- 
wdźiwy pokoy, nie zawiff, ni nádobrách, śni ná bo- 
ro świdtą,. ále od. fámego pochodźi 


gaciw ach teg 

Boga. 
Wracaiac fię tedy do Máteryi, mowie to: že ic- 
żeli či, ktorzy mála wizytkie rzeczy, co ich pragna, 
niemiála Bog 4 ták fa mało vkontentowani, 1áko ČI: 
ktorym wfzytkiego nie doftáie. Bo nic mieć tych 
tzeczy, ieft Čicrpieč głod y pragnienie, ieft czuć 
ćiernie, ktore vítáwicznie feice ich przebila? Cofz 
za pokoy mieć može Dulzá, w ktorey ieft ták wiele 
SĘ rzadkow, ták wiele woien, ták wiele zmiefzi- 
ych myśli. o tych. či mowr- Prorok: Ze ferce z lego 
ohýdrická iefi. iáko morze Pope kiore Ji ę wjpokoić nie 
może 
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może, y pewnie, ktoretz morze, ktor cfz wiátry więcey, 
mái mocy, nád paflye złych ludźi, poniew álz te lime 
micízály ničraz morze, rzucály ná nic kaidány y pe- 
tá, przewracały gory.. 

jywa czeíto, że fię podnofza ná tym morzu prze: 
ćiwne wiátry, ktore tym wiekíza burzę czynia. Bo 
częfto, tež prágnienia,-iáko wiátry przečiwne, iedno 

i prz ećiwko drugiemu Bie. W idźiemy że to, czego 

pragnie éiálo, rozbiia honor, gdy fięz.nim nie zgadza 

czego zaś honor práz nie, ZI nayduie przeízkode od 

2 Intereffu, ktory należy do dobrego mienia. — Co záš 

przed fię bierze Bogáctwo, icit przećiwno reputácyi, 
co naležy do reputácýi, nie zgadza fię z niedbálftuč, y 
do guftow przywiażania. A ták źli, pragnac wízyft- 
aN kiego nie robia nic infzego, tylko pí: śćna. lie rozumie- 


u 


+ 


iac fię fimi z fobz, nie vimiciatylko brać albo rzucáč, 
"bo pragnienia, fa fobie przećiwne iáko zle 
humory w chorobách, ktore zrożnych pochodza przy« 
czyn 
Tim Doktorfka nauką, żadnego nie znáidnic le: 
kárftwá, bo či ktorzy fa fp fobni do vleczenia iedne> 
go humôru, nie moga vleczyć drugiego, iaka konfu: 
zya byłą iężykow w Babilonie, raka ieft y tá przeči: 
wko ktorcy m owił Prorok do Boga: Zepfay Pánie jpo- 
mi-fiy ich içżyki bom iidžiat złość J przeciw zość 
17 M ieśćie á ktoreíz može bydž pomiiefzánic iežy kow, 
ktora złość, ktora przećiwność; icżeli nic tá, ktora fię 
znávduie w (ercách ludzi swiátowych, przez rozność 
ich -paflyi, gdy fig znņáydüiæiedne drugim przečiwne, 
gdy icdne tego pragna, czego diugie nie nawidze. 


Sl, 
O Pokoi wnętrznym ktorego ludžie dobrzy zážjivála. 
Ffz „O tož 
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Tofz ieft dźiał złych, ale przećrwnym fpofobem 

lndźie dobrzy vmieia wodźić fwoie prágnie- 
nia vmicia martwić, y trzymać ná wodzyíwoie 
pifye, kiedy nie pokładaia (wego fcześćia w dobrach 
fatízywych y miiáiacych, śle w (imym Bogu, ktory ieft 
celem ich fcześćia, ale w dobrach prawdźiwych y w wic- 
cznych, ktorych im nikt wydrzeć nie może, kiedy pá- 
trza ná čiálo y miłość wlafna, zpragnięniami nie po- 
rzadnemi krore fx od nich nie oddžiclone, iáko nánie- 
przyiaćioły nigdy nie poiednáne, y iáko ich wola ieft 
záwíze doíkonále poddána Bogu ták zadnątą męką nie 
mięfzaich, áby mogłą gubić wewnętrzny pokoy, I w 
tym záwiffá olobliwa nadgrodi, ktora Bog obiecuie 
tym co go kochiia. 

Naiduiemy w piśmie S. oczywifte tego świdde» 
čtwá, Mowi Dawid S.Cz ktorzy pełnia prámá tmoie 
či fa [ie z głębokiego pokoin y nie znśiduia nic náczymly (ię 
potbnać mogli. A Izáiaíz: Ják bym ia chčiať ábyš chował byť 
przykazania moie. Bo pokoy twoy, był by byt, iáko rzeká o fits 
Jprómwiedlirość twoiś, iśto modá morfka, zowie ten pokoy 
rzeka, bo tá gási płomienie pragnienia nafzego, gora= 
cość požadliwosči nafzey, pufzcza rofę náťuche żyły, 
y niepłodne ferc nafzych; ddiac ochłodę dufzom ná- 
fzym. Vczy tego bardzo dobrze Sálomon, choć w krot- 
kich ffowach, gdy mowi: Gdy #čiefftt człowiecze mile be- 
da Bogu, w ten czńs nieprzačiel: ięgo zámra z. nim pok 
ktorzyfz to fa nieprzysaćiele łieżeli nie páflye y ná- 
miętnośći, fkłonnośći ćiáłá, ktore vftawicznie z Du- 
chem prowadza woynę ? Mowi Bog że im da žyčie fpo. 
koyne fpolne gdy przez łilkę y dobre zwyczáie, 
pomagać będa dźicłom y operáciom dufznym I ták 
będa w pokoiu z nim, bo wiccey woiowáé, nie beda, 
przeftána tey bitwy do ktorcy fię były iuž przyzwy- 
czaiły, > l Bo iubo 
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Bo lubo Cnotá, ná pôczatku zháidure wielkie prze- 

fzkody w páflyách ktore ná nie biia, gdy zás przycho- 

dži do fwoicy doikonśłośći idžie icy wizytko łicno,y 

bez zadney iey przelzkody. Tenćitopokoy ktory infzym 

f Imieniem zowie Dawid, że ieft roťprzeftrzenienie ier- 

k: cá, gdy-mowi Rofprzefirzenites me kroki, y nogi moie nie- 

z i byty oflábione.. Gdzie widžiemy rożność drog dobrych 

od złych, bo timći chodza zśćiśnionym iercem od 

= żalu, dla boiážni w krorcy żyia, iáko podrożny idźie 

1 śćiefska čiálna miedzy fkałami y przepásčiámi, boiac 

T fię zá kazdym krokiem vpźść, drudzy zaś ida befpie- 

czna y smiáta: iáko"či, ktorzy ida droga przeftrona y 
nie mylna, na ktorcy niczego bać fię nie moga. 

"M Lepizy te rzeczy daleko: zrozumiewáia (práwiet 

= dliwi priktykuiac y` vzhálac w fobie rożność , ktora 

Mi ieit miedzy tyn czálo m, w ktorym fľužyli Bogu, 4 w kto» 


zu 


Fa rym ff rżyli świitu z wiednym, vítáwicznie byli w mie« 
4 ~ Mzaninie ánák: prętko przenieśli ferce fwoie do miłośći, 
y rzeczy wiecznych, y kiedy wfzelka (zcześliwość zá- 
łożyli w Bogu; miiśia te wfzytkie rzeczy fercem wol« 
nym, otwartym, fpokoynyni, y tik do woli ftofuia< 
«ym fię Bofkiey, že czelto fimifię nád tym zadumie< 
wadia, czeíto fimym fobie nie dowierzaia, żeby bye 
li tymi co przedtym, 4 przynamnicy rózumicia, że iną 
| odmięniono (erce, ták fię rožnemi od przefzłego znai- 
‘duis czśfu. Y dla tegoć nie fa więcey tikiemi, bolu 
bo la čiž wofobie, nie fa iednák či, gdy vważemy ł4- 
fkę, z ktotey taka pochodźi odmiana, lubo icy nikt 
„mie zna. 


afzá. Gdy przechodžié będżiek przez. mody, będę z. toba 4 
byś nie byt pogrzebiony w rzekóch y nie [plony w pośrzod m 
oghiń. Coż to fa zá wody. icżeli nie virapicnia tego 


s Zy čia,“ 


0. Ťo£ Bog fam obiecał wiernym fwoim przez Tzdi< - 
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żyćia, y mizetye, ktore fie co dźień trafilia? coż to 


zá ogień ieżeli nie vpał čiálá nafzego ? ktory ieft pra- 
wdźiwym piecem Bibilonikim, zapalonym od czár- 
tów, ktorzy (a prawdžiwemi Nábachodonozorá Mini- 
ftrámi, y zkad fię podnośt płomień nieporzadnych 
náízych pragnienia? czy rozumielz czyby ten, kto- 
ty fię vtrzymuie bez vczućia tych wod, y tych pľo- 
mieni w ktorych cały świat zginąc może, y ktorych 
fię obawiać powinien, może odebrić od kogo infze- 
go ták wielkie dobro oprocz fámey Ducha Swiętego o< 
becnośći. 

Zľadči pochodźi ten pokoy, ktory iáko mowi 
Apoftoł. Zzpyčieža mfelkie rozumienie bo to ieft ieden — | 
dar Bofki ták wyfzľzy od wfzelkiego naturalnego , že | 4 
go rozum ludzki poiac z fiebie fimego nie może, iá- 
kož można rzecz, aby ferce Ćielefne mogło bydź wi 
pokoiu wpośrod niepogod swiátá, áleten, ktory vznád) 
ie to dobro, ználac fáíke táíkáwa, ktora mu go vdźieź 
la,nie vítáie nigdy chwalić tych cudow Autora, mowiac 
do niego z Prorokiem. Podž, y obacz. dźicłą Pźńfkie, 
cudá, ktore vezyni? ną żiemi, bo złamał ťuk zgruchotał broń, 
wrzucił pałlerz w ogień, mowiac, zni orez: twie, á ży 
zp Pokatte, abyś widział żem ia ieft Bog, ktory ieflem my* 
wyżfony y ná żiemi y ná Niebie. Będac zaś to rzecza | 
prawdźiwa, czy ieftco ná świećie lepízego, czy može | 
fię czego prágnač z więkfza goracośćia, iáko tego po- 
koiu tego rozízerzenia, tego wylania (crcá, pokoru te-/ 
go fzcześliwego? Ieżeli poydźiemy dáley áby(my došli 
z kad pochodži ten dar _Niebiefki, znáidžiemy że zę 
wfzyftkich tych pobudek y pozytkow cnoty, o kto- 
rychefmy mowili. Boiáko wzgromadzeniu grzechów . 
iedne (xopaláne drugimi, do ktorych należa; ták w drá- 
binie cnot, icdne maia nie odbity od drugich depen- 

dencys. 
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dencya. Ták, że tá, ktora ieft naywyfzfza, wywodzae 
więcey pożytkow, przywiązana ieft do wiekfzey korzę- 
nia liczby, ktorymi fwoie bierze poczatki, y ták ten 
fzcześliwy pokoy, ktory ieft iednym Ducha Świętego 
owocem, bierze {woy początek zinfzych owocow, ale 
ofobliwie, zfimey cnoty, do ktorey ieft przywiazány, 
nierozdźielnym węzłem. 

"Bo iáko naturalnie powinnyfmy cnočie, honory 
vezčiwosé powierzchowna , pokoy wewnętrzny icíb 
icy tikże pożyteczny, ktory iet w icdenže czás y 0» 
wocem y nadgroda. A iákowoyná wewnętrzna po» 
chodži z mieízánin namietnosči, te bedac rącya y ro» 
zumem zwyčiežonc, przez cnoty, ktore nim. rządzą, 
przyczyny, tych wfzyftkich niepokoiow vítáia. Aw 
tym znávduie fię icdná ze trzech rzeczy, ná ktorych 
zawifła fzęześliwość kroleftwá Niebiefkiego, z ktorego 
fię čieľzemy ná źiemi, y o ktorym Apoftoł mowi; 
Kroleftivo Bofkie nie ief w iedzeniu y wpićiu śle (prówiedli- 
wość,  pokoy , J včiechá w Duchu Swiętym. 


Z 


Przez ípráwiedliwość rozumieć trzeba fámę cno“, 


tę y światobliwość, o ktorey tu mowiemy. A wtcy, 
y wtych dwuelecndownych owocách, ktore fx poko- 
iem y vćiechz w Duchu Swietym, zawifła fzcześliwość 
vprzedzaiaca, ktorey zážywáia ludźie dobrzy, w tym 
żyćiu. Więc aby ten pokoy był (kutkiem cnoty, Bog 
fam iáíno nas vczy przez Izáiafzá w tych ffowich 
cpukry bedzie dźżielom (prawiedliwośći tmoicy; ` fAmey 


(pranie. ilrpośći bed ie milczenie, y pewni fÉ vRóWICZNA, lud " 


moy zápátrymáť [ie bedžie ná piękność pokoite, zásiadzie 19 
miefftániách dufnośći, m výbokcieniu ferokim y obfugm. Ta 
co tu zowię milczęniem, iet tym pokoiem wewnę- 
trznym to ieft vípokoieniem od namietnośći, ktore 
nie będąc včiízone, mielzáia milczenie duízac przez 

Gg nie 


Rom. 14 


Ifaiat, 32. 


24s Prztwodniki Grzefniko 
nicpokoy vtrapienia, kterych fa przyczyna. 
Powtore, pokoy ten, pocucúži Z wolnośći dufzy, 
gdy óbię ła „esi ie nad namiętność1ami. Boiáko 
po doftániu kroleftwá iák icgo m ieizkancy bedac raz 
poddani, zažywáia x wfzelkieg o pokoiu, ták, że kazdy z 
nich befpiecznie fobie od posa ywa pod Čienicm figi 
fwoicy w winnicy twolcy, ez boińźnt nieprzyiaćieldz 
podobných (polobem podbiwi izy pamiętnośći nafze,kto- 
rc nźlz vftawicznie micízáia pokoy , náfte ępuie ná ich 
micyfce vipokoier nie cudowne, w story m żyie duiza 
od wfzelkicy vwolniona przečiwnosči. láko gdy 
pinow ały człowiekowi, miefzóły wizyftkie iego zmy- 
fiy., ták gdy vwolniony zeft od ich Tyranu, y że 
przečiw nym fpofobem trzyma ie w więźieniu bać (ie 
nic ma áby kto icgo zmicizał pokoy, ktorym fięćic- 


ízy. 

4 Porrzečie pokoy ten pochodźi z łafki počiech du: 
chownych, ktore ták wizelkie nálze kontentuia prá- 
gnicnia y vpodobánia, że fa niefiychánie vkontento- 
wani ztego działu, ktory im fie dottat przez część nay- 
wyfza duizy. Bo w ten czás część pożadliwośći, nie 
chce ani pragnie niczego, fkofztowawízy Boga; - wten 
czas część gniewu ieft vi ipokoiona, widzac vkontento- 
winie śioftry fwoicy, to ict požadliwosči,á ták człowick 

zoftaic w pokoiu, przez to vczešniétwo, ktore ma nay- 
wyžízego dobrá: Po czwarte, pochodzi także z swiá- 
“dectwá y poc čiechy wiwnęcża cy, ktore fię rodzi z dobre- 
go fumnicnia, z ktorego Dufzą (prí iwiedliwego, bierze 
€u pae vfpokoaenie, ktoremu pržečie, nič powinna 

k dufóćjdby fię ftalá niedbała, y żeby wfzelka ftraći- 
* botazn. 

Naoftitek ten pokoy idzie zdufnośći, ktora lu- 
džie dobrzy mála w Bogu. Bo tá icft ofobliwie, ktora 
dále żyćic. dpokoync,chočialz w polrodku micízánin te 

go 
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go żyćia. Bo fa wiparći, ná kotwicy nádžici, to ieft,że 
fa pewni, iż máiz Boga zá Oycá y zá tarcza, pod ręka 
ktorego żyia fpokoinie, (picwáiac z Prorokiem.: Z. 
kidę fię Pźmie, y [báť będę (połsynie, bez bojáteni, boś vpea 
mnit żyćie moie nádzicia milosierdžia twego. Bo zniego 
pochodźi vfpokoienie fpráwiedliwych, w nicy wízelka 
nielzcześćia fwega znśiduia vigę. Dlatego ten, ktory 
fię ná podobney wfpicra protekcyi, áni fiębać žadneg 
rzeczy, ini na żadna ikdiżyć y narzekać može. 


ROZDZIAŁ 
DW VDZIESTY PIERWSZY. 
Džierviaty przywilej cnoty że Bog myfluchiwa modli- 
twy dobrych, á odrzuca złych. 

| ým“ cnotliwi, máiaicízcze y drugi Przywiley, te 

ieft, że Bog wyffuchywáé zwykł modlitwy ich, co 
ieft wielkim lekárítwem, ná w(zytkie tego žvčia potrze- 
by. Dla lepfzego zrozumienia tego, wiedzieć trzeb4, 
że dwapotopy vniwerlálne,byfy na tym świećie, ieden 
doczefny, drugi duchowny, ále obádwá dla iedney przy- 
czyny, to icít dla grzechu. Potop doczefny, ktory był 
zá czáľu Noego, niezoftiwił nic żywego ná tym świe- 
Čie, tylko to co było w Arce, oftatek zagrzebiono icft 
w wodách, y morze požárlo cała źiemię ze wizytkie- 
mi robotami y bogáctwámi ludži. 

Ale lubo wielki ten był potop, drugi iednák był 
iefcze więkfzy, bo nie tylko zagubił wfzytek narod“ 
ludzki, ktory był naten czás,ále iefzcze, ytych co fa, 
co byli, y co będa, przez wfzytkie wieki, nie tylka 
ná čiele,tá čierpi fię (zkodá, y kárá, śleiefzcze mocnicy, 
tozfzerza (ie ná dufze, ktore obnażone fa z łáík 
y bogactw, wkiore był pierwízy człowiek od#iány, 
Gg4 że 
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że (ie wniwecz podárły wfzyftkie ftroie, y człowiek 
zoíta ták mizernym y nagim, (iáko widźiemy rodzące 
fie dzieći,) ktory ták ieft ze wízytkiego obnážony,iáko 
ieft ná ćiele (woim rodzac fię nagi. aj 
Z tego picrwízego potopu wylzły wfzytkie potrze- 


"by, ktorym ieft żyćle nalze podległe, á fa tak wielkie, 


fa w ták obízerney liczbie, że ieden Doktor, y náywyž- 
{za Kośćiołąa S. glowá, cała nato, y dość obízerna napi- 
fał kśia(zkę. A wieleinfzych znacznych Filozofow vwa- 
žáiac z iedney ftrony, godność wyfoka człowieka, ktora 
mu pierwfze miedzy wizytkiemi zwierzetámi dawátá 
mieyfce, z drugiey ftrony mizerie, ktorym ieft podle- 
gły; nie mogli fię wydźiwić, widząc ná świećie ták 
wielka przećiwność. Bo nie mogli doyść prawdžiwey 
znatomośći tego niefcześćiayprzyczyny,ktory był grzech 

. Widžicli że fam człowiek miedzy wizytkiemi 
zwierzętami, wiązał fię do niefkonczoncy vćiech čie- 
lefnych liczby, že fam przywiažány był do fákomftwá, 
do ámbicyi, do nie nafzyconego žyčia pragnienia, 
do ftáránia około grobu, y otym wfzyftkim co ma 
bydź wprzyfzłych cząśiech : že nie było ná świećie ży- 
Ćia flábizego, nad człowiecze, pragnienia gwaltownicy- 
fzego, nád człowiecze, boiážni gorzey vfundowánych, 
gniewu, y cholery gwaftownicyfízy. Widžicli iefzcze 
že wiele zwierzat takich ieft, ktorzy przepedza žyčie 
fwoie bez choroby, bez lekarítw, bez Doktorow, wi- 
dźicli, že żyli bez kłopotu, bez pracy, bez ftáránia : á 
przećiwnym fpofobem, mizerny człowiek, podległy 
chorobom bez liczby, przypadkom bez rachunku, nie- 
fcześćiom, potrzebom, bez komputu, bolom čiálá 
iáko y Dufzy, ták vdreczonym, zniefcześćiatych co 
kocha, iáko y (woich wžaínych. Widžieli że przefzłe 
rzeczy trapiły go,że teraźnieyfze dręczyły, że przy- 
fzic turbowály, že dla famego, gęby wyżywienia 


k 
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trzeba częfto aby całe žyčic w pracy ypoćie czoła 
przepędźił. 

Niefkończylibyśmy tego nigdy, gdybyśmy chčie- 
li wywodźić tu wizytkie mizerye zyčia Ludzkiego. 
lob ktory lepiey tego dofzedł, niż kto infzy,mowi: Ze ży- 
čie ief moyna wfławiczna, že dni człowiecze fa iako ręce 
Kzemiefnicze, ktore bez. odpoczynku robia, od ráná do wie- 
czorń. Niektorzy z ftarych Mędrcow, tak żywo dofzli 


niefcześćia tey, mizerny kondycyi, że iedni mowili iż _ 


zgądnać nie mogli, ieżeli natura pokazała nam (ie 
matką czyli mácoha, rak wielu nas, y niezliczonym 
poddawizy nicfzczęśćiom.  Inśi mowili, že lepizaby 
rzecz nigdy fię nic rodźić albo tegoż momentu, kto- 
tego fię rodźim vmrzeć. — Inši náoftátek vpewniáli, 
że málo takich byłcby, ktorzy by chętnie przyięli 
žyčie, gdyby go w przod (probowáli, to ieft gdyby mo- 
żna, wprzod iprobowść, icželí žyčie dobre ? niż žyčie 
zaczynać. 

Bedac do tego žyčie nafze przez grzech przywie- 
džione, á człowiek, ftráčiwízy w tym pierwfzym poto- 
pie wizytko dobro, ktore był odebrał; coż zá lekarftwo 
ná to zoftawił ten, ktory nas ták furowo fkarał: coż 
zoftało człowiekowi choremu, ktory płynac ná morzu 
zá icdnym wiátrow rzuceniem, ftrAćił okręt, y cała 
fortunę? czy nic ieftże do tego przywiedźiony? y przy- 
naglony, žeby przez oftatnie dri żyćia fwego żebrał? 
ponicważ, áni zdrowia, ani fortuny więcey nic miał. 
leželi człowiek wtym vniuerfalnym potopie ftraćił 
wizyftko, cokolwiekłmiał ná świećie, icželi byłdo tey 
oftatniecy ińkofmy rzekli przywiedźiony potrzeby, coż 
czynić miał, tylko wołać bez przeftanku, iáko ieden że- 
brak v drzwi Boga fwego? tegoć nas nauczył Święty 
Kiol lozafat gdy mowi: Gdy nie więmy Pánie co nam 
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czynie trzeba, to przynamniej więmy, że nam trzebá podne- 
©, 20% sié oczy nafe do ciebie. 
Tož wyraził nieffychánie iák pięknie Exechiafa 
gdy mowr. #iednym dniu Pánie zákľadaj“ termin żyćim 
m semu, śle in idko mále iálkolexe zvoľáč będę do čiebie, ięczeć 
le. 38. bede šáko gołębia. láko by chčiat mowić: ieftem ták 
gaę iáko gołębica. láko by chćiał mowić. ieftem tá 
vbogi Panie, ták ná twoim zawifłem miłośierdźiu, ná a 
twoicy zawiefzony opátrznosči, že nie icítem pewny — | 
naymnicyfzego icdnego žyčiá mego momentu. Coż j 
tedy czynić będę Panie, coż bedžie wtym terminie 24 
zabawka moiá? tylko ięczeć íkárzac ię záwíze przed 4 
toba? iáko gotgbicá odzywać fie do Ćiebie, wołać iako 
woła iálkotcze mále Oycá y Mátki fwoicy. Świę* 
ty ten człowiek lubo był krolem, tak fobie dyzku- T 
rował z Bogiem, śle lubo Dawid Očiec icgo, był | 
ieízcze więkfzym, pízečie(z we wfzyftkich fwoich pos 
trzebach včiekať fię do Boga. Tym že zadgrzany du- 
PGL 76. chem, ta wzbudzony wiśdomośćia mowił: Pźnie gľos | 
moy iefl podniesiony do Ciebie, glos moy vezyniť przed toba mo- 
dlitwę, wylałęm modlitwę w obecnośći twoicy, wywio+ 
diem či wfzyftkie vtrapicnia: dż w ten czás duch moy 
zmordowány mdleć poczan. To ieft, gdy ná wízy« 
ftkic ftrony obrácáiac oczy, widzę že wfzyfłkie do ná. 
dzici wrota fa mi záwárte, gdy wízyftkie lekárftwá Žicm- 
fkic opuśćiły mnie, fzukam w Niebie przez fpofob 
modlitwy tego, wfzyftkiego, ponieważ Bog ten mi po- 
dał fpofob, abym go w potrzebach moich wizyftkich 
zażywał. 
Spytafz mnie podobno, czy ieft ten fpofob dobry 
we wízyítkich żyćia potrzebach. Ale ponieważ ieft to A 
fekret, ktory zawifł ná woli Bofkiey, ktož može ná to 
lepicy odpowiedzieć, láko ći, ktorych Bog obrał zá 
fekretarzow woli fwoiey, to ieft: Apoftotowic y Proro- 
cy, ieden ztych oftarnich tymi mowi owy: Nie máf 
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tákiego n.ridu kroryby mial tak bl fkich fobie Begriv , iáko 
máj Bog ifi záu je obecny przy nafych medliivách. Ss 
to włatne 1fowá Bofíkie, ktore nas vpominaia, ze, w ten 
czas, gdy Gę modlemy, lubo nikogo nic vidziemy, 
2 lubo nam nikt nie odpowiada, przečieíz do murow 
4 nie mowięmy, darmo powictrza nie odbijamy dzwie- 

m kiem głolu nálzego. Bo Bog ieft blifki nas, ktory ná- 
| ízych fiucha modlitw , ktory fię lituie nad natzemi 
otrzebami, ktory gotuie to, 0 co go prośicmy ieżcli 
| z. tylko z gadza z należytym ná choroby nálze lekár- 
T iwem. 


Czy możefz bydź więkfza poćicchá tego, ktory 
fię modli, iáko mieć ták pewna obietnicę opátrzno- 
śći Boíkicy. A ieželi to limo dolyć ieft, ná pobu- 

" dzenie nas, do nicy, na počieízenie nas, coż fľowá 
. fámego Zbáwičiciá, ktore fa dane nam, iáko názakľad 
~ _,wEwangclyi iego gdźie mowi: Proś á będźief miat, 
| <a á zmiadżiek, kolat Á otworzą. Czy moželz bydá 
TE pewanicylzy zadatek czy możefz kto temu watpić? ktoż 
- tie nie vipokoi ná pewnośći tey obietnice, ile razy 
_ fwoię zacznie modlitwę. 
ag Teé fa ikrocone przywilcie, ktore mśia w tym ży- 
„A ~iu co cnotę kochaia, kiedy znśia, że te obietnice 
~ donich olobliwic należa. Bo icdná z nawiekízych łafk, 
“ktore im Bog czyni w nagrodę ich wierność! y pofľu- 
fzenitwá icft;<żę im będźie pomoca, že ich wyfłucha 
MT záwíze w ich ffodlitwśch. Ták vpewnia Dawid gdy 
| mowi: Oczy Panfkie fà nád Jpramiedlawęmi, vfzy iego 
© fkonione Ja doich modlitwy. A przez Izáiaízá tožobie- , 
© €uic mowiąc. JY ten czósto ict gdy będźiefz chował 
moic przykazanie, będżief fig modliť, á Pan čie wyfłucha, 
mlái będżief, á on či odpowie; o tom ief obecny, Alem goto- 
WJ ná wjajiko ta czego prógnief. 
s 1džie 
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Idzie dáley dobroć iego, bo nie tylko wten czás, 
gdy nań wybrani wołśia, śle iefzcze przedtym, niż zá- 
czna wołać, obiccuie im przez tegoż Protokń, że ich 
wyfłucha. Czyniiefzczewięccy, kiedy to, co im obie» 
cule przez laná Swiętego, przechodźi wfzyftko to cos " 
kolwiek fię o tym mowiło. . leżeli ty mieffkat r emnie | 
żeżeli chaos, if} by zykazńnia moie, o cokolwie£ prosić bedžiejť £ 
Záraz fię fłamie. A że wielkość fłowa tego przecho- | 
dźi wízelka ludži wiarę, poda to powtornie ná — 
infzym mieyfcu dość w yraznie.  Zdprawdę zápramdg 
powie idam wam, że a cokolwiek Oycá mego w Imię moie pras i 
šiť bedžiečie mieć pewnie bedžiečie. 

Możelz kto, więkfza fobie imaginowść łáíkę já- 
ko te, wiekíze bogáctwo, wiekíze panowanie ? czego | 
kolwiek pragnać możefz proś befpiecznie 4 mieć bę- b 
dźiefz. Godne ffowo tego, ktory ie wyrzekł / ktofz A 
može táka vezynié obietnicę ieżelinie (am Bog? kto- 
rego moc rośćiaga ie, y po tak wielkich rofpośćie K 
rzeczśch. Czyiáž dobroć mogłą fię do ták wielkich 
obligowść rzeczy, ieżeli nie Bolka. Ażafz to nie ief 
vczynić, iáko by człowieka pánem wfzyftkich rzeczy, yý > 
dić mu wręce klucz do wizyftkich Niebicíkich {Kár- 43 
bow. ar 

Wízyftkie infze dary Bofkie, wfzytkie nafze łatki 
y fawory, lubo fa wielkie, przećiefz máia (woy termin, 
Ale tá nád wfzyftkie infze, iáko dar krolewíki od nic- i 
fkorńczonego Pana pochodźacy, zawiera w fobie częsć 
niefkończenia iego, nic záľadza fię ná icdney rze- 
czy álbo ná drugiey, ále mowi. W ffit o to czego þrá- 
grać będźief: byle fię to z.twoim zgadzało zbáwic- 
niem mieć będźief. Gdy by ludžie należyta rzeczom 
dać chćieli cene, iáko by fobie poważáć powinni te > 


obietnicę? iak by człowick miał mieć fię powinien 
za 


Rozdźisł drvuďkie: pierw: Księgi pier: czę mtorey 247 
zá (zczesliwego, že má czaftke w fálce y faworách tego 
Pina, że može v niego vprośić wízyftko czego žada. 
Iik by fię zá fzcześliwego miał człowiek, gdy by taki 
kredit v žiemíkicgo iákiego «znalazł Krolá, coż rozu- 
micčie zá (zczesčie ieft tego, kiedy v naywy(zízego nay» 
potęznicy(zego źiemie y Nieba monarchy ten znáy- 
duierc(pekt. 

A. żebyś nie rozumiał že to w fłowśch fię tylko, 
å nic wfkutku zamyka, rzuć okiem po żyworśch wię 
tych, y vwaž iák wiele rzeczy dokážywáli przez mo- 
dlitwę. Czego nie czynił Moyzcefzw £gipčie, wtak 
dľugicy przez pufzcza” drodze przez modlitwę: czego 
nie dokázywáli, Eliaíz, y Elizeus, pyzez modlitwę? co 
zá cuda czynili Apóftołowie 'przez .modliiwę ? Swieči 
Boži infzey broni, nie zážywáli tylko modlitwy, 
ona zwyčiežáli czártow, przez nie tryumfowá- 
li z świátá, przez nie zoftáli Pánámi nátury, przez nie 
obracáli naygoretíze płomienie w mokra rofę, przez 
nie, nao tatek zátrzymywáli gniew Bofki, otrzymywá- 
li od niego, czegokolwiek pragnęli. 

Piíza o Swietym Dominiku, že powiedźiawfzy ic- 
dnemu zíwoich przyiaćioł že o nic Pina Bogá nie 
prosiť, czegoby nic otrzymał, kiedy mu ten iego od- 
powiedział przyiaćiel , aby prośił Boga o-nawrocenie 
Doktora Reyna, ktory miał wielka reputácya teyże ná 
cyi, Dominik Swięty goraco modlić (ie poczał, á ná- 
zdiutrz ráno, záczynátac Hymn z prymy, [am lucis orto 
fydere, ten człowiek wízedf do choru, y vpadł do nog 
Świętego, profzac go pokornie, o zakonny habit. Táé 
to ieft nagrodą obiecána poffufzenftwu (práwiedliwych, 
áby gdy oni fa wierni y pofłafzni ná głos Botki, Bog 
także wyfłuchiwał ich modlitwę, y nie iako był icy 
poffufznym, kiedy oni odpowiádáia Bogu gdy ich wo- 

z ni ła, aby 
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ła, áby im toż oddał iáko mowią wet zá wet odpo. 
wiádálac, gdy nan wolála. Dlatego Sálomon rzekł. Że 
cz/cwiek a flnfóry otrzyma z myćięfiwo. Bo flufzna ief, 
śby Bog payaa wola czlowická, gdy człowiek czyni 
wola Bofkz. 

Ale przećiwnym fpofobem dziecie fię w modli- 
twách złych ludži, do ktorych Bog przez lz śiatz imio- 
Wi. A wj podnosić będzieći le FECE- wage, oń lw rzy 


pmoie cd Was, J kiedy powtarzáć będżięćie modlitwy tuáfe, 


Jimcbńć ich nie będę. “A przez leremiaízá ták im groźi: 
W vtr: apieniu mow ić będa, mw flan Panie á nas vwoln, á on 
im odpowie, gdzief fa Bog Z0ŻDIE, kgoryche śćie czćili, niech te- 


, 


raz flána, niech was svpotrzebá ch w: fth vivolnia. w Xie- 
gách lobowych itfi także nśpifano: Lákaž nádžicie ma 
mieć zly, , ktory mydári "dobre mienie drugiemu? czyń można 
żeby Beg myfiuch age „ie ke iego, gdy prz čis niony virapie- 
nim będźiet á Święty lan w Liśćie fwoim mowi. Mi- 
li Bráčia moi, end fumpienie > nic nam mie tuyrzmca, 
miejmy duj fność p Bogu m, cd kżorego zvfyfika 'otyz ym. my czego 
ż adany bo it £ čhorv: ty | pr rzyku Zá RA j cz nień y to, co zego 
oczom iefi mito. Tymże duchem pobudzony Dawid 
mowi: ieżelim co zlego vczynił w feren moim, nie myflucha 
mnie Brg, ále żem žadnegonie p pelnil grzechu; avyfinchať 
modlitwy moies. 

Ználčlibyímy wiele podobnych w Piśmie Świę- 
tym mieyfc, w ktorych widźieliby! my rożność,ktora tiẹ 
znáiduic miedzy modlitwa dobrych, á złych, á zatym 
pozytki, ktore z nicy, iedná ftroná nád druga ma, ič- 
dni fa wyfľucháni, y iákď włafne traktowani dzie či, 


drudży odrzuceni, iáko nicprzyiaćiele. Bo ich modli- 


twy nie bedac w kompánicý dobrych vezynkow, áni go- 
tacośći fercá, śni miłośći ani pokory, ktora ma bydź 
pd nich nicrozdźiclna, nie dźiw že nie ía wyfľucháne, 

bo iá- 
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bo iáko mowi Cypryan Swięty: że prozžá mie może byd% 
fksteczna kiedy modlitwó iefl nieslodna. To/pewna, że lu- 
bo rzecz fię ták ma, przečieíz dobroć Bofka ieft ták 
wićlka, (zczodrobliwość icgo ták cudowna,:že częfto 
fktánia fię y ná modlitwy złych, krorzy lubo i2 czy- 
0... nia bez zafľugi, nie icft 1ednak czáťem bez (kutku. Bo 
"a ię mowi Swięty Thomafz: že zafługą pochodźi zmi- 

~ tosi wyftuchánie zaś grzefznych zmiłośierdźia Be- 


o (kiego. +4 
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Giepiateg; Przywiłey Cnoty, to icf y iáko Bog dźśe pomoc la 
džiom dobrym m ich vtrapieniach, 4 przećiwnym 
Jpofobem, co ćierpia źli w [ivoim niefcześćiu. 


= iefzcze infzy cudowny Przywiley cnoty, ktorý 
nam dare moc doltáteczn#, abyśmy wefoło wfzyt- 
kie znośili virapienia, ná ktorych nam pewnie nigdy 


nia, że nie máíz morza burzliwfzego, iáko żyćie, że nie 
má!z fcześćia ták pewnego w im, ktoreby tyslacom 
nicipodźiewinych vtrapičnie było podległe, y ktore 
na nas co moment nie vpadáia. Należy tedy bírdzo 
na tym, abyśmy vwažáli iiko rożne fobie źli y dobrzy 
w tych vítáwicznych poftępuja odmianach. 

Dobrzy vważiiac, że mála Boga zá Oycá, y že ta 


* on ieft, ktory im pofyła ten kielich iśko idkie lekár- 
1 fiwo od inadrego ordinowáne Doktorá wiedza tikżeże 
å Virapicnia czyni człowieka pckornieyfzego w iwych 
r. H 2 m yś'4chę 
s 


Wtym žyčiu nie (choiži, wiemy to iufz z doświadcze*. 
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myslach ,,nabożnieyfzego w (wych modlitwach, czyft- 
fccgo w fiimnieniu.. — ťoddám fię lekko tym vwaže. 
niom y. dla iúízych. przyczyn, ktore fię ich rozumo: 
wi pokazuia, vpokarzaia fie w czáfie vtrapienia , przy- 
lewaia wody w kielich krzyzowy, álbo lepicy mowiac 
Bog lčie zá nich. Bo Bog ińko mowi Prorok: dźie ls- 
dźiem dobrym izy áby ie miára pili. | nie mafz takiego 
Doktora, ktoryby z taka pilnośćia. ważyłvncya Alo- 
es, gdyie dla chorego gotuie; ktorego traktować chce 
według compléxyi, iako ten“ Niebiefki Doktor wazy 
vtrapicnia, ktorem1.chce (práwiédliwych káráć, biorac 
proporcya śiły, ile znieść oni moga: 

leželi zás trafia fie kiedy, že przymnaża ich káry, 
przymnaža.:tcíz zaraż.y pomocy fwoiey, aby iazniesć 
mogli, aby człowiek tym bardźiey pr.ez iwoie vtra- 
pienia pokazał fię bogat(zym, im: one fa čiežíze. A 
bedac ták vtemperowáne, nie potrzebą fię ich ichra- 
niáč, iáko rzeczy: nicbefpićcznych, (zkodliwych; śle, 
przečiwnym fpolobem, trzebaich pragnać, iako iákich 
Towárow, ktore nam wielki przynofza pożytek. Dla- 
czego dobrzy ludźie znofza częfto (we. káry, nietyl- 
ko z Ćierpliwośćia, śle iefzcze y z rádosčia, bo nie 
tak patrza ná prace, ińko na nadgrodę, ná trudy, iń< 
ko ná korone, ná gorzkość: lekárfítwá, iáko ná zdro« 
wie, ktorc zá nim idźie, ná bol rozgi,iáko ná miłość 
tcgo ktory chwoftá, ktory powiedźiał,, Ze tych karze - 
ktorych. kocha. 

Prżyday do tego fawor łifki Bôžéy, ná ktorey nie" 
fchodźi (práwiedliwemu, pod czáíz vtrapienia, bo iá- 
ko Bog icít prawdžiwy, y ktory dochowuie Przyiaćio- 
łom (woim dofkonátey wiáry, nie iett bližízy im; 1áko 

cd czás niefcześćia, lubo zda fię bydź odległym. Ze 
byś to lepicy widźał, czytay Piimo Święte, 4 obaczy(z 
że inc- 
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że niemáíz w nim ták czeftey obietnice, y tak wie- 
le rázy powtorzoney iáko tá. Azaż to onim nie 
napifinó, Ze sef pomoca ludżi dobrych w ich potrzebách, 
3 w virapienich. Czy nierofkazałże aby go wzywano 
wten cząlż, przez owę mála przeftrogę: #/ zywy mnie 
w czáfie vtrapienia, ia ćię vivolnie, á ty mnie chwalić bęażicje 
Tenże Prorok vczynił fam doświadczenie, gdy mowi. 
gdym w zywał, gdym fię modlil,Pan Bog /prówiedlimwośći, wy- 
fiachat moig modlitwę, rojprzeftrzenii ferce moie w džieň v- 
trapienia. Czy nie wtymże Bogu Prorok fwoię zá: 
kładał dufność, gdy: to wyrážif zdanie. Miałem ná- 
dźicię w nim, á on mnie v wolni! z moicy flóbośći, y zmie- 
fóniny w ktorey fię Duch moy znóydował.- Tá miefzanina 
nić icít podobna do owey co fię poczyna ná burzlí- 
wym morzu, ále tá, ktora fię zaczyna w fercn fľábego y 
nicftárecznego, gdy ieft w utrapieniu, ktore tym wię- 
kíze icít, im ferce mnicyfze: Tá(z prawda potwier- 


| dzona ieft przecz tegoż Proroka: na: wielu: Miey- 


© fcách, aby nafzą fłibość vmocnionabyła. Zbówienie 


fprówiedlimych pochodźi: od Páná, on icf obrońca: m czáfie 
wtrapienia, On 1m pomagać będźie y vwalniáč y wy- 
Ćiagać z rękugrzefznych y zbawiać. Bo wizytkę fwo- 
ię w nim położyli nadźieię. 

Ná infzym mieyfcu tenże Swięty mowi iefzcze 
idśnicy. Coź'iefł zá fezefčie Pánie, ktoreś dal tym, ktorzy 
máig nádzicie w tobie przy: obecnośći fynow ludzkich, zá 
kryief ich włafna twarza twoiń gdy ich ludžie przenáslá- 
domáč beda, fchroniż ich m Cimborium tmoie, przećiwko 
zle mowiacym ięzykom. Niech będżie Blogflámiony Pan 
ktory ták cbcynie [wego przečimko mnie zóżywa miłosiśrdżia, 
broniać mnie iáko bym był w fortecy iśki.y dobrze cbronnej, 
lubom iuż był ták zmordotvány, J tak w vtrapieniách záto- 
piony, żem cále rozumial ižem calegiy byt dáleko od obecne 
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śći ocza twoich, vważ iáko ten Prorok vczy nas, iakie 
fawory y pomoc, odbieráia fpriwiedliwi od Boga, w 
maywiękfzych (wych trudnośćiach. 

To co nayb śrdźicy vważąć trzeba wtych ffowach 
ieft, że nas fima zakryie twarza, y iákoby w twarź (wo- 
ię, (chowa. Z kad coż zbudować powinnilmy iáko 
ieden mowi Tłumacz Piímá Świętego, že kiedy Kroę 
lowic žiemícy , ché nábefpiecznym mieyfcu kogo o- 
fadźić, biora go do (woich Pátácow, áby go nie týlko 
mury zamkow ich Krolewfkich śle y oczy Krolewikie 
broniły przećiwko wfzelkim nieprzyiaćiołom: tak ten 
naywyżfzy Pan ztakąfz ich broni pilnośćia. Y ztad 
czytamy, że częfto Święći, lubo obtoczeni ze o 
ftkich (tron wielkiemi niebefpicczenftwy, y pokufami 
bardzo mocnemi, przečie(z fpokoynie żyla, áni ię 
namnicy nie porufza iákoby . nic nie czuli, bo byłi 
pewnymi, že tá wierna ftraż ktora, ich (trzeže, nie o- 
puśći ich nigdy, y owfzem, že im ieft tym bźrdźicy o- 
becra; im (ię w więkizych znáiduia niebefpieczen- 
ftwach. 

Czego fię doftáto trzema owym Pácholetom, kto: 
rych Nabuchodonozor wrzucić kazał wpieć bábilon- 
fki, wten czas, Anioł Páňíki oczywiśćie fię mic- 
dzy nimi przechodzac odmieniał gwałrowny płomień 

; chłodne rofę. Czemu fię y fam Tyran dźiwuiźc 
mowił Acoż to iff} pák to (i trz y terychefmy zspia- 
zánych zppisč przučili, á ten czwarty kto iefi, ták piekny, 
že mi fie zda bydź podobnym do Syná Bofkiego / vwaz 1áko 
pomoc Bolka iet pewna wvtrapieniu. Coż Bog vczy- 
nił dla młodego lozefá, ktorego Bráčia záp rzedźli 
czy mályž to tcy prawdy dowod? Czytamy w ęgach 
Madrośći. Ze mfe dł znim do miezienia,y że mpofrodkue 
kóidani iego, nie opuśćil go nigdy, á% mm ip ręce dál koronę y pá 
mow anie 
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mománie w Agipčie. Z moca nád tymi ktorzy go Z: ífmućili 

J że mogi IH w kiamfin ie tych ktorzy iaw li 1ego ba- 

mor. Te przyklády oc. ywiśćie pokázujla pewność Ò- 

bietnić Páníkich ktory mowi przez Preroká: ejim 

z Z. Nim w vtrabienim Z REOrEgO O UW cdn ęym j amie. SZCZEŚli- 

j weż to vtrapienie, ktore nas tak picke ey kompániey I5. 
5, godnymi czyni. leželi zás ták icít, czy pis, bed. A CA 

crmone 


R myfz mowić z Bernárdem Świętym: niech że bedgeľká- > Cj 
y 1 cn £ dgo bá 16 PA): 99. 


Píal: so v.“ 


4 mie w virapieniu, óbyś ty mnie nigdy nie opnfizal ábyš #yi 
zówje zemna. S > 
Przydáč iefzcze trzeba do tych faworow pomôc > s="; My 
wfzelkich cnot, zktorych kázda w podobnych okázy- =% 3 
ách z fwoia przychodži bronia, áby ierce vnsocniálo v- | 


trapioncgo. Bo iáko w ten cząs, gdy ferce w gwaito: 

wney icit oprefłyi, wfzytka krew zbiega fię ná iego 
pomoc, aby nic oftábiálo, ták gdy dufzą w iákim znay- 
duie fię nicbe/pieczenílwie, przez Vtrapienie, wf yfikie 
cnoty ftawaia rzędęm przy niey, dáiac icy ję OC, ká- 
zda według (wego przemożenia, pokázuie tę naypi<r- 
wcy wiárá w kon. paniy wiádomosči ftałcy y (nic poru- 
fzoncy dobrych y złych rzeczy, ktorych fię w przy» 
fzłym ipodźiewać ma wicku, á do ki orych nic fię 
roWnáč nie mioże,coko! Iwick fię naywiękfzego natym 
Čicrpi świećie. ldźie zá nia nádziciá, ktora pr rzywo- 
dzi, aby człowiek Ćierpliwie znośił, choćby co nay* 
gorizego, wygladáiac nie omylney nagrody, w tež trO- 
py naftępuie miłość Bofka, ktora, fľodži áfektom wizy: 

fikie tego žyčia vtrapienia. Pofłufzenftwo y fkłonie- 
nie do woli Bofkicy, pokázuie fie także ` ktora przy- 
wodži do przyięćia łácnego ybez zachmurzenia fig 
wízyftkiego tego, cokolw ick z rekiopátrznosči pocho- 
dži Bofkiey. "Cierpliwósé dále nam moc  śbyfmy 
—  Blicść iosi Čigzar, ktorym Ob čiedcuj: iefteímy. Pa- 
korá 
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274 €Przewodniką Grzefniow 
korą trzyma w korzeniu fercá, iáko młode drze- 
wká, áby fię nie dáty porufzyć gwałtownym vtrapie- 
nia „wiatrem, zniża ich podrękę, moca Bofka, zná. 
iac zawfze, že wfzytko to, co Ćierpieć moga, ieft dá- 
leko rzecz mnicyfza, nád to: co gtzechy záfľužyty. 
Vmocnieni iefzcze fa, vwažáiac prace Chryftulá vkrzy A 
žowáncgo, prace Swiętych iego, do ktorych gdybyśmy 
náľze porownáli, nie zdały by fię cale niczym. 

To ták cnoty wtych niebeśpiecznych vtrzymy- 
wáis nas okázyách, czynia to, nie tylko każda przez 
iwoię powinność śle iefzcze przez (wole nápominánie. 
Ato wiárá mowi naprzod. Ze čierpienia fmiátá tego nie 
fa godn: chwały ktora nam będzie obińwiona wprzyfłym 
mieku. Miłość, že iek rzecz fľuízna abyśmy Čicr+ 
pieli cokolwiek dla tego, ktory nás ták kochał. Wdžie- 
czność pokázuie nam z lobem: že ľežs/iémy odebráli dos z 
brá zrak Bofkich, rzecz fiufna abyśmy mile przyimowáli ve F: 
trapienia, ktore ná nas z fyla. Pokutá, že ieft rzecz fłu*. 
fzna, áby ten ktory popełnił ták wiele grzehow prze- ť 
ćiwko woli Božey, vćierpiał cokolwiek przečiwko íwey 
włafney. Wierność, žeieft rzecz naležyta, abyśmy tež 
wiernymi byli temu, ktory był zśwfze y ták doíkoná- 
le nam wiernym, y ktory náš ták wiela napełnił | 
dobrodźieftw. Cierpliwość nas vczy, že perfčkucia ros 
dźi w nas čierplirvosé. Ze ćierpliwość ief probá miáry ná- 
fey. że tå probá vmocnia náfe nádžicie, że tá nádžietá nie 
bedžie prožna, j że Czlomieká w bosfugi nie zofiśmi, 
Poftafzeńitwo, že niemś/z wiekízey świątobliwośći, á- 
ni ofiáry milfzey Bogu iáko w ten czás, gdy człowiek 
wc wfżytkich (woich pracach, we wfzytkich klopotách, 
fkłinia fię do woli Boga fwego. 

A le miedzy wfzytkiemi temi cnotámi tá ktora v- 
macnia naybárdŽ.cy fprawiedliwych, y ktora czyni w 

ca 1 
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ci ich mocnieyfze w naywiękl(zym vtrapieniu ieft ná- 
džieiá żywa. Nauczył tego nas Apoftoł ktory ledwo 
rzekł: čiefítie fig m nádžiei. Záraž przydáie: ćierplimie zno- Rom. g. 


y fac prace. Rozumiať przez to, że iedná (zlá zá drug ver: Iza 
| to iet, že počiechá nadziei rodźi, moc ĆierpliwośćL 


N Y dla tegoć tenże Apoftoł zowie bárdzo dobrze tę 
nádžicie kotwicą, bo iáko tá wrzucona w źięmię, trzy- 
i ma befpiecznie okręt ná wodžie ftoiacy, y niedbdiacy 
||| pá wfzyftkie wały ktore nań bila, 
0 mocno przywiązana do nieomylnych Niebá obietnic, 
a vtwierdza duíze fprawiedliwego w pośrodku wśłow, y 
I niebefpieczenftw tego swiátá, y czyni, że wízelkiemi 
gardźi wiárrámi, Powiádáia že ieden Swięty temi mo- 
| wił terminami gdy fię widźiał w pofrodku vtrapicnia: 
p dobro to, ktorego fig [bodziemam, ief ták miekkie, że mf- 
— fikie męki (4 mi mile. 
E % Tákči wfzyftkie'enoty zgadzóia fię, áby vmocniá- 
4 ty (erce fprówiedliwego w vtrapieniu. leželi zás trá- 
2  fia fię že offávicie wracáia fię do niego, z ta wickíza 
goracośćią, lákoby do niego mowiły. A coż toieft 
iczeli wren czás gdy čie karzą, y gdy Bog chce fpro: 
bowić čie tráčiíz twóię moc, á gdźiefz iet żywa wiá- 
rá, ktora mieć powinieneś dla niego? ga 
moc poffafzenfwa, čierpliwosé, wierność, y gorę 
cość nidźlci? á dla tegoześ ták częfto do dobrego 
fię gotował cobyś wtiką wpadł lekkość, 4 tegożeś 
to ták częfto prdgnał?- otoś ták częfto Bog 
go prośił? : 
Vwaž že dofkonałoś 
l záwifľá, áby pośćił, modlił fię, ffuchai mízy, á!e trze- 
3 bá więcey, áby go Bog ználazť wiernym iako drugie: 
, go lobá, álbo Abráámá, gdy ná čie iákie przyidź:e v- 
trapichie. A ták człowiek vwažátac £o vmäéniá fię 
| 38, cno- s 
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cnotami, mas wnim fa, śle ná to wizyftko łáfká Bo- 
ża, ktora go nigdy nicopufzcza, znośi ten Čiežar nie 
tylko čierpl iwie, śle iefzcze dziękviąc zan, y ćiefzac 
(ię z niego. — Wipomnimy fo bie ná dowod tego, To- 
biať:á o ktorym prímo mowi. Ze Bog Aa ang 
14 niego po wielu verapaktiiach śby ftráćił wzrok, 
przez to był przykładem wielcm ćicrpliwośći, nie 
trapił fięo to nic, śni zmnicyfzył nam inieyfzey rzeczy 
tey wiernosči y | pofłufzen wá, ktore miał przećiwko 
Bogu przed a vtrapieniem. Przydáie Piímo Święte 
przyczynę gdy mowi, Ze podczá is naywiçkfey fwo- 
iey miodośći, žyiac zámfe w Boiážni Bofk cy nie mruczał 
przećiwko nigmu w tym kar. s y owfćm znifšac fláterznie 
ovfýtko w boiażni, vjtámicznie Bogu ażiękował. Obaczę 
w tym przykładzie, ieżcli Duch Swięty, mcgł oczy- 
wiśćicy pokazać, že Cierpliwość vtrapicnia ief nagro- 
da cn Oty, tego Świętego czic  %á y boiážni, ktora 
mia! kú Bogu. Lácna by re | bytá przyto czyć wie- 
ta podobnych przykładow , dość zniáczn ych wielkich 
chorob y vtrapienia, ktore znošili ŠWleČči z zvielka rá- 
dośćia, Z pge lárecznosčia, ktorzy znáýdowáli ffod- 
kość w zolči, vípokoienie w hálálách y nie pogo- 
dách, miłe so w policdku picmieni piccá Bá- 
bilonfkiego. 
G.A. 
O niečievplizvosči y furyi zlých ludźi w wtrabieniu. 
Le przećjwnym ipofobem, „coż to ieft widzieć złych 
wytrapieniu? Nie mála dni miłośći;śni ćierpli- 
WOSČI, áni m Ocy, ani-n adzieie, ani żadn cy infzey cno- 
ty. Nápada ná nich niefzcześćie niefpodzianie 
do obrony viemaiacych fe, nie mára tego šwiálá áby 
vidžiejú tO co iprówiedliwi widzą, w ten czás nic wia- 
ża (ie 


3 
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z ie do Bogá żywa nádzicia, nie doznali nigdy przez 
došwiádczenie tey dobroči OQycowfkiey, ktora Bog ma 
przečiwko (woim wybránym. left rzecz politowáni a 
godná, gdy widziemy , Że fię grzebia wp: 'zepźść fwe- 
go niefzcześćia, nie máiac ani mieylcá sd Žicby no. 
ge poftawić mogli, álbo - gdžie by ie ręka 
wefprzeć mogli. A będać ták obnażeni ze wfzelkiey 
pomocy, płynąc bez w vioffá , biiac fię bez broni, CZE+ 


goż fię ponich (podźiewść, tylko tego, że ginaw ná- 
wáfnosčiách, vmierára w bitwách ? cze: ga po nich wy- 
gl: adać, tylko, że przez moc wiátrow y vttapienia, vde- 


rzála o ikiłę gniewu, pychy, boiážni , , niećierpliwo- 
śći, złorzeczenia a yc defperacyi. 

Byli y tácy ták" niefzcześliwi, že tráčili zmyfły, 
álbo zdrowie,álbo Zyčie, álbo przynamniey OCZ y z wiel- 
kiégo płákánia. Ták, Ze i1ko ie Ini, nakfzzałt e W- 
džiw wego frebrá tr Mic. wcál RE y zdrowia, w o 
gniu niefzcześćia, Ko podła miedź ro(plywá- 
ix lie, y niíczeiz prawie, Mocz pieru víze ro gorácá, tám 
jedni plácza, g džie drud: zy (piewáiz, tám jedni tona, 
gdzie drudzy fin chz szy, jú 24 NOgŁ, tam iedni iáko 
ftárki fľábe z žieľnie y zgliny pádáia fię w ogniu, dru- 
d-y 1áko złoto czyfte peknú że mu fię ftdia, ták dá- 
lece, že bez prz zeftdaki l dychść : G ło) zbawienne mda- 
mách (prźmiedlirpych, mi 


ga, že mdomach złych ľudži 
niefłycbść, tylko glojy fr mi utné, miewidńć tylko żale, fa ifanki, 
conf uzyes. 

Zebym záš to le picy obiášni co mowię, vważ do 
czego przychodza ná kazdy prawie dźien. wiele zá- 
ćnie vrodzonych biátychsŤow, gdy tráca dź eći fwoie 

ślbo męże. Kryia fię iedne po micytcśch čiemnych 
gdźię nigdy ftonce nicpofloi, z záwicráia fię drugie 
w íkle pach iako dźikie Beftye, fkakśia drugie w pło- 
112 mieni 


Phal. 115. 
ver: 15. 
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mienifty ogięń fzalenflwem przywiedźione, infze ftg- 
fkniwfzy fobie w tym żyćiu, bila o mur głowa, włoly 
ná fobie fzárpia, čiáto na fobie drapie, widzieniy infze 
ktore pretko z niećierpliwośći bolu, žyčie fwoie koń: 
cza, yták dwoiáka ftráta dom (woy y fámilie fwoic vs 
boża. 

A co iefzcze gorfzego w tym, że nietylko fa okru- 
tnemi przećiwko fobie lámym, śleiefzcze y Boga zło- 
rzecza, fkárža fię náicgo opátrznosé, mcwia przeči- 
wko fpiwiedliwośći, bluznia przećiwko miłośierdźiu, 
otwierdia świętoktackie vfta przečiwko Nicbu, chcać 
fię iákoby z fámym bić Bogiem. Co wizyftko pofi4- 
remu ná nichże famych (pada, y przyczynia im wię- 
ecý y więkfzych vtrapienia, ktore Bog ná nich z fyła, 
ná vkaránie ich nieuwagi.  Tegóć czekać powinni 
wfzyfcy či ktorzy śmieci bluźnić przečiwko Bogu,y mur 
głowa przebiiźć, lubo to czále z olobliwy dobro- 
ći Bofkicy fkutek, obraca fig 
vbogich dufz, ferce ich bed: to oderwane od wiel- 
kiego niefzcześćia, przez iníze ktore ná nich zfyła. 

A ták źli bedac obnáženi z čnoty, biia o fkáty śwaśtą 
tego, złorzecza tám, gdźicby Bogá chwalić powinni, 
odymáig fię pycha, gdźieby im vpokorzáč fię nalezá- 
to, ítáia fię zátwárdžiálemi ná karanie, y gorzey po lc- 
kárítwie fe mieć poczynaia, co ieft prawdźiwym fkut- 
kiem poczatku piekła, y obrazem tego co 1m icit w 
przylzłe žyčie nágotowánej s sh piekło nie 
ieft co infzego, tylko micyfce grzechów y kary, czegofz 
nie doftáie-w tynr ftánie, gdźe fię ták wiele oboygą 
tego” znayduie, y prawie oczywifte wydáie fię pickio? 
Ale co zá żal ynicímák, widźieć že vtrapienia nie- 
mogac fig vchronić, y przyimuiac ie ćicrphwie, Rána 
fig fácniey(zemi do znieśienia, y owfzem będa zaftu- 
gámi 


Ge 
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ami dla dufzy, śprzećiefz či niefzczesliwi traca do 
„ browolnie owoc - nieofzácowány Čierpliu ośći, á czy- 
niac fobic więkfzy niżeli w rzeczy fámey ieft ćię- 
zár, tolz fámo będac rzeca, trudnieyíza do znieśic= 
nia nizeli fam čiezar? Cięfzkafz to rzecz wicle práco- 
wáć, á nic nie wikorać, śle to icízcze więkfza, ftráčié 
'jeicze y to co fię miało, y pizcbywizy 1cdr€ bardzo 
zła noc, fipodźiewać fię icfzcze dniá gorfzego. 

W fzytko to pekazuie nam rożność, ktora fię znay* 
dnie miedzy dobremi á złemi wach vtrapicniu. laka 
pokoy, iáka poćicchę n áig jedni w ten czás gdy dru- 
dzy občiažení fa nicpokoicm y tcíknica.  Picknie 
to wyrážilo Piímo S. przez owe krzykiy plácze, kto- 
re ftycháč było w žicmii Egipfkicy, gdy Bog icdney no- 
cy fpuśćił śmierć ná wizytkich pierw orodnych, nieby- 
ło żadnego domu, w ktoryniby niebyło załoby,y (mut- 
ku, wten czás gdy w źicmi Icfle, ktora byłą miefz- 
kániem Synow „zAkię aniicdnego (zezckátaceg0o nie 
flycháé było plá. 

4. Oprocz tego fcześćia, tego pokoiu, fprawiedliwi 
mála ičizgze pożytek z vtrapienia, ktore ták ia złym 
fzkodliwe, bo iáko mowi S. Chryzoftom. Ze iáko zło- 
to czyśći [le wtymze ognin w kiorym fe pala drwá, 
podobným ipofobem fprawiedliwy fláie ie pięknicy- 
fzgm w ogniu vtrapienia, w ktorym zły, iáko trche dre- 
wro wpopioł ię obraca, Nacó Cypryan Święty mo- 
wi ieíczes że iáko Wiátr pod czás žniwá, vrośr lekka 
fiomę czyśći Żboźć, y pieknieyfze Czyni, tak Wiátr v. 
trapienia, vnośi złych iako fiomę nie pożyteczna, w 
ten czás, gdy czyśći y łaczy dobrych iáko wyborra 
pizenicę. Tofz nam iefi bárdzo dobrze pokazańo 
przez wody Morza czerwonego, bo nie tylko Synowie 
lzraclá przechodząc ic, zadnego nie mieli nicizcześćia 
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ale yow(zem fľažzety im zá mar, y obronę zprawčy y 
lewey ftrony, w ten czás gdy tez wody zátapiáły wozy 
A zipcyánow ze wfzytkim Fáráoná ludem. Ták wo- 
dy vtrapienia {æ iákoby ftražy y obrane dla do>rych, 
čwiczeniem dla ich pokory y čČierpliwosči, dle dla 


złych, fx iáko morzem biłwinow pełnym, ktore ich 
topi w przepiśćiich niećierpliwośći, bluźnierftwa, y 
de(peracyi. 

Táé ie cudowna gora, ktora ma cnotá, y ktora 
przewyzíza wyftzpki. dlatego Filozofowie przedtym 
ták wyfoko fobie ważyli y chwalili (woie Filozofia 
rozumiciac że oná {ímá mogła vezynié człowiekź 
ftatecznego y nie poru(zonego w niefcześćiu, w czym 
pewnie tżko y winfzych wielu rzeczich ofzukśli fię: 
bo prawdžiwa cnoti, iáko y prawdźiwa- ftateczność, 
nie znávdowálá (iz pewnie mied zy Pfilozofimi, nie 
było icy tylko w iedney fzkole Niebicíkiezo tego Mi- 
ftrzá, ktory będze przywiažány do Krzyžá vczył na$ 
y Ćiefzył przyktálem (woim. A teraz gdy kroluie w 
Niebic, vmacnia przečie ná tey Žiemíkicy nifkośći 
Duchem nas fw9im, y obiecniac nam chwałę, diie moc 
przez nádžicie, że iey dofta 1emy. Czego Pf lozofią 
ludzka zrozumieć nie mogłá, nie miiac żadnego do- 
brá: ktore nam Chrześćiinika wiárá proponuie. 


ry 

ROZDZIAŁ. 

DW V D Z rás TY 

Trzeči. 
Iedenafly Przywiley cnoty, ktory zświfł ná f iránt Bofkim 
około rzeczy docz, (nych dla fprówiedlimych. 

Okolwiekeśmy do tad mowili o dobrach Ducho- 
śwniych, ktoremi {x napełnieni wtym żyćiu Či, co 
cnotę 
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cnotę kochála, oprocz chwały wieczney ktoraim ieft 
ná tamtym swicčie vpewnicna; te dobrá obiecane 
fa światu Zá przyśćiem Chryftufowym, iáko świadczy 
Piímo S. Dla czego fľufznic názwány ieft Zbáwičie- 


lem świata, bo przez nicgo odbieramy prawdźiwe 
zbawienie, ktore ieft, łifki, mądrość, pokoy, y zwyćię- 


| fwo nafzecy namiętność, počiechy Ducha S. bogá- 
| dwa nádžici, y ná oftatek wizytkie dobrá, ktore fa 


| potrzebne abyśmy dofiąpili tego zbawienia, o czym 
T Prorok mowi. Zbówi: ny ief Izráel przez Páná zbamie. Prouer: ž. 
| 4 niem wiecznym. 
M Ale fie znávduie ták wiele ofob, ktore ták fię zá- 
w kochały wóćiele, že predzey obracaia oczy ku rze- 


czom čieleínym ániželi duchownym, iáko czynili y 
. żydowie, nie chce ichiednak odrażać; mála czym fię 
>. konientowść, y nád toczego prásna , 1 mogę im po- 
jkázáč oczywiśćie, ze ieželi Bog, dał ludžiom dobrym 
= wygody duchowne nie zápomniat ich pewnie y w po- 
trzcbách doczeínych.  Tegoć nas náuczvé chdai Me- 
drzeć gdy mowiac o prawižiwey madrośći, ná ktorcy 
Záwiffá dofkonátosé cnoty powiedał záraz: długość Nam. 4$: 
dni iefl ná prawey ręce, á Bogáctwá y chwal ná lemey. Wi- 
„džicmy przeto że trzyma wrcku to dwoic dobrá, ktore 
fa iakoby zácheceniem, y pobudka ludži do cnoty, w 
iedney, dobrá wieczne, w drugiey fcześćia doczefne. 
Nie rozumieyze tedy, aby Bog pozwalał vmierść 
ód głodu tym; ktorzy mu fiè cddáia, ten Bog ktory 
ma ftaranie o mrowkśch y wizelkich Žicmíkich roba- 
kách. leželi mi nie wierzyíz, przeczytay fobie Roz- 
dźiał Szofty v Mátheuízá 6. á rám obaczyfz pewność 
tego co fię mowi, Póź$z mowi Chryftus. zá ptaki Nie- i 
biefkie ktore nie fieig áni zna, nie zbierśia áni fobie nábrzj- 0% 
Pi) gzas prowidnia. przeóief Ociec ktory ief zp Niebie má Maz «> 
fiórń- k a 
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štáránie o ich'pokarmie áboś ty nie ief ma mily, niz te 
pt-fętá?} ná oltátek po tych ffowách konkluduie: mie 
mysl otym to ieść będźief, y co pić będżień, bo te fiáránia 
należa do tych, co nie máig znóiomośći Bogá ty zás flukay w 

A przod Kroleštmá Bofkiego y iega (prówiedhmwośći, á oftátek 
obfičie przydóneć bedžie. 

Dla tegoć Ofobliwie nápômina nas Prorok áby- 
śmy fłuzyli Bogu, wiedzacze tá przyczyná, doftáte- 
czna była, przywieść wielu tych, co fię ná fłuzbę ro- 

Phl: 33. žnych poddśli byli ludźi. Boyćie fig mowi Páná, wy kto- 
rzy iefłeśćie świętemi, bo nienie dofiśiz tym, co fig go boig. 
Bogacze #miátá tego čierpicé będa głod znśydowść fig będa 
zv potrzebách, ále či ktorzy futála Páná, niczego potrze- 
bomáč nie będa. Asiek roták rzecz prawdźiwa ze ten- 
Pal: że Prorok winfzym przydaie Plálmie. Byłem mlodym 
+ 36. > f z 5 A s 4275 STÁ 
á teraf, ieflem iuf Rlárym, A przećief nie widžialem [prá 
mwiedlimezo opuftzonzgo y áby dźieći iego žebráli chlebá. 


pretendowść (práwiedliwi moga, pofłuchay co Bog 9- 
biecuie w Piśmie S. tym, co icgo záchownuia prawo. 
Jeżeli ftuchaf? pilno glofu Páná Bogá twego, ieżeli chowaj 
Przyksžánie izg), wyniesie Čie, nád w$tiie narody ktore mie- 
Láiz ná żiemi, myleie ná čig <wfytkie  błogofiawieńfin4. 
Będźiefł blog fłówiowy y w M iefči> y w pola. Biogofłświony 
f będźie otv xc žyspotá twego, Błogoftamiony owo: gimmie tmo- 
jey, owe trzody twsiey y wę egobydt4 twego. Blog flá: 

wione będa fłodoty twoie, gory tmosie, aff do oftatnich odrobin 
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dzeniu czegokolwiek fig dotknie S, będżieć, fEześliwe. Podda 
Bog pod nogi ewoie wóytkich nieprzyiaćioł, ktorzy fiępodziefa 
przeciwko tobie, iedna na čie poydz drog% á fiedmia dro- 
gámi wčiekáé od čisbie beda, ześle Bog — blogiflá- 
mwieńfiwo fwoie ná wj$tkie rzeczy twoie, P czyni Bog 


lud 


- 


, E z ż dú - SA 
lešli zás chcefz widźieć iášniey to, czego fobie "m. 


Rolu twego.  Bľogaftárviony będzie m chotzenim y wy bo. > 
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lud tmoy świętym dla fipoiey tylko chwały, lákať ná to przy- 
siagí, iežsli chomáč beieg iego Przykazánie, y prítydžieť 
ta drog2 ktoram či opiľač. N áofiátek fcześćie tmsie będźie 
sák wielkie, że (še pokaże wfytkim ludźiom Ziemfkim, iż l- 
mie Bofkie wyrażone iefinód toba, będa fie Ciebie bali. Po- 
mnoży Bog wfýtkie tmoie dobrá, czy to owoc žymvotá twego? 
czy om oce trzody tmniey? czy pożytki żiemi zmoiey, ktoreć 
dóć obiecał. Otwrrzy Bogdla ciebie fkórby Niebicfkie, /puśćż 
defcz. wedle potrzeby ná żiemie tmoie, ześle Blogyftárvieň- 
fimo, ná wiytkie wczynki y džieľá rak twoich. Sæ to ffo- 
wá Boga i4mego wymowione przez Proroká. Kto- 
re vfłyfzawfzy, czy możefzże naywiękfze z Indyi bogą* 
&wá, do tych porownść Błogofłiwieńftw. 

A lubo te obietnice bárdžicy zdadza fię bydź u+ 
czynione dla żydow, niz dla Chrześćian, ktorym Bog 
obiecuie przez Ežechielá, žé ich więkfzemi vbozáči 
„dobrami, ktore fig zámykáia, w fálce y w chwale, prze- 
ćiefz iáko w tym prawie Ćiclefnym Bog vżyczał nie 
ktorym z ludu (wegó; ktorzy byli, dobrzy dárow ducho- 


. wnych; ak w prawie duchownym nie odmowi prawdźi- 


wym chrzeščiánom (zczesčia doczefnego, w ktorym toie- 
fcze przewyżfza, ži zvyczálnie Bog, dwie rzeczy przy 
nich zfyła, ktore [4 im nicznaiome, iedná že iako 
biegły Doktor, diie im te feześćia, według ich potrze- 
by, áby (ie mogli tylko trzymać á nie nadymść : nie 
zniia tego źli, yow(zem zbieráiz co mogę,  niev- 
ważiiąc że zbytek dobr doczefnych, nie iet mniey nie- 
befpiecznym dla zbawienia dufży, iáko zbytek potraw 
ict, da zdrowia čiátá.“ Bo lubo iedzenie ieft potrze- 
bne dla žyčia, zbytnie iedaák kto iada, (zkodži fobie, y 
lubo żyćie ludzkie 1eft we krwi, zbyteczna iednák 
krew zalewa go, y ośmićrć przyprowaiza. 
Drugi pożytek ieft, że częfto Bog więcey die po- 
Á ćiechy 
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ćiechy fwoim, co icft prawdziwym końcem, dla kto- 
rego ludźie pragna dobr doczefnych, niž inśi znáya 
dula w naywiekízey obfitośći, bo wizytko to, cokol- 
wiek człowiek czynić może, przez pomoc przyczyn 
drugich, Bog Yczynić može z šiebie (4megoy bárdŽiey 


Czy nie zażyłże tego przećiwko w fzytkim Swiętym, 
imieniem ktorych, Apoftoł mowił: Nie mamy nic, á 
mamy mfytko, bedac ták konienći ztego mála co mámy, ide 
Podrożni z wiekíza 

n 


kobysmy byli cálego s ; 
wygoda złoto z foba wożą, bo więcey wieść moga 4 
zmnieyfzym Čiežarem, podobnym ipofobem opátru- 
ie Bog tych, ktorzy do niego należa, mało ćięzáru á 
wiele vžyczálac im vkontentowánia. A ták (práwic- 
dliwi (2 rázem vbogiemi y bogśtemi; nágiemi ý y- 
kontentowanemi. Ale przečiwnym fpofobem źli, napcł- 
nieni fe potrawami, 4 vmierála od głodu, 4 iako po- 
wiádái2 o Tántalu, že máiac wodę aż pod láme vítá, przes - 
čigíz vmicra od pragnienia. =. 
Dla tego Moyżefz zalecał (woim áby chowáli prá- 

wo Bofkie, Žyczac tego, áby to było wfzytką ich naue 
ká, iáko tá rzecz w ktorey fię zámy ka wypełnienie wfzy= 
tkicy rzeczy , Wyrázčie ná forcách wáfjch te fłowa, 
ktore wam mowię ,przywiaźćie, zá znók do ręku mófych; 
micie zámfe obecne przed uzymá málmi vizéie dzieć 
wófe, áby vflámicznie o mich myśleli. Gdy ficdzieť bedžie- 
čie w dome mwóafym, gdy chodzić będźiećie, gdy fię vkládzie- 
čie, álbo mftániečie, nie oddu/ayćie nigdy myśli wafych od nich, 
napifcie ie ná bramie drzwi wófych, śbyśćie ie mieli zámwfe 

przed oczywi, áby przez ten Jpofob dh. wake byty pomnożie 
ne, y potomjiwo máje ná tey żiemi ktora wam Bog dáč 9. 

pieca. : 
Proroku Swięty á cożeś to widział? coźcś to ia 
laz 
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lazł w záchowániu tych przykazan, żeś ie takim zále- 
cał (polobem? bez watpienia iąkoś był wielkim Pro- 
rokiem, y ofobliwym rad Bofkich fckretąrzem, vzna- 
łeś dobrze wielkość tego dobrá, ktore znich pocho- 
dźiło. Wiedziafes, že w nich, y teraznicylze, y przy- 
fzłe, y doczefne, y wieczne, y duchowne, y ćielefne zá 
mykały fię dobrą. Y że záchowuiac te powinnośći, ktore 
nam fa opifane wízyftkoBog fpełni, co obiecał. já Spr 
łeś że człowiek, zábáwiáiac fię w wy pežniániu woli Boga 
fwego, nie tráčií nigdy prace fwoiey śle prawdźiwie iá- 
koby chędozył winnice fwoię, polewał ogrod, przy- 
mnazał fobie dobrá, czynił to, cokolwiek naybárdzicy 
do niego naležáľo. Pónieważ ffużac Bogu, porzucał 
ftaránie wfzelkie ná ręce Bofkie á ták nic ftrácié nie 
mogł, á wiele zyfkść. 

i Ey „pew nie tą ieft wyrázoná kondycya miedzy Bo- 
A iem 4 ludźmi, gdzie w ten czás, gdy oni app likowáčć 
A beda do wype stnienia prawą, Bog myśleć będzie o 
vtrzymániu ich fortuny, ani bać fię trzebź, że by Bog 
kontráktowi wi lákieykolwiek częśći dofyć nie vczy- 
mił, y owfzem, ieżcli człowiek icft dobrym fuga, Bog 
 będźie lepízym Panem. Táé rzecz według Zbáwičie- 
lá była naypotrzebnicyfza, é ykochźć Bogá, ba 
kto vmie vpodobśźć fię Bogi sd. bydź wewfzy ftkich 
rzeczach befpiecznym. Pobożność mowi Święty Pá- 
weł ieft potrzebna, do wfzyftkich rzeczy, bo wizytkie 
obietnice, y teráznieyfzego y przyfzłego ży óra ia dla 
niey. Pátrz 1ák wiele A.poftół obie cuie pobożność si, kto- 
ra ieft czczeniem y adoricya Bogi; nie tylko dobrá 
przyfzłego žyčia,ále y terńznicy(zego, rozumiciac že 
nam te pomoc moga do wiecznośći , lubo dla tego 
człowiek opufzcząć nie ma rak, zapominać nie powi- 
nien prace y powinnośći fwoiey. 
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S, ak 
O potrzebách y obietnic złych. 


Tokolwiek záš chce wiedzieć, iakic ieft złych v- 
boftwo, niech czyta Pilmó Święte, á obaczy rám 
(trálzne rzeczy. Jeżeli nie chef fiuchać gľoju Páná Bogá 
twego mowi Moyžefš, ani bydž pofiu(fnym iego przykażóniom; 
á toż przeklectrvá, ktore pádna ná cię, j ktorema nóbelniorj 
bedžief!: będźief przeklętym m mieśćie y wpoln, przeklęty bg- 
żie flot twoy, przeklęty owoc żywt tw go, przeklęty omoć 
śiemie twoiey, trzodá, zvoty, y cwce tmciż, lędźieji prz ekle- 
tym w wchodzeniu y mycbcdzęniu, we nfaflkach rzeczách kto- 
vých fię ręce tmwoie dotkna. eśle Bog na éig glod, pomiefa 
wi$fttue twoich rak vezynki, y ppfuie ie.  Łeśle náčie pe- 
wietrze, ktore ćię firawı, y wyżenie z Ziemi tey ktoramii chie- 
cat. Niech ćię Bogfkarze vbofiwem, guraczka, y żemnem, 
čieplem, zepfiwánym powietrzem, poład nie zgimi A. Niech 


zo Niebo ktore ief nád gismæ tmiia fónie fię żelazem, niech "= 


Bog okryie piafkiem ž emiç tę ktora orzefí, ni: ch nie ześle 
ná mię rofy, miech ták miele z gory fpadrie popiciu, áty był 
ŁAdufonym. Niech Bog odda ćię w moc ni pr zjtaćiciom two 
im, nie wynidz, tylko iednemi diz wiśni przełiwko nim, A 
wćiekay fiedmia przed nity y żebyś byi rozażiclony po wfje 

bich krolefimách, žiem/fkich, že by čiáto twoie zdechie, pour ám 
wa bylo wfýfikim prakom powietrznym y biflyom žien Jkim, 
3 żeby niebył nikt ktoryly ie odgánial. Niech ná verná 
nie twoie ześle Bog ná ćię glupfiwo, Zás lepienie , y falen- 
fimo, śbyś wpot poludniá fedi macálať drogi, iáko czynia zá- 
slepiení wéiemnoićiách, á żebyś mie mogi prefly ználesé 
ścieki. Niech powf(yfikie czófj rzuczńią ná (1g rzeczy nie 
prawdżiwe, niech čie przenáiládnia, żebyś ćierptal mf. lkie 
gwalty, ń żaden ed nich čig niebronil. Niech žoná fwoiń 
bęażie 
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bedžie cfiamiuna_ przez, infego, żebyś nie miejkat domu 
tym; ktory zbudnicf, żebyś nie zbieral ztey winnice, ktorá 
zoftzepijć Niech wot twoy pádnie zdechlym przed tcbay 
żebyś go ieść nie mogł, niech (i przcá t ba tmoiç trzedę wy- 
džieráiá, ktorey nigdy nie odbierzef, niech trv: i fjny y erki 
ida w ręce ni.przyiaćielfkie , á twoie niech ná to patrza oczy, 
| á ná ten widok, niech twoie od žulu wfycka ferce, á nie miej 
| žudnej moćy, żebyś im magi pomoc, jian fe layka swiótó, 
5. miech zásebie mfofikie żięmi nastmiemaia fig nari dy. 
i Náoftatek po wielu inízych: ftra.znych przekle- 
> etwách przydáie ielzcze. W fofikiete przeklęiwa [pádna > 
à iefcze ná ćiebie, y poty triváť będa. pokád nie zginief, aprze- 
tż, żeś nie chciał fi żyć Begu twemu ż.poćiecha y ródościń 
T fer, nie znales dobrá, ktortgoć ol fičie wżyczał, finżyć bedzieff 
i WOKACE, upragnie MU, NAGUM J voog ms Len u nijrz 1 Cie- 
C lomi ktorego zesie przećimko tobie, y nośié bgdžic ff iárzmo že- 
lázne, ktore wieży ná rómiona tivcie, áby ¿ię obciażyi. Spros 
_ módżi Bog z [koncá świótó narcd ták prętko, icko latą 
F przeł, ktorego rozu mieć nie lędżieff igzyká, narod nietmflydli- 
) wy y bez czolá; ktory micć nie będźie r<fpskim áni 
ná flárosé, politowania nád džieímt, ktory zábierze pržý 
gł tki trzody tivoley, owoce żiemi tw.iey ták, żeć nie zafiámi áe 
Ň ni zbiša, śni wina, áni oliwy, ri wotu, áni krow , dni ó- 
mieć, pokad nie lęcżief Zruinctvány, we: wfyfkich twcich 
Miáftách, y pokad myjokie mury w ktorycheś fmoie pokladať 
nádžicie, z ži mia [ie nie zrownóia. Chleżony bedzief w 
wiefnych twoich bramach, j do tego przywiedźionj, že ici6 
musif owoc wlafnego żymotá 1m0 go miefo pnw, y corek 
tmoich. | 
Znáiduje fię wieccy takich pogrozek, ktorych tu 
nie wípominsnr, śle, ktekolwick czytáé ie chce, zdži- 
wi fie z dumienicm firślznym gdy 1€ vwažy, wfiawać 
beda ná głowie włofy, gdy nád mmi czynić bedžie 1e-  ' 
K h3 flcxyž 
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ficxya. Ktoż wie, ieželi to nie otworzy oczy grzefznym, 
aby wiedzieli, wielkość fprawiedliwośći Bolkiey, y ic: 
go przečíwko grzechom nienawiść, kiedy ták Ćię- 
izkich zażywa karań ,chcac ie w tym żyćiu vkdrać iz tad 
koncludować fię może czego máia czekić ná tamtym 
świećie, yieżeli nie mamy rácyi do politowania nád nic- 
czułośćia złych, ktorych zśślepienie ieft takie, że nie wi« 
dza nic karania tego, ktore im ieft nigotowśne. 

Nierozumieymy, žeby to tylko były fľowá, nie ták 
to fa grozby, iáko prawdźiwe Proroctw4, niefzcześćia, 
ktore potym padło ná ten lud. Bo zá cząfu Achábá 
Krolá Izráclíkiego, obleżeni bedac w Simśryi przez 
woyfko Krolá Syryifkiego, czytamy že čiátá ludzkie 
icdzono, y nawet fáme zgołębi plugáltwádrogo przeda- 
wano do iedzenia, ták zás wielka była mizerya že fá- 
me matki zárzynáty dźieći (woic do iedzenia. Co 
także było podczás obleženia lerozolimy, iáko pifze 
lozephuí. Niewola tego ludu ieft ták wiádoma , i1áko 
zupełne Kroleftwá tego wywrocenie. Bo z-iedney ftro- 
ny, icdenaśćie pokolenia pofzfły w niewola vftawiczna 
przez Kroiś Affyryiíkiego, zktorey powitać nie mogli, 
á iedno oftatnie wdługi czas potym zruinowáne 1eft 
przez Rzymian, ktorzy wielka liczbę wiezniow wzięli, 
ale bez porownania wieccy pozábiiáli. 

Ani fię tym nie ofzukiwaymy; rozumicjać, že te 
groźby nienależśły tylko do tamtego ludu, należa do 
całego swiátá, ktory máizc wińdomość práwá Bofkie- 
go, gárdži nim y łamie go, ošwiádcza (ie ztym Bog fam 
przez Proroka Amofa mowiąć: Czyli to nieia vol- 
nitfynow Izróelfkich z veku Fipcyśnow Páleftymom z 
Kappódocył, Syryiczyłow, z C yreny. Bo oczy Pźńfkie fa nád kro- 
lefiwem krove grzej, áby go z gubily y mywroćijy z. żiemi. 
do nam pokazuie oczywiśćie, ze wfzyftkie odmiany 
Kroleftw 
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Kroleftw, y Pańftw, ruiná iednych á powftanie dru- 

gich, dzieie fię dla grzechow. A itželi kto wiedźieć 
chce, czy to do nas należy, nicch czyta Hiftoryc prze- 
(złe, á obžgzy że Bog icdnymże fpofobem tráktuie 
wizyftkich złych, á olobliwie tych, ktorzy znála prá: 
wo, 4 przećię go nie'chowdiz. 

Toć bcz wapienia było przyczyna, że znacnicy- 
fze częśći Paran Azyi, y Afriki, które przedtym ná- 
a ione były ż ośći iołámiy Chrzesčiánámi, fa teraz w 

mocy Pogańftwą, y ludźi grubych. Z tad pofzłárumá 
ktora ćierpiał piźodzytn: Kośćicł przez nájlezdzánie 
Gothow, Hunn ow, y Wándálovw, ktorzy zá czálu S. 
Auguftyna burzyli wizytkę Afrykę, nie przepufzczą- 
iac męfzczyżnie y białeygłowie, ftáremu y młodemu. ž 
tey przyczyny pofzłą prawie wgenże czás ruiná Krole- 
ftwo Dá! mócyi, ktore podobn ym (pofobem przez tych- 
że zriminowáne było, z wiela inízych ptblicznych Pro- 
wincyi, ktore wedle Hieronimá S. iáko tám tych“krá- 
iow micfzkáncá, ták były fpuftofzáte, že ktokolwiek 
támtedy fzedł, nie widźiał tylko Niebo y źicmię. 

To nam pokázuie, że cnotą nie tylko nam pomo- 
ga do doftapienia dobr wiecznych, ale icícze y do- 
virzymánia w pofeffyi dobr doczefnych. Niechže przy- 
namniey vwaženie nád tym fcześćiem y intzemi, 

ktore ida zá cnota wyráži fię ná fcrcach nafzych; 
niech ie prowadźido miłośći, y do fzukánia, 
teyże cnoty poniewafz oná vwolnia nas 
od tak wielu niefcześćia, zfyłą 
Ram, ták wielkiefortuny. 
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Drmunafy Przywilzy cnoty, to ieft [połoyna fmierć ludzi do 


brych, á oplátány zlych konieć. 


3 48 rg Przywiley ieft śmierć fławna, y chwale: | 
bna ludźi dobrych, do ktorego wfzytkie fię infze 

ftofuiz, bo ieżeli ieft prawdą, że naybardźicy koniec 

chwalić fię powinien? czy ieftże co chwálebnieyíze- 
POL 11g, 89> iáko koniec dobrych, álbo co niefcześliwizego, ia- 
ko koniec złych? Mowi Dawid. Ze śmierć Swiętych | 

iefł droga przed Bogiem, zás śmierć złych ief niefiześliwa. | > 
Bo dla nich ief naywięśfć niefcześćie, ták ná ĉiele, iákoynádu- “ 
y. Dla tego S. Bernard, ná te ffowá pifzac mowi, Zen 
śmierć grzefnych if? n przod zlá, że fię oddula od śmiótó, 
gorfa, że fię od lgiela od čiálá, śle naygorka dla tych dwnch s 


pr +: 


S. Bernar: 
fer:6. inter 


ArUiS. 

. 5 mak wiecznych, to ief? ogniá , y robatá ni śmiertelnego, ktore 
fa od niey nigdy nierozdżielni: Boto ief pewna że čie [sko > 
tym ludź om bydž musi, opusćić śmiśt, ćiężey opusčié čiáťo, 
śle dálcko čigžéy cierpieć męti piekielne. M 

Te tedy niefzcześćia złączone (polnie trapia złych % 
` przy śmierći, bo w ten cząs vznái# naprzod przypad- | 


ki ich, choroby, bole ich čiálá, fwędy dulze, tcikni- 
ce w rzeczach teraźnieyfzych; myslenia o tym, co ma Q 
przynieść pimięć grzechow przefzłych, niepokoy rá- ` 
chunku krory trzebá czynić, boiažní fdu, ftrách gro- 
bu, porzucenie wfzytkiego co fię kocha, dobr, przyla- 
ćioł, żony, dźieći, náoltátck światła, y zyčia fáne- 
SEE) go. Kížda ztych rzeczy, tym birdźicy go trapi im 
a: cz, RO s bardźicy 
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bárdžicy mu była miła, bo iáko mowi pieknie Augu- 
ftyn S. Ze fię nieporzuca bež galu tego, co fig z včiecha ko- 
cháľo. A wedle zdania iednego Filozofa, żym mniey 
fi: boięmy śmierći, imeśmy mniey Jmákowáli žyčie. 

| Ale nád wfzytkie rzeczy naybárdžiey w tym ter- 
y minie trapi złego, meká złego fumnicnia, y flufzna 
|  bdiaźn kary, ktora mu icht 'ndgotowaną, bo wten 
|. czás człowiek obudźiwfzy fię ná widok Śmierći, 0+ 
|  twiera oczy, y vwaža to, náco przez cółe žyčie nigdy 
4 nie miał reflexyi. Euzebius Emiffenus piękna dáte 
| tego rácy# w iedney fwoiey Homilyi: W fôtkie fláránie 
mowi okolo mienia, y fláránia rzeczy potrzebnych do żyćia 
0 mflśnać nótem czós, śmbicya bonoro?p,  bogactiv , także Ve 
|. flánie, á człowiek nie móiac więcey myśli, śni v pracy, áni a 
| monie, áni o godnośćińch , to poczmie, Że dufá będać 
a wwolniona od wfelkiey inf żabówy, nie myśli tylkoo rachun= 
ku, ktory oddźć ma, y mfýtkie z myfty [4 záprzatnione, 4- 
-masvwagi fidow  Bofkich. W içe człopiek do tego bedac 
przywiedziony; widzac że życie iego kończy fię że śmierć przy- 
chodźi, zápomina lá:no rzeczy terázm yfých ktore opukcza,ń 
myśli o przyftych ktorych czeka. Dopiero midźi, že wfytkie 
wóiechy minely, a kp ZA żadney infty rzeczy, tylko 
orzkość grzechow ktore popełnił, Aktore dáig móterya (pró- 
 wiedlimosći Bofbrey do káránia. 
c Tenże Dokror wteyże máteryi winfzey Homilyi 
mowi. Pomyslmy profi, iák wielki będźie žal niedbólej du- 
+ f gdy bedzie to opufezalá žyčie, iák wielkie ieybzdźie vmar 
twienie, Čiemnosli zńćwienie gdy miedzy nieprejialiołmiod 
ktorych bedžie obrocona, obatzy, że mlsfne fumni nir napier 
wu powftánie [kárz2c ná nie, że będźie občiažona wfgękiemi 
d zechámi ktorefkolmiek w žyčiu popoľnilá. — One [ámo bez, 
: żadney infey proby pokaże fi; oczom náfym, y bontentomAć nos 
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Będzie [tvom świódeólwem, zówflydzac, fwoia wiidomośćia 
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Nic fie ná ten czár nie zátái, trudno [z bedžie czego zá 
przeć, bo nie trzebá będzie dáleko chodżić, nie trzelá bedžie 
twynifé m nas [ámych, ábyímy ználežli obwinińiacjch Nas, 
świśdkow przećiwnieyfych nam. 

Ale Kśrdynał Piotr Damian, więcey mowi wtey 
máteryi: W ten czós gdy dufá grzefniką, poczyna wycho- 
dzić z. więżienia ći lefnego, vważmy V iák wielkiey boióżnk 
znóyduie fig iáko iey fimnienie gryść ia musi. Dufá tá 
w|pomina fobie ná grzechy ktore popeľniľá, widźi przykaz« 
nia Brfkie, ktoremi mzgárdžilá, trapi fig że nádáremnie trá- 
milá czós pokuty, męczy 'fię widzac, że nic zbyty termin, zbliża 
fi: ráchunku, ktory oddáč trzeba, y że przychodži zás pom- 
sty Bofkiey. Chéiátáby wfiáć, śle nie moze fięrufjć, chčiáláby 
żeby fig to wročito co z.gubilń, śle miccey czáfu nie poz maláia. 
Odrvrácaiac oczy w zad, widźi že wfytąo žyčie minelo, ktore 
fe izy nie zda, tylko iednym momentem, TZ ucáiac ie przed fig, 
zpidži cžás, wiecznośći niefkcńczoncy keora ig czeka. Plávze 
widzac že flráčilá niefkóńczena poćiechę ktorey mogłó tácne 
dofiapić, w krotkim czáśie; w ktorym byľá na świecie. <Deffe- 
rwie fobie że fię [ámá obnóżyl ná wieki z fłodkośći pokotu 
vfláriicznego, zá ták krotka včiechg. Acoiefcze przymnaza 
konfuzyś, vważa , ŻĘ pochlebiátac temu mizernemu čiálu, 
ktore ma bydž odrobakow fłacz.cne, zániedbalá drf, ktora 
powinnó by mieć muyfte miedzy chorámi e Anielfkiemi. V- 
wazśiać ták bogóctwó nieśmirtelne, ktore cpufizóła, čie: 
fač [g z. niektor rych dobr miiśiacych.z. konfondomána iefl tym, že 
ták niefcześliwie żyła, á gdy zmiżyw(y oczy, jpoirzy 2.gorg 
Ró nieużytość Čiemna y širáfna tego świótń, á gdy gdźie ina 
dti obaczy fwiecace świńtio wieczne, požnáie śle niery- 
chio, ge cokolwiek ná śmiećie kochalá, to tylko ćiemnośćia było. O 


407 w ten czás mieć mcgľá trochę czáfu do vezynienia por. 


"a w iákiey by fię ofircśa cz wiczyta? C zegoby nie obiecywał 
iákseby śluby; ińksely modlitwy czynił; wienczńs gdy zly, 
: te mysli 
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te mysli w [ercu [viim przewraca, poftáňcy w przod biegśia- 
ty przed śmierćia zblizńia figę, mia fig oczy, y západáið, 
vniefša [ie zoladek, głos fig mieni, członki Žicbna, žeby czera 
mieia, ślini (ię twarz. fárbá fię ná niey mieni. — Potym wfyt- 
kim twfýtkie vczynki, flowś, myśli złego żyćia pokáznia [ie 

i tg vboziey duf, dźiac [mutne świńdećtwó przećiwko niey, 
isko przećimko przyczynie w$ytkich iey wyfiępkow. Alubn 
|. odwraca oczy, od tych (mutnych midokow, niechcac ich wi- 
ky dźieć, musi iednák ná nie rad nie rad pátrzyč. Przydzymy 
= dotego, ziedney firony firákna czórtow obecność, zdrugiey firo 
my Aniotow Blogofławionych, bo widźiemy záraz. do kozo 4 
© mich należeć ma ten polow, bo ieżeli vmizrálacy nísfie z fa: 
ba vćzynki pobożne, iefł záraz. poćiefony przez. Afyft< ncye 
+  4niołom, śle iżeli przećiwnym |pofobem grzechy, inftego pa- 
> #rzebnie. tráktománia, teyże minuty záraz,, opánuie ge 
> štrácih, defp:rócya, á ták bywa oderwśną od mizernego čiá = 
| tá, á pogražony w wiecznych plomieniśch. Tá rzecz bę: 
dac prawdźiwa, czyli ieft rzecz potrzebnieyfza, aby lu- 
4 dźie poznali, z iákim ftaranię maia chodźić około tego, 
aby fię (chronilitey niefcześliwcy kondycyi złych, po- 
nicwáíz máia mieć ták mizerny koniec, 

Gdyby dobrá światowe mogły fie ná co przydać 
ná ten czás, iako fą potrzebne w žyčiu, niefcześćię 
byłoby mnieyíze, śle nie trzebá fię niczego (podžie- 
wać, bo to ieft pewna, že áni honory ná nic fię nice 
przydadzą śni bogáAAtvwá, áni przyiaciele, śni fľudzy, á- 
ni krewni, śni wygody, śni to cokolwiek ieft nąświe- 
čie, (imatylko cnorá y niewinność žyčia náten czás 
pomaga. Bo bogactwa iáko mowi Mędrzec. Będa nie- 
potrzebne w džich pomfty, á (pramiedlimość ktora i fl cnotą z 
obroni od śmierći, Zły tedy człowiek bedac ták opuíz- 
czony, yod wfzelkiey wolny pomocy, iákoíz nie zá- A 
drzy, widząc że ief fam ták opufzczony wten czás — 

Llą BAY "x 
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dy má fię pokazść przed: Trybunałem fprawiedliwo* 
śći Bofkicy » 34 
Č t- 
,  Ofmierći (prawiedlinsych. 
| Le zás przećiwnym fpofobem śmierć (práwie: 
 Asiliwych vwolniona iefť icześliwie od tego niefz- 
czesčia? Bo'iako zły odbiera w tych“ oitarnich mo- 


rmentách", karę grzechow fwoich, ták fprawiedliwy 
bierze wten czás zapłatę fwóich zafług. | Daietega' 
świadectwo Eklefyśityk w tych: ffowach * Ten ktory fig: 


boi Bogá fcześliwymh bedžit przy [moim dokończeniu, biogo- 


Stámiony w godzinę initriť. Yo 1eft że odbierze nadgroż 


de: prac twoich: Tegoć nas'idino vczy lan S. w obi4- 
wiceniu, gdźie mówi; że flyfzał głos” z Niebá: rofká- 


zniacy że ma“ pifáć te, ktore mu! dyktował: fľowá: 
Biogoftówient úmárly ktorzy vwierdia w Pánu: Bo Duch 
Swięty mowi im, že’ cZás przyftdi, w ktorym prace ich wfla="_ 


na, m ktorym zeżymać beda pokoie, bo dobré vczynki idg 


zá nimi PoniewafzIprávicdlivy to mia, z włatnych viť 


Boikich vpewnienie, 14kož mä trácié ftrce przy. slmi€r- 


ći; widzać że iefl bliíki do odtbrania tego, czego przez” 


całe żyćie fwoie (zukał,- zaj 
Dla tego lob mówi do'fprawiedliwcgo :' Ze z zos 


dting wieczorna, oświecony będzie smiótlew poimańicwym, 4 


gdy mu fig zdać będżie Ze gafnać pocznie, Zálasnicie ińko li- 
trzenká: Grzegorz Swięty. mówi ná te fľówá: że przyczj= 


tz 


ná: tego iefl ala czego: ińfmość póludńiowa nád (pramiesli=" 
wym pokázuiť Się pod wieczor, bo w góażinę smierć midit 


światlo, y chwalę; k tora mti ief magitorbana, j ták wtem 


czós, gdy insi piócza j trapia fig; on sef! poćiefony w Bigu, 


sú ktoryim wić fike fwoię poicżył dufpość. Toz swiádc.y Sá- 
lomon w przyfiowiąch;(woich; gdymowi: ziy odrzuca- 


; 7) bgs 
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Ę my będźie dla ffooiey zdośći, śle fprówiedliwy vpewninybęś =`, 
džie m godźinę śmierći, Y tak, czy możciz bydźwiękiza  Prouetb;* 
dufność „ iáko Marčiná Swiętego, vmierdiacegó, 4 do" 14% 


| czártá ktory mu fię prezentował mowiacego : Což ze 
czynif beftya okrutna 2 nieznójdżief tu nie we mnie, rh czym 
A byś [ie miat vkontentomváč, dla tego lonó Alráámi przyimie 
0. mnie wpokoiń. lak wielkie vpewnienić było Domini. 
:ż ka Świętego, ktory widzać Bráčia fwóię nád smiérčia" 
-~ iegó płaczących, wten czás gdy iegó iefzcze póttze- 
| bowáli żyćia, y pomocy, Ćielzył ich mowiac: Nie 
3 trapčic fię dźieći moie, bo wam będę potrzebnicyfzy 
» ná tým micyfcu, gdži€ ide, 4 niżeli tu. z 
lakož może bydź, aby fie“ człowiek zapomniał 
przy śmierći; gdy był ták vpewniony o zbawieniu fwo- 
im, że nie tylko v śiebie był pewny otrzymáhia go, 4- 
le ielzcze obiecywał toz; inizyrh? dla tey rácyi, fprá- 
wiedliwi bać fić niepowinniśmierći, y owizem vrie: 
rdia dźiękuiac Bogu w twym dókóńczeniu. Bo przez” 
to kończ fwe prace, zaczyndja fzcześćie. Dla tego 
Augtftyn Święty pifzać ná lifty laná Swiętego mowi 
że [ie nić mcże mowić o tym, ktory chce bydź: vwolnionym: 
śby fię miażi.i Z Chryflufem, że Umiera m pokoin, śle że żył Tom: g. in 
w pokcia, A Owiera w radośći, A ták fprówiedliwy niema Epift: S. 
fe trapić frachem imirči, y owitm mowić fię może fiu- loannis 
frie, że Viera [piemáiac iáko tótęć chrwalac Bozá, žá zę 
tafkę, żego Zámolať do $icbie. Nie boi fig śmierći, bo fiebat 
Bogá, bo ktokolwiek bat fie Bogá, mic fię. bać niepowimien:: 
Nie boi fię śniierći, bo fię bał žyčia, botaźh śmie» 
či ieft fkutkiem złego żyćia: Nie boi iię'śtnierći,: 
bo wfzytko” żyćie (woie nátď obracał, śby fię byľná: 
3 gotował do dobrcy śrhierći: A człowiek, ktory fie: 
firzeže, bác fię fwoich' nicpowiničn“ nieprzyiaćioł.: 
Nieboi fię: śmierćżj o nic (ie wfwoimcśłym Zjćli nież — > 
Liy faróć 


- 
A A 
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ftáráiac, iiko o pomoc dobrych vczyn kow, ktorych by 
zażył w okázyi, nie boi fię śmierći, bo wie dobrze, 
że będźie miał (ędziego tálkíw<go, gotowego do vczy- 
nienia łafki, zá ták wiele fobie wyswiádczonych vfług. 
Náoftátek nie boi fięśmierći, bo śmierć nie ieft śmier- 
Čia dla (práwiedliwego, śle (nem, nie šmierčia, śle o- 
dmiána, nie śmierćia, śle oftátnim dńiem, ktorym koñ- 
czy (wc prace, nie śmierćia, ile droga, do (zczesliwízego 
żyćia , ftopniem do nieśmiertelność, bo od tego czáfu 
iako śmierć przeíztá przez wfzytkie żyły iego pod czás 
żyćia, ftraćiłi wfzyftkę moc śmierći, ktora miátá przed- 
tym, á odmieniła mu fię w fłodkość żywot. 

Ani fię zdumiewa nád przypadkami, kroré imo 
chodcm tym przebyć trzebi, bo te (a iáko bole rodza 
cych, ktore ich odradzáia ni wieczność, ktorych prá- 
gnienie do čierpliwošsči w žyčiu pobudzáto. Nie trá- 
či (crcá wípomniawlížy fobie ná (we grzechy, ználac 


Chryftafa zá Odkupičielá (wego, ktoremu áby fię był 


zawize podobał, icdynie fię flárat. Nie boi fig furo- 
wośći fadow Bofkich, bo má dobrego Pátroná, nie lę- 
ka fię obecnośći czártow, bo má dobrego wodzá, nie 
wzdryga fię wípomináiac okropność grobu, wiedzac do- 
brze, że ślele ná tey źiemi čiáto do zeplowánia fkłon- 
ne, aby wyrofło prętko, čiáto niczeplowáne y ducho- 
wne. 

A ieżeli to prawda że konieć koronuie każde 
dzieło ieżeli ottátni dźien iáko mowi Seneká. Ief 
ten zktorego fadžié możemy infe. leżeli ten dźień álbo 
pograza,albo vfprawiedliwia czás przeízly, icże'i to pra- 
wdá iefzcze, že koniec dobry, ieft tik (pokoyny; 4 
złych przećiwnym fpofobem ták ćięfzki y niefpokoy= 
ny, czy trzcbá4 nam infzego dowodu, oprocz tey ro- 

j Er - žnice 


e o A m. KL 
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znice, ábyímy porzucáli złe żyćie, á dobrego cálemí 
chwyćili fię rekámi? ná coż mu fię przýdádža wfzy- 
ftkie vćicchy, wizyftkie wielkośći świata, icželi náo- 
ftatek pogrzebiony będźie w piekle? coż mu fzkodz% 
| wfzyftkie vtrapienia, wizyftkie mizerye, ktôte miał 
= wžyčiu fwoim, icżeli go korczy w pokoiu, y ieżeli te 
-i ftána mu, zá zadatek pewny, tey chwały, ktora mu icf 
/. zgotována, 
4 Niech będźie iáko chceobrotnym w żyćiu fwoim 
= — Zły człowiek, ná coż mu fięprzyda iego rozum, tył- 
3 4 ko aby doftapił tých rzeczy, ktore go czynią tymi báť- 
00 džey (fpoiobnicylzego do prożnośći , do zákas 
. zanych vćiech, mocnicyfzego do złego, flábizega 
= do dobrego, kiedy mu więkfza łacność pokázuie do 
s znalezienia śmierći,tymwiękizanapełnionybędźiegorz= 
0 koščia,im więkfzych w zyčiu zážywalfŤodkosčižy 1eželi 
44 -jelt iáki zmyfł, y iáka ipoiobność w żyćiu, nic pottze= 
_/ bźiey nigdži bárdžiey zażywać, iáko ábyfmy tie bźr< 
-| dźiey nauczyli dobrze iey kierować do tey cftarnicy go- 
_ dźiny. Botá left nayoiobliwiza madrego powinność, 
dobrze zażywać frodkow, aby mogłdo koncá trafić. 
= Dlatego, icželi mowicmy, że ten ieft dobry Dokor, 
JA ktory wedle czálu ordynuie lekśrftwo dla zdrowia,ten 
/ „tež bedžie dofkonale madry, ktory prowádži dobre 
żyćie do śmierći, to iek, aby mogł dobrze oddáć rá- 
- chunek, gdy oná przyidźie, iako koniec, do ktorego 
i, cale nalze ltoiować powinnilmy žyčie. 


f $.. IL. , 
Niektore przyklády ná dowod tego. 


? Zebym lepicy cbiaśnił to, co mowię, wfpomnię 


tu nie ktore przyklá dy śmierći Swiętych, ktoremr 
wyiał 
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-wyiał z dialogow Grzegorza Swiętego Papieża, á zkto% 
rych obaczymy, iáko śmierć fprawiedliwych ieft fzcze* 
śliwa. Ták dobrze ten Doktor Święty te opifnic Hi» 
ftoryc, że znich wiele zbáwiennych nauczyć fię može 
przeftrog, dla tego zá rzecz potrzebna rozumiem, od 
ftowś do fľowá one tu wfpomnieć. 

Zá czáfim Gottow bylá w Rzymie iedná zatna imie- 
niem Gálá.“ Corká Symachá, ktora w młodym wieku zá má, 
pofed[y, tegoż záraz roku omdorviátá. Lubo smiát, młody 
wiek bogactwa zdály ta [ie do pomtorzenia filanu promás« 
džié y záprafšáč , wolślś iednák ftóć fię oblubienica Chry- 
fufowa ,y znim wziać ślub, ktory záczynajie wpiócze, á 
kończy w wefelu, śniżeli z światem ktorego pociechy Zá- 
czynáiz (ię w ródośći, á kończe wplaczu, dla tey przyczyny, 
że iefł nicodbita potrzebá , áby ieden albo drugi z malżon- 
kaw wprzod vmárť. 

Dána tá będać nátury bardzo goracey tá Dámá, że doktoro- 
wic vpewniśli ia, že ieżeli niepoydžie znowu zá maż, Vro- 
śćie icy broda, iá. męfczyznie, co fig iej fiślo. Ale rá Sig 
ta Dima, będać żyweporiekóna wewnętrzna pieknośćia Chry- 
fupwś, niedbálá nit ná tę powierzchowna čiálá fpotnost, 
wiedzac, że nia Niebiefki Obluhicniec gárdžié nie bedžie. 
Porzućimfy tedy (aty #miátomve Áby fig zupelnie oddálá náv- 
fiuze zee, zvftapilá do glaftoru niedáleko “Piotrá Smięte= 
go, głźie żyłź wiele lat wielkiey práštočie fercá, y 1 flásvi- 
cznych m modlitwie czwiczenińcie, fizodre zámfe dóiac 
iálmužny. Chcać Chryfims nácftárek nógrodzić trudy, j 
prace, flugi fivošey , dopusćił ćiefki ná piersi iey káncer, dla 
czego mufšac zówfe ná toku leżeć, musiálá dwie lámpy zá- 


świecone trzymóć, bo jáko świśtło kochálá, ták nie tylko du- 

gbownych, śle y čiel-fnych nienámidžiľá ćiemnośći. 
Ćzniac pewnej. nooy  nádzivyczájny bol, obaczylá mw 
opa JONA lamp Spoftoľá Swiętego Piotra, czego fię nie 
a J zlá fr 
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zlaty, y owfem miłościa pobudzona tym więkfe brálá (er: 
ce, y beda: nápeľniona radośćia [pytálágo. A což to ief ~ 

3 wielki Apofole, czy możnaj rzecz, áby grzechy moie byty 
A ` gi odpufizone? na wo Piotr. Swięty m. fato odpowiedźiał, zák 
iefl, [4 či odpuŚczone podi zá mna. Aleth fługó Bofka má- 
3 1 ize sśćifła przylazn z Zakonnica iedna tegoż klafitorá ná i- 
) mię Benedyktrá odpomiedžiálá. Profš ćię wielki Swięty žeby 
5t sioftrá Bencdyttá lá zámna. Ná to rzeki Smięty, nie poi- 
dzie tá ieftze, śle inka Zatonnicą, ktoram miánom if, á tá 
o ktora prośif, zá dhi trzy tzjieśći zá toba przyidzie. 
Skoňczy v ten dyfkurs, wizya zniknotá, á chora Zá- 
woław(j Kšigni, 1v[9flko pomviedžiálá cokolwiek mwidžiálá. 
W e trzy dhi potym vmártľá 214, ktorą Piotr Swięty miána- 
mał, á wetrzydzieftu tá, o ktora oná prośilą. Pámigé tego 
eo pawińdim iefl fipieże m tym klaftorze, j Zakonnice dźt- 
$ieyf., krore fig tey Hiftoryi iednó od drugiey náuczyľy, opo- 
| miádáiz ia z. ráka pemnośćia, jákoby ná ten pźtrzócy cud, 
M Nischž: vw.ży czytelnik, iáki to był chwalebny kohieć. 
4 W [komina ieftz: tenże Swięty drugi przykład. Był 
w Rzymie człowiek iedzn, nazwany Servulus vbogi w forts- 
| my, Ále bogáty m zaftugi, mieftáni: iego było blifkie Swięte- 
Z Klem 2 á nie żył tylko z.iślmużny. Ták by! zepfówa- 
ny ná wfyfitich człontśch párálizem, ze nie mog! śni wftáč áni 
„sidzizć ná tfu, áni rę bu do gzby podnieść, áni îe obroćić. 
© Mórkź yBratiego, flużyli mu, á on przez, ręce ich rozdawał 
| drugim vbogim te ińlmużnę , ktora mu damans. Czytóć 
lA 


J nie umiał, kupil iednák przecię fóbie niečtove ksiafki nbo- 


r 
s 
S 
i 


żn', A gdy ktory z Zabonníkom. przychodził go námiedzát, 

prosil, áby mu çokolmizk prz:czyt st, z kad mi lea pifvá S. 

i | spział wiódomość. Wn ywiek(ych fowoich bolśca najbár- 

g 4ey dkrekomať Bogu, y bamał fiz dźięń y noc [Pietvániem 
A Himnow ná chwałę Bofkt. 

Przyk:di nóofiteć czós nagrody ták wielkiey čiznslirvne 

M mn iih, 


Tap 16. 


- jéig flužylá Bogu, j wraciić fig. do Zakonnaśći, 


y a 
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śći. Widzac že byl blifki śmierći, zówolał ná ludži bl;fkicha 
sneg MIŁY Få, J gápominaľ ich J pro sil, áby fpiewóli z nim 
Pfalmy, dzigłmiac Bogu zá ię nádžicie, ktora mial dobrej 
śmierći. Ábedac ták miedzy nimi vmieráiacy á Dierváiaty 
zótrzymał [ie z nienácká, y zawolawfy ná nich wielkim 
giofem, áby milezeli,rzekł.  Milezčie profe, ábo nieflyfyćie 
ták miley muzyki, ktora brzmieć záczyna. w Niebie: A ták 
fuchásac wchem ferdecznym. gloľu, ktory fam tylko fiyfat 
smicta dufsá wyfla z čiáľá iego. Agdy vmierat czuć L yło 
zák cudowny. zapóch, że mfyfcy przętumns nie obácomvána 
nópelnieni byli flodkosčia. z. kad poznali, žetá mužyká by- 
tá prawdźiwa, ktora fiedáta fiyfié przymuiac > piekna do 
Nicbá dufę. Leden: znófych zakonnikom był nó ten (zás 
przytomny, žjie ieftze, yczęfło Z. pláczem tę nam opoiviáda 
Hytorya. 

Przydam iefcze infy Przykład z tegož Świętego, ktory 
żym: sef? praważwfy,im bórdżey do niego należa: Ocieę 
moy powióda mial trzy c rki, ktere mfytkie czysteść fwoię. 
P. Bogu poświęćiiy. ledná fig zwóń 1 árfillá, Lruga Gor- 
diánná, I rzećia Emalia. lednáka wfytkie trzy zopałone 
milosčia, oddóiy fię cale Bogu; żytac w miafnym domt, á 
st fa obferwriac Regule.  Státkemáiy diugo zv tym dobrym 
žyčiu, m ktorym 1 órfila y Emilia, ták mieśki Drczyni'y poa 
flepek, že Ćióla ith byty ná żiemi, á dufe ich po. "mosily (ię zee 
wfe do N iebá. Ale Gordyánná przeťamným fhofebem wftóź 
iać w milości Befkiey, tym bárdžiey ie do n insé sm Átå záv 

palálá. Pofirzeglá tego 1 árfilá y z wielkim w zdychániem 
momitá do Emilyi: widzę ia, že náfá Siofirá Gurdiánná 
niz ma vpodobánia w nójym žytiu, widzę že ferce izy nie 
zgadza ft Z ta zókonnośćia w ktorey žylemy. — Atákia obie= 
dwie Siostry co moment dobrymi flomámi promádžily de 
tego, aby porzućiw(y  zwyczay [woy Z rozerwóniem y lekko- 


Bie- 
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Mieniac [iz ná Pw uzy, Gordyánná, y pokázmiac że byľá 
bhnionátymi fbwy, zdáľá fig ich pilno fłucbóć, śle sák pretke 
n pominania vftumáty? porzucálá zmyšlona fRfonność, á tra- 
wiac czás, ná niepotrzebnych rozmomách, fietdiać okázyi de 
viechy z Pánnámi #micckiemi, a nie máiac tęfkliwjty kom- 
4 tverfácyi, iáko z ofobźmi ktore nie byy dofiśtecznie do świń. 
; ) 34 przywiazane». 
ra Dńiś iednego Felix moy Prádžiad, ktory był naymyým 
rż Koščioľá Rzy mfkiego Papieżem, pokazał fię Tárfilly, ktora 
, przez vfiámicrnz modlitwy, [arome pokuty, pofły fkromnasé, 
i i J przez mfýfikie cnoty, dźlzko. od sior fwoich więcej pofta- 
bai pilá, pokazamwfy iey iedno miefkánie, w ktorym výtámieznie 
jn iáiniálo świdtioj rzekł iey, Podź Corko moid, bo ta čie przy- 
iąć mam, do tego świetnego miefkánia, m kilki dńi po tey ăp- 
bę prechenfji, m padfy m goraczke T áršillá blifko fialá śmier- 
| či, 4 táko to ZY. zay ludżi myjki "go urodzenia, ŻE pod- 
| exiás choroby wiele [2 co násiedzaja, było w tey okázyi wiele 
znacznych ludži, miedzy infomi y matka motá, kiedy chora 
$ pod nioffy oczy „obaczy'a przychodzacego C "bryfłufa, y będać 
|) cudownym zádimieniem porufona, mieltim zamolála gla- 
28 Jem. Odemžbničie fiz, Odemkničie. bo widzę że idži: Chry- 
us, á maiac wlcpicne oczy m tegh, ktory iey był obecny ode 
dat á ftześlima dufe, á mfy ktorzytolwiek byli przytym, 
nápolnieni fa ták milym zapá hem, że watpić nie mogli, d- 
by Author tych delicji, nie mia! [je ná tym polažáč mi yf u. 
Gdy zdiamfy fáty chmymść wed/ag Aiu chółano, zná. 
liziono ná kolinach znáti iákoky j 
re z vílítvirzneeo były kleczenia. 
Stálo fie to przed B ży s Nśrodzeniem, teyże Zaraz nos 
ty pokazátá [ie Tárdilá Emily? podź kochána šioftro Emili- 


7 


0, ábyfimy ośchodźiłi f lnie ták pieľtie święt4. Ale Emire 


Ň lia opánomána będac bciázniá, y parufona niebe pieczen= A 
j fiwem, w ktorym fig znóidowóć miálá Gordzánná, gdyby fk SES 
| Mm > „mó c= 
EA Ma, 
PER A č 
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má zoefiálá. Odpomiedziálá, ieżeli poydę z toba? á komuff 
zoftárvig fláránie około Gordiány. A T árfilá [mutna twa- 
rza,rzecze iey:  Podž ty, bo Gordiáná ieff w liczbie ludži 
świśtowych. Prętko potey wiżyi w pady w chorobe Emilia, 
ktora fię to moment pomnažálá, — mmáriá potym w ten dżień 
ktory siofiróiey opomiedźiśló, A Gordiáná widzac fię Jima, 
rzučilá [sg do roky, y zdpomniaw(y Begó, wfłydu, obie- 
śnić, y slubom fwoich, pofla zá maż. wfyfiko fmoie mężowi 
zápif vf), dobro.  Wyięto to ieft z Grzegoržá Swięte- 
go, ktory nie vwažáiač ná ofławienie Fánulii fwoiey v- 
czy naš, krory ieft dobry y fzcześliwy. konieć cnoty, 
ktory zły y wftydliwy dufz lekkich y. lekkomyslnych.. 
Ale tkończę tę mśrerym infza Hiftorya od tegoż Sw:g- 
tego: napifana, ktora. reft ták. 

W ten czńs; gdym przed fię wriat w flapić do Kl flo=- 
CZE bylá m. Rzymie tedná biatrgicmá iuż w le ćiech pod ja, 
ná imię Redemptó, ktora nofšac babit zakonniczy Ll.Jko Ko- 
ślioa. Pánmy Móryi micjkóiń.. Ľylá oná przedtym: pod rzæz 
dem pewney Hirundyi ktora m wielkicy śmiatctlimcśći We 
sárlá.. Dwie drugie, Pánnie, cddow(y. fie Zá nowicyufki 
Redempóie, jedná fig zmáľá Kom nlá, druga ktora iefcze ży- 
że, j ktora ztwarzy z nam ni wiem „iákie imię nii. {e 
trzy Pánny, miefikáiac w iednym domu, prowódź ly życie bára 
dzo ubogie, ále święte.. Przečiefi Romula. jrzewyćiężyłń 
kompanię [moig w wielkich z fiugách, bedac cudcnncj iier- 
„p'iebośći, mieftychónego pefinferfiwa, nád zwyczćirego da 
nabożeńfiwa przywiazónia, wielkiego milczenia , y 1fi-ivi- 
«zney modlitrvy: 

Ale že fie częfłokroć trófia, že Ci ktorzy fie zdádz a dos 
Skonáleni oczom ludźtim, týmáia czáfem poalegiemi niedo- 
sfkonáľosčiom przed Bogiem, ráko czeflo midžiemy, že niemiá. 
idomi chwalą obraz sáki, lubo nie sef? dojkonáty. Análrz 
widząc, że tvicle iefize niedofláie, niprzefláie roboty Iubo- 

ia uż 


É 
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ia inž chwala, áby tym dcfkonólka bylá. T ák viz mal Chry- 
Pius pr zećiwwko tey Komuly, ktora chčial tym bárážiej oczy 
cić, y ták, [pustiť ná niç páráliž, ktcry ia Przymiazat, y przy- 
omai przez. lat kilká do leofká, nie z (Zac áni ręka, áni no- 
ga rnfyć, mwfyftkie te bole, do najmnicyfy nie rzypromádži.. 
ty ia miećicybliwośći, y otvfiem flátosé czlonkciv zdálá A 
dawáć moc cnotom, ták, że tym bárdžiey ćwicz Jia fię mw mas 
dlitwie, im mniey mocy do czynienia czego anfcgo miálá. 

Zówotóla pewncjnocy mátk dwoiey Reden piy, ktora pie- 
legnowólń te dwie “ Pánnie sáko (mae  wiafne x 
Corki, y tzeklá iey. Podz: mótko moid, podz profe čie. 
K fi. vf Redem prá Z druga 1) pzvsfce[j do icy icfika obrea 
dwie, o kolo pu neey chaczyty swiátio Niebi fke, kterym cály 
cw dom nápeľniony był. A zák wielkie l Jio že úž firóch am 
bial tych ktore byy z rzyłcmne, Že prátvie čiáto ách zlodesná. 
ťisto bylo od biiázni. ý Syfšáty potym femrániaiákici, iáko- 
by wi.le ludži w Kio'do ich cely. Zle wielkość Zádumicnia, 
AND Zerážl 0056 stviátľá ziepcząpoliło svidzicé tych cfob, Jercá 
ach) nie bedac n Hity boleZnia zdięte,. iáko czy swiaciem 
przerażone. Czuć Łyio przytym tak MaŻy zupóch, že iókg 
zvidzenie, wiolka buiazn, tak. czucie wicika av fescach ich 
€zyniecfo poćie he. 

Srviát/o Žás to, ędac t4ť wielkie, że (je zmieść oczy A 
nie 7 (£i0, chora ćicfyia m atkę wfofkę drzaca mowiac rey 
e flodkosćia J miiośćia.. N iebcy Je mátko moiá bo ia iefśczę' 
Hit UMICTAM, y powtarzając kilkákroč. te flamá vfl powślopo- 
wh świetly tak že gonic mie zafiálo. Al: z. pach nie uflat 
ktory trivatdo trzečiego duń. Lo fie dkeňczynfý zámalá- 
ła znowu matki, J prosiiź o K omunia: ktorá gdy mmzieiá, les 
dmwo co obiedzie te SPánry cefiapity cd iofká Romuli Vyf 
ły zársz, chory »uzjczne, á iako zrozumieć mogiy zdá. 
lo im Ke, Że náprzen. lávy wefśczyzny z biatogtcivámi Ffalszy 
Puway. -A wien czńs.duha swięta Zawiężienią čiel [neu 
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do Niebá mychodžilá (piemśnie zát to yz. póch, razem fiz zmia 
w gorę podnosił, y im myżey oná [iz wzdiiśló, tym mnieyfty: 
fté y czać bylo tego ná żiemi, áž nácflátek, zá śmierćia iep 
wfyfiko vftáťo. 

Mogłbym. tu więcey takich wfpomnieć Przykła- 
dow, śle rozumiem że dofyć natych, żebyśmy widžie- 
li, iiko śmierć ludźi cnotliwych iefi miła, (pokoyna. 
Bo lubo nie częfto podobnych dobrey śmierći widźie- 
my znakow, beda: iednák wfzyfcy Synami Bofkiemi, 
á zá ich prace koriczac śmierć zá krora idžie nadgro- 
dá, znávdnia (ie záwíze w terminach táfki y świadectwie 
dobrego (umnienia: Tymdći fię ćiefzył Blogoftáwio- 
ny Ambroży, gdy mowił. Ze tik żył, iż nic mogł 
żałować iż żył, że fię niebał smierči wiedząc że Z do- 
brym Panem (práwá była. leželi te wielkie tálki zdá- 
dza fię bydź do wiáry trudne. Vważmy dobro PAń- 
fkie, ktorey (kutek ieft kochić y czčié (práwiedliwych, 
á ofadźiemy.łicno, że dáleko więkfze fa, niżeli ia wyfté 
źić ie mogę. Bo poniewafz tá niefkończona dobroć 
mogła (ie zniżyć, afz do przyiečia na fię čiáti ludzkie- 
go, do odważenia fię ná smierć ná Krzyżu dla miło- 


Śći ludzkiey, ieft to daleka mnicyfza, ćiefzyć y czóić > 


przy śmierći tych, ktorych zbawienie, ták go drogo ko- 
fztowáto. A jeżeli poich-smierči,ma ich do (wego zá- 
prowidźić miefzkAnia, y vezeftnikámi vczynić chwały 
fwoicy, dźiwowaćfię nie trzebá, že im ták wielevzy- 


£za faworow pod czás ich žyčia. pre 


3 s. TII 
Kontluzya Drugiey Częśći. 
% Ogłes vważyć dotad dwánasčie Przywileiów «noz 
L ty wtym Zyčiu, ktore f» iáko dwánasčic Owo- 
cow 


Roz dźiał dwudźie: czwarzK siggipiermv: Częsśći wtorey. 285 
cow owego ogrodu, ktory 5. ľan widžiaľ w Obiáwie- 
niu zaczepiony ná brzegu iedney rzeki, ktory wy- 
dawał dwanaśćie cwocow ná roli wedle licźby Mic- 
śięcy:  Boktorefzby mogło bydź drzewo, ktore no- 
ši te cudowne owoce, ieżcii nie cnotą fim4, ktora ieft 
drzewem obćiazonym owocami światobliwośći ? A kto 
| refz owoce fa drożize nád te, ktoreśmy tu námienili : 
| Možemyfíz pragnąć pięknicyfzego owocu, iáko iefto- 

pátrznosé Bofka przečiwko tym, ktorzy mu  ffluza, 
€ iako tálká, jako madrość, iáko poćiechy Ducha S. v- 
| kontentowanie dobręgo fumnienia, pomoc nádžiči w 
$ lezuśie, prawdžiwa wolność w Dutzy, pokoy wewnę- 

trzny ferca, łilką bydź wyffuchánym w nalzych mo- 
T dlitwách, mieć pomoc w virapieniu, fuccurs w potrze- 

bach doczelnych,á naoftatekfkonezyć Ipokoyna smicr- 
» Čia žyčie (woic. Zaprawdę każdy z tych Przywilciow 
> taki, ze gdybyśmy vważyć ie vmieli, nie má!z żadne- 

m ktoryby fam niewydołał.do wyperíwádowánia lu- 
dźiom, aby fięchwyćili cnoty, aby porzučili złe žyčic, 
áby im nie pokazał, iáko to co Chryfius. rzekł, ieft 

rawdźiwa. Ze zenktory dla miłośći izęo opuśći świąt, od- 

dz y tu fłokrotna tego nadgrodę, co opusít, á po śmie réiy 
C bedžie mial żywot wieczny. 

Vwaž zás pilno iák wielkie ieft to dobro, do ktore- 
~ go doftapienia ia Ćię „zápraízam. — Vwaž icželi 
| mogłbyś fię fkárzyé, żeś ieft o/zukány , gdybyś dla 
/ miego wfzytkie ná świećie opuščiť rzeczy. . To tylko 
j iedno nie podobáčci (ie može, (icželi ták mowić: mo- 
ge ) żenie ieft wták wielkiey dla tego wadze v złych, 
że go nie znai% Ták či Chiyftus fam rzekł, Ze Kros 
leślmo Niebiefkie podobne ief fkórbowi zátálonemu. U pe- 
wnie ich prawdziwym fkárbem, śle „jom przed 0» 
ezymá infzych, 40biáviony tylko temu, ktory go do. 
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ftepuie. Znał Prozo Pźńfki wagę iego, gdy mowił; 
Sekret moy ief dla mnie, Sekret moy ief dla mnie. 
Niedbał nicnato, lubo drudzy nie wiedžieli, o czę- 
$či tego fcześćia, z ktorego on fię ćieľzył Boto do» 
bro, nie reft podobne da infzych, ktore nie (a dobrem, 
tylko w ten czás, gdy ieít poznáaym, bo niebędac do- 
brem w fobie fámym, śle tylko wrozumieniu świata 
śbyśmy go dobrem zwáli, trzeba byśmy go ználi. Ale 
to dobro, o ktorym ia mowię, czyni Íczešliwym tego, 
co go ma, áni go mniey Ćielzy, lubo fam tylko o nim 
wie, iáko gdyby świat cáty otym wiedžiat. Ale áni 
moy ięzyk, áni wizytko to, com ta dotad powiedźieć 
mogł, bydź nie może kluczem, do o:wárčia tego fe- 
kretu, w ktorym záwárty ieft ten (karb, bo wíZytko to, 
co iężyk śmiertelny wyrážié može, icít dáleko rzecz 
mnicyíza nád to, cokolwiek fię powinnoby mowić. 
Prawdźiwy klucz ieit šwiá fo Niebielkie, doświadcze- 


nic y zażywanie cnoty, Prośże oto Páná, á znay- 


dźiefz ten fkarb: á znaydźielz (imego Bogá, w ktorym 
wizytkie (ie zniydnia rz:czy, doydźiefz ná ten czás 
tego, iik dobrze Prorok mowił. Biogyłamiony lud, kto- 


ry ma Boga za Páná f(ivzgo. Ba czegoiz potrzebowść * 


ma ten więgcey, ktory fię tym dobrem čieízy ; 
Náprfano iet w Kśięgich Krolewikich Elkána 
Ociec Sámuclá, rzekł do A any żony fwoicy, widząc 
14 w vtrapieniu, że nic miálá džieči. Anno á czegofę plá- 
czek? czego fig trapi ferce tmoie ? Czy nie flánsffia tobie zá 
dźiesięćioro dźieći. _ Atoiz,ieżeli dobry iedenMałżonek, 
ktory bedžie podobno dźiś dobrym, á iutro nie będźie, 
ftánie žonie zá dźieśięćioro dźieći, idk dileko wię- 
ccy wazyć bedžie Bog dafzę, ktora go mieć prawdźi- 
wie będźie? Cofz tedy czyničie ludźie bezrozumni y 
zášlcpicni ? gdžic idžicéie? Czegofz fzukačie ? cze- 
x mu (z 


f 
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mufz opufzczaćie zrzodło wieczne, ray dlabľotá swiá- 
towego ? Czemufz nic idžiečie zá ráda ták zbawienna? 

| froptuyčie, á pátrzčie, iák Pan ieß flodki ? Sprobuyčie te- PAL 73. 
| go przynamnicy raz, fzkofztuyćie tey potrawy, 
wierzćie flowu Bofkiemu, záczničie śmiele, ále- 
dwie co, ta droga puśćićie fię zbawienne, wízyt- 
kic przefzłe fwoie na oko obaczyćie błędy. 

Nie było nikogo, ktoryby fię nie zląkł, widzac z 


daleki węża zrozgi ię Moyżefzowey rodzacego, śle Exod 17. 
kiedy go ręka włalna dotknął, z nowu fię przemienił 
r Peray mpeane ba rá JA 4 - 
r rozne. nie bez prz D także (1 f Sálomon: 
w rozge. [ni przyczyny, także mowił Salon Prouer.29. 


že ten co kubnie, zwyczajnie mowi drogo to, drogo to, ‘Ale gdy ma 
rzecz tę w fwaiey mocy, chwali fig z fwoim tárgiem. 

Co dźień fię rzeczy podobne džieia, bo ludzie 
nie ználac ceny tey rzeczy, bo nie faduchoównymi, wi- 
dza, iik wiele ia, (zácuia, á że fa zčiálá, y zňávduiz, 
że ia drogo cenia, dla tego że im fię zda, iż mało ná to 


v wtatney mocy máta. Ale gdy zńczna kofziować, iák 
5 Pan ich ffodki , zoítáta kontenći, čieíza fię z targu y 
3 poznála ze nic nie ieít drogiego, byle tylko bydź Pa- 


| nem ták wielkiego dobrą. 
st lák zwielka radośćia, ow ezlowiek Ewángeliczny Matth. 13. 
= przedawał wfzytko cokolwiek miał, aby był kupfowo 
pole, ná ktorym znalazł był fkarb? Czemufz tedy 
Chrzesčiánin fľyfzac o wielkośći tego dobrą, niechce 
fprobowść.lakieieit ? rzecz tð ieft cudowna, že gdyby 
jaki mátácz ypewniał čie, że nápewdym mieyfcu twe- 

o domu, znáyduie (ie fkarb, nie mogłbyś ie wltrzy- 
mać, abyś tám nie kopał, y niechćiał widzieć, ieżeli 
to nie iet prawda. A fłowo nigdy nicomylne Bo- 
gátweso vpewnia Čie, že możefz w fobie (imym zná- 
leść íkarb nieofzácowány, á niemafz fercá, á niemaíz 
chuči, á nie prágnieíz Ízukáé go? © gdybyś wiedźiał, . , . 

R st Na iak i 
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1ák ten fkarb iett wielki? Gdybyś wiedźiśł iák máľo 
trzeba kopáé, śbyś go znalazł! Gdybyś mogł tego 

Phal. 144. dość. láko Pan i fi blifki od tych, ktorzy go wzywóią, icże- 

li z'cólego wzywśli fercá. 

lak wiele takich było, ktorzy záľuiac zá grzechy; 
profzac ftátecznie o odpufzcżenie, mnicy niż w ofm dni 
dokopáli fię žiemie, albo żebym lepicy rzekł, znále- 

źli nowe Niebo, nowa źiemie, znśiac w fobie (ámych f 

porzatki Kroleftwá Bofkiego? A coíz zádžiw, že Zbá- 

wičiel czyni w ták. krotkim czášie te cudowna odmiá- A 

nę; poniewa(z rzekł: zeyże godźiny: ktory grzefnik žá. | 

łowńć będźie zá fivoy grzech inf gą nie wjpomni+ A za to. | 
nie cud, ktory czyni Ociec on dobry, krory ledwo co 
vítyfzawfzy Márnotrawnego Syná žal y przeprofzenie, 
nic mogąc fie wftrzymáć do przyiečia y oblápicnia ie- 
g0,y. uraczenia go wielkim bankietem. Wroć ze fię tedy, 
ku temu Oycu pełnego mifošierdžia, w ftan trochę rá- 
nicy, nie przeftaway przez dni kilka wołać, v drzwi 
miłośierdźia iego; y badź pewnym, že ieželi ftátko- 
wać będźsefz z pokora, odpowieći nákoniec y od- 
kryic fkarb' vtálony miłośći (woicy, A gdy w niey be- 
> džieíz miał czaftkę mowić będźiciz to co Oblubieni- 
Cantico.8;. cą w Piešniách. Gdy by człówi:k dał wfytko to co ma 
„Za famę milość, zanięby miał to, cokolwiek by dat. 
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W ktorey odpowiáda fie nå wymowki, 
ktorych Zí ażywać zwykli ludźie 
či co niechca, iść droga cnoty. 
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Przećimto Z wymrmwce tych, ktorzy odkľadáia od 
miane yčia, y pofłępowanie w Cnočie. 


4 


W iyi nie trzebi,ze wizytko to, cośmy poda 

li, byłoby doi yć do záprow: dzenia nas, do te- 
go końca, ktorysmy przed fię wźicli, ktory ieft záche- 
ćić ludži do cnoty; Ale lubo náfze rácye, vznáne fa 
zá prawdžiwe, przećiefz náturá ludzka znaiduie wy- 
mowki, y powabne rácyc, Albo żeby fię broniła, álbo 
żeby (obie w ziośći poch! ebiálá. Vezy nasiego Ekle- 
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fiaftyk gdy mówi. Z đekać będźie grzefnik od popraw); 

niefchodźić wu będzie napowabńych raciach, aby fie w złym 

Prouer;18. fivoim vpórl żyćlu. A ná im fzym mieyfcu Salomon mo- 

wi. Ze ten ktory chce zerwać z. przytacielewa przyiazń, fuka 

prefextomw y okazyj, Tako czynia žli, kr: rzy chca fic oddalić od 


A ENE vu STA 
Boga, maiac každy z nich gotowa Wywrowkę. 


y I dlategoć widźiemy, že icdni odkľadáią mysl o $ 
zbáwieniu fwoim, lubo tarzecz ieft pilna y naypotrze- 
bnieyfza, zwłocza ia driidzy afz doś 


cré, mowizin- 
$1, że to rzecz ieft trudna, że icy nie fr 


micia zaczac, inśi — 
čicíza fig nádžicia miłośierdźia Bofkiego, rozumiciac 2:4 


že fáma wiára y nadź 


ičia bez miłośći zbawić dufzę 
moga,-inśi náoftátek, zákochawfzy fię w świećie, nie- 
chca porzućić omylnych fcześliwośći, ktore wnim A 


= 
tym mizernym ftanie, trzymárac ich iefcze, iáko fię i 
mowi pofpolićie kradźiefz w ręku. Trzebánam tedy 
ęśći tcy Kšiegi ná te a 
omylne períwázye. A naprzod tym, ktorzy odkľadál4" A. 
. do iutrá, poítánowienie (woich cbyczáiow. 
Sæ tedy tacy, ktorzy mowia, żctego negowńć tri- * 
dno, ze to icft wfzytko prawdá, cokolwiekeśmy powie- 
džieli, že niemafz lepízego przedfiewžiečia, áni pes W 
wnicyfzego, iáko myslić o cnočie, zá ktora iść iuż fle 4 
rezolwowáli, ale teraz tego vczynić żadnym fpofobem 8 
nie mogą. Ze znayda czás. do tego lepízy y fpofo: * 
bnicyfzy potym. Auguftyn Święty pifze o fobie fá- 
Corfe I. | mym. Ze ták przed nawroceniem fwoim odpowiś- 
+ 9.6.5.;. dať Bogu. Paczekay trochę moy Boże, yiefcze źrochę, á to 
zdę 


c 
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idę opuścić śmiót, DATAZ, Záraz, idę porzuca grzech. Tym 
fpofobem poczynáia fobie źli z Bogiem, odktadáisc a 
de dnia do dniá (we  náwrocenie, á nigdy do niego 
nie przychodząc. 

Bez wiclkiey trudnośći doyść tego możemy, ze 
to ieft oczywifte ofzukanie ftárego wežá, ktory fię przy- 
zwyczáif do kłamftwi, aby ofzukiwał ludźi, to poka- 
zawízy, nie będźie żadney trúdnošči, do pokazania o- 
ftátká. Bo to icft pewna, że naywięcey pragnąć 
ná świećie powinien kazdy Chrześćianin, -zbáwičnia 
fwego, ktorego áby doftzpił, trzeb koniecznie ż br fe 
nawroćił, trzebá, żeby żyćie fwoie poprawił, bo iná- 
czey zbawić fię pewnie nic posráfi. Vważn y tedy w 
krorcy czás tá poprawa bydź ma, á ták idžie tyl- 
ko o czás, poniewafz ná wizytko infze požwalamy 

Mowifz tedy, zew krotkim czášie pomyslifz o ná- 
wroccniu twoim, ia zás odpowiadam Ni to, že to trze- 
bá vczynić záraz, záraz, vc :ynić trzebá, mowiíz, ze 
w przylzłym czášie, łicnicy to vczynifzł4 ia odpowiá- 
dam, ze to trzeba vczynić teyże godźiny, tegofz mo- 


mentu. QObaczmyfz teraz, kto z nas ma lepíza, kto 
| wickíza rácya. Ale niżeli záczniemy mowié o tey fácno- 
"$Ći, powiedź mi ktoć dał tę pewność, żebędźiefz miał 


tak wiele. żyćia, ták wicle czáíu : šitá(z rozumiefz 
ło tákich, ktorzy fię ná tey omylney . (párzy 
dźiei? Swiety Grzegorz mowi: Ze Bog. obiecał táfk 
edpujczenie grzefmikowi, ieżeli czyni pokute, ále go o dzinin- 
trzeyfjm nie upernit. A Cefárius Świętcy w teyże má- 
teryi mowi. Rzecze kto podobno, gdy będę fłórym czynić 
będę pokutę, iśkof flábosé ludźka ták wiele fobie dufa, nie má: 
zac poiednym dniu pewnośći. 

la rozumiem według mnie ze liczba dufz nie 
zliczona, tym fię (pofobem zgubiła, Ták zginął ow 
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i Ewangeliczny Bogacz, o ktorym ták Swięty łukafz 
piíze. Ze máiac wielki vrodzay iednego Roku, ták fig z foba 

rachował, C off czynić będę z ták wielkim bogóctmwem, pozie» gi 

cam wfytkie o á nábudnie infych, áby mogły [iz zmiesčié # 

i | 


zw nich wfytkie moie zboża, ápotym mowić będę do dufy moiey. x 
= Maf terafdufo moiá wielkie bogólłwś? ktoreć ná miele lat r 
SA wyjfłórczyć moga. Piyze, teraz, iedz,čiejf fig, zóżywajświć- ) 


tá. Ale gdy ten rachunek czyni, vftyfzał głos mo- — 
wiacy. Szalony człowieku tey nocy wydraći dufe twoię, á kor | 
muf zofiświf te dobrá, ktorycheś ták wiele názbierať. 

A ktorefz bydź może więkfze, nad to głupftwo, 
iáko widžicé, że człowiek o przyfzłych rzeczach di- 
fponuie, tik mocno, iákoby w ręku iego były czás y 
momentá, ktoremi fam tylko Bog rzadži ? Jeżeli E- 
wángeliftá Ian Swięty napifał o Synu Bofkim tylko. 

Apocal: . Ze miał blaszé od śmisrót, y od žymotá, że może otworzyć 
zámlorač oboie, komu fie mu podoba, ykiedy mu fię podoba ;.lą- 
kofz mizerny robak žŽicmi, będźie miał te nie 
vważną smiátosé , tik wielka fobie moc przypilować ? 
mysl fámá ták nikczemna, powinna bydź fkarźna, áby 
ten (zalony nauczył fie rozumu przes fwoię włafna , 
fzkode. Nie godźien aby miał więcey cząfu do poku- | 
ty, ták źle źiżywfzy tego, ktorego mu Bog ták długo 
vżyczał, _ Poniewafz žášliczbá tych, ktorzy fa ták fka- 
ráni ieft tik wielka, czy nicieftże to mądrość nauczyć 
fię rozumuz (zkoda infzych, czynić fwoie zbawienie z 
przykłiduich zguby, idac zá mądra ráda  Eklefiá- 
ftyką ktory mowi. Synu moy nieádipľaczay nówrocz nis 
twego do Páná, nie odkľaday odedniá do dniá, bo gniew ie- 
go zmyczávnie znagľá przychodzi, ktory ćię zgubi w czófie 
pomfiy. 


vá 


v" 


ET 
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Le luboby to byłą prawda, ze żyć będźiefz ták 

długo iak mysliíz, coíz z tych dwuch rzeczy ieft 
łacnieyizego, zaczac przetko twcie nawrocenie, abo 
ie na dálízy czas odłożyć? A żebyś lepiey to zrozu- 
miał, trzebać krotko przypomnieć ofobliwie že przy- 
czyny, z ktorych pochcdźić może tatrudność, co fię 
iey do nawroczenia boilż.. nie pochodźi tá, ták z prze- 
fzkod, ktore ludźie fobie figuruia, iáko ze złych zwy- 
czálow. żyćfa przeizłego, ktorego odmiáná ieft goríza, 
niżeli śmierć. Dla tégo leremiaíz Swięty powiedźiał. 


vý 
s 
A | 
A Ze przyzmyczóienie [je díngie do grzećhu, czyni drogę cno- po 14: 
ty ćiófna ytrudna, bo zwyczaj, będac druga natura ziwyćię= 24: Czlan: 
| žié fig nie może, tylko zwyciężać nóturę fán E á nád to 
więkjego nie máfš zwyćiçfwá. W podobny ipofob mowi ERE 
kp Bernard Święty. Le kiedy grzech iaki wmocni fię raz po dé ad 
| zwyczóiem lar kilku, trzebó pomocy pórtywdórnej y pramie: 40: viie 
- tuidotvnej Zájki, ábysmy go Zsvyťíczné mogli. dy 
Dla czego prawdziwy Chrześćiśnin chrońić fię y 
| bać niefłychanie powinien wizytkich zlych zwyczá- 
low, bo iáko, (ze prawnego zážyie terminu) idžie 
. Fprefkripcya w rzeczach światowych, mála  tikze 
grzechy, y rzecz ieft trudna w ten czás ie zwyćiężyć, ic-- 
żeli ofobliwcy łatki Bofkiey nie będźie, 
Tá trudność pochodźi także z mocy czáttowfkicy 
ktory zupcłne má pánowánie nad duza. w grzechu. Luce 14. 
będaca. On ieftobronna forteca Ewángeliczna, kto: 
ra z wielka pilnośćia zamyka to cokolwick ieft pod iey 
panowaniem T4 trudność pochodži iefzcze z tad,że Bog, 
ktory ieft firaza, y (zylwachem pilnuiacym ná murách 
lerozolimy oddala fię od tey dufzy, ktora ieft w grze- 
chu, á tym bárdžiey lige oddalaim więcey w niey po- 
mnaża fię wyftępkow.. Z tego oddalenia rodza fię nies 
íkon- 


fí 
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fkonczone mizerye y niefcześćia.  Nauczyłnasfam 
tego Chryftus. Gdy przez vítá Prorockie mowił. Nie. 
fizesčie nádnimi, bo fig oddalili odemnie á gdźieindźicy nie- 
Jezeście nád ni mi gdy ia fię oddale ad nich. A to iet dru- 
gie niefcześćie, o ktorym lan Święty mowi w (woim 
obiáwieniu. 

Náoftátek tá trudność pochodži, z zeplowánia mo.» 


HA 
cy duíze nafzey, ktore fa niefłychanie náru(zone 
przez grzech, lubo tonic wfobie fámych, ale w (kute 
kach, y operácyách. Bo iáko wino pfuie fię octem, / 
owoc robactwem , ták wízyítkie cnoty, y mocy du- 
fze nafzey. 4 álteruia fig, y píuiasrzechem, dlatego wi- |, 
džicmy, że przez grzech zášlepia (ie rozum, fłabicie — 
wola, apetyt fię mieni, wolna wola, mnicy ma mo- 
cy nad foba, y nad (wymi Bam kya, lubo nie trá- | 
či (woiey iftnośći, dni {wey wolnośći. więc wfzyft=fR 
kie te mocy, ktore fa inftrumentami, co ich dufza ná.) 
{zá zażywa aby czynić dobrze m ogła; faiako kołka: > 
žegárká nafzezo, w ktorym ieft żyćie dobre, a icżeli 
to zle prowádžiemy, czegożfię (podziewać tylko nie: | 
rządu, konfuzyi? ná tym či zá wifły olobliwe przy= 


pria pie: ośći, ktore originálnie rodza fię z grze” 
chu, ico raz to bárdžiey przemy. ay rofta. 


leželi žás ták ieft, podobnicyfza rzeczieft že teraz 


podobno fácnicy náwrocié -fię možecíz, aniżeli, w tën » 
czas gdy tym wiecey pro no k via grzech u,y kiedy | % 


te trudnośći, ktore moga przefzkodźić twemu náwro- 
ceniu, tym bźrdzicy fię pózfzerzęł to iet pewna ži w 
przyfz dy czás mniey do niego będźiefz miał dy'pozycyi, 
im więcey popełnifz grzechow, bo wprzyfzły czas ro(po- 
śćierać (ie będźie bardźicy z moca fwoia czárt, 4 Bog 
dalcy fię oddali, że wprzyfzły czás du(zá twoiń, wfzy- 
ftkic i iey cnoty .y mocy, o ktorychcímy iuż mowilibár- 
džicy 


s 


s 
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džicy beda zeplowáne. leželi ná tym záwifľá tá tru- 
dnosć, ktoż może to fobie períwádowáč , chyba że 
ftrići rozum, że rzecz łicnieyfza bedžie wten czás, 
gdy ze wfzyftkich ftron przybedžie trudnośći. Rzecz 
oczywifta, że przez zwyczáina conferwacya grzechow 
zwłoka twoiá śćiśniebśrdźicy te węzły, ktore ćię bár- 
~  dźtey trzymaia, przyczyni nowych káidan , ktore ćię 
|. więża, vczyni čieízízy ten ttomok grzechow ktory čie 

občiaža, rozum twoy bárdžiey zaślepiony bedžie przez 
= zwyczay grzechow , wola ffábíza będźie do dobrego, 
A apetyt fkłonnieyfzy do złego, wolna wola, fłabiey 
' bronié fię będzie. di É 
lákož tedy rozumieć możefz, żeć tácnieyfíze ná 
ten czás będźie nawrocenie? leželimowiíz, że nie mo- 
żefz teraž przebydź tego ftrumienia, gdy wody przy- 
A będźie ,iikofz go przebędźiefz wten czas gdy fię w 
| byftra obroći rzekę ? ieželi znáiduieíz ták wiele 
„1“ trúdnošči, do oderwania fię od grzehcow, w ten 
„0 czs, gdy dopiero fię poczynála wdufzy twoicy, 
Ę "dak wielkie znáidzieíz , gdy fię dobrze wkorzenia? 
q Ieżeli teraz, gdy grzechy twoie fa, fłabfze, po- 
>+ wiádaíz, że maż mało śiły do ich zwyćiężenia , iikofz 
ich zwyčiežyíz wten czas, gdy fię vmocnia długim 
A. zwycząlem ? maíz teraz podobno rzecz ze fta grzechow, 
= a wprzyfzły czás, bedŽic ich więcey nifz tyśiać. Džiš 
przećiwko icdnemu roku złego przyzwyczaienia, á po- 
tym przećiwko dźieśiaćiu. 
. Ktoż čito mogł wyper(widowść że w przyfzły 
czas, łicniey bedžieíz mogł nośić ten tłomok , kto- 
ry czás vczyni čieízlzyým, y ktorego rámioná twoie 
znieść niemoga? czy niewidźilz tego, że to. co mo: 
wifz ieft iákoby wymowka, y pretexft złego dľuzniká 
| ktory nie móiac woli zapłścić, odkłada odcdniá da 
i Oo 
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dnia fatysfikcya w długu fwoim ? albo nie widźifz, že 
to fa zdrady ftarego węża, ktory ofzukał pierwfzych 
Rodź:cow , tym ipofobem , y ktory temiíz fztukami 
chce dźieći ich z wodźić. 
leżeli to zás prawdá, iákož fzecz można, áby przy- > 
bywfzy trudnośći, ze wfzyftkich ftron , rzecz mia 
'bydź tácna tá, ktorać teraz zda fię bydź trudna? kto >, 
może poiac, že liczby grzechow przybywfzy, odpu- É: 
fzczenie bedžie fácnievíze ? ? choroba bedac čielzíza v- š 
leczenie icy nia bydź łicnieyfze? ślboś nie czytał w s 
Eklefiaftyku. Ze záftárzále choroby wielka czynia tru- d 
dność naylep(ym Doktorom, á te ktore od kilka dńi záczę y ZE 
Jiz tócniey vleczone bymáia. Tá zdrada obiáwioná ieft, > 
przez Anioła iednemu z z Qycow Świętych ná pufzczy, 
kiedy g go wźiawfzy zá rękę, 4 w pole wyprow adźiwizy 
otwarte, pokazał mu człowieka rabiacego drw ja, ktory 
vczyniwfzy wielki ich węzeł chóiałic nieść ná rámio-  “ 
nách, á nie mogać z nieść Ćiężaru, znowu poczał rze 7 
bić, y przyczyniał do teyże kupy, ten przydatektym —— 
wickízy ćiężar czynił, á przećiefz on tym bárdžicy go pe: 
przyczyniał, iakoby €zyniac go Ćięfzfzym , chćiał ga $ i 
vczynić do nieśienia fácnicyízym. Swięty ten džia 
wował fie głupftwu człow ická tego, rz zekt Anioł do- 
niego : że żem ief podobny do grzefnikow, ktorzy niemegać: A 
fe podnieść z podciężora grzechow przykladdia przećię com) 
dźicń grzchow do grzechow, šákoby w przyfiym czaśie mo. > 
gli vczynić to, częgo teraz. czynić nie potráfia. 
Ale coż rzekę o mocy złego zwyczáiu y potę- /) 

dze, ktora nas we zły m vtrzymuie. Bo tosiefl pewna, a 
że iiko či, ktorzy w biiála gozdz, zá kazdym rázem co 
wen vderza, dáleygo w pycháia, im więcey biia, tym 

on głębiey idzie, á trudnicy potym dobyć fie go mo- 

że. Ták zá kazdym złym vczynkiem, ktory popełnia- M 
"my, 
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my, iáko zá kazdym młotka vderzeniem, głębiey ıd 
grzechy wdufzę nafzę , á zá cząfem ták fig potéznie 

w korzenidia, że wiecey fpofobu nie mafz od nich. fię 
ywolnić. Zkad widzicmy że ftarość tych ktorzy mło- 

7 dość fwoię wgrzechąch y wyftępkach ftrawili, zwy- 
! czainie podległa iefttymże, pierwízych lat nierzadom, 
2" lubo ich látá doyzráte iuž te odrzucára, y náturá fámá 
~ prawie fie brzydži. Alelubo.tá zmordowánaicítwy- 
ftepkiem, zwyczay iednák idźie zá przyzwyczáieniem 
y fkłonnośćia, y prowádži te ofoby do tych vćiech, 
ktorych y koíztowáč nie moga. Ták wielka týrán- 
nia rofpośćiera grzech nád dufząmi iák prętko raz ich 
fobiepodbiie. Dła:tego nápiláno w lobie. Że kvíči zlego 

| nápeľnione będa grzechámi mlodosči, y pogrzebione będa z, 
nim m.grobie. Zkad widziemy že te grzechy, nie má- 
"1 ia infzęgo terminu, tylko termin zwyczáiny wfzyftkich 
| rzeczy to ieft śmierć, z ktora (ie koncza, y owizem 
1 mowić íie może, że ię nie koncza z niż, bo áž do (á- 
À mey przechodza wieczność. Dla tego mowi, že (4 
> pogrzebione z nim w fimym grobie. Bo zwyczay od. 
NE fię wnáture, wyraża ták głęboko grzechy 


o 


— „do iuchot, ktore ták wnętrznośći opánuia chore- 
aw go, że wigccy fię żadney niefpodziewa poprawy. - 
gk Nauczył nas tego fam Chryftus wzmartwychwítá- 
| niu łązarzą, kiory był vmárž od dni czterech, W fkrze- 
m {zal go z wiclkicm wołaniem ywiela łez, lubo. przede 
tym tak wiele vmarłych infzych dáleko fácnicy w (krze- 

šif. Aby nas nauczył že to ieft wielki cud, gdy Bog 
wfkrzefza, od czterech dňi vm4rłego, to ieft grześniką 

do grzechow przyzwyczaionego. Bo iáko mowi Swig- 

ty Auguftyn wykfadáiac te cztery dni. Łierwjy dži ń 

Qo l ieft 


F 


p "wkosčiách, y nádufzy ich, że czynią tenże (kutek,iá- 
T ko goraczki lekkie wtych ésálách, ktore fa (ktodne, 
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ief? včiechá, drugi zezwolenie, trzeći vczynek, á czwart 
zwyczaj. A ten ktory dotego przyfzedł, ieft iáko 14- 
zarz vmárfy od dńi czterech, ktory nie może bydź 
wfkrzefzony, tylko przez wofánie, y łzy Zbáwičiclo- 
we 
To nam oczywiśćie pokázuie, ktore fa trudnosčí, 
w nawracaniu przez z wloke, ktore im więcey fię od- 
kłada tym ieft trudnieyfze, z kad ofadźimy ják wiel- 
ka ieft z drádá tych, ktorzy mowia, że w przyfzłym 
czášie poprawą żyćia będźic fácnicyíza , niżeli w terá- 
znieyfzym.. 
©: IE. 
Le dáymy to, že fig wfzyftko ftánie ták, iáko fo: 
bie imáginuieíz, y že nadzieie twoje nigdy Čie 
nie zdradza. Cożrzeczefz przynamniey o czášie, kto- 
ry tráčiíz, y w ktorym mogibyś fobie ná rak wielkie 
zarobić fkárby.. lák wielkie by to było gtupítwo gdy 
by. w ten czas gdy fzturmem dobęda Mi áttá, gdy wizy- 
fcy Zołnierze rzucza fie ná łup, gdy biora drogie ká- 
mienie, y infze bogate rzeczy, wten czás zná! lazł (ie 
taki miedzy nimi, ktory m iafto tego, żeby toż czynił, 
co: y diudzy, záczal fobie grać w rynku z małymi džie- 
ćmi? o iák twoie głapftwo ieft więkfze, bo w ten czás, 
gdy fprawiedliwi ipielza (ie, áby otrzymáli Niebo; ty 
ftoifz proznuizc, y trawiíz niepožytecznie czás ná dźie» 
činnych grach: y zábáwách świata. 
Coż mi iefcze rzeczefz nie tylko o tych dobrach, 
xktore tráčiíz, śle y o grzechach, ktore wtenže czás 
popełniatz? álboíz to:nie pewna; že fam ieden grzech 
powfzechny; iáko: mowi „Auguftyn Święty. niepowi- 
nienby. fię ę popełnić zá cály swiát.. lakoż fię tedy 
możefz rezolwowić ná ták wiele śmiertelnych: ponie- 
waż. y; nic powinienieś popełnić y icdnego , dla zdro- 
wia 
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wia míllioná swiátow? lákož fie możefz rczolwowść, 
gdy fobie -pochlebiaíz w nadziei, že będźielz miał  - 

dotfyc czálu do íwego náwrocenia, obrážié tego, przez 
~ ktorego bramę trzeba koniecznie , abyś przeízedt, da 
* ktorego nog powinienes vpąść, w ktorego rękach two- 

iá ieft zamknieta fortuna , od ktorego náoftárek fpo- 
1" dźiewafz fię kiedykolwiek przez twoy płacz y wzdy- 
TA chánie otrzymáć miłośierdźie ? lákož śmiefz teraz ro- 
Ą zgniewać tego, ktorego kiedyfzkolwiek potrzebo- 
wać bedžieíz, á ktorego pewnie tym mniey łafkawfze- 
go znaidziefz, im go bśrdźiey obráziíz ? pokázuie Ber- 
nad Swięty ofobom tym ich zaąpomnierie gdy mowi: 
ty ktory tak zle dyjkurnief, y ktory fłótknief zówje wezłym 
Žyčiu, prwiedź ma; czy rozumiej ty ieżelić Bog makiedy od 
puśćić, álbo nie. Ieżeli rczumief že nie, iák wielkie gius 
pfimwo obružáč bez: nadziei odpufczenia ? jeżeli wierzyf że iefl 
dobry y milosierny.. że lubo gô ták wiele rázy obróżifę prze- 
ćicf či odpuśći, czy mižejí bydi czarnityka zlosé iáko z tad 
brać okazya do więkkty okázyi dla czego powinienbyś nay. 
więcey go kochać ? ccż odporviefí ná te jłamó. 

Coż mi rzeczeíz iefcze © ták wieln łez,- ktore” 
mušiíz wylać kiedyfzkolwiek zá tegrzechy , ktore te- 
raz popełniafć ? bo ieżeli Bog woła Ćie, y przygotywy- 
wa ná czás przyfzły (bo nieizcześćie twoie icżeli te- 
go nie czyni ) muśliz mieć to zá ržecz nicwatpliwa, že 
znaidźiciz daleko więcey gorzkośći y` želči we! 
wfzyftkich včiechách, ktore teraz (mákuia twoim zmy- 
flor, y že opłakiwać vítáwicžnie bedžie(z ten grzech, 
ktory tylko raz popełnifz. Czás ten, ktory Dawid w v- 
ćieize ftrawił, był krotko, ale zal y pokuta był ták 
długi, że lam mowi. znyję ná kózda noc, y [pľocze ľo-- pfąj, 6,: 
fo moie Izámi. Obfitość tych lez byłą ták wielka, že 
| Swięty Hieronim wykładaiac te ffowá obmyię fofzko 
r ©0 3 moig; i 


Exod; 32. 
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moie, ták explikuie. Ze łofzko moie: pływać bedžie 
wełzach, áby tym lepicy wyrážiť, tę rzekę wod, kto- 
za płynęła ziego oczu dla tego, že práwá Boikiego 
nie przeftrzegał, A czemuż chćiałbyś trácié twoy 
cząs, rzuczálac ziarno, z ktorego infzego zač nie mogł- 
byś owocu, tylko fime łzy. 

Mogłbyś iefzcze , y to vważyć, že nie tylko łzy 
ná przyfzły czás, śle iefzcze y trudnośći prawie nic- 
zwyćiężone, ktoreć przefzkadzáč będa do przyśćia do 
dobrego żyćia, przez długie vžywánie złego, bo iáko 


chory, ktory zniofŤ długie choroby rzadko z nich wy- 


chodži, žeby mu14kateikliwa niezoftátá refztá, ták trá- 
fia fię z długiego w grzechu przyzwyczáicnia. Czło- 
wiek ict záwíze fłabizym, záwíze nieprzyiaćiel, pote. 
znicy(zemi ná niego biie fzturmami. Synowie Izrá. 
elfy ádoromáli zá Boga čislcá, áž zá káre tego myfiępku, 
rojkazół Ma jef, áby pili popicł tegoż fav ego čielcá. left 


to kara, ktora Bog zakłada ná niektore grzechy, po- 


zwaldiac ffuíznym fadęm, áby zoftawáty w nafzych w- 
nętrznośćiąch y wnafzych koščiách, iákoby(my tepi- 
li, A ták tegrzechy ktorechefmy iáko zá przysčie iákia 
ádorowáli, nálzemi włalnemi (táta fię karami. 

Czy nic vważyfz iefcze, že zle {woy obierafz czás 
odkładaiac do ftarośći pokute, a pozwaláiac, aby kwiát 
młodośći twoicy niepożytecznie przefzedł? iákby to 
wielkie było głupftwo tego, ktory máiac wiele koni 
do náiečia, y wiele rzeczy do przewozu, obrał fobie 
co nayflibfzego, y ná niego wfzyftkie rzeczy pokładł 
4 drugie żeby wolno fzły? podobneieft głupftwotych, 
ktorzy odkładiia naftarość čiežar pokuty, á wolnymi 
czynia nayfpofobnicyfze y naylepfze młodośći látá, á 
te bez watpienia (polobnieyfze były do nieśienia áni- 
żeli lata podefzłe, w ktorych ledwie fię fimi znieść mo- 
żcemy. 
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żemy. Dobrze wtey máteryi mowi Sciek4. Ze /to- Iib:debrec 
kolwiek czeka fidrośći , áby zafłał dobrym człowiekiem poká- uitate vitæ 
znie to, że niechce dóć ćnoćie inftgo czófa, tylko ten, ktory — Cap: 1g. 


f mu fe ná co inftgo nie przyda. Ale coż be- 
s džie iczli vwažyíz wielkość fatysfikcyi, ktorcy Bog 


potrzebowść bedžie áby zupełnie z4mózał te vrázy kto- 
,,  reodebrał. A fa takie, że wedle laná Swiętego Kli- 


sią maká. Ze ledwo czfomiek miže vezynié dofyć dźis zá te 
K. grzechy, ktore dź ś popelnit.  lakoż tedy chcefz przymna- 
= _ 2áé długu przez całe żyćic,4 odkładać pláca do czá. 


fu twoiey ftarośći, ktora będźie miáłá co czyniciz 

fwoimi włafnymi grzechami ? honor icft ták wielki, že 

Święty Grzegorz trzyma go zá znaczna zdrádé , iáko 

to w tych wyraża ffowách. Ten ktory czeka czáťu ftá- 

rośći {woiey, do czynienia pokuty, daleki ieft do tey 
"© wiernośći, ktora powinien Bogu, y musi fie ffuśnie 
0. bać śby nie wpadł w ręce Ípráwiedliwosči , dla tege 
T a że nie dylkrctnie, y zbytnie dufal icgo mifošierdžiu, 


+ 

4 $ HIL 
"ný i 
TATS A Le daymy to, ze nic nic będźie ztego wfzytkie- 
= 


30,0 czym cokolwickesmy mowili, icżeli fie iefżcze 
ZA láka ná świećic znayduie rácya y fprawiedliwość, fimo 
" vważenie dobrodźieftw odebranych álbo chwały obie- 

dą cáncy, czy nie możeć doltátecznie pokazować, abyś nic- 
był ták łakomy y ofczędny w vfługźch przećiwko te- 


mu, ktory był ták (czodry w wyświadczeniu ł4(ki fwo- z 
icy. Dobrze Eklczyśftyk powiedział. Nie przefławay 


dobrze czynić w wfelki czós, bo nadgrody Befkie tewźia ná 
wieki. leželi nadgrodá ták długo trwa, iákoíz chceíz 
aby vffuga byłą krotka. léželi nadgrodá ma trwáč ták 


. 

> długo, iáko Bog krolowść będźie w Ničbie ? czemufz 

É byś niechćiał, aby vflugá twoiá trwálá przynámniey 
A 2 

p tak, 


z 
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ták, iák długo žyieíz ná źiemi, co ieft iednym punkté 
biorac proporcya do wiecznośći / A przećiefz ledwie 
nie dwie czesči z tego punktu bierzefz, 4 Bogu nie zo- 
ftawuiefz tylko iák dmuchnienie, álbo nic. 

Nád to ieželi fię fpodžiewaíz zbáwienia powinie: 
nes wtenże czás pomyślić, ze Bog obrał čie fobie od 
wiekow, ábyš był zbawiony. Ieżeli tedy Bog vczynił 
to z íwoicy ftrony, že čie od wiekow zakochał, že čie 
zá iednego Syná fwego przybrał, zeé dźiedźictwo dał 
Kroleftwá (wego. lákoíz możefz do końca dni two- 
ich odkľadáč poczatek kochánia tego, ktory nie ma po- 
czaiku? lák fięrezolwować możclznie óddáiac tylko 
troche vffugi temu, ktory ták (czodrze refolwawał fię 
ták wiel vdárowáé Čie dobrodźieftw ? Bo rzecz ief 
fłufzna śby gdy nadgrody fa wieczne, vfługi też by- 
ły wieczne. Ale gdy ták nie ieft y že mulza bydźo- 
graniczone przez krotkość žyčia, czemu bedac ták 
krotkie, chceíz iefzcze oderwać ták wielka część ie- 
go od vffugi Bofkiey, zoltáwuiac mu nie tylko mniey, 
die 1efzcze co gorízego, bo iiko mowi Sencká: žená 
oitárku beczki drozdze (ie tylko znávduia. 

lika'z tedy porcya zolłiwuie(z Bogu ? przeklety 
niech będźic mowi fam przez Mí áchiaízá ten ofzuft, 
ktory máiac wtrzodźie (woicy bydię zdrowe y całe 0- 
fiárnie iednak Panu fłibfze, bo iu icem wielkim 
Krolem mowi: Pan wyfoki J movie Imie iest śtrakne mie- 
dzy Narodźmi? ábyímy zrozumieć mogli tę prawdę. 
Mowit. ták wielkiemu Krolowi iiko ia ieftem, 
wielkie víľusi winne wielkich vfług potrzebá, ieft to 
krzywda Mäicítatowi iego, kiedy mu (ie oftśtki ofiá- 
ruia. A ná coż tedy zoftawuiefż naylepíza część 
żyćia ná vfługę czártá, 4 nie ofiáruieíz Bogu, tylko mi 
zcrna refztę, ktora świat odrzuca? Mowil Bog Nie- 
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będżief chował m domu twoim dwuch miárek, iedney wie lkiey 
druegieg máte, ále jedne miárke [þrá świedliwa J rowna. A ty 
czemu przećiwko prawu Bofkiemu zážywaž dwuch miá- 
ek nic rownych, iedney wielkiey dla czártá ktorego 
rzyiačiel(kW tráktuicíz, dru: giey máfey dla Bogá, 
ry iet v čiebie, iikoby nieprzyiačielem. A iężeli fię 
nie poruízaíz wfzytkiemi temi dobrodźieyftwy porufz 
ię przynamniey tym darem nicofzácowánym, ktoryś 


odebrał od Oycá, gdy nam dał Syná (wego iedynego. 


Dał w f(wamey rzeczy ná odkupienie dufze twoicy, to 
żyćie, ktore było niefkończenie waż: nicyfze, 4 niżeli 
wfzytkich ladźi y wízytkich A Aniołów. Ták dalece, 


ge) $ miał te v fiebic w (zytkie žyčia, powinienbyś 


całego fercá twego; dać ic temu ktory dał zá čie 
to žyčie nieofżącowane, á przečie z tym wfzytkim iá- 
kobyś nic dia niego nie vczyni Cofzzą przyczynę 
tedy imieć możefz?co zá prawo állegowác odmawiá- 


iąc to mizerne žyčie ktore mafz temu, ktory 
bie dał (woie ták drogie, y nieofzacowane.  Jefzczefz 
chcefz vm knąć ztwego to, co ieft naypięknicylzego, 


4 iemu nie zoltáwié tylko fáme drozdze. 

Skonezmy ten Rozdźiał tym, czym Silomon 
Eklezyátyká fkończył, gdy rádžiť człowie kowi, śby 
pamiętał ná (wego S:worzyćielá w słód ći fwoicy, 
nie czekdiąc do od skalą tey powinnośći w ftarośći nic- 
fpolfobney do wizelkich fi Juita ćiclefnyc O pi- 
fuie nitym micyl a ı wfzytkie choroby przez tudowne 
podobienítwá. Pomni ná S vzylielát mi mi 


stena $ 
dz látá, o ktorych mont; 


Jg niez émi flońce y smi 


zvrocą poa zz Obłoki. Ki A f porze. ź fir „owie. domo- 
Wi, ( to icit gdy ręce drżeć bę sia)” J zc, piei r fig disz 
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zy Mężowie: to ieft nogi, ná ktorych cáty człowiek zá- 
wifŤ, y prcznowóć będa mielace (to ieft żęby trzanowe ) 
w maty liczbie, y zóćmia Se pótrzace przez dziury ( toicit 
w zrck vflanie) ' y zámræ wrotń ma vlicę, (to ieft inize 
zmyfły vítána ) wponiżeniu glofu miełaceg, y pom fłóna ź 
głos ptófj, ( toičít piciacego kura nie n.ogac ipáč ná 
ten czás) y cgłufjia wfjtkie Corki fpiemónia ( „o icft 
dufzy, bo wtedy zámkna fię wfzytkie árterye, przez. 
ktore dźwięk przechodži ) Bed a fig tez bać miejfe wifo- 
kich, y będa fię lekáč ná droc ze ( to ieft itarzymie beda mo- 
gli ná gory przykre, y trudne wftępowść, ) zakwitnie 
drzewo Międateme ( toieft gdy głową siwieć pocznie 
wtyie ľáráňca, rojprefa fię kčpáry, gdy ramiona" no- 
śić nie beda mogły nazbyt Ćięizkiego iłonioka. gdy 
człowiek z wfzytkich rzeczy obnážony będźie (bo mocy 
dufze, gdźie mielzkáia y wfzytkie nálze apetyty, co 
dźień fię zmnieyfzála. Bo wten czós człowiek zll zy 
fiędo domu wiecznośći fvoiey. Ktory ieft grob, gdy go 
PTZ) itačiele cpiakimóć będa po vlicách, y nócfł. itek mr. či fię proch 
do żiemie [woiey z ktory byl;á duch wroći fię doBegá ktery 20 du. 

Wipomniże (cbie ná 'iwego Zbáwičielá w:woiey 
młodośći, ani odkładay pokuty twoiey, do tych (mt - 
tnych lat, ktore z fiebie fámych ták fa obćiażone wła- 
fnym ćięzarem , gdy im naturą fłabicie, rzeźwość 
wizytkich zmyfłow vítáie, kiedy człowiek, fłufznicby 
mogł zażyć p >rzećiwko fobie fámemu di fkrecyi, pomá- 
gálac defektom mocy nátutálney, á nie nariwić fię 
pracami y pokuta. Gdy cnota zdafię bydź fku tkiem. 
raczcy potrzeby nifz woli, gdy grzechy bárdž cy nas 
opufzczáia ániželi my ich? Lubo zwyczávnie podef: ły 
wiek podobny ieft, do młodego wedle Eklezyáftyká 
ktory tak mowi. 4 iókcf znaydźie w flárosći trvok.y to, 
czegoś w miodośći nie zebrał. 

left 


Rozdział dpudzie: (Ofy Księgi pierm: Częśći trzeči zos 
left torádá zbiwienna ktora nam daie Salomon. 
W yznamóć będźiefy chwalić Páná Bogá twego, będari-ftze 
w żyćim, wielbić go będżiefć bedac zdrowym, á nápeľnionym 
będźiejć tófka igo y milofierdźiem. — Wielka to taiemni- 
ca, że micdzy choremi; ktorzy byli około fadzawki, či 
ktorzy tám wefzli pierwizemi, gdy wodą zmiefzana by- 
ła, pewnieyfze otrzymywali zdrowie. Abyfmy fię 
przez to nauczyli, že wizyftko zbawienie, náíze ná tym 
zdwifło ábyfmy fię pretko y nieodwłocznie ná pierwfze 
Bofkie oddali zawołanie. Spielz (ie iáko. mowi Pro- 
rok: leżeli dis ustyfyf glos Bofki, nie odklád„y do intra, y 
owfzem tegoż momentu záczni, co tym łącniey íkon- 
czyfz im predzey zácznicíz. 


Szofty. 


<Przećimko tym ktorzy odźladóia pokute áż do śmierći. 
Už by ná tymdofyć było cokolwiekicfmy tu powie- 

A dzieli, do konfuzyi tych, ktorzy odktadáia pokutę 
aż do godziny śmierći. Bo ieželi ieft ták wiele nie- 
bcípiečzenítw, odłożyć ia tylko ná przyfzły czás; coż 
rożumiećie? gdy ia aż do smierči odkładamy ? ale po- 
nieważ ten bład ieft pofpolity naświećie,y że icft niefkó- 
czona liczbą du(z, ktore gina przez to, muśi fię ofobliwie 
o ták potrzebney tráktowáé máteryi. A lubo rzeczieft 
nicbelpieczna mowić o tym, žeby fię nie dálo okázyi 
do deiperącyi rozumom ffábym. Wiekfze iednák ieft 
nieporownanie niebefpieczenftwo, zoítáwič ludźi w 
niewiádomosči tego niefzcześćia, w ktore (ie w daia, 
gdy fię ná ten oftatni záchowuiaczás. A ták z waży- 
Pp2 wízy 
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wfzy te obádwá niebefpieczenftwą, to oflátnie Zwyčie: 
ża pierwfze, bo więcey daleko widziemy dufz , ktore 
gina przez niedyfkretna dufność , aniżeli przez nád- 
zwyczáyna boiaźn. x 
Dla tego my ktorzy ieftefmy poftánowieni iáko 
na ftraży według Ezechiela, abyfmy czuli nád infze- 
mi powinnifmy, ich przef trzec gdźie fię mála wárowáé = 
niebefpieczenfiwa, aby či ktorzy ida zá nśfzćmi rádá- č 
mi, nie gineli w tym bľadžie, á álboieželi fa ták n leízcze- 
sliwi że przečie gina, áby my my Po nicy záich > 
krew rachunku Bogu nie oddawáli. AI € kiedy nie ma- JA 
my w tym żyćiu infzego świátłá, ani in zcy prawdy, ag 
tylko tẹ, ktorey nas vczy Piímo Swięte, Oyco owie S, | 
y ktora Doktorowie Koéčieln iópcwiadaia. Obaczm y 28 
CO tež w ter y matery i OZ! micią, tak trzym álac > ME fie z à 
nie znaidźie tak człowick : íp mietáfy žeby bá dźiey o- s 
piniy fwoicy dufał, anizeli ich rozun ieniu, ái wedlete. | f 
go por ządku „Obaczmy naprzod, co ftarzy Oycowie po- 
wiádája, á potym czego nas > Pifmo Święte vczy. 


$ i 
Zdania Oycow damy ych a Pokućie ofiátniėj. 


Iżeli w nidźiemy w te difputę trzeba zebyfmy tó 
N zrozumieli, co Au gu ftyn Swiety y insi wizyfcy 
Doktorowic mowia, že iáko prawdźiwa pokutá 1eft 
dziełe: n Bofkim, ták onę náthnač móže, ile rázy mu 
fię podoba. A ták wiśkikolwiek c: ds porufzeni be- 
sy: do prawdžiwey pokuty, lubo obyto było w oflá- 
tni žyčia nafzego moment. Bedžie tá fkuteczna, dla 
zbawienia rafzego, dle żebyfmy wiedźieli, iák to set 
rzecz rzą łka nietrzebá áni mnie,áni nikom: 1 wieżyć, ále 


Świę- 


Rozdział divudžie: fofty Księgi pierm: C zęskitrzeći 30ž 
Swięty fwoich nas vczeftnikiem vežýniť fekretow. Po- 
„fľuchaymyž Auguftyná Świętego w tey máteryi mo- 

» wiacego. . Nech nikt nieodkľáda czynienia pokuty dotego De fulfa & 

« (czófu, w ktorcy iuž nie može grzefšé , bo Bog chce, áby/my  Ucťapani- 

R do nicy fie mieli wolno, á nie z mufu. Bo ten, kto. tentia Capa 

rego raczey opufiżóła grzechy, á nie on opuflża grzechy, p 
A  Niezdaą he aby ich opu(śćzał dobrowolnie, ále potrzeba przys 
ćiśniony. Z kad pochodži, že éi ktorzy fie nie chćieli 
> nawrocić do Boga, w ten czás, gdy mogli, á fpowiá- 
dala fię w ten czás, gdy grzefzyć nię moga, pewnie nić 
ták 1ácno otrzymóia to, czego żadais. 

A trochę niżcy explikurac iikie ma bydź nawro- 
cenie mowi: Tex fe nówróca pratwdźizpie do Boga, ktorý 
fe z cálego [ercá do nieg) obraca, J mie czynitego dla Jámej 
zobážni kóry, ále raczej prágnac dobratafki, lézcl tig kto 
"nawraca przy koncu żyćia twego, nie trzcbá deípero- 
wać o iego zbiwieniu, źle že ledwo wten czás vczy- 
| nić (ie może nawrócenie zupełne y dofkonśłe, bać 
i fie potrzebą, dla tego, ktory ták w nierychły czás fwo- 
11, de odkłada nawrocenie, bo ten ktorego opanuia bole 
M p choroby, y ktory przeftrafzony icíť boiáznia mak, 
T T bárdžo trudno vczynić moze prawdžiwa fatysfactya, O- 
"> fobliwie, ieželi ma przed oczyma dźieći (woic, ktoré 
>, miłośćia nieporzadna kochał, żonę fwoię, y całego 
/ šwiátá, ktoreygo w mocy (woicy trzymał. láko tedy 

nicporáchowánych ieft przeízkod ktore zátfzymui: 


x 
áby fię pokuty nieczyniło, ten ktory. odkłada do śmier: 
či, y w ten czás dopiero {zuka potobow do zbawienia; 
w wielkim zda fię bydź niebefpieczenftwie. Więcey 


rzekę, choćby otrzymał náoftátek odpufczenie grze- ` 
chow fwoich, przećiefz dla tego niebyłby wolny od 
káry. Bo czekáč musi naprzod, zeby był wczyfci 
oczyfzczony, dlatego, že odkładał dawać pożytki z śie- 
P 93 bić: S 
Pd 
m da = ; 3 M +, i . 
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bie. Y lubo ten ogień nie ieft wieczny iiko w pie- 
kle, zwyčieža iednák wfzytkie męki, ktore fię ćierpieć 
moga ná świećie, bo fię nie znáiduie człowiek, ktory- 
by mogł wytrzymać podobne bole, niewyimuiąc y 
Męczennikow Świętych, lubo či ták ćięfzkie y gwał- 
towne znośili, nie rchuiac obwinionych, ktorzy zá (we 
vezynki nieffychánie čierpieli. _ Niechže kádžy prá- < 
cuie, y wcześnie (ie w fwoich poprawia wyftepkách, i 
áby po śmierći więcey ták ćięfzkiego niećierpiał karā- | 
nia. Widźieć fię može wtych ffowách Auguftýhá 


Świętego wielkość niebefpieczenftwi, w ktore w pada  - 
ten, ktory odkłada áž do końca żyćia, czás pokuty 
fwoiey. A 


Ambroży Swięty w Kšiedze fwoiey: o pokučie, co 
drudzy Augaftynowi Swietemu przypifuia , fzerzey © 
tym mowi: Ten ktory bedac softárnim żyćia [wego momen- 
čie prosi, y odbiera Sakrarient pokuty, á ziśmtitk tego [cho- 
dźi, przyzniię, ż mu tego nieodmawiamy a co prosi, ále v- 
potvniáč nie smiemy, žeby fedt dobra droga. Powtarzam 
to tefitze, że nie śmiem vpewnióć, że nie śmiem. obiecáť, nie f 
śmt'm tego mowić, bo was niechce zdradzáč. Cheefeen E 
bydź, Vivolniony z. tego Batoięnia, yoddálié fe od tego ták nie) A 
pewnego przypadku, czyńże pokutę wtem czás, gdy iefles KZ 
zdrowy. leżeli ták czynić będźie(, dńięć flowo že iefleś ná | 
dobrey drodze, boś vezyniť pokutę m ten czás, gdyś mogł ie- % 
fize grzefyć. dle ieželi czekafń z pokuta, áž do tego'czófa | 
w ktorým grzeefyć n ebedžiej! mogl, rzeka či, że čie grzechy opie- 
śówy, á nie ty opusčites grzechy. 

Święty Izidor ledwie nie toż mowi w tych ffowách: 
ten, ktory w godźinę śmierći, chce bydź péwnym, že 
mu grzechy iego będa opufczone, niech czyni poku- 
tę gdy ieft zdrowy, niech opłakuie fwoie grzechy,ś- . 0 
le ten, ktory zle zawfze żyiac, czeka do godžiny smicr- 1 
či, y 


s y 


s ` 


+" 


ta 
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či, y dopiero wten czaso ocpufczenie grzechow [wo- 
ich żebrze, ieftw wielkim nicbefpieczentiwie. Bo lubo 
o potępienie nie icht pewne, Zbáwierie icdnák ich 
dzo watpliwe. Wlzytiko to, wielka w nas w zbu- 
 boiazn. Ale to, co Eużcbiufz vezen Hicro- 
ma. Świętego z (wom powiada Miftrzem, będacym 
ko śmierći, leżacym ná ziemi przykrytym woren 
tym więkfza w nas czynić powinno boiaźn. Nic śmiem 
w (pominść tu fiow lámych tego wielkiego Świętcgo 
wtey (urowość: iáko {x nápiláne, zebymi nieprzywo- 
dát ftábey iakicy dulzy do deiperścyi, śle ten. ktory 
ich chce wiedžicé, znáidŽieie w Księdze czuartey prím 
Hicionimá Święiego w icdnym lisčie , ktory Euzcbi- 
ufz pifze do Dámátá Bifkupá, o śmierći tego Šwigie- 
_ gó Doktora gdźie nowi miedzy inizemi rzeczami, 
Sa Ten ktory przez całe žyčie flátkowal w grzechu mo- 
wić może, wgodźinęśmiierći n:Oicy cz ynić będę po- 

| kuię:y do Boga fie uiwrocę. O imuna poć.cchc./ 
Bo ten ktory zawize zle żył, nie pániictá ac chybá 
A `, S fen, śni vwažáiac.co ielt pokuta, nie będzie mogł 

| Uwtym oflátnim terminie zażyć icy, tylko 14ko lekár- 
ns fFftwanicpewnego. Znaiduiac! ę wtym fianie, zabrn4- 
| wizy wáfekty świącą , občiažony -bolem choroby, v- 
trapiony pámiečia.dŽicči twoich, od ktorych oddalić 


fię trzeba, y milosči dobr doczetnych, zkrorych tę 


ieg 


Fa : > j 

więcey ničípodziewa čieízyč. Bédac porulzonytym 
rozerwaniem, iákož bedžie mogł w tey diťpozycyi zná- 
0. leść fię, áby ferce incie podniofł do Bogá, y prawdźi- 


wą czynił pokute, ktošey nigdy nieczynił, pokad fe 
fpodźiewał żyć, ániby teraz czynił, gdyby fię podžie- 
i wał z tey choroby wiłać ? coż o tedy bedžiezá poku- 
+ tá, ktora czyni wten czas, gdy žyčie famo vas opu- 
facza? znam ia niektorych bogaczow swiátá ktorzy 
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l mi. BD” a" smú 
po wielkich choróbźgie odebrali" nad no 4 ftra- 
čili zdrowie dufzy, ia rozumiem, 4 nauczyłem fi fie 
go przez długie doświadczenie; że to ieft ičdcn chd ż 
By ten, ktory zle żył, ktory fię nigdy nie bał grz 
y ktory zawfze prožnosčiom, Świat nyt 
był, mogł dobrze vmrzcé. Te wá v Euze biu(až 0: 
czywisćie pokázula , iáko ten Święty Doktor boi (ie 
przytym końcu o pokutę tego, ktory iey nigdy zá ży- 
wota nie czynił. x% 
Boiaźn Grzegorza Swiętego nie ieft mnieyfza LATE 
tey máterýi ktory pifzac ná owe fľowá obi: coż žáná:. > 
dzić ię ma mieć H pokrytá , ktory bierze dobrá blizniego $ 431 
podobno Pan ivyflucha wołanie iego w boleśći :. mowi tedy 
ták : nigdy ka g nie ct icha w czášie vtrapienia głofu 


tego, ktory w (woim fzc: eśćru nieffuchał głofu Pánikie- | 
go, bo ieft dżpi ano. Zeten ktory zatyka wcho áby niefly- © 
fat prówa, wyfluchany nie bedži: w modlitwie fm ie. V. BB 
wažáiac lob, že lúdžie k o! Aa nie dbdia, aby dobrze 
czynili wten c zás, ię max po; ode >? przećie! Z VČie- 
kaia fię do Bogá, y oo w izczenie profzz, przy koń- (= 
cu żyčia ich mowi to: rozumi > Bog fłuech, ść bedzie "A 


gifa tych ludi? wczym wyraza fľowá Zbáwičiclá mo- 
wiącego: glupie Pánny ná końcu przyfšy które wołóty, Pás" © 
je <Pánie otworz, nam, å o Ipowiedziáno im: zápramde 
pôsviádam wam že was nieznąm. Bo Bog tym furowfzf > 
ieft ná ten czas, im teraz ich Sano. y karać bę- 
dźie ztym więkfza furowośćia tych, ktotym ofiáro- 
wał teraz aheri íwoic Zwielka łilkiwośćia y 7 
obfirosčiz. á 
Hugo od Swietego Viktorá w drugiey księdze o 
Sákrámentách pifze , ikomodniać fię do zdániawí: y- 
ftkich Swietych, że rzecz icf bárdzo trudna, ály pokutá 
byi lá pramdgim 4 ta, ktora ief pozna. T žema bydź podey- 
ZY ARA 
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vzána, gdy fię zda bydź i przynaglona. ` Ba laácnooľadži k w 
fimye fobie, že tego miechcemy CZEGO nie możemy, Przemoiže- 
nie dobrze woli nakionia Dla tego ieśli nie czyniiz pokuty, 
gdy maíz śiłę y moc, ieftto oczywiftym znakiem, żeicy 
nie czyniíz tylko z przynaglenia. 

Migifter fentencylieft tákže tego zdania gdy mo- 
wi? jáko pramdžimwa pokutá ief džielem Bofkim, może ia 
nátbnať gdy mu fig podoba, á ták nówrocić przez miłośier- 
dźie tych, ktorych miat potępić przez. (prawiedlimość, dle że 
w tym znáidnie fig rzeczy wiele, ktore odwracśią ludži od 
tey dijpozycyi, ieft rzecz, bźrdźo niebejpieczna czekóć áž do 
koňcá, y wten czás dopiero zażywać I kár[livá pokuty, y ieft 
to tálká wielka, gdy Bog m tę oftátnia go: žing náthnie, ieże= 


li znáidnie fie kto taki, ktorego m ten czós porufý. Vwaž 
4 Fi (z ? 


co w (obie zámykáia te ffowá y iák fię ichbać powin- 
bo 


niímy. 4 bedžiek pożysz táki cztomiek šmiáty y lekkomysinys 
żeby [moie naybogatje fkórby miat w wielkie poddać niebe- 
jpizczenfiwo. Czy vraffe? co drožfego ná świecie, nád twa- 
ie zbawienie? y będzefże tak zápámietáľy, ábys ták dro- 
ga rzecz, w ták wielkie dobrowolnie poddamał niebejpieczen- 
fimo. 

Y toć ieft zdanie tych wielkich Doktorow, á ztad 
widźięć możelz, iák wielkieieft twoie głupitwo, mieć 


„zá pewne zeglowánie, ktore czyniíz w przepášči, gdźie 


ták wiele madrych, ták wiele. wiádomych fternikow 
z náiduia niebefpieczenftwa, y oni chybá z wielką mo- 
wia boiážniz. . Náuká ktora vczy dobrze vmieráč, ieft 
ták potrzebna, žeby(my iey fię powinni, przez cale ży- 
čie vczyć, bo wgodźinę śmierći trafia śię tak wiele 
rzeczy ymierdiac, że z wielka trudnosčia zmaleść fię 
može czás, śbyfmy fię nauczyli dobrze vmrzcé. 
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$.. -LE x 
Zdánia  Doktorow fkolńych tp teyże máte vyť. 


Baczmy iefzcze co zá zdanie ieft Doktorow fžkol- 

nych w tey máterýi. Szkot rate”! infzemń frá’ 
ktuiac tę queftya w Księdze czwartcy fentencyi, ták ie 
konkluduie. Pokutá ktora kto Czyma w god łżinę imierér: le- 
divo fię praw: Iži a z wać powinna pokuta z dla trudnosči, dla 
ktorych-ia ná ten czás czynić k dwo podobno. _ Aprobuie te- 
go cztermi rácyi. Picrwfza, że wielkie bole choroby, 
obecność śmierći, przefzkadząia, žeby fię ierce nie- 
podniofŤo do Bogá, v a le w ćwiczeniu práwdži- 
wey pokuty. A żebyfmy to Icpicy zrozumieli, trze- 
ba wiedzieć, že wfzyitkie pafyc (ercá ná zego, mála 
wielka moc do przyćiagnienia rácyi y wolncy woli 
czlowická. Y wedle maxymy Thulofoficzney te pá- 
fye, ktore fa przyczyna fmutku, nie rownie mocnicy- 
{ze fa, niżeli te ktore rodza radość. ldźie zatym że 
pifye człowieka blifkiego śmi ierći, fa dáleko Pod 
znicyíze bo nád śmierć nic nie máfz ftrášnicýízeg 
tá ieft, przyczyna boiázni. 

K: ora kiedy ieft otoczona ták wicla bolow čiátá, 
ták wiela ftáran dufzy, myśleniem o džiečiách, o żo- 
nie, o świećie, ktore opuśćić trzeba „w pomiefz Lánin 
ták "gwalto wnych rzeczy, y rożnych páíyi, gdžieíz fie 
obroći myśl tego, ktory Čierpi iežli nie tám gdžie go 
bol, y. pálye ćiagnać be da. Widzicmy to przez doł 
świadczenie, ŻE kiedy Kro námocna záchoruie kolke 
ábo ná bol iáki gwa sowa ly. Lubo bedžie człowiek 
cnotypelen.bywa to częfto,żeledwogo przečie može ná- 
mowić, aby obroćił myśl ifwoie do Bogź, bo wizy- 
fikie uniginącye ida, váklániálatie kn tey tronic, gdźie 
naybdrdźicy boli. leżeli zás to tráfia fię jpraw ied:i- 
mu- 


a. 
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my. €ož bedžic temu, ktory nigdy nie wiedział co to 
ieft mysleć 9 Bogu, y ktory miiac fkłonność wiekíza 
do kochania fwego ćiała, niżeli do kochánia dufzy 
aplikuie fię pewnie prędzey , chcać ińkakolwiek dać 


_ pomoc więkfzemu (wemu przyiaćielowi, ktorym ieft 


čislo, Ániželi mnieyfzemu, ktorym ieft dufza. 

„Miedzy cztermia przeízkod, ktore oponuia fię 
korony ktyt wedle zdania Swięte ego Bernardá iedná 
ieft indilpozycya ćielefna, bo dufzá Aeh wten czásták 
zábáwna boleśćiámi ćiáłá, że ledwie o czym infzym 
pomyślić może, ieželi to zás ieft rzecz pra iwdźiwa. Co 
zá głupftwo czekać ná to, śbyfmy w padli wták čie- 
fzka chorobe, y dopiero o ták wielkicy y potrzebacy 
myśleli rzeczy, ktora do duízy nałeży. 

Znałem iednego człowieka ktory będac blifki 
śmierći, y będac prze ftrzeżony, áby fię na nię goto- 
wał, ták fię tym zádžiwif, iákoby chćiał koniecznie, 
oponować fię zblizeniu iey, to tylko czynił, że fię 
vftiwicznie pytał o Doktorow, vftawicznie chćiał le- 
káritwá brać, 1ákoby przez nie mogł fię (chronić te- 
go oftśtniego rázu, kapłan ktory byt przynim widzac 
go tik niedbálego o zbawienie, przcftrzegáiac, áby zá- 
niechał tych ftárá 11a niepożytecznych , á vdał fię do 
Boga, ch: ry miáfto tego, žeby był pofzedł zá ta do- 
bra ráda, 4 on ia (obie vprzykrzywizy odpowiedział ter- 
minem bardźo nie poc do! bnym do ftanu fwego, y ták v- 
marł, lubo przez żyćic fwoie czynił pi -ofefya cnoty. 
Zkad możemy fadźić , iiko przytomność ć śimierći zá- 
dž.wi tych, ktorzy kocháli żyćie, poniew alz ták mic- 
fza t tyc ch, ktorzy winfzy czás zdáli šie lekce ia fobie 
ważyć. 

Znafem 1efcze druga ofobę, ktora bedac čieízk» 
przyćiśniona chorobz, y rozumiciac že iuż była b'i- 
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{ka śmierći, niefłychźnie iák prógnęłń zożniówić fię 


trochę porzadnie z Bogiem, y vprzedžiť fędziceo fwe= _ 
e P 5 y VP € 5 


go nabožna ińka modlitwa. "Ale przygAGki choroby, 
y yftawiczne bole, nie dáty icy'odpoczynku y čzáfli dô 
wypełnienia tego žadánia. leželi tedy w ten czagiak” 
mało ieft do tego dyfpózycyi, ktoíz będźie ták zapa: 
mietály, aby do tamtego czálu odkładał, wfzyftkę -ży- 
Čia fwego naywiękfza fortunę: 

Druga racya tego Doktorá ieft, że prawdźiwa po- 
kuta powinna bydź dobrowolna „ to ieft vczyniona 
przez poruízenie woli, á nie przez potrzebę. Dla tego 
Święty Auguftyn mowi: ze nie tylko trzeba fię bać 
fedžiego,ale go y trzebá icízcze kocháé y vczynićdo- 
browolnic to, co fię ma czynić, 4 nie przez moc przy- 
ćiśnienia y potrzeby. Więc ten, ktory w žyčiu (wo- 
im nieczynił pokuty fczercy, y Ktory ia-odkłada do 
oftatniego końca, nie zda fię aby ia czynił dobrowol-. 
nie, ale dla potrzeby, áieželi ia czyni, dla tey fimey 
kontidcrácyi, mowić fię može, że pukwtą nie ieft pra- 
wdźiwie dobrowolna. " Táká była pokurá Semci po 
obrażeniu Dawida, gdy včickal przed fynem fwoim 
Abfalonem, bo widźać go powracdiacego po zwyćię- 
ftwie y tryumfie, y czuiącto,co nań paść miało, wy- 
funał fię z in(zemi, áby był vpadł do nog Krolowi, y 
prośił o wybaczenie grzechu (wego. Abifái ieden z 
krewnych Dawidą widzac go. [álo powiáda Semei; przez 
łe zmyslone flomá vidžie śmierći ták fwawolnie y ták: ig[ka 
obráži m fý Dawida. Dawid Krol Święty kiory wiedział 
lepicy aniżeli Abizái, iako tá fatisťákcya mało ważyć 
iniálá, dyfimuluiac madrze gnicw fwoy, nie zapomniał 
przečie tkarać wyftępek poddanego (wego, gdy przy 
śmierći poruizony žárliwosčia fprawiedliwośći, nie 
mysla pomíly , rofkazał Salomonowi, aby go ták trá- 
ktował, iiko był godzien: Taká 
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Táfa jek pokuta wielu Chrzesčiah, ktorzy „obra“ 
„#žáiac Boga, fyzez całe żyćię fwpie,*gdy gódźina dov- 
czynienia michfnku zyezynikow fwoich przychodźi, 

#dyamia śmierć pęzed óczyma,gdy widza grobotyńt- 

ty, 4ędzićgo obecnego, gdy vznawáia, że nie máľz nic, 

_ co by.odpór mogło dáč tey naywylzfzey mocy, zčiuíz 

Pe náttgpuie mónient, ktory to záczňie, co trwać ná 
wieki będźie. “W ten czas mowię i czynia recúrš do 
._ fędźiego, w ten czás y vá fa pełne modlitw y prote- 
T ftacyi ktoreby były pożyteczne, gdyby były prawdźi- 
ká we. Ale ro co po nich nafiępuie pokázuia nam czym 
fa, bofmy widžicli wiele takich o!/ob, “ktore bedač v- 
wolnione ztego nicbefpieczenílwá: zápárty Gę pretka 
wfzyftkich (wych obiernić, á wraeáiac fię powtotnie 
„do tychże nierzadow , poddáli fę znowu pod iárzmo, 
g z ktorego przedtym zdáli fię bydźvwolnieni, bo nic 
|. nieuczynili dla miłośći Bogá, śle tylko dla boiážni 
niebelpieczenftwą, w ktorym fię znśleźli bydź obroco- 
nemi, á nicbeípieczenítwo vítáiač, fkutek, ktory Žtám. 
tad pochodžiť, vftawał, tákze. Tá pokuta podobna 
z iei do żalu owych ofob, ktorzy po morzu ześluia, nie 
> fieden z nich iet, ktory podczas fzturmow y niepo» 
= god wiclka odmianę obiecnie żyćia, ále ledwie co miż 

nie nicbeipieczenítwo, áž oni wracdię fię do gry, dá 

| včiech, do złorzeczenia y przyśiag, iáko przedtym, nie 
"czyniąc żadney reficxyi nád niedawnymi rezolucyámi y 

obietnicami. 

Trzečia przyczyna ieft, že złe przyzwyczaienie do 
grzechu, w:ktorey zły człowiek icf vtwierdzony przez 
całe žyčie, nie odítepuie nas zwyczáinic áž do śmier- 
Či, idac zá námi iako čierni zá čiálem. Bo zwyczay 
iet iáko druga náturá , ktora fię chybá z wielka zwyż 

+ ćiężyć može trudnośćia, dla tego widzicmy przez nież 
Qa 3 fzęześli- 
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i Azcześlityć- dôstriďdczením Wielka Higab. > Ołob, kto- 


rzy wten czas f» iákoby wgłzbekim zá pmnienżu ð 
duizźch fwoich, ktorzy ťák fa łikomi, Šik rzywiæ- 
záni do żyćia, ták ńiewolmikámi świdca, Tákobý nfe- 
byliw tych oftátnich terminách, do ktorych fa przy- 
ćiśnieni. Czy niewidźiałżeś ftárych Wteroftátnig 


"godžine, ták fákomych y táknacych,ták pilno ná na, * $ 


mnieyfze fwoie drobiafki zápářruiących fie,ták mało [śł- | 

mužny czyniących z tych dobr, ktorem1 Gę zá żywo- 
tá čicízyli? A zafz nie mieli pragnienia tik goracego ~ 
tych fámych rzeczy, Oktorych wiedžieli že ich z foba > 
nieść nie będa mogli. ; 
left to kárá, ktora Bog częfto chladové podobne 
grzechy, pozwalátac ženie odftępuia ich afz do grobow. ea 
Takiego zdánia ieft Grzegorz Swięty gdy mowi: Tá- vá 
À 


kz kára karze Bog złego pozwalái «c, že wgodźinę 
śmierćt zapomina ten śiebie fái nego, ktory Ww żyćia : 
nie pámi ietał o Bogu, y ták iedno zapomnienie drugim < 
icft zápomnic: uem fkaráne zapomnienie, ktore było A 
grzechem. Skarine ieft pirez zapomnienie ktore ieft 
rázem y karániem y grzechem. Trafia fie to nieícze- 
śćie ná kázdy džieň y czefto fły(zemy, że wie! «mają i 
ra w ręku fwoich gáfor niechcac ich yw tym oft4 
tnim terminie od siebie oddalić, bo przez fłufzny fad. 
Boiki, nie wípomnia anio fobie, áni o dufżich fwoich-dn > - 
Czwarta przyczy ná fundowána ieft ná przymiočie 
zafługi, ktora mieć moga te vczynki, ktore ná ten 
czas czyniemy ; ; Bo toieft oczywifta przynamnicy tym Fer 
ktorzy máia znáiomość Bogá, že te zafługi mnicy mi ~ 
íz miłe, aniżeli te, ktore mu fie winfzecy czás wyśw riad: > 
czáia. Boiáko mowilá Swięta. Lucya, Pánná, nie icit 
to rzecz wielka dać tę rzecz, krorcy zfoba wźiać y s 
mieć nie możemy. Coíz to iet odpuśćić krzywdę y | 
yvrazę 
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A Tray z > s) "z 
R ozdżiałydwacić: Foy Kici pierw: Oxzili thee jo 1% 
vráze, k£ór ná nas pádia, „gdyby wftyd byłśnie odpuź ", | , 
scié uey? Cole toicíboddalič oďsicbie niewftydliwa iá- -. 
ka Diałagtow$, „Wien czás, gdy fic iek w mocy nálzey, ., 
| dľužéy #zymáé. | 22X213 a PR > 
“„ Dlartčy rácyi pomieniony Doktor konkluduje, že 
ih rzecz trudna, w te czás czynić prawdžiwa pokutę, - 
«do częgo przydaje icizcze, že Chrzesčiánin , Ktory od- 
łada 14 czynié,do támtégo czálu, grzefzy śmiertelnie, 
dla ták wielkiey nicípráwiedliwosči, ktora czyni dufzy, 
y nicbefpieczenfiwa bftárnicšo, w.ktora w dále zbáwics 
nie iwoie. Czy n.ožeíz ie zilálesé boiažn więkiza, 
K. iáko tá, w ktor#, wtym oftatnim wpadamy, terminie 


S III" 
Mieyfcś Pifmó Świętego ná potwierdzenie tejže rzeczy. 

Le że Decyzya tey queityi, ofobliwie "ná fowách 
| Bolkich závwifiá, przečiwko ktorym nic fię mo- 
>. wić nie može, ffuchayimy(z czego nas teycza w Pier- 
0. wizym Rozdžiale przypowieść: iwoich , záżywizy Sā- 
| domon flow tych,ktoremi madrość przedwieczna wo- 
fa ludži do pokuty, przyddie zaraz te, ktorych zaży- 

e do tych, co icgo fiow fluchać nie będa. <Pomie- Prud::r, 
ważem čie wolał, á tyś nie pofedt zá fłowem moim, iam vo- 
> ďáčia sgnal ręce á tył náto nie vważał, TV zgardźileś memi rá 
a dámi y nápominsniámi, to ia fig też będę smiat w godžing 
śmierći trvoicy, y Závtornáť bga Z tych bołow;z. tego miefize- 
śćia, ktorego fig ty bać bédzu fs. Gdy śmierć przjidzie niem 
, podżiewanie, sáko nieprgodá, ktora częfło nád zvfálkie mnie- 
mánie powfłdie, zpoiść ná tem czás ná mnie będźiejo, áta fin- 
cháé nie będę. W flamáč brdziefé ráno, ábys domnie przy- 
fedi, 4 nie znaidzief mnie, bos fig lekat karania y nánki, nie 

F miale boiśżni Bofkiey, mie chciaieś fiucháé przyjkazsiń ma- 
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` Boga fimego.A GrzegorzŚwięty w Kšiesách Wzwyzpos 


fnicnfonych ktádzie ich % teyže máreryž. "Coż odpo. 
wień ná to? tá grozbá będac spyttowiońe od BBá fimóbo 
czy nie będźie Jkuteczna da m zbadzenia m tobie boiážni ták 
zvielki>go niebe, hieczenftrvá, do pr gotorvánia fig pilnego do 


tey oftátničy godžiny. Ň . 1 
Słuchay iefzcze drugiego świadectwa; ktore iek ták — 

że, dofyć iálne. Mowiac Chtyftuso tzášie, w kto- 
ry przytdźie fadźić świat, radźi Vezniom fwoim, áby 
fię gotowali ná tendžien, przywodzac im wiele podo- > 
bienftw , y tak wielka tego wywodzacepotrzebę. Blo- ` 
goftámiony mowi teniflugá, ktorego Pan wten czás znaji: JR 
4 


dźie czwiacego, ieželi zly. flugi mowi "fórcu fwoim. Pan 
moy pôzna przyjdzie, aofyć będzie czśfu do nógotowónia fi AR 
á tym czáfm bámi fę pićiem, iedzeniem, złym kompanom 5 
moich tráktowániem. Pan przyidźie m ten džieň m ktorjon = 1 
namniey onim bedžie myslal, wię gidging, ktora mu naj= 
mniey wińdoma bedžie, á ták mw poł go przerwie karząc go 
$y; ćzyma fig karáć Zypyćli Hyppokry 1. ża 
Lácno (adźić ztad, że Zbáwičiel wie wfzytkie mych M 
sli złych, y pre exty, ktoremi zwykli pokrywać grze= =. 
chy (woie. Dlatego poftępnie przečiwko nim, wyci 
dzac im co ich czeka, co zá (ucceíľ będźie, prožney 
ich dufnośći. Cofz czyniemy więcey nad to, ieżeli nie 
to, co fam Zbáwičiel rzekł? Tyé to iefteś tym złym 
fuga, ktory w fercu fwoim te malz mysli odkładać po» 
kute,átrawiíZ czás wiedzeniu w pičiu,yw grzechichtwo= 
ich. Czy można(Z rzecz, že fię niedafz porufzyć groźbie 
tego, ktory táka mamocwykonść, iáka ma wymowić, 
mowi do čiebie, mysli a twoich interefiich, da čie- 
bie głos fwoy obraca, obudźże fię nie fcześliwy, wftań 
wczęśnie, abyś fię nie obroćił w popiał wgodźinę 
zę ftrá- 


. x "wa 


a vý n 
Rozdział drynadżie: piaty Kfięgipiermć Częfóśtrzećć.** 314 


ftrifznego ťego dadu.“ Moim zdániem-trawitny wielę - 


čzálu w rzeczy ták iá(ney, śle čofz czynić» kiedy wi- - 


dzę, że więkTza czeíc áwiárď ná ták motne nie vyazáž 
iśc rácyť tych fielczešlíwych zážýwa pretextow? že- 
byś tedy obączył ičízcze lepicy, wielkość niebešfie- 
czeńftwa tego; ffuchay ftow tegofz Zbáwičiclá : Kžy- 
lefiwo Niebiefkie nowi bedžie wtenczós podobne dodżie- 
#tatká Pánien, Z ktorych pięć glupich á pięć madrych. Mowi 
wten cžás, á ktoryíz to czás bedžie ? ieżeli nie ten, kie- 
dy fedžia przyidźie, gdy fad fię zbliży, 4 fad nie tyl- 
koow vniwerfálny śle y Pártykulárny, wedle wykładu 
Auguftyná Swiętego, bo w gencrálným nie fię nič od- 
mieni z t:g0 cokolwickrezolwowáno będźie w partyku- 
lárnym, wten czaš tedy mowi Zbawićiel to przyidźie 
ná čie, co przyfzło ná dźieśięć Panien, pięć głupich y 
pięć madrych, czekały przyśćia Oblubiencá, Opátrzyty 
-ię wcześnie madre oleiem y lámpámi ná przyśćie iego, 
czego głupie zániedbáty. "O pułaocy pod czás nay- 
simacznieyfzego (nu to ieft wten czas, gdy o oftitniey 
= mysla drodze ) vfłyfziły głos ktory znaczył przyśćić 
je Oblubieńca, y ktory ich wołśt, aby mu zśfzły droge. 
„3 "ten czás porwáty fię Panny gotowały lámpy fwoie, 
© te ktore miały gotowe, wefzły z Obiubieňicem ná 
0 xcície y zamkniete fa wrotá. ` Te ktore nie były go- 
rowe dopiero fię kręćiły, dopiero oleiu fzukáty, do- 
| piero wołać poczęły do Páľtá.  Pánie Pánie otworz. NAM, 

| śle im odpowiedżiino. Zápramde nie żnam mas Temi 
m ffowámi Ewángeliftá kończy fwoię przypowieść, á ná 
"koniec dáic iey wykład mowiac. Dlatego cznyćle y go- 
tnyćie fie. Bo miewiećie áni dniá ani godźiny. lákoby 
chćiał rzec, widźicliśćie fcześćie Panien, ktore były 
gotowe, á niefcześćie tych, ktore nie byty, poniewafz 

> fedy nie wicóie áni dniá śni godźiny tego przyśćia, 4 
Rr - zbáwic- 
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zbawienie twoic ná tým prz gotowápiu "záviffo. czui: 
"čie y badžčie gotowymi w Kady Gzaśwabj was nic- 
zdybano, iśko głupie Panny, y żebyśćie: ię nie Zági. 
neli, ták iáko one Źgineły. - + 
* Ten ieft (en z prawdźiwy y góneralny tey przypo- 
wieśći, iáko Kardynał. Káietan wykładasto mieyfce kie- 
dy niowi że ztego fimego przykładu tę Samy wnieść 
konfcgwentiz. "Ze pokuta krora odkładamy do godži- 
ny śmierći, gdy fłyfzemy to fľfowo. "O to Oblubiniec 
przychodzi, mie icít pewna, y- owízem w tcy przypo- 
wieść! ieft odrzucona, iáko fałfzywa pokuta? I pewnicé 
ták (ie dźicie Zwyczávnie ná co tenże Doktor mowi 
koniec tey nauki ieft. byśmy poieli, że pięć Panien 
głupich odrzucone były, Ze nie były gotowe ná przy= 
sćie Oblubiencá, pięć drugich było przyiętych, bo tie 
były nágotowáty. Rzecz tedy flufzna, żebyśmy y my 
byli záwíze gotowymi, bo nie wicmy áni dniá áni go: 
dźiny przysčia tego. Pi awdá tá czy môslá(z by nam 
lepicy, y żywizyni odmálowána bydź kolorámi? Dla 
tego wydź.wić fe nie mogę, iśko po ták oczywiftych 
swiádectwách zňávdowác fie moga ludžic ták nikcze- 
mni, žeby śmieli ták prožna pochlebiáč fobie nádži 
ia, nie dźiwowałbym fię, ze fobie ták rzecz przečiwna“ 
wyperiíwádowáč dadza, gdyby niebyli obiásnieni Šwiá- 
tłem ták oczywiftym, albo żeby rozumu íwego ná o-, 
fzukánie włafne zażyć chćieli. Ale gdy ten wielki 
Muftrz tę decide wał Márciya, gdy fam feďžia przez ták 
wicle Przykładow (woie nan opowi.džial prawą y íæ- 
dy, pokazał oczywiśćie, láko, y przez co, konwinko= 
wać nas będźie.  Krofz wierzyć może, áby rzeczy i- 
náczcy polzły, nie ták, iáko ich obiecuie ten, ktcry 
famže nas iadźić bedžic, | 
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A Odporvizdí ná niektore obiekcje. » $ 
k Rari podobho. „ A Lotr wfzák zbáwiony Byt 


jedno tylko ftowo vpokorzone wgodžine śmierći 
f- wyrzekízy + Ale Auguftyn Święty zá mnie odpowiáda 
j że (powiedź dobrego Lotrá, była rázem y godžiná ná- 
wroccnia, chrztu y smierči, z kąd zatym idźie, że iáko 
ten, ktory v.miera po krzćie proíto idźie do Nieba, 
co fię wielom trafiło, tofz fig ftáto y: ztym fezeéli- 
wym Lotrem bo ten momént dla niego był, godžiná 
krztu. Odpowiádam ćtiefcze, że tá cudowna akcya, y 
wfzytkie te cudá záchowáne byty, áby tym fľawniey- 
fze przysčie było Syná Boíkiego ná swiát, ytym wię- 
kfze chwały icgo świadectwo, tákže należało, aby tey 
godźiny, .ktorey Pan ćierpiał: Niebo fie zićmiło, źie- 
miá zádrzálá, groby fię otworzyły, vmárli wftáli, bo to 
"wízytko dla iezo ieft zachowano chwaty. Miedzy ty- 
mi cudownemi y nádzwyczáinemi przypadkami, zbá- 
ienie tego Swiętego Lotrá ma (woic mieyfce, ,ále 
slam też trzeba vważść, że w tey ákcyi (powiedź iego 
 ieft tik cudowna, iáko y zbawienie. Bo w ten czás wy- 
- znał gloíno Krol:ítwo Chryftufowe, opowiśdał pu- 
„ blicznie wiáte w ten czás, gdy ia byli Apoftołowie zá. 
tłumili. Dałchwałę Zbáwičielowi wten czás, gdy, 
przečiwko niemu cały swiát blužnit. Ponieważ tedy 
cud ten, zľaczony, z infzemi, należy do godnośći zbá- 
wičiclá pod czas męka iego, ofzukiwa(z fię iezeli ro- 
Zumicíz, że w wízelki czás Bog tovczyni, co tylko ná 
tam tym zíchowáne było. 
Wiemy tákže we wfzytkich rzeczach pofpoli- 
i tych świátá, (a rzeczy, ktore fie. džicia Zwyczáinemi 
| Rrż drogá- 
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drogami, infze, ktore ida nie zwyczáynemi. Zwycząi- 
ne pofpolite fa dla wfzyftkich, śle niezwyczaine 
zachowane fa dla niektorych pártykulárnych. Y to 
fie praktykuie w rzeczy Pofpolitcy Bofkicy, ktora 
ief Kośćioł. „ordynaryina Regułą ieft tá, o ktorčy A> 
poftoł mowi tymi fľowy, Ze koniec złych będźie podobny 
do ich vczynkow. Abyśmy zrozumieli, że zá dobrym 
żyćiem dobra naftępuie śmierć, záztym podčbny ko= 
niec. Itorzecz iet zwyczáina, že či ktorzy dobre czy- 
nili vezynki poyda ná droge zbawienia, či ktorzy po“ | 
pełnili grzechy, ná wieczny fkazáni (4 ogień. Powta- 
rza piímo święte ná wizytkich fwoich mieyfcach tę 4 
náuke Pľálmu Proroctwa. Apoftołowie, Ewangelifto* i 
wie, ọpowiádáią nam ie. Y toć Dawid námienia w kro- 
tkich fowách? gdy Bog raz tylo mowił, śia dwie rzeczj 
wflyfat, że ma w reku fwoich moc y milosierdžic, á ták ká: 4 
zdemn zápláči wedle vczynkow tego. i 
- [toć fet zebrinie wfzyftkicy Chrzeščianfkieý 
Filozofiey wedle tego mowicwy, że rzecz ieft zwy* 
czáyna widžicé (prawiedliwego iiko y złego, wedie 
zafług iężykiem iego przykoncu žyčia trákráment, nie 
dla tego žeby oprocz poipolitego prawa Bog nie mog 
zśżyć ofobliwey tálki dla íwoiey chwały przećiwka” 
niektorym, y dać śmierć fprawiedliwych niektorym 
ktorzy żyli iáko grzéíznicy. Bywa y to, ktory żyłiá- a 
F 
sa 


ko fprówredliwy przeztáleniny fad Botki vmrze, 14ko 
urzejznik; nakfztałt podrożnego, który przebywfzy 
ścześliwie y przepłynawizy morze tonie przy porćie 
Toć rozumieć chčiat Salomon gdy mowi. Ktcf lesk 
Mowie, że Dačh Synom. Adámá idzie m zarz 4 duch befiji Z 
fępuie ná dot. Bo lubo zwyczáýnie fię trafia, że du- 
(że rych ktorzy žyiá idk beftyie, zfiępuia do piekła 4 
tych ktorzy żyia wedle rácyi wnofza fię do Nicbá, przes 
ćięiz 
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čieťz fię trafia, przez iáki (ad Bofki,że fie ináczy dźie- + 
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ie, Ale zwýczáýnie wierzyć trzchá, że rčň kto dos 
brze żyie, vmiera dobrze, dlatego nikt niepowinicn zá- 
kladáč fundśmentów ná przykládách łafk pártykulác- 
nych, bote nie czynia reguły generalncy, y nie (z dľa 
wizytkich, śle dla małey liczby, ktorzy niefa prawię 
pofpolići, dla czego wiedžicé niemożciz , ieżeli ty 
będźiefz ztey liczby. 

Zázywáia drudzy infzego pretextu mowiąc że in= 
(ze Sakrimentaczynia człowieka íkruízoncgo, y przy” 
namniey przy końcu žyčia znayda fię w tey difpofycyś 
ktora z mocz Sákrámentow wyltárczy im do zbáwie- 
nia, odpowiśdam, že niewfzelki żal doftáteczny ieft 
w tey úkcyi, ktory złaczony będac z Síkrámentámi 
vczyńić može fáíke temu, ktory ie przyimuie, bo ta 
icft pewna, że to (4 rożne rodzáie áttrycyi, Żć nic w (zel: 
ki attrycya w zbudza w człowieku žal, ale tylko tá kto> 
ra ieft znajoma temu fámemu, co ddie łaikę y czego 
nikt oprocz iego limego wićdźieć nie može. Wiádo> 
ma bylá tego prawda Swietym Doktorom dla tego ð- 
ni, tak madrze otey pokućie mowili; o ktorcy my tú 
tráktuicmy. A Swięty Augnftyn miedzy infzemi moż 
wi. Peozsválamy že może pokutować grzejny, śle go w tym 
nie vpeivniamy. leželi 1efcze wifpomnifz náobrone fwo- 
ię, nawrocenie Niniwitow, ktore pochodziło zlámey 
boiažni, žeby ich we czterdzieftu dniach niewywro- 
cono, vwaíz nie tylko ćięfzka pokutę , ktora czynili, 
ale y odmianę żyćia ich, odmien twoię, 4 toż uriło+ 
śierdźie czeka čie, śle widzac żes ledwo wyfzedł z cho: 
toby, 4 wracafzfię do dawnych grzechow, zápominaíz 
dobrych rezolucyi, Coż chceiz, abym o twoiey rozu: 
miał pokučic, 3 
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Čototrickeny tu nápisáli nie byłą intencya ná- 
[zá zámknač komu wrota do zbáwienia, ani do 
riádžici. Nic zamknęli iey przednikim Swieči Bo- 
ži, ani nigdy zamykać niepowinni śle żebyfmy wy- 
Čiagncli grzefzacych ztey fortece w ktorey (ie záwár- 
ki, aby ztym więkfzym befpieczeńftwem kontynuować 
„ mogli fwoie wyftępki. Powiedzże mi ieželi wfzy- 
ftkie te ftowa Doktorow Świętych, rácyi y Pilmá Swie- 
tego náuczáia Čie że tá pokutá ieft niebefpięczna , iá- 
koż śmieć będźiem zbawienie twoie ná ták wielkię 
fpuśćić niebeipieczenftwa? wczymże zakłada z du- 
ność twoię w owę oftatnia godźinę podobno w 
tym,że bogaty vczynifz teftament," że wiele zápi- 


felíz Kośćiołom, że fie zá čie modlić będr. Ale 


czy nie pimięrafz náte ftáránia, ktorych zá żywiły głu- 
pie Panny, áby doftały były tego, co im było potrze- 


bnego, wołania, ktore pofyłśły dd Oblubienicź, pro- 


fzac aby ich był puśćił iák były niepožytečzne, á to 


dla tego, że w nich prawdźiwey nie znáidowálo fię po- > 


kuty. 
Dufafz we łzy, ktore w.ten czás wylewać będźiefzj 
to pewna, że łzy wwfzelki czás (a bardźo fkuteczne, 
y fzcześliwy ten ktory ie lcie zdobrego ferca, ale w 
ipomnyi fobie, iák wiele wylał ich ten, ktory dia Tee 
iey niewftrzemiezliwośći ftarfzenftwo fwoie przedał. 
Wedle Apoftołi. Nie bylo mieyfcá do pokuty lubo żal ie- 
go wielą tež byt ztomvárzyťony. Bo nic płakał dla 
Boga, śle dla ftráty, ktora pódnioff, Dufafz ie z :ze 
podobno , že dobre rezolucye , ktore przed fię 
wczniefz ná ten czas, fa pewnic pożyteczne, gdy 
íx 


> 
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fa wierne y izcźere , ale wipomniy fobie 9 Antiochu, - 
ktory będac w niefzcześćiu obiecał Bogu ták wiciebył 
rzeczy , ktore do podźiwienia w zbudzaiaswfzyftkich, 
co hiftorya tę czytála, Á przečieíz piímo mowi. Ze : Mach. 4? 
den zły czicwick tókie czynił medlutrby È kżarych [podžiemáé 
wiepowini:ń był milofierdžia. Bo cokolwick obiecywał, 
f nie było to dla miłośći, ślę dla boiážni fľužebniczcy, 
kiora lubo icft dobra, nie može icdnák doftátecznie 
pozytkać Nieba, bo boiazń piekła može fię vrodžié 
z náturálncy miłośći, ktora człowiek ma diaśicbie, ás 
to nie ieit dofkonáty ipoiob do doftapienia Krole- — Efher 4, 
ftwá Nicbiefkiego. Bo 11ko nikt wnisé nie mogł w 
pátáčA (werulábedac włośiennića vbrány, nikt tákže nie 
wchodži do Kroleítwá Niebieikiego w (záčie niewol- 
niczey, to ieft przezboiaźń fłużebnicza, śle trzebátám 
o niešé (záte we'elna to ick miłość. 3 
ig Vwaizże. tedy to wfzyftko z pilnośćia y pomyśl 
fobie, že fię znaidźiefz przez watpienia w tym fianie, 
y wtym terminie, ktoryć opowiadam. Mie aleko ďa 
tego mfák midź( iśk prętko Niebicfkie kończa fig cbroty. ` Deut.. se, 
mowi Prorok wedzi y czós z guby gwałtownym przycha- 
dza biegiem. ,. Gdy miniefz ten mály czas obaczyfzwy- 
“ konáme tych przefirog, y poznam w ten ciás, ieżelim 
był prawdźiwym Prorokiem , gdym či ták wiele obie- 
cywał rzeczy. Zmaidźiefz fie naten czás bolámi ob- 
4 toczyny, ftárániámi rożnemi rozerwánym, obecnośćja 
śmierć: fturbowanym, czekálacym ná konicc fzcześćia, 
~ czy niefżcześćia, ktory iuž iuż naftepowść będźie. O 
| fzczesčie watpliwe y niepewne/. o čielzkie przycho- 
dźić / o proceíšie, y dekrećie ná ktorym záwiftá fen- 
- tencya žyčia albo śmierći wieczncy ! ktofz wten czás 
tym: kicrowáč będźie? kto przyłoży ręke, áby fię te- 
go dekretu odmienilá furowość? niožcíz ta vczy- 
nić 


- 
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z nić teraz, niezaniedbywąyże, maíz czás da zniewole- 
nia fobie edžiegos możelz fobie icgo pozyfkać łaikę 
y wola, podźże zá ráda Proroka, ktory do čiebie mo- 
Iie. gy, wi: futay Páná W ten zás, gdyż go znaleść możef, wołay 3 
i ná niego w ten cár, ždy ief blifki čisbie, gdy čie flucha. left | 
teraz bliíki nas može nas wyffuchść ľubomy go wi- 
dźieć nic możemy, śle w godźinę fadu widzieć go bę- 
dziemy á on nas fłuchać więccy nie będźie, ieželi- 
fmy nato wžyčiu nafzym nie zarobili. 


| ROZDZIAŁ 
k; DN: V DoZ LE SBE 
Siodmy. 


Przečimko tym , ktorzy fłótknia w grzechach dla ná: 
dźiei w mitosierdzim Bojkim>. 

Eft takich wiele, ktorzy nieopufzczaiac złego žyčia, | 

dnfáia w miłośierdźie Bofkie, y w zafługi Chryítu- — 4 

fowe ale trzeba im otworzyćoczy, iáko y drugim. Po- 

wiádaíz že miłośierdźie BOfkie ieft wielkie poniewafź 3 | 

z dobroći fwoicy, y ná takie męki, odważył fię zá grze S 

fniká. Y ia przyznáie że musi bydź wielkim, ponie- 

f wafz čierpliwie znośı wielkie twoie bluznicrftwá, kie- 

dy czyniíz dobroć iego, iákoby grzechow twoich pro- W < 

tektorka. A poniewaíz krzyż iego był inftrumen- x 

tem, ktory zruinował grzech, Áty go ná nogi pofta- 

wiafz: miáfto tego, żebyś mu powinien tyśiać žyčia, to 
gdybyś ich miał ofiárowaé, záwdzieczáiac te łafkę, 
ktorac vczynił dáiac (woie włafne zá čie, bierzcíz ztad 
okázya y impet, že y iednego nie chceíz mu dáč, kto- 
re ziego wľalney malz łafki. Zbávičiel nafz bardźiey 

fię trapi tym wyftępkiem, ánižcli śmierćie, a sa 4 

iebie 
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čiebie podnioff. Bo nie ík4ržac fię ná fwóy włalny 
bol, (kárzy fig ná ten, krŠry ponośi w ten ezás, gdyć 
ná oczy- wyrzucą przez Proroká:, Budomńli. na grzbie- 
čie moim grzefnicy, pomnažáli występki fvoie, z: 
Ktofz čie nauczył, żebyś taka formował konfes 
quencya, że Bog dobry, dla tego wolno mi bydź 
zlym ? Pewnie nie Duch Swięty podobnego nauczył 
čie diíkurľu, y owízem mowi do čiebie : póniewalz 
Bog iet dobry, godźien áby mu fľužono, ábygo ko- 
chano, poniewafz ieft on dobry, ffufzna, ábym y ia był 


dobry: y żebym (ie (podźiewał po dobroćiicgo, że choc 


bym był przedtym naywiękfzym grzefznikiem prze- 
baczy mi, ieželi fię do niego powrocę, do niego zca- 
łego fercá mego. Poniewaíz Bog iet dobry, muśi 
bydź wielka złość, gdy fię tak wielka obraża dobroć, 
Dlatego ih więcey wynóšiíz dobroć, w ktory pokła- 
dafz twoię dufność, tym bárdžiey pomnažaíz grzech, 


"ktory "przečiwko niemu popełniafz. Grzech ten 


ták. wielki, nie fłufzna, áby był przez karania: á tá 


z 


práwiedliwość (iáko fobie fłaízywie tłumáczyíz ) nie 
JP i y 


1eft przórwna dobroči, ieft iáko iey fioftra, y nie mo- 
że pozwolić ná to, žeby ták zły vczynek nie był fka- 
rany. 

Wymowká twoiá nie iet nowa, dawna ieft ná 
šwiečic, y miáta záwíze tych, co ia állegowáli. Táé 
bytá,zwyczáyna dilputá miedzy prawdžiwemi, 4złymi 
Prorokámi, iedni gorzeli od Bogáludžiom wielka ká- 
ra, drudzy z šicbie fámych fálzywe obiecywáli miło- 
Śierdźie. Ale kiedy ręką Bofka pokazała prawdę ie- 
dnych, á fałfz drugich, prawdźiwi Prorocy mowili. 
gdief [a teraf wśśi Prorocy, ktorzy mas ták vpewmóli že 
do was  Nibusbadonozw nie przylżie mzdy ? Mo- 
wifz, że miłośierdźie Bofkie icít wielkie, dle ktofzkol- 

SS , wick 
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wiek iefteś, co tomowifą, wiedz otym, źżeć Bog nic=- 
otworzył oczu, ábyš widźiał'więlkość fprawiedliwośći 
iego bo byś mowił ragzey z Prorokiem, Ksofiefi ten Pá- 
mie, ktory pozmáť moze iák dólęko zóchodźi mac griemwia i 
twego, kra ief,” kapry ďiže: cdpir dá mwielkcáči gniewu i wego. p 

Ale żcbyślepiey dð; ść mogłbłędu tego, ktory Čie = 

wtak oczywifte w dáie niebeśpieczeńitwo, pozwol, żeć | 
rzekę iedno fľowo.. Nicwidžiclismy obádwá, áni ty K 
śni ia iprawiedliwośći Bofkicy wfobie. fámey, áby- 

śmy wielkość icy znać mogli, znáčteíz Boga niemo- 
żemy, tylko przez iego ďžielá pokad icfteśmy pá świe- 

Čie, wnidzmyfzteras w świat ten duchowny pifmś, á 
potym poydžiemy do šwiátá, ná ktorym żyjemy, vwaž- 


myfz obudwuch fkutki.fprawiedliwośći Bofkicy, áby- 
śmy przez nie lcpicy- ia mogli poznáč ; Przedślęwźię- 
čie to, wielce nam będźie pożyteczne, bo oprocz tey 
mety, ktorafmy fobie założyli, drugi mieć będźiem 
pożytek, ktory pobudži w fcrcách nafzych boiazn Bo- 
ka, 4 tá. według. Doktotaw: ick. fkaibem Duíz ná- | 
fzych: + 
Ydźie zátym, že iáko Okręt, ktory dobrego nie | Ü 

s 


ma wiátru, poftępowść nie može, y icft w nicbešpic- 


czeńftwie.. Podobnym (pofobem Dufzá, ktora po mo 

rzu pływa tego świátá, gdy icít bez tey boiážni, 

bo boiazń trzyma ia fláteczna, y ieft iákoby wa- = 
ga ktora przeízkadza, áby wiátry fawerow ludzkich, p 
albo Bofkich nie vnośiły ia, y nie gubiły.. Niech bg- 

dźie iáko chce bogáta dufzá, w niebespicczenítwic ieft, (3 
icżeli nie matey wagi. Dla tegonie tylko či ktorzy 
záczynáia, śle ktorzy cznia.wdomie. Bofkim, bać fię 
zawfze powinni, y (2 nie tylko winni, ktorzy pewnie 
fiufznie fię becia, śle y (práwiedliwi wtey żyć powin- 

mi boiážii, Nicchże fę boia iedni, bo iufz jów 

> nicc 
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niech boia drudzy, áby nie ypźdli, úiech iedni žáľuia “ 
niefcześćia przelzłego, miech fię drudzy lekáia ničbe+ 
fpieczeńftw ktore fig znayduia  wnicpewnosči czálu " 
przyfzłego.  * > 
1eżeli zás chcefz wiedźieć iikim fpofobem wzbu- 
dži ię wtobie fá boiazń, odpowiśdam ći rezolwowa- 
wizy (ie raz po dufzy twoicy przez łáíkę pomnaza fię, 
przez vwagę vczynkow fprawiedliwośći, o ktorych zá- 
raíz bedžiemy mowili myslže o tym częfto, 4 powo- 


„l obaczyfz, że tá boiazń w tobie znácznie fię zacznie. 


$ 1 


O vezyntách (prawiedlimośći Bofkiey a ktorych pifmo Swię- 


te mowi. 


T Aypierwfzy fkutek (priwiedliwośći, o ktorym pi- 
N (mo wfpomina ieft potępienie Aniołow. Pocza- 
tek drog Boikich, ywykonanie świętych 1€g0 rad, po- 
kaziły fie nad Xiażęćiem Czártow, iáko napifano ieft 
w lobie. Bo zvfýtki drogi Bofkie fz miłosierdzie y (prówie- 
dlimość. Nie widać było fpriwiedliwośći Bofkiey, do 


tad była zámknieta ná łonie Boftwá, iáko (záblá w po- 


chwich. Y Prorok Ezechiel drzał z boiážni pátrzac ná 
to, co czynié miano. Grzech ten pierwížy wyiał tę 
broń zpochew; Vwafzże iáki był pierwízy raz, pod- 
nieś oczy twoie, á obaczylz fmutne widowifko, oba- 
czyfz naypięknieyfze perły domu Bofkiego, nayzná- 
czneyfze Nieba ozdoby, tablice ná ktorcy pieknośći 
Bofkie były tak dobrze wyrážone lecące z Nieba, iáko 
piorun za iednę tylko myśl pyfzna. Z Xiażęćią An- 
niołow (tat fię Xiažečiem Czártow, z pieknego ftał 
fiş ftrafznym, SDE A Boikiego, naywiękfzym 

s2 nie- 
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nieprzyiaćielem.  Jakię podžiwicnie bydź rmuši An- 
iotow, ktorzy znali zkęd ták piekne ftworzenie (pá- 
dło. Y ktorzy wiedze przyczynę vpadku, z iák wiel- 
kim ządumieniem mowić będa ftowa Izáiafzáz Ike 
żeś [padľ z Niebá Lucypórze, ktorys fig pokażymwał ráno. 
Whap do radiu źiemfkiego, 4obaczyfz tam drugi v- 
padek, ktory. nie byť mnicyfzym, gdy by był nie był 
po práwiony. Bo ieželi fpadli Aniołowie, kazdy z nich 
popełnił grzech áktuálny y oczýwifty, ktory był przy= 
czynaruiny: Alecofzza grzech popełniło dźiećie " > 
przychcdzace ná świát, aby fię Bog ná nie „rozgnic- |, 
wał? nie trzeba, áby oczywisćie, z grzefzył, dofyć ( 
že pochodźi od człowieka, ktory zgrzefzył, y ktory 


,grzefząc zárážiť wfzytek narod ludzki, átak to mizer- i 


ne dźiećięrodźi fię sbčiažone grzechem, ktory tyl- > 
ko do picrwízego należał człowieka. Máicftat Bofki' | 
ták ieft wyloki, že fiworzenie fłufznie zárabia náták 
firáfzna káre, kicdy przečiwko niemu naymnioyfzego 
dopufzcza fię wyftepku. leżeli z faworu Afwerufá,ná- 
zwány Aman, nicbył kontentże fię ná iednym po- 
mśćić nie most od ktorego był vrážony, śle zá SS i 
fiufzna y do godnośći fwoicy należąca bydž rozumia 1 
áby na wizytkich pomśćił fie žydách zá iednego tylko | 
wyftępek To nám fię rzecz dźiwna zdać będźie, że wiel” 
kość Bogá“ podobney potrzebnie káry, gdy ieft vróż. 
żona, Widžiíz tedy naypierwfzego człowieka wysza A 
conego z Ráiu dla iednego owocu, dla ktorego ták 
dłago cały świat pośći, mi nawfzy ták: wiele wiekowy 
Džiečie rodzace fię nieśie z fobą ranę Oycá, ktore nie 
tylko w przod niżeligrzefzyć vmie, ale w przod iefcze 
niźli fię.rodźi, ieft Synem gniewu wtąk  nierychłym 
czáśic. 

Od. ták wielu wiekow Krzywdá tá nie icft zápo- 

mnio- 


. 
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mniona, lubo ieft podźielona, miedzy tak wielamil- |. * , 

lionow ludži, lubo ktorych,wieła fkarano fpotobow M 

I, . przećiwnym fpoiobeni wfzyftkie vtwapienie ktorefmy * 

7 do tad znošili, ťák wiele vn śrłych y dufz, ktore go- - 
reia, y gorzeć będa ná wieki w piekle, fa fkurkámi te- 
ay go pietwizego grzechu.y proba fprawiedliwośći Bo- 
m . fkiey. A co ieft iefzcze podźiwienia sodnicyízcgo,. 
/  żeto,ypo śmicryći trwa icízcze Chryfiutowey; bez któ- 

* rey ták wielkiey pomocy, cożby zdrozność była mit- 
> dzy ludzmi á czártámi: Bo iáko dla iednych', ták y 
(dla drugich zbawienia, infzego nie było lekárftwá. 

Te proby ipriwiedliwośći Bofkicy faże dofyć 

mocne, áby čie konwinkowáty, y być rozum obiaśni- 

ły? śle iśkoby to máto było, ná ták ćięfzkim iarzinie, 

ktore było włożone ná fyrow Adámá, przydánych ie- Gencfis 77: 
fzcze ieft nowych karanra, od tego czálu z4 nowe grze- 
chy, ktore poczatek {woy biora od owego pierwizego 
zrzodľá. Cały swiát zatronał był w wodach przy poto- 
x pie, (pusčiť Bog ognifty defcz z Niebá, y śiąrkę ná pięć 
złych Miaft. Pozártá źiemia Dátáná, y Abironá ży- 
> j É wych, dla pewncy miedzy nimi á Moyžefzem niefirń+ Genest Igi: 


Gens: gs- 


fki. Dwoch fynow Aároná, Nábith y Abiud“ fpalehi 


T byli ogniem ofiary, że pewna w nicy opuśćili cercmro- 
M nia, śni ich od tego kapłańfka godność nie vwolri- Numerori: 
4 14, áni pobožnosč ich Oycá, śni wielka Moyżelząa wu- 16. 


iá ich z Bogicm pizyiazn y ználomosé. Awnowym 
teftámenčie Anániaíz y Sáphirá wieden moment pá- 
dli vmárłemi, že tylko Ikłamśli, y to, co fig zddło 
rzecza nie wielka: Aor: 
Coż iefzcze rzekgo infzych ftrAfznych fadách Bo- F 
fkich? Sálomon naymędrfży z ludži, ktorego Bog ták: 2 Reg: 12%- 
kochał, ktorego zwać kazał, kochankiem Páná. Prze- 
, čicíz przez fad niedośćjgły: vpadł wták wielkie nic- 
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fzcześćre, że Bożyfczą 4dorował. Czy możefz bydź 

co gorízego. Gdybyś wiedział iák wiele ná kazdy dźień * 
podobnych w Kośćiele dzieie fig fadaw, pewnie byś 

fie nie mnicy dźiwował; widział byś gwiazdy zNiebaą “ | 
fpaddiace ná žiemie. Widział byś liczbę' wielka ofob, £ 
šiedzacých v-ftołu Bofkiego, chlebá Angelikiego_ po- + 
zywáiacych, ták znižonych , že fobie potraw życzyli 
zażywać z wieprzámi. Widział byś dufze czyfte, ták 
piekne y białe iáko álábáftr w waglć.obrocone. Atos 
wfzyftko zá grzechy tych, ktorychefmy mieli zá apły- = > 
wáiacych włafce, bo rzad y fady Bofkie nie czynia po- 
trzcby ludźiom, ániich zwolney obnażiia woli. 

Ale ktoryfz więkfzy przykład tey (práwiedliwo- 
śći jáko gdy pitrzyimy ná to, że Bog chcać vežynié 
táíke światu, maieyfza nie kantentował fię fatysfákcy- 
a, ale fimego (yna (wezo ná śmierć (kazal? czy mo- 
ga że dothliw(ze pomyślić fię fľawá iáko te, ktore 
Zbawić:el do márronferozolimíkich mowil: Corki Ie- 
rszolimfkie nie plászčie ná demna, śle pľá zcie nád pbz fá- 
mym nåd dziećmi iválymi, bo przyidzie ten dzień m ktory 
mowić będziećie. Blogoffświone biaległowy nieplodne, y że : 
Životy, ktore niepoczety, y te piorfi ktore nie karmity, mowić Èt 
wier czás bzdžiečie do gw, [þádnićie ná nas, do pźgorkom, cĘ 
okryićie nas, bo ioželi to, ná żielone drzewo pada, coż bedžie | 
ná vých e. likoby rzeczono, ieżeli to drzewo, żywo= 4 
ta, y niewinność wktorey nigdy nie było robaká, áni £ 

f 


zniku grzechu, goreie ták w płomieniu (práwiedliwo- 

śći Bofkiey zá gržechy cudze, iák daleko bárdžiey go- 

reć bedžie drzewo fuche, ktore włafne grzechy , áni | 
miłość ogarnęłi? ieželi wtym džiele miłośierdziaieft > 
przećie tak wielka (urowosé fpraiwiedliwośći, coż bę- 

dźie zinfzemi vczynkimi, gdźie miłośierdźie Bofkie, > 
nie ták fię interefować bedžic. 


Ale A 
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Ale ieželi rozum twoy ták ict ząćmiony., żebyś . 


nie mogł doyść mocy dyfkuifu tego, przynamnicy v- 
wafz wieczność. kary w piekle, obacz iśk-1eft. ftrdizną 
tá fprawiedliwość , ktora karze mękami nicfkończo- 
„ nemi ten grzech, ktory fig wiednytn popełnia mo- 
meńćjc. Ták ftráízna: ta ipráwicdliwosé , ktora wi- 
dźifz, zgadza. fię bardźo dobrze, z ta dobroćia, ktora 


"tak chwalifz. Bo“ co: może bydź tak okropnego y 


_ ftrálznego, iáko widžicé Bogź ná tronie fwey chwały 


pátrzacego ná nicizcześliwe dufzę , ktora mallion lat 
y więcey ták čielzkic ponośi męki á przečicíz dobroć 
Boika naymnieyízego: nád nia nie ma politowśnia? y 
owizem Ćiefzyć lię będźie iey. kára, poćiagnicia ná 
czas nicfkończeny, oddáli wizelki termin, wizelkie le- 
kárítwo. O głębokośći;fpriwiedliwośći Botkiey./ 0 prze- 
pźśći nieograniczona. czy bedžicíz ták lekkomyślny 
człowiek ktoryby nie vmierał od boiážni, btoryby nie 
drzal widzać ták firalzna karę? 


g. II. 
~ O čzielách [Prámiedlitvoči, ktore fe pokáznia ná tym 
świecie. 


pim: troche. piímu Swietemu 4 wynidzmy te- 
raz ná ten widoczny swiát.. A znaydźiemy tánz 
icizcze iníze {kuski ftrálzney (práwicdiiwosči. , Zápra- 
wdęć powiadam. že wízyícy: ći, ktorzykolwick trochę 

- obiášnieni [a znaiemośćia Bosá, z ták wielka żyiabo- 
iážnia, y nad tak cudownemi tey (prawiedliwośći zá- 
dumiewywáia fię fkutkami.- Ze znáiduiac vkonteń- 
towánic w inízych džiciách Boíkich, gdy do tego przy- 
chodźi, w podźiwieniu fię zapamietywdia, nie wiedzac, 
czego fię iać, co zaczać, chybá do vnižoncgo y po- 
kornego 


a. de sa 


, = 
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kornego wiaty wyznania. Bo to pewna, že wlzyftká 
źiemia niedotrzymaniem wiaty, ieft napełniona, wi- 
dźiemy obfitość kákolu, ktory cząrt po świećic pośiał, 
á zktorego napełnia Piekło. Widźiemiy iák wielka 
część swiátá, y po mey Zbáwićiclá śmierći w čiemno- 
ščiách dawnych tych błędow zagrzebiona.  Chcćmy 
zrownáé Chrześćjanitwo do tych kraiow , ktore nie- „ 
wierni trzymáia, y do tych, ktorych co dźień nowych — | 
dochodzą, á obaczemy, že ztad ledwo mały iáki po-“ 
każe fię kaćik. Oftitek w čiemnosčiách zagrzebiony — |, 
tik dalece, že nigdy fľonce fprawiedliwośći fwoicmi — 4 
tám nie šiagnie promieniámi , nie widać tám nigdy» € 
żeby fię miśło ráno pokazać świdtło prawdy. Gdžie, 
nigdy nie kápie defcz, Am rolá z Niebá tak ike — 
ná gorich Gelboe, gdźie od początku świata czárči (pro- |. 
wadzáia niefkończona liczbę dufz, ktore potym do | 
piekielnego wodźić máia ogniá Bo iáko to pewna  - 
Genes.é. że nikt nie wypłynał oprocz tych, co byli w Arce zám- 
knięći, ińko nikt z mieízkáncow lerychá, nie byłv- | 
wolniony od miecza, oprocz tych, ktorzy byli zdomu 
R áábá, ták pewna nikt zbáwionym nie będźie, kto- Č 
Jofue.6. ry nic ieít Zdomu tego, to icít Koščiolá kátholickie- m 
go. 


4. Regi. 


Vwaž že iefzcze wtym małym Chrzesčiánfkiego 
swiárá okragu, iáko wnim žyia, znaidzieíz bez wat- 
pienia, že ledwo wtym mitycznym čiele znaidzie šie 
czaltką ińka zdrowa, biorac miirę od nog áž do gło- 
wy. Bo wyiawfzy niektore Miáftá przednieyfze, kie- 
dy fię wydaia znaki prawdźiwey nauki, znaidźiefz licz- 

Gia. 1: bę niezliczona ludu, bo ktore mowić fię może, ca 

Bog nie kiedy rzekł o leruzalem. _ Przechodź fię po wfji- 
fitich vlicách Torozolimy, y rynkach Terozolimy, á znóy izim 
jednego czlomieká ktory by był prawdżiwie fpráwiedliwy, á 

uzy- | 
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. šúagnieť miłożierdzie. V wade, nie mowię przechodź fię po 
káťezmách álbo mieyfcśch niewftydliwych , śle po do- 
móch, famśiśdow twoich ájáko mowi, leremiaíž. 
Nóśdfław wchń co też mowia czym lg bówia á led- 
motám ičdno dobre vfly(yf fowo. i 
Nśfłuchafz fię ze wizyftkich tron, obmowifk, 
„ przyśiag, bluznierítw, zwadek, y grozby. Po wízy- 
ftkich ftronśch, y ferce, y ięzyk nie bawi śię tylko źiem- 
fkiemi rzeczami, nie ftara fię tylko o zyfki, ledwie 
=- gdźieBogdwipomni,y to / co przeízkadza doZbawienia) 
| ( chyba przyšiegáiac albo nádáremnie Imienia icgo 8. 
*.  wzywdiąc. Ná toć niefzcześliwe wfpomnienie ná- 
„rzeka Bog bez Proroka: s/bominála mnie, śle nie ták 
ińkoby powinni, bo tylko zážymváia Imienia moiego áby fvo- 
im faim pozor dáli. Ták dálece że ledwie z tego co 
fię wydáie poznać fię może, ieželiten lud ieft Chrze- 
śćiśnfki albo Bátwochwalíki, chyba przez wyfokość 
dzwonow,ktore z daleką fłfychać,nie przez bluznierftvý, 
y krzywoprzyšieftwá, ktore zbliíká ffyfzemy ; á oftá- 
tká, rzecz trudna zrozumieć. 
lákoľz tedy te wfzyftkie ofoby mogabydź z liczby 
tych. 6 ktorych mowi Izáiaíz : či ktorzy ich obacze po- 
znóia ich záraz, bo to fa z nášienia, ktore Bog vbľogoftárviť. 
leželi tedy żyćie Chrzeščiániná ieft, áby (my go zaraz 
poznać mogli zá Syná Bolkiego, w ktorymże rzędzie 
położymy tych, ktorzy fię zdádza bárdžicý żartować 
z Chryftulá, niżeli wyznawać že fa Chrzeščiánie? 
leželi zás grzechy yzłość swiátá ieft ták wielka, 
czy nie vznaiefzże wtym oczywiftych fkutkow íprá- 


ža wiedliwośći Boíkicy? Bo tego niepodobna negowáé 
E że iiko naywiekíze wtym człowieka fzcześćie nay- 
S wiekfza fáíká, ktora ma od Bogi, gdy fię može vchro- 
> nić grzechu, ták tež naywięk(za karą y nayoczywitlza 
| Tt pra- 
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Przewodnika Grzešnikom: 

* prawdź gniewu iego, gdy w eń czefto wpadamy. Wfzák 
"czytamy w Kšiegách Krolewfkich że Bog rozgniewał 
fię ná Izraela, á potym dopuśćił, grzech pychy ná 
Dawida, kiedy fwoy ráchowat lud. Ták czytamy w 
Ecclefiśftyku, że Bog chroni od wfelkiego Nagg Tre 
dźi fprawiedliwych y milosiernych, áni pozwoli, aby mieli 
grzechy ich obtoczyć. ` Bo iáko część nagrody cnoty ieft 
cnotá fámá, ták czefto grzech ieft kára grzechu. 

A żebyfmy to lepičy obaczyli, pomyślmy fobie że 
naywiekfza kara naznaczona, zá" naywiękfzy grzech 
świata ktora była zaśmierć Syna Bofkiego ieft tá, kto- 
ra Profok wydał przečiwko Authorom tego wyftępku 
Przydáy Pánie wyfiępkow, j niech niedy do twoiey nie wraca” 
ia fig (prawiedlimośći, to ict do wypełnienia przyka- 
zan twoich, A coż zatym idzie, opowiada to zaraz ten- 
że Prorok, aby byli wymóżóni ż Ksiag žymotá, á nie byli 
regefirowóni miedzy f(prómiedliwych. 

leželi zaś ieít wielka kara, y wielkie świadectwo 


gniewu Bofkićgo, że karże grzechy przez grzechy. 


lákoz nie poźnafz znakow fprawiedliwośći z Niebá, w 


ták cudowney liczbie grzechow, ktorymi świat napeł- | 


niony. Bo iáko či krorzy 14 na pełnym Morzu nie 
widza tylko wodę á Niebo ták ná ktorażkolwiek ftronę 
obroćifz oczy, nic nie obaczyfz, tylko grzechy, á ża nic- 
widziíž fprawiedliwośći? A ieżeli cały świąt nie icft 
co infzego tylko morzem grzechow, czy nic iefiże 
zaraz morzem (práwiedliwosči. Nie trzeba żebym wfta- 
pił do pickłá, y tam obaczył obfzerność fprawiedliwo- 
śći Bofkiey, dofyc ieft ná świećic, dofyc mi podźiwie- 
nia czyni. 

leželi zás nie mafz oczu, śbyś widźiał to, co ieft 
powierzchownie, wnidź w śiebie fámego, vważ że w 
ten czás, gdy ieftes wgrzechu, iefteś pod Goin A 
pra- 
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fprawiedliwośći, á gdy rozumiefz, że w naywiekf(żym 


. . S [4 . 4 +" 
żyiefz befpieczenftwie, w ten czás iefteś, podległy nie“ 
fzcześćiu. Ták Auguftyn Swięty przyznáie fię fam. 
V tonalem był w przepásči grzechom moich, gniew tipoy zá- 
palony był przećiwko mnić, á iam gonie znal, ogłufalem był 
ná dzmięg káydan około mnie brzatálacych śmieytelnośći 
moiey, A niewińdomość tá, w ktorym żyło gniewie twoim, A 


grzechu moim, był kára pychy moicy. 


Coż tedy ieżeli Bog tęć náznáczy! káre, żebyś 
zoftawał tak długi čzás záťopiony y zaślepiony w grze- 
chách twoich, czy żyć możefz w takim beśpieczeńftwie, 
fpráwá zbawienia twego bedac ná tak złey drodze, niech 
ten, ktory ma fáfke Bofka ráchuie wfzyftkie iego do- 
brodźicyftwa y miłośierdźie, ále ten ktory furowość 
fprawiedliwośći czuie niech ia opowiáda. leželi Bog 
zezwala z miłośierdźia (wego, żeby był tak długo w 
grzechu, czemuz zezwolić nie mą nato, abyś był ftra- 
cony do piekła przez iego fpriwiedliwość. Dałby to 
Bog abyś mogł wiedźieć iák blifko ieft od grzechu do 
káry, od łifki do chwały. Gdy ktory człowiek ieft 


- wláfce nie z wielką trudnośćia dochodźi chwały, iáko 


y ten, ktory iet w grzechu, nie dáleka ma do káry dro- 
ge, tálká ieft poczatkiem chwały, bo przez tę ná tám 
tę fobie zarabiamy. Grzech zaś przećiwnym fpofo- 
bem, ieft poczatkiem piekłą, ktory nas godnymi onego 
czyni, 

Ale czy możefz bydź co ftrášnicy(zego, iáko kie- 
dy widziemy że lubo káry Pickielne fa ták ćiezkie, 
iákoímy opifśli. Przećięz Bog dopufzcza, że ták 
wielka potępionych ieft liczbą á zbáwionych ták má- 
ła, żebyś nie rozumiał, že ia čie ofzukiwam że mało 
ieft zbáwiennych. Ten ktory ráchnie gwiazdy ná Niebie, 
ktory kózdą znich po imieniem nazywa potwierdzić ta 
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fam co mowię, ktoíz fię nie zádumi nád ftráťznemí 
onemi fłowami, ktorymi odpowiedźiał Vczniom fwo- 
im pytálacym fię ieżeli liczbą wybranych była mała. 
W nidz. momi przez. drzwi ćiafne, bo tá farta ktoraprowda- 
dói do potępienia iefł przefironna, y droga ieft vbita, ponie- 
máz ták wielu nią idacych dobrze ia wbili O iák 
mała ieft fortá, iák čiálny gośćinieć ktory prowádži 
do žywotá, iák mała liczbá tych ktorzy go znáiduia 
ktofz poiac može to, co Zbáwičiel mowił: głos nád 
zwyczay podnofzac, o iák mała ieft fortáž o iák Čiá- 
fna droga do Niebá. 

Zatonał był cały świát podczas Potopu ,:y tylko 
ofm fámych Dufz, w Arce zoftáty. To pokázuie nam 
wedle Swietego Piotrá. lak liczbá tych, ktorzy zbá- 
wienie etrzymáia ieft mała wporownániu do tych, 
ktorzy ida ná potępienie. Wyprowádžit Bog (zefckroć 
ftotyśięcy ludźi z Egyptu, nie rachuiac białychgłow 
y dźieći, áby ich do źiemie obiecáney był zaprowśdźił , 
przez cała drogę tyśiac łafk z Nieba ná nich fpłyne- 
ło, á przećiefz Žicmiá, ktora im przez łáfkę fwoię o- 
fiárowat, nie deftátá fię im dla ichgrzechu. Bo tylko 
dwáz ták wielki liczby mieli fzczgsčie, wnisé do tey 
źiemi. Wlzyícy święći Oycowic konkluduia, žejpra-. 
wdžiwa. Figura to ieft wielkicy liczby, potępionych, 4 
máley zbawionych, i że wieleieft zawołanych, 4 mało 
wybranych. Dla tego fpriwiedliwi nie bez przyczyny 
zowie fię n4 wielu micyfcách Pifm4 świętego drogie- 
mi kamieniami, abyśmy wiedžieli, że ták (a rzadcy, 
idko kamienie drogie ná žiemi, i że liczba złych prze= 
chodź: liczbę dobrych ; ták iáko zwyczaynych kamie- 
ni, nierownie ich więccy, á niżeli drogich kamieni: 
czego nas Sálomon nauczył kiedy powiedźiał, że /icz- 
bá glupich ief nieźlicznia i 

Ieżeli 
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Ieżeli tedy liczbá wybranych ieft mała, iáko nam g 
tá figura pokázuie, á prawda vczy, iáko fię bać nic : 
| mafz w tým pofpolitym nicbefpieczeńftwic, y wtym 
vniwerfálnym potopie. Gdyby liczbą rozdžielona by- 
A 14 ná dwie rowne częśći, flufznieby fię icy obawiać 
T  miaŁ Aleczý moznafz rzecz mowić żeby iednaka 
liczba y tych, y owych była ? Zaprźwdęć powiádam 
że wieczne piekło ieft ták złe że choćby że wfzytkie* 
go rodzáiu ludzkiego ieden fię tylko znalazł czło» 
wiek, ktoryby ná te naznaczone był męki, fimo 
pomyslenie o tym póbudźićby we wfzytkich ludžiách 
powinno ftrách y drzenie. 

W ten czás gdy Zbáwičiel wieczerzálac Z (wemi 
'Vczniśmi mowił do nich. Ze ieden znich miat go nież 
przyjáčiolom przedáć Wfzyfcy fie zlekli, lubo mieli (us 
mnienie czyfte, ktore oich niewinnośći świadczyło. 
Bo wten'cząs, gdy nielzczesčie ieft ták wielkie, lu= 
“bo málo ludži fię tyka, przećięfz wiele fię ich bać mu+ 
gi żeby to ná nich nie padło. Gdyby wielkie woy- 
{ko zgromadzonebyło w polu, á przez obiáwienie Bo» 
{kie byli vpewnieni, że ieden znich piorunem zabity 
będźie, bez náznáczenia, ktoryby miał bydź taki bez 
wątpienia, kázdyby fię o fię obawiał. Cofz będźia 
kiedy połową, albo iefzcze wiecey nifz połowa po- 
dobnym poftralzeni fa niebefpieczenftwem. lákby 
tym. więkfza była ich boiaźń. Ty tedy rozunińy czło» 
wieku, we wfzytkich rzeczach światowych, 4 głupi w 
tym, cokolwiek do zbawienia należy twego, Bog či 
obiawia, Ze /iczbź tych, ktorży gina tef wielka: tych, kto= 
rzy fię zbamiáia, ief! mála. A iakolz : żyć možeíz wpe- 
wnośći, niewiedzac doiśkiey ftrony, do iákiey nale- 
żeć będźiefz liczby. 

Albo piekło ich mnicyfze nifz piorun, álboč dał 

Ttz Bog 
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Bog pewność iák2 ofobliwa, albo maíz obietnicę ná 
piśmie vczyniona. zbawienia twego ? aż dotego czáfu 
nie rozumiem żeby cobyło „coby čie wtym vpewniść 
miało; vczynki twoie potepiáia čie, y wedle biegu 
fprawiedliwośći teraźnicyfzey, ieželi nie odmienifz ży- 
Čia, będźiefz potępiony, á iikofz fię ztym wfzytkim 
bać nie mafz? Odpowiefz mi, że miłośierdźie Bofkie 
vmacnia twoię nádžicie: nie pľuie oná tego, oczeme- 
śmy teraz mowili , yowfzem ieżeli to nie ieft rzecz 
przećiwna, temu miłośierdźiu niefkoriczonemu, že ták 
wielka liczbá ieft potępionych, 4 czemufz nie ma do- 
zwolić, śbyś wtenże wfzedł rśchunek, poniewafz ták 
żyiefz, iák oni żyli? Albo nie dochodžiíz tego, że mi- 
łość twoiá włalna zdradza čie, pokázuiac čí, ináczey 
wízytko, niżeli cáty świat widži? Coz zá przywiley o- 
fobliwy mieć możefz, nád wfzytkich Synow Adámá, 
byś nie fzedł ná to mieyfce, do ktorego ida ći, kto- 
rych ty nášládujeíz żyćiem, 

leželi poznawać mamy Boga przez iego vczynki 
mowić či mogę, že lubo porownanie miłośierdźia z 
fprawiedliwośćia bydź moga bez liczby, y że zawfze 
zwyćięży miłośierdźie, przęćięfz to pewna, że w ro- 
dźie Adámá, od ktorego ty pochodžiíz, znávduic (ie 
więcey ftátkow gniewu, ániželi miłośierdźia, ponie- 


wafz, liczbą grzefznych ieft ták wielka, ázbáwionych ` 


ták mála, Przyczyná zás nie iefi tá że nie dáie pomocy, y tófki 


fwoiey, ktora dáje kázdemu, bo chce aby wfóyfcy zbá- 


tieni byli, y vználi prawdę. Ale tylko przez iimo gnu- 
ftwo y złość ktorzy niechce zázywáé tych łafk y fa- 
worow Bofkich. 

Trzeba żebyś wiedźiał ná oftátek, že ieżeli fięto 
zgadza z miłośierdźiem niefkończonymBofkim( o kto- 
rym mi wfpominafz, ) žeby tak wiele ná świećie było 
nic- 


j 


+ 

$ 
11 
4. 


Fas 


Rozdžia? dwudżie: siodmy K siggi pierw: Czesťi trzeči. 34r. 


niewiernych, á w Kośćicle tak zlych Kátholikow, kto- 
rzy fię gubia, y to fie zgodźi żebyś y ty zgubił fię iáko 
y oni, ieżeli iefteś do nich podobny. Smiały (le: po- 
dobno Niebá przy twoim vrodzeniu: álbo fpriwiedli- 
wość Bofka y prawą Ewángeliczne odmieniły fię, 4by 
inakfzy porzadek dla ćiebie fimego był poftánoviony, 
á infzy dla wlzytkich ludźi ? Ieżeli to naywyżfze mi- 
łośierdźie pozwoliło, aby fie rofprzeftrzeniło piekło, 
y żeby w nie. ná kazdy dźień, tak wiele tysięcy ludźi 
wpadało. A czemuz pozwolić nie ma, aby ytwoiá dufzź 
tenże miálá konicc,kiedy podobnym fpofobem ná to zá- 
robiła? A żebyś nie mowił, že ná ten czás Bog furo- 
wie fobie poftępował, 4 teraz (woię pokázuie łifki- 
wość, vważ že wízytka fáfkáwosčia dźiśiay nie prze- 
puízcza oczymeś fłyfzał, abyś nie był bez boińźni 
kary, lubo iefteś Chrześćińninem. Podobno Bog ftrá- 
ći chwałę fwoię, icżeli weśćie do Niebá tobie fimemu 
zamkniete będźie ; czy maíz iákie ofobliwe dofkonś- 
łośći, ktore ćie potrzebnym czynia wielkośći iego, y 
dla ktorych znośiććie muśi z dobrymi álbo złymi o- 
byczśiami ? Czy maíz conád drugich, że nic możefz 
bydź potępiony, iáko y oni, y iezeliiefteś ták zlym, 
y ták grzelznym iáko yoni. 
Synowie Dawidá, ktorzy byli vprzywilciowśni 
przez zafługi Oycá, fkaráni iednák bylireka Bofka we- 
dług tego, iáko zarobili. Gdy byli złemi zgineli nie. 
fzcześliwie zinfzemi. A ty podnieśiony prožna pycha 
perfwśaduiefz fobie, że lubo grzefzyfz čiezko iednźk 
pewien zbawienia fwego? mylifz fię grzefzniku, my- 
lifz fię, mowięć iefzcze drugi raz, ieželi rozumiefz, 
ze to ieft mieć nádžicie w Bogu, to co w fwoiey prze- 
wracafz głowie; nie icft to nádžiciá, śle zbytnie dufá. 
nic, zbytna prelumpcya. Bo prawdźiwa nádžiciá záwi. 
Ati w 
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45. Przewodnika. Grzefnikom. 

Ai wdufnośći, ktora mieć pawiniedeé, że bedactknío: 
"ny.ptawdžiwym, żalem zá (woié grzechy, y že opufz- 
czálác grzech, vczynić Bog miłośierdźie, y żeć odpu- 
śći, lubo iefteś złym. Ale:prezumpcya ieft wierzyć, że 
trwálac w złym twoim żyćiu iefteś pewnym zbáwičnia 
fwego. Nie rozumiey że grzech,ktory wtym popełniafz; 7. 
ieft lekki. Fet- on z liczby tych, ktore zowiemy grze- + 
chámi, przećiwko Duchowi Swiętemu. Boto.ieft vczy=. ` 
nić krzywdę wielka Bogu, źle zażywać dobročť iego,: " < 
ktora należy ofobliwie do Duchá Świętego y otychći ~ 
grzechach Chryftusrzekł, Ze nie będa, dni nátym, áni ná 
támtym odpuftzone sświećie. Abyśmy zrozumieli, iák ieft“ 
rzecz trudna otrzymać ich odpufzczenie, poniewafz 
zámykáia ile moga wrotá do fálki, obrazáia lekárzá,“ 
ktory ma nas vzdrowić. 


KONKLVZY A: 


Awrzyimy te máterya, owa przeftrogź, ktora nam 
Z ate Duch Swięty wEcclefińftyku, Nie trać bo- 
iážni po grzechu, ktory? odpufezono, áni mow. Pan iefl mita- 
šierný, nie mwfbomni: fobie ná mietkość grzechom moich, bo 
iego miłosierdźie, y tego gniew blifko Siebie miefkáig. leże- 
li rofkazono nam, żebyfmy drzeli y zá te grzechy, ktore fë 
nam odpufezoné , iákof żyć maf bez botázni, przydáiac co 
džieň grzećhow dogrzechow. Nwaž dálíze fľowá ha tóm= 
tymże mieyfcu. Ze gniew Befki zápátrnie fig zánfk ná 


grzelnikow, bo ztego zrozumičíz tę materya. I dla te- 5 


go wiedźieć powinieneś, że lubo miłośierdźie Bofkie 
o z r m . . 7 PT KE Er WE D 
rośćiaga fię ták ná grzefznikow,láko y ná (práwiedli 
wych, y że: fie vdziela kazdemu, lub zachować iednych, 
lub woláiac y czekáiac drugich, przečicíz wfzyftkie te 
fawory, ktore Bog obiecuie w Piśmie fwoim należa 
ofobliwie 


Rozdźi. až vudái, čiesfiod: Kipin: Częjci tez zm NE: i 
„ofobliwie do ípráwiedliwych, ktorzy wiernie zachowu- 
iac prawa Bofkie, dochownie im Bog tśkże ffowá 
fwoiego, y ict im ták prawdźiwym Oycem, iáko 
Oni (4 , prawdźiweriyiiego fynśmi, Ale przečiwnym 
fpo(obem, kiedy czytaž w piśmie, tik wi iele przekięftw, 
foziimičy, že te do čicbie należą, y do tyeh, coć fapa- 
dobnymi., fCoż tedy icft zá záslepienie twoie, że fie 
« nie boifz tey grozby, ktora do ćiebie ftofuie fię pro- 
to, y. należy, 4 ćiefzyfz fię obietnicami, ktore nic fa 
pewnie dla čicbič? 
Weź to, co do ćicbie należy, á zoftaw prá iwie- 
zdliwym to - fzcześćie, ktore im ieft násot owane. Gniew 
1 ieft dla jebie, dla tego drzeć powinieneś. Miłość ieft pfl: 337 
dla fprówiedliwego ,/ "dla tego on niech fię ciei A 
čheeľz to iaśniey widźieć, vważ fłowa pes idowe. O- 4 Efdr: 8: 
N czy. Pźńfkie fa nád jprówiedlitwy: mi, uj iego [4 n: śtlonione 
a Ao à sh modlitwy, lé živarz, zásniet. inai SĄ da sľych. aby 
zámázálá pamięć imien ich ná gimi A w kšie gách 
 Bzdralzowych zraidzieíz. te. drugie fľowu. Rgká Páň- 
a, to iefł opatrzność iego Oyto blka. ma fláránie o: žych RP 
go prawdźiwie fekńia, śle pánorvánie iega, 110€ ke KACA 
P a ieg 20, iefł przečiniko tym, ktorży [ie od niečo dd. NETA 
eżli te wizy ftkie swiádectwá fa praw dźiwe e, coż zá 
„a malz wtym, fam fię ofzukiwác ? > jáko(z možeíz 
„żyć w tym niędbó! twie? láko tak miefzaíz „rzeczy. 
do ćiebie należa te ľowá, ktoreś 1fyí zat? Ale w 
‘ftar ic gniewu w ktorym zoftśiefz należa do ćiebie 
niefłowź miłośći ále gniewu rzeczone od Boga. Porcya 
tá iet dla lákubá á nie dla Ezáego, ten (zcz zesliwy « dźrał 
m | dla dobtych, á ty ktory jefteś złym, do niego A ? 
t owáé nie możefz. Przefta bydź grzefznikiem, a 
R bedžie dla ćiebie, „pizetańbydźzłym, á miłość Bo- safe 
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44" cPrzewodnika Grzefhnikoww 
ca dobrá cudzego, ieželi zážywaíz tego , co ieft zákaž 
záno. Miey nádžicie w Bogu ( mowi Dawid:) á czyn do- 
bre vczynki. A gdźieindziey ; ofiárny cfiźrę (prówiedlimo- 
SCi; 4 miej. nádzicie w Bogu: Ten éTto dobry. (pofob 


"nśdźici nie żarturac z miłośięrdźia Bofkiego w grzechu 


twoim ,. (podžiewáč fię Nieba: Zebyś fię zás dobrze 
fpodźiewał, porzucić trzeba złe vczynki, A vdáč fiędo 
Boga, śle ieżeli dáley żyć bedžieíz w grzechu, nicicft 
to mieć nádzicie, śle mieć zbytnia dufhość y prezum- 
cya: nie ieft. to mieć nadźicię; á maiacia,.czynić fię 
godnym miłośierdźia, ile obražálac miłośierdźie, czy- 
nić fię niegodnym iego láfki. — Bo iáko: Kośćioł 
nie czyni: żadnego: pożytku temu „ ktory pọ- 
rzuca iego przykazania, y oddala fię od niego, aby zle 
czynił. Ták rzecz fľu(zna,. śby miłośierdzie Bofkie 
ná nic fię: nie przydało temu, ktory: czyni fobie z nicy 
tarcza, áby pod icy; záfľona, tym więcey, czynić. mogł. 
zicgo” s 
TE Ey yważáć powinni či, ktorzy przepowiádá- 
Bofkie, ktorzy. nie vwažáiac częftokroć ták, 
saxo należy, do kogo mowia, częfto daia pochob złym. 
aby w złośći fwoiey. ftatkowali: Powinniby ná:to vwa- 
żać, że iáko ći, ktorzy daia» więcey ieść chorym. by 
żeli trzeba, przyczymiálaich choroby. Ták podobnym 
fpofobem im więcey czyniemy. nadźieie zlym y vpor- 
nym w grzechach, tym wieccy pobudzamy ich do ftátku 
w.złym ich: žyčiu: i 
Konczę nauka Auguftyná świętego, ktory mowi: 
że nadzicia y defperacya rożnie ludźie prowádži do 
pičkiá. Nádžieiť proźna, y bez fundamentu w żyćiu, 
4 dciperácya iefzcze gorzfza: przy, śmierći: więc kścho=; - 
liku już CZAS ,. abyś poprzeftať. tey zbytniey du- - 
fnośći pamierśiac, že w Bogu ief: miłośierdźie, álr“ 


: „A> 
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iet y fpriwiedliwość. Iáko tedy zápátruiefz fię ná mi- 
łośierdźie ziedney ftrony, ktoreć czyni nádžicie, tak 
podobnym fpofobem zápátruy fię y ná fprawiedliwość, 
aby fię w tobie wzbudžilá boiaźn. Boláko mowi Ber- 
nard Swięty że Bog ma dwie nodze, iednę Miłośierdźia 
druga (prawiedliwośći : á nikt nie powinien śćifkać ie- 
dney bez drugiey, aby fpriwiedliwość fama, bez miło- 
sierdźia, nie czyniła w nas tákiey boiážni, ktoraby nas 
do de(perácyi przywiefć mogła, á miłofierdźie zás 
fime bez (právwiedliwosči nie wzbudzało w nas prezum- 
pcyi, ábyímy we złym nafzym flátkowali žyčiu. 


ROZDZIAŁ. 
D>WTYGD 21068 A 
Ofmy. 


©Przećiwko tym, ktorzy niechca iść zá cnota motviác, 
že tá drogá čiefka. 

I ktorzy fa przywiazáni do šwiátá , tę zvyczávnie 

ktáda wymowke, žeby droga cnoty nie chodžili, 
mowiac, že icít tá droga ćięfzka y trudna- lubo wiedza 
dobrze, że tá trudność nie pochodzi z cnoty, (bo oná bę- 
dac przyiačioľka rozumu, zgadza fię z natura ftworze- 
nia rozumnego) śle ze złych inklinácyi čiálá, y 
apetytu naszego przez grzech zepfowanego. Dla te- 
go Apoftoł mowi: że čiáľo pragnie zámfa tego, co ief 
przećiwne rozumowi, á rozum żada tego, co ieft przećiwne 
čiáľu, bo te dwie rzeczy vftámicznie fobie fie [przečiiviáie. 
A náin (zym mieyfcu: čiek fie w prawieBofkim, wedle czľo- 
zvieká wewnętrznego, le cznie infe prawo w członkóch mo- 


- ich , przečiwvne rozumowi memu, ktore mie więżi, y podźie 


grzechowi. Pokázuie nam przez te ftowi, że cnotą, 
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T7 Przesodniká Grzefnikom“ 
y práwá Bofkie fa miłe częśći wyfzízey dufzy nafzey, 
ktora ieft całe duchowna, iako tá, w ktorcy miefzka ro- 
zum y wola; śle zśchowśhie tego práwá, ma przefzko- 
de od tego prawa, ktore miefzka weztofikách nafzych, 
á to ieft zła fkłonność, y zepfowahić apetytu nafzego 
ze wfzyftkiemi naniictnošsčiámi: ZE 

Rebelizánť ten podniofł woynę przećiwko częśći 
wyfzfzey dufzy w ten czás: gdy brykać poczał przeči-, 
wko“ Bogu, áz tey rebelliy pochodźi wfzyftkź trudność 
y. przećiwność ,. którey probuiemy w fobie fámych. 
Dla tego liczbą tých, co odrzucaiz cnotę, ich wiel- 
Ka, lubo z drugiey ftrony batdźo ia fobie wažg : iśko* 
czynia częfto chorzy; którzy žýczať fobie bźrdźć zdro. 
wia, á przečicíz Iekarftwy fię brzydza, co ía” nieímá. 
czne. W tymi pokážuič fię że gdybyfmy miogli odwabić 
Ihdźi od tego błędu, wielebyímy vezynih: bo to ieft 
ofobliwić, co ich, od cnoty oddala, w ktorcy nič znáidu-" | 
ie fię'nic, coby wielkiego“ poważenia', y pofzánowá< 
mia nić było godne,' = 

r r 
73 S. TE 
Ze Tá/ká ktora nam dana icf przez Chryfiufà dźielk: 
czość do cnoty. 


Sobliwa przyczyná błędu tego pochodźi ztad, że | 
- „ACZ ludžiť ná fame tylko ogladáia fię trudność; kto... 
ra idzie z cnota nič vwažálac nápomoc, ktora im icft | 
záwíze obécna z frdgny Bofkicy, ná zwyćiężenić oney. 
W tym Či biedzie był vezen Proroká Elizenízá, ktory | 
wiázaé: żć woyfko Syryiczykow obległo dom Pana ie- J 


go, Anie doyzrawfzy tych; ktorych Bog nagotował na - 
iego obronę, ftraćił ferce bał fe, áž przez prozbę te“ 
goż Świętego Prorôká, otworzone od Boga maiac o- 
zuia gó: CZy, Obaczył, że wiekíza moc była tych, co go brg- 
ať nič, 
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nić, niżeli tych co przečiwko memu ftawać mieli. 
Takim fpófobem, či o ktorych mowiemy ofzukśnifa 
nie vwažáix w fobie fimych tylko (me trudnośći cno- 
ty, nie fprobowawfzy pomocy, Ktoraim bywa dana, á- 
by iey doftapili, dla: czego poczatek zda im fię bydź 
trudny; y wola raczcy, zupełnie poprzeftać aniżeli z4- 
czynać. SETY. o! i EE 
Ale ieželi droga cnoty ieft ták trudna, czegofz nas 
chčiať vczyc Prorok, gdy thowił: čiefýiem fig Pánie m PG: ré 
drodze przykazań twoich, iáko w nayzbiękpych bogáctnvách." 
A ná infzymi rhieyfcu.' Przykazdzie twoit Pániť, fa go- POL: 
dnieyfo pragnienia niżeli złoto y kámienie bigáte, fa fode | a 
niżeli mied,  Nietylkó przýznáie to, co my pozwala- 
shy cnoćie, tá ieft godność y wagę, śle ielcze przydá- 
ie to, co całyświśt uymuic, to čít ffodkosé : idzie 
zśtym że ći; ( ktorzy fobie zá“ wielki máiė ćiężar lu- 
bo fa Chrześćiśhami; y żyia w práwic łafki, ) nicfko- 
fztowśli iefzcze tey tśiemnice. lák miżerny iefteśczło- 
wieku; ktory fig chežpiťz zrego, żeś ieft Chrześćiśni- 
neni, dla czegotz, wierzyíz, že Bog przyfzedł ná świát? 
dla czegoz krew fwoię, wylał? dla: czegoż poftato-| 
wit Sákráméntá? dła'czegoż zefłał Ducha Swiętcgo ? 
coż znaczy Ewangelia? co ielklátká y Imię [ezufóWwe?" 
co znaczy to Imię'r4k Swiete,ktore ádoruicíz + icze- 
li tego niemiefz fpytay Ewángetifty, ktory mowi: H fa- Matth 
żyf nań Imię: lezufá bo wwolni lud [moy od grzechow. Coż 
to ick bydź Zbáwičiclem, y vwolmiálačym od grzechu 
tylko zśfłużyć dľa nas odpufżczenie przeíztych“ grze- 
chow, dáé nam fáíke, abyfmy fig przyfzłych vchro- 
nić mogli? dla czegóż ná šwiát przyfzedł Zbawićiel, ' 
áby pomogł pracy: twoičy, ktora ponośi(z dla zbawie- 
nia? dla czegoż vmatł ná krzyżu , tylko aby w tobie, 
zefz grzech” vmár1? czemu po śmierći zmártwychftaž 

TÁ Vuz? tylko” 
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348 Przewodnika Grzefnikom. 
tylko żebyś yty obumárízy światu, zmartwychwftał no- 


wemu žyčiu? dla czegoż wylał krew (woie, tylko aby 
zniey zrobił lekarftwo, ná vleczenie ran twoich? dla 
'czegoż náznáczyť Sákrámentá, tylko aby były prezer- 
watywa przečiwko grzechom ? ktoryfz ieft pożytek nay- 
ofobliwízy męki iego, przyśćią iego, tylko żeby nam 
vłicnił drogę do Niebá, ktora przedtym iák byłą ćię- 
fzka y trudna. | 

Toc nam obiecywał Izáiaíz : že zá przyśćiem Me- 
ffá krzywe jprofiuia fie drogi ćiefkie zľácnicia. Náo- 
ftatek ná coż zefłał Ducha Swiętego tylko žeby odmic- 
mił przerobił čiálo twoie wdufzę? dla czegoż przy- 
fzedł w ogniu, tylko żeby iáko ogień ogrzał čie , 0- 
świećił, ożywił, y w śiebie fámego odmienił, y Z miey- 
fcá nifkiego y źiemfkiego ná ktorym iefteś podnieść 
ie mogł aż do Nieba? dla czegoż łafką zľaczonaicít 
z cnotámi wlanemi, ktore od niey pochodza, tylko że- 
być vczynic iáfzmo Chryftufowe małe, ćwiczenie w 
<notách fácne, áby čie čiefzyé w vtrapieniu, nadźicię 
czynic w niebefpieczenftwie, zwyćieftwo dawać wpo- 
kufich mogło. 

Ten ieft poczatek , frodek , y koniec Ewángeliy. 
Lrzebá potym wiedźieć, że iáko człowiek žiemíki v- 
czynił nas źiemfkiemi, tak drugi człowiek Niebiefki 
odmienia nas w Niebiefkich. = Coż Ewangeliftowie pi- 
fza inízego? ktorefz infze obietnice, czynię nam Pro- 
rocy ? ktorafz nam iníza náuke, przepowiádáli Apofto- 
łowie ? ieft to fummá wfzytkicy Theologiy Chrześći- 
Anfkiey, to ieft ffowo ktore Bog opowiedział ná źiemi, 
tá ieft dofkonśłość, iáko opifuie Izáiaťz Prorok, o kto- 
rey z fámych vít Bofkich flyfzał że ták wiele bogactw 
£not y (práwiedliwosči z nicy fpłyneło ná swiát. 

Mowmy o tym Ízerzey. Pytam čie zkad poche- 
dži 


Ra A 


R 
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dźi trudność, ktora znayduiefz w cnocie? odpowicíz: 
mi bez watpienia, ze zlych Inośći fercá twego, y' 
čiálá w grzechu poczętego; bi o przećiwi fię rozu- 
mowi, 4 rozum ćiśłu, iako CCZY, ktore fa zu- 
pełnie miedzy [oba przećiwne. , dáymy to, żeć Bog: 
mowi: człowieku chcgé oďenwá6 #e ferce ktore maíz, 
4 dać ći nowe z moca, żebyś . Wił złe twoie fkłon- 
nośći. Gdybyć te Bog obiecywał, droga cnoty,czy- 
zdátáč by fię trudna + pewnie ric. Coż infzego ro- 
zumiefz, coć Bog ták wiele rázy w Piśmie Swiętym o- 
biccywat/ fłuchay. co mow Orok Ezechiel, obrá- 
cálac mowę fwoię ofobliwie ych, ktorzy żyia w” 
łafce. Dum wam mowi frce nome, wieżę mw was rozum’ 
nowy; odejmę: od was ferte kamienne, kture mačie, á dam 
Wam ie z.ćidla; náthne was Duchem moi? y vczynię że zá 


Rczdźiał Pp: c fay K. 


"iego przewodnictwem poidžiečie droga prazb moich; zócho= 


wmymwóć będźiećie .-*-/prówiedlipości, práctykemác ie bę; žie- 
Čie, miefkáč bedžitčie ná żiemi, ktoram dal OQyćcme wófyzm, : 
będźiećie moim ludem, á ia bede Bogiem wafjm. VHy- 
fzawfzy to ieízcze fię boifz, żebyć Bog nie odmienił: 
ffową (wego, ślbo: żebyś nie mogł wykovać prává,: 
zicgo pomoca? ieżeli ták rozumiefz, czyniiz Boga: 
kľamca, y niedochowuiącym ffowá, nád co czy mo: 
żefz bydź więkize bluznierftwo ? ieżeli zás mowiíz,že" 


ziego pomoca pefnic nie możefz woli iego,czemufz go! 


flibym, ynie mocnym czýniíz,bo on máiac intencyadáč! 
człowiekowi potrzebne dla zbawienia icgo lekárfiwáj: 
nie miałby dać wten fpofob fkutecznych ? 4: ieftże 
icizcze co, coby watpienie wzbudzśło twoie: 
Oprocz tego dać Bog moc do vmartwienia złych! 
twoich fkłonrośći, ktore w tobie wzbudzáia woynę,; 
y czynia drogę twciętrudna: Aieff to z ofobliwrch: 
fkutkow, ktore wywodźi to drzewo żywota, ktore paw: 
wićieli 


Roma. 6. 


Ifie. 41. 
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fwore; iáko to przyznaie AJ 


fary cžlorviek vkrzyzomány ief z 


#vičiel poświęćjł kru 
ponor gdy mowi: 4% 
CHryflufem, áby čiáľo grz 
m bylifamy więcej, i 
wie Apoftoł ftárym € 
iet nafzych zmyffów 
rzadnemi fkłonnoś 


da zepforwóne było przez. ten (po- 
zwolmikśmi grzechu, To co zo: 
Wwickfem , y ćiąłcm .grzechu, 
peľyt, zcewfzyftkiemi  ničpo- 
> ktorc„Z niego. pochodza. 
Mowi že ieft vkrzyžô y ná krzyżu Ciiryftufowym, 
bo przez tę ofiáre, dał nam , afkę, śby(my zwyćiężśli 
tego tyránná, y vwolaieni byli od gwałtu złych niafzych 
fkłonnośći y pak iákofmy o tym ná inə 
fzym mieyfcu námienili, ~ - - : 

Toć iet znaczne zwyćięftwo, ktore w Izála(zu fam 
nam Zbźwióiel obiecał mowiac: zie boy fiz bom ief % 
toba nie oddalay fig odemnie bom ia ief twoi Bogiem, dam 
ĉi moc, pomagać či będę, á veká prám jprówiedliwego mé- 
go. (co fig znaczy fam Syn Boíki) zrzymóść čie bedžie 
fukáč bedžiejf tych, ktorzy przečiivko tobie podnieśli woyne, 
á jie znaidźief ich. Ták zginą, żakoby ich niedy nie było, 
ý zofiśwść będa, iáko zwyćiężeni y wpokorzeńł V nog žipy- 
Lifi cy fivego. Bo ia jeftem twoim Bogiem J twoim Pánem: 
W ežme čig ná ręke y momió ći będę , nie boy fie bom ia iefł 
przyżobie. -Ktofzbędźie małego (ercá przy ták, mo- 
cncy pomocy? kto fię bać będźie, kto vpadać w złych 
fktonnoščiách, poniewafz łafką ták chwalebnie 2wy- 
Ćlięża one, č i 


SAT. 
Odpowiedźi ná niektore zárzucenia s. 
| aga mi mowifz; że tym wfzyftkiem, nrdia przečie 
y fprávwiedliwi przywáty fekrctne , ktore iáko mo- 
wi lob, ná nich fe fkórżź y dia przećiwko nim świśde- 
wo Tenże Prorok iednymći odpowiada fľowem 
. mowiąc: 


ä 


— 


b VT 


a 
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mowiac „że ták /ziákoby ich nigdy nie było. Bo ieželi zoftór 
14 ich iáka refzta, fa te, áby pobudźiły do dobrego nas, 
nie żeby. nas gorfzyły; fłużate ná to, abyśmy nale- 
żytey nie zápomuináli oftrożnośći, śle nie dlatego aby 
nas zwyćiężać miały. Podaiatę máterya do zárobic- 
nia ná koronę, á nie dlatego żeby nas w šiečiách vši- 
dlić miał grzechowych, ffuza te do tryumfu nafzego 
nie do vpadku. NÁ oftárek fa ná (probowánie nalze 
aby nas vpokorzeły, Aby namnafze. pokázywáty ffábo- 
śći ná chwałę więkfza Boga, yiego łalki záták wtym 
zoítáiac ftanic, ielzcze to nafz będźie pożytek, Bo 
džikie beftye, ktore zšiebie fimych fzkodza człowie- 
kowi, znida (ie częfto do ich vfługi gdy ich víkromiz 
ták namietnośći víkromione pomagáia w wielu oká- 


zýách do ćrwiczenia fię w cnočic,. 


leżeli Bog ták čie vmacnia coz Čie zwyćięży ? 
leželi Bog ieft ztoba ktož będźie przećiwko tobie? 
Pan (mowi Dawid) les moc swiátlem y mec zbawieniem 
kogo fig bać będę: Pan iest obrońca żyćia mego, od kogo 0- 
bawiać fie mam: Gdybym widział woyfko nieprzyiaćielfkie 
etáczáiace mnie nie lekáťoby fie [erce moie: Gdybym midžiál że 
mocne bufte nafłępuia przećiwko mnie, pokladalbym w nim 
wfBtkę moię nádžicie. Zaprawdę ieżeli zą tymi obietni- 
cami, nie odwážaíz fię ná fľuzbe Bofka iefteś nic- 
wdźięczny, lekki y niewierny gdy ffowom twym zu- 
pełney nie dáie(z wiáry. Bog fam mowi: żeć da nowa 
iftność, że odmieni ferce twoiekamienne, že vmartwi 
twoię namiętność, że ćię tak zmieni wfzytkiego że 
fam fiebie poznać nie będźiefz mogł, że (zukáč wfo- 
bie będźiefz, gdźie fig podžiáty twoic złe fkłonnośći 
á nie znaydźiefz ich więcey bo im Bog wielka móc 
odcymuie. A mozefzże więcey prágnač? Czegoz či 
nic doftáie tylko wiáry á nádžici żywey, iedno, ábyš 
Ww wicrzył 
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Eze 


Deuut: 49." 


z Ň Še 
352 Przewodnika Grzčinikom“ 
wierzył y dufał Bogu, drugiey, abyś fig ná"réce iego 
porzućił. : 

Moim zdaniem nie vmiefż odpowiedźieć ná to, 
chyba że rzeczeíz ; že grzechy fa twoie wielkie, ktore 
podobno czynia: že tá łafkabędźie odmowiona: Ale 
odpowiadam či: “že tá ieft naywiekíza-krzywdá, kto- 


ra czynić możefz Bogu; gdy rozumiicíz že fię znaleść ` 
może iáka“ rzecz, ktoreyby on vežynié nie mogł, albo “ 


vczynić niechćiał : dla interefu ftworzenia (wego, gdy ` 


fię prawdźiwie* nawraca do niego, gdy.czyni recurs do 
łafkiicgo.: — Niechce“ ia Abyś mi w tym wierzył, á- 


le nie możefz fię przećiwić ffowom Prorok, .ktory 
zda fię że miyslif otobic w'ten czás, y? fzedł przeči-" 


wko temu, co: myslifz. gdy te pifał ffowa. ' Jeżeli zá- 
#ipoie grzechy wfytkie te" przóklęctwh 3! ktoremći przedtym 
opowiadał ná čie przyda á żalem wzrufony námračif [tg z 
calego twego [ercá, y z cáley dufe do Páná Bogá twego, zmie- 


Š 
l 


kczy (ie przećiwko tobie, wtpolni čie. z więżtenia, m ktorym” 


sefteí, zaprowódźi ćię do žiemie obiecóney ; Lubobyś był por“ 


wóny aż návitávni świótą koniec.) Prżydáie iefzcze wiecey 


obrzeże ferce twoie, y (crce“ plemienia twego, ábyś ` 
Pana Bogź przez ten ipofob kochać mogł z cáley dus” 


{žė twôicy. 


. © gdyby ten Pan teraz chciał obrzeżać oczy two- . 
ie, oderwać z nich záfľone ktora ie okrywa, śbyś mogł ` 


obaczyć zacność tego obrzežánia nie byłbys ták grubym 
abyś ie miał wżiać zá čielefne obrzežánie ktorego znieść 


nie może ferce. Coz tédy przez to obiecnic Pan, tyl- “ 


ko że zbytck nafzych namiętnośći ktore fię rodza z 
iercą y ktote przynofza niefiychanc przefzkody do mi- 
łośćt iego obćiefze y :oberznie nas?  Obiecuię tedy 


gáležie te fuche łafka fwoia odčiač áby ták ferce ` 
Pokráláne bedac, wizytkę fwoię moc ná te wypuśćiło ` 


gálaíke ; 
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#átaíke, ktora do miłośći prowadźi Bogá fwego. ,Be- 
džieľz wten czás.prawdžiwym Izraelita, bedžieíz pra- 
wdžiwie obrzežány od Bogá, gdy odeymie z dufza 
'twoia miłość swiátá napełni fáma miłośćia Boga. 

Radbym byś vważył, że Bog iako čie" vpewnił, 
«o wfzytko vczyni ieżeli fię náwracaíz. do niego; 10- 
fkazuieć ná infzym micyfcu, żebyś.toz Yczynił fam 
mowiac: Obfinay wjyćkie fercá twego zbyt. A ná coz 
Pánie rofkázuicíz mi: vczynię tę.rzecz ktoraś miał 
„ty we mnie? vczynię, co mi fam „przyobiecał? leželi 
ia ty vczynifz ná coż mnie czynić ia rofkázuieíz? A 
ieżeli ia czynić i4 mam, ná coz ty czynić ia obiecniefz 
Trudność tá łiena fię przez fľowá Augufty ná świętego 
pokázuie. Pźnie day mi šálke ábym wczynił to co rejkó- 
„zniek, 4 vojkázuy to oe fie podobá. Atak ten 
"ktory mi rolkáznie, :co mam czynić, dá mi žálke, ábym to 
wczynił; on rofkóznie mi to, co mam czynić, on daie mi tafkę 
úbym wczynił, W ieaney tedy rzeczy zámyka fig rojkazónie 
gy obietnicń: y vkagi człowiek iednęż rzecż czynia : Bog ióka 
przyczyna piermfń y ofobliwa, czlowiek iáko przyczyna oftá- 
źnia. Aták Bog w tej Okózyi czyni z człowiekiem, iáko már 
darz. : ktory promádži pędzel w reku viznia fivego, fftukę 
/mwoię kojjcz.acego. W ten czás te pewna,że obadmó robia 
około niego śle nie idžie Zá tym áby umieigtność y bońor ,0- 
budu tych był rowny. Podobnym fpolobem Bog fobie 
známi, poftepuienicpreiudikuiacwolnosčiwolneynáfzey 
woli, by człowiek nie miał fig z czego chełpić gdy fię 
dźieło fkoftzy śle áby chwalił Bogi mowiac z Pro- 
rokiem Tyš Panie zwiodł mfjtkie te w nas wczynki ktore- 
śmy my zrobili. , 

Wfpominay, fobie zawfze ná te flow, ktoreć dá- 
dza (fpofob do dobrego zrozumienia wfzytkich przy- 
kazan Boikich, boć nie rofkázuič zadney rzeczy, Že- 

7 WWe być 
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być záraz nie obiecał bydź przytomnym. Atak kiež% 
dyć każe občináč. ferce twoie mowifz že ie fam ober- 
znieś ták gdyć rofkázuie abyś, go kochał nád wfzytkie 
rzeczy dać łafkę. abyś to czynic mogł.. Ztad či. zo- 


wiemy fľodkie łacne, iirzmo. Bofkie,. bo ie zawfze' 


wedwoy dzwigamy, Bog y człowiek, 4 przez ten (po 
{fob to, co przez naturę było trudne, ftaie fię lekkicy 
1ácne przez łafkę: Dla. tego Prorok pierwize te 
ktorem, wfpomniał fkończywfzy fľowá przydáie nizey. 
Przykazanie to; ktoreč. dóie dźiś: śni iefl nád sily twoie, áni 


oddalone od čiebie.. Nie. ief! podniesione ku Niebu źbyś nie", 


mowit, ktoż ief miedzy námi ktery fie može podnieść do Nie- 


bá, ytam go dofiadž: : nie iefi także zá morzem ábyš" nie” 


mowił á ktoż może przebyć morze, y ztamtad p [promvádžiť 
nie ief oddalone od čiebie y omflém maf go blifkofiebie, zmay- 


dźień go w uślóch [cich wfercu fwoim ál yó go tym. łócniej. 


mogt vczynić Chćiał Prorok oderwać. wfzytkie pre- 


texty,.ktorych zážvwáia ludźie ćĆieleśni; gdy: trzebá: 


pełnić práwo Bofkie bo vważaia tylko prawo Ewán- 
geliy. to ieft to co im rofkazano; 4 nie czynia refle- 


xyi.na, łafkę ktora: im ieft dána: áby to pełnić mogli: 


przykazánie.. Itoć czyni przefzkodę wprawie Bo- 
fkim,,to ieft dla czego go zowia tradnym yćiefzkim 
nieuważdiac że wyraźnie bila: przećiwko ffowom laná 
Świętego ktory mowi,  Prawdźiwa milość zámiflá ná 


wiernym chowanie przykazóńw Befkich á te „sog nie“ 


fa ciężkie bo wwfýrlosto co ieft od. Bogá przechodži y: zwyćię- 
ža smiát: Chcąc przez to wyrážié, že či: ktorzy ode- 
brali Duchá Swietego w: fwych; dufzach przez ktorego 
{x odrodzeni y: ftáli fię prawdźiwemi Synami tego od 
ktorego odcbráli duchá.. Ci mowię' mai» Bogá w 
iwych dufzách ktory: tám miefzka przez łatkę: fa, dá- 
leka. mocnicyśi. niżeli to wfzytko co nie. ict Bogiem 


A ták: 
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A tak ani świat, ani cząrt, ani wízytká mocy potęgą” 

nic niemoga przećiwko nim z kad pochodži, że choc- 

by byłą iaka trudność do wypełnienia, przykazań Bo- 

fkich, nowa moc: ktora: im łafka: Bofka dáie, czyni ia“ 
1ácna: 
$: III.- 


Ze miłość Božá czyni drogę do Niebá flodka y łócneć- 


A 
"NOŽ będźie ieżeli po wfzyftkim tym cofmy mowi“ 
„ali, przydamy iefzcze pomoc, ktora nam miłość= 

dáie ? Bo to pewna że iedna-znayofobliwizych kondý-- 

ciey miłośći, ieft tá, ktora czyni lárzmo prawą Bofkic,: 
go mile, bo iáko mowi. Auguftyn Swięty:- prace tych" 

co koéháig nie fä čiežkie, yi omfem (mókwia iáko widziemy v- 

tých ktorzy bawia fig polowóniem, álbo ryb towieniem. Coż’ 

flodźi matce wiżydtkie trudy, ktore ponośi, wychowu= 
iac džieči,.ieželi nie miłość ;:coż trzymá dźień y noc“ 

podzčiwa żonę; przy chorym małzonku, icželi nie mi- 

łość + co czyni: że beítye fáme y praki zták wielkim: 

ftárániem wychowuie (woie máte dźieći , (ámi nic ic- 
dża byle ich nákarmili, pracuia, áby im pomagáli, bro>“ 
nia, y zniebefpieczenftwem zdrowia włałnego, ieżeli! 

nie miłość. Tać. w zbudžitá Pawła Swigtego do o» 

wych flow :" ktoż nas oddali od: mitośći Ckryflufomey czy” 

wirapienie ?. glod? nagość V y wfelkie niebefpieczenfimá ? ie- 
fiem pewny, że śni śmierć, áni žyčie dni dniolowie, áni mwfel- 
kie mocy, śni. rzeczy teróznieyfe, áni té cóprzyść mála áni! 
soc, áni wyfokość, áni gľebokosé, áni żadne info faworzenie: 
nie będźie rák moche; áby mie miáťo oddalić od mifośći Bos 
fkiey. 
Coż dało także Oycu nafzemu Swieténiu Domi: 
nikowi ták zorace meczeriftwá pragnienie, ieżeli mieć 
Ww 3) mo“ 
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moc teyže miłośći ? zkad miał Wawrzyniec Swięty ták 
wielka poćiechę, že będąc ná kraćie, znaydował ochło- 
de, ná węglach rofpalonych, ieżeli nie z gwałtowne- 
go pragnienia, ktore miał meczenftwá, á ktore zapalo- 
ne było wiego dufzy, przez płomienie tey mocney mi- 
łośći ? bo prawdźiwa miłosć Boga, iako mowi Swię- 
ty Chryfolog nie zmáyduie nic.trudnego, nie gorżkiego, „nic 
čiežkicgo. Co zá želázá, co ZÁ rány,co Zá męki, co zá smier- 
či, ználešé fig moga, ábypramdäžimá zrvyčiežyty, milość? mi- 
łość ieft to zbroiá [probomvána , ktorcy nic nie przebiia, nie- 
dba ná firzaty, odbiia kule, smicie fig z niebefpieczenftv, 
zártuie z.śmierći, ná koniec, tężeli iefi miłośćia , w/(5ftkie 
zwycięża TZECZY. | = 8 

Ale tá dofkonśła miłość nie kontentuie fię zwy- 
ćiężać prace, ktore ná nich przychodza, fzuka ich ie- 
fzcze, y życzy, áby fię icy pokazály, áby ná nie przy- 
fzły, dla miłośći tego, ktorego, żak. Ztad pochodźi 
tá gwałrowna gorącość, ktora Mdźie doíkonáli zapa- 
leni fa do meczenftwá, do wy ania krwie , dla miło- 
šči iego, ktory wprzod fwoię wylał dla nich. A kie 
dy do tego przyść zawfze nic moga, ftáia fię okrutne- 
mi przećiwko fobie fámym kátámi, morza ćiało fwo- 
ie, martwia go przez głod, pragnienie, Žimno, gora- 
cość, y przez niezliczona infzych wymyślnych mak 
liczbę , znáyduiac pokoy w utrapieniach , bo w iákicy- 
kolwiek częśći kontentuia pragnienie, y miłość (woie. 

Kochankowie świata nie rozumicia iezyká tego, 
áni fobie imáginowáé moga, iáko fię kto kochać mo- 
że wtym, co im czyni fię (tráľzna, iáko nienáwidžié 
może tego, co oni ták bardzo kochaix. Czytamy w 
Piśmie Świętym że Egipcyánie czynili fobie Bogow 
zniektorych plugáwych y fzpetnych beftyi, y ták ich 
ádárowali á przeciwnym fpofobem Synowie Izraela, 

i zwáli 


; 
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fzego. Zły zaś nie ida? wedie prawą rozumu, ile za- 
przewodnictwem fwych námicietnosči, 
ch odźi iák ślepy: bo nic śleplzegó gi 
pi'ya, y namieictność, Zášs gdy dobrzy ida zi 1 
widza „z daleka przepásči, y tak bieg fwoy 

mnicyfzafśtyga, 4,2 więkfzym bei 


Sálómon,ktory miał wielkatego żndioz 'ŻY- Prouerb:4 
znáie fzczerze w tych fłowśch. > Séi , co 
jest iá[za, ktora rošniť záv fe až do): p e 
drogá Złych? ieść čiemná, [dla resani 10 p «ec Pial: 34: 
przepášči, w ktora vpadfia, A ui Ko ic čie it- 
ko mowi Sálomon,ále ieft slifka, jako przydac Va- 
sid, abyś ztad wźiał miáre, zh wiełe rázy potchneť 
fie musi ten, ktory idžie ták čieízx> droge w Č 10 
śćiach y bez oczu. Iták poznzé možcíz przez y” 


ftkie te podobici ifto vá rożność, ktora iet miedžy te- 


mi obiema dro gámi, miedzy temi biť má pracámi 
A iefzcze ná ták miło pra cy, ktora ic! 


2 si 


na dobrym, tyfiac icít pomocy, k ktore ia fiod 
ie naj przoc 1 A opi znośći Boikicy Która 
rządź ži, łifkę Ducha Swiętego „ ktora ic h ożywia, 


moc SS krá trov Swietych, ktora ich poświęca, po- 
ćiechy duchox wne, ktore ia ćiefza, przykłó: ty dobr ych, 
ktore ia vmacnidia, Piímá święte, ktore ia vcza, počie- 
chę dobrego funinienia, ktora ich ćiefzy, nádžiele 
chwały, ktora ich k 

I 


tmi, y tysiac inízych fawotow Z 


g 
ftrony Bofk iey, ktore czynia te drogę miła y łacna, 
że woła BRE orokiem. 1Záko flosmá prz ATE m "posch Pá- Pl: 11$. 
n > + 2. . 
nie, [2 fod dkie sb u moich? [fa pespnie fľodfk, ánizeli 
t. 2 


Zá OLH. 


miod RA 7 
i 5 .P s 
Kiokolw sk to vwažy, vzna fácno, iák fię zga- 
dzáia z foba wiele micysé piímá Świętego; z pęka > k 
dne czynia tg droge Ćię'zka, drug sie flodka y 


Xx Nate- 
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premadžilá mię przez droge čielka y uprzykrzona. A ná- 
infzym (iefylem fig W drodze prz skažaň twoich, iáko w nay- 
Pál: ng.  #vigkfych begácimvách: Bo w tey drodze znaydniafiędwie 
rzeczy rowne, trudność y tácnosé icdná pochodźi od 
natury, druga bierze fwoy ch od cnoty y łafki, 
y ták tá rzecz. ktora byłą trudna dlaiedhey pržyczyny 
ftáie fie lekka y lácma dla*drugicy. Obiášnia tę pra- 
az Wde fam Zbáwičielagdy mowie śńrzmó iego było flodkie 
Math: 13: J Gięzav lekki. Bo w(pominśiać idrżmo, glawał do zro- 
zumicnia to co było ćięfzkiego y przykrego, mowiac” 
fľodkie, pokážywat łacnóść do znicśienia tego przez 
łafkę. i 
Icżeli mię z4śfpytafz iák tó rzecz moóżna, żeby bý- 
ło iśrzmó, á było lekkie bo iśrzmu należy; bydź čie- J 


,  zkim; odpówiadam či že Bóg ic czyni Jekkim, izko 
Ofe: 11. obiecał przez Próróká Oz cafzd, zák im fi flá ie, iáko, 
žen, ktory niesie z. nimi iárzmo y zdeymuie go z bárkom ich. 
lákož fię dziwowść, že to iárzmo icft lekkie, ponie- | 
waż Bog fam pomaga nam gó dźwigać? Ieželi krzak 
Za! zapalony był á nic gorzał, bo Bog wnim był, iákož 
Exod:z-  dźiwowść fię mamy, že Giczar ieft nie ćięfzki, kićdy 
Bog fam część iego nieśle. 

Chcefz óbaczyć obóic, to, w iednéy ófobié? ffu? 
chayże tego có mówi Paweł Święty. Znośiemy wtra- 
pienia á nié trapięmy fię.  Zyiem yw ćięzkim vbcfizpie, Á ni- 
i; czego nam ñiebrákuie znojimy pržesládománie á nje iefle- 

smi opuftženi.  Tefleśm y vpokorzeni, á nie i oflesmy zniżeni. 
Iefleśmy przyćiśnieni až do Żiemie, á przećię fercá nie tráčie- i 
my. Obacz ziedney ftrony ćięfzkość pracy, z drugicy 
fiodkość , ktora Bog dáie/, Wyražato dość dobrze I. 
la: 40.  Zdiafz gdy mowi: Cz ktorzy nádžičie pokľadáia rp Pánu, 
Pina fię*mocnemiy wezma fkrzydjń ná fie iáko Orli, fe x 
ca RB 


2% Cor:4. 


"IW 


~ 
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beda bez, trudnośći, chodžič bez, zmordowónia. Patrz že 
iárzmo odmienia naturę przez cnotę y łafkę : vważ, že 
ćiało odmieniło fię w rozum albo żebym lepiey rzekł, 
moc ludzka w moc Bolk.  Obacz že Prorok nie zá 
milczał áni pracy, Ani odpoczynku, śni tego czym ie- 
dno drugie zwyčieža gdy rzekł, biegać będa bez tru- 
dnośći, cehodźić bez zmordowánia. I dla tego niepo- 
winieneś opufzcząć tey drogi gdyć fię zda ćięízka y 
trudna, ponieważ w nicy znayduiefz tak wiele rzeczy, 
ktore ia czyn rowna y łacna. 


S. V. 


Przykľády ktore probnią že to ief prawdźiwa cokolwiek fig 
p ; mowilo. 
Eżeli zás nie dolyé mafz iefzcze ná tych rácyách, y 
twoię niedowiárítwo iet rowne owemu Świętego 
Tomafzą, ktory niechćiał, wierzyć czego {wemi nie wi- 
dźiał oczyma, y wtymči iefzcze dotyć vczynić śni 
wątpię žeby mi nie doftawáło proby w takiafney (prawie. 
Weźmiy ná przykład człowieka, ktory przelzedł 
przez wízytkie kondycye żyćia, ktory przez 14ki czás 
był grzefzny, á ktory potym przez miłosierdźie Bo- 
fkie, ftał fię infzym niżeli był, ten będźie dobrym w 
tey (priwie fędźia, bo nietylko fłyfzał, śle y widźiał, 
y fprobował tych dwuch ftanow, piť zobudwoch 
tych kielichow.  Spytayże befpiecznie człowieka te-. 
go, ktory był z nich (macznieyfzy. Wiele tych kto- 


trzy náznáczení fa w Koščiele ; aby fumnieniem in-- 


fzych rzadźili, moglićby dać dobre swiádetwá wat- 
pliwośći tey. Cié to fa ktorzy wchodzą ná morze 
w okrętich, y widzę dźicła Bofkie w głębokich prze- 
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paśćiach. Widza 1áfki oczywifte dźieł4 y nádzwý? 
czávne odmiány, ktore codźień czyni. Ktore fa ták 
wielkie, że im fię doftátecznie dźiwowść niepodobna: 
bo nie máíz nic cudownieyfzego ná świećie, láko wi- 
dźieć to, co czyni fáfká wdufzy człowieka: fprawie- 
dliwego: Widźieć iáko go odmienia, iáko go- cwi- 
czy, iáko go vmacnia, iáko čicízy, iákô y wéwnatrz,. 
y powierzchownie nár fię zápátruie, iáko go przypro- 
wadza aby odmieniał zwycžáie ftarego czťowieká, ia- 
ko go obnaża,, żewfzytkich affekcyi, żewfzytkich v- 
čiech, iáko go pobudza do kochania tego, czego fię: 
przedtym wzdrygał,.do nienáwidzenia tego, co przed- 
tym kochał, iáko mu czyni ímák dotego, co mu fię' 
przedtym gorzko zdało, láka. mu obrzydliwość. czyni 
do tego, co mu przedtym ták: miło było; lika moc: 
dáie mu, do: potkśnia fię z nieprzyiaćiołmi ? łafkę”r4- 


"dość ? Iáki pokoy ? iákim świdiłemioświeca go áby poe- 


znał wola Bofka prozność swiátows, cenerzeczy du- 
chownych, ktore fobie przedtym lekce ważył: i 
Ale coieft dźiwnieyfza widźieć iák w krotkim czá-- 

fiez wízytkie te dobre fkutki, wydane fa:: Nie ttzebá! 
fe długo vczyc w fzkołach Filozofow, nie trzeba cze- 
Kac ftárošci, aby wick przynioff umyfłom nafzym do- 
fkonálosc, y pomogłnam do vmartwienia nafzych ná- 
miętności, wpoł: prawie goracości, wrzacey młodego 
wieku, w krotkich. dniách, tak człowiek znávduie fie- 
bie odmienionego, że ledwie fam. šicbie poznac może 
Dla tego Cypryañ Swięty mowi.. | Ze zo iefl rzecz, kto 
ra predzej wczuć: ániželi, nauczyć fie. możemy, ktorey nie- 
qochudźiemy przez náuke wiele lat dle przez: fkutek“ táfki; 
która ia m krotkim pokaznie czff,.. Mowic tedy może- 
my, že łáíká ieft iákoby częśc omamienia duchowne=- 
89, przez ktore Bog, odmienia cudownym (polobem" 
fercá: 


g boh 
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fercá ludzkie, ták dźlece,że ich pobudza do wielkie- 
go kochania tego co przedtym nienáwidžieli, to ieft 
cwiczenie w cnotách, doświadczenia co kochali, to ieft 
vciechy ktore grzech czyni. 

Naznścznicyfze to pożytki ktorych doznála ci, 
co: flubuia fpowiedźi, gdy to czynia z nabożeńftwem 
_y śpplikścya, ińko' powinni, bo ná tym rmieyfcu , widza 
na każdy dźień ktorykolwiek z tych cudow. . Zda fię 
że tym-płaći im Bog ich prace ktore ponofza tę mu 
wyświadczaiac vfługę. Atá nadgrodá ieft ták wielka, 
žešmy widźieli wielu takich ktorzy fię zupełnie od- 
mienili, vwažálac tylko te odmiany że wcnotich po- 
ftapili przez moc tych przykládow, ktore codźień wi= 
dźiemy. Ci fa ktorzy záchowuiac milczenie, fłyfza id 
ko drugi Iikob, fľowá y táiemnice Iozefa, ktorzy vmic- 
iadźć fprawiedliwa rzecźom cenę, ktore młody czło= 
wick źlbo niewinna dufz, co im o nich powiádá, że cz 
ie, nie umieia fobie doftátecznie ważyć. 

A żebym lepiey obaśśnił;, to co mowie, przywiode“ 
przykład dwoch wielkich Swiętych ktorzy żyiac długo 
w tym błędźie, mieli naoftatek fzczęśćie że z niego fæ 
wyprowádzeni. - Pozwolił Bog że obádwá zoftáwili 
te Hiftorie, ná pifmie, aby nam fľuzyfy ná przefiroge y 
przykład. Blogoffáwioný Męczennik święty Cypry- 
an piízac do iednego z (woich przyiaćioł, nalmic Do- 
nata tákicmi: owy „ okrom nawrocenia: do nicgo" 
mowi. > É f 5) 

W ten czás gdym naybźrdźiey zóbrnał był jvtonałpra- S. Cypry:” 
wie w prožnosčiách światowych nie Vivažálac nic ná przy- ib: 26. 2, 
fly czós, áni ná dálfe żyćiejnie maiac świśtłA pama mia- 


Gen: 39. 


tem zá rzecz: niepodobna” mfôflko to, cokolwiek Záľlká Bofka 

dla niego obi cow ólń mi zbawienia , nie moglem temu wié- 

rzyć áby człowiek miat fię znowu odrodžiť, y. wzińó przed 
kx 3 fe 
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Sie infy Pfoh žyčia, przeflálac tym bydź czym był, á oblec 
Jie mowa ifinośćia, y mowa kondycyx, ktoraby byžá táka, 
że lubo fabfiáncya čiálá byłśtóż, człowiek iednák wemng- 
trzny, ińtoby [ie znalazł odmiennego. Mowiłem y omfem 
fám ż.foba, že táodmiáná była nie podobna, y nie moglem fo- 
bie ináginomáť, áby to co ief w nas ták mocno vtwierdzo- 
no, álbo od nátury zepfowóney, álbo od złego zmyczáin, miáľa 
fig tácmo zepľomáč. Bo iákoß to rzecz można mowilem fobie, 
żeby ton flat jie wfrzemiezliwym ktory zámľfe żył deliká- 
tnie? iák tenvbrać [ie ma w foknia, ktoremu fie zoo Jie- 
dwabie podobńia ? iák [ie widzieć może ten bez honoru, kto- 
ry niema mięty páfi iáko dla godnośći, dla wyzfých flot- 
kow. lak može zaftáč ten fam, ktory fię nie waży, tylko przez. 
liczbę flug ktorzy go otaczála, y ktory naymiçkfa ma poćie- 
chę w ten czás, kiedy nópelnia cała ulice wielkośćia fiug 
fvoich! rzecz. niepodobna áby dawne zmyczóte nie przyjty 
burmem, profkac áby ná /woich mieyfcąch záchománe były, že- 
by nie padály ná ferce, fłodzac mu piefczaty fipoie ? rzecz. nie 
rozni Aby ro/puftá, y niewftrzemiezliwość, czefto naň nie 
nápadál4, áby pychá prożnośći tego niepobudzálá, áby honor 
nie fiamat mu przed oczy, áby gniew nierojpalót go, áby o- 
kručienftmo nie poburzálo, áby. niewfłyd niz čiagnať. Czę- 
fiom z foba [ámym otym dyfkurowat, bo będac vmiklány ták 
piela rożnych Mifi z.ktorych nie rozumiałem ábym kie- 
dy wyniść mogł, dejberócya o moim nówroceniu poszagóła grze- 
chem moim, ktore mię táko niemolniká tvzymály,stáko domo- 
wi fludży, wykaymieni, y w domu moim zsośli. Ale ledwo 
co dufšá moiá oczyfczona Blá z grzechow żyćia przeflego, 
śmiżtlo Niebiefkie wefto m ferce moie,"cbrzyte woda krztu, 
ledwom co odebral Duchń z. Niebń; to dmucie vrodzenie v- 
czyniła zemnie owego człowieka, feyte godżiny przez” cm 
downy [kuttk poczułem że te prawdy , o ktovyshem przedtym 
watpił, wkorzeniły fie y bráľy gorę w fercu moim, W zia- 
z > tem 


kaai 
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łem obiášnienie. w trudnośćióch Pifmá Swiętego, rzeczy te ktos 
ve. do tad byłyprzedemna zátáione; zcfłóly mi obińwione; zná- 
lazlem tácnosé w tych, ktore mi fig zdály bydź trudne podo. 
bność w tych, ktore mi fię zdály, bydź niepodobne. A ták 

| Zácřo mogł kázdy poznáč izo co było zliálá należóło do cz.ťo - 
wiekń y żyło wedle čiálá? ále to co Duch Swięty czymii, by- 
„ło zupelnie z Bogá, á nie z. człowiekń. W ief dobrze kochóż 
ny Donačie, co ten Duch Niebicfki odermat odemnie; á to mi 
dał, be on 1efi śmierćia grzschomw,á żyćiem cnot wiej to wfj- 
fiko. Nie sef! intencja moiá publikowóć chwały mcie źle 
chwalić Boga mego trzebń áby ná tym mieyfcu wybóczono 
prożnośći moie, ieżeli prożnośćia nózmwóć fie może toj 
A nie mdzięcznościa ; bo tego ią nieprzypijuię cnoćiė czło- 
Tvieczcyj ále fămey táfce Befkiy, bo to pewna ž przefłać grze- 
fć teft to fRutek táfki Bofkiey, iáko że fig przedtym gi zaf< 
żo „być fkutek z e/pozpónej nátury. 
| „Waidzifz oczywiśćie w tych ffowach Swiętego Cy- 
pryáná bład twoy y Wielu infzych, ktorzy mierząc tru- 
dność cnoty z fwoia môca, rozumicia że icft rzecz nie 
) tylko trudna, śle cale niepodobna doyść: nic uwažáia 
že rzućiwizy fię ná ręce Bofkic, z ftáteczna relolncya 
więcey do grzechu nie wrocenia fię, przyimuie ich w 
fwoię łifkę, rowna im drogę, czyni y łacna, iáko w 
tym vznáicíz przykładzie. Bo wtym iftotna ieft pra“ 
wdź że tá lá(ká, ktora vdźielona była tému Swiete“ 
mu, ieft y dla ćićbie gótowa ieżeli ię náwročiíz do 
Boga iáko on vczynił. 1. pena 
-  Pofľuchay drugiego przykładu który nic ieft mnieyy 
ćudownym iáko: y pierwfzy. Auguftyn Święty pilze 
ó fobie fimym, že gdy fię gotował porzucić Šwiát 
fzły mu vítáwicznič má Óczy wielkie trudnośći, kto; 
re mu dó tey przeízkadzáty odmiany, y zdało mu fię; 
že ziedący Úrony, wfzyftkie przefzłe včiechy hurmem 
a z przyż, 


HY 
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przychodziły do niego, y mowiły mu. Táko? tonas cheefť 
porzucić | to tego momentu ná nów opuśćifć nas. Záru- 
gicy ftrony powiáda że cnotá przychodźiła do niego z 
twarzy wefoła w kompánicy wielu dobrych przykładow 
panienek, wdow, y infzych ofob, ktore we wfzyfł kich 
kondycyách, we wfzyftkich latach w czyftośći żyły, y iá- 
koby raż cnotá mowiłá do niego. To ty rozumie že 
czynić tego nie możef, co czyni ták wiele ludži y Pánienek?š 
mogliz to czynić przez fię (imych ? albo im moc Bo- 
gi, moc Pana nic pomagała? to fię dźiwuiefz temu, że 
g.Cap. r. vpadaíz wten czas, gdy rozumiefz že (am šiebic vtrzy- 
mać možeíz? rzuc fię ná ręce Bofkie á nic fię nie 
boy, nie vmknicé ich, y nie dozwoli abyś vpadł. Rzuć 
fię befpiecznie ná nie, przyimie Gie, vzdrowi Čie. 
Ten wielki Swięty mowi, že bedac w naywiękfzym 
tym páťowániu, płakał gorzko, á oddaliwfzy fię ná ftro- 
nę, padł pod icdnym drzewem fizowem. A w ten czás 
rofpuśćiwfzy oczy (woie ná fzy, poczał wołać ż głębo- 
$ Cap: IL . kośći fercá. 4 pokif Pánie, á poki gniewść fię będżieff ná 


S: Aug: 
Conf: lib; 


A ich? Pokif trwać bedžie to iutro ? czemujć nic dziś , (26a. 


muf grzechy moie tegoz momentu nie JROŃCZIA fie 
Ledwo co fkończył te fľowá záraz Bog odmieniť 
wten že moment ferce iego,ták dalece že od tego czá- 
fu, żadnego więcey vpodobánia nie miał w grzechach 
ćielefnych, ani w infzych včiechách świńrą, lerce iego 
zupełnie wolnebyło od pragnienia przefzłego, 4 będac 
5. Angu:ľb wolny od tych kżydan, zaczyna księgę naftępuiaca od 
ň pochwały, y dźięk czynienia. Pžnie,mom: 147 iefł twò- 
im jluga, iefiem twoim figa, y finem tmoiey flugi, pofár- 
aleś moy Pamie mij kie moie akordy, y zá to pompinienem ći 


s 


oddźć ofiśrę chwały. Niechže Moie ferce, 16z) b moy, tbf- 


x 4.5; fikie kośći moie chwalń éig Bogó mego, niech mowia Pánie 


kt of 


mnie? kiedyž czás przyjdzie že vezynijí koniec grzechow mo- | 
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ktoż iefl podobnym do:ćiebie ? lezus Chryflis Zbámižiel moy 
y pomoc moiód 4 gdzież byłó od ták wielu lat wolna wola, 
moiá, á czemuż fig do čiebie nie námročitá! iák z.glębokiey 
przepóśći wiednym momenčie myciagnałcś ia, prowadza mie 
do tego ábym zniżył głowę pod iórzmo ták miłe , y. rámioná 


4 


pod ćiężar ták wdzięczny prámá twego? lák rzecz mi tácná. 


bylá w iednym momencie opuśćić mwffikie véiechy śsmiátá, iát 
mi rzecz. byłá miła porzucić 20, czegom fig ták bárdz? bał 
przedzym ftrácié ? wyrzućileś w ten czás Z. duf moicy. Opra- 
zvdžitva poćiecho, wfyftkie infe prożne wóiechy, myrzućileś ie, 
á wtenżz czńs medies ná iey mieyfce , ty ktory teftes flodfy 
niżeli wfóyftsie infe wčiechy, pieknieyfj, niżeli mjyjikie soach 
ná świećie teft pieknoséi. 

Ieżeli tedy mocłafki ieft ták wielka, ktoz fiętrzy- 
ma w niewoli y przefzkadza abyś toż vczynił ? ieżeli 
wierzyfz tym przykładom, že tá fálká ieft dofyč mo- 
cna do vczynienia tcy odmiány, żenikomu nic odmo- 
wiona będźie, ktokolwiek iey zcátezo ferca (zukaíz, 
(ponieważ Bog tenże ieft teraz cobył przedtym, nie 
vwažálac ná coby, ) ktoz Čie trzyma, że fię vwolnić 
niechcefz ztey mizerney niewoli, że nie chwyčifz fig 
tego naywyfzizego dobrá, ktore fię ták dobrowolnie 
ofiáruie ? czemuiz wolifz przez iedno piekło zarobić 
fobie ná drugie piekło, niżeli przez ieden ray iść do 
drugiego ? nie trać (ercá. Sprobuy raz iak to ieft -pra- 
wdź, zátož dufaosćjtwoię w Bogu, 4 ledwo co zácznicíz 
fz Bog poydźie przećlw kotobie śby ćię przyiał zo- 
twártemi rękoma, 14ko drugiego marnotrawnego (yná. 
left to rzecz cudowna, że gdyby iáki oizuft przyfzedł 
do čiebie y obiecał čie nauczyć fpotobu obrocenia fię 
miedzy w złoto ,chórałbyś pewnie (probováč , luboby 
Čie to wiele kofztowało; á Bog vezy Čie ná fundá- 
menčie wiary ffowem fwoim, iáko możclz zźiemie 


Xy ; „ fóćdę 
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ftáč fię Niebem, z čiálá odmienić (ie w ducha ,z czlo- 
wická obrocić fię w Anioła, á nic pomyślilz o tym, 
ibyś przynamnicy tego vczynił probe. 

„, Náoftátek, prędko ślbo.pozno, lub wtym, lub w 
tamtym žyčiu, poźnalz tę prawdę ták potrzebna, po- 
myśl fobie, iáko fię znaydźiefz ofzukánym wten dźień, 
w ktory oddać będźiefz muśiał rachunek žyčia twego, 
widząc potępienie twoie dlatego, żeś niechćrał iść dro- 
8% cnoty, rozumiciac żeć była trudna, poznaíz wten 
czas ále rychło y dźremnie, że drogá tá była dáleko 
fľodíza y łacnicyfza, niżeli drogá grzechow, y że tálá- 
wna byłą, ktora čie do wiecznych prowśdźiła delicicy.. 


A CH ZDP A 
D VYD Z LE SMAR 
Džiewiaty. 
„Przećiwko tym, ktorzy dla świśtó niechca iśćdrogm 
noty 
f xDybylmy dobrze vważáli tych, ktorzy niechca 


iść droga cnoty, znaleźlibyfmy podobno, že iedná. 


z oiobliwych przyczyn, ktora ich czyni ftatecznemiw 
ich złey intencyiieft, miłość zdradzálaca swiátá. Zo« 
wie ia zdradzaiacą bo ieft tá miłość fałf(zywy obraz,y 
obłudna ápárencya dobrego, ktorym (ie tylko zdádza 
bydź dobre, á w rzeczy lámey dla czego v nicwiádomych 
wiclka ich czyni cene, fa złe. — Bo iáko kon boiážli- 
wy boi fię (wego Čieniá, ktory rozumie, že icít niebe- 
ipieczny y fzkodliwy, lubo nie ieft ták: przećiwnym (po- 
fobcm kochaia rzeczy, ktore im świśr prezentuie , y 
pew Lemi pokázuie, lubo nie fa tákic mi w fkutku. Więc 
iako 


v 
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ma či ktorzy chca oduczyć lekánia koniá, pro 
wádza go raz y drugi raz przez to mieyfce, gdźie fié 
lękał, aby poznał, że to, czego fię bał, nie było tylko ie- 
den ćień, ták trzebá, áby(my y my przeprowádžili te 
ofoby przez ćienie rzeczy światowych , ktore ták nic- 
porzadnie kocháia, y żebyfmy im pokazali iakie (a w 
fámey rzeczy, aby tym lepiey vználi, że to,co kochá- 


ia, nie ieft tylko ćień, y prożność; á iáko niebefpie- 


czenftwá te, ktore, fię pokśzuia fimym tylko beftyom, 
nie godne fx boiážni, tik te dobrá ktore fobie imági- 
nuiemy niepowinny bydź kochane. 

Kto tedy vważf"pilno, co ieft świat że wfzelka 
fzcześliwośćia, znaidziemy w nim fześć rodzáiow nie- 
fzcześćia, ktorych nikt negować nie może, to ieft kto- 


- tkość, mizerya, niebefpieczenftwo, záslepienic, grzechy, 


y ofzukiwania, ktoremi to fzcześćie iek otoczone, Z- 
kad ofadźić kázdy może, iźkie ieft. 


SGI. 
Ták ftześćie fmiátá tego ie! krotkie, 


Acznę od tego pierwfzego przymiotu fzcześćia 

światowego. Nie možeíz mi tego negować, że wízel 
kie fzcześćie ieft bźrdźo krotkie, y máło trwałe , bo 
kto vważy człowieka, muši vznać, že nie može bydź 
dłufzfze nád iego żyćie, więc pokazal lifmy ná drugim 
mieyfcu , iák daleko może zayść, bo naydłufze žyčie 
ledwie doči#enaé može (tá lat, ale śch wieloz takich 
ieft, co ták długo żyia? znałem Bifkupow ktorzy dwa 
micšiace tylko żyli, Papieżow, Ktotzy tylko teden miie- 
śiac, nowożencow, ktorzy tylko ic dpi tydzien z fob% 
fie ćiefzyli. Ták wielo takich przykládow mamy w prze- 
fzłych czášiech , iák wielo w teráznieyízych codžien. 
czytamy. Yyż Ale 
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Przewodnika Grzefinikow 
Ale iapozwalam ná to , żetwoie žyčie bedžie dłufze 
(ze. Dáymy mu,mowi Swięty Chryzoftom, przezył fto lat 
ktore Farńon w delicyách y rofkofzach światowych przy- 
dajmy iefcze drugie fto lat, y znowu ćwieśćielat dotych 
pieiwizych coż: to icft? do wiecznośći ? gdyby: człowiek 
mogi żyć miele wiekow mowi Salon on, áw żyin [wom 
mial wfelka meding vpodcbźnia fortunę, powinienby, obfižn- 
iac w niey; wjpimnieć fobie náczás čiemny, y dii wtecznośći, 
ktore gdy przyida vzna dopiero, że vf flko: 10: co mineło, by- 
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ło priżność: bo rownśiac to do wiecznośći, wfzyftkie > 
fzcześćia, choćby naydtufízíze y raywiękfze, zdázda fie - 


bydź'prożnośćia y: niefa. rzecze (áma czym infzym. + 
Przyznaia to fámiz: zli. w kśięgich madrośći, gdy mo- 
wia: że ledwo (fe rodza; tegcz momentu żyć przefińia. O- 
fadz tedy ztad że wizyftek czas żyćia złych, bedžie fig“ 
im. zdał krotki, bo rmainowść fobie beda fáma: rzecza, » 
że ledwo icden dźień żyli, y owfzem že z žywotá má- 
ćierzynfkiego w iednymže momencie do grobu fa zá- 


prowadzeni.  Zkad łacno poznać, že wfzyfikicvćic- 


chy: y vkontentowánia rego świata, były im vćiechćie- 
niem, ktore fię pokazywały bydź vćiechami, á nie by- 
ły nimi. BátdZo to dobrze wyráziť Iz4iafz wtych flo- 
wach: Tako ten ktorimu fig icśćchcey á śni mu'fię że ie; obu- 
dżim(y fie znžidnie fie bydź ofukńnym. Tiiáko ten, który prá“ 
gnie, 4 śni mu fig, że pire, gdy fig obudźi, nic fig: iegu nie ve 
smierzy prógnienie, J vznóie' przez to, że wkontentowónie ies- 
go gdy pit, było iednym fhęm : tež będźie w(yfikim narodom, > 
krízy toczyli vojne z gora [jon, fzczesčie ich będźie 
ták krotkie, żeiako otworza oczy; iák ten cžás kro- 
„tki minie, obacza, że: wfzyftkie ich počiechy, były: 14-- 


“ko ieden fen. 


Powiedź "mi preję, kioróż też więk fa chwała ná święcie: : 
iáko Ksężńat. y Krolo tego 4 wiatń ktorz) pánnim nád šmiá-“ 
tem: 
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tem? gdźież [a mowi Prorok K/iażę/ń narcdtw, ktorzy pá: 
mváli beflyiom žien fkim, ktorzy fukáli atiecky ná towiech, 
gdźież fa 6i, ktorzy zbieráli gory złote gh , základál MC 
ry nich naywięk(e Jiześćie, yi mie zakładali mety pragnienia 
fenu! gdzi ž [a fi, ktorzy robili ták dobre, bogáte , J ták ` 
wielkie ze zlotá y Z [rebrá naczynia, ktorych nánká bylá tá- 
ka, że fię iej wfyfick świót dziwewóć muii? gdźież fię po- 
dziáty wfófikie te ofóby, riť znaidzieff ich tercz w ich pálá- 
cach, pogrzebiem [a w piekle á insi opánimváli ich mieyfida* 
Gdźie fię podział madry? gdźie fie podział ow čická- 
wy; ktory z ráka pilnośćia fekretow nátury dochodžiť?" 
gdźie fię podziała chwała Sálomonowa? gdźie ieft od- 
ważby: Alexander? pyízny Aiwers? gdźie fa fławni' 
Cefárzowie: Rzymícy!? gdźie wízyicy inśi Kéiażętá y. 
Krolowie žiemícy? ná coż im fię przydáłá ich pro- 
zność, moc ktora mieli ná świećie, wielka liczbá fing, 
wielkie bogźctw4, liczne woyfkś, ták wielo dworfkich, 
y: pochlebcow, w ktorych oblężemi zoftaváli / wfzyftko ’ 
to byt ieden ćień, y fzcześliwość, ktora w iednym mi- 
nelá momenćie, Vznayże ztad iáko fortuná y. [ZCZ0+" 
śliwość -swiátá iet krotka. 


siTe 
O wielkich mizeriách ktore [4 zimieftane zfcześćiem #viáto: 
mym. 


- "Ad to tá świśtowa fcześliwość / oprocz tego ŻE ` 
ieft krotka ) ieft otoczona, tak wiele“ niefortun, 
ktorych fię ničpodobňo fchronić wtym žýčiu ( ślbo * 
lepicy mowiac ) nátey źiemi wygnania, ná tym mo- 
rżu wzburżonym. « Bo zaprawdę mizerye czlowická ` 
fa Ticzničyfze niżeli dni y wielce więcey niżeli gôdži-“ 
ny, bo na każdy dźień wftśie' pełen ftáránia y vtrapie* ` 
nia, ná-kázda godžine groža mu mizerya.- Ktoryż : 
X*y3- ięzyk= 


372 Przesvodnitá grzeffniknm? 
iężyk wýrážié može wfzytkie te niefcześćia ? kto wy 
liczyć potrafi wlzytkie choroby ćiał nafzych, wfzyt - 
kie páflye duťz náťzych, wfytkie nieímáki, ( ktore nam 
czynia (imiz krewni nśśi) y wfzytkie niefcześćia ży- 
Ćia tego. 
leden fię pożywa otwoiefz włafne dobra, drogi 
naftępuie ná żyćie twoie, infzy ná honor twoy, inśi z 
nicnáwisči, drudzy z zazdrośći, inśi z pomíty, drudzy 
Ž przez fał(zywe świadectwa, iedni naftępuia ná čie 
bronia, drudzy woynę záczynáia iežykiem, gorízym á 
niżeli nayoftrzeyfza broń. Przy tych wfzytkich miże- 
ryach, ieft iefzcze nieíkoňczona ich liczbą, ktore nie- 
mái imienia, bo to fa przypadki niepodžiewáňe. Y 
temu wybito oko, drugiemu vćięto rękę, ieden fpadł 
z dáchu, drugi, z kontá, ieden vtonał w rzece , drugi fię 
zruinował chodząc okolo dobrá fwego. A ieželi 
chcefz bydź lepieyinformowány o tych niefcześćiach, 
pytay ludźi, y proś ich, ábyé przyználi prawdę 
o fzczupłych počiechách y nieťniákách fwoich, ktore 
> gdybyś mogł  (priwiedliwa ważyć waga, daleko ie- Í 
dno przeważa drugie, iáko zá máły moment včiechy, 4.) 
fto godžin ieft niefmáku y vtrapienia. - A kiedy zy- k 
čie w (obie mym ieft ták krotkie y napeforonemizce- < 
rya, coz ieft zá (czesčie icgo? co zá fortuną. » ' 
Ale wizytkie te mizeryc, o krorychem wfpomniał 
fa pofpolite złym y dobrym. láko w iednym płyna z 
foba okrečie,ná iednym żegluia, morzu, obśdwaiednofz 
Ćierpieć mufza, left więcey Vtrapienia iefcze čiezíze: 
go, ktore fa (chowane dla złych, ( bo ich fa przyczy- 
ny złośći) krore nam wiedźieć bardzo należy do tey © 
rácyi, abyśmy widzieli; iáko żydie ich, ddleko'ied mi- 
zernicyfze dla tego, że ieft podległe wiżyckim tym nic- 
Íczeščiom, ktore fæ nierozdžielne od grzechow" A że- 
byfmy A 


Baia 
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byśmy, poználi iák fa wielkie, fiuchść trzebź tego, bo, 


fámiz przyznála w Xiegách madrośći. — Bľadžilismy po 
drogách nieprárosii yz guby, dragi náfe były «ćięfkie y tru- 
dne, ń nie mogliśmy nigdy nópźść ná drogę, Łańfka, ktora ief 
rożna. lako tedy dobrzy mála ray y ná tym świećie, 
á drugiego fię fpodźiewaia. Ták źli čierpia, y wtym 
żyćiu piekło, y drugicgo czekśia, bo z piekła ztego 
ich fumnicnia, ftepuiz w piekło mak wiecznych. 
Te zás niefcześćia przychodza ná złych. wiele 
fpofobow; icdne pochodza od Bogá, ktory iáko Se 
dźia (práwiedliwy nie pozwala, aby grzech nie miial bydź 
karány. I lubo generálnie karą tá odłożona icft do 
drugiego żyćia, częfto figiednák y w tym zaczyna: Bo 
to pewna, že iáko opátrznošsé Bofka rosčiaga ie gence- 
rálnič ná wízytek świąt, pokázuie fię przečie nád ká- 
żdym pártykulárnie. Z kad widžiemy, że im wiekízg 
grzefza ofoby, tym wickíze ná nich. ščiagáia fię ka- 
rania, aby ich karą była przyktádna, zfyła ná káry ich 


„ glod, woynę, powietrze herczyc, y iníze podobne ka- 


i 
4 


a 


rania. Bywa to także częfto, że Bog karze człowie: 
ká wedle proporcyi grzechowe Dlatego Bogrzekido 
Kaimá: Zeicè:li bęażie czynić dobrze, będźie miat nad- 
grodę, ieżeli przećiwnym f[pofibem będżie czynił źle, znaje 
dżie grzech fmoyw drzwi (mwvich. To: icek karę grzechu 
fwego. Anáinfzym mieyfcu Moyżefz mowi do:ludu 
Izráctíkiego // iedžčie otym,že Pan Bog waf ief mocnyy 
wierny iefl dochomniac fwoiep wsmowy; pokazuje <milosier= 
dźie tym, ktorzy go kocháia, y ktorzychowaia przykazanie ies 


= go aż do tyffacznego pokolenia, álé też karze bez rcjpeńtw 


tých, ktorzy go menawidza także ich teyże godžiny gubi niem 
odkładźiac sednego momentu, ich Karánia Nważ 1ák cze- 
fto wipomina Prorok. zegoż momentu. Bo ztad zra- 
zumieć možeíz,že oprocz tey káry, Ktora ieft nágoto+ 
wána 
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wána dla złych w drugim żyćiu, częfto bywála karani 
y popa bo pifmo wyraża, že nie odktadáiac karáni by- 

wáia. Ztąd či pochodźi niefkończona liczba miże- 
ryi, ktore znośić mufza, z ktorych iedná po drugiey ná- 
ftępuie, czy to zpokoiu, czy to z fátygy, czy to zpo- 
trzeb, czyli z prace, y lubo czuia vderzenie, nie zná- 
ia jednák zkad ná nich (pada: A ták bárdŽiey rozu- 


miei4, że to (a przypadki, ktore zwyczávnie fa do kons, 


dycyi natury ludzkiey-przywiażane, ániželi że to left 
kara ich wyftepkow: A. iáko nie znáia zá dobrodžiey- 
ftwá Bofkie tego dobrá, ktore odbieráia. od nátury, á- 
ni mu džiekuia zá nic 3 ták nie máia zá karanie gnie- 
wu iego, te niefcześćia, ktore, ninich zfyła > tá iet 
przyczyną, że fię nie popráwuiz. 

lef icízcže więcey złego, ktore ná nich fpada od 
tych, co (a ná mieyfcu Bofkim, iiko to od Sędźiow. 
Wpada dia częftokroć źli wich ręce, bywáia karani czy 
to więźieniem czy wygnánicm, , infámiámi, ftráta dobr, 
y nieikończona liczba infzych karań ktore im czynia 
gorzkie vćiechy ich grzechow, y ktotew tymże žyčiu, 
za złe ich vczynki ftokrotna biora nadgtodę. Jnfze 
„mizeryę padáia ná nich, z fámeyžc, námiétnosči ich 
ftrony, y nierzádňych fercá prágnicnia. Bo czegoz 
czekác od áfektu, nieporzadnego,. od prożney boiážňi, 
od nádžici blakálacey fię y *nicpe :wncy, od niqrza- 
dnego pragnienia, od vtrapienia-bez miáry, ieželi, nie 
tysiac gryźienia, tyfiac pomiefzania ? W fzytkiete przy- 
padki przykre, biore nam pokoy wnętrzny, o ktoryme- 
śmy iuż mowili niefpokoyne'czynia nafze żyćie, pdbu- 
dzaia nas do grzechu, przefkadzaia nalze modlitwy, 
micfzála vípokoienie nafze mocne, fmutne czynia y 
mizerne wfzytkie žyčia nafzego dni te zás roďzáie v- 
£rapienia z fámegoz pochodza cztowická, z icgo vľaťne. 
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go gruntu, to ieft z nieporzadku icgo námictnosči. Zrad 
vważ czego fię ma fpodźiewać od infzych ten, ktory 
ták ieft od ficbie fimego vtrapiony, yz kim może być 
tenże wpokoiu, ktory zoba {mym tak wielka pro- 
wádži woynę. 

s. 111. 

* O niebefpicczeňflivách ktorych pelno ná tym świecie. 
"a 

Dyby ná świećie nie byłoinfzych ćięzkośći, tyl- 

ko tc, ktore naleza do čiátá, nie ták bardzo bać- 
by fięich trzeba, Ale kiedy to fa y te, ktorefię prawie 
dotykaia dufzy, y ktore żywo przeymuią całego czło- 
wická, tych fię bárdžicy obawiść trzebá. Liczbá tych 
niebeśpieczeńftw, ieft wielka mowi Prorok- że spuśći 
Bog d:fiz z fieći; y zafadżi ná grze fuikń. _ lak wiele wi- 
dźiemy tych śieći ná źiemi, kiedy ich ten porownał 
do kropel wody, ktora (pada z Niebá. Wyraźnie zás mo- 
wi ná grzefmikow?! bo miło myslac o fwoich fercách 
y zmyfłich, mało (ie (táráiac ochronienie fig okázyi, 
grzechowych, málo myślać otym, aby fe duchowny- 
mi opátrzyli lekárftwy,á co niebefpiecznicyfza, chodząc 
vítáwiczrfle mićdży ogniem y płomieniem świata, iá- 
kož fię ták wielkich fchronič moga nichefpieczeftw? 
vwažaf to Prorok, gdy ten defez obiecował z sicél ná 
grześnikow; śieći w mtodosči, y w ftarośći, w bogá- 
útwách, y vboftwie, w honorze, y.niclmákách , w kom- 
piniy y ofobnośći, śieći w fzcześćiu y niefzezesčiu, śie- 


£ 


v. Či we wfzyftkich człon kách czlowieká, w aczách vízách, 


ię zyku, y wfzędźie, ták wielki ieft tych śieći ráchú- 
nek, że Prorok woła. Záľfadzká ná was mieftáncy giem- 

laz 
Gdyby Bog nam ótworzył oczy, iako przedtym 
vezyniť Antoniemu Swietemu, obaczylibyfmy pełno 
k > ná 
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ná świećie tych šieči,ktore fię iedne od drugich ćią. 
gna, y zawołślibyfmy głofno : 4 kzcż chronić JE może 
ták wiele záfádzek | ztadći tak wielka liczbą dufz n4 
káždy dźień ginie. - Bernard Święty pláczac mowi, że 
z dźieśięći okrętow, ledwie ktory ná morzu z nich kie. 
dy vtonic, 4 ná morzu tego świátá z dźieśiaći dufz le- 
dwo fię icdn4 zbawi. A ktoz fie nie będźie bał gák | 
niebefpiecznego swiátá ? kto fię chronic nie bedžiero- 
fpoftártych tych šiečí ? kto fię wzdrygźć nie bedžie, 
bofo chodžié miedzy Wwezámi? bez broni, miedzy ták 
wicla. nieprzyiaćioł , (am miedzy ták wiela okśzyi do 
vpadku, bez lekśrfiwa miedzy ták wiele śmiertelnych, 
chorob. | 
Exodi Kto (ie ftáráť nie będzie, áby wyfzedł ztčy źie- 
leremi. sr. mie Fgipfkiey! kta vćiekźć nie bedžie ztego Bábi- 
lonu Z kto z pilnośćia chodźić około tego nie bedžie, 
Gene. 19, áby mogł bydž wolny od płomienia Sodomy y Go- 
mory, wchodząc w gory dobrego żyćia / ieżeliświśt 
icft: pełny tych. zdfadzck, icżeli gore w płomieniu ták 
wiele grzechow, ktož będźie mogł żyć befpiecznie" 
3 „ Možem sť (mowi. mędrzec ) chodźić po węglach gordiacydh, 
Prouezb.6ć 4 niefpńrzyć mog ntb kryć náťenie ogień, á /uknie nie fba- 
Ecelefi. 13; lit Y to pewna: mowi Sálomon, że kto [ie fmaty dotbn,e; po 
” máže rece, kto zpyfemi 60Kuerfúše, pennie zpyśmieje:: 


S: IV. 


x. 


G záslipieniu Szmiótóy tego Čigm nes6iáche % 


jv De ták: wielu zafádzek, trzebź ielczeprzydáč infza“ 
mizerya, ktora pokáznie więkfzę ńiebefpiećżen- 
« m zł > . 2 YZ z - 
ftwo; tosieft zaslepienice y ciemnosci, ktoremi fe aho- 
'toczeni.. Bárdžo: dobrze wyrażamy ich przez ćicmno- 
Exodi. 1.. ŚĆi /Egiptu,, ktore były'tak. czarne y gefte, že ich fię 
> z - doty- 


4 
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dotykać możono. A we trzech dniach przez ktore 
trwały, nikt fię nierufzył z micyfcą ná ktorym był, wi- 
dźieć nikt nie mogł {wego famśiadź, śni tego ktory 
przy nim ftaf. Tákie fa watpienia, y iefcze wiekíze 
ćiemnośći sWwiátá, vwazmy zaślepienie y vpadki, ktore 
fie vítáwicznie tráfiáia, czy możemy fobie więkfze i- 
mázinowáč zášlepienie ? iáko gdy widziemy ták żyia- 
cych ludži, á wierzyć muśiemy, že (4 Chrzeščiánie ? mo- 
"Zez bydž więkfze zášlepienie, iáko kiedy ták bár- 
dźo ludži, ták miło ważęmy Boga, ták bárdžo ftara- 
my fię o Čiáľo, ktore ieft do beftyi (zpetney podobne, 
ták mało myślemy o dufzy , ktora ieft wyobrażeniem 
Miiefiatu Bofkiego ? zbieramy ták wielkie (kárby w 


tym žyčiu, ktore podobno fkończy fię iutro, á nie- 


zbieramy nic ná przyfzłe, ktore fię nie fkończy nigdy? 
ćicrpiemy tak wiele dla intereffow źiemfkich, dy kro- 
ku iednego nie vezynimy dla Niebieíkich? iákwielkie 
zášlepienie, kiedy więmy ták pewnie, że vmrzeč trze- 
bá, že wtenže moment ofadzź nas, gdźie fię ná wie 
kr obroćiemy, á przećię(z ták niedbále żyiemy, iáko 
gdybyfary migdy vmieráč nie mielie „Albowiem nici- 
háczey źli żyją? wiedząc że iutre Vígťa, żyia tikprze- 
ćię'iikoby żyć záwíze mieli. " = 

ák wielka slepotá trácié Niebo, zá iedch káwatek 
delikátny? mieć (táránie o Bogactwa, á nie «mieć 
fumnienia ? prácowác vfkawicznie, aby záwíze interef- 
fa'fzły dobrze prywatne, 4 nie myślić o tym żeby ży: 
čič (Żło rikże dobrze / jet ták wielki y niezliczony 
komput tych ślepych po świecie, že fię žda zaprawdę, 
że hudźie fx oczárowániy zda (ie, że máig oczy á nie- 
wideas mála vízy, á nie dłyfza ,.málac wzrok dość by: 
try? ná poznánie rzeczy źiemfkich, á mátac fľáby ná 
obaczenie Niebiefkich. Tóć fig trafiło pod figura P4- 

j + > Zaz wła 
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wła Świętego, gdy naftępował ná Kośćioł, iák prędko 

fpadł ná žiemie, nic nie widział choćiafz miał oczy o- 

twárte. Toć fię trafia tym mizernym , ktorzy máiac 

oczy ták otwarte dla swiátá, maiaie zupełnie zamknie- 
te. dla Boga. 
©. V. 

O zvieľkicy liczbie grzechem, ktere fie znázdnia ná štvietie. 
Oniewaž ná świećie, ták wielo znayduie fie zafa” 
dzek, czegož (ie fpodźiedwść, tylko, że też muši 

bydź wiele y vpadkow, niefcześćie to ieft więkfze nád 

infze, y dlatego fię naybardźiey bać trzeb świata. Dla 
tey famey, przyczyny Swięty Cypryan przywodźił ic- 


a 


dnego (wego przyiačielá do w zgárdy świata. Powiá- 


2e že wfzedfzy z icdnym Przyiaćielem ná wyfokż go- 

ę, pokazał mu zrámtad wfzyftkiec morze, wfzyftkie źie- 
mie, wfzyftkie fortece, wtzyftkie trybunały, pałace, á áte 
wizyftkie mieyfcź nápeľnion e były grzechámi, y nie- 
fprźwied liwośćia , áby ták obaczywizy włafpymi oczy- 
má, cudze niefzcześćie y vpadki, ktore fa ná swiečie: 
vznał iákô go nie páwidzicč trzebá, y iáko, dźiękować 
Bogu zá to, z ztego wfzyfikiego vwolnił. Ná 


ślądiy tego fpoľó obu, wnidz ná te gorę, rzuć okiem ná" 


te mieyfed, ná páľáce, nf audiencyc;* ná mieyfcá Kupie“ 
ckic, 4.znaydźiefz tám ták wielo ktamftwá, ták wicie 
kálumniey, ofzukánia , „krzywoprzyfięftwa, kradźieży, 
zazdrośći, pochlebítwá, prożnośći; á nádewízyftko zá- 
pomnienie Bogá,y wielka, o zbawieniu niepamięć, tak 
dálece,-že ' niepodobna dofiatecznie, nad'tak wielkim 
nie. zapomnieć fig.nierzadem.. 

Obaczjfz, że wielka część ludźi, żyie 1ák beftyc, 
żeida zá fwemi páfivám i, nie málac w zgłędn, Ani ná- 
prawo powinnośći, aniana rozum; bedac podobni do po- 

gan; 


= 


s 


b 


d 
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Úkicy ná [inom ludźkich, chcać widzięć, iezi też iefł kto mie- 
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gan, ktorzy żadney nie máia znalomośći' o Bogu, ro- 
zumicia, że nie máíz drugiego żyćia, nie máfz y. šmicr- 
či. Obaczyfz niewinnych čierpiacych, winnych, vwol-" 
nionych, ludži dobrych wzgárdžonych, złych wwieł- 
kicywadze będacych, obaczyfz vbogich y pokornych 
nifko śiedzacych, fawor 2wyčiežáiacy cnotę. obaczyfz 
fprawiedliwość záprzedána, prawdę wzgárdzona, wftyd 
wygnany, náuki zroinowáne, vrzedy fkorumpowáne, 
nierzad wielki we wfzyftkie ftany wprowadzony. Q’ 
SRA że či, ktorzy godni wielkiego karania przez 

joie kradzieże, przez ofzukiwánia, y przez niefkoń- 
czona liczbę fpofobow nienależytych, y bogáčtwá, wiel- 
kie mśia, y od ludźi światcwych pofzánowánie. O- 
bacz že te ofoby , ktore ledwo ná fobie- powierzcho- 


wna człowieka máia figurę, ná naywiękfzych zášiadá- 


ia godnośćjńch. Obaczyfz że pieniadze bárdžicy ádo- 
ruieświśt, bárežiey kocha, aniżeli (4mego Boga ná świe- 
čic. Obaczyíz wielka część praw Boíkich y ludzkich 
zepfowanych przez fákomílwo, y že ná wielu miey- 
fcách ćien tylko y niezieft fprawiedliwośći. 

_ A gdyte rzeczy wfzyłtkie obaczyíz, vznafz że pra- 
Wdžiwia rzekł Prorok. _ Spoyzrzał Ph Bog z gory Niebie- 


dzy mimi, ktoryby zmał Bogá, y ńtoryby go fukal, ále wfjfcy 
zprawdżiwey zbladžili drogi , y vczynili ffe- niepożyreczne- 
mi, ynie maf żadnego ktoryby dobrze czynił nie máj yiedne- 
"go. Nie mnicy fie ná to Bog fkáržy przez Ozcafza 
mowiąc: że ná żiemi ánimilosierdžia, ám prawdy áni zná- 
iomośći znázdorválo (ie Bega, ále zťosé, klamflzvo,kradzicžy, 
zaboyflivá, cudzołofiwa, wfędźie (je nápelitilo, že iedná krew 

Jpódić ná druga krew, iedná złość ná druga złość, 
Nákoniec śbyś lepiey widział co ieft świśt fpoy> 
zrziy nátego,ktory nim rzadźi, 4 ztadoľadžiíz,co śię ma! 
Zz 3, dźiac” 
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dźiać ztym, ktory ieft pod tym rządem. Bo ieżeli te 
prawdą, že czárt ieft Kśiazęćiem šwiátá, przynamniey 

nád złymi (riáko rzekł Chryftus) czegoż wygladźć od 
čiátá, ktore ma tika głowę, od tey, rzeczy pofpolitey, 
ktora ma tákiego rzadcze. Ztego (imego poznać mo- 
żemy co ieft šwiát, co (5 či, ktorzy ná nim wedle nie- 

go żyia. Coż infzego može bydź swiát, tylko iedná ~- 
tkiła rozboynikow, zebránie zboycow, ftaynia nápeľnio- 

na dźikiemi beftyśmi, gálerá rozboynikami, iežioro 
wezámi, y báziliízkámi! ieżeli swiát ieft tiki czem M 

( mowi ieden Philozof) nie oddale fię ták z Ppor 
micyfcá, napełnionego zdrádámi, ofzukiwśniem , zło- 
śćia, gdźie ledwo iákie znávduie fię mieyfce dla wier! 
nošči, dla pobożnośći, dla Íprávwiedliwošéi? ztakiego 
micy(cą, gdźie wľzyftkie pánuia wyftępki , gdžie brat 
árniuie fię przečiwko bratu, gdźie (yn Mčzy snicrči * 
Qycu, maż żonie, žoná mężowi, gdźieliezbą tych co 
nicoízukiwáia, co nie biora gwałtem ieft tak mála, bo 

ták máli iáko y wielcy tymże fa podlegli wyftępkom, 4 


ná 


krádna pod imionámi powaz nemí. Gdžie náoftátek 4 


awidźicemiy ták vedú gnia;%y płomieni nieczyftośći, 1 


gniewu, ambicyf icfkończone infzych=wyftępkow «4 

g m „ 

ličžby. £=., A i 10H ; 3 
Ktoż nie będźie chćiał vćickźńć Ztákiego Šswiatá? 4 

Prorok ieden Bez watpienia chčiat go opufcić gdy mo- 4 


wił: ktoż ráti bedžie, ktoryby mnie zaprowadził ná pufcza ál- 
bo ná ińtie nzieyfce oddalsne od gośćincń, abym byť wolny od d 
kompániy ludu tęgo bo miedzy niemi, rzadli ktoryby nie byť 
cudzołożnikiem, y wfyfy prawie fr ret efizanćt, Cokol- 
wiek fię do tad mowiło należywfzyftko genetálnie dô. " 
zlych, lubo we wfzyftkich kondycyách znayduie fię nie 
miało dobrych, ktorzy przez zafługi modlitew fwoich 
żatrzymuia gniew Bofki, przećiwko świátu že go Bog + 
: - „ČICtpi: 


FT, 


i 


f 


| Bo oprocz tego že ng y mizerna ták iśkofmy 
` powicdźicli, ieft iefcze fzp tna, plugáwa czyniac ludźi 
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Čicrpi, nie vWažáiac ná <epiowanie iego. Gdy te wizy- 
ftko vważyfz, co mowię, vznay,iźk ieft rzecz fufzna, 
lękać ie rzeczy ták zley : gdžie gdybyć Bogotwo:zył 
oczy, widźiałbyś więcey Czártow, ániželi preízkow, 
y átomow od płomieni ślonecznych porufzonych. V: 
wazywízy tedy to, piech fię wtwoiey dufzy pomno. 
ży pragnienie do odpufczenia świśtź,przynamniey du- 
chem, y wola wzdycháiac z Prorokiem y mowiac: 


úrežbymi ďal Pirzydľá iáko Zolgbiey „ żebyre: lebšal J odboczyci 


de. 
$- VI. 
Tako Kzęśćie świśtź , ję f omjlaE 


TĄ Tož te fa miedzy infzemi podatkami, ktore Káis:- 
Az świśrź tego, wyćlaga ed poddanych fwoich. Te: 
wagi, " ná re mizerna šswiátá włożona iet fzęze- 
śliwość. Zał widźieć możefz, że icft w niey więcey” 
piołunm, niżej miodu, więcey gorzkośći , niž fłody- 
Ezy.» Nic wfpaminśm ia tu wicln infzych:nie (zcześćia 


4 śiclefnych;'beftyślfka, rownśiacie z Beftyámi, głupia, o= 


f 


dcymnšac im rozum, nieftáreezna, bonigdy wieďny m 
nie ftoi kroku, lekka y wiąry nie dotrzymuiaca, bo czę» 
fo nas opufcza, y zoftávniie bez pomocy. 

Jeft iezcze y to niefczęśćie,. ktorego ia opuśćić 
niechce y bo ieft práwie że wfzyftkich nayniebefpie- 
cznicyfzer: to icft, że nie ieft prawdźiwe dle ofzuki- 
wálace, zda fię tym czyń nice 'ieft, obiecuie to; czego' 


«dać nie może.. Zkad pochodži że čiagnie zá foba, y 


wpędza wielka część ludźi w zgubę: nievchionion+. 
Bo iáko znźyduiefię prawdźiwe złoto; y fafízywe, pra- 
wdźiwe. kámienic, y: mieprawdžiwe :: ták wic Temy pra. 

z l wdžiwe 
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wdźiwć y nieprawdźiwe dobro, prawdźiwa y niepra- 
wdźiwa (zcześliwość. Taka ieft fzcześliwość świśtą, 
ktora nas fafízywym podobienítwem, y ofzukiwániem 
zdradza. Mowi Ariftoteles že znávduia fię tákte kłam- 
ftwá, ktore fa iftotne fatíze, máia przečiez więkfze po- 
dobieńftwo do prawdy, ániželi prawda fámá tym fpo- 
fobem (co potrzeba vważyć) znávduie (ie w rzeczy fámey 
ták wielo pewnych niefzcześćia, ktore będąc prawdźi- 
wemi nieízczesčiámi, maia więkfze podobienítwo da 
fzcześćia, niżeli (zczesčie (áme. A taka ieft bez wdłe 
pienia (zcześliwość swiárá, ktora ofzukiwa niewiádo- 
mych, iáko ofzukiwane bywśia ryby-y ptący, przez wę* 
de albo lep, ktory im (ie pokázurc). : - 
©. Taka iet kondycya rzeczy doczefnych ; pokázni“ 
ia nam fię pod podobieńltwem wefołymyęz twarzą po- 
chlebna, obiecuiaca wiele počicchy,ale kiędy doświad- | 
czenie otwiera nam oczy, dochodźiemy špilki, ktora 
była pod wędą, dochodźiemy, žesten kiwałek nie dla 
czego infzego pokazany nam ieft, tyľko.žeby nas zgu- 
"bit: rak y o infzych światowych 1zeczach vczy nas do- 
świadczenie. Aieželi hietakieft na probę, tego weźmi (o- 
(bie ná refiexia poćiechę tych, ktorzy fię świeżo põ- 
żenili, á znaydźiefz, ze w pierwfżych dniách Małzżeń- 
ftwaich, zwyczávnie (ie kończy fcześliwość, á náiey 
mieyfce naftępuia (táránia trudy, fátygi. Prędko bowiem 
to dźicći, to zazdrośći, choroby, to drogi, oddalenie 
fię, to prawą, potyránia , bole trapia, náoftátek 
śmierć, ktorey (ie żaden vchzonić nie może. Częfto- 
kroć vprzedza wízytkie včiechy odmieniáilac počieche 
wefelna, ( ktoraledwo ieft zaczęta) wełzy ošieročia- 
łego wdoftwá. Czy ieftże więkfze ofzukanie, Panien 
ka niewinna idźie z ukontentowániem do fofzká: nie 
ma bowiem otwartych oczow, tylko nawidzenie tčgo 
; co po- 
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co powierzchownie fię wydaie, ale gdyby lepicy wi- 
dźieć mogła y vważyć, co zatym idžie, ktore niefcze- 
śćia potym náftepuia 1ákby raczey płakać, niž čieľzyé 
fię powinná. 

Zyczytá fobie R.cbekká mieć džieči, ile widzać fię 
brzemienna, y czulac we wnetrznośćiąch {waich poie- 
dynek, tych, ktorych poczetá, mowiła: Ieżeli to ták miá- 
ło bydź ná cożem poczglá. © iák wiele ludź: podobnym 
fpolobem było ofzukanych, kiedy to, czego pragnęli 
wypełniło fie? ználawízy potym te rzeczy, ktorych fię 
ná poczatku nie (podžiewáli/ Coż rzekę iefzcze o go- 
dnośćiich, honorách? iák wielkie vkontentowánie mæ- 
my znich zrázu? śle w iák wielka konfuzya paflyi, ftá- 
rania, zazdrośći, ftáľunkow rzuczála nas, áppárencya 
tylko z poczatku nas včieízywízy, 

" Côž iefzcze rzekę o tych , krorzy zábrneli w mi- 
łość niepodćiwa y iák wielką fľodycz ezuia ná potzą- 
tku, y weśćiu W ten čicmny lábirynt? śle iák tam we- 
fzli, iák wiele čierpia? i4k wiele nocy nie śpią? iák wie- 
le nicbefpieczenftw probuia. Bo tego owocu zákazá- 
nego drzewá ftrzeže (mok (to ict albobroń krewne- 
go, álbo wežá zarliwego ) ktory odeymuie czeíto w ię- 
dnyimmomenćie žyčic, honor, fortunę, y dutzę (imę. 
Tożbym mogł mowić o łikomych, y tych, ktorzy 
fzukáia fľawy przez woynę, albo przez łafkę Ktolow. 
We wlzyftkich tych kondycyách znaydźiefz cadowne 
tragedie, fľodkie, y łafkiwe poczatki, śle koniec nic- 
fzcześliwy. Bo taka ieft kondycya kielichá Bábilon- 
fkiego, ktory ieft pozłocony po wierzchu, á napełnio- 
ny wewnatrz tručizna. 

Rzecz gdy fię ták ma, coż profzę ieft chwałą te- 
go swiátá, icželi nie głos fyren?vfypiaiacych, tručizná 
miła, zábiiálaca iálczurká, picknemi vpítrzona kolorá- 
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mi po wierzchu, trućizna wewnatrz napełniona? Ieżeli 
či pobłaża swiát, tedy to ná to czyni áby čie ofzukał, ic- 
żeli podnośi, tedy to czyni dla tego aby čie bardźicy 
vniżył; ieżeli ćielzy, to dla tego áby bátdžiey vtrapił, 
nic dáie fzcześćia rylko'z lichwa ńić znośna. Ieżeli dźie- 
čie vrodžié fię, 4 potym vmrze, fto rázy więkfzy żal 
mafz ziego śmierći, niżeliś miaf vkontentowánie z v- 
rodzenia. Strata więccy Čie trapi, ániželi zarobek vy- 
ćiefzył, chorobá“ więkiza przynośi ćięfzkość , niżeli 
zdrowie dáic včiechy, krzywda więkfza ćięfzkość przy- 
nośi, niżeli honor radość. Y ieft pewna nie rowność, 


ktora naturą do wfzyftkich przyniie(zálá niefzcześćie, - 


że fy mocnieyfze do vczynienia ćiężkośći , ániželifa v- 
ćiechydo rozwefelenia. To dobrze vważywfzypoznać 
możemy iáko tá (zcześliwość ieft fatízyway omylita. 
AWA å = 
$. VIL = 
5 v» m 
» 


Konklużydc: zy | «= CH 


€ 7Waż we wfzyftkich okolicznośći dofkonáty Obraz" 
swiárá , ktory fię cale czym infzym powierfzcho- - 


wnie pokázuie, y vważ iáka ieft iego fzcześliwośćy'ieft 
krotka, mizerna, niebefpieczna, slepa, ý ofzukiwdia- 
ča. Coż tedy o świećic mfowić możemy»tylko to co 
madrze ieden powiedział Filozof : żt ief] żebrakićm 
prac, fkota prożnećśi, rynkiem cfukónia, lábirentem bładow, 


(wieŽieniem ćiemnośći) droga rozboynikow, icziorem plus 


giwym, morzem vftámicznehn porufokym niepogodámi? coż 
ieft świat, tylko źiemia nie zyzna, pole kamienne, láš 
pełen čiernia, taká źielona ale pełna węzew, ogrod pe- 
łen kwiátow, śle nicowocow, rzeką łez, krynica my- 
ślenia, ffodka trućiznś, komedya, fzalenftwo miłe: Coż 
zá dobrą fa iego, żeby. nie były fatízywe? Co zá niefzcze- 
śćia, žeby nie były prawdźiwe? Vípokoienie iego ieft 
pełne 


4 x 
oa 4 


m; 
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pełne miefzaniny, befpieczeńftwo bez fundamentu, bo- 
iaźn bez przyczyny , prace bez pożytku, łzy bez oká- 
ziey, intencye bez dokonczenia, nádžiciá prožna, rá- 
dosć zmyślona, bol pewny. 

Ztad oľadžié możefz iákie ieft podobieńftwo mie- 


dzy światem á piekłem, bo ieželi piekło nie ieltcoin-: 


fzego tylko mieyfce karánia y grzechow , coż więcey 
nád to wydaie świśt? To świadectwo wydał Prorok gdy 
rzekł. Ze y wdźień y w mocy ż2 wfyftkich firon otoczony 
był grzechomá, J wjyftko to cokolwiek fię ná świecie zndydau= 
ie, niešef? tylko praca á niefprámiedlivosé. Ten iedyny 
pożytek, ktory wywodži świśt, ieft,że w nayfekretniey- 
fzych czeščiách znávduie fię praca, y niefprawiedli- 
wość, ktore fa, karania y winy niefzcześćia. 'Ieżeli 
tedy piekła nie iet co infzego, tylko mieyfce karania 
y winy, czemąż świąt nie ma mieć tego imienia, po- 
nieważ w nim oboie fię to znávduie?fnie iniczey to: 


: fe. P 
zumiał Bernard Swięty gdy mowit: f bez nádšici (kto: 


ra.mamj W tym żyćia Y fiześliw Sego žymitá, nisfzssčie kto- 
re fig pokóznie, męki ktore b pia nie [a mnieyft od pie- 
kielnych, . * 7 7e 
. 5 s. $. VI TT. 
‘Ze piawdźzima Fekešlivaféom fimyim [i znóyduie Bogu, 
J że.rzecz niepodobna znśleść ią ná iwieóie. 


orga dotad widžieliímy iáko fzcześliwośćświ4- 


tá left mizernaty omyMrą, obaczmy že prawdžiwy" 


odpoczyňek ( ktory fię nieznávdnie ná swiečie ) znáv- 
duie fig w Bogu fámym: . Gdyby ludźie vwažáli dobrze 
tę prawdę, niewiazśliby fię pewnie ták iáko czynia do 
miłośći rzeczy źićmfkich „dla tego wywiode tu tę pra- 
wdę, nic ták powagą wiáry) iáko moca przyczyn y rá: 
cicy. z 

Daat Zeby- 


Píal. 54: 
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Zebyfmy zrozumieli to co mowię, wiedzieć trze- 
bá, že ftworzenie dofkonśłego vkontentowánia mieć 
nic može, kroreby nie miśło końca oflátniego, to ieft 
oftatnicy dofkonátosči, ktora mu należy według fwcy 
natury. Bow ten czás, gdy wynośi, z tego kroku, bydź 
muši zawfze niefpokoyna y nie kontentá, vważjiac 
to, czega nie doftaie. Pytam (ie teraż, co zá konicé 
bydź ma człowieka, w ktorym pofľe(ya fzcześliwośći 
iego ma fię zamykać ktora Theologowie zowiablogo- 
fławieńftwem pokázuiacym fię. Negowáé tego nie 
možem,žeby nie było to biogoftánienfivow Bogu, kto- 
ry będać pierwfzym ‘poczatkiem , ieft także oftatnim 
końcem. Więc, iákoicft rzecz niepodobna mieé dwá 
pieiwfze poczatki, ták y to, niepodobna mieć dwá o- 
ftátnie końce; bobyto było czynic dwoch4Bogow. $e- 
żeli tedy to prawda, że Bog fam icft/ofłatnim-=kóń- 


cem cziowická, y oftátnim blogoflávienítwem, tedy 


nicpodobna áby dwá były konce oftáťnie y dwoie oftź- 


tnich błogofłiwienfiw. A zátym konkludowáétrze- - 
Ľá a > ľa . 5 +. tą o z r k, 
bá, że oprocz Bogå SŁ dj EG znaleść mogt i 


fzcześliwość. * ; ; ; ji 

Negowść nikťničmtože, že iáko rekáwicá Zrobio- 
na ieft dla ręki, pochwy dľa: (zábli "ták -(erče człowie- 
ká nie ieft fiworzone tylko dľa Bosá fimego , bo nie 


može ználesé priwdźiwego adpoczynku,-tylko w nim 


famym. Wnim fániym kontent bedzie, oprocz niego, 


będźie w vbofiwie y niepokoiu víláwicznym. ` Albo- 
wiem naywiękfza przyczyną blogoftávwienflwá będac 
w rozumie y woli człowieka, (ktore fa nayofobliwfze- 
mi 1čg0 czeščiámi ) poty człowick fpokoyny bydź nie 
može, poki te dwie potencye vípokoicne nie beda. 
A zas te vfpokoione bydź niemoga, tylko w Bogu fá- 
‘mym; albowiem mowi Święty Tomafz, náj rozum nie 
mecze 


s 
b 


m" 
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može bydź t/pokoiony żadni Tzecza, żylko ta , ktoraly zw jð- S. Tomasi 
bie zámykálá wfyfłkie dobro: krore otrz .ymawfj, žeby ániro: 1.2. gu: z. 
zum wiedzieć więcey prágnať „ áni wola mięcej kocháč mo- art: 8. 
e gł4. ldźie zatym, że żadna rzecz fiworzena choćby 
i nawet całemu świátu páncwáłá , nie može napełnić 
fercá naizego, śle tylko fam Bog, dla ktorego icft ftwo- 
rzone_. 

Ták pifze Plutárch naiednym micyfcu, že ieden 
Zołnierziidac po ftopniách zofiał Celárzem „á widzac, 
że lubo“ tá tę podnieśiony był godność, ktorey fobie 
tak Zyezył„ znaleść iednák nie mogł odpoczynku, kto: 
rego ták Bárdžo prágnaí, y naofidtck mowić mušiat: 
_ Przefzedłefh przez wizyfikie ftany y kondycye žyčia, 
á niemogľtm ználesé pokoin. .Żkad fię poznać mo- 
Že. že ten, ktory icft ftworzony dla Boga, ználešé nie 
môže pokoiu, tylko w Bogu (ámym.. 
ko „A żebyś mogł lepicy poznać tę prawdę, vwaž igłę 

| wzegźrze moffkim, á oná nauczy čie tey Filofofy1po - 
_ trzebney. Włainość tey igły ieft, iak (ie mágnefu kto- 
ra ftroną dotknie zápátysvá% Ge ná pułnocne kráic, 
ST bo Bog ktorý ftwórzył te igłę'dał iey zaraz inkliná- 
2 cya naturalna , śby fię zawize ná tę obrácálá ftronę: 
~ ©baczyfz przez-doswiádczenie iák fię porufza, iák wic» 
~ le rázy fię cbráca, y mie vítánowť fię poty, poki do 
) + . krefu Íwego. nieprzyidźie,do ktorego gdy doydžie, ná- 
„tych miaft fiawa, ták mocno, iákoby była przykoć 
d "wana. Wierzyć trzebź że Bog ftworzył człowieka "zraže 
inklinácýa do śiebie iáko da prawdžiwego krefu y o- 
ftátnicgo końca. Gdy tedy mieć die nie będzie pro- 
fto dóniego, nie będźie nigdy (pokoyny, choćbywfzy- 
fikie swátá tego miał fkarby. "Ale obracśjac fię do- 
4 niego, tegoż momentu-vfpokoi (ie, iáko owa igła, bo 
f w nim fámym icdyne znávdnie (ie vípokoicnic. Z kad 
A aa 3 ikon- 
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konkludować trzeba że ten tylko fam bedžie fzczez 
śliwy, ktory mieć bedžie Boga, y ten ktory będźie 
bližízy Boga, bárdžiey fię do fzcześliwośći z blizy. 
Więc że fprawiedliwi w tym žyčiu fa bliżśi Bogá, 
dla tego tež fafzcześliwśi nád innych, lubo ich fzcze- 
śliwość nie záwíze świat zna. Bo prawdźiwa fzcześli- 
wość nie zawifłą nátym, áby vżywść včiech ćielefnych, 
wczymia Epikureyczykowie zákládáli, 4 potym Turcy 
niewierni, anaoftacku, y źli Chrześćianie , ktorzy lu- 
bo brzydza fię vítámi, práwem Máchometá, pokážuia 
iednak w uczynkách (woich, iáko im fie podoba, y że 


nieízukáia infzego Ráiu ná świeóie tylko tego; ktory - 


im ten fałfzywy Prorok obiecał. Coż c nia bogaz 
cze y Panowie swiátá tego, ofobliwie wf y młodo- 
śći, (zukáia wfzelkich gultow y včiech, ktorekolwitk 


imáginowáč fię moga! á coz fię przez te znáczy, tyl; 


ko że mála záoftárni koniec rofzkofz „Epikurčyczy> 
koy, że (zukáia ná tym $wicčie ráiu Milkotąctoweżot 
M:zerni vczniowie tych złych 
brzydźićie ták żyćiem y ná 
nauczyćielowsnie nási 2 ieżeli chcećie ćiefzyć ię 
na tym šwiečie z ráid É rá, badź čie pewni že ftráči: 
čic ray Chryftufow, fzcześliwość'nie zamyka fię w čie: 
le, áni w oďorách do čiátá nałeżacych (iiko rozumie: 
ia Turcy ) ślewrozumie, w dobrach duchownych y nie 


a, fákosimienia wálzych 


„%idomyých wtym zákľadáia ia wielcy Filolofowic, 


w tym y Chrzeščiánie, lubó zrożnośćią. TA > 
Toć y Prorok zpáczył gdy mowi? wf(yfteń chwałą 

y piekmość corki Krolewfkiey ief zákryta wewnatrz. ; y w (ú- 
kni, w kťorey kráič złote, ná ktorcy tyśiąc wydáie fie 
kolorow. Tám znaydzie pokoy y vóiechę, ktorey Kra: 
lowie swiátá nie znála, áni znać będa podobney. Rze- 
czeíz mi podobno že Krolowie žiemícy maia więkfze 
- vkon- 


Mitťzow, czemuż fię-hie 
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vkontentowánie, ániželi przyjačiele Bofcy. To iáko 
nie prawdá, ztego dochodźić możemy, że Królowie o- 
pufzcżali zrádosčia Kroleftwá, Pańftwa, y bogáčtvá, 
ják prędko tylko fzkofztowśli Boga. Covczynił Grze- 
gofz Swięty wielki Papiefz y vrodzenia wyfokiego, kto- 
ry fprobowały tey yowey kondyciey. Bo będacprze- 
ćiwko woli fwoiey ofidzony na ftolicy Apoftolfkicy, 
y widzac fię ná ták wielką ofadzonego godność, vítá- 
wicznie „płakał, wípomniawízy fobie ná owę máta cel: 
ke, ktora w klafztorze opuśćił , ták iáko niewolnik w 
ręku bę yA przyiaćielfkich w zdycha vftawicznie do 

a Sjnolej 65 /czyzny. 
M 6. IX. 


> „m nódowod tego co fie moii. 


Onieważ ład ten ieft generalny, przydam iefzcze 
iednę rócyą, ktora nie będźie mħicy fkuteczna, iá- 

ko y pierwfzą, pokázujác ludźiom świárowym niepo- 
_dobieńfiwo, do zn: ła tey fzcześliwośći, ktorey 

+. pragne. * Trzębś”naprzo ieć że bźtdźiey y wię- 
| čeý pracować trzeba nádty pld S iaka rzecz vczy- 
g milá dofkonáfa, ániželi żebysia w iedofkonaźłośći zo- 
ftáwié. Bo aby bylá dofkonśła; trzeba żeby miátá 
wfzyftkie dofkoňálošči:" "a. zás. kiedy chcemy żeby 
była niedofkońśła #dôfýc že iey iedncy nie doftáje rze- 
czy. Y to trzeba wiedzieć že kiedy kto chce, žeby kto 
był w dofkonáley fzcześliwośći, tržebá żeby wfzyftkie 

* rzeczy A mu po myśli wedle iego prignienia. Ie- 
żeli zaś ičdná fię znávduič rzcez, ktorabý mu nieby- 

ła miła, wiekíza to ma moc,dla vczynienia go mizet- 
nym, aniżeli wfzyftkie infze, dla vezýnienia fzcześli- 
wym. Widziałem ia ofoby ná wyfokie godnośći podnie- 
Sione, y w wielkie dobrá obfitujace , były poż nie 
śzczce” 


De môri. 
bus Ecele: 
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fzcześliwe, dla prźgnienia mátey iakiey rzeczy, ktotey 
doftzpić nie mogły ,bárdžiey ich traplacey,ániželi niefťy 
chánebogáttwáich čie(zyty. Bo wlzyftko to cokolwiek 
mamy, nie przynośi ták wielkiey počiechy , iáko to cze- 
go nie mamy, pragnienie czyni, y żalnieograniczony. 
Y pewnie nie bogźltwź czynia (zcześliwych, śle v- 
kontentowánie pragnienia, bárdŽo to dobrze opifał Au- 
guftyn Swięty kiedy mowi. Ia rozumiem že ten nie | 
może fię zwać fzcześliwym, ktory niema tego co ko- 
cha, iákieykolwiek kondyciey ieft ta rzecz, kt kóch a. a 
Ani ten ieft fzcześliwy, ktory nie kocha goco ma, 
lubo to co ma, ieft rzecz dobra, áni R SA prá- 
gnie tego, czego prágnač powinien, bo fensktorý nie 
może mieć czego pragnie ieft vmartwieny, ten ktory 
otrzymał, czegobył pragnać nie powinieň, ieft ofżuka- 
ny, ten ktory nie prágnie co godne icfť prágničnia, nie 
ieft rozumny. Zkad wnieść możemy że náíze fzcze- 
śćie zawifło ná fimey miłośćknay wyfzizey,oprocz kto- 
rey, żadna fię infza znaleść piekożc. Zrad widžieé 
rzecz 


możemy, *że złączeni , mienie, miłość, 
y naywyfzíze dobipy, czynia człowieka dofkonále (cze- 
śliwego, á bez tego nikt nie może bydź tzcześliwym R. 


iákoby naywiekížu godność , naywiękfze miały bogi- 
wa. + 


p 
ER dardi 


Lubo ñá potwierdzenie tego łicnobym mogł 
przywičsé wiele pgzykładow, dofyc mi iednák będzie 
ná iedńym Amán4. Ten człowiek vrážony będac,że 
Márdocheuíz kapitan Gwárdiey Krolewtkiey, nie czy: 
niť mu tých honorow, ktorych fobie życzył, zebra- 
wfzy raz przyiaćioł fwoich przy'żonie ten záczat dy- 
fkurs. Wiecie mfy w iákich ieftem farvorách, miák miel- 
kim opłymam (tześćiu, Iák wielkie mam bogńćł mó, dźieći, 
J to cokolwiek ferce ludzkie pragnąć może. W iedzieć iednák że 

«= móląc , 


TN 
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'mśiac m/óftkich rzeczy m obfitośći, Zá nic mi fiz zdć wj- 
fiko nie będźie, pokład Márdochem tego mi oddam ść nie bedžie 

všťonu, ktorego prńgnę. Ten mały dyfkurśik byt mo- 
cnicyfzy do'vczynienia niefzcześliwym tego człowie- 
ká, aniżeli wfzyftkie fortuny vczynić go mogły (zcze- 
sliwym. V waż iako człowiek ieft daleki od (wege 
fzcześćia, pokad žyic, áiáko przečiwnym fpofobem bli- 
fki niefzcześćia. Bo dla iednego trzeb, żeby miał ták 
wiele dobrá, dla drugiego dofyc bedŽie, že muiedne- 
go'do $iwać nic bedžic. 

Rtož tedy (chronić fię może, žeby niebył na tym 


-świećie mizernym ? ktoryfz Krol? ktory Cefarz bydź 


może tákfnocnym, żeby mrał wfzyftkie rzeczy, y że 
by mu nic migdy nie brákowáto ? Gdyby ná to przy(zto 
żeby zítronyludži, žadney nie było przečiwnosči, ktož 
niefzcześćia Przypadkow, chorob čiátá, wízyítkich bo- 
fážni, fałfzywey opinty dufze ( ktoraczęftokroć boi fię 
bez przyczyny, trapi figę bez okázicy ) vchronić (ie mo- 
żć ? iakoż tedy mizerny człowiecze będziefz rozumiał, 


"żeś" znalazł vkontentowánte" w drogách "swiátowych, 


w ktorych iey ňaywiekši Krolowie nie ználežii ? ieželi 
do doftapieniatege dobrá; trzchá złaczyć popolu wiży- 
ftkie dobrá, czy będźiefztak (zcześliwym, żebyć nicze- 
go nie doftiwało, kiedy fię oddałi(z od Boga? od Bo- 
gá fimego czekać powinieneś wizyftkiego fzeześćia. 
Jeżeli fię znávdnie wtym žyčiu kto, ktory fię nim iá- 
kokolwiek chęłpić może, ten chybá, ktory kocha y 
ma Bogá fobie przyiáznégo. Bo wedle prawa przyiá- 
źni, kazda rzecz miedzy przyiačiotmiieft (polna. 
leżeli zás te wlzyftkie rácye niekonwinkuia čie, y 
icželi wolifz doświadczenie, podźże do Sálomoná, kto-' 
rego madrość byłáták wielka. Ončie náuczy, ponie- 
waż zegliował nátym morzu, więkfzym fzcześćiem, ni- 
> Bbb żeli 


Eccle: 
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żeli © żyfcy insi, ponieważ iprobował tych wfpania* 
łośći y vćiech, ktore fię tylko ná świećie znaleść moga, 
ieżeli napadł ná jáka rzecz ktoraby go dofkonśle v- 
kontentować mostá. A on či pewnie to odpowie: pro- 
żność prożnośći z, prożność prežnosči,y m(ófiko preżneść. Wierz 
człowiekowi ták doświadczonemu, ktotyć to mowi, nie 
przez pobelátne, ále widźiawfzy yi dotknawfzy fię te- 


go co mowi. Y nie myśl áni ty áni żaden otym, že. 
byś mogł poznáč láka rzccž, Oprocž tych, ktore on 
zna_. „s“. 


Bo ktoryfz Krol był nadeń medrízy, bopóttzy, 
ktory miał więcey pofzánowánia, flug, poważeni ktoż 
więcey rożnych fkofztował vćiech , poldikśkia , mu- 


zyk, białychgłow, bogátychobičia, wybornych ftroiow, * 


wychowátych koni, y cokolwiek infzych znaleść fię 
može vćiech ? fprobowawfzy tych wfzyftkich rzeczy, 
żadnego ztąd nie miał pożytku infzegą tylko ten, ©- 
ktorynieś fľyfzaf. Dla czegóż czynic či probę nowe 
tych rzeczy, ktorych fię już dofy é fpiebowało? Nie- 
rozumiey żebyśty miał kdo nápäšé, czego on nie znés 
lazł, nicemafz śni diwgiego ś świdrą, gdźiebyś (zukat, ani 
więkfzych fpofobo%, iáko on miał do náležicnia re> 
go, czego prágnať. Ponieważ nie mogł zágášié prá- 
gnienia w ták wielkim zrzodle, iákož go ty vgźśić mafź 
wiednym małym firopiyczku. Strawił wfzyftek cząś 


w tych prožnych žabáwách, y podobno tá byłą przy- , 


czyná vpadku icgo, iáko mowi Hieronim Swięty., á 
czemufz chcefz wpaść zá nim wtęfz przepóść : ? Ale że 
ludžie więcey dufaia doświadczeniu nifz rácycy, po- 
dobnoć Bog pozwolił., aby ten Krol fprobował wzy- 
ftkiego fzcześćia, y wízyftkich žyčia vćiech, aby po- 
tym, tym prawdžiwfze o nich wydał świadećtwo. Po» 
dobno że przez káre iednego, chćiał Bog aby inśi wízy« 
fcy 


R 


= 
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fcy podobney fchronili fię káry. Podobno że chćiał, aby 
ieden ná oko widźiawfzy y doznawfzy, inśi otworzy: 
li oczy, y byli mędrfzymi przez fzkodę drugiego. 

Jeżeli to ieft prawdziwa, czy nie flu(znie záwo- 
łam z Prorokiem. Synowie lie: Jacy, á poka: że ferce : zátivár- 
džiáľe mieć bedžiečie czemuż kochačie prożność CZeMmAŻ 


fukačie kľamftvá ? Dobrze bardźo mowi, že kocháia pro- 


żność y kłamftwo. Bo gdyby w rzeczách światowych 
nie było tylko prożność (ktora nie ieft rzecza wiel- 
ka) máláby to była rzecz, dle ieft wigkíza, to ict kłam- 
ftwo, w falízywe podo! bieńftwo , á przez to pokázuia 
nam? že fa czymfiś, choć nie fa niczym. Dla czego 
Salomon fhowi: tafkś iefl to pa pie okno prožna, 


# niewiclkaby rzecz bytá gdyby była prożna, á nie byłą 


omylna, bo rożność będac poznána, to tylko złego 
vczynić može śle tá ktora ieft w (kutku, á nie zda tig 
bydź nix,  iefydaleko niebefpieczniey (za; Vwažmyíz 
przez to, iák świąt ieft niefzczery, bo iáko Hipokryći, 
wízelkie“ (ťáránie czynia, áby mogli pokryć grzechy, 
ktore popełnińia. ak bogaći wizyftko czynia , aby 
zákryli mizeryč: ktore čierpis : icdni chca bydź miáne- 
mi zá świętych, lubo fa gtzefznemi, drudžy zá fzcześli- 
wych lubo (e mizernemi. 
Zebyś to lepicy zrozumiał przyftap Be. y wnidź 
wferce tych, ktorzyć fię z zdádzu fzcześliwemi , á oba- 
czytz ińko to, co fię zda  powięnichownie, ie rożne od 


tego, co fig zikrywa wewnatrz. "Znáýdtia fię pewne 


ziela w po! o gdy vwažemy zdáleká, zdádza fig 
piekne, śle i k fie kto zbl liży, iák fię ich dotknie, wy- 
chodži eli tik zły zapach, že kał. rzucać muśi o Žie- 


mię, dotknieniem ręki, poprawi uac bład oka. Poda- 


sbni {+ do tego Bogacze swiátá, ieśli vwažy(z wielkość 


ich przymiotow, zacność vy liczbę fug, zdádza 
Bbb z fie 
. 
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fię bydź fámi fzcześliwi nášwiečie, śle przyftap bližey, 
wnidź wfkrytośći ich gábinetow, znaydžiefz ich: dále- 
ko rożnych od tego co fię pokáznia. Było takich: 
wiele, ktorzy życzyli fobie wielkich pánowánia, gdy 
ich tylko zdźłeką vwažáli, rzucáli ie potym, gdy im fię 
zblifká przypátrzyli ,iáko czytamy w wiebi Hiforyśch, 
y'miedzy swieckiemi. A w žywotách Cefárzow znáy- 
duiemy, że będac obranemi iedny m głofem całego woy- 
fká, niechčieli. przyiac tey gadnośći, choć byli pogá- 
nami, bo znali zakryte ćiernie pod tym kwiátgim, kto- 
ryfię ždaf tak pieknym. 5 
Czemuž tedy fynowie ludzcy, ktorzy iefteśćie ftwo* 
rzeni ná wyobrażenie Bofkie, odkupieni *%rtia kij 
przenaydrofzfza , náznáczení zá kompanow Aniołom, * 
czemu mowię kochačie prożność ? fzukaćie kłamftwa? 
czemu: fpodźiewaćie fię pokoiu w fałlzysfy m tym fzcze+ 
śćiu, ktore gonigdy nie dało, áni dać możć? czemu- 
śćie porzučili ftoł Anielfki „A obráli beftyślfki ? ? cze- 
muśćie adtzucáli fłodkość ráiu, zá gorízkôsé y ímrod“ 
tego swiátá? lako ták wiele „ed tak wiele mi- . 
zerycy, ktorych codźień doznśiećie, nie przynagla was: 
do oddalenia od iárzmá, ták ekrutney tyranniey.- 
Zdumi fię, że ieRefmy. podobni do niektorych biały- 
głow zápámietátych, ktore fię oddaia (wawolnemu ie- 
dnemu,. ktory przepiie, y przegra wfzyftkto to,. cokols- 
wick mála, á niekontentuiac fię tym , icfzcze ia trapi,. 
y biie codźień:, á oná rezolwować fi fię nie może, aby. 
z tey. wyfzłź niewoli, y owfzem biega zá nim, y miłość. 
icy rośćie zta krzywda, ktora od niego čierpi: 
Zebyímy tedy fkonczyli, cokolwiekcfmy rzekli; tyn 
konkluduię .: że ieželi zták wielkich rácicy, záták wiel-- 
Kiemi przykładami; zá ták wiela: doswiádezenia, icfte: 
fmy, Konwinkowáni,, že oz y odpoczynek, kto-- 
rego 
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è 


vm 
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rego prágnicívy wízyfcy, nie znaydnie fię ná šwiečie, 

Ale tylko w Bogu fámym : czemufz go oprocz Boga á . 
nie wBogu famym fzukamy ? Dotegoć nas pobudza BT 
Auguftyn Swięty w tych ffowach. Przebież, mfýfiko mo- Conf. lib: 
rze y źiemie, idz gdźie chcef, źle gdžiefikoltviek fig abroćżfę 6: Gap: 16: 
badź pewien, že będźiefi mizernym ieżeli infojch rzeczy nie 

Bogá fiukaf. 


ROZDZIAŁ. 
TRZY Dae 1 ES BM. 


Konkluzja wffikicgo tego cokolwiek fig w tey Księdze 
pierwjśey powiedźiało. 
NE tego o czymefmy mowili konkludo* 
/ „wać fe mloże, že fię nie znáýduie wtym žyčiu 
fzcześćie, ktoteby vkontentowść mogło człowieka, co^ 
by fię nie znáydôwálo w cnočie. Przez to fię wydáie, 
że cnotá.ieft vniwerfalnym y wielkim fzcześćiem, ý žE 
 fię nic ná źiemi, y ná Nicbie nie znávduie“, coby fię: 
z.nia porownać mogło, oprocz famego Boga: Boiś- 
ko Bog ieft dobro Yniwerfilne, w ktorym fámym zá- 
mykáia fię wízyftkie infze dofkonátosči, y dobrá, rák: 
też nic iáko znávduis fię w cnočič. Widžiemy mic- 
dzy rzeczami: ftworzonemi, że iedne fa podźćiwe, drii- 
gie pickne, infze pożyteczne, drugic miłe, infze (X przy- 
brane w rożne dofkonaśłośći, miedzy ktoremi naydo: 
fkonślfza y naygodnieyfza, kochania ieft t4 rzecz, kro- 
ra ieft vczeftniczka wfzyftkich tych przymiotów. 14: 
kofz tedy cmorá nie bedžie godná kochania, kiedy w” << 
niey wizyftkie fię znayduia dofkonałośći: 
Bo icželi vwažemy podźćiwość,.coż ieft podžči- 
Bbb3 wfzego” 
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vízego nád chotę, ktora iet zrzodtem wfzytkiey pocz! 
ćiwośći? Jeżeli vważemy honor , komuz ieft ten win- 
ny, ieżeli nie cnočie? ieżeli (poyzrzemy ná piękność, 
coż pięknieyfzego ná fwiećie iáko cnotá, o ktorey 
Plato mowi: Że gdyby widžiána bydź moglń oczyma, przy- 
ćiagnelń, by mftek #miár. leżeli Yczyniemy reflexia ná 
pożytek, Coż pożytecznieyfzego iáko cnotá, bo 
przez nig doftaiemy naywyfzegó dobrá? Długość dni y 
dobro mi:cznoséi, [a ná prówzy ręce, á bováčtvá Jj chivaľá 
ná lemey. Go záš należy do vćiechy, czy mozemy wię- 
kfzey prágnač iáko tey, ktora dd e dobre fumnienie, 
miłość, pokoy, wolność Synow Bafíkich, poćiechy 
Ducha Świętego bo wfżytkie te fki chodza záwíze . 
w kompiniey zcnota.. 3 
leželi prázniemy zoftiwić po fobie dľugowie: | 
czna ffawe: pźwięć þrámiedli wych tr. śćĘ zówńe będzie, 
ale imie ztych z dymem pay dżie. ` icżeli kochamy naukę 
y madrość, nie mifz inízey nád tg,;kicdy fig Bog po- 
znać może, y nád tęvmicięcność, ktora prowadź: przez 
fpofoby rozumne, żyćie twoie do oltáta iego końcą. 
Jeżeli to miło, żeby čie ludžudikocháli + colz bárdžiey 
zálečié čie może przed ludźmi iáko cnotá. .Bo iáko " 
Z proporcyey czľonkow, y vľožehia čiátá, pochodži ~ 
piękność Ćiele(na;ęktora przeráža oczy ; ták dobre ży- 
ic, czyni ták dolkonáta piękność, że nie tyíko pobu- 
dza,áby nas kochał Bog ále y fámi źli nieptzyiaćiele. 
__ Dobroto ieft dobrá wewfzytkichfwoich częśćiśch,bezź 
żadnego {wego przymiefzánia. | Dia tegoć fłufznie po- 
Rat Bog pofelftwo do fprawiedliwego, krotkie, ále wę- | 
zlowáte: Powiedz, sprómiedliwemu że dobrze, Powiedz 
mu, že fię vrodził (cześliwie, y vmrze fcześliwie, żę 


ták žyčie iego ieft błogofłiwione, iáko śmierć. Po e 
wicdź mu, że wfzytko mu ná dobre wynidŽie, včiechy:. % 


nie- 
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niefmáki, pracą, odpoczynek, honor, y dishoror: 
bo wfytko fig cdmienia ná dolre, dla tych, ktorzy kocháia Bô- 

á Powicdz mu, že lubo wfzytko ginie ná Šwicčie, 
clementś fię przewracáia, nicbá ffe pádála ná fztuki, 
nie mafie czego cobawiáč ; chodžié može z podnicšio- 
na głowa, bo wten czás zbliza (ie džicň odkupienia 
iego. -© Pezbiedź mu że dobrze, bo naywiękfze dobro ieft 
mu nágotowáne, ktorym jeft Bog fam, y že ieft vwol- 
niony, od naywiękfzego złego, ktorym ieft czárt. Po- 
wiedz mu żedcbrze, bo imię icgo nápifáne ieft w Kśię= 
„gách žywotá, że go Bog Ociec przyiať za {wego Syna, 
Bog Syn zá Brátá, á Duch Święty zá Kośćioł (woy ży- 
jacy. Pomiedz mu dobrze, bo droga ktora idžie, tá 
część ktora wybrał;błogoftawiona icíl dobraże wfzytkich 
flron ; dobra dla  dufzy , dobra dla čiátá, dobra v- 
wážáiač Boga, dobra, ogladaiac fię ná ludžie, do- 
bra, dla tego, dobra, y dla dťugiego ży čia « ponieważ 
ovfytkiego obfitość móia, či ktorzy fukáia Krolefima Brfkiego. 
Jeżeli intereffń doczefne nie dobrze mu fię powioda, 
to fźno ćierpliwre$znieśione w wielkie fię odmieni 
| dobro, bo tym ktorzy“fa čierpliwi, ftráty fáme obra- 
6% caia w zyfk káry, w zafľugi, á bitwa w korony: Ile rá- 
zy Laban chćiał zmnicyfzyć nadgrodę kuba, áby był 
Yczynił fobie zyfk, á ftráte źięćiewi ? Intencya rego 
nie miálá fkutku, y owfzem ználaz? tám záwíze zgu- 
3 be fwoię, 4 pożytek žiečiá. Gencfis.31, 
Czemufż tedy tędźiefz ták okrutnym nád foba 
fimym, kiedy niechceíz: porzućić tey rzeczy, ktora nie 
ieft pažyteczna w (zelkim fpofobem. Gdźiefz lepfzey 
doflánicíz rády nád te, ktora či pokázuie. Tyfac róży PGL u% 
tześliwi či, ktorzy fa czyfłego fircá, chodza w prawie Bo- 
fkim, fcżeśliwi ktorzy fukóia przykazań iego, 3 chowńóia ich 
že wfjtkiego fircá. lezeli to prawdá wedle Filozofow, 
ze 
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Ze nád dobrem naywiecey fie bawi wola nśfza, y že 


im rzecz ieftlepfza, tym godnieyfza kochánia: ktofz 

či ták zepfował wola twoię, że niechcefz y koíz- 
towáč y chwyćić fię tego dobrá ták vniwerfálnego? 

lik Dawid był mędrfzy gdy mowił: Prámo znwie Pánie 

jesť w pośrzodku fercá mego. Niewkaćie, nie naftronie, á- 

le wpośrzodku fercá mego; iákoby chćiał rzec, toć to 

iet naydrožízy moy fkarb, to naypotrzebnieyfza mo- 

iá zabawa, to naywiękfze moie ftáránie. Ludźieświet- 

cy przećiwnie czynia: poniewafz prożność bierze nay- 
pierwíze mieyfce w ich fercu, á prawo Bofkie oftátnie. 

A zaś lubo ten S. człowiek był wielkim Krolem, y | 
wiela zabaw był roftargniony, kładł iednak wfzytkie 
pod (woic nogi, fimo tylko prawo Bofkie, przed fo- 

ba ktádac, y w pośrzodku fercá (wego chowáiac. bo 
wiedźiał, że wiernie ie chowáiac, ná.niczym mu (cho- Ę 
dźić nie miało. Ktoż či przefzkadza, abyś nię fzedł zá 
tym. przykładem, y niechwyčit (ie tego wielkiego do- 
brá : Ieželi vważyfz obligácye ? ktoraz wiekíza bydź 
może, iáko tá, ktorašmy winni Bogus; á potym dlate-4 
$0, ze Dn icft, ktory iet. Wfzytkieobligacye swiátá, nie- | 
godne imienia obligácyi w porownaniu do tey, leże- m 
li vwažy(z dobrodžieyftwá, możefz fie co zrownść z 
tymi, ktoreśmy od niego odebráli, bo" nas ftworzy- 
wfzy, ykrwia fwoiaodkupiwfzy,cokolwiek ma, w nas 
wewnatrz y powierzchu, Čiáto, dufzę, żyćie, zdro- / 
wie, dobrá, fálke, wfzytkie godźiny, y momentá ná- ES 
{zego žyčia, wfzytkie dobre mysli y pragnienia duízy —. 
nalzey , náoftátek wfzytko to, cokolwiek fię zawiera 

w imieniu iftnośći albo fcześćia, bierze poczatek od 
tego, ktoryieft zrzodłem wízytkich iftnośći, y wfzel- 
kiego fcześćia pożytkow, ktore płyna z tego zrzodłą, 
trudno mi wymewić, niech wypowicdza Aniołowie 

nie 


la”. 
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nie ludžie. leželiž albowiem može bydź wiekízy 
nád ten pożytek, kiedy dofapiemy chwały wieczncy, 
á fchroniemy fię wieczney káry co nam obiecano ieft ż4- 
nadgrody cnoty. l[eželichcemy fcześćia teraźnieyfze- 
go, "ktorćż fcześćie nád owe dwánasčie Przywileiow, 
z ktorych fię ćiefza ludźie dobrzy wtym žyčiu z nay- 
mnieyfze ztych fcześćie, dáie nam wieccy počiechy y 
vkontentowánia, 4 niżeli wfzytkie (kárby y bogáčtwá 

źiemi? Coż możemy więcey włożyć natę w agę, nad 
to co nam obiecano, aby na naszę przeważyło í tronę? 
wfzy tkie wymowki, ktorekolwiek ná świećie zwykli- 
śmy allegować, zupełnie (5 odrzucone, refutowane, á- 
ni widzę naymnicyfzcy przyczyny, ktorabyć smy fie 


—mytnovié mogli. chybá żebyśmy vmyslnie zátykáli 


fobie vízy, zawierali oczy przed prawda, takialna yo- 
czywifia. 
Czegož tedy niedoftáie, tylko abyś obaczywízy 


ták oczywiśćie Dofkonałość y piękność cnoty, wy- 


mowiłeś vítámi y (crcem piekiie owe Medrcá fľowá, 
mowiącego 6 madrośći, ktora ieh fioftrá cnoty, y úie- 

roždžielna Oney kompanka. Tá sef? ktoramem kochał, 
ktorymem fukat od młodośći, tá, ktorymem pragnał zá í żonę, 3 
záloch, awf fig mw ie y pieknosči: Godność iey mydáie fie w tym, 
že (am Bog żnią ryakżnie, j ten ktory is Panem mwt- 
kich rzeczy, iejł iey kočhánkiem. Tá iefi ktora mnie nán- 
czyła, Niebieľki nauki obrźnia, y fprówomdnia džieľá igo. 
Ieżeli pof: fa Bągaćkw ief rzecza prágnieni. szoa, coż iefł 
bogdtftgo iáko madrość, ktora czyni mófytkie rzeczy? Aieże- 
li madrojé w| fyrkie czyni rzeczy” iefia: to ná smiecie doméi- 
pnieyć go > nád nie. ležeh kto pragnie (prawiedlimośći ycno- 
Êy, coż ni madrość. „A uczy mfirzęmie "Žlna si, 
roflro spnos [71N „pr. kipi dł; iwośći, mocy, á zatym mfftkiego tego, 
cokolwiek 'ieft człowiekowi pożytecznego. 1 gž tedy rekolvo- 
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watem fie wżiać zá kumpónkę żyćia mego, niewatpiac nic, ze 
mi vażieli częsć fześćia fivego, że fig flanie odpoczynkiem 
ńiepokciow moich, počiecha ćiężkośći y tefkmice moiey. 
Niezofláile nam wieccy tylko fkoriczyćtę máte: 
ryg pięknym liftem Cyprydna Świętego, do iednego z 
fwoich przyiaćioł o wzgárdžie świata pifzacego. Ták 
tedy mowi: mie máf tylko iedno (pokcyne, y pewne vijoko- 
iente, fláteczna y nieodmicnna pewność, ktera iefl mten czás, 
kiedy czlowiek bedžie viyola iony cd niepegod świótń tego, [Cze- 
śliwie przypłynie do portu zbásmienia, J kiedy podneftac o- 
czy fwoie cd žiemi do Nichá, będac przypuftzonym do kome 
pónyi Zbásvičielá, tief [ie że górdźi w fercu fivoim z[ýť- 
kim tym, cokolwiek fobie świót ták wiele waży, Ten ktory 
fe wtym znásdnie flanie, nie może nic prágnáťy cokolwiek 
is ná świećie, bo on inž mwyfedł z smiátá. | 
A troche nizey przydaje: żełyśmy doflapili tego fizeż 
śćia, nie trzebą wielkich bogačľm, dni żóżymóć fubtelnych 
Jpofobcw, ktorych Zážymáia ámbicya móiacy, fcześlimość ief, 
dar Bofki ktory odbiera dufá zakonna.. Beg bedac ták choy- 
nym, %eiáko ficúce grzeie, dżień oświeca, zrzodlo płynie, wo- 
dá zgory (pada, ták ten Duch Niebiefki choynie fię nam mfy- 
zkim väžiela. W icc tyktory wfedleś y záčiagneteš [ie do tego 
Niebiefkiego woyfkó, prócny ze wfóżkiey sily, ábj mogi chowóć 
prámá, y zwyczńie, tego miyfká przez. obyczáie, y vczynki, 
Zakonne. Miey. zá kowpanki, ni rczdżielna modli ię, Y EZY- 
tánie, mow do Bogá kiedy niekiedy, y fluchay onego, kiedy do 
ciebie mowić bedzie, kiedy čie vczyć będźie (wego Przyka- 
Zánia , kiedy fam ordyncwać 3 difponcmać chlym twoim bg- 
džie žyčiem : nikt niebedžie ubogim, ktorego cn zbogáči. 
Serce ktore on nópelni blogeftówienfiwy niebiefkiemi, ćicrpieć 
niebędźie nigdy, śni glodu, áni vbôflivá. W ten czás gára žié 
bedji: ff demómiz marmurcw, śćiónawi złotem J lazurem 
śasśnieiacewi, ZÁ iedno mieć ich będżieji bloto. Piznaf hótcm 
CZAS 


| 
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CzZÁsS że to ży ofobliwie powinieneś byd dž ozdob zbiony, y że tem 
dom ief? cz rownie lepfój y ) poważ nief, w ktorym Bogodpo- 
Pra iáko m Kosćiele ŻYWYM, s} gażie Duch Swięty [moie 
Základa miefkánie : Ozdobm zyje done ten Obrážámi ráki 
ktore ivyražála niewinność J cnote ; niech fię lśni 4 


i, 


swiátlem fþráwiedlimośći: Málonránie tonie zm że (ię, 
ni przez czás, áni przez flárość nie f aćl lafir five go, áni 
zloto, J bogate ko lory poyśnych tych. obrážom, znikną. 


W fytkie rzeczy zrobione, y gdźie tefl co zmi fáne 0 gin: g- 
J j 


á- 


ce, y nie ja nigdy fiźtec © kac pewne: bo ie b p i 
fixa „Ale tá trwáć będźie niegubiac . nigdy Żyw go Waleria, 
nie trace SA) pieku 205 i fivoiey j niemoże fę á 214 zmażać, 
áni znijtczyć, śle tylko zma wiemy fi iniema čiálá mož: bydź 
odnówioRa, ym pie rmf fiwoie ozdobiona swiatło. Poty 
Cy pryan Święty. Ten tedy ktory fię BOY tymi rácy- 
ami; przez 8 y natchnienie Bofk 


nic fię dobfego vczynić niemože) pr: agnać bedžic 
by fig mogi przywiążáć do cnoty Ham iet do- 
brem ták chwálebnym y tikiego poważenia, 


godnym, niech fię nauczy w tey drugiey 
Kśiędze tego, cô czynić ma, aby 
g do ntey przylzedł. 


KONIEC 


Pierwfzy Ksiegi. 
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PRZEWODNIKA GRZESNIKOW. 
W ktoreyfie traktuie o cnotach y ro~- 
źnych fpofobach, ktore, ludži 
cnotliwymi czynią. 


T)Ożicważ nie difé nótym. zóchęcić ludži do prógnienia 
cnoty, iéželi przytym, nie náučzýmy ich'w ten že (zás ffa- 
feboij, áby do tego przysli końca. W içe pokazawjj w Kšige 
dze, wyżfty, (pofeby wzbudzdiace ferca, do mileśći Cnoty, tak 
rczumiemy, że nie od rzeczy będzie, kiedy do fámego zážy- 
mánia y praktyki tejże cnoty [lapiemy, dźiacsprzefiregi nie 
ktore, zá ktorymi lnażie pramdž zwie fiára zę cnożliwysmi: 4 
(że (wedle zdánia iednego medrcá) náspieravfa cnotą tefi, kie- 
dy fię chrońiemiy wyfłępku, potym rzecz tócnas wdźć fie m” 
ćwiczenie gnoty, więc rózdżielemy ten tváktat ná dwie częś 
śći. V pievavfty mewić będźiemy a wyflipkách, które [a po- 
Spolisfe, y jpefobóch do uleczenia ich ; w drugiey o cnotáth. A- 
le niżeli to zálzniťmy, wzebń vfłanówić dwie rzetzy bár- 

(dźo potrzebne dla tych „ktorzy ta chca pofiępówóć «droga. 

" SS: 
ROZDZIAŁ 1 
Pierwfzy. : 
Rzeiz pierwfa, która pówinien ználesé w fobie ten, kto- 
ry chce: flúžyé Bogu. 

N pega teh , ktory chce ofiárowáć fię ná vffugę 


Bogź, y żyćie'odmienić ; przed wfzyftkiemi rze- s 
czánii 


ps 
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czámi, powinien vważyć iak to ieft rzecz wyfoka, kto- 
ra zaczynam. Powinien (obie w głowę wbić, że toieft 
naywiekíza y naylepfza zabawą, ktorą zaczął, niż kto- 
rá może bydź ná święćie. Trzeba icízcze , aby vwa- 
żył, że niemafz nád to, wiekízego fkarbu, wig- 
kízey madrośći, y że o niczym bardźicy nád to myślyć 
nie powinien. Tegoć nasvczy Prorok gdy mowi: vrz 
fie Izráciu gdźie ief rofiropnaść, gdžie iefi moc, fady, dyfkre- 
cja ; ábyž tám záraz poznał, gdžie ieft alugie žyčie, obfitość 
zefyfikich rzeczy, świótło oczu, y pokoy. leremiaíz także, 
álbo raczey Bog przez leremiafzą mowi: madry cheł- 
pić fię nie powinien z.fmcicy madrosťi, áni bogáty z fwoich 
bogactw, śni mocry z fivoiey mocy, śle ten, ktory chce fiechet- 

pić, chełpić [fe powinien, ztego, żemięzna. Bowtym reit 

zebranie wizyftkiego fzcześćia. lezeliieft kto,miedzy 
fynámi ludzkimi, ktory fię bydź rozumie dofkoná- 
łym wmadgośći, 4 niema cnoty, zmadrośćia :złączo- 
ney, bardźo fię myli ieżelifię z nicy chełpi. 

Po tegoć nas wiedźie Pifmo Święte, kiedy nam 
tę prawdę ná tak*wielu wywodži mieyícách, do tego 
wfzyftkie prowadza ftworzenia, ná Nicbie y ná ziemi, 
do tego pobudząia wfzyftkie głofy ‘w Kośćielc ,wfzy- 
'ftkie práwá Bo(kic, y ludzkie, przykłady liczbey nis- 
"íkonczoney Swiętych, ktorzy będac tym świátłem Nie- 
biefkim oświeceni w zgardźili światem, 4 ztaką gora- 
(ca miłośćia chwyćilifię cnoty, że ich było wicie, kto- 
rzy pozwaláli čiálo fwoie (zarpać, ná goracych palič ie 
/ogniách , y woleli tyśiac infzych znieść mak, aniżeli 
'maymnieyfzym grzechem obrážié Bogá, y momentie- 
den bydź wiego nie łafce. Do tego náoftáték Čia- 
gna nas wfzyftkie rzeczy, o ktorychefmy wyzey wfpo- 
mnieli, bo te fa iáko głofy ktore nas woláia do cnoty 
ipokázuiac nam cenę nicofzácowána. Z tych rzeczy 

(Cece 3 VwWažá- 


Baruc. 3, 


Ieremie.g. 


Sapient :92 
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vwažáiac.kázda ná ofobnośći, dofyć by było vznić po- 
trzebę rzeczy, ktoramelmy przed fię wžieli „śle tym 
bárdžiey vznamy, ieżeli wfzyftko rázem ná vwagę we-. 
źmiemy.  Cotoieft chwycić fię cnoty,iák rzecz požy- 
teczna y chwalebna iey (ie zupełnie poddać. Do cze- 
go to fiużyć będźie dowodzenie, o ktorym dáley mo- 
wić mamy. 
ROZDZIAŁ 
W tory. 

Druga, Tzecz, ktora powinien ztáljé w fibie ten, ktory > 
chce fłużyć Bogu. „dł 
Ruga rzecz ieft, oktorey myslić: powinien, ponie- 

waż tá (práwá ieft ták piekna, y godna tak wię- 

je w tobie zafług,) áby z odwaga wielka uagotował fię 
ná wfzytkie nielcześćia, ktore pofpolićie ná tego przy- 
paddia, ktory ták Boga miłuje, že dla niego málo fo- 
bie waży wfzytkie rzeczy, byle tylko chwalebnym 
zwyčielca (zedf ztego swiátá. Powinieneś igícze vwa- 
żyć, że naturą niechčiátá nic ma świećić mieć wielkie- 
go, coby trudnośćia niebyło otoczone, dla tego w tym 
momenćie, gdy tę dobra záczničíz imprezę, wten że 
moment zaraz wlzyftkie mocy piekielne powitana prze- 
ćiwko tobie. Ciátoze wfzyftkiemi (wymi pobudkami, 
(ktore od vrodzenia ma fię do złego, iák tylko tru- 
ćizna śmiertelna ftirego węża ieft zárázone) bez prze- 
ftinku naftępować ná čie będźie, y do fzpetnych ro- 
fkofz zachęcać. Zwyczay zepľowány, ktory nie icít 
mnicyfzy nad naturę, przefzkadzać bedžie odmianie 
twoiey , y zakładać trudnośći, ftrafzyć pracami. Bo 
iáko odwracać rzekę od kanału zwyczáynego, przycho- 
dži to zwiclka trudnośćia; ták z drugiey ftrony 1eit 
rzecz 


a 
À 
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rzęczbardźotrudna, odwrocić człowieka od tego, gdźie 

go zły icgo prowśdźizwyczay, oderwać, gdžie ták mo- 
cno ieft przywiazány. Swiát tákze iáko mocna y okru- è 
tna beftya , vzbroiony powaga złych (woich przykłá- 
dow, popifuie fie z pompámi y prożnośćiámi (woicmi, 
zachęca do grzechu, przywodźi ná pamieć przeízłe v- 
ćiechy. Ieżeli ná tym nie dofyc, flára fiç, áby Čie prze- 
firafzył, przenásládowánicm y fzemraniem złych ludži. 
A iákoby to rzecz była mála, czárt z fwoicy trony czy- 
nic bedžie wfzyftko to, co zwykł czynic: to icít tym 
okrutnicy,y bárdžicy przenaślądować tych, ktorzy prze- 
iwko niemu powfłaią dekláruiac fię oczywificmi niee 
przyiačielámi, nie (práwicdliwey mocy fwoicy. Ze wízy- 
itkich tych ftron, (podžicwáč fię powinieneś przeízkod 
y oppolýcyi , y mieć to zapewne, żebyś zás nie zmie- 
| fzał fię, iáko nowym przypadkiem. Przypomniey fo- 
bie wten czas ráde Medrcá mowiacego : fynu gdy zá. 
cznief flužyé Bogu, żyi w bolážni, á nógotny fię ná pokuj. 
A ták powinieneś przed fię wziąc, ze nie icfteś záwo- 
“ny ná gry, ná včiechy, śle ná trzymánie puklerzą, na 
"I dzwigánie broni w potrzcbách. Bo lubo to prawdá, 
“ že mamy mocne pomocy, ktore nam w tey drodze po- 
- magdia, negowść iednak tego niepodobna, žeby w tych 
'wizyfikich poczatkach wiele nicznaydowało fię trudno- 

śći. l 

Sługa Boży powinien fię tých wfzyftkich (podžie- 


Ecclefie, 27 


S wać niebefpieczenftw , aby nowośćiæ ich nie był vftr4- 
fzony, máiac zá pewne , že ten fkarb o Ktory bic fig 
zaczyna, ieft tákicy wagi, że godźien ieft, by ná wfzy- 
ftkie (choć by też naywiękfze były) odważyłeś fię nie- 

_ beľpičezenítwá. Zebyś iednak ták wiela nicbył vftra+ „ 

i fzony nieprzyiaćioł; przypomniey fobie, že liczbá tych, 


| ktorzy fię bronic máia ieft daleko więkfza, niżeli tych, 
ktorzy 
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ktorzy przećiwko tobie náftepuia. Bo lubó zftrony 
grzechu, wfzyftkie maíz przečiwnosči, ftroná cnoty ic- 
. dnák, podparta ieft mocnieyfza pomocą, aniżeli ieft 
nieprzyiaćioł twoich potęga. Bo przećiwko naturze 
zepfowaney, maíz łafkę,Bofka, przečiwko czártom,Bog 
či pomaga, przećiwko złemu zwycząiowi, dobry čie 
bronić będźie, przećiwko wielkiey liczbie złych du- 
chow, mafz obronę dobrych, liczbą ieft więkfza dále- 
ko, przećiwko złym przyktádom y prześlądowaniu, lu- 
dzkiemu, widzifz dobre przykłady , y przeftrogi Swig- 
tych, przečiwko vćiechom y delicyom swiátá, zażywalz 
y kofztuiefz ffodkośći y poćiech Ducha Swiętego, wi- 


* džiíz ztad, że kazdy ztych, coć faworyzuia, ieft dále. + 
ko mocnieyfzy, niżeli nieprzyiaćiel co ná čie naftę- 3 
puie. Bo łafka czy nie ieft daleko wiekíza,dále-, K 


ko mocnicyfza,niżeli náturá, Bog, niżeli czárt, 
dobrzy duchowie, niżeli źli; á náoftátek 
vćiechy y ffodkośći duchowne, czy 
nic (a bez porownania wiekíze > 
y fkutecznicyfze, niżeli 42 
wfzyftkie vćiechy | 
zmyfłowć 
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PIERWSZA CZEŚC 
" VTOREY KSIĘGI. 
W ktorey fie traktuie o grzechach y ich 
lekárftwach. 
NOS USI RREAN SR ESSR WISE 
R. O Z DZIAŤ. 
Trzeci. 


O mocnym przedfięwzięćia ktore. mieć powinien Chrzes 
sóiśnim; żeby żadnego śmiertelnego nie popełnił grzechu. 


r Alożywfzy te dwie rzeczy ktore fa iikoby mocne, 
budynku tego, fundámenrá , pierwizay naypotrze- 
 bnicyfza rzecz ieft, áby ten ktory. ma wolą ofiarować 
; zupełnie vfłuzę fwoię Bogu, y chwycić fię cnoty, po» 
wien naprzod w duízy twoicy mocna rezolucya, y 
potęzne vczynić przedfięwzięćie, żeby nic nigdy nić 
vczynił, coby fię do śmiertelnego zbliżało grzeclur. 
Bo ptzez ten fam trićiemy łalkę y przyiazń Bofka, 4 
potym wfzyftkie dobro, ktore rázem ztaże ginie. Ten 
ict punkt, w ktorym záwifťofobliwy fundiment, žyčia 
cnotliwego, przez to záchowtičíny miłość y łatkę Bo- 
gá, y prawo, ktore mamy do kroleftwá Niebiefkiego. 
W tym zświfłą miłość y žyčie duchowne dufzy, to 
czyni, že ludźie ftáia fię (ynámi Bofkiemi, Kośćiołi- 
mi Ducha Swiętego, członkami żywemi Chryftnfo- 
wymi. A wtym przymioćie mála prawo do wfzyftkich 
dobr Kośćielnych, w ten czásgdy duízá trzymáé fię bg- 
Ddd dźie 


zy | Przewodnika Grzefnikorý. 
džie ftáteczniť w tey intenciy, trwać bedžie w miłośći 
ý wíftanie zbawienia, dle iák odítapi, wtenże zaraz czás 
wWymázána bedžie z Kšiegi- žywotá, y przez niefżcze- 
śliwa odmianę, Imie-:icgo nápifáne bedžie w Kśiędze 
tych, ktorzy fa potępieni, ý z kroteftwá swiátlá, przey». 
ďžie do jánowánia ćięmnośćdi. 

A ták vważdiac te rczolucya wiedzieć možemy, 
že iáko we wfzyftkich rzeczách, ták naturalnych, iśko 
y tych, ktore fię džicia przez induftrya ludźi, znáy- 
dnie fę.y (ubftáncia,:to ieft iftność, y przypatki. Ale 
z ta rožnoščia, że lubo fię przypadki odmieniśia, iftność, 
itdnák zoftaie zawfze: iáko fię trafia, gdy málowánia, ,, 
y. infze ozdoby domu zamazane fa, dom iednák zos 
fráie w cale, lubo mničy dofkonśły ; 4 ieżeli dom,kto-- 
ry: jeft iśko iftność vpada; nic ná nim nič zoftśie wię- 
cey: Ták wten czas, gdy tá odwaga mocnď zofłaiew* 
dufzy poftanowiona, iftność cnotyzoftaie cała, ňieže- 
li tá ginie, wfzyftko (ie ruinuie, wfzyftkoną žiemie v- 
pada. Bo cała iftotá żyćia' duchownego y. cnotliwez 
go zawifła namiłośći.'to ieft aby Bogá“ kocháé nád! 
wfzyftkie rzeczy, Aten kocha boga nád wfzyftkie rze-" 
czy, ktory. fię grzechem śmiertelnym brzydźinadwfzy- — 
fikie rzeczy. Bo przezen (imi oddalamy fię od Bog4, ' 
traćięmy miłość iego.: A iáko: cudżzołoftwo nayprze- 
ćiwnicyfze ieft małżenfiwu, tak. nic-bárdžiey dobremu“ 
żyćiu nie przeízkadza, iśko grzech śmiertelny, bo gá- 
ši miłość, w ktorey. duchowne zawifło žyčie.: 

Dlatego Swięći Męczennicy'n4 ták wielkieodwa: . 
żyli fię męki, dla tego palić (fe, odzierźć, králac, ná! 
mśłe fztuczki,śiekść fie raczy, dcpufczáli niželiby iedć 
` grzechśmićrtelny popełnićmieli,ktoryby ich náiedé mo-- 


ment tylko od przyiážni yłafkiBofkiey oddalić miał. — 
Wiedźieliże iák prętko-obraża Boga, moga, żśłuiac: ~ 


zá“ 
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zá grzech ferdecznie, otrzymść odpufzczenie, iako mo- 
wi Piotr Swięty : ále ná to nie vważdiac, woleli čierpicé 
naywiekíze męki swiátá, ániželi naykrotfzy czás bydź 
w nicłafce Pánáich. Miedzy ták wiela przykładow, za- 
cne one trzy matrony nayffawnieyfze fa, iedná z (kár e- 
go Teftamentu, ktora bytá matką šicdmi (ynow, dru- 
gie dwie nowego nazwane Felicitas, y Symphorolá, tá- 
kaf z džieči máiac liczbę. Odważne te matki były 
przytomne przy męczenftwieich dźieći , y lubo widžiá- 
ły, że ich przed mśćierzynfkiemi rolrarpywano oczy= 

„má, nietylko nie tráčity (crcá, na ták okrutny y żałolny 
«widok, śle y owfzem, ták wiele miały odwagi, że ic- 
fzcze pobudzały, áby čierpliwie znošili, y ftárecznie zá 
wiarę vmieráli, máiac potym y one toż (zcześćie , že 
vmázly znimi rowno, zá te, ták Aja iprawę. 
Ale śmiałbym nád te przykłady tak nadzwycząy- 
ne, wyzey położyć tego młodzianń, ktorego Hieronim 
Święty w(pomina wžywočie Swietego Paw ła pierwfze- 
go ľuftelniká. Szukáli tyrárnni rożny "ch fpofobow,chcać 
koniecznie przywieść go, aby obrážil Bogá , ale zwy- 
Čiežywízy te nieffychanym fttkiem, znaleźli ieden, 
ktory rozumieli bydź fkutecznym do przywiedźienia- 
go do grzechu. Położyli 30 náwielkim łożu wćieniu 
chłodnym > w delikatnym ogrodzie > Zwiazáli ręce jie- 
dwabnemi (znurámi y nogi, žeby áni fe bronic, áni 
vćiękać nie mogł , y ták poffáli do niego,biataglowe 
fwawolna vbrána bosá o , rofkažawízy aby pi ieknośći 
fwoicy, y tozumu do złego przyzwyczáloncgo ták zá- 
żyła, Żeby owego człowieka ná aftátek zmiękczywfzy 
do niewftydu przymuśiłaą. Coż czynić miał zołnierz 
Chry ftulow wicy ok dzicy? co zá fpofob {chron 1Č fie 
poftępku witydliwegó ? čiálo obnażone , ręce y nogi 
zwiazane m śląc? Ale moc Nicbá, obecność Duchá Swię- 
Ddd 2 tego, 
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tego, wtym go nie opuščitá nicbefpieczenfiwie!t y o- 
wizem ten- Duch Swięty, áby go z ták oczywiftego v- 
wolnił niebefpicczenftwá, przywiodł mu ná mysl rzecz 
nową y heroiczną, ktorcy, rowney nie widźiano , ani 
miedzy Grekami, áni miedzy żadnym infzym narodem. - | 
Wzbudzony będac boiážnia nieffychána, ktora go by- 
tá opánowátá, áby nie obraźił Bogá, y ftráchém grze- > 
chu vkaśił fobie zebomá ięzyk, "bo tylko to ná woli l 
'miał,plunał nim wtwarz owcy niewftydliwey;4 tak przez 
‘te niefiychana akcya, zwyćiężył wiedenże czasy nátu- = 
rę, przez bol, y przeftrafżył fwoię nieprzyiaćiołkę, ták% 3 
ze včiekáč muśiářá. Czy nie dofyćże nátým ? źceby= * 
{my widzieli ták daleko zálztá boiaźn , ktora Święćł 
mieli grzechu śmiertelnego. Rzecz by łaćna byłą przy- 
"wieść tu przykłady infżych, rożne, iako iedmi, obna- 
(oným čiátém wóićrniśch fię ‘walili, drudzy wpoł ži 
mij ná śniegu fypiśli, chcac zágášié 'pożadliwość, ktos. 
11% nieprżyiaćicl dúťzny wich čiátách pobudzał. 

Trzeba tedy aby ten, ktoty chce iść ta droga, "zá 
czał przez odwagę, 4 ftateczna ydo miefzkania wtey , m 
intenciéy vtwičrdžona, y,žeby wažac rzeczy wedle ich WA | 
IpráwdŽiwey cény, bárdžičy dbał o pržyiázn Bofka, áni- 
żeli owfżyftkie fkárby swiátá, y żeby nieznaąydówał tii- 
(dnošči, opuśćić w okázyách máte pożytki dla doftapie- 
'nia więkfżych. 'Pówinićn fundówść żyćie fwoie' nau 
tym, tak iwoie 'wizyftkie kierówać ćwiczenia. Oto 4 
|ptośsić Boga powinien 'wewfzyftkich modlitwach, dla © 
'tego vczętzcząc do Sakramentów. "Ten pożytek brźć 
'zkazam, y czytania Kśiag, tego pówinien fię wczyć,v- 
ważśiac tworzenie swiátá, y piekność wfzyftkich ftwo- 
"rzenia, ktore w fobie zámyka. Nśóftśtek ta ieftofo- 


'bliwa táfká, ktora zbierać pówinien z męki: Zbáwičie- + 
ljá, y zewizyftkich ich dobtodzięyftw: Boga, aby. go nie. | 


tobra- 


MAR. 


od ftworzenia iego, £ 


tmáíz 
<ćiażby :rzecz :nayiáśnieyfza byłą, niemáfz tákich:vmár. 


Rczdźiał trzeci Księgiwtorey pierm fy Czešti „gat 
obrażał nigdy, ktoremu tak wiele winien. 

Ta reguła mierzyć powinniímy nafz.zodwagi:po- 
żytek ; ktory tym będzie więkfzy, im odwagą będzie 
ftatecznicyfzay .mężnicyfza. .Boiako ten ktory «chce 
wbić wmieyfce iakie gość, nickontentuic fierazy dru- 
gi vderzyć młotkiem, Ale poty bne, poki fię.ow gwozdź 
zmicyfcą nie rufży, ták człowiek ma fie ftóróć. áby to 
przedśięwzięćie nie byłoiakokolwiek vítalonc, źle że- 
by było nienśaryfzone, fiałe, «ma ná: to patrzyć .áby że 
wfzyftkiego tego, co 'obaczy, co vfłyfzy,o czym myslié 
będźie, wzbudzał w (obie fámym więccymiłośći.prze- 


"ć1wko „Bogu,wiecey:nienáwisči przećiwko grzechom; 


im więcey będzie 'przybywśło tcy 'nienświśći przeći- 
'wko grzechom, tym wigkízey "wimiłośći „Bcfkicy v- 
czyni progres, .á zatym |y wwfzelkicy cnočic. 

„A žebyš fię wtcy ymocnił intencyi, -wiedz:to:zá- 
'pewne, že gdyby:wfzytkie karania, 'wfzytkie niefcze- 


'śćia , ktore fprawicdliwy:gnicw .Bcfki zfcła'ną świat, 


gdyby wízytkie męki, ktore po- 
irepieni od wickow Ćicrpia-wpiękle, ,w iedno" złożone 


były y rákná "wage pofzły źiednym śmiertelnym grze» 


„chem , to pewna. żeby ten grzech wfzytko to przewa- 
żył, to pewna że iednego grzechu więceyby 'fę bać 
strzebá, aniżeli tego cośmywfpomnicli. |Prawdá to ie- 
<dnák, že: máto takich ieft, ktorzy temu wierza; mnicy 
icfcze, ktorzy tcy zážywáia "praudy -w záslepicniu, y 


wftrafznych > "Čiemnoščiách Egiptu, to:icít swiátá, kto- 
ry waży rzezczy cale 1 ináczcy, nie tak jiáko 'fa. “Ale 
'goż zá dziw że ślepi niewidza tak wielkiego nicfcze- 


vmárli nie czuia: tak wielkiego rázu : (bo nic- 


čia, że 
takich, :slepych “ ktorzyby. cowidźicć mogli, cho- 


iD dd3 łych 
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dych, ktorzyby ráne.iáka czuć mogli, chočiazby nay- 
więkfza była. 

Si AŽ 


Lekárfivá y przestrogi generálne przećiwko grzechowi. 


PSE tedy tráktuiemy wtey drugicy Kśiędze 
$ onáuce cnoty, ktorey ieft przećiwny grzech; pier- 
wíza część obročiemy nato, byśmy pokazáli iaka 
nienawiść ma bydź grzechn, 4 potym ofobliwfzym fpo- 
fobem mowić będźiemy o lekarftwach. Bowyrwawfzy 
zdufzy złey ten korzeń, rzecz fácna będźie, ná ich 
mieyíce zafadźić piekne látorosli cnóty, o ktorych 
mowić będźiemy potym. Więc niechcemy tylko mo- 


wic tu o famych grzechach śmiertelnych, ale y.o tych ' 


ktore powfzedniemy zowiemy. I mowić otych oltá- 
tnich będźiemy, nie żeby odbietáli žyčie dufzy, Ale 
że te biora moc, y ofłabiaia y prowadza do šmierči. 
Mowić będźiemy o fiedmiu grzechach, ktore zwyczáy- 
nie głownemi zowiemy, y ktore fa zrzodfem y.poczat- 
kiem infzych: nie dla tego, żeby záwíze przynośiły 


fmierć, dle że częfto fa iey przyczyna, y że czę- 


fto, kiedy ie przeftępuięmy, łomiemy ktore zprzykazań 
Bofkich , albo czyniemy co przećiwko miłośći. 
Tánáuká ffužyé będźic nato, by ten, ktory będźie 
miał pokufę do ktorego z tych wyftępkow, mogł mieć 
dobry rekurs do tey duchowney broni; y žeby" mie- 
dzy wiela lekarftw, ktoremu náznáczamy, mogł obrać 
naylepíze. To ieft pewna, że miedzy tymi lekár(twy, 
niektore znayduia fię generálne przećiwko wfzelkim 
grzechom, śle fa drugie partykulárne przečiwko kážde- 
mu znich z iáko to przečiwko pyfze, fákomítwu, gnie- 
wu, yinfzych. Mowié tedy teraz bedžiemy o tych, -y 
do -káždego znaydžiemy lekárfiwo, y opátrzemy fię 
zbroia 
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zbroia duchowna, ponieważ iezolwcwaliśmy fię tak 
potrzebna zaczać woynę. 

Vważyć trzebą w tym póiedynkv, że nic ták“ jam 
ręki do bitwy trzcbá, nie ták nog do včieczki,iáko do- 
brych oczu dowidzenia.  Teć fa naylepfze bronie, 
ktorych zażyć wteywoynie możemy, ktora nietylko ' 
icft przećiwko čiálu y krwi, śle y przečiwko złym 
Afiołom, ktore fa fiworzeńia duchowne. Bô pier 
wfzy korzeń grzechu zafadza fię ná błędźie rózumu,- 
ktory prowádži wola. Dlatego nieprzyjaćiele náši, 0- 
fobliwie fię oto ftarśia, aby rozum naiz ofłabili; bo“ 
potym wola, ktora zśrozumem idźie, bywa prędko zwy- 
Čiezžona. 

A žeby dofzli tego fkutku, oKtywála złe, podobień- 
ftwem dobrego, pokázuis grzechy pod obrážem cnoty,’ 
takim fpofobem zafłonia pokufe, že fie raczcy zda 
bydź rácya niž pokufa: A ták icżeli mśia intencya 
kuśić nas przez wyflepek ám bicyi álbo łakomftwś, ' 
gniewu, albo pomfty, naprzodfię ftárála, pokazać nam 
láka rácya pragnienia tego, czego fobie życzemy. |Iżć-' 
by to było przećiwko fłufznośći, gdybyśmy fobie nie- 
wierzyli. Okrywáia płafzczem rácicy, sidlá pókufy, aby 
fácniey mogli: vłapić tých, ktorzy rzadza (iepráwem | 
rozumu, kto chce tego fię fchronić, tizebá'áby miał 
oczy dobrze widzące, aby widźiał wede, y by fię nie- 
dał fałfzywym ofzukać podobienítwem. 

Tižcbá iefcze trzymać oczy otwarte, abyśmy wi-“ 
dźieli złość; fzpetność, nicbešpieczenfľwá, ktore ida 
zatym grzechem, co nas kuśi, aby apetyt nafz był przez 
ten fpofob zatrzymany, y żeby fię bał fzkofztowaćtey 


rzeczy, ktorey fámá probá przybośi śmierć. Dla tey Ezech: 3? 


przyczyny zwierzęta miftyczne Ezechielá ( ktore (4 
figury. świętych ) máilactylko poiednyminízym człon- 
ku, pel-“ 
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ku, pełne były zewfzytkich ftron oczu, abyśmy: vwa- 
żyli iák wielka potrzebę mdia fłudzy Bofcy tych oczu 
duchównych,. áby ie mogli grzechowych (chronié za- 
fadzek. Tegoż ofobliwie lekárftwá, wtey zażyiemy 
okážycy. Przydamy iefzcze y infze, ktore nam (ie zdać 
beda potrzebne, iáko w dálízym obaczemy difkurśie. 


R O Z DV TIA R 


Czwarty. 
Lekárflivo przećirwko pyt. 


Iżeli zaczniemy mowićo grzechach, y ich lekár- 

ftwách, wezmiemy naprzod przed (ie fiedm śmier- 
telnych, ktore głownymi zowią, y ktore fa iakoby 
początkami infzych. Bo kiedy korzeń, drzewa bę- 
džie včiety, wfzytkie zaraz gałęźie ktore fię ná nim 
rofpośćierały, vlycháia : ták rozumiem gdy te fiedm ko- 
rzenia wfzytkich grzechow wyrwane będa, trzeba bę- 


džie koniecznie, aby wízytkie, ktore fię ni nich opie- * 


rały ná tych miat wygafły. Dlatego Kaffyanus nápi- 
fat z taka pilnoséia: ficdm Kšiag przečiwko tym grze- 
chom : wiedząc dobrze, že iáko predko tych nieprzyia- 
ćioł zwyćiężęmy, żaden z in(zych nie bedžie śmiał gło- 
wy przećiwko nam podnieść. 

Thomafz Swięty powiada, że wfzytkie grzechy po- 
czatek {woy y ifiność wywodza z miłośći włainey; bo 
Zwyczávnie naywięcey grzeízemy przez pragnienie do- 
brá iakiego pirtykulśrnego, ktorego miłość włą(na 
chęć w nas czyni, z tey miłośći zás rodza fiętrzy owe 
giłęźie, o ktorych Swięty lan mowi. 7ożefl: požadli- 
wość ćińtź, pożadliwość oczm, y pychń życia A mowiac w 
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Rozdźiał trzeći Księgi piermfey Częśći Mtorey) | azs 
terminách iafnieyfzych, Miłość, rofkofz, miłość da: 
brego mienia, y miłość honorow, bo te trzy miłośći 
ztey pietwfzey: pochodza miłośći. Więc z miłośći ro- 
fkofży, y delicyi, rodza fię tetrzy głowne wyftępki ; 
to ieft nieczyftość, obzárftwo, y niedbálftwo. Z mi- 
łośći honorow, fámá tylko rodži fie pychá, z miłośći 
dobrego micnia,fákomítwo. Ale dwá oftátnie grzechy, 
to ieft gniew y zadrość, pofľuguiz iákoby inízym tym 
złym miłośćiom. Bo gniew rodźi fię zprzeízkody, 
kiedy fię iáka trafi, że niemożemy :przyść do tego, cze- 
go pragniemy. A zadrość pochodźi ztad, że kto in- 
fzy to otrzymał, czego miłość wła(na bardźicy fo- 
bie, niżeli bliźniemu, życzyła. Ponieważ tedy w tym 
zawifły te rrzy korzenie wízytkich grzechow, z kad 
pochodza fiedm grzechow śmiertelnych, nic pewniey- 
fzego, że gdy te śiedm zwyćiężone będa, infze gło- 


wy niepodniofa. Stáráč fiętedy powinniśm 7, abyśmy” 
y € A ) 


zwyćieżyć mogli tych olbrzymow ; ieżeli mamy 
wola y życzemy fobie bydź zwyćięzcami y páná- 
mi nád náľzemi nieprzyiaćiołmi, ktorzy chca nam wy- 
drzeć źiemię obiecána. 

Pierwfzy ynaymocniey (zy, že wfzytkich, ieftpychá, 
ktora rak opiluia, ze ieft pragnieniem nierzadnym 
wyniefienia nafzego: Qycowie święći, pofpolićic ten 
grzech zowia: Oycem y Krolem wízytkich innych. 
Dla tego Tobiafz miedzy infzemi nápominániámi, 
ktore dawał Synowi twemu, mowił do niego. Niepo- 
zwalay nigdy Synu moy, áby pychá wzięla panowanie nád 
myslńmi typemi, áni nád fłowómi tmymi, bo z tey zgubónó” 
fópoczaątek wźżięłź. Gdy tedy niebeśpieczny ten grzech 
kuśić będźie ferce twoie, bronić fię możefz tymi rá- 
cyámi ktore náftepuia, ktore ftána zá naydoświatczen- 
fza brofí. 

Ece Vważ 
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Vważ naprzod ftráfzna káre, ktora fkaráni byli 
źli Aniołowie. W ieden moment z naywyżfzego Nic- 
bá, wnaygłębfze zrzuceni byli piekła przepźśći Vwaž 
iakoten grzech, záčmiť wiednym momenčie tego, 
ktory był. iaśnicyfzy aniżeli gwiazdy niebicfkie,. kto- 
ry vczynił, áby ten, ktory nietylko był-wregeftrze y 
porzadku Aniołow, śle byf. naypicrwfzy z Aniolow, 
ftat (ie naygorízym z czártow.  leżeli to przyfzło ná 
Aniołow niefcześćie, coz bedžie z ćiebie, ktory nieie- 
fteś tylko popiołem y prochem ? Bo Boginie ieft fobie: 
fámemu przečiwny, nic czyni rożnośći, y diftynkcyi: 
miedzy ofobami: ták mu fię pychą niepodoba w An- 
yele, iáko y: wczłowieku : iáko przećiwnym fpofobem: 
pokorą, y wtym y wowymi iednóko jet mu miła: dla 
tego Święty Auguftyn mowi. Ze przez pokorę ludżie lá: 
ia fig Aniolómi, á przez pychę Aniolowie, obracáia fie m czári 
tow. A Swiety: Bernad: že pychá zrzuca zmaywiękftega” 
mieyfch, ná naypižfe mtem czás: gdy pokorá Z mayniż(iego” 
mynosi ná majmyżfć,; dniať bedac nádetý pycha m Niebie,» 
fadt: wpiekio, cziowiek poktvz my fie ná Žiemij podnio fie 
nád gwiazdy: Niebiefkie. | 
„ Vważay čiežíkis to karanie, 4 przytym weś w're-- 
flexya" nicofzácowána pokorę Syná Bofkiego , ktory” 
dła'ćiebie zniżył fię, y wźiał naturę, ták daleka od (wo: 
iey; y fiat fię pofłulznym ná: Krzyżu aż do: šmierči.: 
Naucz fię ztak wielkiego przykładu mižerny: y nik: 
czemny człowiecze, naucz fie bydź pofłufznym, na: 
ucz fię źiemio bydź zawfze pod nogami, naucz fig: 
prochu mieć fig. zá proch, ktorým iefteś, nánczfięká 
toliku od Páná, y Bogá twego, že on był powolnego” 
y: pokornego fercai. Jeżeli niechcefz iść przykładem: 
ludźi,. niezbrániayže fięiść przykładem Bofkim, kto: 
ry nietylko ftat fię człowiekiem ná to, Aby nasodku- 
pit, ale: aby, nas pokory: nauczył: - Rzuć- 


Ją 
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Rozdziat pierwfy Księgi wtorey. BIE 
Rzuć okiem ná śiebie fámego, bo tám znaydźiefz 
ták wiele rzeczy, ktore Čie pobudzać będa do pokory. 
Vważ cżymeś był przed twoim vrodzeniem ,.czymeš 
był, iakoś fię vrodźił; czym będźiefz po twoiey śmier- 
či. — Niżeliś ná świat przyfzedł, byłeś tak fzpetna, y 
wítydliwa materya, o ktorey fię bez zapłonienia mo- 
wić niemoże, teraz iefteś gnoiem, śniegiem pokrytym, 
4 będziefz prętko potráwa robáctwu. zczegoż fię py- 
fznifz człowieku, ktorego vrodzenie częfto ieft grze- 
chem, ktorego żyćie ieit mizerya, ktorego konieciefł 
zgnilizna ? leželi dla dobr docze(znych, ktorychiefteś 
teraz Panem, poczekay trochę, 4ż śmierć nas wlzyftkich 
porowna. Boiákoímy wfzylcy, iednáko ná swiátprzy- 
šli, ták iednáko z swiátá znidźiem,y wizyftka rożność 
w tym,że po śmierći ktorzy więcey máiá, więkfzy ráchu- 
nek czynić:będa muśieli. Ná ce Swięty Chryzoltom 
bárdžo pieknie mowi. Żoyrzy zpilnośćią ná groby vmáv- 
łych y vivažay, fakaj, isżeli tám z. nálesé M znak iákt 
tey zvynioflosči, m ktorey żyli dudżie, albo baza b, y rofkofy, 
ktorymi fię čiefýli. /Gdźief ich bogáte obićia, gdźie drugie 
fóty, gdźie ich wćiechy yzabámy? Gagie wielka flug liczbą, 
Zbytek bánkictom , #micchy, 8Y), wfyftkie véiechy [a 
fkończone: y ieżeli fig zbliży do tych grobom , niz znaydziejé 
w nich tylko piafek, popiół, robáčtnvá, kośći, w zgnieliznę obra- 
cone. Teuči ief koniec svfýfikich óiał, choćby też w naywię- 
kfych wvychománe byty delicyśc. ` Dáy Boże, áby nie było wię- 
kfego nád to niefltxefčia. Ále co zátym idžie, więkka czyni 
boiazń, trybunai firáfny fadu Bofkiego , dekret , ktory wyni- 
džie od zózniewanego fęażiego , plócz. y z.grzytómie zebow, 
ćiemnośći , bez, żadnego dhiń , robóćiwo , ktore gryść 
będzie famnienie, y ktore mie vmiera; ogień Ktory nigdy nie mwy- 
ZASKICH, 
Vwaž iefzcze niebefpieczenftwo prożność chwały 
Eee ;2 ktora 
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ktora ieft corka pychy, O ktorcy ták Bernard Swięty 
mowi: boy fie flrzaty, która lata lekko, ále nie lekka ráne" 

zyni.. Dla tego ieželi iefteś kiedy czczony od ludźi,- 
ieżeli odbierafz odnich honor, vczyń zaraz reflexya nád 

foba: fámym, abyś obaczył, ieżeli maíz to w fobie, co. h 
w tobie chwalą: Bo ieželi nie maíz nic ztego, cow k 
tobie vwažáia, to nie mafz przyczyny ábyš fię pyfznił, 
ieželi zás ieft láka rzecz godna pochwały, mow z Apo- 
ftołem : przez tófkę Bofka ieflem, cokolwiek ieftem. A ztad 
nie będźiefz miał okázyi, do pychy, ale do vpokorze-: 
nia, . do wyswiádczenia chwały Bogu, od ktorego mafz 
wizyftko to,cokolwiek mafz. Nieczynże fię niegodnym! 
tego dobra, bo to pewna, że ten honor, ktoryć od- 
dala, y przyczyną dla czegoć go oddáia, profto idžie" 
od Boga, dla'czego bieržeíz mu wfzyftek honor ten, : 
cokolwiek fobie przypifuiefz. A ktoraż może bydź - 
więkfza zdrada, iako tá, kiedy fługą wydziera honor“ 4 


zafľugi fwoie waga opiniy,-y fántázyi ludzkiey ,- kto-: 
rym wolno nakłonić wagę; natę; ktora chća, ftronę: ' 
ktorym wolno w kilku driich odiac či to, coć teraz“ 
przypifuia, znieważyć čie, tak wielki teraz vczyniwizy 
honor. leželi reputáčya twoię, na ich: zafadzać bę- 
dźiefz dyfkurfich, dźiś będźiefz wielkim, iutro małym, . 
á potým niczym, ták iako fię zwykło ludźiom podo- 
bźć. Dla tego nie powinieneś nigdy ważyć fię wedle” 
chwały, ktora od ludźi odbiera(z, śle wedle tego,iáko! 
fm" siebie znafz.. Gdy ćię'podnofza áž pôd Niebio,- 
fá,. vważay Siebie (imego tak , iiko ćię twoie włalne 
vczy: fumnienie, Bardźiś powinien wierżyć vezyne! 
kom twoim, ánižčli flowom infzych; bo śiebie bár- | 
džiey, znafz, niżeli ćię:inśi znaia:: Nie-widzaćiętyl<- E 
ko-- , 


Pánu fweniu. - M nę - GER ; 
Vea cze iáko fię mylifz, gdy ważyć chcefz” 4 
A 


PTP 
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ko zdáleká, nie fadza o tobie tylko ž konicktur. Po- 


rzućże fady ludzkie, oddá w ręce Bofkie,wizyfikę two- 
ię chwałę. left on madry, zátrzymáč ia ; ieft wičrný,: 
dochowáč iey, oddać ia, môžes: ; . 

. Pomyśl iefzcze ;-wiák wielkie wddiefz fię ničbe: 
fpieczeñftwá , chcać rofkázywáć driigim. Iákož mo- 
żefz rofkażywać infzym, nie náuczywízy fię w przod 
ftucháć fiebic ? Iákofz fię ráchowáć bedžieíž zwielu, 
ledwie mogac: dać rachunek z śiebie fámego? Vwafz 
niebefpieczenftwo , wktorym jefteś; przydaiac grzechy 
tych, ktorzy fa wtwoicy mocy, dô tych;ktore fam popeŤ- 
niafz: bo te wfzyftkie 1da w twoy rachunek. Dlatego 
Pifmo S$więte mowi. že či ktorzy: [6 ná miesftú fędzioto” 
fAromie fadzeni beda, J potężnym potęzne gotnia fig sęki. - 
Ale ktofz zrozumieć može, ftarania, kłopoty: tých, 
ktorzy fa ná wyfokich vrzedách? Toč wyrśźił Krol 
ičden, ktory blifki będac koronścyi fw oicy, niżeli mú" 
na głowę włożono koronę; wziawízy ia w rękę; y za: 
pátruiac fię' ná nie przez pewny: czás, te wyrzekł fło: 
wa. O korono bárdžiej begáta niżeli fcześliwa, £gdbytię” 
znano, ktokolwiek by ćię t bločie znólazi, ániby fiè [chylit ná 
podniesienie ciebie. 

, „Uważ iefzcze, że pycha żadnemu człowickowipo: 
dobáč fię nie mioże.: Niepodoba fię Bogu, bo go zá: 
raz nieprzyiaćielem fwoim czyni fprzečimia fie. pyflnym, - 
ddie tófię pokornym. Nie podoba fię pokornym, bo fię: 
lękśńia pychy y prożnośći. Nie podoba fię infzym py- 
fznym tobie podobnym, bo ćię nie nawidzą dlatych- 
że przyczyn, dla ktorych fię ty podnośifz; nie mogąc” 
cierpieć- nikogo nád foba: Y fam byś niebył kontent 
z sicbic ná tym świećie ; gdybyś wfzedfzyw fię, to w fobie” 
mogł poftrzedz głupftwo: 4 tym mnicy iefzcze ná tám“ 
tym, gdy nas karanić twey pychy, wieczne čierpicé bę 

Ece 3 džicíz - 


Sapicn: 6. 
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„dźiefz męki. Dla tegoć Bog przez Bernarda Swięte- 


go, do ćiebie mowi: człowieku, gdybyś fig [am znať do- 
brze, [ám bys fe fobie nie podobał, á mnie byś był miłym, á- 
le że siebie [mego nie znaf, pyfnif fię, á zátym mnie fię nie 
podobafę Ale będzie ten czós wktury śni mnie, áni fobie 
podabáť [ie będżiek. Niepedabaf fię mnie, bo zgrzejyjć fobie,bo 
goreć wiecznie będźień. Czórt i tylko jeden z twoiey iefi kontent 
tychy, kiedy popeľniaff ten grzech, dla ktorego naypiekniey(y 
Z Aniotom fiat fie czáriem, y ĉifo fie że znóydnie podobnych. 

Drugi (pofob do vpokorzenia fkutecznego ie 
ten, kiedy vważyfz żeś fię ták mało zafłużył Bogu 
przez twoie vfługi, przez te ofobliwe, ktore (aprawdži- 
we. Bo znávduie (ie wiele grzechow, ktore fię po- 
krywáia obrázem cnoty, y częfto prożna chwałą pluie 
vczynki, ktore dobre były zfiebie fámych. Oczy Bo- 


- {kie dochodza ćięmnośći w tym .co fię oczomludzkim 


zda bydźświśtła.pełno. Y lady Sędźiego tego fprawie- 
wiedliwego -bedac rożne od náízych, pokocny grzefz= 
nik mnicy mu ieft nie miły, niżeli (práwiedliwy ápy- 
ízny , luboć ten zwać fię nie może fprawiedliwym, 
ktory ieft pyíznym. Jeżeli vczynifziaki dobryvczynek 
wípomnicy fobie, že źłe ktoreś popełnił przechodza 
dobre, y žete fáme dobre vczynki, podobno beda tak 


pełne niedofkonśłośći, že bárdžiey zá nie przepra- . 


fząć, ániželi fię nadgrody vpominóć trzeba będżie. Dla 
tego Bernad Swięty wowi. Viefezefčie žyčiu naylepfemu ie- 
żeli Bog faqźi go bcz miłofierdźia. Bo bydź może, že 
dla tych fámych rácyi ktore rozumieć bedžiemy, že 
fię podobáia Bogu, niepodobáia fe. Albowiem złe 
vczynki, ktore popełniamy, fa poproftu złe; ale dobre, 
nie (a zawfze dobre ; bo chodza w kompániey czeíto- 


kroć z niecdofkonśłośćiami, dla tego bárdžiey fię bać: 
5 ) v 


powinieneś dobrych twoich vczynkow, ániželí fię z 
nich 


a = 
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nich chietpié, iśk czynił ćierpliwy Iób gdy - rówik: o, 
Pánie wfytkie vezynki twoie wżbudzóia wemnie boiazń, lob. 3} 
wiedząc że nie odpufftzaf temu, ktory Size 


$ I. 
b O infych lekár fl ivách ofoblivych przeciwko: pyt. 
[Ako pokory poczatek ten ieít, ták pychy, 
b nieznáč. fiebie fámcgo. Dla tego człowiek kto- 
ry chce prawdžiwie fię vpokorzyć; naybárdžiey oto 
fie ftáráč powinien, śby fie poznał: bo pčwnič przez 
ten fpofob vpokorzyć (ie. muši. Bo iáka že dobra opinia 
mieć bedžie mogł: o fobie ten, ktory vwažáiac bez“ 
pochlebítwá śiebie fimego; przezświatło prawdy zhay- 
džie fię napełnionego grzechami ,: zafzpeconego nies 
czyftośćia rofkofzy ćielefnych, ofzukśnego týšiacem! 
błędow, tyśiacem niepotrzebnych boiážni przeftrafzo- 
nego, Čiežarem - čiátá śmiertelnego obćiażonego, ták 
fpofobnego do wízelkiego złego; iáko leniwego do 
£ , dobrego ?- leżeli tedy pilno’ fam fiebie exáminowáé- 
będźiefz, vznafz łacnó; że niemáfzníc wtobie, z kad- 
|- byś naymniey mogł (ie: pyfznić. ś 
Znáydnie-fię tók-wicle lud finá- swiečie ktotzy fie 
przetrzafnawfzy dobrze, znáyauia wiele rácyi do vpo- 
| korzenia (ie, śle kiedy infzych vważdia, nád nich fẹ: 


— 


przenofza, albowiem gdy. fię- Zinfzemi zrownáila, ro“ 

zumicia, -że nád nich fa godnieyśi y- lepši wewfzytkim.- 
| €i ktorzy fię pożwałiia ofzukiwáé fałfzywey tey áppá- 
renCyj, pôwinnibý: przynamniey pomyslié, ieżeli w” 
czym przewyžízáta ihfzych, vważywfzy. wfzytko, znai: 
dźie fiębez watpienia rzeczy: wiele, wktorych daleko ' 
niżfzemi odtychże fámych będa. Czemuż tedy wya 
nošié -ficbie fámego: mafíz, -á lekce ważyć bližniego" 
a twego” 


1. Corin. 4. 
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'twego, żeś albo trzeźwieyfzy, albo prácowitízey, nifz 
on podobno, nie máiac tych przymiotow, może bydź 
albo pokornieyfzym, álbo roftropniey(zym, może mieć 
albo čierpliwošči, albo miłośći więcey, niżeli ty. Dla 
tego birdźiś powinien vwázáé to, czegoé niedoftá- 
ie, ániželi to, co nád infzich. Mafz vwazáé cnoty, kto- 
refię znáitdui4 winfzich, á nie te, krore fa w tobie. Boten 
poftępek vtrzymywáé čiebie będźie w pokorze, wzbu- 
dzáč będźie w dufzy twoicy prawdžiwe dofkonátosči 
pragnienie. Aleprzečiwnym fpofobem, ieželi ná to 
tylko obracać będziefz oczy, co mafz,4 czego niedoftá- 
ie drugim; lepíze będźiefz miał rozumienie o fobie, 
niżeli o drugich, to pewna że ofpalfzym fię ftaniefz w 
„chodzeniu około cnoty. Boważac fię więcey przez 
porownanie do infzych, będźiefz kontent z fiebie fime 
go, y ftráčiíz pragnienie poftapić dáley. 
` leżeli w ten czás, gdy dobry iáki vczyni(zvczynek, 
wzbudza fie w tobie lepfza opinia o fobie, y ztad powftá- 
ie prožna chwała:w ten czás pilniey czuć, y chodžié koło 
fiebie powinieneś,boiac fię aby fatisfákrya,y vpodobánie | 
ktore mieć bedžieíz w fobie, nie zámážáto záfľugi vezyn- 
ku tego dobrego, ktory vczynifz.Bać fię w ten czas po- 
winieneś, áby prožna chwała (ktora ieft powietrzem y 
záráza dobrych vczynkow ) tych nie zeplowátá: y miá- 
fto tego, żebyś miał co twoim ptzypific zafługom, od- 
dać dźięki powinieneś Bogu, y víkromié twoię py- 
chę przez ftowá Apoftolfkie: Mafke co, czego bys nie 
odebrał, czego byś nie wzial? Aieżeliś wział,z czegiż fię chel- 
pif, idkobyś nie wziął: Trzeba żebyś krył wfzyftkie do- 
bre vczynki, ktorekolwiek vezyniíz nád obligácya twe- 
go ftanu, á tylko dla więkfzey doíkonátosči.: chybą že 
fię znayduiefz ná ftopniu takim, ná ktorym trzebá do- 
bry przykład dawać. Stáray fię oto, abyś ták ie zakry- 
wał, 
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wał, żeby twoiá lewa ręką nie wiedziała co práwáczy- 
ni, bo fácno do tych fię vczynkow wiaże prożność, 
ktore oczywiśćie y publicznie czyniemy. Gdy poczu- 
iefz że (erce twoie podnośi fię, rzuć fię do lekárftwá, 
to ieft, przywiedź fobie ná pimięć wielkość grzechow 


twoich ofobliwie tych, ktore fz naywiękfze, á ták przez - 


iednę tručizne yzdrowifz druga przykładem Doktorow. 
 Obacz co czyni „Paw rzuc oczyma nato ,co maíz nay- 
fzpetniey(zego , á rák vtnieíz prożność twoie. 

Im wiekízy iefteś,tym (ie bárdžiey korzyć powi- 
nieneś, bo ten ktory ieft prawdžiwie mátym, nie wiel- 
ka rzecz czyni, gdy ieft pokornym,ále icżelibędac wiel- 
„kim wtey fię przečie znávduiefz difpozycyi, doydziefz 
y doftapi(z piekney cnoty: bo pokorą wpośrzodku hono- 
ru, ieft honor honoru fimego, y godność godnośći; 
ále icželi tey nie maíz, wfzyftek honor, wfzyftka go- 
dność ginie y nifczeie. 

ieżeli chcefz doftapić tey cnoty pokory, idźże dro- 
ga pokorná: bo ieżeli znieść tego.nie możefz, abyś był 
 vpokorzony, nigdy nie będzietz mogł bydź. pokornym. 
A choćiaż wiele takich ieft, ktorzy pokorze fię,lubo pra- 
"wdžiwie nie (5 pokornymi, to icdnák pewna, že vpo- 
korzenie iáko mowi Święty Bernad. " Praspdžima ief 
droga do pokory, iako ćierpliwość tefl drogá do pokoin, y nóu- 
ká do wsmeietnośći. Stuchavze pokornie Bogá, iáko mo- 
wi Święty Piotr, wfzelkiego ftworzenia, dla Bogá. Ber- 
nard Swięty życzy, óbyfmy w fercu nafzym trzy rodzá- 
ie záwíze mieli boiážni, iednę, gdy mamy łafkę, druga 
gdy ia tráčiemy,trzečia, gdy iaznowu odbieramy. Boy 
Je, gdy tefi>s w Záfte, Abyś nic mie uczynił, coby iey nie było gs- 

dnego , boi fie gdyś ia firáćit, bo gdyć tey niedoflamóć będzie, 

opuśćilń čie mocna wórtó, ktora ćtę broniła. Boy (ię gdy ie 

názad vdbieraf firśćimf(y, śbyś tcyznownu niefrśćil. | Atak 
FED w tcy 
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w tey świętey żyiac boiážni, nigdy fię pyfznić nie bę- 
dźicefz, będac napełniony boiážnia Bofka. 
Badź čicrpliwy we wfzyftkich twoich przesládowá- 
niách, bo ten fię prawdźiwie pokázuie pokotnym, któ- 
ry wfzelka krzywdę čierpliwie znośi, nie wafz fobie le- 
kce vbogich, bo raczcy politowánie mieć powinnifmy, : 
aniżeli lekkie ważenie bliźniego nafzego, ftáray fię á- 
byś nie był wytwornym w ftroiśch, bo ten ktory do 
fzat pyfznych przywięzuie fię; fercá mie może mieć po- 
kornego . | bez watpienia nie możemy tego mieć ftárá- 
nia bez intencyi, ábyfmy fię: ludžiom podobáli ; boby 
fię:nikt nie ftroił gdyby wiedźiał, że ná niego patrzyć 
nikt nie będźie. To iednák vwažay, żebyśnie był gó< - a 
rzey y podley-vbrány, aniżeli twoiá potrzebuie kon- 
dycya, boiacíie,áby včiekáiac przed icdna prožnachwa- 
ła nič vpadłeś w druga. Tráfia fre: to: wielom ktorzy 
chca fie: podobáč ludźiom tym, gdy fię pokśzuią, že 
-6to'nić niedbśia, '4 tak chronniac fig w áppárencyi po- 
"chwały kfztaftniey iey fzukśia: Ani fig fchraniać po“ 
winieneś tego, co ma coś w fobie nifkiego. Ten ktory 
icft prawdźiwie pokornym, nic odrzlicá, nigdy za * 
baw šičbie  miegodnych. Y owfzem fzuka ich pragnie” 
ich iśko proporcyomálnych do iwoiey kondycyi ,bo 
fám fie- mało waży: 


RÓŻDŹFAŁ: 
Piaty. 


Pyzećiwio tákomftivu sa 


'G 


E 
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7 Akon fiwojeft pragnienie nicporzádne dobr y for- 
„tun. Dla tego ten ffufzmie zowie fię tákomym,“ | 

ktory, nie tylko' cudze bierze, ,ále kiedy. goraco cudze- 
go 
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go pragnie, álbo kiedy zbytnie ftáránie ná to fožy,áby 
vtrzymał (woie. Ten grzech zgániony ieft przez A- 
poftoł kiedy mowi. Či, ktorzy máia wolą byłż bogáte- 
mi, wpadáig w pot tufe Jm sieći czártomfkie, y miele práz do 
nia niepotrzebnych 3 niebejpieiznych, ktore prorpść idza człówie: 
ká do zg. gady; bo pożadlirpość iefł korkánieni zufofikie go zľe- 
go. Złość teg o grzechu nie mogła fię lepicy wyrazić, 
1áko przez te fľowá, ktore nam znacza, že ten, ktory 
ieft podległy temu prasca me iet niewolnikiem wízy- 
ftkich infzych. Gdy tedy ferce twoie kufzone bedžie, 
czyń rekurs do vwažánia tego. 
> A naprzod vwaž,že w. ten czás,gdy twoy Pan y twoy 
Bog zftapił z Nicbą ná źiemię, nie pragn: al mieć, tych 
bo: gadtw ktorych ty fzukafz. I owfzem | ták bárdz „o ko- 
chat vboftwo, že nicchćiał vrodzić śię z iákiey Krolo- 
wey, ale Žiedney vbogiey P anny. -Gdyfię viodžiť nic- 
chčial mieízkáč w wielkich Pážácách, w ozdobnych po- 
koiách, nicchćiał mieć delikátnego fožká, śle w iedrym 
złobie, náoftátku ná kawałkach ffomy* áw ten czás gdy 
był ná swiečie , áza nie.rak, y nie wyni ypie.kochał v: 
boftwo, iáko gźrdźił bogáctwem? Nie obrá za Opo» 
wiádáczow ffowá {wego wielkich y mocnych Xiažat, 
ále vbogich y pr oftych rybakow ? Czy nieieftże to zby- 
tek? widźieć że mižerny ieden robak chce bydź bogź- 
tym w ten czs, gdy Pan y rzadcá wízytkich rzeczy 
ftworzonych ták ftał ię v bogim. 

Vważ ieícze dd nifkość fercá twego; bo dufzá 
twoiá ftworzona bedac ná wyobrá iżenie Bofkie; odku: 
picna krwia iego, málo ia ičdnák ważyfz y niedbafz; 

zeby zá mały ieden ginelá interes. Bog niedałby 
zýdia fwego zacały świśt, áoddať go za duíze człowie- 
ká: Więc: tá dufzą wiekfzey ieft ceny, an iželi.cáty swiát. 
Prawdźiwe bogźttwo nie zamyka .fie w złoćie, áni w 
Fff? frzebrze 
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frzebrze, ani wdrogich kámičniách,ále tylko wfámych 
cnotáchnierozdžielnych towárzyfkách dobrcgo fumnie- 
nia. Połofz náftrone falízywa opinia ludžka, á oba- 
czylz, że twoie złoto y (rebro nie ieft co infzego, tyl- 
ko žiemiá biała ałbo zôfta, ktora niema ceny, tylko od- 
błędu y ślepoty.  Wfzak wizyfcy Filozofowie Pogán- 
fcy mało to fobie wazyli. lákoíz ty mafa fię ftać nie- È 
wolnikiem iċgo? bedac vezniem Chtyftufowym y prze- 
S. Hieťon:“ Zhaczonem ná rzeczy wyfze : Boiáko mowi Hieronim 
in'cap: 6. Swięty: Ten iefl pratúdžimvié niewolnikiem bogáčtivá, ktory“ 
Máth: 6." go. firzeże, żako bybył iegó niewolnikiem, śle ten przećiwnym 
Jpofobem, ktorý vinie tó Iórzmo z. fiebić zrzućić iefl iego Pane. 
Vważiefczć, že ffucháiacffowá Zbáwičielá, że nikt diea 
ar móP am fłużyć niemoże to ie ft Bogu y mómonie, y že rozii lu- 
Math:6.  dzki' nie może fię wolnoáplikowáé do myslenia o Bó- 
gi, iežéli wielka” chćiwośćią (zlika“ dobr" šwiátá, počie-“ 
chy duchowne včickáia od (ercá przywiažáficgo dodo- | 
czefnych;.y niepodobna, złączyć prožňe z ftarecznemi,” 4 
wyfokie znifkiemi, wieczhe zmiiśiącemi, duchowne 
zćielefnemi, żeby. fię mogło rażćm zażywać oboyga 4 
tego. ' og i% UE EE 
Vważ icfcze, że choćbyś rzeczy wfzytkie swiátá“ 
miał wedle pragnienia twego, wten czas podobno bę > 
dźiefz iefcze piefcześliwym; bo więcey dufać będźicfz 
niżelibyś powinien tey fał(żywey fcześliwośći. Gdybyś ` i 


a 
4 


wiičdžiať co zá nicfcześćie prowadźi zá (oba to máte“ 
fcześćie ! Afekt do bogactwa więcey: trapi bez poro-" 
wnańia pragnieniem, aniżeli kontćntuie zážywánicni, " 
otacza dufzę rožňemi“ pokufimi, wprowadza whic 
fkonczone“ fátygi, ćiefzy' wiela“ včičch“ prožnych 
y, niepożytecnych, prowádži“ do“ grzéchu,“ mie-, 
fžapokoy. A oprocz tégo wfzytkiego, nigdy bogactwś ` 
nietioftępuięniy bež trúdu ypracy, nigdy niemamy bez“ i 
kłopotu * 


"PR 
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kłopotu, nietr4ćiemy beż żalu ich; á coieft naynie- 
beśpiecznicyfza, że rzadko ie zbieramy bez obrazy Bo- 
fkicy: bo iako pofpolićie mowiemy, że bôgátý człą- 
wiek, álbo fam ict zły, ślbo'dźiedźić złego. Vważ- 


że iákie głupfiwo /prágnač bez przefianku tych rzeczy, 


ktorych śni zupełna pôfefya vkontentowáé twego nie- 


može prágničnia,io wfzem przećiwnym fpofobem,tym ` 


bárdžiey fię rowna“ do pragnienia” opuchłego , bo iá- 


kafzkolwiek' obfitość znayduić fię wtymi, co ty mafz; ' 
przečieíz niedofiawać będzie iákicykolwiek rzeczy,” 


ktorey bedžícíz“ pragnał, y doftapiwizy tcy, wzdychać 
będźiefz zaw fze.', A ták ferce ludzkie biegaiac zá rze- 
czámi“ tego“ świata mordutič fię y nienápetnia fię ni- 


gdy. Piie, 4 nietráči pragnienia: Bö zánic niema tego,’ 


co ma, y nicráchuie tylko to, có iefcze mieć może; 
więccy ma turbáciey że czego doftapić niemoże, niżeli 


ma vkontentowaniź ztego co iuż wpofłefyi trzyma nic. 
napełnia bárdžičy fkrzyń fwoich złotem, iáko“ fercę 


fwoic dymem. Tu Swięty Auguflyn ffufznie świad- 


czy Ze fięmiemoże dofjé wydziwowóć, co to ief zá kadza" 


nić nafjcona ludži, ponieważ fame beflye mája pemnere- 
guly pragnienia (wego: nieflukdiá zwierza tylko rten zás; 


gdy im fię'ieść chce śle iák fię nókarmia, nie ida zá zmie- 


rzem:Sámo tylko tókomftwo bogátych niema mety pragnienia, po- 
żera iwfýtkié rżeczyj á nigdy feničnápeľnia“ . 
„Vważ'iefcze, že" gdžié ict wiele bogáctwá, tám 
tež ieft wiele ludźi do trawienia ich, wiełe do wyda- 
wania, wiele do tracénia y kradzienia: Coż zá pożytek 
bierzenaybogátízy ná świećiez fwoichbogaćtw?co znich 
ma, chybá rzeczy potrzebne do żyćia. Mogłbyś fięie- 
fcze vchtonić tego ftátánia: gdybyś pokladať nádžie- 
ię twoię w Bogu, y gdybyś fię rzućił ná tęce opátrzno- 


. ŝi iebo, bo on nigdy: nieopufzcza: tych ktorzy mu 
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"dufiia, bo ten ktory tworzył człowieka potrzebuia- 


cego pokarmu, niepozwoli by od głodu vmarť. Iá- 
kožby to bydź mogło? żeby Bog, ktory karmi prafetá nie- 


Viefkie, ktory odźiema naymenieyfe robaczki miał, opúšcié nay- 


dofkonálíze ftworzenie fwoie? wten czás naybárdŽiey, 
gdy mú mále y rzeczy trzeba, żęby.tylko rzeczy miał 
potrzebne. ` žyčie ludzkie ieft krotkie, 4 śmierć zbli- 
ża fię prędko: czemufz tedy chcefz ná ták długa droge, 
;ktora iet niedaleka, czynić ták wiele prowizičy,? cžé- 
mufz chceíz obćiażyć fig ták wiela bogaćtw, ponie- 
waż im mricy ich mičé będźiefz, tymdo poftepowá- 
nia wolńieyfzym bedžieíz. A. kiedy przyidžieíz do- 
fkończeńia dni twoich,nie bedžieíz gorzicy przyięty,dla 
tego, żeś vbogi, nád tych, ktorzy przyda bogaćtwy 0- 
bčiažonemi: Wfzytkarożność, ktora fię w tym znay= 
dźić icf tá, że nikońcu tey drogi, cóś opuśćił, mriięy 
przyńieśie żalu, y mnieyfzy czynić bedžieťz ráchunek: 
kiedy przećiwnym fpofobem bogáči nie będe fię mo- 
gli bezwielkiego żalu oddalić od zebránego złotą, kto“ 
re tak bárdzo, kochali, y Czynié ráchúnek "nie bez wiel- 
kiego riebeśpieczeńftwi, ztego, co miciť w.pollčívi. 
Czy nie uważyfz nigdy? dla kogo tak wielkie zbie- 
rafz bogá(twá, ponieważ to pewna, że ińkoś'ty nago 
wyfzedł ná świńt, nagim także zniego znidźiefz. 
Zaczałeś to żyćie vbogim, vbogim ie fkończyfz. Mysl 
tá nic powinnaby fię nigdy od čiebicoddaláé, bo iáko 
mowi Hieronim Swiety, Ten lekce fobie waży pożytki te- 
20 życia, ktory dobrze mysli o śmierći : w mómenćie (mier- 
či twoiey opuści(ż wizytkie dobrá doczefne, y nic nie+- 
zańiefiefz z (oba, tylko fime vezynki, ktoreś popełnił 
na tym świećie, czy dobre, czy złe. Straćifz w ten czálz 
wfzyftkie dobrá wiecznośći, ieżeli mało ič ważacw tym 
žyčiu, wfzytkięś nato obrocił ftarania, abyś mogł 
dofiapić 
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dóftapić dobrádoczefnego. B o wtenczás wfzytkić rzeczy 
te,ktore mafz, rozdžielone beda ná trzy czesči : čiáto 
bedžie dla robáčtwá, dufzá dla czártá, dobrá dla twe- 
go. dźiedźicą; ktory będźie podobno niewdźięcznym, 
zlym, y marnotrawnym.  Więkfzyby:to byť tedy po- 
żytek,idac zá ráda Zbár sičielá, rozdać ie wcześnie 
miedzy vbogich, ktorzyby ie zanieśli przed tóba:y kto- 
rzyby ie trzymáli w gotowośći, ná twoie przybyćie: áV- 
cżyniłbyś to, co czynia wielcy Panowie, ktorzy pofy- 
łiia wožy í{woie przed (oba kiedy fa w drodze. Bo tak, 
wielkie twoic głupftwo, zoftawić twoie dobro ná tym 
micyfcu gdźie fię nigdy nie wroćilz, Anie pofłać go 
tám, gdźie wiecznie micfżkać bedžičíz. 


Vważ, że Bog, ktory tak madrze rządźi światem,” 


poftanowił iáko dobry gofpodarz icdnych, aby prowá- 
dźili, drugich áby prowadzeni byli, iednych aby rozda- 
wáli co ieft potrzebnego, drugich aby. odbierali, Po- 
nieważ icíteš zliczby rych, ktorzy. rozdaia to dobro, 
ktorego nazbyt mafz: to rozumicíz? żeć ieft wolno cho- 
wać dla'śicbie fámego to, czegoć pozwolono ábyš ro- 
zdawał wielom.? Bo iiko mowi Święty Bážili, chleb 
ktory chomaf ieft vbogich, fuknie ktore kryiftnaležia do nágich 
y do miżernyth, pieniadze ktore kopief, [a mendykow, W tie- 
dzie tedy,żeś vkradł pieniadze ták wielo (665, iák wielb mogłeś 
wżyczyć z tego,co maf nazbył, ieżćliś nie vežyniť Dobrá te,ktoreś 
odebyalod Bogá, faniznóczone dla mizeriey ludzkich, á nie dla 
infirumentow zlego żyćia:  Wteh czas gdyć fię-wfzy- 
fiko fzcześći, nič powinieneś zapominać tego , któryć 
fortunę dáie, áni z fpofobow, ktoré maíz do wfpomoze- 


nia vbogich, cžynič máterya pärtykulárney tw 0iey pro-, 


źnośći. . Nie przektaďayže mičylcá wygnąnia twego 
nád Oyczýzne twoię, nie obrácay prowiziey y wygod 
twoicy po drožy ná trudność, ktora ćię {prowadza zdro- 
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“gi. Nie przekľaday šwiátlá kziežycowego nád šwiátfo 
ffoneczne, y nie obrácay fukkurfow žyčia terážnicyíze- 
go winftrumentá wieczney śmierći. Zyi kontent w 
tym ftanie, w ktorym čie Bog mieć chčiať, 4 pámie- 
tay ná to, co mowi Apoftoł, gdy mámy czym żyć, Czym 
nas okryć, badzmy kontenći. Bo iiko mowi Chryzoftom 
Swięty, že flugá Bofki nie powinien fig ftroić, śni dla pychy, 
áni dla véiechy čiálá, śle tylko dla potrzeby. Szukay naprzed 
kroleflivá Bofkiego y iego [prámiedlivosči , á oftárek obfičiz 
przydánoť będzie. Bo Bog, ktoryé chce dać więkfze rze- 
czy, nie odmowić mnicyfzych. 

Przypomniey fobie, że vboftwo nie ieft cnota, śle 
miłość vboftwá. «Vbodzy duchč podobni fx do Chryftu- 


fá, ktory zbogátego flat fi vbugim dla nas, śle Či, ktorzy 4 
żyia wuboftwie potrzebnym, ktorzy ic ćicrpliwie zno-“ 


fza, á gárdza bogaćtwy temi, ktorych niemaia; CZy- 
nia cnotę zich potrzeby. A iáko vbodzy przez dobro- 
wolne vboftwo zblizáia fig do Chryftu(á, ták bogáči 


przez (woic iátmužny odmieniśia fię dla Chryftalá. 


Nietylkoć to vbodzy páfterze, ktorzy mieli fcześćie 


ználešéChryftu(áprzy Národzeniu iego:dleteżMędrcowie 


Krolowie, przyieči byli zpodárunkámi. Tytedy kto- 
ry maz bogaćtwa, daway látmužne vbogim, bo gdy i4 
daiefz, Bog ia przyimuie, á badź pewnym, żetocoim 
teraz dźiefz, zachowane będźie w niebie; gdźie mafz 
miefzkać wiecznie. Ale.ieżeli kryiefz fkárby twoie 
nátym świećie, niefpodźieway fię znaleść tám czego, 
gdźieś nic niepołożył. Czy możefz fię to dobrym 
człowieka nizwać, czego niemože z foba zanieść, 
y vtráči przečiwko fwoiey.woli? Ale .przećlwnym 
fpofobem dobrá duchowne, fa dobrá prawdźiwe, bo ni- 
gdy fię nicoddaláinod Páná fwego, y nawet przy śimier- 
Či niemoga mu bydź záwárte, icželi fam ná to niepo- 
zwala. - | $. I. 
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6.1 
Ze nikt nie powinien zdtrzymywść dobrá ćndzego. 


M: śiemy tu przeftrzecczłowiceką o niebeśpieczeń- 
twie ktore iet oczywifítc, kiedy kto cudze zá- 
trzymuie dobrá. Rzecz ieft naležyta wiedźieć, že to 
grzech, nie tylko wźiać dobro cudze, ale y zatrzymać 
ie przečiwko woli tego, do ktorego należy. I nie do- 
fyć ná tym, że człowiek ma intencya oddać potym, ic? 
żeli to może vczynić záraz, bo nie tylko ieft powinność 
oddać, śle y oddać prętko. zę! pewna, żeieżeli nie- 
podobna oddać zaraz, y že ten, ktory zatrzymał cudzą 
rzecz, nic može iey oddać żadna miarą, będac ścifnio- 
“Ty, nie po dobieńftw em, y wielka potrzeba, nie iet obli- 
Sowány, áni do pier wízego, áni do drugiego, bo Pan 
Bog do niepodol onych rzeczy nie obliguie. 

A żćbym pokażał to lepiey przywiodę fľowá Grze- 
gorzą Swigtego, ktore do iednego z przyiaćioł fwoich 
nápiľať. Wipomnicy fobie, że bogźctwą źle náby- 
te zoftana tu, á grzechy, ktore popetniťž doftáiac ich, 

Oyda z toba. Czy mozcfz bydź więk (ze głu pítwo t two- 
ie, iáko kiedy zoftawuiefz ná šwicčie to, coć ieft po- 
trzebnego, á bierzefz to coć (zkodži? Zoftawić poćie- 
chy i ir sízym, 4 brać vtrapienia z (oba, y chćieć obligo- 
wać ie do čierpienia wtam tym žyčiu, ża wygody, 
ktoreś © bmystatin Czym /lók wielkie głupftwo ! bárdŽiey 
fobre ważyć bogactwa, niźcli fiebie (A: vego : ćierpieć 
ná dufzy „aby fię nie Čierbiáto má intereffich, dać čiáto 
fwoic pod miccz, aby Gi fię velironito pł afzczą. ' Czy nie 
ieftżeś PORZRRA niciáko do ludafza kiedy przed śiefz 
zá mále pieniadze fprawiedln wość, łótkę, i yvduťze fimę. 
Náoftátek, icželi to prawdź, iákož pewnie ieft; bez wz- 
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tpienia, że w godźinę fmierći oddać będźiefz mufiaf 
wfzytko, ieżeli będźiefz chciał bydź zbawiony: lák 
wielkie slupítwo że mufzac-pláčié- to, coś powinien 
kiedyfzkolwieksniedbafz że w grzechu chódžiíz, w grze: * 
chu fię kładźiefz, w grzechu wftáicíz, w grzechu fi ę (po 
wiádaíz y kamunikuiefz; ý ttáčiíz wfzýtko to;co tráči 
ten, ktory icf w grz échu, firátá tá ieft wiekíza, ánižes 
li wfzytkich ną świećie doftái kow; y niepodôbna mos 
wić, žeby teù miał rozum y rôzladck człowieczy, ktory 
ňa ták wielkie wydaie fig nicbefpieczeńfiwo dla małęż: 
go y lichégo dobrá. 

: Płźćze tedy; cóś pówinień; á nie czyń, nikomit 
krżywdy. Pracá j džieň robetniká twego niech nie bedžie 
žátržýmána iv miefku twcims Niech nietráči y dármo 
nie trawi čzálú, chodzáč o žapláté, któraś mú winiensg 
y.żeby nie m iaf wi ęcey fobotý, wyćiagaiac nadgrodę; 
niż ia zarabidiąc, co fię czefto trafia przez zwyczay 
żłych płatników. leželi iefieś obowiażdńy cxckucý# 
iakiego teftámentú, nic ubliżayże dufzom vínáťlym tey 
pomocy; ktofa im należyś żeby nić nośiły kary ničd- 
bálftvá twego przez długość mak fwoich; bo to wfzys 
tko natwoię (padnie dufzę. leželi mafz fľuge, któres“ 
mu čo Winien iefteś, ráchuý fię znim, zapłać mu; A. 
przýndmnicý podpilz mú tegefira zá žywotá twego, ŽE: | 4 
by nie miały kóputy; y ttndnośći pó śmie tćitwoicy. Co- i 

a 


KZ 


3 


kolwiek možeíz fam wypełnić teftamentu fwego, nič 
fpufzezay fie- ná Exckutorcw; bo ieżeli tyiefteś mało= 
pilnym w iwoich fprawach , iśkożtozumielz? żeby iń- 
ši pilniecyśi mieli bydż w ciidzęch. 

Vczy ń takieśli m ożefzzeżcbyś nikomu ńicnie był 
inich, á przez teň ipólcb mieć będźiefz ť ccy fpok oy 
dé, fumnienie w odpoczynku, ży ćie w pokoiú,á sh icrć 
bež żalu. Spotcb zaś do tego icf, abyś wcześnie zółc- a 


> 


ży 
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żył metę prágnieniom twoim, żebyś nie czynił wfzyt- 
kiegote go cobyś chćiał, y nigdy więcey nád to nie 
wydawał, tylko co intratá wynośl twoiá. Ták miárkuiac 
twoie wydatki, žeby nie fzły wedle pragnienia twego, á- 
de wedle twego wipomożenia, á ták nie bedžie(z dľugá- 
mi občiažoný. . Rodza fię te wfzytkie z nieporzadku 
pragnienia nafzych, á víkromienic, wiecey przynoši, 
niżeli wielkie intraty. Ráchuy zá wielkie bogźltwą te, 
ktore, fobie ták bárdzo waży Apoftof. Pobożność y 
mkontentorvánie wtey kondyćycy, ktorać Bog dał. Gdyby lu- 
dźie niechčieli bydź więcey nadto, co Bog chce, by- 
diby zawfze kontenći: ale gdy chca te przeftapić grá- 
nice, tráčié mufza vípokoičnie.bo nie trzeba nigdy do- 
brego fpodźiewać fię fucceflu, kiedy fię cokolwiek 
przećiwko woli Bofkicy dźicie. 


ROZDZIAŁ. 
Szofty, 
Przećiwko nieczyflosči. 


"R 7 leczýftosé ieft pragnienie nieporzadne včiech nig- 
L W poczćiwych. left grzech ten z generálnych, Tyrán- 
now, ktorego (zturm 1eft čiezíki. Náco mowi Augu- 
ftyn Swięty że miedzy mmfýtkiemi napáščiámi, ktore ćierpia 
Chrześćidnie, naymocnieyfke [4 te poiedynki czefie, zwyćię- 
fi sá rzadkie. R . 
Kiedy tedy obrzydliwy „ten grzech kuśić będźie 
{erce twoie, opponowáč nattępowśniu jego te može(z 
vwagi.. Naprzod vwažáč będźiefz że ten grzech fzpe- 
či nietylko dufzę, ktora Bog obmył krwia (woia, dle 
y Čiáto, wktorym iáko wiákim Cymborium „ćiśło 
Chryftufowe ieft złożone. leżeli, to ieft grzech wiel- 
Ggg2 ki znie- 
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ki znieważyć Kośćioł máteryálny poświęcony Bogu; | 
cóż bédžie (profánowáč ten Kośćioł żywy, w ktorym 

Bog fwoię założył režýdencya Mowi nato Apoftoł: 

V Giekaycie Bráčia moi od grzechu niećzyflośći: bo wfytkię in 

e grzechy, ktore popelnicia ludźie, ážieia fie záich čiálem 5 

śle žen ktory wpada- nieczyfiość grze pr żećiłpko ivlafne- 


mu ciału; y tám dálčy. Vważtakże, że grzech nie mo- . 
že fię popełnić bez zgorízenia, y wielkicy fžkody wie- 4 


lu ofob, y to icít co naybardźicy wfuimnienie biie w 

odźinę śmierći: Bo Jeżeli prawo Bofkie rofkazu:€ 
dać żyćie zá żyćie, oko záoko, zabzázab: Coz da 
ten Bogu zá fatysfakcya? ktory przyczyna będzie fzkosś 
dy, ták wielu duíz ? Czymże zapłaćito, co Bog fwoi4 
włafna Okupił krwia. „M H = 
| Vważ iefzcze, że ten grzech,ktory nam pochle- 
bia poczatek tylko ma miły, koniec, zawfze gorfzki, fá: 
éno welt zábrnač, śle trudno ziiego Wynisé. Dla të- 
go mowi inédizté. Zeżła Białogiciwa byłó tóko rot giç- 
boki, ý fludniá do ktorej okno čiáfne. W eśćie ieft łacne ale 
wyśćie trudne. ltopewna, že „naybardżiey ludžie tē- 
inu dźdza fig zwyćiężyć grzechowi, kťory zda fiębydź 
wdźięcznym przy vrodzeniu (wym, przy poczatku; 4- 
le gdy weti zśbrniefz, gdy przyiaźn bedźie zwiazáná, 
gdy zafľo ná wftydu zerwana. coż zá (poľob, porzii: 
čić tó? dla tego dobtze pízyrownyWwála go do Mátni 
tybakow, do ktorey weśćie ieft przeftroniie, wyśćie Ći4- 
fne; y kiedy tm raz ryba wpadnie, z wielka chyba 
%ymknie fẹ ćięzkośćia, y fcześćicm. Zrad vznóć s 
możefż ińk wiele grzechów, ten grzech fodźi. Bo ła: 
cno fadźić, że od rak dawnego czáfu, iako pápuie, 
ták niefkonczona musiał Bog bydž vrážoný liczba; — | 
€zy tó pízez myśli, ezy przez vczynki, czy przez práz Ę 
gnieniż: É V waż E 


FA, A 


hR 
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Vważ vá ete clona: b ćiagnie tá 
zárázá. Bierze naprzod honor ktory ic nabo- 
gátíza Pofielya, cokolwiek.tu ná źiemi mieć możemyź 
y nie mafz żadnego gizechu , ktoryby wiekízá 
przynofił infámia nád nieczýflaíc. Oprocz itë- 
go fłbi śiły, fzpeći pickność, odeymuie dobra diípô- 
zycyą, píuie zdrowie, dáic częfio, ćięfzkić y fzpetne 
choroby: Pfuie zczalem rzeźwość młodośći, zbliża 
nád zwyczay wftydliwa fiarość, zmnieyfza moc rozu- 
mu, záčierá rzeźwość duchow, y rozum do beftyi po- 
dobny czyni; odwabia człowieka od wízelákich dos 
brych cwiczenia, grzebiac go całego wbłoćie, y w plu: 
gáltwie fzbetney „tey včicchy : bo nie może, ani my- 
śleć, ini mowić, áni co ihfzego traktować coby do 
tego nie należało. Czyni młodość głupia ybez cho- 
nori ftarość niefcześliwa y obrzydliwá. Ale nie kon= 
tentnie fię tym, co ludźiom czyni w ich čiáfách, czy- 
pi tofziefcze yw ich intereffich. Niemalz bogaćtw ták 
obfirych, áni fkarbow ták wielkich, krorychby nic- 
€zyitość nic rofprafzyła w krotkim czášie. Bo ludźić 
podlegli včiechom ćielefnym, zwyczáynie fa obzatój; 
piiacy, y rofprofzaia co móaia w bánkicrách, y w fito- 
iách. Przydaymy do tego, że Białegłowy niewftydli- 
we nigdy niemśia dofyć, kamieni, pierśćieni, ftroiow; 
chuft, perfumow, y podobnych rzeczy. Bardźiey lubia 
bez porownaniate prezenty, te podarunki, niżeli fá- 
mych tych kochánkow; ktorzy ie dáia: Ná ptobę tego 
dofyć ieft przywieść przykład márnotrawnego Syná, 
ktory nápodobnych wydatkach żofbrefjż żnfbeko dobro, 
ktore mu był Očiec iego dal. sh 

Vważ iefcze, že im bardźiey wdafz Ćiało twoie, ý 
mysli wtevćiechy, tym mnieyíze tám znaydźiefz v- 
kontentowanie, bo tá vciechá -rodźi głod nienśfyco: 

383 ný, 
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my, nie može nigdy doftátecznie vkontentowść. Mi- 
łość Męiczyżny do Białygłowy, álbo Białygłowy do 
Męfczyżny nie mogac fię vgášié, y owfzem ieżeli fię 
co vípokoi, powftáie pretko tym gwałtowniey. Uwaž 
iefcze že tá včiechá, długo trwać nie może, á kárá zá 
nie iet wieczna? lák tedy zamian ieft nierowny, ftra- 
ćić wtym żyćiu vfpokoienie fumnienia, wdrugim 
chwałę wieczna, miálto ktorey ćierpieć bedžieťz mę- 
ki bez koncá zá iednę godžine niepodćziwey včiechy, 
ktorcy zážyie(z? Natoć mowi Grzegorz Swięty že to 
co fię podoba nie trwa tyłko moment, to co męczy, 
trwać bedžie zawfze. 

Vważyć iefcze powinieneś cenę czyftośći Panien 
-fkiey, ktora ten grzech gubi, bo či ktorzy fa Pánnámi 
zaczynśia ná tym swiečie żyć iáko Anieli, czyftosčich 
czyni podobnych do tych Niebiefkich Duchow, bo 
żyć w ćiele, á nie popełniść vczynkow čiátá ieft to cno- 
tá bardźicy Aniclfka, nizdudzka. Simo Pźnienftwo iá- 
ko mowi Grzegorz Święty. W teróznieyfym czáfie, y ná- 
tym smiertelnosči mieyjcu +eprezentnie [lan cowaty wie- 
czney y nieśmiertelney, oná [ámá záchomnie brámá y zwy- 
czáie miáftá Bofkiego, gdzie nie máff áni w fela áni Mat- 
žeňstivá, ńprzez ten fyfob, dźie ludziom <iemfkim do fko- 
fiománia flodkośći koniverfácyci Niebiefkiey. Dlateyči przy- 
czyny znayduie fię w Niebie ofobliwa cená y wyraźnie 
naznaczona nadgrodź dla Pánicn. Gdyż Święty Ian 
w obiáwieniu mówi. Ci ža fž ktorzy fivego čiáťá nie zma- 
żali z. Bialymigľomvámi , śle byli zám Pánnámi, y.či ktorzy 
chodza zá Bźrónkiem wfędźie gdžie tylko on pofłapi. Toć 
ieft rzecz włafna, áby či, krorzy cos máiz więcey nád 


infzych ludži, na tym świećie, y byli podobnymi do - 


Chtyftufa w Czyftośći Pánicníkičy mieli zá nadgrodę 
ná tamtym świcćie Przywilcy y pozwolenie zblizać fię 
do nie- 
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dô niego z więkfza kónfidencya, y żeby odbierali òfo- 
bliwapoćicchę w Błógofiiwionym ży ćiu;zą czyftoś 
čiálá wego. i 
Cnotś tá nietylko podobnych czyni Chryfiufowi, 
wfzytkich tych, ktorzy ia chowśia, czyni ich iefzcze 
żywemi Duchá Swiętcgo Koščielámi: Bo ten Duch 
Swięty ktory kocha tżyfiość, á nicnáwidži nieczyftoś 
śći, nád wizytkie infze "gfzecky, naybardźicy fwoiew 
czyfiych Dufzśch znadhic vpodebanie. Dlatego Syn 
Bofki póczęty od Ducha Świętego ták (ię kochał y 
czči1 PánienfiWo, że dlá niego ták wielki, y ták zná“ 
> ény vezýňiť cud, kiedy fe z Mátki vrodžif Panny. 
1 Ale ty człowieku, ktoryś iuż fraćił pźnienftwo, boy 
| fig przýnaňniniéy po zatonieninu twoim tcgó nicbeśpie- 
_ czerfiwa, któregoś iliž vezýnil probe: Poniewaz nie 
" mogłeś zatrzymać dobrá hátvrý, ftáray fięprzypamniey, 
abyś povtácáiac do Boga nadgradzał te ftráte, ktoraś 
(popadł, tym pilniey fię zabawiay vczynkśmi dobrymi, 
im bárdžieý vznawafíz fię bydź kśrygodnieyfzcgo. Bo 
fię częfto trafia iáko mowi Grzegorz Święty : ZeduJú s Greg 
žeh ) 2-3 a F ę „wś farba le S x w tego z 
pogrźechu cżęfłó fizie fig gorętfa do Boga, ániželi w Sanie +. Paftor, 
niewinnośći, be tv tyż była lekkomyslnayniedbóła. A ponie parte 3, 
waż Bog či odpúščiť ták wiele grzechow, ktoreś popeł- 7 
nii, nie czyń nic nápotytn cocby przynieść miśło ká- 
tę teraźnieyfzych y przefzłych,y toy fię, aby twoy 0- 
ftátni wyftępek nie był górfzy nád pierwfzy, Przez te 
vwági y infze podobne armuie fig cztowick przečiv ko 
temu gizechcwie 


penr: 


i 
| 


i 


O injeh Lekárfivách of blitrfgch pržetiavko nieczyfłośći. 
Ň A ypierwfze ieft abyśmy tá focz atkú żáraż fęiprze- 
čiwiáli bò icżeli z rázu nie © pizeńuy fię temú hic- 
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przyiacielowi, rośćie záraz, y vtwierdza fie mocno 
Grzegorz Swięty mowi. Zeiść prętko včiechá opánuie 
ferce, nie da muo czym infym mysleć, tylko o tym, co iega vlon- 
tentowóć može pafja. :Í dlatego trzeba potężnie opie- 
ráč fię ná poczatku oddaláiac od nas mysli nieczy- 
fte, bo iáko drewno podżyga ogień, ták mysli po- 
budzáia prignienie, ktore pomnaza ogien miłośći, 


ieželi jeft dobre, albo ogien nieczyftość: ieżeliiefi złe. 


Trzebá ftrzedz pilno wfzytkich infzych zmyfłow, 
á naybárdžicy pilnować áby oczy nie patrzały tám, 
gdžie ieft nicbefpieczno, bo częfto człowiek (poyrzy bez 
intencyi, átym cząlzem dufzá zraniona będźie . 
ponieważ rzuczenie okiem nieuważne ná Białegłowy 
fktánia y miekczy ftąteczność tego, ktory pátrzy, bár- 
dzo pożyteczna Ekklezyáltyk dáie nam ráde gdy mowi. 
Nie rzuczay okiem twoim po katách miáflá, áni po vlicáth, 
áni po vyntách, odrzuć oczy twoie od bialeygľomvy vbrónej, j 
niezápátruy [iz ná pięknosćiey. ` Moglibyśmy fię kouten- 
tować iednym przykładem lobá, ktory lubo vtwier - 


dzony wwyfokiey światobliwośći, ftrzegł iednák 9- 


czow fwoich, dekláruie to fam nie vpewniáiac fię wtym, 
áni ná (ie, ániná dľugie przyzwyczáienie prawdžiw 
cnoty, w ktorcy żył przez wizyftek czás. Aieželi ná 


tym nie mamy dofyć, podźmy do Dawidá, ktorylubo 


Święty; przez iedno tylko fpoyrzenie ná białagłowę, 
śćiagnął ná fię te trzy wielkie grzechy. Zaboyftwo, 
Cudzołoftwo y zgorfzenie. 

Nie zmnieyfza pilnośćia chronić fię powinieneś 
ffuchinia rzeczy fzpetnych. Aieżeli kiedy przyna- 
glony iefteś do fľuchánia ich, niechże to przynamnicy 
bedžie z twarza (mutna, bo czyniemy te rzeczy łścno, 
ktorych z ućiechą fľuchamy, ftrzez iežýká twego, áby 
żadne- 


A 4.4 
z 


pa 
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żadnego (žpetneg0 nie wymowił ffowá : dobre obyczá- 
ie, pfuia ię zwyczáynie przez złe dyfkurfy. A ięzyk 
otwiera śfekcye człowiecze, bo fię poznáie ferce przez 
flowá,wymawiáiac ięzyk zwyczśynie te rzeczy, ktoremi 
ferce ieft napełnione. Mieyże tedy zawfze ferce zabawne 
świetemi myslámisá ćidłopodźćiwemi cwiczeniáti,ábo 
iáko mowi Święty Bernad: Zeczórci rzucńia ná dufe pro- 
znuiaca złe mysli, ktoremi ia bźwia, áby iežsli przeftáie źle 
czynić, nie przeflamálá przynamniey zle myslté. 

We wfzełakich pokuľách,ále afobiiwie w tey, ftaw 
fobie przed oczyma Anioła twego ftrožá y czártá, ktory 
ma ná čie fkirzyć. Ci (s ktorzy vítáwicznie pilnuia wizy 
tkiego tego co czynifz,y donofza fędźiemu lámemu kto- 
ry widźiwfzytko, będac to dobrze wyrażono ná fercu 
twoim,iakofz śmieć będźiefzyczynić tákivczynek nie- 
podźćiwy, czegobyś vczynić niechciał przed riaymnicy- 
fzem człowiekiem, máiac zá šwiádki, Anioła ftrozá In- 
ftygator 4 twego y Sędźiego twego. Przełoz lobie iefcze 
przed oczy ftrafzny fadBofki,płomień mak piekielnych, 
bo wfzelka mękaieft zvyčiežona przez boiaźn więkizey 
iáko ieden gwość wybity bywa przez drugi, y czeíto: 
kroc ogien nieczyftosči, víkromi fię pamiecia ognia 
piekielnego. 

Chroń fię ile możefz, żebyś fam nie mowiłzbia- 
fostowámi wieku podeyrzałego, bo iáko mowi Swig- 
ty Chryfoftom: #ieprzyiačiel náj? befpieczniey nafigpnie ná 
dmie ofoby gdy ich widżi fame , zbliża fig śmieliy poluśnie 
gdy nie maf balážni nikago, ktoryby nam zgánií, y ktoryby nam. 
naftgo nie chwalił mierzadu. Dla tego niekonwertuy 
z żadna białogłowa bez swiídkow, bo ofobność pobu- 
dza do grzechu. Nie dufay náwet fwoicy cnočie , łu- 
boć fię zdáć będźie, że wiela lat vtwierdzona ieft,bo 
pźmiętafz iáko dwa owi (tárzy zápalili fe mułośćia Ku 

Hhh Zuzán- 
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Zuzánnie, gdy ia tylko fimę w ogrodžie widywali. Vz 
ćickayże od wlzelkiey kOpźnicy podeyrzánych białych- 
głow, bo.ich widzenie wielka w fercach czyni fzkodę, 
ich ffowá zźbiińia, konúcrfácya žápala, dotknienie fię 
pobudza, y wfzyftko to cokolwiek w nich ieft, ato iá- 
ko śieći y fámofowki, ná yłowienie tych, ktorzy fię 
znimi wdawśia wkonwerlácýa. Dlatego Swięty Grze- 
gorž mówi : że ći ktorzy oddali čiálo fibvie ná czyfłość, 
nie trzebń żeby miefkáli z bialogľotvátmi, bo poki tylko trwać 
bedžie čiepľo w ćiele, nikt nie może dufóć żeby ogień ZUJ elnie 
zázáfoný był m fern. j 

Strzeż fię także odbierać vpominkow, wizyt, y kát- 
tek od brałychgłow, ieft to lepdo vłowienia ferc , fa to 
miefzki ná wzbudzenie ógńią złego pragnienia, y wten 
czas gdy fię zda bydź vgafzony. leżeli mafz przy= 
iaźń przećiwko iákicy świętcy y cnotliwey białeygic= 
wie, kochay ia w dufzy twoiey, nie czefto ia náwiedzá- 
iac, áni z nia befpiecznie korwexfuiac. A kiędy wfzy= 
ftek fekret (práwy tey zawifł olobliwie ná vćieczce 
ód okázycy, przywiodę tu ieden przykład, ktory nam 


miedzy infzemi zoftáwif Grzegorz Swięty w iwoiclw 


Dialogách. 
<Pomiáda on, że w Nurficy był ieden duchowny , ktory 
vzadžiť wielka pobeżnośćia 3 bolážnia B.fka Koáštioľem pe- 
waym. Bylá tef ná tymże micyfiu iedná bialoglowa cnotli- 
wa, ktora choažitá około ornatew y infých rzeczy ná vflugę 
Bofka obrocenych, kochať tę bialęgłowę iáko siaftre, śle fig tey 
chronił, iáko nieprzyiačiotki, ták že nie požaveliť nigdy dla nay- 
zviekfoy potrzeby, áby fię zbližylá do niego, á przez ten fho- 
fab oddaliť zpfelka sleva yhoniverfárya z nia, á že to ieft 
zmyczájna Świętym oddaláé, fię coraz to bárdžiej od rzeczy 
zákazánich, y nawet fehronié fig tych co nam fa pozívolone, 
nigdy ná to zezwolić niechćiat, ábý mu kiedyw iego flužytá 
posrzebách. Ten 


sq 


Rozdział fofty Księgi wiorey piermfey Czesči. gsi 
Ter: dobry y Swięty kápľan bedac bárdzy flárym, bo mig- 

00) niż latrczterdzieśći był kápľánem , úvpadíť mw ták čiefta 
chorobe. že iuftbyt-blifkińmieróii wW tym terminie tócnotliwa 
iałogłowa przylá do niego, y przykladátá niewinnie wcho 


fwoie do vf iego, chcać poznáť ieželi żył; czyli inf vmárť. 


Ale ten Swięty człowiek pofirzeg($ tezo okazaw(j wiele nie 
f/mółu y gnieipn, zwołał ile tylko SM pozwoliły, podź 


zad, podź ztąd białogłowo, iektze nie zógófł'ogień, oddał 
od nieco flomę. Ledrvo to bialoglawa nyftá, śż on noma wzią- 
mf sile, z wielką počiecha te ivymorpiť flowń. Lákom wam 
vad Pánosmie moi? lákoižeičie chcieli przyśćdo flugi váfeoo? 
Ide. iuf ide zá mámi, dziekuiac wąm. Adgdy vzeflo tepo- 
wtarzał ftotvá, či co byli obecni ytźli go, do kogo mowił, ńż 
om z zádžimieniem odpowie: to niemidžičie Świętych <pofto- 
łow Piotrá y Páspľá, á odwwracóiźc fig zá nim. znorvu mowil. 
Idę idę, záraz, á kończąc te flowá oddať dufe Bogu. 
W fpomina iefzcze drugi przykład tenże Grzegorz 
Swięty o iednym dobrym Bifkupie, ktory nie był ták 
Vwažny. Ten żyżzcw iédnym Mieście IE tofkim, á promá- 
dziać žyčie zakonne y pełne czoży, miat m domu fwotma pe: 
wna bialglowg nabożna, bedac o iey vperuniony cnočie. Re- 

Zolipomvať fiz nieprzyiaćiel zážyé okáziey, J ználazť [pofob 
70 NiSÉ m ferce tego Bifkupá , zóczał wyrażać ná dufý iego o- 
biaz tey białogiowy, y pobudzał w nim złe mysli. W tenże 
czńs: twófilo fie, że ieden żyd przciezdzátac z Lóboru do R 
MU, Woy nie magac dźlcy iechóć, znalazł fię blifko miaftá 
tego Bifkupá á nie máiac gdžie fe fklonić, pofedí do iednego 


fárego Bółrwochnes (fkiego kośćiołń, gdżie mftdł ná odpoczy- 
nek. Nie bez boiażni czyni! tosdla zdego Páná, do ktove- 
£9 ow dom należał, lubo tedy nic nie wierzył w krzyż. W ies 
dzac iednák zwyczaj miedzy © brześćiinńmi, že fig tym zná: 
kiem zuńcza w niebejbieczenfwóch, przeżegnał fiz, ále ba- 
iuga nie pozypililś mo fmńczma: (póć nátym mieyfca, obaczyť 
Hhh 2 o puľno- 
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opałnocy wielka liczbę czórtew wchodzacych; á miedzy inz 

nemi, ieden znácznigjfy nád drugich, ktory všisdfy mákrze- 

śle mpofrzod kościoła, poczał fig pytóć o nowiny zlych duchom, 

y owfófikim tym cokolwiek ná świećie zrobili, y kiedy káždy 

z nich fipoim (ię popifytvať wczynkiem, prz yfiapił ieden yrzeki, | 
że poczał kuśić Bifkupź przez obraż iedncy biatogłowy na- | 
bożney, ktora mia im domu. Książę czórtewjkie fiuchał X 
dyfkurfu tego z wielka pilnosčia, y myslac fobie že tym mig- 

kfa počiechá iego bedžie, im Bifkup ten byť nabožnejfy czárt k 
ten ktory to pomiádal, przydał, že przeffiego dńiń pod mieczer 
ták poteznie kusił ferce tego Prálatá, že [te zbližymfy do tey” 
dezvotki, z twarza wefola,vderzył ia trochę miedzy rámiony. 
Tu záraz, záflárzály ten nieprzyiaćiel narodu ludzkiego, pos 
zęznie poczał nápominá tego pokusniká, áby iáko zaczał, koń- 
czył á przez to chwalebną otrzyma, wiedzy komponómi fiwe=" 
MAL KOPONG, 

Tym czáfim żyd pótrzać ná te rzeczy, y držrac ná ta“ 
awidowijko, gy zly duch fár rofkszat áby obaczono co to zá 
człowiek fmiály ktory tám (pal, [þoyrzeli nań z wielka pilno- 
#čia, y zámotáli nieftześliwi ieflefiny, tefi to ftótek prożny, 
śle dobrze zdpieczęłowóny, y wyrzekfy to, mfy zaraz rám 
zem zniknęli 

IE flat zaraz żyd y med do Miáfiá zwielta prędko+* 
séis, ználazí Bifkupá m Kościele, y (pytał go, ieżeli miatiáka 
pokuľe. -W fiyd byio Bifkupó, przyznáč to, ále żyd mu rzekt, 
że w ten å w ten dżień wzbudzony áfektem nienależytym, rzu- 
éit ckiem ná iednę finge Boża, á gdy cn tego nieprzyznawał, 

zeki mu żyd? czemuf t: gonegnic Ž kiedy wczora wieczor v- 
derzyleś ia miedzy rómiwó ręka twoią. Zódżiwiw(y fig 
ná ro Bilkup, przyznał nfôfiko, czego fie przedtym przal á 5 
żyd cpowiedział mu iákim (pofobem tego dofedi. V padfyte- 
dy Billup ná žicmie, y goraca vezynimwfy modlitme, oddalit u 
z domu fincgo, nie tylko żę pobożną bialegiowę, ále y ufýfikie 

tore 
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ktore były ná tfludzeiey. Zbudowatiednę kaplicę ná honov 
lędrzeiowi Swiętemu, ktorego Imię nosit, m tymże Kosciele 
fatfymyćh bogow, y był cále wolny od dálfch pokus; przypro- 
mádžiť potym tego žydá do znńiomośći Bogá, ktorego Bog žá- 
Sj! ná vleczenie tego, nónczył go tóiemnić wióry y ochrziéť, y 
ten fftześlimy żyd ználazť Zbásieni: fwoie , będac przyczy- 
na drugiego. Bog Pan nóf chčiať zażyć tego (pofabm, dopro- 
wódzenia iednego do dobrego żyćia, y do vtrzymónia drmgiez 
go w nim że. 


ROZDZIAŁ. 
Siodmy. 
Ľekárftivo przećiw zazdrośći. 

| PRE iet fmutek źfzcześćia cúdžego, á żal z 
„iwoiego, przyczyną zazdrośći przečiwko więkfzym 
pochodźi, ze fię zazdrośćiwi znimi pôrownáé nie mo- 
ga, przečiwko mnieyfzym, że fię či z nimi rownść chca 
przećiwko rownym že fię rowno z nimi waża. Táka 
_ byłą zazdrość Saulowá przećiwko Dawidowi, Faryzen- 
"fzow, przečiw Chryftufowi. Y tá páťfya ieftrák okrutna 
beftya , že nie przepufcza ofobom Swierým y wyfokim 
w vrodzeniu (woim. Tenże grzech ieft śmiertelny, bo 
profto biie przećiwko miłośći, ták iiko nienawiść. By- 
wa icdnák częfto,że nie ieft grzechem śmiertelnym, á- 
to w ten czas, gdy zazdrość nieieft dokonczona, iáko 
fię trafia, we wizyftkich grzechowych máteryách. Bo 
iáko ieft nienawiść odwrocenia, ktora nie ieft formál- 
na nienawiść, lubo ieft o dnicy blifka; ták ieft zazdrość 
iedná dofkonśła, druga niedofkonśła, ktora fię prze- 

čie zbliża do formálney nienawiśći. 
Grzech ten iet mocnym, y móc iego ieft rozfze- 
rzona ná. świećie, ale ofobliwie na dworach y domách: 
a Hhh 3 wielkichs 


Gene: 37. 


Gene: 4. 


Luca. 22, 


Hum. 12, 
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wielkich. Nie przepuízcza áni zgromádzeniom, śni 
klafztorom, ktož fięmoże obronić od niego, kto bę- 
džie ták fzcześliwym, aby nie miał zazdrośći '4lbo icy 
nie čierpiaf? Bo kiedy vwážamy zazdrość, ktora byłą 
przedtym , nie mowię miedzy tymi dwiem4 bráči, kt- 
rzy rzučili fandámentá Rzymu, ále miedzy tymi dwie- 
má, ktorzy rozmnożyli świat. Gdy vważemy tę, kto- 
ra mieli: braćia: Jozefowi przećiwko niemu. Tę kta- 
ra była miedzy Vczniami Chryftufowemi, niżeli 
Duch Swięty zftapił ná nich. Tę ktora miał Aaron 
y Marya przećiwko Moyzefzowi bratu fwemu. Gdy 
mowie obaczemy te przykłady, coż fobie imaginować 
powinnifmy o infzych ludźiich, ktorzy nie zbližálac 
fię do tey światobliwośći, nie fe ták złączeni przez 
więzy śćifłego bráterítwá? Grzech'ten ieft ztych ktore 
bez hałafu y w fekrećic rofpośćieraia pánowánie fwoie 
ná žicmi, y ktory wielka nániey czyni ruinę. Prawdźi- 
wy iego fkutek ieft prześlśdowść ludzi dobrych y tych, 
ktorych cnoty zálecáia 4, bo przećiwko tym náywiecey 
biie, dla tego*mowi Sálomon, že mfikie prace ludz- 


kie podlegte fa zazdrośći blitniego. Trzebá fię tedy! 


vármowáč z wielką pilnośćia przečiwko, temu nicbe- 
fpiecznemu nieprzýiačielowi, prośić Bogá bez przeftan= 
ku opomoc y vwolnienie od niego , wyrzucić goriák 
naypredzey z dufzy, iák prędko (ie pokaże, ieželi zás 
nie vwažáiac ná twoie refiftencya, ma fiędo (ercátwe- 
go, nie przeítaway dawać mu'odporu, bo ieżeli wola 
fan nie zezwala choć čiálo złe y zeplowáne czuie w 
fobie porufzenie iego, nicto nie wádži. Gdy tedy wi- 
dźieć będźiefz że twoy famśiad, albo twoy przyiaćiel 
ieft (zczesliwízy, y wyfzfzy nifz ty, powinieneś dźięki 
oddać Bogu;y rozumieć.że ślbośtego nie zafłużył, ál- 
bo żeby to rzecz była niepotrzebna dla čiebie. Wfpo- 
mnicy 


b 
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mnicy :fobie že zazdrofzcacfzcześćin cudzemu , nie 
zmnicyfzafz vbofiwá twego,śle y.owfzem przyczyniaíz 
fobie mizericy. 

leželi prágnieíz: żebymói dał'broń przećiwko tez 
mu grzechowi, varmuyże fię tym vwažániem. Vwaž 
naprzod że wfzyfcy zazdrośćiwi (a. podobnymi do czśr+ 
tow, ktorzy znieffychánym vmartwieniem patrza ná 
nowe dobre vczynki, bo te ščiela nam drogę do bło- 
gofłiwieńftwa wiecznego. Nic dla tego žeby onigo 
doftapić kiedy micli, chočby go y ludźie nie doftapili, 
bo fa iufz bez powrotu zgubicni, álefie pukdia od ża- 
lu,że ledwie wyfzedfzy z prochu Ziemi, bioratomiey« 
fce z ktorego onizepchnięći. Dla tego Swięty Augu- 
ftyn mowi: ďalby Big, žiby ten grzech wykorzeniony byt 
nie tylko z fercá C brześćian , ále z fercá wfyfikich ludži, bo 
to tefi grzech: czórtowfki, ktorym fkarány iefl, y ktory ćierpieć 
będźie ná wieki. 

Y to pewna že czárt nie fkarany ict zá cndzofo- 
ftwo, zá wydanie iákiey rzeczy bliźniemu „śle. że vpad: 
fzy zazdrośćił człowiekowi, wdobng# vtwierdzo: 


nemu. Podobnym fpofobem zazdrośćiwi, iáko czśróż 


Zwyczávnie zazdrofzcza ludziom, nie ták żeby mo: 
gli doftapić tego fzcześćia ktore miią, tylko že 
chca, žeby wfzyfcy ták mizerni byli iáko oni. Cze- 
mufz nie vwažaíz zazdrośniku, że choćby ten ktore: 
mu zazdroščiíz nie miał tego dobrá, ktore w (ercu two- 
im tę wzbudza zazdrość , tybyś go przez to fam nie 
miał ? leželi zás bráttwoy máje bez twoicy fzkody, dla- 
czegofz fię trapiíz ? Ieżeli zazdrośćifz cnoty komu, to 
nie vważafz tego, że w tym fobie iefteś mieprzyiaćielem, 
bo ieżeli iefteś w ftanie łafki, fpadáia naćię wfzyftkie 
zafługi dobrych vczynkow twego bliźniego, y im wię- 
ccy on zafługuie, tym ty wigkízy maíz ztego profit. 
Niepo- 


Eccle, 4: 
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Niepowinienes tedy zazdrośćić cnočie icgo , ale y o- 
wfzem ćiefzyć fie powinienes z tego, co yiemu y tobie 
przybywa, bo mafz część wiego fzcześćiu. V waż iá- 
koś ieft niefzcześliwy, že ftáiėíz fię gorízym ztąd, že 
twoy bliźni ieft lepfzy. Ze fię vbożyfz ztad, że onieft 
bogatfzy, miafto tego, że gdybyś koka w bliźnim two- | 
im to,czegoz fam nie maíz, tofz fimo fpływałoby ná- p 
čie przez miłość, y przez ten fpofob, bez pracy ćiefzył= 4 
byś fię z pracy infzych. S 
Vważayieízcze, że zazdrość pali ferce, Mufzy čiá- 
ło, Arobi rozum, ruinuie pokoy wewnetrzny, napeł- 
nia żyćie fmutkiem, oddala od dufzy wfzelkie počie- 
chy. Podobna ieft wtym do robaká, ktory fie rodźi 
w iuchym drzewie, ktory píuie tofz (imo drzewo, z kto- 
regoś (ie vrodźił. Toż czyni zazdrość, rodźi fię w fer- 
cu, áż wtym y nád tym naywiękfze fwoie rofpośćiera 
tyranftwo. lak prędko ferce raz zepfuie zaraz vítá- 
ie dobry kolor ná twarzy, 4 zołtość wychodzac ná 
wicrzch , pokázuie to co ieft wewnatrz. Bo niemafz 
ták furowego fędźiego, iáko ieft zazdrość przećiwko: 
fobie fámemu, bo vftiwicznie trapi y męczy bez przeę  „ 
ftánku authorá fwoiego. Dla tegoć nie bez przyczy- > 
ny niektorzy Dokrorowic grzechowi temu dáli imię 
iprawiedliwego, nie žeby nim był, (bo ieít wiel- 
kim grzechem,) śle że fam śiebie karze przez fwoię wła- 
{na káre, ten tedy ktory čie napada, zaraz z ćiebie fá- 


mego czyni fprawiedliwość, k 
Vwaž iefzcze iáko to ieft rzecz przečiwna miło- 4, 

śći, ktora ieft Bog, zśzdrośćić fzcześćiu infzych, y brzy- + 

dźić fię temi, ktorych Bog tworzył y odkupił, y kto- — > 


rym dał ták wielkie dobra. Czy nie jeftže to chcieć 
ganić y pfowńć to, co zrobił Bog, przynamney przez 
wolę? leželi zás chcefz fię varmowóć lekárítwem nie 
omyl- 
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mtmylnym przećiwko tey tručiznie, kochay pokore, 
chroń fię pychy, ktora ieft matka tey zarazy. Bo py- 
fzny nie mogac znieść wyfzizego, ani rownego, pręd- 
ko wzbudza “w fobie zażdrość przečiwko tym, ktorzy 
go wczym zwyčiežáia, rozumiciac, ze on ieft tym bát- 
džiey nifzfzy, áni oni wyfzfzy. 

Poiał tę prawdę Apoftoł Święty,gdy mowił. Nie- 
prźgniemy chwały światź, widząc fig iedni z drugiemi, y za- 
zdrożfCząc iedni drugim. Przez te fłowa widźiemy, że 
chcac vćiać gałęźie zazdrośći, chćiał naprzod wyrwać 
korzeń ámbiciey, zktorey, fię oná rodźi. ldla tegoż 
powinieneś oddalić ferce twoie od miłośći nieporza- 
dney bogactw doczefnych, abyś go áplikowaf zupełnie 
miłośći rzeczy Niebiefkich y Duchownych. Te do- 
brá niezmnieyfzaia fię przez to,że wiele z nich fię ćic- 
fzy, .y.owfzem tym bardźrey fi fie pomnazála, im w ięcey 
aeftPofićforow:nie ták,iáko dobrá świeckie ktore zmniey 
fzaia fię, kiedy rośćie liczbą tych, ca fię nimi čiefza. 
1 ták widžiemy, że zazdrość naftępuie zwyczáynie ná- 
tych, ktorzy ich pragna, y že wnich wzbudza fekretny 


žal, że inśi odbicráia to, creg oni fobie życzą, albo 


+ =" 


że daley faod tego dobrá, do r ktorego pretenduia: albo 


przynamnicy, że ich porcya ieft mnieyfza: bo ten, chy- 
bá ztrudnośćia bydź może beż żalu, kiedy widži, że 
kto infzy Pánem ieft tey rzeczy, ktorcy on ták bardzo 
p'ignał. Nádrto, nietylko nie powinieneś nie Ćierpieć 
zćięlzkośćią tego, že fig dźicie dobrze twemu bliŹuie- 
mu; ale y owfzem powinieneś fię oto ftáráć, abyś mu 
po nazať do wizytkiego, ile możefz, y prośić Bogá, áby 
mu dał toż, co icft wt 'woicy mocy, Nie oddalay fię 
ad žadnezo człowieka ná świećje, kochay przyiačioty 
w Bogu,4 nicprzyiaćioły dla Bogá: ktory, luboš byt ie- 
go mieprzyiačietem iefcze fig ńicyrodźiwizy, ták čie 

lij potężnie 
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potężnie zakochał, že bež trudnośći dał żyćie fwoic,á- 
by čie zmocy vwolnit nieprzyiaćioł. Y lubo bližni 
twoy icft zły, niepowinieneśgo dla tego nienáwidžicé, 
trzeba y owfzem iść. przykładem dobrego Doktorá, 
ktory nienawidźi w prawdžie choroby, źle przečie ko- 
cha ofobę chorego. Y to to ieft kocháč to co Bog vczy- 
nif, nienáwidžieé, co vczynił człowiek. Nie mow ni- 
gdy w fercu fwoim, á cofz mi potym?4 wczymže ia ieftem 
temu obligowány ? Ani go znam: áni ieft moim kre- 
wnym, śni mi nigdy vnižonym nie vfłużył, y owfzem 
czafzem mi zafkorzył : źle wfpomni fobie tylko, że 
Bog, bez żadney zafługi z rwoicy ftrony, dawfzyć ták. 
wiele wielkich łafk, nic zá wdźięczność od čicbie nie- 
potrzebuie, tylko żebyś był hoynym y dobrym, nie 
przećiwko niemu; bo on nicpotrzebuie ćiebie, dle prze- 
ćiwko bliźniemu, ktoregoć ták wiele rážy zalecał. 


EOZDZIAŁ 
Ofmy. 


Przećiwko Olżórfiwu:. 


j Bżźrfiwo ieft pragnienie nieporzadne iedzenia y 
pičia: zákázuje nam Pan Bog nafz grzechu tego 

gdy mowi: Przefirzegayćre tego áby zváfe ftrch nieoćiężóżp 
przez zbytnie iedzenie y pićie, y przez mysli y drania smiá: 
zome: Gdy tedy ten grzech mieć (ie bedžie do twego: 
fercá, daway mu odpor temi vwagami » A náprzod vwa- 
żay, że przez ieden grzech obzárítwá, cály narod ludźki: 
przyfzedł o śmierć: Dla tego, ten pierwizy. poičdy- 
nek ieft, w ktorym ftáray (ie żebyś zwyćięftwo otrzy- 
mał, bo im mnicy (ercá pokażefz názwyčieženie tego 
wyftepku,, 


o 
i 
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wyftęnku, tym więcey infze będa ftralnieyfze, á ty fláb- 
ízym do poiedynkowánia z nimi. leželi tedy otrzymść 
chcefz zwyćięftwo zgrzechow, zácžni vfkramińć ob- 
żarftwo, bo ieżeli niebędźicfz pánem tego, daremnie 
fię będźiefz przećiwko infzym (worował.  Niebędźieć 
rzecz trudna, zwyóćiężać tych nicprzyiaćioł, ktorzy 
náčie naftępować będa powierzchownie, gdy dofko- 


mále podbiicíz te, ktorzy naftępuia wewnetrznic:bo by 


to było zwodžié nicpožytecznie woynę ná cudzo- 
źiemcow, á mieć wdomu nieprzviačiol. Dla tegoć 
Czárt przeklęty naprzod kuśił Zbawićielś obżśrftwem, 
aby fię vczynił Panem tey bramy, przez ktora wcho- 
dza wizytkie infze grzechy. 

Rzuć iefcze okiem ná te wftrzemiezliwość cudo- 
wna Chryftufa Zbáwičielá nalzego, ktory zawfze fil- 
rowo Ćiało fwoic traktował przez pofty. Nie tyl- 
ko ow poft ná pufczy, śle y innych wiele zno- 
ŠIŤ Ćicrpiac głod ; rák dla nafzego przyktádu , ińko 
y dla nálzego lekárftwá. leželito prawdá, że ten, kto- 
ty przez obecność fwoię karmi Aniofow, y ma flárá- 
nic o ptáliwic niebiefkim, znośił głod dla ćiebie, czy 
nieffu(znafz, byś y ty go ćierpiał dlatwego wfalnego 
intercíľu ? lákoíz fię chełpić malz imieniem Chrze- 
ščián(kim y ffuga Chryftufowym? ieželi miáfto tego, 
co on ták wicle rážy głod márf, ty całe zyčie fwoie w 
fmácznym iedzeniu, w delikatnym trawifz pićiu:ieżeli, 
zá prace, ktore on zniofł dla twego zbawienia, ty niech- 
celz y naymnieyfzey dla fiebie fimego znośić? Ieżeli 
ten Krzyz wftrzemieźliwośći zdać le bydź ćięfzkim? 
rzućże okiem ná žoté y ocet, ktory był Chryftufowi 
do pičia podany: á wten czas mowi Święty Bernard, 
niebędźie ták złey potrawy, ktorać by fięniezdáłá ímá- 
czna, gdy zmieízána bedžie z zulčia y oltem Chryftu- 
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fowym. Vczyń reflexya nád wftrzemięźliwośćia, wfzyć: 
kich Oycow Swiętych Puftelnikow, ktorzy oddalaiac 
fig wnaygłębize puftynie, vkrzyžowáli z Chryftufem 
chuć fwoię y pragnienia fwoie. Mieli moc, zá fáfka“ 
tegoż Páná, przebyć wiele lat, niciedzactylko korzon- 
ki, y ták ćięfzko pofczac, że ieft rzecz do wiáry trudna. 
leželi ci wielcy ludźie nášláduiac Ghryftulá wiego po: 
flách „ otworzyli (obie drogę do Niebá, iákaž chcefz 
przyśc do tego mieyfcź, gdžie oni przyśli ? żyiąc w po- 
śrzodku vciech y deliciey.- z 
Vważay iefcze wielka liczbę vbogich, którzyby fe“ É 
zá fczeízliwych mieli, gdy by fię mogli chlebem ywoda % 
pošilác: á przez to poznafz,ińk Zbźwiciel był (czodry 
dlaciebie; dawfzyć więccy, niżeli ták wielom ofobom,» 
rzeczy potrzebnych: iak rzecz iefł nicfłufzna, Kiedy o= | 
bracafz łafki zfczódrobliwości iecgó, winftrumentatwe- 
go óbźśrftwa.. Vważ iefcze,iak wiele rżyvftatwoie * 
przyięły rę Hofty» święta; dla tego firzez fie,: żeby tá; 
brań a, przez ktora“ wchodźiżycić, niefłużyła naweście 
smierci. ; 
„ Patrz ičízcze, że wfzytkó to Ykóńtertówanie e" $ 
dzeniti y pićiu,;ieft zám knicre vmážym dotyc miey“ ~ 
fcu, bo y dwoch piędźi miárá mieyfcą nie przechodzi.* 
Czy flúfznafz? że d'aińk mśłcy części człowiekś, zmie- 
rzy fię pówietrze źiemiń y Morze. Dla tegoż przecie: 
widźierarmy bogźćtwą vbogim, „czynietby ták wielkie” 
gwałty, áby g głod małych, fiużył delicióm wielkich. ! 
Godna rzeczco prawdą politowśbia, že dla: vkon- 71 
tento wánia ták máley częsci ciała człowieczego, cały — > 
człowiek wpada w przepźść piekielna, y że wfzytkie' a> 
człónki, wizytkie cielefne zmyfły, cierpia wiecznie, 9. 
dla ńiewfirzerhieźliwości farnego iednego. Czy niewi- 


džifz iák (ie. (am ofzukiwafzź kiedy karmifz potrávwámi 
deliká- 


` 


» % 


ay 
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delikátnemi to ciało, krore bedžie prędko PAE 
robacćtwu; á żadnego ftáránia niemaíž o duízy fwoicy,' 
ktora bedžie w tenże Czás prezentówána przed Trybu- 
nałem fptawiedliwości Bofkicy: á ieželi wten czás zndy- 
džie fie bydź opuíczona od cioty, lubo żoładck napeł- 
niony będźie dobremi potrávámi ? ná wieczne pcfłana' 


 będźie męki: A gdy oria cierpieć ie będźić, ničrožu- 


Micy a, ciálo było odnich wólne; bo 14kó to ftwo- 
rzone ieft dla niey, tak też będźie fkarárie zńia: A wten' 
fpofob' lekce wažac tó,co ief naywiękfzy w tobie wagi, 
á ważac nazbyt to, czym gárdžic trze bá, traćifz obóie,: 
y siebie fámmégo zdradzaíz:: bo z twego ciśłó,, ktore dá- 
ne ieft ná ratunek y pomóc, czynifz 'śidłón4 záviedzic- 
nie dufze twoicy, ktorabędźie kómpanka mak twoich, 
iáko tu byłź vciech twoich towśrzyfka. 

: Wipomnicy fobie iefcze, ociefzkim vboftwić y 
dlodžie fázátzá. Swięty ten ścifniony potrzeba, nie-* 
prosit, tylko o odrobiny, ktore zpadáfy z ftołu z tego bBo-" 
gáczá, śzaden mu ich dác niechciał. A przecież po- 
iwoicy śrhierci zanieśiony był nałońo Abráátá przez 
ręce A nnielíkie: bogaty zaś przećiwnym fpofobem,: 
vbrány w purpurę, pogrzebióny był w piekle,bo Blady 


niewftrzemieźliwość, wftrzemieźliwość y delicye , ic- 


dnakiego mieć nie moga fukcefľu, y gdy gddžinásmier-" 
ći przychodži, mizerye nśfiępuia po včiechách , včie- 
chy po mizervách. Piłeś; iadłeś zbytecznie przedni» 
ná cofz fię przydáty , twoie bánikicty.? náto tylko, á~ 
być przyczyniły #ryženia fumnienia, z ktorych pódo- 
bno niebedžicíz vwolniony nś wieki. Zgubiłeś wfzy- 
fko to, czegożkolwiek zażywałeś zták: wielka choy- 
rośćia. A to, co vbogim rozdałeś fobie uiawfzy, y iáko" 
depofit w Niebie zachowałeś iáko fkarb ná“ pożytek” 

twoy nágromádzites. 
Vwaizże y. to, że gdy potrzeba fzuka vkontento- 
liiy wánia“ 


MR. i Przemodniká Grzefnikow 

swánia, częfto rofzkofz kryic fię w tym pretexčie, dla v: 
kontentovánia fwego pragnienia: y że, tym łacniey o- 
fzukiwa, kiedy pod pokrywka potrzeby naturalney.v- © 
krywa nie porzadek pożadliwośći. Dla tego powinic- 
mes bárdžo w rym iść roftropnie vfkramiśiac tofzkofz, 

y poddaiac zmyfły pod pánowánie rozumu. leželi záš 
chcefz áby twoie ćiáło było poddáne dulzy, ftaray fie > 
áby twoiá dufzá była pofłufzna Bogu, bo trzeba áby 
Bog prowádži dufzę, ieželi chcemy žeby dulzá do- 
brze prowádžifá čiálo. A tym porzadkiem bárdžo 
dobrze prowádzeni beda, gdy Bog rzadžié bedžie rozu- 
mem, rozum dufza, dufza čiátem. Będźie przez ten 
fpofob dofkonśle reformowany człowiek: iáko przeči- 
wnym fpofobem, čiálo ziwfze (przečiwiáč fię będźie 
dufzy, ieželi (ie nie poddáie rozumowi, á rozum ičželi 
fię nie zgadza zwolą Bolka. 

Gdyby z4ś żywicy ná čie naftępowśło obžárftwe, 
wfpomni fobie żeś przed tym fprobował tey. rofkofzy 
miiśiacey, ktora prędko minełś, včiechá guffh iet iako 
fen jedncy nocy, ktory znikbał: ále z ta roznica żepo- 
tey vćiefze minioney, fumnienie zoftaie (mutne y Va. 
trapione, miáfto tego, że gdy ia zwyčiežy, ieft kontent. > 
Chwala wiey máteriey zdanie Medrcá ftirego, ktory 
mowi : śżeliś uczynił iáka ńkcye cnoty zstrudnośćia, trudność 
miia, á cnotá zofláie. Ale ieżeliś popeľniť iáki oczynek grze- 
„cbowy zniiecha , včiechá miia , ńinfómia J žal zoftáies. 


ROZDZIAŁ 


Ddžewigty. 
Lekár ftivá przećiwko gniewu, y nieprzyiážni, ktore fig 
z miego rodza. 
Niew 'ieft pragnienie nieporządne, pomfty prze- 
čiwko tym ktorzy nas wedle'nafzego rozumienia 
obra- 


5 


“x 


Rozdžia? džietviaty Księgi wtorey Pievmfty Częśći 41% 
obrážili. Dał nam Apcfioł mocne lekárfiwo przeći- 
wko temu powietrzu, kiedy mowi: że zpľýfiká gorzkość 
ferch, wfótek gniew, y w(yfikie przysięgi ybluznierfiwa. wfy- 

1 fiká zlosé powinna bydź oddalona cd nas. Badžčie Skromne- 
mi y milosiernemi iedni przećiwko drugim mybaczáiać fobie, 
iáko Bog mybaczył dla Chryfiufá. © tym grzechu mowi 
fam Zbáwičiel: žen ktory fe rczgniema przećiwko brátú 
fivem u, musi z tego oddá ráchunek w džieň (adu, ten ktory 
go názm ie faloným, álbo iákim vróżliwym flowem ; będźie 
pofiány ná męki piekielne». 

Gdy tedy pocznielz, že ferce fwoie áttákowác be- 
bźie ten grzech, przečiw mu fię y vmacniay fié tymi 
vwagámi. Vwaž naprzod,že Beftye láme, przynamnicy 
wielka ich część, żyia w pokoin Z tymi ktorzy fa 1e- 
dnákicy komplexyi y poftáči. Słońie żyia z fľoniámi, 


| bydło idźie fpokoynie zbydłem, ptáftwo kupámi lata, 


$ 


= 


zorawie ná ftrażach (ie w nocy odmieniája firzegacie- 
den drugicgo w drogách , toż czynia boćiani, iele- 
nie, delfinowie, y wiele infzych zwierzow. Zgoda y 
iedność mrowek y piczoł czy nie ieft wfzyftkim 
wiádoma.. ? Furya Lwow nie wzbudza fie przeći- 


" wko Iwom. Dzicy wieprze nie náftepuia ná drugich: 


Wicprzow, nákoniec czárči, lubo fa naypierwśi Auto- 
rowie, niezgody, f iednák zwiazáni miedzy (oba y z- 
mownic, y zgodnie, fwoię rofposčičráia tyránnia. Nie 
znaydnia fię tedy, tylko fámi ludžie, do ktorych po- 
koy naybárdžiey należał, y naywięcey im ieft potrze- 


_ bny, á oni miedzy (oba ćięfzką zachowuja nienawiść. 


A to co naybárdžiey vwažáé trzebá, ieft, že náturá 
dátá wízyftkim zwierzom bronie dobitwy. Dátá nosi 
koniowi, rogi wołom, zeby wieprzom, zadľo pfczo- 
łom, pyfk y pazury ptafiwu, że nawet y muchy máiæ 
fw» bronia do vkaízenia, y krwi wyčiagnienia.. Człos 
wick 
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64 Przemodniká Grzenikom: 
wiek zás, že był tworzony dlapokoiu y zgody, rodźi 

fię nagim, y bez broni, áby nie miał fpofobu nikomu 

zle nievczynić. Vwafzże przeto, iáko przećiwko wła- 
{ney czyniíz nąturze, gdy fię míci(z nad drugim, gdy 
oddáie(z złe zá złe, á nád wízyftko, gdy fzukafz bro- 

ni poftronney, 4 natura niechce, tylko żebyś (woich 
włafnych zażywał. PIR ` 

|, Vwafz iefzcze, że gniew y pragnienie pomfty nie | 
należy, tylko do beftyi dźikich, o ktorych furyimowi 
ieden. O człowiecze czemu — fie odradza dóleko 
od twojey kondycy, gdy nóślódnief furji lwow, tWĘzow, 
3 infých gódźin. Pifze Eliánus, że lew jeden pofirzelany 
bedac od pewnego człowiekó ná polomvániu, w rok potym tem 
ktory go poftrzelet z Krolem ludá ná tym pokazat fie mieyfęm, 
lubo w wielkiey kupie, gdy go lew poznał, przebił fie przem 
w(Bftkich, y lubo z wielka rezyflencya áž do famego žego czta= > 
wiekń dofedt, y nie wfłrzymał [iz áž go ná mále rofirpał kg- 
fki. Widziemy to, codźień , že Či podobnym to czy- 
nia (poiobem, przečiwko tym, co ich rozgniewali, 
mfzcać fię. Ludžie gniewliwi y mśćiwi, nášláduia w 
tym beftyi, y mogac przez rácy+, vfkromić gwałt ich 
' póflyi, wola raczcy naślądowść furyabeftyślfka, y zażyć 1 
naynikczemnicy(zey częśći dufzy tey, ktora máia po- 
{polita z nimi, niżeli tey, ktora ięft naygodnieyfza, y — 
do Aniołow naypodobnieyfza_. 1 

— leżeli mi rzeczefz, że rzecz ieft trudna, vtrzymáč 4 
ferce fłufznie porufzone , iakofz nie vważyfz, že byłą 
rzecz trudnieyfza Zbáwičielowi nafzemu znieść to, co 4 


3 


čierpiať od čiebie, y dla čiebie? Czymżeś „był ná ten 
czas, gdy on krew wylewał, zá twoie grzechy,? Nie był- 
żeś iego nieprzyiaćielem ? Czemufz nie vważafz tego, 
iák zwielka ćierpiiwośćia znośi čie , lubo go codzień 
obrážaíz , iák z wielkim miłośierdźiem przyimuie, gdy 

i fię 


v s z zz 


Rozdział džiemiaty Księgi torey Częśći Piermfty. 497 
fię do niego wracaíz? rzeczefz, że nieprzyiaćiel twoy 
niegodzien odpufzćzenia, á ty godžienžes tego, żebyś 
Bog odpuśćił? Ty chceíz, aby Bog zażył przećiwką 
tobie miłośierdźia, á ty, ták fię furowo z blizním two- 
im obchodžiíz. Pomysl przynamniey, żeieżeli twoy 
nieprzyiaćiel, nie icft godny odpufzczenia, y ty fam 
nie mafz przyczyny, dlączegobyś iemu odpuśćić miał; 
vwafz przynamniey, że Chryftus ieft godźien tego, á- 

ś byś dla niego odpuśćił. 

Vwäž iefzcze, że przez wfzytek cząs, w ktory cho- 
waíz nienawiść w fercu twoim, żadney rzeczey ofiáro- 
«ać Bogu nie možcíz, ktoraby byłą miła, dla tega 
fam Zbawićiel mowi. — Zeželi czynifć ofiśrę v Ottarzá 
*w/pomni fobie, żeś obrážiť bliźniego tniego.podź wprzod, zgodž 

| fe z nim, á potym fkończyj ofiáre. Przez to możelz o- 
| "czywisčie poznać, iak ieft wielki grzech niezgoda mic- 
dzy Bráčia, ponieważ poki ona trwa iefteś Bofkim nice- 
przyiačielcm, y že nic, cokolwiek czyniíz podobać mu 
fięniemoże, Náco Swięty Grzegorz bardzo dobrze 
"mowi. że wfytkie dobrá, ktore czyniemy , nie móia żadney 
V wagi,ieżoli nie znofiemy ćierplimie nieftześćią, ktore ozniemy. 
A Vważ tákže, ktoieft ten, ktorego ty maíz zá nie- 
_ przyiacielá: bo musi bydź álbo (práwiedliwy, álbo nie- 

_ fprawiedliwy. Ieželi ieft (právwiedliwy, rzecz jef pewnie 
'załolna, że źle žyczy(z człowiekowi dobremu, y żeie- 
fteś nieprzyiaćielem temu, ktorego, Bog ma zá (wego 
przyiaćielą. " Ieželi ieft zły niefprawiedliwy, czy y to nie 
żałofna, że chcefz złość cudza fkáráé przez złość two- 
'ię, y czyniąc (ie (edžia wwłalney (woiey fprawie, ka- 
*rzefz niefprawiedliwość bliźniego niefprawiedliwośćia 


"twoia. leželi chcefz fię pomfcić krzywdy twoiey, cofz 


zá koniec będźie miálá twoiá zwadká ? vczy nas fpo- 
dobu Apoftoł dobrego. do zwyčieženia nieprzyiačioť 
1 Kkk nafzych 
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456 Przewodnika Grześnikow. 
nafzych gdy mowi, Zebyśzey náderadzáli złe zá dobre, 
to ief, żebyśmy zwyciężali grzechy cudze cnotámi náfemi. 
Bywa to częfto, že wintentencyi, krora mafz od- 
dáé złe zá złe, y niechćieć vftapić wtym niefcześli- 
wym poiedynku, bywaíz wftydliwie zwyćiężony, wzru- 
fzony będac gniewem, y ta páflya zaślepiony. Náten 4 
czás gdybyś mogł pokazać fię Panem, czynie byt: © 
byś daleko mocnieyfzym ? niżeli ten, ktory przez mo€ L 
brony fwoich, obronna, iáka wźiał fortęcę. Bo zwyćię- > 
ftwo, ktore fię dźicie daleko od čiebie, ieft mnieyfze, E 
niželi“to, ktore otrzymuiefz z tych paffyi, ktore fa w 
tobie, y kiedy zákľadaíz grániceimpetom gniewu twe- 
go. Boieżcli furyi iego nie zátrzymaíz, powftanie o- 
ná y przečiwko tobie fámemu,y do takich čie przywie- 
džie vczynkow, ktorych ná wieki żałować będźiefz. 
Ale co iefcze ieftgorfza, ze znać nie będźiefz tego - 
złego, co czynić będźiefz w goracośći tey páflyi, bo 
wizelka pomft4 zda fię bydź (práwiedliwa temu ktory 
fię zapomni, ktory częfto wpada w taki bład, że rozu- 
mie yz porufzenie iego gniewu, ieft iákoby gorliwość 
fprawiedliwośći pokrywaiac fię grzech, tym cnoty poz 
dobieńftwem. rm 


6. > Ke 4 
żebyś zwyćiężyć mogł te Páflya, naymocnieyfze 
lekarftwo ieft, żebyś wfzelkim ftaranicm około 

tego chodźił, żebyś z fercá {wego zły korzeń miłośći 
wla(ney y wfzytkiego tego, co do čicbie należy, wyr- 
wał. lnáczey fácno daíz fię zwyćiężyć gniewowi ná 
naymnieyfze, y naylekfze fľowo. A im więcey vznaíz 
w fobie naturalna do tego fkłonność, tym bardźiey po- i 


wainieneś fię ćwiczyć w čierpliwosči, vprzedzaiąc rozu- 
- mem twoim wfzytkie złe przypadki, ktore ná čie ná- 
padála. 


Rozdzia! dziewiaty Księgi mtorey piermfe ej C. zgśći. 457 
padála. Bo niefcześćie, ktoregośmy fię (podžiewáli, 
ieft daleko lekfze. Dlatego vczyń mocna rezolucya, 
żebyś nic nie wyrzekł, nic nie vczynił, nic (obie fáme- 
mu nie wierzył, wten czas gdy wfercu twoim czuć 
gniew będżiefz, y owfzem niech wfzytkoć. bedžie po- 
deyzrzano , cokolwiek ná ten czás zárzuconoé bę- 
dźie, luboby zdała fię rzecz nayslicznieyfza, odwlecz 
zawfze exekucya, áž fię twoy vípokoi gniew, zmow w 
ten czas ieden albo drugi páčierz. 
i = Powiáda Plutárch, že ftáry ieden Filozof žegnálac pe- 
| mwn go Páná, ktorego kochał , inffy mu nie żoftówił rády, tylko 
żę żeby m ten czás gdy pocznie w fóbie gniew, żadnego (wego 
< nie kazał fłucbóć ordynánfu, ažby był w przed cale fam prze- 
|. mowił obiecádľo. Pokazał mu tym, iák fa nierozumne 
TN wízytkie rády w gniewie, kiedy ten opánuie nafze fer- 

| cc: á przećicfz, A dobrze vwazyć powinniśmy, nie 
5  mafz gorízego czàfu do obrážy žalu, gdy cztowiek zá- 
-~  gniewány iet! jednákže tego cząfia naybárdžiey 
=  ludźie fwoie zamyfły wykonać prázna, y pragnienia 
do {kutku przywodźić vśiłuia. Ták dalece, że trzeba mieć 
wiele madrośći, y wiele mocy, áby (ie temu (zprzeči- 
"wić poruízeniu. Bo iáko ten ktory ieft pilány , nic nie 

może záczac, coby fię ftofowało do porzadku rácyi: y 

czegoby potym niežátowál. Ták podobnym fpofobć 

ten, ktory zmiefzany ieft winem gniewu, zaslepiony 
waporem złey tey pallyi, nie može nic ZACZAC, luboby mu 
fię rzecz naylepíza zdálá, ktorcyby názáiutrz nie zá- 
łował Wino, gniew, y ápetyt čielefny, naygorśi fa 

Konfyliarze; krorych fię w nafzych ftrzec powinniśmy 

rezolucyách. Dlatego bardzo dobrze powiedźiał Sá- 

lomon. Iż wino y bi jäle glowy były przyczyna, że człowiek 

madry rozumienia dobrego zapominał. — Wczym powin- 

niśm y vważąć, że przez to wino, nie rozumie fię tyl- 
Kkk2 ko wi- 
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458  Przewodnikó. Grzefnikom. 
ko wino móśteriślne, ktore zwykło záslepiáč rozum, 
śle y infze wfzytkie pźllye gwałtowne, ktore tenże 
czynia fmutek, lubo wfzytko to, cokolwiek fię czyni 
w tym punkčie, ieft grzechem: | 
 Teft iefcze y tá dobra rada, że ile rážy rozgniewalż 
fię, znaleść powinieneś ińkainfza zabawę, odwroćić fig 
Od tego, coc gniew porufzać bo odciawfzy drewno, kto- 
re fzerzy ogień, muśi prętko płomien vgólnac. Stå- 
ray fię iefcze, abyś kochał tego, ktorego znośić mú- 
śifz z potrzeby, bo ieželi nie czyniíz tego Z miłośći ;* 
cierpliwosc, ktora fię powierzchownie pokázuie, obra- 
ca (ie ćzęftokroc w nienświśc. Dla tego Swięty Pá- 
wel mowi. Ze miłość iefł cierpliwa, przydśie ieicze Že 
ief! falfywa. Bo prawdŽiwa miłośc nie vfiśńie kochac Z, 
dobrocia y łafkawościa tych, Z ktoremi cierpliwie koń 
werfuie. left iefcze y to dobra przefirogá, aby dać 
czas gniewu bliżniemu, á wten czás oddali fię od nie= 
go, bo ták dafż mieyfce, żeby fię iego rozefzľá, y znie 
fzczyła póflya, á icželi mu odpowielz, vezyň to fk: a- 
mniec: bo iáko mowi Mędrzec. — $/0 Jkromne roffypie 
Kai 


gniew. ; ji A, 
ROZDZIAŁ 
Dźiefiaty. 
Lekirfima przećiwko Nieadbólsiwau. 


Iedbźlftwo, ief nikczemnoścw dobrym,y vtefknie- 

nie rzeczy duchownych. Nicbeśpieczeń ftwo, kto- 

re zá nim idźie, poznác figę może przez ftowa 

Zbáwicielowe. W felkie drzewo, ktore nie wyda z fiebie do- 

brego owocu, wycięte bedžie y w ogich wrzucone. Nśpomina 

nas ná infzym micyfcu, abyśmy żyli zpilnościa y z fa 
raniem 


Rozdkiał dźiefiaty Księgi wtorey piermfey Czgiťi. — 419 
rániem, ktore dwie rzyczy,fa przeciwne-:temu grzecho - 


Ą wi. Ozmorz czy mowi: Czny y modl figs. bo niewief gdy 
y Bog przyc bież | 
y Gdy tedy vezuieíz wtwoim fercu fkłonnośc dą 


tego grzechu, vmacniay ie temi vwagámi. Vwalz nar 
przod iak wiele prace poniofi Chryftus dla ciebie od» 
poczatku, aż do końca życia iwego, iáko pędźił nocy 
bez fpania, modlac fięvfiawicznie zá čie,iáko chodźił 
od icdney do drugičy Prowincyi, vczac y vzdrawiáiac 
"ludzi, iáko bez przcítánku pracował, o te fię ftárať 
1zeczy, ktore do zbawienia náfzego naležáty, 1áko pod 
czas męki (woicý ná ramionach fwoich, ták infzemi 
inż zmordowánych mekámi dzwigał, ćiężar Krzyžá. 
-Jeżeli Bog tak wiele prácowatdla zbawienia twego, iáķ 
'. dáleko więcey pricowść ty powinieneś, dla niego? Nie- 
3 wánny ten Báránck Ćierpiał to, áby Čie vwolnił od 
i `- grzechu, áty čierpicé nie będźiefz chćiał, naymnicy- 
|  fzy rzeczy dla niego. Iak wielkie prace znośili Apo- 
d fiołowie opowiádáiac Ewángelia ná świećie! lákie 
| _ męki były Męczennikow, Wyznáwcow, Pánien,y wízy- 
skich inizych świętych Oycow/ ktorzy żyli pá pufze 
© czach, oddaleni od wfzytkich ludźi. Náoftátek iákie 
byty trzody wfzytkich tych świętych, ktorzy teraz kro» 
Juig z Bogiem, ktorzy przez (wa náuke, ftáránia, przy- 
klády przynośili, y vrrzymáli Wiáre, y Kośćioł Kárho- 
licki az do tego czálu. Vważ iefícze, że nie miafz ža- 


dney rzeczy ná świećie ftworzoncy, ktoraby proznowá» 
ła, y žewízytkie fcześliwe Chory Niebiefkie wyfpie- 
Gwiazdy y wfzytkie planety  Niebiefkie, ná káždy 


wywóia vítáwicznie Chwałę Bogu. Słońce, Xiežyc, 
dźień obiegála Niebo dla nólzey vfługi. Drzewá y 
Žiolá z małego korzonká tak wielkie wypufczaia drze- 
wś. Mrowki zbicráia lečie zboże w mále (we gumná, 
Kkk3 áby 
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#60 Przewodnika grzefnikow. 
aby miśły czym fię źimie żywić, zbieráia pfczołki miod, 
y wygániáia od fiebie wfzytkie ofpáte y niedbałe. Ten- 
że porządek záchowuia wfzytkie infze zwierzę- 
tá, iákoz fię wftydźić niebędźiefz człowieku bydź nie- 
dbátym w ten czás, gdy wizytko ftworzenie nierozu- 
mne przez inftinkt {woy náturálny, ták (€ niedbál- 
ftwem brzydza. 

leželi kupcy ták wielkie znofza fátygi, aby tylko 
zebrali mijáiace bogactwa, znofza niemnieyfze , áby 
ich vtrzymać mogli, czegofz ty czynić nie powinieneś, * 
ktory kupczyfz dla Niebź, byś mogł tych fkárbow do- 
ftć wiecznych, ktorych poffefya trwać bedžie ná wie- 
ki. leželi zás prácowáé niechcefz teraz gdy maíz siły 
y czás fpokoyny,.będźie taki czás, że nie będźielz miał > 
oboygatego. Czás żyćia ludzkiego ieft krotki, pełen 
tyfiac przefzkod, dla tego, gdy możefz czynić dobrze; 
nie tráč okázyi przez twoie niedbźlftwo, bo przydźie noc, 
w ktora nikt pracomáč nie bedžie mogł. i 

Uważ także, że wielka liczbą grzechow twoich, 
wielkiey potrzebuie pokuty, wielkiey goracośći , aby 
należyte mogła vczynić fatysfikcya. — Zápárť fię trzy | 
rázy Piotr Swięty Chryftufź, śle też przez całe żyćie”*4 
opłakiwał to, lubo grzech iego iuż byť odpufzczony. < 
Płakała Magdaleną áž do koncá żyćia (wego, nád (we- 
mi grzechami, ktore byfá popełniła w młodośći, lubo 
zvít fámych fłyfzałą Chryftufowych , że iey grzechy 
odpufzczone były. Nie wfpominam tu wiele infzych 
przyktádow tych ludźi, ktorych pokuta áż z żyćiem fię 
fkończyłś, lubo ich grzechy nie byty mnieyfze albo 
więkfze nád twoie. Aty ktory ná kazdy džien grze- 
chow do grzechow przyczyniafz , iikofz zá ćięízkæ 
praca będźiefz miał, ktora znośić powinieneś, abyś im 
dofyć vczynił? Prácuyže tedy pod czás łafki czyniac 0- 

woce 
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woce godne pokuty, áby przez prace žyčia terazniey- | 
fzego fchroniłeś fię kłopotu žyčia przyfzłego , á lubo | 
wizyftkie nafze prace, wizyftkie nálze vczynki zdádza | 
fię bydź rzecza mała, fa iednak otoczone wielka zá- | 
ffuga, gdy im łafka pomaga. Lubo tedy fa miiáiace 
co do káry, fa icdnak wieczne, co do nagrody należy, | 
y lubo fa krotkie, co do czáľu, koroná przečie y na- 
grodá trwa ich wiecznie. Nie pozwalayn yfz tedy, á- 
by ten krorki czás, ktory mamy do zafługi, ginatnam 
niepożytecznie , kládzmy fobie zawize przed oczy przy- 
zład icdnego świętego człowieka, ktory na kazda go- 
dźinę, kiedy zegar bił, mowił. O Boże moy, otož godbi- 
ná minelá z tych , ktore czynia liczbę dňi moich; y z.ktorej 
źrzebó abym či róckunek oddať, iáko z calego żyćia mego. 

leżeli cząfem te prace, ktore ná nas nápadáia, zdá- 

T dza fię nam bydź wielkie, wípomniy my fobie, že 
przez. vtrapienia wnisć mamy do kroleflivá Niebiefkiego, yže- + Timor: à 
nie maf korony tylko dla tego, ktory odwaznie o nie fię fiśróć 
bedžie. Ale icżeli rozumiefz, żeś iufz dofyć pracował, 
wipomniey fobie nato, co napifino. Zeżen ktory trwać i 
> będźie do koňcá, zbámiony bedžie. Przez to oladzić po- Matt: 24 
—winieneś, że bez ftátecznośći y, wytrwania, wfzyftkie 
twoje vczynki fa bez pożytku, wfzyftkie prace będa bez 
 nagrody;że y biezać nie doydźiefz celu, biiac fię nie 
doftapifz zwyćięfiwź ,fľužac nie doydźiefz łafki ofta- t 
tniey Boíkiey. Dla tegoć niechćiał Zbáwićiel zíta- Pora im 
pić zkrzyżá „gdy go do tego przywodžili żydzi, 
i aby był do koncá vczyniť dofkonałe dzieło odkupienia 


nafzego. Dla tego ieżeli chcęmy iść ślądem wodzą 

nafzego, prácuymy bež odpoczynku aż do śmierći, po- 

nicwafz nagrodą , ktora nas czeka, będźie trwać wie- 

cznie. Niechže fię nie morduiemy czyniac pokute, 

nofząc krzyż zá Chryftufem, bo ináczey ná coż pem Eccl. 19. 
ię 
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fię przyda długie y (zczesliwie zeglowániesieželi w poť- . 
Čie vtoniemy? Nie powinnifmy fie trudnośći prac dźi- | 
iwowáć, álbo niebefpieczenftwu poiedynkow. Ten | | 
"Bog, ktory nas pobudza do bitwy, pomaga także do 
zwyćięftwa, patrzy ná ná(ze poiedynki , vmacnia nas 
sicželi widźi żefmy ffábi. koronuie , ieżeli widzi že 
zwyćiężamy. leželi kiedy vpadafz pod čiežarem two- — " 
-ich prac, zážyi tego fpofobu ábyš fię podniofł. Niero- — | 
'wnay nigdy pracy cnoty, zućiecha grzechu, ktory iey M 
iet przećlwny, ale rownay praca, ktora teraz ponośifz < 
-wczwiczeniu cnoty , Z ta ktora vznafz wten czas gdy ` 
-grzech popetniíz. Rownay także vćiechę ktora mieć — „, 
možčíz w grzechu z ta, ktorey fię fpodźiewać powinie- 
nes wchwale wickuiftey, á ták obaczyfz iák ftroná eno- 
ty iet pożytecznieyfza nifz ftroná grzechu. Nie opu-, 
fzczay fię dla tego, że iákie małe otrzymafz zwyćię 
ftwo, bo częfto dobre fukceffy czynia nas niedbałemi. 
Ty zás przećiwnymfpofobem powinieneś bydź zawfze 
gotówy, y ná ftraży, iakobyś tego momentu vfłyfzeć Ni 
miał głos traby, wofáilacey wpole do bitwy. Boiáko > 
morze nie może bydź bez wátow y nawśłnośći, ták ! 
żyćic nie może bydź bezpokufy. A to pewna, že ktorý 
zaczyna žyčie dobre, zwycząynie gwałtownicy ná mi 
go náftepuie nieprzyiaćieł, ktory nie bardźo pita 
ná tych, co fa iego, á bárdžiey naftępuie ná tych, co - 
nie Ía pod moca tyránftwá iego. Dla tego wfzelkiego czá- 
fu powinieneś pilno czuć, bronia mieć w ręku, pokad ie- 
'fteś nátym świećie, y pokad żyiefz ná granicach, ná 
"ktorých čie prędko znaleść može nicprzyjačiel. 

Ale bydź može, že lubo te broń mieć będźiefz ,kto- 
ramem či dał, nie będźiefz iednák wolny, abyś nie czuł 
„ww dufzy twoiey napaśći od grzechu. Strzefzże fię 
w ten'czas, żebyś nie ftał z záložonemi rękoma, nie od- 
rzućił 
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rzučiť od śiebie broni y puklerza, y nie oddał fi 

przyiaćielowi. Y owfzem idac przykładem dobi 

zołnierzow, ktorych fam wftyd, że fa vderzeni o BE. 

£ mie, álbo bol ran ták wpotrzebie zagrzewa, że częfto 

zwyćiężonych byv dia zwyčiežcámi. Zbierz nowa $i- 

Re z upadku twe go, á oba iczylz, że vćickać przed toba 

beda či, ktorzyé boiaźń czynili y gonić będźiefz tych, 

przed: ktoremiś vćickał. Ale ieżeli vczuiefz druga w 

fobie ráne, iáko to czeíto bywa wpotrz: sbách , nie trać 

b dla tego fercá, y w (px Qi nniey fobie,że ynayodwaznicy- 

$i, od ran nie bywái2 wolni, ale nie oddáia fię nig zdy 

micprzyiačielowi, nie vítepuia nigdy bez otrzymania 

+ całego y pewnego zwyćięftwą, bo nie zowiemy tego 

g 1 zwyćiężonym, ktory ieft okryty rázámi, ale tego, kto- 
Da ty dla boiážai ran opuśćił ręce, opuść broń. 

Icżel li tedy znaydziefz {ię bydź ránnym, ftáray fię 

A. F Zázoić (woie ráne, łácniey możefz bydź v vleczo! ny ź ie- 


a m 
Fs 


dney, niżeli z wielu , predzey z fwiezey, niżeli z záltárzá- 
fey. Gdy będźie(z w nayćię(zfzey twoiey poKušic, nie 
— tylko nie podá zá tym, do czego čie pobudza, ále sftá ay 
ne z fameyże pokafy wy '6iagnac to, co.ia wzbi idžié 
może, ztym wi iękfza ftałośćia do odporu, á ftáránie 
ES twoie máiac pomoc od łifki vczyni ro, że nie tylko 
mice ftźniefz fię gorízym przez pokufę, ale y owízem 
 bedžie(z lepízym. A ták twoie włafne niefzcześćie tá- 
nicé (ie fzcześćiem. złe obroči fię w dobre, ieželi pá- 
dnie ná čie pokuľá álbo nicczyftośći , álbo niewftrze. 
micŽ iwosči, zmnieyíz wygodę tę, do ktoryś fię przy- 
zwyczaił, lubo nie ieft zakazana, i przyczyn fobie po- 
ftu y świętych ezwiczenia. leželi łikomitwo ná Čie 
nápada, daway tym fczodrzey y choyniey iśłmi izny, 
czyn wiecey dobrych vczynkow, leżeli prożność biie 
ná ćię, tym bardźicy fię we wfzy ftkich poka: zay rze- 
LEL czách, 
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czách, podobno potym nie bedžie śmiał czárt naftapić 
ná čie, ábyé nie dał okázicy do zwyčiefiwá. Vczyni čie 
lepízym , niżeliś był przedtym , bo icgo intencya ieft, 
áby čie gorfzym czynił. Chronże fię ile możefz, 
vćiekay od proznowania. Nie badź nigdy bez zabá- 
wy, nie badź bez myśli w tákiey rzeczy, ktoraby dotwe- | 
go ftofowálá fię pożytku. Nie badź nigdy ták zabá- 
wny, abyś w naywiękfzych zabáwách twoich nie zná- 
lazł czafu do podniesienia fercá twego ku Bogu, do 
tráktowánia znim rzeczy Zbawienia twego, ktore (z 
w żyćiutwoim naypotrzebnicyfze. 


ROZDZIAŁ, 
ledenafty. 
O infych grzechách, ktorych fig dobry Chrzestiánin pil- $ 


no ma 1yflrzegač. » 


(DE. tych śiedmiu grzechow śmiertelnych, ieft 
iefzcze wiele infzych , ktore Z nich pochodze; 
ktorych wierny nicmnicy fię ftrzec powinien». A 

Miedzy teti, ieden: Z ofobliwfzych ieft, przyśięgó 1 
y wzywánie Imięnia Bofkiego nádáremno , bo proto - 
biie przečiwko Bogu, á ten grzech tym wiekízey icik 
vwagi godźien, niżeli iníze naywiękfze, ktore može. d 
my popáść przećiwko náfzemu bliźniemu. A nie tyl- 
ko w ten czás popełniamy go, gdy fig przyśięgamy przez 


© 
7 


Imie Bofkie, ale y wten czas gdy tie przyśięgamy 
przez Krzyź, przez Swiętych, álbo przez żyćie. fime. 
Nie málz tákiey przysięgi, ieželi navtwierdzenie džie- 
ie fie kamílwá, žeby nie byłą grzechem śmiertelnym, 
y Zeby iey Pifmo święte furowie nie zákázywálo,iáko 
dźiciacey fięz wielka krzywda, y Vyma Maicftatowí 
Bofkicmu. : Prawda 
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Prawdą to, żeieżeli człowiek znieuwagi vpewnia 
przyfięgaą w rzeczy iákiey nieprawdźiwey , može nic- 
zgrzefżyć śmiertelnie, bo tám albo nie máíz rácycy 
ktora prowadźi rozfądek, albo woli determinowaney, 
A tak y grzechu nie może być śmiertelnego. Alete- 
go rozumieć nie możemy o tych, ktorzy fię przyzwy- 
cząili do przyfięgi, nie ywazśiac iáko y dla czego przy- 
Śięgdia, y že nie ftáráia fię vwolnić od tego. złego 
Zwyczáiu. Ci nie chronia (ie grzechu, gdy wzbudzeni 
złym zwycziiem przyliegáia ná to, co nie ieft rzecz 
prawdźiwa, bez ywagi, á powińini byli ná to mieć refle- 
Xy. 
Ani to nie pomoże, gdy powiedzą, że nie mieli 
_ intencyi fił(zywie przyśiac. bo fupponuiac, že znáydu- 
sE wtym złym zwyczáru (woie vpodobánie, 4 nie tá- 
_ Tái fig, áby fie znicgo vwolnié mogli, odpowiádáć 
muza zá wfzytko co zá rym idźie. Atak wfzytkie 
_ nierzady co naftępuia, í grzechami á grzechami do- 
„ browolnemi. 
~ Dla tego-káżdy Chrzeščiánin powinien fię ftáráč, 
. aby mogł wykorzenić ten (zkodliwy zwyczay. Aby zás 
„ "to cokolwiek fię (tánie nie było mu poczytáne zá 
| grzechy śmiertelne y dobrowolne, nie máíz ná to le- 
 - pizego [pofobu, iáko iść zá ráda zbáwienna Chryftu- 


~ Tá Páná, ápotym lákubá, Swiętego Nád wfyttie rzeczy 


| Bráčia moi firzezćie fie przyfięgi, y przez Niebo y przez 


| Žiemi?, ale momń máfšá niech bedžie ták, albo nie ták ielt, 
álbo nie mólz, ábyfčie nie wpódli m Sad y ná potępienie. 
To ieft, áby zwyczay nie prowádžit čie do przyfięgi 
w klamftwie iákim, ktoryby čie wiodł do śmierći wie- 
czncy , nie dolyć ná tym iefcze, chronić fiętego grze- 
chu każdemu zofobnś, śle trzebafię o to ftirać, aby 
dźieći, fľudzy y domowi nim fię brzydžili. Trz:bá 

| L112 furo- 


‘Matth. gf. 
Iacob. 5. 
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furowo ripominść wfzyftkich tych, ktorzykolwie k dla 
iakifzkolwiek rácyi biora fię do przysięgi.  leżeli 
zás Pan wdomú fwoim niedbale około tego chodžié | 
będźie, niech fię przyzwyczái do iálmužDy, albo do mo- 
dlitwy, choćby też tylko paćicrz jeden przemowić, £ 
aby tá mała karą, nietylko mu flánetá zá pokutę, ale - ć 
4 pamięc y przeftroge, aby więccy wtak niebefpic= 1 
e nie wpadał niedbálítwo. y 


„BĘ 
czn 
ŚJ 
O fimrániu žártách j fadźie ke kkomyślnym s. 
Rugi grzechieft ktorego fie firzedz trzeba obmo. 
wá, nie ińfzy dziś pánúie ná swic čie, nád te, 
o ktorymefmy dopiero mowili. Nie mafz ták mocney 
M a J > i z 4 i „z € 
> ták pobożnego zoromádzcnia,ták S. micylca, 


fortecć 
h R 


ktorcby fie to złe nie miało ctrz cé. A lubotengrzęch, 

l áyny wfzelkim olobcm, (bo świąt ná kazdy 
je okazyz do płaczu y wyćifka łzy dobrym, 
žie do fzemránia fľábym ). Znáydň © 
tákich ofob, ktorych náturálna ipkli“ 


fi 
ieft zwycz 
dźień dá 
ták tez okázy2 d 
fię icdnák wiele 
cya bárdžicy prowśdźi do tego grzechu, niželuude 
A iakó znśydnia fię tacy, ktorzy wola rze > 
tzkie, y kwafne, ániželi fodkie, ták znaydu: 
v, co fa zepfowaniy humorem meláncholiezny 
i, ktorzy żadnego wcnoćie nie znaydułac” 
ni ná żadnym fzcześćiu, ktore fię bliźniemw 
kfże vpodobánie mála zle © ludžiách 


guftu, 
trafic możeznaywięk 

2 Asda 4 „ ` ` L4 
mowić, ý znaydować defekty, ktore fię w infzych znay- 


duia. Milczż má wfzyftkie infze n śterye, dopiero fię 
ná te odzyWáig, biorac iákoby nowe śiły do difkurfu, 
x ták złey materyi. 
A żebym či tym lepićy pokazał, iakoś powinien 
tego fig flrzedz wyftępku vwaž trzy rzeczy, ktore zá 
i toba 
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foba počiaga. Naprzod ze fię bardźicy zbliża do grze- 

L chu śmiertelnego y rzecz fácna od fzemrania poyść do 
obmowy iák pocznie (zemrać, wchodźifz z niedofko- 

nałośći generálnych w partykulárne, z publicznych w 

fekretne, zmálych w wielkie, á ták pfuielz reputacyż 
© bliźniego, bo ięzyk raz rozgrzany zatrzymać (ie nic mo= 
t že, bogo poruízenie fercá iak gwałtowny ogicń pobu- 
dza wiatrem rozdęty, y ief iako koniem twardouftym, 
kiedy w biegu ná kieł wezmic. 

Obmowcá nie ma refpekiu ná nikogo, rofpufzcza 
eugle złym fwoim difkurfom , nie zátrzymuie fię álz 
nayíckretnieyíze demu przewroči katy. Dla tey rá- 
cyi Eklezyáftyk tákicy flražy potrzebował gdy mo- 
Wit: kiež flrzedz bedžie gg by muiey, kto pieczęć przyležy 
W ná wórgi moie, áby nie były przyczyna zguty moiey 3 okózy= 
RZ potępienia mego. Ten ktory te mowił flówá znał do- 
. brze grzech ten, poniewaz nie wygladał lekárftwá tyl- 
ko od {amego Bogá láko naywy!zizego lekárzá „1áko 
b“. Sálomon świadczy przez tc ftowa : człowiek ma gs- 
| gtomóć dufę fwoię, á Bog rzadżić ięzykiem iego: Ták icft 

rzecz trudna y potrzebna. Druga rzecz, ktora idzie zá 
„tyn! grzechem, y ktoraieft bárdžo nicbefpieczna átrzý 
-~ rzeczy w(fobie złe zámyka, zktorcy piciwiza naležy 
do tego co mowi. Druga do tych co fľucháia y co ná 
to zezwalaia. Trzečia co oktorych mowia. Mowie- 
my pofpolićie, že mury fľy(za, y że ffowá mála fkrzy- 
dlá. A ludžie zwyczávnie či, którzy życza (obie micé 
przyiazn y łifkę infzych nie opufcza nigdy okazyi, 
biorąc pretext interéflowánia fię do honorow ich y a 
powiádáiac wízyftko to, cokolwiek przečiwko nim ffy- 
iza. Z kad idzie, że ten ktory icf vrážony bedac 6 
tym przcílrzežony, wzrufza fię gniewęm przećiwko 


tym, ktorzy mowili zle o nim, y czyni fię Z tad zrzo- 


1.11 3 dło 


Eccle. zz» 


Próuer. 19: 
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dło niepťzyiážni wiecznych y rodźi fie ták wiele zwá- 
dek, ktore chybá krwia vgafzone bywáia: Dla tegoć 
Eccle.28. mowi Mędrzeć : żórtniacy, y obmowcá niech będą przeklę- 
éi bo pomiefšáli y pogniemáli wiele tych, ktorzy żyli w pokoiu. 
Dla tego częfto ffowo niedyfkretnie wyrzeczone czy- 
Eccle. u. “i Że Z mółey ifkierki wielki fie poczyna ogień. A dla tych“ 
nicbefípieczných fkutkow grzech ten porownány ieft 
à wpiśmie raz do brzytwy , ktora goli włofy bez bo- 
PGl. si, lu, y czućia; drugi raz do ftrzał, ktore z daleką wy- 
pufzczone bywáią á ktore ranią odległych. Rownáiaták- 
że do wezow, ktore kafáia bez hátáľu, 4 zoftáwuiæ 
trućiznę wránách. Przez wfzyftkie te podobienftwá. 
pokazał nam Duch Swięty, iák ten grzech jeft zły, v “ 
Eccle.10+ niebefpieczny. left tik wielki że Mędrzec rzekł. Rá- 
Prouer. 25. my te ktore rozgź czyni, zofłśwnią znóki ná fkorze, ale te“ 
Ecclefi. 28- Zore czyni zły ięzyk tamig y gruchoca kośći. Trzečia | 
rzecz ieft zła, ktora grzech wyprowadza'ieft tá, że ro- > 
dźi wielką infimia miedzy ludźmi, bo zwyczáynie y- 
ćiekamy y chroniemy fię naturalnie obmowcow iáko“ 
węzow zárážliwych. Dla czego mowi: Mędrzeć. Že 
Ecelefi. 9. czlomięk, ktorý nie ma ná wodzóch ftwoich iezyká, ftrá- 
fly iefł w Miesśćjie. Czy mogafz bydź gorfze rzeczy nád) 
te, kiedy ziedney ftrony grzech ren iet ták niebe- —) 
fpieczny, zdrugiey ták mało pożyteczny? Dła czegofz 
tedy chcefz bez żadnego pożytku vczynić fię obrzy- 
dliwym przed Bogiem y przed ludźmi, 4 ofobliwie dla: 
tego grzechu, ktory fię tylo rázy wtobie prawie znáy- 
duie ilo rázy mowić zaczniefz. 


Także tedy rozumiey, ze żyćie bliźniego twego 
ieft dla čiebie iáko drzewo zákázáne, ktorego fię tknać 
nie powinieneś, że fię ftrzedz ma(z, żebyś ślebie nigdy 
nie chwalił, drugiego nie ganił. Iedno bowiem ieft (ku- 
tkič prożnośći,drugic,obmowifką. Zeby wfzyfcy ludźie 

w yśćiech 
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w vśćiech twoich byli cnotliwemiy podczóiwęmi,y że» 
by kazdy rozumiał , -y że gdyby ná fad twoy przy- 
{zło nie byłoby nikogo złego; a przez ten fpoiob wie- 

> lufie fchroniíz grzechow,fkrupułow y gryzienia (umnie- 
nia. Vezyniíz miła rzecz Bogu y ludžiom,y ták od kázde- 
go odbierzeíz honor, iákidrvugim dawáč bedžieíz. 
Założ wędźidła ięzykowi memu, y wpráwuy fię 
w to, abyś odpychał wewnatrz te fłowa, ktore goto+ 
wały fię wynisé, icżeli zrozumieíz że fa vrážliwe. 
Rozumicy , že naywiekíze świśdećtwo ktore dać 
 możefz , po roftropnosči ; naywiekíze Panftwo 
ict to, kiedy wwładzy íwoiey ięzyk fwoy mieć 
„ bedžicíz. Tym czálem nic rozumiey, żebyś fie 
(chronić miał infámiy grzechu tego, gdy fekretnie ob- 
0 mawiafzy kíztattnie, gdy. záczynaíz chwalić tego, kto- 
rego mafz wola ganić, znávduic fię ták wiele obmow- 
cow, ktorzy fa iáko Cyrulicy, ktorzy gdy chca komu 
_ krew puśćić, naprzod tra żyłę iego oliwa, 4 potym o- 
źwieraia láncetá y krew wypufzczśia; o tych.Prorok 
mowi: że flomá ich fa fłodke nád oliwę, á rzecz ámá 0- pry sA: 
| firzeyka nád firzáty. 
js Więc lubo to ieft cnota pochwały godna, wfzel- 
Sł kicy fig chronić obmowy , śle tym bardźiey taka wa- 
= żyć trzeba, kiedy fię chroniemy zle mowić otych, co 
as vrážili. Boim więkfza przyczynę mamy, zle o nich 
mowić, tym więkfza okázya do zwyčieženia fwey paf- 
— fyi, y do wfłrzymśania fię wták trudnym przypadku. 
Dla tego tym wigkíze ma tám bydź ftáránie, gdźie wię- 
kíze y oczywiftíze ieft niebelpieczenftwo. 

Nie dofyć ná tym, že fie chronifz obmawiść, trze- 
bá żebyś y nie fľuchafobmowifk, idac zá ráda Zbawien- 
na Ecclezyáftyká mowiacego: zátkay fobie ufy čierniem, Ecclefi.z9. 
ábyš nie flyfal gzyká obmownego Mac mowia byś zatkał 

; vizy 
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- ©lzy báweľna, ślbo mśterya iákə delikátna íle čier: 
"niem, co czyni, abyś z ućiecha nie przyimował do fer- 


va twego fłow vrážiiwych, śle byś kłoł ferce obmawiá- 
iacego, przyimuiac ffowá iego z niefmikiem. Uczy nás 
tego icícze Sálomon gdy mowi. Wiatr ropędza chmuz 
ry, á twarz furomwa konfunduie tego, ktory gle mowi. Bo id f 
ko mowi Hieronim Święty, że firzalś z tuku wypuf-. 
czona nie idžie w tivárdy kámien, śle j owfem odbimf fig É 


D 


ráni tego od ktorego byłź wypufczona, «Dla tego ieželi ten 
ktory źle mowi, ieft od ćiebie nižízym, álbo tikiey * 
kondycyi, ktoremu bez zgorízenia milczeć kazść mo- 
zcíz, powinieneś to vczynić. leželi žtego ta droga g 
vczynić nie możefz, kfztałtnie przynamniey zácznicysmdť 
o czym infzym mowić, śbyś ten przerwał dyfkurs, ál- 
bo pokaż twarza, że tego fłuchść nie możefz, aby tem, a 


ktory mowi, zámilknawízy wftyd miał. Bo ták przes > 
ftrzežony opuśći ták niedobry dyíkurs. Ale ieželi > 
go z guftem ffuchafz, pobudžiíz, áby dáley mowił, < « 
ták niemniey ty fľucháiac grzelzyć będźiefz, iáko 0a % 
mowiac. Aidkorzeczieft zła zapalić dom, ták ta 
niedobra grzać (ie przytym ogniu, kiedybyś mogł * ASK 
powinien lać ogień gálzac go, 1 x 
Ale miedzy tymi obmowifkámi nayniebeśpies > 
cznieyfza y naygorfza ieft tá, ktora fie dźicie prze 
wko ludźiom dobrym. Ieft to fpofob, odrážié zupeł= | 
ny fłibych, oddalić letkich, že y śmieć nie będa ná ` 
wet, ná droge wniść cnoty, A lubo nie będźieto ká. | 
mień zgorízenia dla tych, ktorzy fa vtwierdzeni w do - 
brym, negowóć fię przečie nie može, żeby nieíkodži- 
14 tym, ktorzy fa ffábi, y ktorzy dopiero záczynáia 
bydž dobremi. A żebyś nie lekce fobie ważył tych 
zgorfzenia, w (pomnicy fobie co mowił Chryftus. Kżo- 
kolwiek zgorfy iednego ztych malych ktorzy wemnie wierze 
rzez 
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Rzecz. lepfšaby byľá, áby vwieśrwfj mu do fji kámieň młyń- 
fi, welebokie wrzucony był morże. Powinieneś tedy 

| mieć to zá rzecz pewna, żeto ieftczęść świętokraćtwą, 

_. mowić źle otych, ktorzy fłuża Bogu, bo luboby 

takimi byli, iako ich źli publikuta, fam charakter, kto- Zacharim 

- ty ná fobie nofza, potrzebuie tego, ábyś im honor 2y 

oddawał. Vważ, choćby nie było inízcy rácyi tylko 
tá, że Bog o nich mowiták: że ktokolwiek fig ich #knie, 
tknie fię źrzenice oká mego. 

Cokolwiekeśmy mowili, przečiwko obmowcom, 

— toż przećiwko niśmiewcom , á ztym więkfzym fun- 

__ damentem: że oprocztego , iż ten oftátni grzech, tez 

a kondycye co y pierwfzy,to iednák ma nád tamten; 

| že idžie záwíze w kompániy z pycha, prezumpcya , y 

wzgśrda bliźniego. Dla tegotrzebą fię bardźiey go ftrzec 

Į vćiekąć od nicgo,aniżeli od pierwfzego. lákož Pan 

_ Bog furowie w ftarym teftámenčie zákazať go gdy mo: Leuiť: 19. 


[1:40 z M y F 
wi. Nie badź obmovca y nájmiemca mizdzy ludem, 
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 Ozieflufnym pofadzanim y Przykazániách Kośćielnych 
t 


. DZ do tych dwuch grzechow trzeba lekkie pos 
P A (adzánie, iáko to, ktore fie do nich bárdzo zbliza: 
i . 


bo obmowcy y naśmiewcy, nietylko źle mowiaorze- 
| czách, ktore (a wíkutku, ale y o wížytkim cokolwiek 
im ná mysl przyidźie, yo wfzytkim cokolwiek tylko fit- 
fpikuia, ták dálece, že zwfze mśia do (zemránia obfi- 
ta máterya : Oniz lámi przez poladzánia fałfzywe for- 
muia ix fobie, przez  fufpicye y imáginácye 
tlumáczac wfzytkie rzeczy ná złe, ktorcby mogli bráć 
dobrze, co: czynia przećiwko wyrážnemu Zbáwiciclá ro- 
Mmm fkazániu, 


AL <- Pržesňedniká Grzefnikorý: 
fkazániu, ktorý mowi. Nie fadi á nie bedžief adzoným, 
Bié potępiay, á nie bedZie fí potępionym. Ten grzech czę- 
fto fie ódmienia w śrniertelny, ádžicie fę to wten 
czas, gdy w iakiey rzećzywićlkicy lékko fię pofadzamy; 
ý zmałym fundamentem. Ale ieželi fig trafia,že pola“ > 
dzenie bardźieyieft profta fufpicya „ániželi dofkónałym PE 
poladzénicm,nie ieft wteń.czas śmiertelnym grzee — > 
chem dla ničdófkonátosér vezýnkú. "R 
Przydść iefcze trzeba dó tych:grzechow, te, ktore 
f4 przećiwkó piacióm rofkázániom Kóśćiółá, które (fa 
ž przykazania yóbligściy;iąkó,że maíz fluchać wświęto' 
całey Mfzey, raz w rok (ie fpowiedźać y kommunike- , 
wać ná Wielkanóć , póśćić dni naznaczónych, džie- 
śięćinę płaćić. Przykazanie poftu ,obligúie od dwu- 
dźicftu lat y ićdńegó, mničy álbó też y więcey, M 
wedle zdania roftrópňego Śpowiednika. Obligácya 4 
dofkonátaieft nátych, którzy nie (a albo choremiálbo - © 
ftaremi, y którzy inízeý do tegó znaczney nie má | 
przefzkódy. = R R 
, ~ Cò 6 Mfza, nietylko čiáltern fłuchac rey trzeba át 
le ý duchem, máiač gó wfóbie zcbranego, zgłębo* 
kiem vpokorzeńiem. Niech ferce przywiązńńe będzie 
dó Bógą ý Taiecmnice ófhárý ślbó 6 świętych rzeczach! 
myslac, albo fię nabóźńić módlac.  Cicó'miiz stu 
álbo dźićći, powińni dó ťegó ich prowadzić aby przy: 
ńańinicyieżeli ńić fpicwaney, tó czytaney w:święto' 
fiuchali Mfzy. Czćegóiecżeli czynić nie będa,śćifły Pa- 
ňu Bogu oddadze rachunek. Prawda żegdyby była 
przyczyną iáka ffufzna dó "opufžczeňiá Mizy, iáko to 
álbo dla choroby, álbo dla iśkicy ińfzey pódóbney 
przyczyny, nic left wteń czás.grzéch. mé fłuchźć icy, 
bo potrzeba dý(penfowálá prawo. > SE 
Fcćfa grzechy zwyczayne y wktore nayczesči W 
À paddig 
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,  pdddia ludžie Wielka chronić fię ich powinniśmy 
i pilnośćia, bo iedne fa śmiertelnemi, drugie od nich 
1 riiedálekiemi: y náoftátek že (4 więkfzey vwagi go- 
~ „dnemi, ániželi powízednie grzechy. A przez ten (po: 
L fob záchowámy niewinność náfze y te (záty białe kro- 
= reč nam nátraca Sálámon gdy mowi. Niech fáty wá- 
obeda białe wkózdy czás, niech nigdy niedofláre oleim ná- 
głowie wófty. Oley teniet pomázánie łi(ki Botkicy, 
przez ten iefteśmy ,oswicceni y vmocnieni w dobrych 
intencyśch. Ten nas.vczyy dyfponuie do záczečia 
Beśpiccznego wfzelkich dobrych vczynkow. 


ROZDZIAŁ 
a A Dwunafty. 


| O Gizechách Powfednich. 


Vbom tu wfpomiał ofobliwie grzechy, ktorycheś 

A ię ftrzecpowinien, nie rozumiey iednák ábyé wol- 
no rofpuścić fię ná infże, dla tego že (x powizednie. 

T Ťowízem poprzyśięgam čie, żebyś fie nie zgadzał z 
zdaniem tych, ktorzy wiedząc, że rzecz iáka nie ieft 
obraza śmiertelna, béz fkrupułu popełniaiaia. W fpo- 
Mmnicy fobie co Mędrzec mowi. Zezen ktory fobie le- 
kre waży mále rzeczy, wpódńie prędko m wielkie. ` Wfpo- 
mnicy icícze przyfľowie ktore mowi, ktozgubi gwość 
zgubi želážo , kto zgubi zelázo zepfnie czáfem koniá, á ze- 
pfowóny koń muže zgubić fámego iezacó. Domy te ktore 
zá czálem w ruinę ida przez máte ruinowść zwykły 
fię (czerbiny y wpadki, á ták powoli ná źiemię vpá- 
daia.  Przypomniey fobie iefcze , że luboby była 
prawda, že ficdm- tyfięcy grzechow powíze- 
Mmme2 dnich 


Eccl: 12. 


474 Przemodnikć Grzesnikotw: 
dnich iednegonie vczynia śmiertelnego, przećiefz to, 
co mowi Auguftyn Święty, ieft nieomylna. /Vielekce fobie 
waż grzechow pomfednich że fa málemi, źle boy [ie ichže i 
Supra To- fæ zpielkiey liczby. Często meymnieyft befje kiedy ich mie: | 
úd le zóbiińia czľomieká, lefiże co mnieyftgo nad máľe žiárna | 
Trak; 12° piefku, ieżeli iednák tym przesládmvány bedžie Okręt, poya V 
S | dka dźie prętko do dná, Ták mále fa krople mody, ácžynie czyje 3 
s decem Pia przečie wielkich rzek, czynie nyrzucáia pyfnych budym. 
schórdis ©. kow. Niedľatego,žeby wiele grzechom powfednich, ieden We 
íi. czyniły śmiertelny, ále že nas do fmiertelnego „dyfžonuia. 
Ktora prawda nie tylko mam boiaźń, tego grzec 
czynić powinna, ale powinniśmy drzeć naiego fku= 
S.Grégila tek iiko "mowi Swięty Grzegorz, że irf! czófim rze 
Paftorg.  wiebefpieczńieyka-wpóść w máte grzech y, niželi m żelkie. A 
jpartec. 33. ima zviekfie [a grzechy tym lepiey ie znamy, tym predzej znich 
potftálemy: mátych zás nie vważdiąc, częśćiey w nie Vp 
damy y bejpieczniey ie popelniamy. 


r 


Grzechy powízednie luboby były 'naymnieyfze — 
wielkie iednák dufzy przynofza záwíze nielcześćie. O. 
deymuia nam ochote Naboženítwá, miezfaia w nas po- 
koy fumnienia nafzego, gafza ogień miłośći, a 
rzezwość duľzy, zálewáia goracość žyčia ducho- 
wnego, y fa przećiwnemi w pewny fpofob Duchowi 


Swiętemu, y przeízkadzáia operácyi icgo w dufzach 
nafzych. Dla tego chronić fię ich pilno powinni=- 
śmy. Pewnabowiem,że niemáfz takmałegonicprzyjaćie- > 
lá, ktorybedac wzgárdzonym nie mogł fię ftać ták mo- — 
nym, áby nam wicie nie vczynił złego. 

leželi zás chcefz wiedźieć ná czym zawifły te grze- 
chy: odpowiadamći, że w małym gniewie, w nieftrze- 
mięźliwośći, w prožnosči, w ffowách albo myslach pro- 
żnych, w śmiechśch y zártách zbytecznych, w krotkim 
<zálu trawieniu, w zbytecznym fpaniu, w kłamftwach 

„y zártách, 
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y žártách,w rzeczach lekkich, y podobnych okazyśch. 
Trzy 1cdnák w tym znśyduia fię rożnice grzechu, 
iedne fa:pofpolićie śmiertelnemi, drugie potpoličie 


A Sr Ao: Sr g 

> powfzedniemi,trzećie, frzodek iákoby trzymáia. Miedzy 
1 nimi, raz beda śmiertelnemi drugi raz pośrzedniemi; 
.  Wfzytkiech fię generalnie ftrzec powinniśmy á nay- 


m bárdžZicy tych, ktore frzodck trzymáiaofobliwie ktore 

~ file do śmiertelnych zblizáija, bo przez nie lime pokoy 
y przyiazń, ktora mamy z Bogicm zrozrywána bywa, 
y že przez nie tráčiemy dobro fáfki y wizelkie wla- 
nie cnoty,lubo wiárá y nádžiciá nie ginie chybá przez 
vczynki przečiwne. 


RO ZDZTA £ 


Trzynafty. 

g. © infycb krotfych lekórfiwach przećimko mfelkim grze 

chom, ofobliwie iednók przećimko siedmiu, ktore zo- 
wiemy smiertelnemi. 


4 5 . . pi e z z 
sh E wfpomnianevwagiflużyć nam moga nato, byfmy 
PZ tak dufzę, nafzę trzymali, żeby mogła zawfze grze- 
© hnowidáóodpor. Ale w potyczce fimey,to ieft,gdy ferce ná 
epokufámi ieítáttákowáne,zážyé możemytychkrotkich 
przcítrog, ale pożytecznych, ktore święty ieden czło- 
wiek ná piśmie nam zoftawił, maiac zwyczay tym fpo- 
fobem zwyćiężać wfzelki podobny grzech. 
Przečiwko pyfze zwykł był mawiáé,Gdy vważam: iák 
głęb oka była pokora Syná Bofkiego y iákofie dlamnie 
zniżył, będac tikwyfokim. Przyznawam że nie mafztą- 
kiego ftworzenia, ktorcby mię tak zniżyć mogło, żebym 
fię nie fadžiŤ ieízcze nifzizego, poniżenia godnym. 
Przečiwko fákomítwu ták mowił. Od tego cząfuia- 
M m m3 ikem 
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kem poznał, że nie máíz ná świećie nic, w czymby du? 
{zá moiá zupełne znaleść mogła vkontentowánie, kto- 
re tylko wiednym fię znaleść može Bogu, wielkie zda 
mi fię to gľupítwo, (zukać czegokolwiek oprocz nic- 
go; ; 

= Przećiwko nieczyftośći tik mowił: Gdy vważam ; 
ták ná wyfokim godnośći ftopniu, ofádzone ieft čiálo € 
moie, wten czás gdy Przenaswietíze Ciáto przyimuie 
Chryftufowe, rozumiem že to wielkie ieft swietokrá: 
čtwo, mázáé (zpetnośćia grzechu čieleľnego Kosčioľpo« — 
„święconyod Chryftufá, dla šiebie (imego. 

Przečiwko napásčiom. Wfzyftkie napášči ktorés 
kolwiek ludžie ná mnie wywierála, wfzyftkie krzywd 
ktorckoľwiek mi czyni% zmiefząć mie nie moga, g 
fobie wfpomnię te krzywdy ktore ia czynię Bogu, 
grzechy ktoremi go obrażam, k 

Przečiwko nienawiśćiy zazdrośći mowił. Od te- 
go czálu iikem poznał, iák zwielkim dobroći exce! 
fem Bog moyitákicmu iáko ja ieftem grzechy odp 
śćił grzefznikowi, inizia na nikogo gniewść fię nie be“ 
de, káždemiu przepuščié y wybaczyć gotów: EF. 

Przečiwko niewftrzemięźliwośći) Gdyby kto v= 
ważył, zołć gorzka, przykry ocet, ktory ná pośileni 
Chryftuľowu: oftátni był ofidrowany w pofizodku čie- 
fzkich mak, czy niewftydźiłby fię fzukść delikatnych 
potraw, máiac tákwiele rácyi čicrpieé cokolwiek zá 
fwoie grzechy. 

Przečiwko niedbźlftwu. Takom tylko poftrzegł, 
że trochę przyłożywfzy pracy, mogę doftapić chwały: 
wieczeney, ták rozumiem, že nie máízták wielkiey čie- 
fzkośći; ktoraby nie zdátá fię mała, byle tylko do tak 
wielkiego prowádžitá dobrá. 


5:1. 
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$. T 
S Uguftyn Święty dáié nam drigić lekśrfwź przeći- 
= wko grzechom, ktorych w krotkim cząśie nąuczyć 


ię możemy lubo insi Świętemu to przypifuia-Leono- 
wi. Ziedney firóny wywedźi4poloby, ktorych.zážy- 
»-wa grzech kufízac nas; y to, co nam propónnie. Zdru- 
„gicy firany kládžié tó; czy mmu fię złóżyć powinnilmy. 
Co mi fiętu zdało „zá tzecz pozyteczn# połozyć-ftowa: 
«włalrć:tych Swietých. 

Pychź zaczyna známi ták y mowi. Pewnie czla: 
mieczć mafz Wielé rzéczy w fóbie nád nifzych, mafz ná- 
uke, maiz wyńiowę,bógactwa, y inízé piekne przymio- 

: 4 zátym niť powinieneś fobić ták wielce infzych 
ażyć,. poniewaz ich ták zwyćiężafz. Ale pokoráod- 
powiadać.powinnź. Wipamnicy (cbie,że nic iefteś tyl- 
ko proch, rópiół, zgnieliznź, že bedžie teniczásw kto- 
Tý itaniclz fię pórráwa robaćtwó; y lubo iefteš wielkim, 
-€żcli icdńńk do Propórćicy wytokośći twoiey vpoka- 
b. rzać fię nić będźiefz sprzeftáničiz bydźtym czymeśbył. 

To rozumiciz żeś wigkízy nád Anyiołź który vpadł? 
| „Rozumicíž żeś icf idśnicyfzy ná źiemi niżeli był Lu- 
Piper w Niebie # Ieżeli on dla pychy fwoicy ztdk wy- 
lokicgo honóru ftoptliá (padł w ták głęboka mzericy 
rzepaść, iakófz. (miefz y.pomyslić, zć ztcý mizeriey 
w którey iefićś, podnieść fig mozefz dótey chwały, ży- 
idąc wiegó, ktora 80 zępchnełą, pyfze. 

Przychodźi prożna chwała y mowi : czyń wfzy: 
ftkie dobre vezynki ktôrekólwick możefz, publikuý ie 
Pó wizyftkim świecie, abyś fię zdał w oczach ludzkich 
człowiekiem dobrym, niech čie wizyfcy czcza, niech: 
Čie nikt ták lekcé nie waży. Aleboiaźń Boża odpowiá- 
da, Czy nie więklzcez.to głupftwo „ OWA hoňnoť 

OCZES 
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doczefny dać to, coćby, miało pomoc do doftapienia 
chwały wieczney? Starayże fię tedy abyś przynamniey Á 
wolą okrywaf dobre vezynki, ktore czynifz: bo ieželiie £ 
zakryte będźiefz miał, nie wpádnie(z w prožna chwałę, — = 
lubo będa publiczne. Boco do woli, nie możemy tey — , 
rzeczy zwać publiczna, ktora ieft fekretna y zakryta. 
Hipokryzya przychodźi ztemifłowy. Poniewafze 
wtobie nic fięnie znąyduie dobrego, pokaz przyna- 
mnicy powierzchownie, że maíz to czego nie maíz, aby 
toba wízyftek nie brzydźił fię świśt, gdyby čie zá tá» 
kiego miano iáko iefteś. Ale prawdžiwe nabożeń- 
ftwo odpowiśda, ftáray fię raczey bydź, niżeli pokazać: 
fię tym,czym nie ieftes. Prawdžiwa Chrżeśćianfka pá 
winność ieft, bardźiey fię ftarać abyś był dobrym, ni 
li fie nim pokazywać, bo ofzukiwálac drugich tym 
fobem, czegoz doftapifz, ieżeli nie {wego włafnegóWw 
potępienia, sk: 
Wzgárdá y niepofłufzeńftwo , ktore o to fię (tárá- 
ia, áby nas 1áko y drugie grzechy ofzukiwały. Mowi% 
nam. Ktožeé ty ieft ? abyś fłuzył in(zym, ktorzy (a dá: 
leko mnicyši od ćicbie. Tobieć to trzebá, żebyś im | 
rolkázywať, nie oni tobie. Zrownść fię z toba nie 
moga, śni w rozumie, áni w roftropnośći, śni wcnočie 
Dofyc że ty przykazania Bofkie obierwuiefz ná co 
maíz dbźć orofkófzy ludzkie. Ná co pofłufzeńftwo od- 
powiáda. Ieżeli ieft rzecz potrzebna, śbyś fię poddał 
przykazaniom Bofkim,dla teyże ráciey poddźć fię po- 
winieneś rofkazániom ludźkim: bo fam Bog powie- 
dźiał, kto was fľucha, mnie flucha, kto wómi gárdži mna 
gźrdźi. Rzeczefz że pofiufzeńftwo ieft przynaležyte 
temu, ktory ieft człowiekiem dobrym iáko ma bydź; 
śle ieżeli nie ieft tákim, nieieft tež człowiekiem przez 
ktorego Bog rofkázuic, y ktoremu należy Z 
wo. 
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ftwo. Ale nie przećiwna temu rozumieniu ieft nauką 

0» Apoftotá, ktory mowi: wfelka moc ludzka pochodži od 

L Bogá, y nie maf żadnej ktoreyby on nie poftámiť. A ták nie 

do čicbie należy pytać fię otych co rzadza, ślę tylko 
-  wiedźieć co rofkazuia śbyśto pełnić vmiał. 

Zazdrość ktora fię miedzy infzemi znávduie grze- 
chámi mowi do ćiebie. W czymeś ty ieft mnieyfzy od 
tego álbo od tey? Czemufz fię tákiáko oni wążyć nie 
malz? I4k wiele rzeczy ty vczynic možeíz? czegoby oni 
nie dokazáli. Nieieft tedy rzecz fłufzna, áby fię oni 
tobie rownáli, albo żeby iefzcze chčieli toba rzadźić. 
Ale zgoda y miłość odpowiáda. Ieżeli w cnoćie zwy- 
ćiężafz infzych, tá będzie pewniey(za , gdy ná nifkim 
edžie mieyfcu, aniżeli gdy wywyfzfzona będźie, ba 
a ćięfzfzy {padek im z wyfzízego lečiemy mieyfcá. 
ubo wiele ieft takich co fię tobie rownála, y ktorzy 
| fię iefzczenad čiebie ktáda przez (we dobrá y bogactw, 
coż to tobie (zkodži : Miałbyś to vważyć, że pátrzac 
zazdrośćiwym okiem ná tego, ktory ieft w wigkízym 
honorze niíz ty, czyni(z fię podobnym owemu, o kto- 
rym nápilano: przez zazdrość czárrá śmierć mofilá ná 
| śmiót, á wfy ktorzy zá nim idé, fiáia fig ego nášládomcá 
„Pad. 


Nienawiść odzywa fię także. Rzecz niepo- 
dobna śbyś kochał tego, ktoryć we wfzyftkich oká- 
zyńch ieft przećiwnym, ktory otobie vítáwicznie gada, 
ktory že wfzyftkich twoich nášmiewa fię vczynkow, 
ktoryć wizyftkie ná oczy wyrzuca defekty, y ktory flo- 
wem y fkutkiem ná twoicy záwíze zaftępuie drodze, 
śbyć (zkodžiť, coby nie było pewnie, gdyby nie miał 
przećiwko tobie śmiertelncy nienawiśći. Aleprawdži- 
wa odpowiada miłość. Luboby te rzeczy wfzyftkie go- 
dne nienawiśći znáydowáty (ie w człowieku, iáko!z bę- 
Nnn dźieiz 
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Matt i 19, 


i: Petit. i. 
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dźi efz mogł dla tego nienawidźieć wnim obrazu Bo: 
fkiego ? lakofz mowić możefz żeby Chfyftus ná krzy- 
żu nie kochał (woich nićprzyiaćioł, ý że z świśrą (cho- 
džač tegoć ničzálečif : Wyrżuczże z fercą twego 
wize lka gorfzkość nienawiśći, abyś odebrał fłodkość 
miłośći :bo oprócz tego, co z úft włafnych vftyfzałeś 
Bofkich, y cožby čie pobudźić miśło: czy ieftże co fło= 
dfzego wzyćiu: co milfzego? iáko miłość. láko prze- 
čiwným fpofobem, czy icft co gotfzego , iáko niend= 
%iść, ktora iáko kancet przeymuie w nętrznośći tego; 
w ktotym fig zacznie. 7 
Obmowá cudzych wyftępkow mówi že nie mô- 
Źna źnieść Wiečcý tego co ten álbo tá popetnitáx 
ý że milczeńie vezynitobý Čie winnym ich grzech 
Ale miłość bliźniego odpowie i že hie powinniśmy 4 
gublikować grzechcw bliźniego, śni ná nie zezwalać 
iednak ten ktoty zgtzefzył, powinien bydź z miłośćiaod 
nás nápomnioný: częftokroć bywa,że błędy Wwýftepny , 
pożyteczne przebaczáia fię do czafu; aby zapogodna €) 
kaziź zlepízýti zýfkiém „były poprawione. s 
Gniew gwałtówniejfza nád infze paffye goťacá md: 
wè naftępuie,. lákoíz możefz znieść Ćierpliwie tę 
Krtzywdę ktorać Yczynióho Grzech ieft zňošié to tá 
długo : y ieżeli rego czuć niebędziefz; codźiecń no 
fzecz do ćierpiehia nagotuieć fig, zčiagnieíz ná fię 
nowe córaż nipaśći. Odpowiáda pízečiwnytn (pofo- 
bem ćierpliwość.  Ieżeli fobie przed oczy wyftáwie: 
iný mękę Zbáwičielowé, bic mie będźić takiego ; 
czegobyśmiy fpokoyńie nie zňiesli:bo iáko mowi Swie- 
ty Piotr, Chryfłaś ćieypiał Zá naš żefłówniać nam Przje 
klad ktorym iść powinnismy. Czy nie widźicmy (2? že fięy 
hië potufzył na wlzytkie bole,ktore ćierpiał;że nic gio- 
ži 
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źił tym, ktorzy go męczyli? vwažmy ják rzecz ieft 
mała refpektem tego, co on ćierpiał, 4co my Ćierpie- 
my. Zniofł nášmiewiíká, wzgárdy, nágrawánia, po- 
> liczkowánia, čiernič, rozgi, y Krzyż. A my ná iedno 
(,  ffowo iák (ie gnicwamy? ná ieden, przečiwko nam nay- 
|  mnieyfzy poftępek, iák fię zapominamy. 

Zatwardźiałość (ercá mowi także. Czy možnaíz 
żyć z ludźmi beftyślikiemi y niepolitycznemi, ktorzy 
tym bárdžiey znośić fię nie mogą, że gdy więcey im 
fig pokázuie ludzkośći, tym gorzey, oney przećiwko 
namže fámym zażywaią. A ludzkość odpowiada. 
l.iepowinicnem wtym moiey zażywać rády, ale Apo- 
ołą ktory mowi. Niť należy do Sługi Bożego aby (ie má- 
it, ále áby był we wfelkich rzeczách ludzki. Prawdá to, 
ten grzech, čiezízy 1eft w tych co ffuża, nifz w tych 
CO ro(kazuia. Bo támči częftokroć triczrefpekt przeći- 
wko (woim ftárízym, gdy im pokornie y miękko rọ- 
śzuią, przez co częłokroc ná wzgárde przychodza. 

Prefumpcya mowi. Bog ieft świadkiem w Niebie 
eg0,co myślifz. Niedbay nato coludžie o tobie ná źięmi 
mowia, y iáko rozumicia. Ale dolyćvczynienie kto- 
_ 1eśmy bliźniemu powinni odpowiśda. Nie godži ie dźć 
 Okazicy infzym do (zemránia, y do publikowania tych 
ufpicicy, ktore mála wfercu. Jeżeli čie fľu(znie ná- 

minála, wyznay grzech twoy, ieželi zás nic zgrze- 
fzyłeś, pokornie pokazać niewinność twoię možcíz. 
leżeli niedbálftwo y letkość (ercá, odwracáiac Čie 
od twoich czwiczenia, poczna či mowić. Zeičželi v- 
ftáwicznie pilnować będźiefz kśiafzki, modlitwy, y łez, 
ftráčiíz prędko oczy. Jeżeli długo w nocy siadać bę- 
dźiefz, ftraćifz zmyfty. leżeli nazbyt pracować bę- 
bźiefz, nie długo ro trwać muśi. Ale pilność odpowiá- 
da przećiwnym (polobem. Ktofz čie vpewnił, že długo 
Nnn2 znośić 
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znośić będźiefz niewczśfy tego žyčia? ktoć intrzeyfzy 
dźień obiecał, albo godźinę teráznicyíza ? Zápomnia- 
łeś tego, co Zbáwičiel mowi > czayćje? bo niezpiečie áni 
dhiź, Ami godźiny. Wyrzucayże tedy odśiebie niedbál- 
ftwo : bo niedbáli y ofpáli nie zárabiála na Niebo, śle/ ia 
tylko. ći ktorzy fa pilni, y goracośći pełni. 
žákomítwo nieprzyiaćiel miłośći , biorac pretext 
intereffow twoich mowi.  leželi rozdaíz dobrá twoie, 
ktore mafz, komu infzemu, pržydžie nato, že fam że- 
brać będźiefz. A miłośierdźie przećiwnie mowi : ži 
byś fobic wfpomniał náto,co fię ftáło z bogaczem. Nie 
dla tego on potępiony, żeby miał cudze rzeczy zátrzy- 
mywać, śle że twego nie rozdawał, y dlatego bedac 
pickle, ták wielka iego była mizerya, że żebrał o ied 
kroplę wody,á otrzymóąć iey nie mogł, bo odmo! 
odrobinę chleba, temu ktoryo nie prośiły potrzebę” 
wał. 


Niewfirzemieźliwość rzeczeć iefzcze. Ze Bog d 
twego zażywania wfzyfikie rzeczy fiworzył. Kto te 
ich nie zażywa, gardźi darami y dobrodžieyftwem B 
(kim. Ale wftrzemicźliwość odpowie. ledná zt e: 
rzeczy, ktose mowifz,ieft pravdžiwa. Bo Bog pewnie, 
cokolwiek naświećie ftworzył, vczynił to, áby człowiek 
od głodu nie vmár!: śle przečie nie kazał przechod 
granic rozumu, y zalećił muwfirzemicźliwość. Nie- 
pofłufzenftwo prawu temu, było tak wielkim grzechem, 
ktory żprowadźił gniew z Nieba ná fodome , ktorym» 
cáte to mizerne wywročito fię Miáfto. Trzcbá tedy, 
śby człowiek zdrowy ták zażywał iedzenia, iako chory 
lekárftwá, nie głafczac {wego śpetytn, śle tylko wygádzá« 
dac potrzebie. A ten zwyćięża zupełnie ten grzech, 
ktory nie tylko ma regułę, śił4 ma zieść, śle też y de- 
likátnemi gárdži potrawami, chyba że choroba álbe 
infza przyczyna do tego go przywodži. Jeże- 


Rozdžia? trzýnafty Księgi wtoreypierwfeyCzęśći 483 
leželi prožna radość mowić. Czemufz zámykaíz 
w fobie počiechy (crcá? publiktiy iená cały swiát y mow 
przy obecnosči przyiaćioł twoich takie rzeczy, kto- 


ü re im dadza okázya do śmiechu y včiechy. Ale ftáte- 

Ą czna. powagá odpowie. Zkadžeták wielka rádosé ? To 
|. rozumicíz żeś iufz zwyćiężył czártá? żeś fkonczyfczás 
ry wygnania twego? Aboś zapomniał tego, co Zbawićiel 


odmieni fię m rádosč.  Witrzymayżce tedy w fobie tę pro- 
żna poćicchę , boś ielzcze nie przebył wizyftkich mo- 
rzą tego nicbefpieczenftw. 
» Wielomofitwo milczeć nie będźie wtcy okaziey, 
owfzem fię odezwie. Nie ieft to grzech wiele mowić: 
żeli mowięmy dobrze. láko przećiwnym fpolobemu 
izefzyć możemy mało mowiac, ieželi mowiemy zle. 
NA co dyfkrecya odpowie. Prawdę mowiiz śle fię to 
_ -częfto trafia, že ludźie chcać powiedźicć wiele rzeczy 
s dobrych, dobrze zączawizy, zle fkorcza. Dlatego Me- 
zeć powicedźiał: že wielomowcć nigdy nie iefł bez. grze- 
„chu. Jeżeli fię to trafia, że wiele mowiac fchroniiz fię 
 ałych fiow, przečicíz fchronic fię nie możcfz tych, 
ktore prożnemi zowicmy, 4 z ktorych, w dźień fadny, 
fprawić fię mufza. Trzeba tedy abyś vwaznie mowił, 
1 "ubo ffowá fa dobre, żeby zbytecznie nie wyrzecone o- 
dmieniły fię w naturę y złemi (ie nie ftáty. 

Nieczyftość, ktora niechce omiefzkać aby Čie zá- 
traćiła, przyidźie naćię iáko y infze páffye, y rzecze. 
Czemuíz fię teraz nie ćicfzyfz z tych deliciey ktore fx 
w mocy twoiey? bo nie iefteś pewnym co'będźie potym. 
Niefłufzna ábyš ftrać:ł ták pogodny czas, niewiędzac 
ieżeli prędko minie : bo gdyby Bog niechćiał był, aby 
człowiek podobnych zażywał vćiech, nieftworzyłby był 
męfczyzny y białygłowy ná poczatku świata. Aleczy- 

Nun 3 ftość 
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ftość odpowie. Nie mogę tego zćierpieć, abyś pokazał 
że niewiefz otym coć w przyíztym obiecano żyćiu. Bo 
jeżeli żyć będźiefz w czyftośći, ćiefzyc fię będziefz z u- 
čiech bez koncá :iesli žyé będźiefz w nieczyftosči, (po- — , 
dźiewać fię powinieneś mak wiecznych. Więc kiedy 4 


znafz wfaínym doświadczeniem, iáko czás včiechy mi- 

ia predko, czemuíz z więkfzym ftáránicm czyfte- 

go nie prowádžiíz żyćia ? boć przeklęta godžiná včie- 

chy, ktora gubi žyčic, ktore trwać powinno wiecznie, 

Cokolwiekefmy tu powiedžieli, fľužyé nam bedžie 
zá broń, ktora nam ieft potrzebna do tey bitwy, coímy — 
ia záczeli. Z ni przyść możemy do pierwfzcy częśći 
cnoty, ktora záwifľá ná tym, śbyfmy fię ftrzegli grze- 
chow, bronili tey fortece, w ktorcy nas Bog ofadZi 
bo tá icít miefzkániem iego, aby iey nieprzyiaćici r 
ybiegł. leželi iey wiernie dopilnuiemy y dotrzy maš 
my, bez pochyby będźiemy mieli to (zczesčie, że tam 
1. loan. 4 ftawać bedžie ten gość Niebiefki. Poniemaf iáko mos — 

"wi Swięty lan: Bog sef? miłościa, kto iefi m milośći, ief m 
w Bogu y Bog wnim. Ten pewnie icít wmiłośćń 
prawdźiwie, ktory nic przećiwko nicy nie czy- 

ni, á nic nie mafz oney ták przećiwne- 
go, iáko grzech śmiertelny,prze- 
ćiwko ktoremu, dobrych do- 
fycieft lekarftw, ktorg- 
{my tu wtey wípo- 
mnieli księdze. 
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A KSIĘGI WTOREY. 
# W ktorey fie Tráktiie o godńości cot: 
ROZDZIAŁ, 
Czternafty. 
O śrzećb Podżśiźćh Chot ktore H fable żamykiią Zebyńa 
nie wfelkiey (Prówiedliwośći: 
A f Owililmy wy icrwizcy częśći kśięgi tcy 6 grze 
cháh, ktore mazę duiżę y napełniaia ćiemnościź 
Mowié zaś tefaZ bedžiemy o cnotach, ktore iž zdobiź 
y vbietáia w ftanie ipráwicdliwosči: A ponicwalż ieft 
powinność tey IpráwiedliWwosči oddać każdeniu co ieft 
=> winno, iáko to Bogu, bliźniemi, y fobiefamemu. Ták 
> telz fa trzy rodzaie cnoty, ktore ia fkł4dźra. ledné pro- 
wądza człowieka, áby oddał to, co winien Bogu;Inizć; 

o winien bliźniemu sA oftátnie, co winien fobie fáme: 
mu. A to Yczyniwfzy, nie zoftdie nic do wypełnieńid 
powinnośći cnoty y fpriwiedliwośći , t6 ief do vczy- 
nienia, aby człowiek był prawdźiwie fprawiedliwym y 
cnotliwym, © czym mowić ‘chcemy: 

„  leżeli chcefz wiedźieć w krotkich fłowach ; iako 
fię to ftić može. Powiśdamći; že wypełni dofkonś: 
le człowiek te trzy obligácyc, kiedy te trzy rzeczy mieć 
będźie : Serce [yňowfkie przećiwko Bogu, ferce maćie- 

tzynfkie 


486 Przewodnika Grzefnikom. 

rzynfkie przečiwko bliźniemu, ferce fędziego przeči- 
wko fobie. W tey- oblerwánciey tych trzech częśći 
fpriwiedliwośći, założył Prorok zebranie wfzelkiego 
nalzego (zczeščia, kiedy rzekł: chcę čie náuczyé w czym 


zátvifto dobro mfelkie, y czego Bog potrzebnie od ćiebie. Chce 4 


ábyś czynił (prawiedliwość, áby kochať milofierdzie, y żebyś 
byť pilnym przećiwko niemu. Miedzy tymi trzemá cze- 
ščiámi, Tá, ktora należy do fprawiedliwośći, pokázuie 
nam to, co człowiek czynić powinien przećiwko fobie 
fámemu, Tá, ktora należy do miłośierdźia,co czynić ma 
dla bliźniego: Trzećia zaś, ktora zaleca pilność w uffu- 
dze Bofkiey, vczy nas, co trzeba czynic chcaé fię mu 
podobźć. Więc gdy wízelkie nafże dobro ná tych trzec 
zawiffo rzeczach, (zerzey o tym mowić bedžiemy. 


ROZWZTAŁ 
Pietnafty. 


O powinnośći czľomvieká przećiwko fobie. 
Oniewafz porzana ‘miłość : 
czniymy y my zkad Prorok zaczał, to ieft. 

nić fad. Co nie iet czym infzym tylko tym. ce 
fmy námienili. Ze człowiek mieć powinien przes 
ćiwko fobie ferce fędźiego. Naywiękfza powinnoś 


w 


prawdźiwego fędźiego ieft, áby trzymał w dobrym po-“. 
rządku rzecz pofpolita (woię/ Bo w człowieku i4ko 
w małey rzeczy pofpolitey, dwie rzeczy reformować 
trzeba: to ieft čiálo zczłonkami wfzyftkiemiy zmy- 
flámi. Dufzę, że wízyftkiemi (wemi áffekcyámi y mo- 
cámi. Te tedy dwie częśći iufz pomienione , napra- 
wiść fię máia wedle reguły cnoty, ktora tu obiaśniemy. 
A ták człowiek dolkonále wypełni wfzyftko, co po- 
winien fobie fimemu. 


ST: 
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1.5 „I: 
O Reformie Ciáľá. 


„R 

kz / j SRrzebź naprzod áby człowiek záchowaf porzadek 
` powierzchowny, pámietáiac ná to, co Auguftyn 
Swięty w (woiey Regule mowi. Lubo idźief, lubo fłoif, 


lubo w twoich fárách, lubo we zvfôtkim tym, co do tipoiey na- 
leży ofóby; niech fię nie znóydnie nic coby vrážié mogło twe- 
go bliźniego, Ále tego przešírzegaymy, co należy do świato- 
 Bliwosśćt, Prof ffjey nófty. Ten tedy, ktory chce flužyé Bogu, 
niech ták pofiępuie przečimko bliźnim z powaga, z pokora, 
łófkówośćia, áby či, ktorzy znim konwerfnią budow ść fsę mo- 
eli z przykládu iego. Wyčiaga po nas Apoftoł, abyśmy 
yli podobnemi do perfumow, ktore vdžieláia zapá- 
hu (wego wfzytkim tym rzeczom, ktorych fię doty- 
dia. Bo fłową, vczynki, konwerficyie, y rozmowy 
MB" 1:ug Bofkich, takie powinny bydź, áby či, ktorzy z ni- 
, mi mowia, byli zbudowániy poświęceni: W tymci zá- 
wif ofobliwy owoc tey fkromnośći, y tey powierz- 
chowney poftury, ieft to iikby nieme kazanie, przez 
ktore bez odgłofu ffow, śle tylko przez fam przykład 
do dobrych vczynkow, zachęcamy ludźi do ffużenia Bo: 
"gu, do kochania cnoty. Toć nam pokazał Zbáwi- 
čiel gdy mowił Niech zák świśtło tmoie oczom fłuży ludz- 
kim, žeby widzac twoie dobre vezynki, chwalili Oycá kto- 
ty ief w Niebie. Tož mowił Izaiafz Ze fluga Bofki po- 
winien bydź iáko iedná NU. álbo piekne drzewo, áby ći 
ktorzy go widźieć będa, mogli ztad chwalić Bogá. Ale nie 
dla tego człowiek czynic powinien dobre vczynki, 4- 
by ie widźiano y o nich wiedźiano, y owizem iáko 
mowi Swięty Grzegorz. Ták dobre uczynki publicznie po- 
kážymác [it powinny áby ich intencya był zámfe fkretna, 
abysmy przez nie dawali przykład bliżniemu, á przez inten- 
Qoo CJG 


Caff lib: g 


C. 12. 


2 Cor: 2. 


Mach: 5. 


Ifai 16. 


Moral: lib: 
29. 18. 


4.8 Przezvodniká Gržifrikorp 
cja vpodobáňia fie [ámmemu Bogu życzyli žámfe fobie fekreż 
łu y milczenia. 

Drugi owoc ktory wyćiagamy żtey fkromnośći 
y vłożenia powierzchownego ieft konfetwácya wewneż 
trznego, to ieft Naboženftwá. Złączenie dwoch tych 
fzeczy iefttak śćifie, że co ieden ma, drugie mu záraž 
vdžiela. Dla tego ieżeli dufzá porzadek ten kocha, y 
Čiálo naturalnie do tegoieft fkłonne. A przećiwnym 
ipofobem , icżeli ćiáło ict niefpokoyńe y nicporzad- 
he, zaraz ten niepokoy vdziela (ie dufży, ták že iedna 
drugiemu zá zwierćiśdło fľužy. Bo iáko zwierćiśdło, 
ktore mafz przed (oba, pokázuicc dobrze wfzyftko to; 
co czynifz:tak ktora kolwick rzecz fię czyni w dufzy 
pokazuie Gę zaraz ná ciele.  Zkad zatym idži 
že (kroinnosé powictzchowná pomaga bárdžo Wewnd 
trzney, y byłby wielki cud znśleść dufzę od świata 
dalona w čiele nicfpokoynym. Dla tego bátdžo do 
brze tzekł Eklezyśftyk: że tez, ktory ma nogi prętkie lá. cy 
cho wpźdnie, Pokázuiac nám, že či ktorym,tey modes 
fácicy , y tey powagi nie doftáie, fkłobni fa częfto do 
wielkich grzechow, iáko trafia fię tym, ktorzy predka 
ý nicuwáznie bieża. A 

Tizečia rzecz, tá ktotá fię przyda tá cnotá, icft tá; 
że konferwuie tego ktory já Ma; trzyma go w tey powae 
dze y godnośći, ktorá doicy należy Kondycyi , ofobli= 
wie ieżeli icft olobá ná godnosč: położona. lob Swię- 
ty przez ten Vtrzymał i (pofob, mowiąc ná iedny mu 
mieylcuś że żaden przypadek e przynagiel go do (pufóze= 
nia očzm do Žietni. A wainlzym micyfcutpowi ielczei 
że bôlažň cfoly iego była tak wielka, że ludżie mtodźi kryli 
Jẹ przed nim, flárzý n fławóli pržéd nim, twielcy Panowie mil- 
cżeli kľádac baleć five) ná vflá, dla wizciwości, ktora mu toja 
świńdczóli Ale że tá powagą daleka bylá od w ro 

iey 


Protiet: 19; 


Ibid: 8: 
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kiey pychy, z táka iey zázywaf łafkiwośćie y fkromno- 
śćia, że fam ofobie mowi: že #iedzaé ná krześle (moim 


a ióko Krol otoczony foim woyfkim, przećiefbytvćieczka wftl- bid: 2 g, 
kich mizernych. « Wczym powinnilmy vważáć, że nic- 
ze doftatek vłożenia tego powierzchownego, nie ieft ták 


s zganiony od madrych, iáko wielki wyftępek, śle tyl- 
„ko, że iet znakiem oczywiftym lekkośći: bo zbyteczna 
ruchiwość człowieka powierzchowna,ieft wielkim świń- 
dęctwem že mało ma wewnątrz wagi. Dla tego mo- 
wi Eklezyáftyk: że átá człowiekń śmiech iego, chod i-go, 
wydźie co fig wewnatrz. dziele. Toľz y wprzyfłowiech 
rzeczono: jáko w wodźie klárorvney widźć twarz. tego, kto- 
fip wniey przeglada, ták madrzy znśia fircá ludźkie. 
" Fzez áppárencya okážiey powierzchowney ktora w nich Prouer:27. 
% Wa žáia. 

Tenći pożytek nieśie z (oba tá fkromność. A 

ieit ták wielki, ze ápprobowáé nie mogę tego pozwo- 

"lenia, ktore fobie daia niektore ofoby; ktore chroniac 

ę tego aby ich niezwáno Hypokrytami, śmiecia (ie, 

1Ngadáia, y rzeczy takie czynią, ktore ich zwycząyney 
„zbawiáia zafługi: iáło zakonnik, wedle Swiętego laná kli- dad. 
maká, zie powinien przeftamáč pofu, luboby fię bał że wpó- ZPS. Up 


Eccl: 29. 


 dmie wprożna chwałę. Ták nić 1eft rzecz fłufzna dla 
ińkicgo świeckiego refpektu opuśćić tę cnotę, ktora 
 zilecamy.A jáko nie powin nifmy iednego grzechu przez 
drugi zwyčiežáč, ták nie powinnifmy fię chronić cno- 
ty dla wfzyftkich konfideráciey źiemfkich. 

To generálnie rozumiemy co należy do porzadky 
człowieka powierzchownego, śle poniewafz ob (erwo- 
wść to naybśrdźicy trzeb v ftołu o wftrzemie źliwośći 
mowić będźiemy. 


©0002 $ II. 


Przemodniká grzefnikow. 
y g II. 
O cnoćie W firzemieźliwośći, 


To chce náwodzách fwoich prowadźić čiáto fwo- 
ie trzeba koniecznie, aby go furowo á niedelká- — 
tnie tráktowaf. „láko ćiało martwe naylepiey fię kon- 
ferwuić mirra, ktorá ieft gorzka , y bez ktorey pręd«. 
ko fig rózfypie, ták čiáto nalze flodkosčia včiech świá, 
towych pfuie fię , Mierna zás furowośćia, w cnočie fig 
trzyma... Mowié tedy będźiemy dlatego o wítrzemie- | 
zliwośći, ktora ieft ofobliwa y potrzebna cnota, dia 
dóftapienia infzych. Rozważść icdnák będźiemy, iáko 
trudna dó doftapienia, dla przykrośći ktora znáydui% 
my wzepfówaney naturze nalzey. llubo wfzytko t , 
ćokólwiekeśmy 6 niewftrzenii ežliwosči mowili a" 
imógłó nam pókdzać wielkie wftrzemicźliwośći dobro, —— 
bo rzecz przećiwna, naylepiy fię przez drugą poznaie 
przećiwna. , Dla lepízego icdnák tćynśuki obiášnie- _ 
nia moówićo nicy bedŽiemy, pokazuiac fpofob, do do% 
fapienia y zdzywania óńcy. m 
Zaczynśiac tedy ód fkromnośći, y ód tego iáko?. 
fe zachować przy ftóle powinnismy. , Znayduięże 
Duch Swięty piekna nam w E kletyśftyku daic lekcym 
Zóżyway jáko czicwiek trzeż tby y ápetyt aiirkuińcy tego, co! 
m" przed toba, pofiświono iefl, áby nie obrzydł tym, co Z. tob. 
Ecchi žať fiędza, ieżeli, niefkromnie prżywóć będźicf. Przefłań wprzod | 
mz. drudzy, bo ták wfirzemieżliwość potrzebnie, á kiedy [ie- 
déif w pośrz odk z.drugiemi, nie fiagni pier fy do potrawy 
Ani do nápoju. Czy môžeíz bydź co wyráZnicyfzego, 
czy znaydźie fię lepfza nauk4, iáko tego naywyzízego“ 
Páná, który vftawiwfzy wfzytkie rzeczy w dobrým po. 
ťzadku, y dofkonałcy perfekcyey, potrząbuie pó ras, á 
Býefimy fig rakże do niey ftofowali:' R 
Podobný 


>» 
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Podobna nam Bernard Swięty dáič náuke wtych 

ffowách, Przy fłole vważać ptwinniśmy, Zwyczaj, CZásy 
zwielkość, potraw. Z wyczay abyśmy fytkich zmifiew du te- 

|. go nie przykľadáli, co fig ie. Czás, abyśmy godzin z wyczóy: 
mych nie vprzedzáli. W ielkość, abyśmy tyr fię kontento- 
 wóli, co drudzy iedzá, nie mymysláiac fmakom ofobliwych; 
chybá w iákicy nágley pitrzekie. W krotkich ffowách Świę 

ty ten wyraźna daie nam regułę; od ktorey nie faro- 
"žne Grzcgorzá Świętego fiocwá. Ze wflrzemie- 

. źliwość zámiflá, nie vprzedzść godźim zzwycz áynych, iáko v- 
czynił Icnátas, gdy miodu JRofstewat, nie fukáč delikatnych 
otra, iáko Synowie Izráelá ná puftzy, ktorzy pragneli E- 

| © fich fmókow, nie prágnac. snácznych kámatkom iáko Sy- 
*mie Helego, nie cbińaóć fię wiele táko Sodomczykowie „nie 

1 é zbytmiem „ ápetytem potrawy żóko Ezdm fárfzyn- 
~ fimo fivoie przedńiac. . Grzegorz Swięty w tych krot- 

. kichi fľowách" wiele. zamyka rzeczy, pieknemi obiá: 
= śnidiac ie, przykládámi. , TRDE AK k 
~ | Ale Hugo od Swiętegó Wiktora obfzernicy tę 
aśktuie mmáterya w tey Kšiaľzce, która © czwiczeniu 


4 iw dał Zakonnym. Uczy nas tam, iak fobie poftepo- 


k? wác marhy v ftołu, kiedy mowi, že tám záchowác po- 
winniśmy wftrzemieźliwośc We dwuch ofobliwie rze- 


7 


o ten ktory ie, trzeba aby obierwowśł fkrominośc, y 


części nievważnie nie rzucał, wfzyftkie icgo zmyfły 
porzadnie złóżone y vmiśrkowśne będa, bo znávdu: 
iż (le tácy, ktorzy fiadślać do ftołu,fwoię pokáznia nie- 


Qoo7 14ko- 


 cząch,'to iet w potrawach, y w nas, ktorzy, ie iemy. 


w mowie, y wfpoyzrzeńiu, y wchodzeniu ciała (wego: 
Záwierácbedžie vft4 fwoie, áby flow lekkich y niepo- 
trzebnych mie mowił, zawrze Oczy, aby ich ná rożne 


wftrzemięźliwość przez nie pokoy y ruchiáv ośc ciálá 
fwego, kręcąc głowa, rnchálac rękoma, podnolzac je, 
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492 Przewodnika Grzesśnikow: 
iakoby fámi zieśc powinni, wfzytko to co ná ftole po- 
łożono. Cow nich wýdäie poťuízenia rożne, z ktorych 
dochodźiemy wítydliwey niewftrzęmieźliwości. Gdy 8 
fiedza y zoftąc ná iednym miey(cu mufza, znác po | . 
nich, že iákoby wfzytko oczymá y rekomá pożerali. 
Wiedenże cząswołiia o wino, krála chleb, mieízáia po- 
tráwy y nakfztałt dobywáracego Fortece lákiey, ogla= 
dái wfzytkie rzeczy, z kąd ix máia zaczac, boby chcie- 
li že wízytkich ftronfzturmowśc. Ten ktory ie, ftrzec* 
fię ma tych niedyfkrecyi, dle y wažác powinien co ie, y > 
iako ieśc ma. f 
A lubo wfzelkiego czáľu v ftołu z dobra powinniśmy po- — 
kázác fiędylpozycya, iákośt my to iuż námienieli, prze © 
cieíz naybár lžiey to vwázác trzebá wten czás, gde- 
naywięk(zy mamy ápetyt, y gdy go naybárdziey del e. 
kátne oftrza potrawy. Wten czás porufzenie niewítrze- > 
mucžliwošét iet dáleko čiezíze, bo y Apetyt y fmak > 
pobudzaia potrawy. Niechże wten czás człowiek w ` 
ftrzymywa fię, bo pieknie o tym mowi Smięty Ino- 
Klimákus. Ze obżárfiwo iest, iákoby zmyslone nabozeúfimo- 
žoladká, bo ná poezatku obiádu, zda mu fig, že miçkf ma, mif 
w [ämey rzec zy ief, ápetyt. Tákdálece, że fobie imóginmie, 
że wfytko żieść bedie mogł, w czym fig predko obaczy, bo eoo 
łą rzeczą náfyči fię. 
Zebyśmy zábiegli tey niedofkonałośći, gdy sia a] 
my do ftofu, pomyslmy fobie, że wedle iednego Fila= 
zofá, dwie rzeczy pośiląć mamy, ćiało y dufzę. 
Ciátu trzeba dać pokarm potrzebny; śle też nie trzeba 
zapominać dufze, wyrážič ná niey trzeba tę fkromnosé, 
y tę wftrzęmięźliwość, ktorey wyćiaga Prawo dyfkre- 
cyi, bo wtym práktykuiemy iednę cnotę, ktora ieft po- 
karmem dufzy. Drugie lekśrftwo ná to ieft, położyć 
ná wadze pożytki, ktore wftrzemieźliwość wywodźi á 
ná dru- 
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ná drugicy krotkość vćicchy z potraw, á ták fnádna 
każdy vwažy, že bie jeft 1zecz fłufzna obnážyč fie z 
ták wielkiego fcześćia dla včicchy ták krotkiey y prá“ 

„ wie beftyálíkicy. 

Zebyšíny to lepiey zrozumieli, vwažáč trzebá, że 

miedzy wfzytkiemi zímyflátn1 čiálá nafzego fmśk y do- 

g tkienie (a naypodleyfze y nayhikczemnieyize. Nic málž 
takiego zwierzečiá ná świećie, choćby było naye cfko- 
nálízé, żeby tych dwoch nie miśło zimyfiow, lubo 
a Witlcicít ktorzy nie mśiatrzechinfzych, toiefi widzé- 
nia, fľuchániá, y powonienia. Więc že tédvá zmyfły (4 
naynižíze y naywięcey z ćielcfrosć) máia, ták tefz včie- 
v ktore znich pochodza, bo nie nfz takiego zwie- 
'ći4,choć będźie nayniecdofkorślize kicrcby go nież 
MI álo. lto oprocz tego že ia nikczemne, (4 iefcze 
málo trwále, vćiechy ktote znich pochodza, nicbe- 
| dŽ. więkfze nadto, co ich, z czegoida, do zmyfłow wiás 
že. lako widźiemy że včiechá firaku nie trwa dłu: 
y nád ten czáš w ktory potrawa ná iężyku zottáie, 
tory gdy minie, záraz też y ová vftáie počicchá. Ie- 
 Żcii źiedney flrony včiechá, ták nikczemna y beftyál: 
dka icf; zdrugicy ták ktotka y lekka, kroryfz ták gľu- 
j pi będźie człowiek: áby fię obnśżył zchoty ták pić- 
— ag iáko icíl w zfirzęmięźliwość, y z ktorey ták wiel- 
_ kic odbieramy pożytki dla vérechy ták tnátcy. TG 


- fimo dófyćby miałobydź, coby nas pobudzáć miało do 
/ zwyćiężenia, odważnie tego apetytu. Coż dalcy bę- 
dźie, kiedy przydamy infze przyczyny, ktore nas do tē- 
gofz ćiagnać będa. Maćie tedy icfcze, że ieżeli fiu- 
i gá Bofki położy ná wagę krotkosé y nikczemność Va 
ćiechy tey, na druga zaś piekność wftrzemiezliwośći; 
pożytki ktore wywodźi, przykłady Swiętych, Čierpli: 
| %wość Męczennikow ktorzy poízli do Niebá, pížez fto- 
pnie 


adEufta:de 
cuftod: 
Virginic: 


494 s Przewodnika Grzefnikogo: 


"pnie želázem y ogňiem otoczone, pamiec grzechów» 


męki piekielne y czyfczowe, nie bedžie zadna žtych j 
rzeczy ktotaby mu nie mowilá, że trzebá chwycić fię — 
krzyża, martwić čiáto , wftrzymác tákomílwo, czynic — | 
dofyc Bogu przez pokutę, zá te včieche, ktora w nas 
grzech wzbudźił. A ieżeli śiadamy do ftołu z ták do- 
bra dyfpozycya, fprobniemy bez watpienia, žejeft rzecz 
łacna porzucić te delicyc.. ; 
Jeżeli zaś wfzyftkie te vwagi fa potrzebne przy ie- 
dzeniu, dźleko więcey vwažáč ic mamy przy pičiu, gdy 
fiedo winá rzucamy,bo miedzy wfzyftkiemi rzeczami, 
ktore fa cżyftośći przećiwne, nie máíz żadney więkfzey 
nád wino, ktorá fię tá cnotá brzydži, y lęka iáko głć 
wnego nie przyiaćielá. ` Przeftrzega v tym Apoftoł:: 
nieczyflosé iefł w winie. Aten nieprzyiaćiel ieft tym n 
befpieczniey ży , im krew ćiepleyfzay gorętfza w mio- | 
dośći, dla tego Swięty Hieronim rzekł: że mino jmo- 
dość [a dwie niecz.yftośći lótorośli.  Czemufz tedy przyda- „ 
wać mamy oleiu do ognia: Bo iáko wino ieft z siel 
fimego gorace,ták zagrzewa wfzyftkie humoty y víz 
ftkie ćrśłiczęśći. Ale miédzy infzemi ofobliwie iet ) 
ferce, do ktorego profto, biie, w. ktorym miefzkáia> TES 
ftkie nafze pállye, ktore w icdnym zápaláia fię monien- 
čie, ták dalece, że w tenże czás w ktory radość iet wię 
kfza, gńiew fię pomnaża, furya , miłość, lekkość, £ 
fzkofz, pożadliwość , y wfzyftkie inize namietność! 
Zkad oczywiśćie znać, że nayolobliwíza powinność 4 
morálnych coot zówifłą ná zwyčieženiu nafzych pás- 
(ycy, á wino bedac temu przečiwne, bo przez gwał- 
towne (woic ćiepło zapala to, co cnoty gźśić pówin- 
ny. Niechżę żtad fadźi człowiek, z iák wielka pilno- 
ść1a tego fię ftržec pôwinicn zbytku. 

Wino dodáie fpolobow do zártow, do naśmie- 

wifk, 
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wifk, do śmicchow zbytnich, gniewow bezprzyczyn- 
nych, dyfput bezvwažnych , wołania niepomiárkowá- 
nych , wydánia (ekretow nicyważnego, y infzych po- 
dobnych nierzadow: Albowiem naybárdži wten czás 

. paflye fa pomieízáne y rozum ffábízy przez dym wina: 
 "przytymsieít okázyadô wykroczenia zgranie przyftoyno- 
- śći,kompźnia piiacych; ktorym fię podobáč chcefz. Wfzy» 
 tko to fpolnie złaczone, nieikorczone zá (oba prowádži 
niefcześćie. Y dla tey racyey, Filozof rzekł. Ze wino wy- 
dále trzy iigody. Iedne dla potrzeby, druga dla vćiechy, 
. trzečia dla furiey : pokázuiac nam przez to, že pičie v- 
—  miárkowáne winá, naturze ieft potrzebne,gdy fię trochę 
„miárka przebierze , pobudza čie do rofkofzy; gdy (ie 
- mázbyt piie, wzbudza furya. Idźie zá tym, že wízytkie 
rozolucye człowieka, ktory fię znayduie w tym fłanie, 
a winny mu bydž podeyzrzáne, bo regularnie mowiac 
| fierozum. tám rzadži, śle wino, ktore ieft naygorízym 
 konfyliarzem, ktoregoby zażyć mogł. -Zebyśmy zaś tę- 
| mo vízli niebeśpieczenftwą, ftrzec fię trzeba wielomo- 
twa, zwadki przy ftole : bo częfto dy(putáfpokoynie fię 
zacznie, á z gniewem fię fkończy, częło w gorącośći 
_ wina odkrywa człowiek rzeczy te, ktoreby rad potym 
miał fekretne, ponieważ iáko mowi Salomon. Nie- Prouer:21 
- sg tám bydź fekret, gdžie pónnie mino. 
M  Alubo wizytkie zbyteczne fľowá w ten czás fæ ná- 
giny godne, przećiefz naybárdžiey gdy chwalimy 
„to, co ich náftole, albo wino, albo owoce, albo potrawy, 
' ktore fa yłozone, álbo też gdy gániemy y wfpomina- 

my (máczne rzeczy infzych Králow, albo ryby infzych 

rzek. Wízytkie te dyfkurfy fa znaki rozumu nic- 

wftrzemięźliwego, y człowieką, ktory napełnić fię że- 

wfzytkich ftron chce, y gęba y fercem, y rozumem, y 

pámiečia, y iężykiem. Ale nádewízytko ftrzec fię po- 

Ppp winni- 
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winniśmy ićść y pić, kafáiac žyčie cudze, bo to ieft 


nayniebefpiecznieyfzy grzech, ktory prędko popełnić fię ; 
može, A iáko mowi Chryzoftom Święty. Nie iemyó 


zen čzás miefá żwierzęcego, ále miefo ludzkie co ief! prze- 
ćipko naturze ludzkiey.  Powiádála o Świętym Augútty- 


nie, że chcac obrzydzić ten grzech, przy wfzytkich i 
ftołich zwyczávnie, kazał nápiláč dwa wierfzenatym — 

micy!cu gdźie fię jadać zwykło. Ktore zamykały w 

fobie to. Ze flot nie dla tych zafłówiony, ktorzy odległych 

kafóc zmykłi. ON 
S Fľčvofé Vważyć także trzeba, že iákô mowi Swięty Hic- 
Ep: 7. ad ronin. Lepiey ieść po kesu má kóżdy dźień , Anrżeli fè 
Leram de Zbytnie obłożyć potrówómi ióki Cz4f wypośćiw(j. Wodę 
inftitutio- mowiieft pozyteczna Žiemi, gdy małym y drobnym 
me Filix.  fpada defczem, śle wielkie pluia i4 niepogody. Gdy > 
tcfz wípomnicy fobie, że nie žyičíz tylko dla tegoá- — 
byś brzuch nápetniť. Ale že predko wftać trzeba, ale | | 
bo do czytánia, álbo do nauki, álbo do ińkiego do- 
prego vcezýnku, do krorego pi wnie nie będźiefz fi 
fobny, ieżeli nádzwyczávnie občiažyfz twoy zotadeky 
Ile rázy tedy pić álbô ieść będźiefz , miárkuy fwoy á- 
petyt wiedzeniu. X nicímákowi twemu, Ale potrzebie 
wygadzay. Bo ia niechcętego, abyś odgłodu vmierał, śle 
żebyś wedle natury wfzytkiego zażywał. Ciało twoič pi 
wnie,iśko włzytkich infzych zwierzat pokarmu potrze 
buie, aby"nie ftábiálo, ale tefz nie mia bydź od yar- > 
są twienia dálekie, žeby przečiwko tobie nie brykńło. Dla > 
sada tego Swięty Bernad mowi. *Martwić trzebą fmoie ‘élia 
„PARE CE ło nie pľôtváť, przyćifkóć, nie rościnóć, | rzynaglóć żeby fig po 
> kôrzyto, žéby fig pycha nie rozdymóto, žeby fiużyło, ) żeby Pó 
- nem ńrgay nie Jyťo. l 
Dość ná tym będźie cokolwiek do tey należy rze- : 


czy. Ktokolwiekli zás chéiał wiedžicé iníze pożytki, 
iktor 
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ktore ztad odbierać fię moga, iśko rzecz ich požy- 
teczna dla wfzytkiego, nie tylko dla dobrá dufzy, ále 
tcíz dla čiátá, to icít dla zdrowia, dla żyćia, hono- 
= mu, y fortuny. Niech kto vwažy dobrze, á łácno ipo: 
sa fob do zátrzyiánia tego znayážie. 


A 
p 
; ©. BI: 

c= O Strázy Zmyfľom. 
nlálo rącya konwinkowáne, y do tego cośmy ná: 
Y S nienili przywiedžione máiąc, trzcbá potym prá- 
 -0wáé6 reformuiac y (porzadzálac zmy fly náíze. lednak 


fluga dobry naybardźicy prac „ować powinien w ftrážy 
L Oczu: ktore fx w nas iákoby bramą, ktora wcho- 
dza wízytkie powinnośći do dufze nilzcy, y częfto- 
| kroé otwicráia bramę śmierći, žeby do nas witęp miátá. 
Miedzy wfzy tkiemi ofobámi, ktore pilno re formowié 
ńia ten zmyff, la te, ktore fig oddały ná modlitwe: 
Micy czynić mála, nie tylko dla záchowánia 
fwoicy czyftośći, śle tez dla rekollekciey (wego fercá. 
„ RESWMI tych rzeczy, ktore ta droga wcho- 
%, wyrazáix ná dufzy nalzcy ták wiele rożnych fi- 
ur, że wten-czás, gdy albo madlié fię, álbo medyto- 
é chcemy , tyfiac ná nas rzyczdią niepokoiow. 
| Zkad rzecz ieft niepodobna. mysleć o infzych rzeczach, 
tylko o tym, co ieft naybližízego imáginácycy. Dla tes 
go ofoby duchowne c, zwycząynie zniżony wzrok trzy- 
mála, oddaldiac go nie tylko od tego, co ich rozerwac 
możę, śle teíz nie rzucála.go ná pick: 105€ budynkow, 
obicia bozáte, piekne obrážy, y inne poc dobne rzeczy, 
chcac miec wolnieyfza imśginącya, ná ten czás gdy 
z Bogiem traktowac miią. Cwiczenie ta będac ták 
Ppp2 deliká- 
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delikátne, że nie tylko fię przez grzechy mierzi, śle 
y przez fpoyzrzenie ná te rzeczy, ktore przez fi fie (ime, 
nic w fobie złego nie zámykáia. z 

Niemnieyfzey pilnośći trzeba y wfłuchaniu, bo 
wiele rzeczy przechodźi do nafzey dufzy ta brama, kto= — | 
re ia turbuia, y pítlia. Vważyć ieizcze trzeba že 22 
nie tylko powinniímy fię chronic, śbyfmy złych nie ` > 
ffucháli mow, ale tefz żebyfmy fięo nowiny świeckie 
nie pytáli, iczeli w nich interefľu nie mamy, bo ć1 kto- 
rzy tego nie vważdia, poftrzegaia y czuia to mocno, ; 
gdy dobrze vwaža obrazy rzeczy, o ktorych ftyfzeli, 
prezentuiac im fię vítáwicznie y taką część opánoWá- — 
wfzy fercá, že im nič dáig wolhośčći więcey pam Er TN 
Bogu. 

Nic tu nie mowię oinfzych zmyfłóch, iáko to o“ 
vchu, dofyc ná tym, že wiedźieć trzeba, že iáko ko- — | 
cháč fię nie możemy w zapáchách, ani ich zażywać 4 p 
bez pożadliwośći, ták ludźie ftrzeć ich fię powinni, iá- 
ko rzeczy niegodnych siebie, zoftáwtiac to biały mgło-. 
wom, y to takim; ktorych reputácyá nie jet dobra... 


$. LV. + % 
O Reformie y fkromnośći Ięzyka_. s e 


Eft wiele rzeczy, ktore fie mowić o ięzyku moga, pos 

nicwaíz Mędrzec nasvczy: że śmierć y żyćie ief m iego > 
miocy. Przez ktore ffową chćiał nas nauczyć, że wizy- 
ftkie dobro y złe człowiek záwifľo wdobrym ślbo 
złym tey częśći zážywániu. Tofz twierdźi lákub Swię- 
ty: że ióko wielkie okręty mátym fi fe prowadza firem, nay- 
k pf? konie fozuplym mfirzymywóta fie wedżidiem, ták kto 
fivoim rzadzić vmie ęzykiem, pewnie wfelkiemi fiwemi rza- 
dżić bedžie vezynkámi. Zebylmy zás dobrze ta Czesčia 
rządźi- 
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rzadžili, vwažáč trzebá czrery rzeczy, ile rázy co mo- 
więmy; to co fię mowi, iáko fię mowi, kiedy fięmo- 


, dla czego fię mowi. Naprzod co fię mowi. V-- 


' wažáč trzcbá ráde Apoftoła: niech żadne zle fiitvo nie- 
ex mynidźie zgeby zváfky, tylko dobre, ktereby fłużyć mogło ná 
= zbudotvánie inch. Ná infzym mieyícu dłużey o tych 
3 złych mowi fľowách : že flozvá niepodźći mwe, fpetne, zár- 
tobliwe, obmamwiáiace, blizniemu vymuniace, niepomwinny fie 
nigdy wnas znájydowáć , przez co rozumieć potrze- 
bá, że iáko madrzy zcglarze patrza ná máppy, kto- 
re ich prowádza, y vpátruia hakow, żeby ich fię (chro- 
i nic'mogli, ták prawdziwy fługa Bofki, ftrzec fępówi- 
| _„ nien wizyftkich tych flow y chronić. Nie trzcbáie- 
fcze y fekretow wydawać, ktore nam fa powierzone; 
č ftrzegac fię obiáwiáć tey rzeczy, ktoréy fię w konfiden- 
ciey tobie zwierzył przyiaćiel twoy. 
W fpofobie mowienia vwázáč trzeba żebyś áni ná- 
zbyt miękko, ani nazbyt nie vwaznie, śni nazbyt Wy- 
Awornie mowił : cale zpowaga, fáfkáwoščia, iáľno y pro- 
E + fto mowić trzeba. Vwažáč iefcze y to trzeba, żebyś 
+ fię, ani (warzył, ani vpornym był, ani fie niegnicwał: 
„bo częfto przez to tráčiemy pokoy (umnienia, tráčie- 
my miłość, ćierpliwość, y przyiačiof: láko przečivnym 
fpofobem, ieft rzecz naležyta, fercu wfpaniałemu dać (ie 
zwyćiężyć w polwárkách, y ieft to znak człowieka pra- 
wdźiwie madrego, czynic to, co nam Salomon radź 
gdy mowi: ief. wiele rzeczy rálich, m ktorych, mieć fie po- 
wini: nes, ińkobyś nic nie rozumiał ; ktorych fluchay milczac, 
miedzy wielkimi Pány nie waj fię mowić á gdzie fa fiaršinád 
čie, nie wiele mom. Co o czášie mowienia, vwažáč go 
.—. także powinieneś; bo 14ko mowi Mędrzeć: žedno flo- 
wo lubo madre y vivužne niciefi dobrze przyięte z vfi gtu- 
piego; bogo nie wymowi w [voj czás. Maoftatek, vważać 
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foa Przemodniká Grzefnikow 
powinnifmy, koniec y intencya, ktore mamy mowić: 
Bo ieft wiele takich, ktorzy gadáia tylka, áby fię po- 
kazali madremi; drudzy, aby fię pokazali fubtelnemi: 
W iednych, ieft hipokryzya; w drugich, głupftway pro- 
żność. Trzeba nam tedy vważść, aby fľowá nafze nie- 
tylko były dobre, ale żebyfmy ie wymowili dla dobre- 
go końca, y máiac záwíze wintenciey chwałę Bofka, y 
pożytek bliźniego. 

Vważáć iefzcze trzeba, kto ieft ten , ktory mowi: 
bo lepicyby milczeć, ániželi widźieć gdy młodźi przed — 
ftáremi dy(zkuruia, głupi przed madremi, świeccy przed 
ďuchownemi. Ten ktory mowić chce vważyć powi- 
nien wfzyftkie te okolicznośći, aby nie zbľadžiť,á põ- — 
niewafz nie wfzyfcy ludžie moga ieobferwowść, rzecz > 
ieft potrzebna, zeby wicie milczało, bo w milczeniu 
fa iakoby ná befpiecznym micyfcu, y przez to famo 
czynia dofyc wfzyitkim tym obligácyom, ktorefmy tu 
wípomnieli. Tož to ieft co Mędrzec mowi: ż gdyby — ) 
g'upi milczał, miánoby go zá mądrego, gdyby vftá [woje zómy=i = 
kat, miánoby zá rozninega. 7 A 

SY, 48 
O V martmieniu náfych Pófji. 1 


Víponowawfzy ták čiátem, ze wízyftkiemi zmy= 

ffámi, zoltáie iefzcze dufzą ze wlzyftkicmi (wemi 
śiłami. Trzebá naprzod vtrzymać ápetyt, ktory w. 
fobie zamyka, wfzelkie porufzenia y affekcye náturál- 
ne, to ieft miłość, nienawiść, radość, (mutek, prágnie- 
nie; boiaźń, nádžicie, y iníze.. 

Ten apetyt tyka fię częśći naynifzízey dufzy ná- 
fzey, 4 zátym tey, ktora nas naypodobnicyízemi do be- 
fticy czyni, ktore wfzędźre y we w(zyftkich rzeczach 
ida zá affekcyśmi, y zá pragnieniem. Tá ieft, ktora 

| nas 


"3 


$ 


val 
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nas poňiža y prowádži do žiemi, oddala od Nicbś. left 
zrzodłem wizyftkich niefzcześćia, ktorefa ná swicčie, 
naypewnicyfza przyczyną zguby náfzey, bo iáko mo- 
wi Święty Bernard: miech vflánie włafna wola, 4 piehľá 
nie bedžie. 

W tym fig zámykála wízyftkié obrony grzechu, 
ztad wizyftkę (woie biora m joc; z tad wyprowadza ftrza- 
ły hártowne ná zranienie nálze. Tá, ief druga Ewá, 
tá ieft część nayfłabiza dulzy nafzey, przez ktora ffá- 
Ty ważkuśi nafzego Adámá, ro ieft część wyžíza, gdžie 
miefzka rozúm y wola, poćiagiiac aby oczy fwe obro- 
Žil na zakazane drzewo. Tá ieft część, gdžie ofobli- 


wa wydáic moc grzech pierworodny; y gdžie nayfíkus. 


tccznicyfzy rad fwoicy trućiżney zataił. Zrad wycho» 
dza ná nas napśśći, vćreczki, biiwy, Zwyčieftwáy Ko- 
Tony « ro iefl ztad fię rodza vćicczki ludźi podłych, zwy= 
ćięitwa odwaznych, korony zwyčiezcow. Ztámtàd 
naottatek pochodza wizyftkie czwiczenia cnotcy, bo 
nayotobliwfza powinność «not morálnych záwiffá ná 
„ tym, ábyímy víkramiáli y žW yčiežáli áppetit : tębeftya 
M dzika. Tá to icft winnica około, ktorey powinnitmy 


_ zawize pracować; ogrod. kroty bez odpoczynku fprá- 


wiać mamy, wyrywálač z niego złe latorośli, y (czepiac 


w ich mieyfcą dobre cnót drzew ká: 


Trzebá tedy żeby nayofobliw(ze ćwiczenie fugi 
Bofkiego było ; przechadzać fię po tym ogrodžie, wy- 
rzynać złe dizewká, oddalść ie od dobry ch: ślbo ic- 
żeli chcemy zażyć infzego podobienfiwź ; trzebź bydź 
zawize ińko woznica tego wozu, trzymńiąc y pro- 
ftuiac páflye te, raž popufczdiac cuglow, drugi raz zá- 
trzymuiac; śby fie nierofpufczały rak, iáko chca; ale 
żeby tzły zá rozumem y rścya. 

To naypilnieyfze powinno bydź czwiczenie fynow 

Bofkich, 
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Bofkich , ktorzy nie ida zá porufzeniem Giśła, áni krwi, 
śle zá powodem: Ducha Swietego. Tá ieft rożność lu- 
dźi ćielefnych od ludźi duchownych : owi bowiem iá- 
ko beftye pozwalái fię wieść áffektom , či zás rzadza 
fię Duchem Bofkim y rozumem. Tóć to iet motyfiká- | 
cyá, tá mirra, ktora ták bárdžo Pifnio Swiete chwali: 
tá śmierć y grob; do ktorego nas ták częfto zápra- 
fzaApoftoł: ten krzyż y záprzenic fię śiebie fimego kto- 
re Ewáugelia nam zaleca: wtym záwifľá fprawiedli- 
wość y fad, ktore nam wfpominaia, Pfalmy y Proro- 
cy. Do tego celu powinniśmy zmierzać, wízytkie ná- 
fze ná to łożyć ftáránia, wfzytkę moc, wfzytkie m 1- 
dlitwy, wfzytkie ćwiczenia. Ale potrzebą żeby tu ko 
ždy (woię kondycya náturálna wiktoś przeniknał: na” 
to wiekfze obroćił ftáránie, gdźie ieft więkfze niebe- 
fpieczeńftwo: A lubo mamy vítáwiczna woynę že wfzy= — 4 
tkiemi nafzemi áffektámi : przečie iednak naywięcey — 
powinniśmy walczyć przečiwko Appetitowi abo chéi- 
wośći rofkofzy, y hónoru, y včiech, y bogaćtw, niżeli 
przećiwko infzym páďyom. Bo tefa trzy zrzodlá z kto 
rych ofobliwie wfzytkie nafze wynikáia złośći. Staraymy * 
fiętikże, byśmy fig nie bardzo wiažáli do tego, żeby fię - 
naizą wolą we wílzytkich rzeczách džiatá. Może ten 
wyftępek do wielkich nas przyprowádžié vpadkow t 
wielkim Pánom tá wádá włalna ieft, i wfzytkim infzym 
ofobom, ktorzy do Pánowánia y rofkiżowania przy- — 
uczeni fa. A żebyśmy fię przećiwko temu vármowá- | 
li wyftępkowi, trzebaby fię ćwiczyć częfto, czyniac 
rzeczy przećiwne prágnicniom nafzym, lubo y w rze- 
czách pozwolonych. Abyśmy tym więkfza fácnosé 
mieli, dać odpor w tych rzeczách, ktore (4 zákazáne. A- 
bowiem niemniey cwiczyć fię potrzebą, aby człowiek 
vmiał zażyć broni duchowney, iáko y máteriálney. Y 
owízem 
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3 owfzem ćwiczenia duchowne fa potrzebnieyíze,bo ieft 
daleko więkfze y trudnieyfze zwyćięftwo fiebie fáme- 
go, czártow, aniżeli wfzytkich rzeczy ná świećie. 
Cwiczyć także powinniśmy fię w zabawach pokornych 
| vy nifkich, niedbśiac ná to, co mowić moga ludźię 
= świśtowi; bo wfzytko to, co nam swiát dać, albo od- 
iać može, rownać fię nie może ztym, co nam Bog 
dáie zá fkarb i zá dźiedźićtwo. 


S. WL 
O Poprámieniu W oli, 


tr 
% 


Ebyśmy tego doftapili vmartwienia, o ktorym mo- 
4 wiemy, trzcbá ozdobić wola wylzfza, ktora zowie- 
y, ápetytem rozumnym, miedzy inízemi ozdobámi, 
Ftore iey dać powinniśmy, trzy rzeczy ofobliwie po- 
 zebne fa, to ieft pokorą fercá, vboftwo duchá: y fwię- 
a fiebie fámego nienawiść. Te bowiem trzy rzeczy 
zynia nam fácne wizycko vmartwienie. Po- 
ori wedle Swietego Bernárdá, 1eft wzgárda fiebie fá- 
mego ; ktora pochodźi z głębokiego y prawdžiwego 
oznánia fwoiey nikczemnosči. Włalność tey cnoty ieft 
oderwać od dufzy nie tylko grube korzenia śle y nay- 
 mnieyfze pychy gała(ki, wfzytkim ftworzeniom (ie v- 
1 iżáiac , trzymáćto o fobie, że gdyby innemu ftworze- 
niu dana była fálká do dobrego žyčia, iíáko mnie, wię- 
© cyby pożytkow Pánu Bogu z ficbie wydała. Lecz nie 
doíyč ná tym, że człowiek w fobie fimym czuie tę 
w zgárde, y vznáie (woie podłośći ; trzebá, żeby y to 
powierzchownie pokazał z ták wielka, proftota, pokora, 
iako będzie tylko można, wedle kondyciey ftanu iego; 
nic niedbáiac ná fadzenia y dyfkurfy świśtą, ktore 
iego przefzkadzać beda rezolucicy. Dlatego życzyć 
Qqq tobie- 
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„de nienám pid£i, Z. átrzymnte że wiecznie. Nie powinniśmy 
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fóbie mamy, áby wlzytko to, cokolwiek około nas 
ieft, tchneło vboftwem, nifkośćia, y pokora; y żeby- 
śmy fię poddali dla Bogá, nie tylko nalzym ftar(zym, sę 


y nafzym rownym, śle tefz y naypodleyízym. 


Druga rzecz ieft, ktora tu należy, V boftivo Duchá. 
Tá cnotá, iek wzgárdá dobrowolna rzeczy światowych, 
y vkontentow wánie zupełne y dofkonáte w ftanie tym; 
w ktorym Bog żyć nam, pozwolił, choćby był nay* 
ubožízy. Ty m fpofobe m odćina fię korzeń wfzelkiega 
złego, ktory zowiemy požadliwoščia, 4 ofadza fię 
człowiek wták wielkim v(pokoieniu, y w tak głębo= 
kim vkontentowániu fercá, że Seneka śmiał nrowičý 
že ten, ktory zámknať wrcta ferch fibego pr: ńgnieniom pož 
dlimośći, fámemu w fi Czeslimość: nie vflapi Lomifomi. Więc, 
kiedy fcześćie człowieka zawifło ná dofyć vczynie= 
niu fwoim pragnieniom, ten, ktory ma (črcá vípoko 
icenic, przyfzedł do oftatniey fcześliw ośći, abo przynaj 
mnicy wielkiey doftapił iey częśći. 

Ťrzeči ieľtáffekt, Nienświść fiebie fAmego: O kto 
rčy fam Chryftus mowi, Kto kocha žyčie froie, tróći ie, kt 


tego rozumieć o złey nienawisči, dni © tákicy iáka mála | 
ludźie či, ktorzy żyia defperacko, dle o takiey, láka 
mieli święći przečiwko włafnemu ćiśłu, iiko przeči 
wko rzeczy,ktora ieft przyczyne wielay wielkiego złem" 
go, y ktora ieft przeízko: da do wiela dobrego. Prze= 
tofz nie traktowali go wedle (máku y pr ś4gnienia nič- 
porzadnego, śle wedle práwá rozumu, ktore nas pro- 
wadźi do tego, abyśmy go częlto vpokatzśli y vnižá- 
ti, iáko ňikezemne so niewolniká Dufzy; bo inśczey 
provaz e do tego, čo obiecował Mędrzec: Ze tem ktory 
karmi z wielkim fłavaniem y táfkásvosčia fluge fm fibego 7visrľo- 
dośćł, kilo go potym niepeflufnego, gdy Zo AA bg- 


Rozdźiał Pietnafty Księgi wtorey Czgžči Drugiey. sos 
dzie chćiał. Dla tego przeftrzega nas ná inízym micy- 
r fcwábyśmy tego niewolnik4,to ieft čiáto,karáli y kiiem bi- 
a li; iáko beftya nievgłaíkánz, abyśmy go wędźidłem 
8. vkracśli: abyśmy nim prácowáli,ábysšmy mu prožno- 
HT wáé nie pozwaláli, žeby fię nie ftał pyfznymy złym. 
| 3 Swięta tá nienawiść fľužy iefcze do tego, abyśmy 
dofzli zażywania i prawdźiwego vmartwienia, to ieít 
odčiečia od fiebie wfzytkich złych pożadliwośći, 
e lubo to náturze twardo. Bo ináczey, iakofz będźiemy 
mogli doiać do żywego ? bić (ie do krwic, trapić to, 
co takim kochamy áfektem ? Abowicm moc y site 
do vmartwicnia, bierzemy nietylkood miłośćiBofkiey, 
śle też od świętey fiebie ľámego nienświśći; ktora mo- 
ca człowiek vzbroiony trapi dufzę fwoię, nie z gnie- 
wu y páffyey, śle iáko fiirowy Cyrulik, ktory zcplowá- 
la część čiálá kráie y odćina, wedle potrzeby do v- 
k drowienia całego čiálá, 
S VII. 
O Poprówieniu Imágináciey. 
O tych dwuch mocách, ktore należa do apetytu, (w 
iefcze dwie; ktore należa do vznawánia, to ieft I- 
máginácya y rozum. Zgadzála (ie zdwiemá wyfzízo+ 


i, álšy kázdy ztych dwuch ápetytow, miał (wego prze- 
odniká, ktoryby z nim miał proporcya. Imáginácya, 
ktora ieft nayni(zíza ze dwuch, ieft moca dufze nafzey, 
 offibiona przez grzech, y mnicy pofľuízna rozumowi: 
' Ztad pochodźi, že fię odrywa od nas, iako niewolnik 
včiekálacy bez pożegnania, y wprzod okrazy świat áni- 
żeli (ie poftrzeżęmy. left sifá dufzy nazbyt chčiwa, 
y wielka Čiekáwosčia przeniknac chce wfzyftko to, co- 
kolwiek iey na myśl przychodźi. Czyni iáko pśiłako- 
mi, ktorzy wízžyftkiego chca kofztować , ktorzy prze- 
Qqq 2 wracaie 
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wrácáia y obracála wízyfto, co nápadáia: śięgdia wíze- 
džie pafzczeka: y lubo ich częfto kiiem odganiamy, 
przečie fię częfto wracáia názad. Moc tá, tákže fwo. 
bodna y fámopás chodzaca , iáko beftya dźika, biegá- 
iaca Z góry ná gorę, nie mogąc śćierpieć áni przeftrog, ; 
ani żadnego Pana, ktoryby ia prowadził y nia rzadžiť, 71 
Oprocz tego, że z Siebie lámey złe te ma kondy- 
cyce : znadydnia fię iefzcze ofoby, ktore iey przydáia zło- 
śći przez (we niedbálftwo; iáko owi ktorzy tráktuia, m | 
dźieći fwoie miekko pufzczáiac ich ná wola (woię, po- 
zwaląia czynić cokolwiek fię im podoba, bez karania 
y nagany. Zkad náftepuie, że chcac ia potym zátrzy- 
máč y przywiązać do vwagi rzeczy Niebiefkich, ffu- 
cháč ich nigdy niechce, dia złego zwyczáiu , do kto- 
rego przywyklá. Poniewafz tedy znamy złe zwyczá 
ie tey obrzydtey beftyey, trzebá żebyfmy ia trzyma? 
rotko, żebyfmy ia wiazáli y prowádžili do tego, als 
v tych tylko myslátá rzeczach, ktore fa dobre álbo po 
trzebne; przykázuiac icy o wízyftkich infzych milcz 
záwíze. A iakofmy zwiazáli ięzyk, aby fobie nie p 
zwalał mowić, tylko otych dwoch rzeczach, tak vtrzY 
mác powinnifmy Imáginácya w myflśch dobrych y Świę- 
tych, zámykáiac drzwi do infzych. l 
„À dla tego ftáráć fię wielce powinnifmy, śbyfmy 
rozwážyli, co zá myśli oddalać powinniímy, w ktorych 
zaś bawić fie, śbyfmy chwytáli fię iednych iáko ná- 
fzych pzzyiaćioł, oddaláli drugie iáko nieprzyiaćioły. 
Ci, ktorzy fię oto nie ftáráia pilnie, wprowadzáia czę- 
fto w dufzę (woie takie rzeczy, ktore im nie tylko o- 
deymuia nabożenftwo y goracość miłośći, śle y fimę 
miłość, w ktorey żawifło žyčie dufzy : Odzwierna Kro- 
lá Izbofetź zá nęla, á tym czafem wefto dvoch zaboycow y 
včieli fjię Krolowi. Trafia (ie to podobnym fpofobem, 
że 


s 


Rozdžia? Pietnafly Księgi mtorey Częśći Drugiey “sò? 
że gdy roftropność zaśnie, ktorey prawdźiwa powin- 
ność ieft, odčiagnac y oddalić plewy od dobrego zbo- 
ża, to ieft dobre myśli od złych, wten czas wchodzi 
wdufzę ták wiele złych pragnienia, ktore iey częfto 
odeymuia žyčie: Więc tá pilność nie bedžie tylko 
konícrwowálá žyčie dufzy; śle tefz potrzebna ief dla 

~ milczenia, ktore ieft w modlitwie należyte; dlatego że 
Imáginácya błakdiaca fię y niefpokoyna , nie pozwala 
nam ípokoynic fię modlić. Gdy záš ieft oddalona y 
do dobrych przyzwyczaiona y świętych myśli, ftátknie 
w nich fácno, y odpoczywa bez rozerwania y zmierze- 
nia_. 


A 


6. VIŤ. 


O Reformie Zrozumicnia). 

K Kończywfzy o tych mocách dufzy, zoftále nam này- 
dwyfzfza, ktora iet: Rozum. Micdzy infzemi cno- 
ami, ktore doniey należa, powinną bydź vbrana, wtę 
jjękna cnotę roftropnośći y rozfadku. Tá roftro- 
ość, to ieft do Naboženítwá, co fà oczy do čiálá, 
o fternik do Okrętu, co Krol w (woim Kroleftwie, 
woznicá ná wožic, ktorego powinność trzymóać lece 
"wreku y tám koniá kierowść, gdźie drogá prowádži. 
Bez tey cnoty żyćie duchowne ieft cále zaslepione, 
Ty pełne konfuzyi. Dla tego święty Antoni Pu- 
elnik w zgromádzeniu iednym, gdźie nie miło było 
* Puftelnikow, ktorzy mowili o cnotach, dał naypier- 
 wfze mieyíce tey iśko Pánicy wizytkich irinych. 
© Wfzyfcy či, ktorzy kocháia cnotę, tzućić ofobliwie o- 
kiem máia ná te, śby przez ten fpofob mogli po ftapić 
w infzych. 

-  Cnotá tá nie wiaže fie doiedney powinnośći,czwi- 
czy fię wwielu infzych y rożnych, nie będac cnota 


z 


pártykulárna śle generálna, Miefza fie miedzy inne 
Qqq3 cnoty, 


t 


Caix z. 
Collat: de 
difcre: c2 


Tomas: 
pewny. 


404 Przewodnikć Grzefnikowi x 
cnoty, rządzący (porzadzáilac wfzytko, dla tego ttákta“ 
wać tu bedžiemy o niektorych áktách pártykulárnych> 
ktore do niey należą. Zátožywízy wprzod zá fundá- 
ment wiśręy miłość. Do roftropnośći należy, obra: 
cáč y prezentowáé wfzytkie nafze ákcyc Bogu, iáko o7 
ftátniemu końcowi nálzemu. Ona ieft, ktora čieká- 
wie cxáminuicintencya nafzę, w ro(porzadzeniu vczyn= 
kow nóalzych, vwažálac ieżeli fzukamy prawdźiwie Bo- 
ga, álbo ieželi (zukamy nas fámych : bo náturá mi- + 
łośći wlafney, iáko mowi ieden Doktor: ief bárdzo 4 
fabtelną, ywe wfóękicb rżeczób fuka fiebie fámej, námet y > 
w civiczeniách nayświętfych. > 3 
I w tym roftropnośći trzebá, żebyśmy vmicli ży 
zbliżnim, zeby ten pożytek, á nie zgorízenie z nafzey, 
brał konwerfácicy. Dlaczego obferwowść roftropni 
trzeba humory, y dyfpozycye każdego, prowádzacži 
ćie przez te śrzodki, ktoreby ia mogły naylepiey 1 
prawić. ` 
left y wtym roftropność, vmieć znieść nie do 
náł infzych, y nie vważăć flábośći ich, nie dach 
zac wgłub rány ich. Pamiętać ná to trzebá, że wízyti 


„m 


kie. rzeczy ludzkie, złożone (a z uczynku y mocy, t a 
ict z dofkonałośći y niedofkonśłość. A zatym nie- | 
podobna żeby wžyčiu wiele ználešé fię nie miáto de- 
fekťow, ofobliwie po ftráľznym vpadku, ktory natur 
vczynilá przez grzech. IdŽie zátym, že iáko człowiek 
madry mię może wyciągać pewnośći we wizytkich rze= 
czách, bo iedne oczywiśćie probowść fię moga, drn- > 
gie nie; y ten, nie ieft tikże roftropny, ktoryby, chciał, 
żeby rzeczy ludzkie tik porzadnie y regulárnie (zły, 
żeby w.nich nic nie doftawało. Bo iika znávduia (le 
tákie, ktore moga bydź do(konále, ták drugie fa, ktore 
znieść nič moga dofkonałośći. I ktakolwiekby vpor- 

czywie 


Rozdźiał pietnajty Kšiezi I torey Częsci Drugie, o9 
| Cžywie čhčiať znaleść ten porzadek we wfzytkich rze: 
| czách, podobno fpofoby, ktorychby dla tego zażywał, 
t były fzkodliwfze, niżeli koniec, do ktoregoby pro- 
|. wśdźł, był pożyteczny; luboby fię wfzelkim o to 
ftarałfpofobem. left iefcze yw tym roftropność czło» 
wická, aby fiebie znał fámeso, y wiedźiał co fię w nim 
zamyka fimym, to ieft, żeby znał fwoie defekty, fwo- 
ie pragnienia, (woie złe inklinácye. Ná oítátek málo 
nauki y cnoty, krora fię w nim zawiera. áby prožno 
foba fię nie pyfznił, y žeby wiedźiał przećiwko iákim 
gotować fię ma nieprzyiaćiołom, nie dáiac fobie od- 
poczynku, afz ich zupełnie wyżenie z Žiemie obiecá- 
ty, ktora ieft du(zá. 

"Ten ieft roftropny, ktory vmie tzadźic iężykiem; 
edle tych praw, cośmy ie opifali; kiedy wie, co mo- 
powinien, co žámilezeé : kicdy znafię ná czafie, 
0 y owego. Bo wedle Mędrcaz [eft czós mowy, ief 
Bár y milczenia © to pewna, żev ftołu przy bánkietách 
4 infzych mieyfcách podobnych madry prędzey z. mil- 
enia, nif zbytecznego pochwałę odniefie gadania. lefcze 
ten icít fkutek tey cnoty , gdy nie wfzytkim záraz 
o wierzcmy ofobom,y nic ze wizyrkim wyleiemy fie zaraz, 
cokolwiek mamy ná fercu, ná poczatku pierwfzey kon- 
werficyey: bowćdle Medrcáz left to bydź głupim wy- 
ść ná wierzch wfytko to, cokolwiek ref wewnatrz.; dle mas 
dry czlowiek zátrzymnie fig y obiera ná czas przyj. Kto: 
kolwick zabiera konfidencya ztym, co nie powinień, 
bedžie zawfze w niebęśpieczeńitwie y nie wolnikiem 
tego, ktoremu fię nieuwažnie zwierzył. 

Ito ieft roftropność człowieka, kiedy vmie vprze- 
dźić niebeśpieczeńftw4, y krew puśćić, iáko mowiemy, 
choć ieft zdrowy; z dáleká zápátrywáé (ie ná te fkutki 
ktore przyjść moge z tych álbo owych rzeczy. Vfortym 

fikowáé 
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fikowść fię wcześnie modlitwa y dobremi rezolucyá- 
mi, áby byf gotow ná wfytkie przypadki. — Rádá tá 
dána nam ieft przez Eklezyáftyká mowiacego, Przed 
choroba weś lekśritwo. Dlatego gdy będźiefz ná iáka 
zawołany vćiechę, ślbo gdy będźiefz miał tráktowáé 
z olobámi złego humoru, albo gdy muśifz iść ná miey- ` 
fcá takie, ktore cię moga dać w jákie niebeśpieczeń- > 
ftwo, gotow powinieneś bydź przeciwko wfzyftkiemu, “ 
cokolwiek ná cie piść może. | 
left iefcze y to roftropnošc, vmieć rzadžic ciałem 
fwoim dyfkretnie, śni zbytnie delikatnie tráktuiac, á- 
ni go tež zabiińiac, nie pozwalśiac mu zbytku, áni tež > 
potrzebnych rzeczy odmawiáiac. A ták bedžie Za 
wfze pokornym y poffuíznym, śle nie mdleiacym y, 
nápot vmártym , áni upádnie z wiclkiey — ffábošej 
áni nas wyrzuči z wielkicy mocy. 
left ie(cze y to (kutkiem roftropnośći, kiedy? 
vmiemy rzadźić w nafzych zabawach, chočiaízby by 
naylepize, żebyśmy przez zbytnia praca nie przyduś 
rozumu, ktoremu, iáko mowi Fránciízek * 
wfzytkie rzeczy fľužyc powinny, żebyśmy fię nie ták > 
báwili rzeczámi powierzchownemi; žeby WeWnetrz- | 
nym fzkodžié miáty : y zebyśmy (ie nie ták ápplikowá- 
li do rzeczy, ktore należa do miłośći bliźniego, žeby 
śmy zániedbáli tego, co fię ftofuie do miłośći Bofkiey, % 
Bo ieżeli Apoftołowie, ktorzy mieli Duchá Bofkiego, - 
y ktorych rozum y fpofobność mogła wfzytkiemu wy- 
ftarczyć, opufczśli rzeczy mnieyíze, aby wyftárczyli 
więkfzym. Nikt nie može ták fwoim dufić sitom, 
żeby rozumiał, že wfzytkiemu podoła, gdyfz ieft 
pewna, że ten, ktory wiele zaczyna rzeczy zwycząy- 
nie, dokończyć ich nie może. 
Y to ieft roftropność ; kiedy znamy wfzyftkie fztu- 
ki nie- 


Rozdźiał pietnafly Księgi wtorey Częśći drugiey, Tr, 
ki nieprzyiačielíkie figle, ktorych przećiwko nam, 
zażywa. Nie trzeba wierzyć kazdemu duchowi, nie. 
trzcbá dufać podobieni(twu dobrego. Częfto czárt od- 
mienia fię w Anioła świątła: ná tym ieft, áby ofzu- 
č kiwał dobrych, pod pretextem dobrego. Dlatego nie 
== mafz takiego niebefpieczenftwá, ktoregobylmy fię z tá- 
| kim ftárániem chronić powinni, iáko tego, ktore ief 

zafłona okryte cnoty. Tenći gośćiniec zwyczdyny 
ieft, ktorego czárt zażywa, ten fpofob, ktory znávdu- 
ic áby bił nátych, ktorych widźi rezolucye do pobo- 
źnośći fkłonione_. 

Nśoftatek, ieft y to roftropność, gdy fię ktovmie 

pać, gdy vmie náftapié, gdy pozna, kiedy fię -trácac 
wygrać, wygráiac ztrácié ię może: ále nadewfzyftko 
„nie mafz więkfzey roftropnošči, iáko vmieć gárdžié fæ- 
w “m swiátá, rozumieniem pofpolftw4, (czekaniem pfow, 
te''Orzy y bez ráciey odzywaia fię, przypominiiac fobie 
aO nápiláno : gdybym ffę chciał podabóć swiátu y kontento- 
pźć ludži, nie bytbym.fluga Chryflufowym. Nie može wię- 
_ „afzego człowiek vczynić głupitwa, iáko gdy (oba po- 
_  Zwoli rzadžič opinicy iedney beftiey ták wiele slow 
máiacey ; ktora ieft pofpolity lud, ktory żadney nato 
! nie czyni reflexicy, cokolwiek mowi. Trzeba fiey o 
3 to ftarać, aby fię nikogo. nie zgorfżyło, žeby fię w ten 
x zás bało, gdy ieft tego rácya, żeby fię na kazdy wiátr 


d nic odmieniác, žeby znaleść frzodek we wfzyftkich čie- 
„y  fzkich y oftátnich przypadkach, boé tá ieft prawdźiwa 


_ roftropnośći powinność. 


SLE 
O; Rofiropnośći w rzeczách. 
NE trzebá mniey roftropnośći we wfzyftkich (prá- 
ách, žeby fię wiákie nic wpadło errory., zkadby 
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potym tak (nádno wyniść fię nie mogło : bote fa czę- 
fto przyczyna, że fię tráči pokoy fumnicnia y porza- 
dek mięfza fię żyćia. Dla zábieženia temu, damy tu nie- 
ktore przeftrogi pożyteczne. , 
„Naypierwfza icít Medrcá, ktory mówi: niech oczy 
toie z. pilnośćia obrachia fie ku (prówiedliwośći, niech tmnie” 
Zrzenice vważńia co czynić maf. Vczy nas przez to, że= 
byfmy fię nic rzucáli nievwaznie kutemi, cokolwiek 
fię nam pokaże; śle żebyfmy wfzyftko czynili z deli- 
berácya y ráda. Ná fo zás plači rzeczy trzebá. Piet- 
wiza; ábyímy wfzyftkie nalze Bogu ofiarowali vczyn= 
ki: Druga ; śbyfmy ie pilno examinowśli, vwažálac 
nie tylko iftotę śkciey, śle wfzyftkie okolicznośći 
bo ieden defekt, wfzyftek vczynek zaraża. -A lubo 4- 
kcya iáka wedle intenicićy do fkutku przydzie, y wfzy+ 
ftkie należyte będźie miała należyfośći, ieżeli nie (we - 
go czáľu vczyniona będźie, nagany y przymowek ni“ 
vydžie. Trzečia rzecz ieft, brać dobrá ráde, znośić fię > 
Z inżfzemi o tym,'co fię ma zaczac: śle trzebá niewie: > 
lu fig rádžié, y to 'ofob wybranych. (Bo lubo bydź, — 
'może'pożytek zdania 'wielufłuchść, bo tak Icpičyro- 
ftrzalnac fię može kazda 'rżecz: 'rezolucya iednik w 
'máłey liczbie brać fię powinna, áby(niy w konkluziey 
nie bładźili. /Czwarta ieft, wziąc czás do rozważenia, 
żeby przez kilka dńi rády dóyzrzec fię mogło. :Boiá: 
ko w kilku dňiách, lepfza znáilomosé z ludźmi bierze: 
my, tolz fię rozumieć nia'yo rádách, y częftoicden- 
(że człowiek dźiś fię będźie zdał'taki, iutro inákízy. | 
Tofz fię dzicie y w przeftrogach y rádách, 'ktore zrázii 
zdádza fię dobre, śle ik ie Vwažémy, znaydzićmy ťo- 
žne od tego co fię zdały. Piaťa kondycyaieft , ftrzec 
fię czterćch wielkich nieprzyiaćiółek roftropnošči : 
'ktofe fa; pfecipirancia, toicftzbytnie fpiefzenie fię. PAC. 
iffa, 
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fya , to iet zbytnie do czego fię przywiazenie, vpor 

w fwoim zdaniu y prożność. Precipitancia nie uważa, 

páflya zaślepia, vpor odrzuca dobre rády , prożność z 
ktoreykolwiek ftrony przydzie, pfuie wfzyftko. 

4 Do tey cnoty należy (zrodkiem fię kontentowáć, 
| ftrzeć fię niepomiárkowánia, bo cnotáy prawdą zawfze 
| zbytkow fięchronia, Nie trzebá tedy nigdy áni wfzy- 
fikiego ganić, śni wfzyftkiego chwalić ; ani wfzyftkie- 

e _ goodmawiść, śniwfzyftkiego pozwalać, áni wfzyftkie- 
mu wierzyć, áni wfzyftkiemu fię fprzećiwiać, ani dla 
erroru niektorych olob, wielu potępiść ; áni dla świa- 
tobliwośći iednych, chwalić wfzyftkich 1nfzych : ále we 
wizyftkich rzeczach chowść trzeba fłufzność y ráčya, 
mie dáiac fig zwyćiężać gwáttowney pafiyey w zbytkách 


fzkodliwych. 
left y to roftropność ; nie dlatego fámego chwalić 
-~ albo gánié rzeczy że (a nowe abo dawne, bo ieft wiele 
„takich, ktorych od dawnego czálu zázywamy, á fa bár- 
dźo złe ; fa y tákie, ktore lubo nowe, á fa bárdžo do- 
bre. Bo dawność ná nic (ie nie przyda, ani može iu- 
~ ftifikować złego: nowość zaś nie powinna fłużyć nád 
to, áby ganiono rzecz dobra, ále we wfzyftkim vważać 
trzeba grunt y godność wfzyftkich rzeczy, á nie ich 
látá. Wyftepek niczęgo nie nabywa przez długość czá- 
fu, tylko tego, že ieft tym bárdžiey trudnieyízy do v- 
„leczenia: 4 cnotá nic nie gubi przez fwoię nowość, tyl- 
ko żeieft mnicy poznana.. Ce, 
Y toieftroftropność: nie dac fie vprzedžié y zwy- 
ćiężyć podobieńftwu rzeczy, aby fię z (woim pośpie- 
fzyć zdaniem : bo nie wlzyftko co fię święći, ieft zło- 
to; y cokolwiek zda fię bydź dobrym, nie zawfze nim 
ieft, częftokroć pod fłodkim miodem, tái fię gorzka 
zołc, pod pieknym kwiárem oftre znayduie fie Ćiernie. 
st Rrr 2 Wípo- 


314 Przesvodniká Grzefnikożb. 
Wfpomniey fobie co mowi Filozof: že kľamflivo czę” 
fio więtfe ma do prawdy p.dobieńftwo, á niželi prawdą fAmó. 
Bydź tedy może że zła rzecz wieccy podobienftwą do 
dobrey będźie miátá, niżeli tá, ktora ieft przez fię do% 
bra. 

Powinierieś y to mieé zá rzecz pewna, żeiako poż 
"wagá w (práwách ieft nierozdzielna od roftropnośći 
ták lekkość przywiazdna ieft do głiupftwą. Potrzebź 
"tedy, abyś (ie nie pokazał lekkómyślym wfcześćiu tych 
rzeczach, w wierzeniu, w pozwoleniu, w obiecówaniu, 
"w tezolwowaniu, y w lekkim końwerfowaniu zinfzymi 
ludźmi, á naywięcy ‘w ghićwie. Bo we wfzyftkich tych 
rzeczach oczywifte ieft niebefpieczenftwo, ieželi czło», 
‘wiek nie będźie ofttožny, bo kto'wierzy łącno , lek= 
kość pokázuie (ćrc4; kto požwala ná wfzyftko bez v=. 
"wagi, zwykł tego żałować; kto fię rezolwuie bez ide 
libéráciey, wpada w nicbefpieczenftwo błędu; iáko vez. 
niť Dawid w (práwie Miphibozetá. Płochość y (pote-, 
cznóść zbytniaw konwerfácičy, rodži wzgárde ; kto figi 
zás gniewa bez przyczyny, ićft to znak furyaťá, ponie- 
wafz napifino : że człowiek, ktory vmie znosić, rzadzi żje 
iProuer: 14 "čie fwoie z.rofiropnośćia; śle ten, ktory niechce nic éierpit és 

wpóźdnie tp wielkie gľapftivo. 423 


Ariftóte : 
‘lib; de áni- 


ma. 


S. X. „4 

O niektorych fpofobách, ktore flużą: do doflápienia roftropnośći. 

K Iedzy ińfzemi f(pofobimi należytemi do doftapie- — 
LLV A nia tey čnoty, ieft doświadczenie błędow prze- 
{złych » niepodobna ák ičít pożyteczno pamiętać do- 
bre y złe ikutki, które fię trafiały, lubo to nam, lubo 
komuinízemu. Ztad bowiem,zwyczayńie pochodži wic- 
le roftropnych. przeftrog. Przeto mowiemy, że pamieć 
„prze- 


Rozdział pietnafy Księgi wtorey Częśći drugie FIF 
przelzłych rzeczy, ieft wyborna miftrzyni roftropnośći, 
y że dzień džišieyťzy ieft ćieniem wczorayfzego ; bo 
wedle Salomona : żo co będźie, 'iefl tym co iuż było, á co 
było, ‘ief tym to będzie. A ták przez przefle rzeczy fadżić 
= możemy a terázniesfých, przezterdzniey(e o. przejśtych y przyy- 
= ych. Š ; 
! „Ale żebyfaty doftapili tey cnoty, powinnifmy zá- 
| iślągnac wiclkicy pomocy od głębokiey y prawdźiwcy 

~ pokory [ercá : bo przećiwnym fpofóbem pychą naywię- 

kfza icy przefzkodę czyni: poniewafz mowi Pifmo: 
„gdźie pokora tám iefł madrość, A ná infzym mieyfcu: że 
"Bog ief! náuczyčielejm pokornych, y mifirzem mótych: že o- 

319% vdžiela [moich nayfkrytfych [ekretom. Ale ztym wfży- 
*ftkim, pokorą nie powinná bydž ráka, žeby ná wfzel- 

(kie obracátá (ie wiátry: Boby to "nie byłą iufz poko- 
4, dle nieftareczność y lekkość fercá. Wczym prze- 
—rzcegał Mędrzeć, gdy mowil,: ie badź pokorňym w tiwo- 
E “iey madrość. Pokazuiac nam, że człowiek powinien 
' bydź ftateczny w vtrzymániu prawdy, ktora ieft oľádzo- 
_ ma nś4 fundamencie dobrym y kátholickim , 'y że fię 
— "mie maporufzać od dobrego przedšiewziečia, táko czy- 
img wiéle dufz-ffabych y lekkich, ktoreińfzych zdaniem 
dátwic fię vwodźić dáia. 
© Oftatnia rzecz, ktora do doftapienia tey cnoty, po- 
ebna ieft; pokotna y nabożra modlitwa: Boiako 
edná z ofobliwych łafk Ducha Swiętego ieft, kiedy o- 
E świeca dufze nafze przeż'vmiieiętność, mądrość, radę, 
| 'y zrozumienia; ták ,/ im bárdŽiey człowiek prezento- 
wać fię przed nim, z pokora nabożenftwem y fercemu 
vczniá y džiečiečiá będźie, tym bardźicy dárámiiego 
'mśpełniony będźie niebielkiemi. 

= *Dofyc długo o tey mowilifmy cnočie : bo tá ičít 
[przewodnikiem infzych, á zátym rzecz potrzebna bytá, 
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31b Przemodniká Grześnikom: 
áby tá, ktora nas prowádži, iafno widžiátá, żeby całe 
zgromádzenie wfzyftkich cnot bez oczu: nie było. . 
Więc, że wfzyftko to, cofmy do tego czáľu mowili, 


„należy do reformáciey śiebie (imego y vłożenia čiálá, 


y dufze co iet pierwfza fprawiedliwośći częśćia, iáko- 
{my wyżey námienili, zoftáie teraz mowić o drugiey, —— 
częśći , ktora nas vczy tego, colmy bliźniemu nafze- - 
mu powinni. 
ROZDZIAŁ a 
Szefnafty. 17 
O powinnośći czľorvická przećiwko fwemu bliźniemu, 
Ruga część (prawiedliwośći záwiffá nátym , aby 
człowiek oddawał to, co powinien bliźniemu fwe- 
mu, żeby zażył przećiwko niemu miłośći y miłośiez- * 
dźia, ktore nam Bog rofkazuie. Ten, ktory czytał 
z pilnośćia Pifmo Święte, fam vznáé może; iáko tá część 
ieft zacna, y.iako nam bárdŽo ieft zálecona. Bo Pi  „, 


{mo Swiete ieft prawdźiwym miftrzem žyčia nafzego. 


Czytayże tedy Prorokow, czytay Ewangelia, czytay li- 
fty Swiętych ; 4 obaczyfz, že vžywánie tey cnoty, ták- 
či wyráznie ieft opiláne, ták dofkonále rofkazánes ž 
nie može bydź doíkonáley. Wielka część fprawie 
dliwośći zakłada Izdiafz w miłośći, y wdobrym bližnie- 
go traktowaniu: Bo kiedy žydži fię fkarżyli, mowiąc: 
Czemu Pánie pośćihfmy, átys nie voważał náfych pofłow ? my- 
[mny náfe dufe trapili, áty náto żadnego nie miat wz gledi.. 
Az Bog im odpowiáda : bo żych dńi, ktorych pośćićie , ży- 
tečie wedlug máfty woli, á nia wedle moiey, przytrzyćie [ie 
mwafym diużnikom , posčičie wprawdżie, śle fe nie chroničie 
pofwarek ; y tego, żebyśćie zle mófemm nie czynili bliźniemu: 
já ten poftcále mnie fię nie podoba, chybá tóki, čr tvá- 

e på- 


Rozdźiał fefnafty Księgi mtorey Częśći Drugiey. $12 
fe papiery y kontrókty lichmiśrfkie, zdymcie z rámion vbogich 
čiežar, ktory ich przyćifka, rbymiedźćie ná wolność vtrapio- 
nych, pomagayćie im tego iárzmá, ktoreście ná nih 1wwľožyli, 
leželi maf bóchenek cbleba „rozdziel (ie z vbogim,'ń przyimny 
potrzebuiatych y błakóiacych fię do domu twego. Gdy oba- 

- CZ nagiego, odźiey go; 4 niegardźi čiálem twoim. W ten czás 
bowiem , wznidźie , iáko ráno , światło tmoie, y zbawienie 
tipoie prędzey tobie przyjpiete, przed twarza tmwoia poydzie 

© fbrówiedliwość , y chwała Pźńfka ogárnie čie. Tof dóley 
„ mowi do (imego końca tego rozdziału. V wafzże tedy w.czym 
Bog założył wielka część prawdžiwey fprawiedliwo- 
śći, y iáko chčiaľ, žeby(my byli miłośiernymi, y miło- 
šia przečiwko bliźniemu nafzemu nápetniení. — 
j _ 'Cofżz rzekę'o Swiętym Pawle? ktorafz cnotę bár- 
| 'dźicy nam wfwoich zaleca liftich ? iakie pochwały dá- 
ie miłośći? iakie icy wylicza pożytki? iako ia daleko 
nad infzych wynoši ? á nižcy trochę mowi: że ief ndy- 
 godnicyfa y nájpemniejfša droga, ktora proivádzi do Boga. A 

__ mie kontentuiac (ie tym, že ia tak wiela vdarował przy- 

wileiow , przydaie ná drugim mieyfcu: że miłość ief 

'zwiafkiem dofkonálošči. "Nainfzym zas: że ief końcem w/ó- 

fišich przykazań Bofkich. Náinízym znowu: že ten kto 
kocha bližniego wypelmia. wfelkie prawo. "Czy możefz fię 

[CO więccy powiedźieć o tey cnoćie? człowiek ktory 

4gnie nauczyć fię naypewhicyfzych fpofobow do v- 

podobánia (ie Bogu, czy nie zápaliíz fię miłośćia ? ábyś 
wfzelkie fwoie do tego prowadźił 'vczynki. Oprocz 

'tego; mamy lift [ana Świętego; iikwtym o fámey 

tylko tey mowi miłośći. 'Hiftorya żyćia iego potwier - 
dza tego. Ze “do miczego bardźicy 'pifmem fwo- 

im nic pobudzał yotym 'vftawicznic kazanie miewał. 

Y kiedy pytano go, czemu ták częfto' to powtarzał przy- 

kazanie ? odpowiedział ; że to-czynił dla tego : /Boiéželi 
rpiernie 
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j grę | |, Przemodniká Grzefnikom 
S. Hieron: zpiernie powinność tey cnoty wypelniemy, dofjc będźie nániey, 
comment:  żebyfmy zbárionemi byli, 
adGalat:1o ORA 


Tokolwiek chce prawdźiwie fłużyć Bogu, wie- 
dźieć powinien, že to naybardźiey iego pomože — | 
intencyey : kiedy to pełnić będźie przykazanie: tak g 
iednák , žeby miłość nie była (ucha, śle żeby byłą 
w kompániey wfztkich tych fkutkow, ktore zwykły po- 
chodžié od tey miłośći : Bo ináczey, y imienia nie- © 
godnáby miłośći. Niepodobna iák dobrze nauczył . 
Ioan. g. nas tego Ewángeliftá Swięty gdy mowi. Jeżeli kra má fig 
dobrze nó tym świećie ; kmidząc bliżniego [wego m potrze- 
bie, nie pomoga mu: iákoff miłość Bogá znólesć fię mw mime 
mož: ? Dzieci moiz niekochaymy tylko flomy ále fkutkiera y 
prawdą. Wedle tego przykazania wiedźieć powinfi: 
śmy, że podimieniem miłośći fześć fię zámykarzecz » - 
Kochść, rádžié, pomagać, zčierpicé, wybaczyć, y do- — 
brym przykładem náuczáé, te dobre vczynki máiatá- —, 
ki zwiažek zmiłośćia, že ten, ktory więkfzaich lige; 
bę bedźie miał, więkfza także czuć bedžie w fobie > 
miłość, ktory mnieyfza, mniey będzie miał miłośći, "| 
Bo ieft takich wiele. ktorzy mowia, že kocháia! 4 
to kocháňie ich bez żadnego fkutku : drudzy kochá 
y dáia. vpominánia dobre y rady, áleby niechćieli tknać 
mieízká (wego na pomoc potrzebnemu: Inśi kochaia, 4 
radza y pomagáia ztego, co mála :ále znieść nie mo» 
ga ćierpliwie ftábosér bliźniego, á dofyć nie czynię — 
przykázániu Apoftoł4 mowiacego. Káždy z más miech 
mośi ćiężar bliźniego fivego, á ták, mypeľničie prówo C hry- 
fufówe. Inśi znoľza y to ćierpliwie, śle nie odpufz- 
czai» miłośiernie, y lubo ferce ich nie ieft nienáwisčia 
napełnione, nie pokázuia iednák powierzchownie mi- 
łośći. Lubo tedy čiť dolyé czynia pierwfzey kondy- 
cycy 


Galat : €. 


Rozdźiał fefnafty Księgi wtorey Część Drugiey gra, 
cycy nie doftaie 1m iednák drugicy, y nie dofzli dofko- 
nałośći tey cnoty. Nákoniec, znávduiz fię tacy, kto- 
rzy będa mieli pięc tych ftopniow, śle naprawić y zbu- 

= dowáć bliźniego fľowáwi y vczynkámi fwemi nied- 
$ bála Ato ieft ofobliwa miłośći powinność. ldac te- 
a dy tym porządkiem, każdy može reztrzafnac (iebie fá- 
mego, aby wiedźiał czego mu nie doftáie, aby tey 
cnoty dofzedł dofkonałośći. Bo mowić możemy, že 
ten, kto kocha, ieft ná pierwfzym ftopniu; ten ktory rá- 
dźi, ná drugim ; kto pomaga, ná trzečim: kto znoši, 
ná czwartym ; kto odpufzcza, ná piatym ; ten zás kto- 
ry buduie ftowśmi fwemi, y žyčiem (woim, ktora po- 
winność ieft ludži dofkonátych y Apoftolikich, iuž 

ten ná naywyžízym ftánaž ftopniu. 

Teć to fa fkutki, ktore w fobie tá zamyka cnotą, 
Jrzez ktore nauczyć ñę możemy, 14kim (pofobem 
poftępowść fobie z ná[zym bliźnim powinniśmy. Sain- 
| fze, ktore nas veza czego fię chronić mamy: A te fa; 
= nie fadžié źle o nikim, nie mowić źle e nikim, nie- 
pragnać dobrá, honoru, y żony bliźniego nie pożadać, 
220 rízenia mu nie czynić, złorzeczyńftwem, y fľowá- 
mi niepodźciwemi, gniewliwemi; 4iefcze mniey rá- 
* dámi y przykládámi złemi. Ktokolwiek tozáchowa 
ofkonale, wy pełni to czegokolwiek po nas to święte 
yćiaga przykazanie. leželi chcefz w iednym ffowic 
poiac tę naukę, abyś tym lepicy oniey pamiętał, ftá- 
ray fię, abyś miał ferce naywiękfze przećiwko twemu 
biiź niemu, 4 ták wfzytkiemu temu dofyć vczynifz, 
cokolwiek fię rzekło. Vw ważay; iáko dobra y madra 
Mátká dźiećie fwoie kocha, iák mu ródzi we wízytkich 
okázyách, edžiekolwick ieft podobieńftwo nicbešpie- 
czeriftwá, iáko mu pomaga w potrzebách iáko znośi 
NAS icgo errory, iáko ie przebacza czefto z ćierpi li- 
Sss wośći%, 


920 Przewodnika Grzefhikom 
wośćia, iśk'ie częftó karze furowośćia, czefto ie tefz 
pokrywa y dyfymuluie zroftropnośćia. Bo miłośći ffu- 
ża wizytkie te cnoty, iáko Krolowy y Miftrzini 4 
wízytkich cnot. 

Vwaž iefcze, iák tá dobra Mátká ćiefzy (ie z (cze+ 
śćia džieči fwoich, 1ák fię trapi z niefcześćia, iáko ie zá 
fwoie włafne bierze, iáko žárliwie przy honorze fta- 
wa, iáko goraco zá nimi prośić zwykła, iák więkfze 
ftáránie o nich, niżeli o fobie, ma; iáko przećiw fobię 
zażywa furowośći, áby tym więkfza przećiw dźiećlę* 
ćiu pokazała miłość. leżeli takie ferce mieć możefz æ 
przečiwko bliźniemu (wemu, będźiefz miał pewnie do» 
(konálosé w cźłośći. A ieżelinie będźie(z miał tey tá. 
fki, śbyś dofzedł ták wyfokiey dofkonátosči : przyna» 
mniey niech będźie ten cel twoich affektow, y żyćie 
twoie do tego ftofuy, zebyś co dźień ná wyżizy íta- 
pień miłośći, wftępowałnie kontentuiac fie nitkim. 

Jeżeli mię fpytafz, iákoíz ia mam ferce mieć ták — 
fkłonione przećlwko obcemu człowiekowi, ktory nie 

Rom: ir. eft mi krewnym? Odpowiadam či, że nie powinieneś 
mieć bliźniego ząobcego ale zá obraz Boga, zá dźiło rak 
iego, zá Syna iego, y zá żywy Chryftulow członek. 

Rom::12. Piweł Swięty ták czeíto nam opowiáda: żeże 

r. Cor: 12. [my mffiy cz łonkómi Cbryflufowemi , A zátym kto erzefy 

Eph: 4.  przećiw bliżniemm, grz. Jo przećinko Chryftufomi ; kto czyni 
dobrze bliżniemu, czyni dobrze Chr fiufowi. Nie powinie+ > 
neś tedy bliźniego mieć zá człowieka pofpolitego y 
zwyczáynego, śle iikoby on był fámym Chryftulem, — ) 
álbo członkiem icgo żywym. A lubo nie ieft tym 

‘wedle čiálá s cofz to do nas naležy,kiedy ieft wedle du- 
(zy; kiedy vważamy wielkość ża to nagrody, ponie- 

wa(z on fam mowi: że cokolwiek vczynif bliźniemu, iáko- 
(byś iemu famemu vezyniť. - Y taką odbicrzeíz nagrodę 
dákabyš 


we 
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iakabyś odebrał dobrze czyniac fámemu Chryftufowi.! 
Vwafz iefcze wfzytkie pochwały ktoreśmy dáli, wízyt- 

` kie fkutki ktoreśmy przypiťáli tey zacney cnočie, y iá- 

_ ko nam šéisle iet od fámego Chryftufá zálecona : bo 

>. ježeli maíz naymnieyfze pragnienie podobáé fię Bo- 
gu, niepodobna, abyś z chečia y goracośćia nie miał 
fię (táráč o tę rzecz, ktora mu ieft ták miłą. Vważ 
miłość, ktora krewni miedzy foba mála, dla fá- 

i- mego miedzy nimi zľaczenia krwi : A wfydź fię ze 

14lká Boika mnicy v čiebie waży ńiżeli naturą. Mnicy 

złączenie dufze, niżeli čiátá. leżelirzecze(z, że w tym 
pietwfzym złaczeniu icft iedná náturá y krew oboy- 

50 udžielona. Lecz o iikoieft zacnieyfze y sčisley(ze zpo- 

winnowácenie miedzy wiernemi! ktore Apoftoł wyraża 

' _. mowiac. fify jednego mája Oycá, iednę Matkę iedne- 

. 0 Páná, ieden Chrzest, jedne miáre, iednę nádžicie, ieden 

pokarm, ieancgo duchá ; ktory im dóle żyćie. Wizyicy ic- 

dnego mái Oycá, ktorym ieft Bog; iednę Matkę, 
ktora iet Kośćloł; iednego Páná, ktorym ieft Chryftusg 
iednę wiarę, ktora ieft światło nádprzyrodzonc: kto- 
rego iefteśmy wfzyfcy vczeftnikśmi yprzez ktore, ic- 
fteśmy roznemi, od innych ludzi : lednánádžieiá, kto- 
Ta iet dźiedźittwem chwały ; w ktorey icdno ferce y 
iednę mieć będźiemy dutzę; ieden Chrzeft, przez 
tory, ieftęśmiy przypufzczeni y przybráni zá Synow, 
iednego Oycá, y ftaliśmy fie ieden drugiemu Brarem. 
 leden pokarm, ktorym ieft Przeńaświętizy Sákráment 
Ciała Chryftufowego, przez ktorego moc, iefteśmy 
wfzyfcy złączeni; y ftaliśmy fię z nimi iednym čiátem, 
iako z wiela žiarn pfzenice, ieden (ie robi Chleb; z wielu 
gron, robi fię wino. Nád to ieftesmy iefcze vczeftni- 
kami iednego Duchá Świętego, ktory miefzka we wfzy- 
tkich wiernych lubo przez wiarę, fámé lubo przez tá- 
$ss2 fkę 
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tálke ywiśrę z foba złacze. Ieżeli członki iednego ćiá- 
14, lubo mśia rożne powinnośći y vloženie, iednák 
miedzy foba fciffa záchowuia miłość; bo jedne tylko 
w fobie czuia dufzę rozumna : iakofz nie ieft rzecz. 
fłufnieyfza ? żeby fię w fobie wierni kocháli, będąc o- — , 
pánowáni tymże Duchem Swietym: ktory, im ieftzae © 
cnieyfzy, tym śćiśleyfze złaczenie wrzeczách czyni; 
ktore kocha. Nád to iezli fámá vnia čiátá y krwie, 
može ták wielka miedzy krewnemi vezynié miłość, 
ińkofz te złaczenia, y te kommunikácye nie wzbudza 
w nas więkfzy dáleko miłośći? Niech zfercá twego 
nie wychodźi ow iedyny y ofobliwy miłośći przykład, 
ktory: przećiwko nam pokazał Chryftus Pan: ktorý 
nas vkochał ták łafkówie, ták ftátecznie, bez zadn di! 
fwego pożytku y wygody; bez žadney náťzey zaflugi. 
y godnośći. Abedac wzbudzony ták wielkim prZy- " 
kłádem, y Zwiažány ták wielkim Dobrodžieyftwem, 

będźiefz czynił pilne przygotowániedo miłośći bliźnie 

go, tákim fpolobem, iáko čie Bog vmiłował, 4 przez — 
ten frzodck wypełnić będźiefz mogł to przykazanie, 
ták wyraźnie, ktoreé Chryftus'dał, z rego swiátá zcho=' 
dzac;gdymowił. Przykazanie ktore mai zaftámuie ref 
ábysčie ieden drugiego kocháli ták, ińko ia was kochalem. 


ROZDZIAŁ 
Siedinnafty. 


O powinnośći C: zlomieká przećitoko Bog. 
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1" )Owiedžiawížy to, co czynić przećiwko fobit, y 
A. przečiwko náfzemu bliźniemu powinniśmy; mo- 
wmy 
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A wmy teraz, co czynić przečiwko Bogu hałeży ; co 1eft 
0. ofobliwa częśći y naywyfzfza fpriwiedliwośći. To zaś 
dźicie fię ofobliwie przez wykonanie trzech cnot Te: 
'  olegicznych. Wiarę, Nádžicie,y Miłość; ktorych ie- 
% _ dyny cel iet fam Bog. Przydawízy trzečia cnotę; kto- 
| ľa Thcelogowie, nażywaia Relligia, ktorey powinność 
- deh czcić Boga y fłużyć iemu, 

Vczyni dofyć zupełnie człowiek wfzytkim obo- 
wiefkom, ktore fię zámykála w tey cnoćie, ieżeli be: 
dźie miał przećiwko Bogu takie ferce, iakie miewa 
dobry Syn przećiwko Oycu. láko bowiem ten czło- 
wick, ktory ma:przečiwko fobie ferce y zdanie dobrego 
Sedžiego, dobrze czynić może powinność co do niega 
należy: y ten wypełni wfzytkie powinnośći przečiwko 
bližničmu, ktory będźie miał ku niemu ferce Matki. 
Tak ten, dofyć vczyni; copowinien Bogu, ktory mieć 
- bedžie ku Bogu ferce Synowíkie, bo olobliwy vrzad 
_ Duchá Chryftufowego ieft, takie przećiwko Qycu fer- 
ce w ludźicch fprawowść. Vważ iákie ferce ma dobry 
Syn ku Oycu, iáka miłośćia pała przećiwko niemu, iá- 
ko w nim ieftboiśńzń yrefpokt, iákie Pofłufzeńftwo, iaka 
co ść przy honorze iego, iáko mu bez: interefľu 
 fluży, ziaka vfnośćia do niege (ie. včieka we wfzyt- 
ich (woich potrzebach, z iakiem vpokorzeniem zno- 
ši karania y furowość flow iego, y wfzytko co od Oy- 
A przypadnie przykrego 

leželi czuiefz w fobie fimym podobnachęć y fet- 
ku Bogu, wypełniłeś dofkonale tę część fprawie- 
 dliwośći. 

Wiec żebyś miał takic fetce, rozumiem że ofo- 
bliwie dźiewięć dotego końca cnot potrzebą. Pict- « 
wfza ieft miłość, druga boiaźn, trzećia vfność, czwar- 
ta žárliwosc honoru "Bofkiego, piata C zyftosé inten- 

8553. eyi 
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cyiey we wfzytkich rzeczach, ktore należa do iego víťuci 
fzofta Modlitwá y včiekánie fie do niego we wfzytkich 
potrzebách, fiodma przyznawánie dobrodźieftw iego, 
ofma pofłufzenftwo z zupełnym do woliiego złacze- 
niem, dźiewiata pokorą y ćierpliwość, we wfzytkich v- 
trapicniách ; ktoremi čie nawiedzać podoba fię iemu. 
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Dac tym porzadkiem naypierwfza rzecz, ktora czy- 
nić powinniśmy, ieft miłość,tym fpofobem kochálac 
Boga, iáko nam rofkazał, żebyśmy go mitowáli,roieft 
že wízytkiego (ercá, že wfzytkiey dufze, y że wfzyt= 
kiey mocy; 4 ták cokolwiek fię w człowieku znávdnie, 
tym kochać y fiużyć powinien Bogu. Rozum mysleć 
powinien o nim, wola kochác, śffekty tám fię cbracác, 
moc członkow y zmyfłow náízych wypełniać wizytz — 
ko to, cokolwiek iego święta rofíkázuie miłość. re 
Druga rzecz, ktora po miłośćridźie, ieft boiazns 
ktora rod fię z miłośći : bo im więcey láka kochamy 
ofobę, tym bárdžiey boiemy (ie, żebyfmy 1ey nie vra 
Žili. Widziemy, co dobry fyn czyni przećiwko Oycu 
fwemu, podzćiwa żoną przečiwko mężowi, im bár- 
džiey go kocha, tym fię więccy ftara, aby nic takiego 
nie trafiło fie wdomu,coby mežá obrázié mogło. : 
jaźń tá ieft prawdźiwym niewinność! firożem, dla te 
go rzecz ieft potrzebna, aby głęboko wyrażona byfa 
ná dufzach náízych ; o co Páná Bogá prosił Dawidi s 
przebodź Pánie Boiá£nia tmwoia ćiálo moie, bo fadow twoich 
przeleklem fię Przez to widziemy, že ten Prorok nie. 
kontentował fię mieć boiaźń Bofka wyrażona ná du- 
„fzy fwoiey ; śle chóiał iefcze aby głębiey wefzła w čiá- 
ło iego: chčiat by przebiła wikroś y ferce icgo; że- 
by w nim boleść iáko gwodz wbity trwáiac niedopuśći- 
lá zá- 
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lá zafypiść-y vezynic tákiey rzeczy ; ktoraby fię niepo- 
dobać mogła oczom tego, ktorego fie ták lękał. Dla 
tego mowi Piímo : że bojažú Bofka wygania grzech. left 
to rzecz przyrodzona, że gdy kochamy kogo, boiemy 
fię śbyfmy go nie vrážili. lef to fkutek tey boiážni, 
Zcbyímy nie tylko fię obawiáli pełnić złe vczynki, dle 
teíž y zboidźnia dobre czynili. Czyniącie dofkonáte 
y že wlzyftkiemi dobremi okolicznośći, iákie mieć po- 
winny. Zeby rzeczz natury [woicy dobra, przez nalzę 
niedotkonałość nic (tátá fięzła y niepożyteczna. DIA 
czego Swięty Grzegorz rzekł, że to ief włafność do- 
brey dufzy bać (ie grzechu, y wtych rzeczach gdźie nie 
mafz żadnego wyttępku. Wyznał to lob, że był ta bo- 
iażnia napełniony gdy mowił: obasrialem fie wfofikich 

_UCZynkor moich, wiedzac że niž przepuśćif grzefficemn. left 
leze y to fkutkiemtey boidźńi, gdy w milczeniu, na- 
boženftwá Kośćielnego fľuchamy, nie rzucáiac oczy- 
p may natę y ná owę ftronę, áni gaddiac áni (ie prze- 
 chadzaiac; ofobliwie tám gdźie ieft Nayświętfzy Sákrá- 
ment, idko wiele ludži zwykło czynić, maiac wielki 
refpckt y głęboka Wencrácya , przećrwko temu Nay- 
wyfzfzcmu Miieftatowi, przed ktorym ftoimy,'y ktory 
ofobliwym fpofobem ná tym Swiętym mieyfcu. 
leželi mię (pytafz, iáko święty ten áffekt rodźi fię 
w dufzách náťzych, odpowiadam Či, že nayofobliw(zy 
Poczatek z ktorego pochodźi ieft miłość Boga. Nic- 
Wolnicza miłość pomaga także, ktora icf poczatkiem 
. miłośći Synowfkiey y ong wprowadza do dufze iá- 
ko f(zwieć (czečina wprowadza drátwe ktora boty (zyic. 
Nadto , przymnaża tę święta Wenerácia, vważenie 
czterech rzeczy naftępuracych ; to ief wyfokośći Má- 
ieftatu Botkiego, głębokośći fadow iego, wielkiey (prá- 
wiedliwośći iego , naoftątek mnogošči grzechow ná- 
fzych 
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(zych: Ofobliwieiednśk vwažánie fprzećiwienia fękto> 4 
re dáiemy náthnicniem Niebiefkim : Dla czego zábá- 
wić trzebá (ercá nafze ná vważeniu tych czterech rze- 


czy; bo te fa, ktore vtrzymáia w dufząch nafzych ten > 


Swięty refpekt. O czym iużefmy mowili we dwudžie+ > 
ftym ofmym Rozdžiale pierwízcy księgi. póz 
BETI 
s. IL PRZ 


+ 
A Rzećia cnotá ieft vfność; bo iáko fyn, ktory ma 
bogatego Oycá y mocnego, ieft pewnym, že choć » 
wpádnie w iákie niefzcześćie, álbo wiáka potrzcbejftá- — 
ranie Oycá iego ztámtad go wybáwi, ták czžowi 2 
mieć powinien ferce fynowfkie przečiwko Bogu ih 
vważywfzy to, że ma zá Oycá tego, ktory może wizye , 
ftko ná Niebie y ná žiemi, żeby mocno trzymał; Z — 
ińkiekolwick ná niego pádnie niefzcześćie, Ocieć ic- 
go vwolnigo ,ieželi fiędaniego obroči, ieželi wiego 
vfa miłośierdźiu. 11 
leżeli prawdźiwy fyn ma záwíze taka vfność w Oy- 
cu, z ktora befpiccznie žyie w pokoiu. lákaíz ma bydź 
vfność człowieka, ktory wie, że ma Oycá nád wizye 
ftkich infzych Oycow bogátízego, niżeli wfzyfcy ná 
świećie naybogátízi ? Ieżeli mi odpowiádaíz ná to, Ži 
málo znafz dobrych ípraw , že nie wiele mafz zafíu 
y ž: tłum grzechow twoich žyčia przefzłego gási wt 
bie odwagę, y vfność, żebyś miał to obic cować w P 
nu Bogu, lekárítwo twoie bedžie, kiedy obracáć myśl 
twoiey nie będźiefz ná twoie defekty,ále ná dobroć 
Bofka y Syná iego Zbáwičielá nafzego, wten czas bo- 
wiem przybierzez fercá y śiły. láko, kiedy widziemy 
ludźi iśkich przebywśiacych rzekę gwałtowna, á gło- 
wá im fię zawraca, dla wielkiego impetu, wołamy ná 
nich, 


4 
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nich > áby podnieśli oczy do Niebá á niepátrzyli ná 
wodę, ktora vmyka (ie y mięfza, zeby ták be(pieczno 
| prześli. Tofz radźić wtey okśziey powinniímy ffá- 
AE bym, y przeftrzec ich, zeby nie myśleli, śni o fobie, á- 

T nio fwoich przefąłych grzechach; ále žeby obroćili 
cj oczy ku tey. miłośći nicíkonczoncy, ktora im podáie 
rękę. 

A Jeżeli mie zás fpytafz, co czynić mam, abym te 
mocna miał vfność? Odpowiadam či: abyś naprzod 
rzućił oczy ku tey dobroći niefkoficzoney Bofkicy, 
ktora może zábiec wfzyftkim niefzcześćiom światowym, 
Aby: vważał nicomylne obietnice ktorymi obiecał po- 
moc wfzyftkim tym , ktorzy wzywać będa icgo imie- 
(nia, y ktorzy (zukać beda iego protekcičy. ŚSpoyrzey 
iefzcze ná wielkość dobrodźieftw iego, Ktoreś ódebrał 
~ 2kochiiaccy ręki icgo, obacz fkutki miłośierdźia iego, 
T ktorycheś doznał po grzechu ; á nie będźiefz ná przy- 
| {zły czás powatpiwał. Ale nadewfzyftko obroć (ie ku 
|. ChryftufowiZbawićielowi (wemu, y poyrzy nś wfzyftkie 


. 

| iego prace y zafługi, w ktorych (4 nayprzedniey(fze przy- 
czyny, żć śmiemy befpecznie prośić o łafki y fawory. 
Z icdney ftrony ieftefmy pewnemi, že zafługi iego (a 
„ták wielkie, že wiekíze bydź nie moga. Zdruzgicy ftro- 
ny, że fa fkárby Kośćioła, oddane ná pomoc vízyftkich 
náízych potrzeb. Teć fa prawdźiwe filary y grunto- 
Wn< podpory vfnośći nafzey, ktorymi wfparći Swieči, 
pi mocnieyfzymi nad gore Syonika w (woich nádžie- 
iach. 


Ale nie iefiże to rzecz podźiwienia godna? że 
máiac tak wicle dowodow, iż vfać możemy, á prze 
čie ieftefmy ták fłabemi, y tak lekkimi? iż ledwie o- 
baczymy obccne niebefpicczenftwo, traćiemy ferce, 
idźiemy do Egiptu iznkać pomocy pod čicniem wozow 
Trt Pháráo- 
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Pháráonowych. Znáyduie fię wiele ffug Bofkich, kto- 
rzy furowo pofcza, wielkie dáia iátmužny, vítáwicznié 3 
fię modla, ale mało tákich, ktorzy máia ták ftateczńe 
vfność, iáko Zuzánná Swięta mátroná. Tá widzacíie 
ofadzona ná śmierć y iuíz ná plác wywiedziona: mie 
tráčilá iednák , 1áko mowi Pifmo: w Bogu nódziei. Kto+ r 
kolwiekby chciał przywieść więcy potwierdzenia tey 
prawdy, moglby przytoczyć gromádne micyfcá Pifm4 
Swiętego, olobliwie całe Plálmy y Proroki, w ktorych; 
nic czeščiey nie wfpominaia idko vfnosé wBogu. y “ 
pewność pomocy icgo, dla tych, ktorzy w nim nádžie- 
ię pokładaia. ž 
S- HI. ; aE a 
O Zárliwośći honoru Bofkiego. 3 
Zwarta cnotá ieft, zárliwosé o honor Bofki ; tę 
ieft, żebyfmy fię naywięcey ftáráli, abyfmy ná nay- 
wyfzfzym ftopniu honor Bofki widźieli, aby Imię iego 
Swięte czczono , áby wola iego dofkonśle ná Niebie 
y ná źiemi wypełniona była: láko przećiwnym (polo. — 
bem, áby naywiękfze nálze vmartwienie było, gdy wi- 
dźiemy czći Bofkiey (przećiwienie y oney wzgárde. Tá- 
kaé bylá žárliwosé Swiętych, ná pochwałę ktorych, 
owe rzeczono fľowá: Zárlimosé domu twego Pánie fi p 
milá mię. Tak bowiem fercá ich żalem fię zdeymo- — 
wóśły, y vtrapienia dufzne požeráty čiátá, iż powierzcho- | 
wne znaki iáwnie ná nich fię wydawały. Gdy- | 
byfmy y my byli ták fzcześliwi, żebyfmy ta gorzeli | 
żarliwośćia, náznáczeniby(my byli ná czołich nafzych 
tym znákicm fławnym,o ktorym mowi Ezechiel : á fla- 
libyfmy fie pewnie wolnemi od wfelkiego karánia y od wfel- 
kich mak Bofkiey [prámiedlimośći, 
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$..IV 
O Proflośći Intenciey. 


Iata cnotá ieft, proftość intenciey: powinność záš 
A icy ief, żebyfmy we wfzyftkich pracách, ktore zá- 
czynamy, nie (zukáli siebie famych, ani nafzego wła- 
fnego interefu; źle żebyfmy fię zápátrywáli zawfze ná 
chwałę Bolka. Bote ieft pewna, že iáko ći, ktorzy 
gráia w owę grę ktora fię zowie: Ko wygra, ten prze- 
gra. Wygrawśia przegrálac, przegrawáia wygraiac. 
Ták, im mniey zy(káé zechcemy interefu nafzego trá- 
ktuiac z Bogiem, tym więcey miećbędźiemy pozytku. 
left to rzecz pewna, že powinnifmy pilno w nalzych v- 
wažáč vczynkách, żeby oczy nafze nie obracśły (ie, tyl- 
ko ku Bogu fimemu. Bo miłość wła(na ieft natury 
- fubtelney y Siebie fámey we wfzyftkich rzeczach fzuka. 
W bez vatpienia znávduie fię wielka liczbą ludži bár- 
= dzo bogitych w dobre vczynki, ktorzy gdy przycho- 
— dza ná wagę fprawiedliwośći Bofkicy, znaydnia fię lek- 
; kiemi, przez defekty proftey intencicy. Y táć ieft, 
_ ktora zowięmy okiem Ewángelicznym, ktore bedac 
 iśfne, czyni iáľnym wfzyftko čiáto, á będac fimo zá- 
Ćmione, czyni tez čiemnym wfzyftko čiáto. 
/. Znóśyduie fię wiele takich, ktorzy będąc ofadzeni 
ná wielkich godnośćiśch, ták duchownych iáko y świe- 
ckich, á widzac, że cnotę wfzylcy kocháia y chwała, ftá- 
raia (ie. śby iey doftapili ; żyia iáko ludźie dobrzy, chro- 
niac fię wfzelkich złych yczynkow y wyftępkow nie- 
podžčiwych, ktoreby mogły zmacác ich reputácya. Ale 
to czynia, śby tylko nie odpádli od tego honoru, ktore- 
go doftapili, śle żeby v Panow fwych żyli w miłośći, że- 
by rośli w faworách, żeby, ich ná więkfze w go- 
Ttt 2 dno- 
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dnośći wynośili. Wfzyftkie te tedy ákcye niepocho- 
dza zprawdžiwey boiážniálbo miłośći Bofkicy, nie má- 
ňa zá koniec icgo chwały, ani pofłufzenftwa, ktore mu 
iet winne; dle tylko (woy pozytck y chwałę ludzka. 
Wiec co fię czyni, tylko dlatego; lubo zdafię cośw o=- 
ézách šwiátá, icdnák w oczach Bofkich nie znávduie fig 
1iic,tylko dym,tylko Cień fpriwiedliwośći, á nieprawdžie 
wa fpriwiediiwość. Bo áni cnoty morálne, áni wízyftkie 
vmartwienia čiálá, podobáia fię Bogu; choćbyś y fyná 
włafnego dał ná ofiarę, nic niewyffużyfz przed Bogiem, 
śle tylko ten duch miłośći zefłany z Nicbá, y vczyn= 
kiktore z tego zrzodlá wynikála przyiemne przed 0- 
kiem Bofkim zeftáia. a x 
Nic niebyło w Kośćicle Sálomonowym, aby nie 
byłozłotem,abo nim niepokryte;tak w'tymKośćieleży= 
wym dufz nafzych nie może nic fię znaleść, coby nie 
byłomiłośćia. Dlatego fľugá Bofki nie powinien V- 
ważść co czyni, śle iáka to intencia czynić chce: Bo 
vczynki zsiebie fámych. profte y nifkie, podnofzafię 
ná wyfaki ftopień przez godność intenciey: iáko nay- 
wwyfžíze ftáia ię nilkiemi, przez nifkość intencicy. Be 
Bog, nie rák patrzy ná máteryz vczynku, iako ná in= 
tencym; ktora z miłośći pochodźi. Y pewnie ieft ta 
naślądowśać zácna miłość Syná Bofkiego; ktory p 
trzebuie po nas tego w fwoiey Ewangelicy, áby(my ga 
tik kochali fáko on nas kochał. To icit zfczerey Tá. 
fki y bez žádnego intereffu, á tako miedzy okoliczno- 
śćiami'tey miłośći Bofkicy, tá ieft nayudátnieyíza ták 
ten bedžie (zcześliwy, ktory we wfzyftkich fpráwách tey 
„okolicznoséi ftára fie mástádowáč.  leżeli kto do te- 
go przydžie (zczesčia, niech wie, že ieft miłym Bogu, 
poniewaíz mu ict podobny w cnoćic, y w fczerośći in- 
itencięy, śbowierm.to ieft, prawdą, u a czę- 
Ro ieit 
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fto ieft przyczyna miłośći. Więc kiedy człowiek czy- 
nić cokolwiek będźie , niech odwraca oczy fwoie od 
wízelkich przyczyn ludzkich , zápátruiac fię na fáme- 
go tylko Boga, y niech niepozwala, aby vczynek, kto- 
ry mieć ma Bogá zá nagrodę, ftużył ludzkim refpe- 
ktom. lákaby to rzecz był żałofnay wielkiey kondo- 
lencicy godna, gdyby sláchetná y vrodźiwa białagłowa 
dána była do matženftwá iednemu węglarzowi, aicfzcze 
*  táka, ktoraby łozą godni byłś Krolewikicgo. left to ie- 
fzcze bez porownania boleínicy(za, gdyby cnotá, kto- 
ra zśfługuie Bogá,, miálá fię bawić ná fzukániu rze- 
czy žiemíkich y ginacych.. 

Ale že tá proftość intencyey ieft trudna do náby- 
Gia, trzcbá: áby człowiek goracoo nię we wfzyftkich mo- 
dlitwách prosit Bogá, á ofobliwie wten czás, gdy owo 
owa w pačierzu wfpomina: miech fie dzicie wola twożń 
má żiemi y ná Niebie. Aby iako wizyftką rzefza Nie- 
biefka pełni wola Bofka z profta intencya vpodobá- 
T nia fig icmu: ftárat (ie tákže, z fwoiey ftrony, gdy bę- 
dźie ná źiemi, śby wyrażał w (obie ten zwyczay, y tę Nie- 
4 biefka politykę; ile mu iego pozwol fľábosé. A 
lubo to pragnienie ieft chwały godne, chčieé mieć 
część w kroleftwie Bofkim : śle fámá fzczera inten- 
| cia podobźć fię Panu Bogu ieit chwalebniey(za, bo bez 
"watpienia vczynek nafz bedžie tým dofkonalfzy , im 
_ dofkonśley obnażony będźie, ze wfzelkiego intereflu 
_ partykularnego.. 
; S. "V. 


CZofta cnotá ieft, Modlitwa; przez'ten frzodck do Oy- 
cá nafzego., pod czás vtrapienia, vćiekść fię mamy, 
jáko mále džieči przeltráľzone będac, včiekáia do ło- 
ná Oycowíkiego. Przez modlitwe,w vftawicznym wfpo- 
minániu będźiemy mieli Oycá Niebicíkiego, bedžie- 
T.tt z „my Zo- 
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my zoftawać wobecnośći iego, częfto do niego mowić 

znim konwerlowác. Wfzyftkie te okolicznośći, wyra- . 
záia fię w Synu dobrym, do Oycá (wego vdaiacymfię. — .“ 
Siodma iet wdzięczność. Tá ieft, ktora napełnić 
powinna fercá nifze wyznaniem z4dobrodźieyftwa Bo- —  - 
ikie, ktora powinna bawić -ięzyk náíz džiek oddawá- 
niem, zá wfzyftkie łafki, ktoreímy ziego odebráli 
fczodrobliwośći. Táieft, ktora mowi przez Proroka: 
Błogoflawić będę Pánu w wfelki czás, á chmwaľá iego nigdy 
z vf! moich nie wynidźie. A nainfzym mieyfcn: miechu- 
á moie nápeľnione będa Pánie chwała tmsia , niech przem 
cały dźień [þiewuia flame twoię. Bo icżeli Bog dále nam 
záwíze żyćie, y záchowuie ná kazdy momenttęiftność, 
ktora nam dał, wlewáiac bez przeftánku ná nas dobro- 
džieyftwá fwoie przez obroty- Niebiefkic, y przez v- 
fuge vítáwiczna wfzyftkiego ftworzenia : Czemufz go 
bez przeftanku chwalić nie mamy? ktory nas nieprze= 
ftánnemi napełnia dobrodžieyftwy, ktory nas ftrzeže, 
ktory nas broni, ktory nas rzadži, y wfzelkie zlewa ná 
nas (zcześćia: niechże tá naywiekfza vít nafzych będźie 
zabáwá. A ídaczá ráda Swietego Bázilego, niech dźięk= 
czynienie Bogu będźie poczatkiem nafzy modlitwy: 
rano, wieczor, w pofudnie,y w kázda dniá godźinę,od= > 
dawaymy bez przeftanku chwałę Bogu, zą wfzyftkieie- | 
go dobrodžieyftwá, ták generálne, iáko y pástykulárnes > 
przyrodžone y nadprzyrodzone, śle nádewízyflko zatę 
naywiękfza miedzy łalkami łafkę, że fię ftał człowie- 
kiem, że wylał krew fwoię zá Zbawienie nafze, że 
chćiał pod záfľona Przenaświęt(zego Sákrámentu mie; 
fzkáć w kompaniey z námi. A navbárdŽiey rá okoli- 
czność yważania sodná, že te wfzyftkie dobrodzievítwá 
wylał ná nas, z fámey tylko (woicy dobroći y miłośći; 
nie dla iákicgo (wego interefľu y wygody. 8 
> $. VI. 
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O czterech ftopniách poflufeńftwó, 
Sma cnota, ktora nas miłemi czyni przed oczy: 
má Oycá Niebiefkiego,ieft vniwerfalne pofti: 
fzewftwo, we wfzytkim tym, cokolwiek Bog rofkázuie: 
w czym zawifło wypełnienie cáley (práwiedliwosči: Tá 
<notá ma trzy ftopnie.  Pierwfzyieft, bydź pofłufz- 
nym przykazaniom Bofkim, Drugi, ffucháć rády: Trze- 
| či, iść zá natchnieniem Bofkim. Wypełnienie przyka- 
zań Bofkich, ieft zupełnie potrzebne dla zbawienia; 
Rady pomagáia bardzo do wypełnienia ich; bo bez 
cych w ćiętzkie, częfto wpadamy  niebeśpieczeńftwź. 
Bo nic przyśięgać nigdy, lubo w rzeczy ffuízney, nic- 
małym iet lekárftwem, zebyśmy (ie nic przyšiegáli 
= wrzeczách nieffufznych. Nie zprzećiwiść fie,icft dobry 
fpofob do zatrzymania pokoiu y miłośći, Nie mieć nic 
§ włafnego, iet cudowna pewność, že fię prágnać nie- 
| będźie tego, co należy do infzych. Czynić dobrze tym, 
sá ktorzy nam źle czynia, oddala nas od wfzelkiego bli- 
4 Źniemu zle czynienia. Przez to widźiemy, że rady, 
fa mocna obrona przykazań Bofkich. Przetoż kto 
pragnie wypełnić przykazania, nie kontentuie fię 
zachowść ic, ále fie ftára ile można, ile icgo pozwoli 
kondycya, żeby y rády Pańfkie zachował. Bo iáko ten, 
„ktory ma przebywać byftra rzekę, nie odważa fię iść 
__ wproft przećiw wodžic,ále fię nábok obraca po wodžic, 
y tak fácniey przebywa y beśpieczniey. Podobnym 
fpofobem ffugá Bofki, nie tylko ma vważść to, co ieft 
potrzebnego dla iego zbawienia; álema záczynáč bieg 
trudnieyfzy zdáleká, śby icżeli nie może doftapić 
przedliewžietey dofkonśłośći, przynamnicy dokaze 
tego zeby był zbawiony. Rze- 
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Przesmodniká Grzefhikom 
Rzekliśmy , že trzeči ftopień poffufzenftwá icf, 
nádchnienia Bofkicgo y powofánia iego fľucháč zá- 
wize : bo dobrzy ffudzy nie tylko (ie nie kontentuia 
wykonść przykazánia, ktore im fa przez vítá Panow ich 
zlecone; śle tefz y te, ktore przez iaki znak odbicráia: > 
śle że w tym mogł by fię znaleść iaki bład, biorac nád- aj 
chnienie Bofkie to, coby było nádchnieniem álbo lu- 
dzkim, albo czartowikim; czynić powinniśmy to, co * 
nam rádži lan Święty gdy mowi. Niewierz káždemu 
Duchowi, ále fprobuy ieżeli te duchy fa od Boga. Dlatego. 
oprocz tego co fię zamyka w Piśmie w Swie- 
tym y Doktorách, ktorzy nam prawdźiwa regułę dá- 
ia do doyśćia wfzytkich rzeczy. — Vwažáč icícze to, 
będźiefz; że, dwa fpoloby znávduia fie fłuzyć Bol. i 
ieden dobrowolny, drugi zpowinnośći; gdy obádwá 
przed oczyć przyida: Ten, ktory ieft z powinośći, ma 
bydź wyżey położony, nifz dobrowolny; luboby ten f 
naywiękfzy, y záfľuge nie wiemiáka wfobie zawierał. 
W tym fenśie rozumieć mamy owę piekna Sámueláná-, 
uke. Ze poflufeńftwo lepfe ieft niż ofiárá. Chce ábu- 
wiem Pan Bog, żeby człowiek był pofłufzny woli fło- — 
wu iego; ápotym niech mu oddśąie cześć iaka chce, 
bez przykazania pofłufzeńftwa 

Te zaś vfługido zbawienia potrzebne, rozumiemy; — 
Naprzod, wypełnienie przykazań Bofkich, bez ktorego 
niemafz zbawienia. Potym wypełnienie rofkázow tychye 
ktorzy fæ ná icgo ofśdzeni mieyfcu. Bo kżo fię tym zprzećżz 
wi, [memu fie przećiwi Bogu. Po trzećic rozumiemy wy” 
pełnienie wizytkich tych rzeczy, ktore (+ przywiazá- 
ne do kondycyey każdego, iák owe fx powinnośći y 
obligácye, ktore powinien Przełożony w (wym ftopniu, 
Zakonnik, Człowiek žonáty, ftanowi fwemu. Po- 
czwarte tychť rzeczy, ktore lubo nie fa zupełnie po 

trze- 
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ťrzebne, pomagáia icdnák do otrzymania potrzebnych: 
bo pilne wypełnienie icdnych, zakłada fcześliwa po- 
trzebę drugich. 

luż tego długim dofzedłeś doświadczeniem, že, 
w ten czás, gdy co dźień pilnaokoło fiebie czyniíz re- 
kolickcya, w chodząc w śiebie fimego , przetrzafáiac 
Z gruntu fumnienie twoic,z Bogiem częfto rozmaviáiac, 
Žyčie twoie ieft regulśrnieyfze, iefteś bardźicy Panem 
ficbie, y fwoich namiętnośći , y fkłonnieylzy, y fpo- 
fobnicyízy do wfzelkicy cnoty : láko przećiwnym (po- 
fobem, gdy w tym opuścifz fie terminie, zaraz vítáicíz,, 
wpadafz nicznacznie w wízelkie defekty, y wdáicíz fie 
w piebeśpieczeńftwo wpaść wprzefzłe grzechy. To záš 
pochodźi z tad, że iefcze nie mafz doftáteczncy tafk 
prawicy, y ześnie założył fundamentu cnoty glebo- 
kiego: A iáko vbogi człowiek nic ie tego dniá, ktore- 
go (obie nie zarobi ; rak ieželi nie zbierzeíz pomocy 
naboženítwá, żyć będźiefz bez pokarmu,z dyfpozycy#, 

ką, do. vpadku w máte grzechy, ktore potym zá foba Čia- 

p gna więkize. 

4 =Z áeno-fię domyślić že Bog do tego woła čie. 
cwiczenia; widzifz álbowiem, že przez nic Pan Bog 
Čie wfpomaga, bez niego ffábicieíz y vpadafz. Tego 

zás nie mowię, Že to ie pod obowiafkicm przykazá- 

0 nia potrzebne: śle iáko przynaležyty (pofob, abyśmy 
lepicy y dofkonśley pełnili powinność Profeficy ná- 
fzcy. Nád to, ieželi zážywafz piefczot y wygod, ko- 
chafz fie w fobie. fimym, iefteś nieprzyiaćielem wízyt- 
kiego tego, co w fobietrudność y praca przykra zawiera. 
Przetoz nie poftępuieciz wcnočie, y opufzcaíz wiele 
dobrych vczynkow : przez ráki bowiem fpofob žyčia, 
ták nieznácznie człowiek tępicie ku dobremu ; iż nic- 
môže, bo niechce, ftáráč ię ocnoty że fa przykre y 
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trudne.. A wyftępkow zás nabywafz wielka gromadę, 
że zrofkofza y včiecha fa złaczone. Z kad bez tru- 
dnośći zrozumieć możefz, że čie Bog počiagá do 
mężny odwagi y oftrośći żyćia,dopracy y vtrapienia, 
do vmartwienia wfzytkich affektow y pożadliwośći, bo 
doświadczeniem doznawafz ,že ten furowy żywotieft- 
či pożyfecźnieyfzy, nifz ow delikácki y pieízczony. 
Tym fpofobem wizyftkie infze (práwy przebieżeć mo- 
zefz, ktorych vžywánie yw nich fię ćwiczenie przy 
hośić znaczny pożytek ; 4 opuľzczenie ich wielka fzko+ 
de. Iztad wnośić to możefz, że čie Bog do tych v= 
czynkow powoływa : wtym iednak y we wfzytkich in 
nych czýnách, iść mafz zá ráda ý zdaniem ftarfzych. 
Z tego co fię do tad powiedžiáto,ia(na rzecz; že € a 
wiek; śby nie bładźił w obieraniu žyčia,nie powinien v- 
ważać co ieft lepfżego w fobie, śle co iet lępfzego dla 
niego, y coieft pofrzebnieyfzego ; bo fię znayduie 
wicle vczyńkow wielkiey dofkonśłośći; ktore nie, fa 
lepíze dla mnie, lubo fa lepfze w fobie; dla tego, 
že nie mam mocy ná wypełnienie ich, y nie ieftem do 
nich powołany. Niechże każdy (woičy pilnuie woká- 
cycy, niech fię fam mierzy fiebie fámego, niech nato. 
rzući oczy, co mu ieft przyzwóit(za, nie obracaiac ich 
tám, co 1ego przechodźi iły, idac zá rád Medrčá któ 
ty mowi. Nie podnos oczu ná bogáčtvá, ktorých doftáč nie | 
nožek: bo te mieć będa [krzýdiá iáko Orzel, y vleca ku Nie- | 
bu. Ktorzy zás przećiwnie czynia, fly(za fálánie 
Prorockie. Zápátryzvaťér fię ná wiele, á flálo fig málo: 


Tę miarę záchowáé trzeba w cwiczeniach- dobro- 
woliiych : w tych zás, ktore w fobie powinriosé zámy- 
káia, infz Regułę trzymać mamy. Dobrowolne v- 
czynki y (prawy znayduia fię niektore publiczne, dru- 

i gie 
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gie prywatne y pártykulátne. ledne ze czčia y požýt- 
kiem y vćiecha: drugie nic nie przynoíza. Zebyš nie- 
zbladžil, boy fię bárdžiey tych, ktore fa publiczne, ni- 
żeli tych ktore prywatne; tych więcey, ktore zfobą 
wioda pożytek, niżeli tych, ktore go w fobie nie mśią: 
Bo miłość włafna ieft fubrelna z (Woicy natury, fzuka 
fię w fzędźie, y żawize, y w nayświętfzych y w naywię- 
kízych zabawach. Dla tego ieden człowiek Święty 

- zwykłbył mawiać. Awief zdžie ie? Bog? tám gdźie Cie 
bie [ámego niemaf. Abyśmy fię nauczyli, że yczynek tym 
iet swietízy, im bárdžičy od prywatnego intercflu od- 
ďalony, y w ten czás, gdy żadney infzey, oprocz iedne 
go Boga, fpodźiewać lię nie możemy rzeczy. Nie- 

= mowiędlatego, żebyśmy fię názbyt ták doiedny tey wia- 

'_ zali ftroncy, 4drugicy záwíze fię chronili. Abowiť mo- 

_'_ żefiętrafińćczęfto, że w tám tych zabáwách będźie wię- 

= kfza przed Bogiem przyfługa, y ffulznieyfza obligá- 
cyey przyczyną. Ale zebyšmy dobrze fię znali, ná 
= zdradźie y złośći, włafney nas fimych miłośći, ktorey 
= mie ma vfic człowiek, choć fię pokryic cnotey pọ“ 

zorem. 
Trzy oweiuż pomienione ftopnie, zámykáia w (o- 

"bie dofkonśłe pofľufzeniftwo: oktorych podobno A- 

oftoł napifał te flowa.  Niecbóicie fie przypodobać temu 

? wiótu, śle odnawiayćie [fe w odnotvieniu z.myfłow wajych, 

dbyśćie doświadczóli, ktora ieft wola. Bofka dobra, podobóla- 
|| cafè, y dofkonóła. Krorymi ffowy námienia te trzy fto- 
pnie pofľuízenftwá. Abowiem, Dobre ieft w záchová- 
niu przykazań Bofkich. Podobáiace fie, W naśladowaniu 

Rad Chryftufowych. Dofkonśłe; wprzymowaniu nád- 

chnienia y powołania Ducha Swietego. Bo prawdźi- 

wie ná ten cząs człowiek przyidžie do dofkonałośći 

pofłufzeńftwa, kiedy wiernie wypełni, cokolwiek mu 
Vuu 2 Bog 
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Bog ro[kázuic, cokolwiek mu rádži, y cokolwiek mit 
do [ered iego nádchnieničm fwoim podáie. 

Przydálte fię icícze do tych trzech ftopniow czwar- 
ty, to ieft zgadzánie fię z wala Bofka we wízytkim co- 
kolwick nam rofkázuie, co bywa wten czás, gdy ie-- 
dnáko przyimuięmy od niego honory dyfhonor, in- 
fámia y dobra rčputácya, zdrowie y chorobę, żyćie y 
śmierć, y poddálac fię pokornie Bofkim iego dekre- 
tom, icdnákowo "od niego prżyimuiemy karanie, y p0- 
bľažánie, nie ogladaiac fię ná to,co bierzemy; ale ná 
rękę ktora dáie, y ná miłość z ktora daie; Bo Ociec nie- 
mnicy kocha Syná gdy.go karze, iako.gdy mu łago- 
dość wyświadcza. l ść: 

Ten ktory przydźie do tych czterech ftopniow 50- 
fufzenftwá može bydź pewien, że dofzedł dofkonałe- 
go oddalenia fie,od śiebie;ktoreieft w naywiękfzy wadze 
w wlzyftkich Miftrzow żyćra duchownego. Gdy fie czło- 
'wiek ták w ręce poddźie Bofkie, że fię ttáie, iáko mięk- 
kim wofkiem w ręku rzemiéšniká. “Zowie fię zás res 
zygnacya :bo iáko duchowny, gdy rezygnuie Plebania, 
naprzykład, albo kańobia, zupełnie fię wyzuwa z niey, 
ty oddáie w ręce Bifkupie , áby z nia czynił wedle wo- 
li fwoiey y vpodobánia fwego, bez žadney przefzkody: 
"od tego, ktory ia przedtym trzymał. Ták człowiek do- 
fkonáty , zupełnie rzuca fię w ręce Bofkie; że więcy 
juž mie chcebydź fwoim, śnr żyć dla šicbie, áni ieść, 4. 
ni (páč, ani prácowác dla śicbie, tylko dla fámey chwa- 
ły ítworzyčielá (wego, zgadzáiac fię zSwieta icgo wola 
we wfzyftkim, cokolwiek z nim poczać chce, przylmu- 
ie zreki iego iednákim fercem, káry y vtrapienia, kto- 
re nań nápadáia ; oddala fię od pofleficý śiebie fame- 
go y fwoiey włafney woli, aby zupełnie pełnił wola 
iBofka; bo fię -zna bydź niewolnikiem z tyśiacą przy- 
: *czyn 
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czyn. Pokazał to dobrze Dawid gdy mowił. żóko bydlę 
fiatem fie przed toba ;'ń ia ieflum zánfe ztoba. To po: 
dobienftwo vczy nas,-że iako kon nie idžie tám gdźie 
chce, nie odpoczywa kiedy chce, ále we wfzyftkim fłu- 
cha tego, ktory, go prowádži ;-tak prawdźiwy fľugá Bo- 
fki, powinien fię dofkonále mu poddać. | Tegoć nas 
vczy Izáiaíz gdy mowi: otworzył mivfy Pan, á lam mu 

: fie niefþrzećimit, nie pofediem wzad, nie chcąc czynic tego co 
"mi rofkazał choc rzecz byłą trudna. Toiz znaczy 


cudowne 'owo zwierzat widzenie Ezechiel 
kiedy mowi. Ze mfędżie, gdźie było nódibnienie Duchá 
| 


” 


"Świętego, bięgły zśraz cudowna predkosčia, názud fie nie- 

| zracóińc, áni obracdiac. Przezto Swięty Prorok chćiał 
"nan) pokazać, z iák4 ochota, y z iáka ridośćia,powinien 

= człowiek czynić to, cokolwiek wie, że ief wola Bofka. 
a Trzeba icdnák nato pamiętać, že nie tylko ochota wo- 
| lirie potrzebna, śle žeby roftropność rozumu czy- 
: milá wedle tego iákosmy iuž namienili: żebyśmy fię 
inie oízukáli, idac zá wolą nafza, á nieza wola Bofka. 
Jowízem mowiac poproftu, obawiść (ie: powinniśmy 
"wízytkiego tego, do czegokolwiek wola náťfzá zda fię 
"bydž íktonnieyíza. A tego (ie chwytść idko rzeczy be- 
"špieczniey(zey, ¿cokolwiek "wrodzoney 'fkłonnośći 
| iščiieft przećiwnego. (Táé ieft naywiękfza y naymil- 
 fza <ofiárá, ktora człowiek oddać «może Bogu; bo 
'win(zych ofiárách dáie dobro fwoie; wtey zaś ofiá- 
/ruie fiebie fámego. “Tá ofiárá tym więkfzey ieft wagi, 
nfz inne; im więcey człowiek fiebie, ‘niżeli : dobrá 
'fwoie, waży. Wtey ofierze wypetniáia: (ie ffowá Au- 
guftyná Swietego. -Ze lubo Bog ieft Pánom. mvfýtkich rze 
czy, nie kážty iednák mowić može z. Dawidem; Pánie ieflem 

' twoim, bo tylko mowić moga, ktorzy tvýzuli [ z wolnośći 
Jfwoiey,-ń oddali. fig zupełnie ná vfluge Bofką. I takim do- 
Vuý3 (picro 
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40 Przewodnika Grzefnikom. 
piero fpofobem mowić moga, że zupełnie ftali fię iego. 
Tá dyfpozycya ieft naylepfza do doftapienia dofkoná- 
łośći żyćia Chrześćiańfkiego, bo Bog ieft záwíze go-“ 
towy do naprawy y vbogácenia człowieka, kiedy mu 
fię z fwoicy ftrony nie fprzećiwia, y kiedy iego fię pod- 
dáie poffufzeńftwu, Bo w ten czásmože vezynic w nim 
to, co mu fię podoba, y zrobić z niego, iáko z Dawi- 
dá, człowieka wedle ferca fwego. 


S. VII: 
O Cierplimwośći w Niefizestin. 


Ebyśmy przyfzli do tego ftopniá doíkonátego Bo-: 

ftufzenftwá, rzecz ieft potrzebna, żebyśmy doftali 
oftatnicy z tych cnot, ktoreśmy ná poczatku tego, 
wfpomnieli Rozdźiału, ktora ieft Cierpliwość w niefcze= 
śćiu, abo vtrapicniach od Oycá Niebiefkiego zeffanych 
Synom fwoim; ták dla. ćwiczenia náízego, iáko teíz | 
y dlawiękfzych y obfitfzych zafľug nafzych. Zaprafza nas 
do tey cnoty Salomon w przyfłowiech fwoich,gdy mowi. 
Synu moy nie odrzucay dyfcypliny Bofkicy, y nieodflepuy żey: 
gdy čie | ky bo Bog karze tych, ktorych kocha, trapi tych iá- > 


d 


/ 


3 


1 


É 


ko dobry Ociec, ktorzy mu fig pod obála. Te Sálomoná, ffo- > 4 


wá (zerzy tłumaczy Apoftoł, gdy mowi, Syna miezá- 
niedbymay kórnośći Póńfkiey, żebyś nieuftať iáko [prácomá-“ 


p 


ny, gdyćię flrofomáč y káráč będa. Bo kogo Bog milnie,karze:) 


biczuie zás kożdego Syn4, ktorego przyimnie. W karnośći ftá- 
tecznie trmway. Ińko Synowi ofiárnieč fig Bog. A ktoryf mo- 
że fie ználesé Syn, ktoregoby nieflroforvať Ociec. A ieżeli ie- 
fłeście dáleko od kórnośći, kterey fig mfe ftálišmy vczefini- 
kámi, więc obcy ieśleśćie nie Synowie, 

Pokazuia nam oczywiśćie te ffowá, že powinność 
Oycá 
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Oycá ieft karać y vpominść Syná fwego : A powinność 
Synápoddawáč fię z pokora, y przyiac karania iáko wiel- 

kie dobrodžicyftwá y swiádeétwo miłośći Oycá (wego. 
Nauczył nas tegofz fam Syn Bofki fwoim przykładam; 

ták, kiedy go Swięty Piotr wyfwobodźić chčiat, od 
śmierći, odpowiádálac : 70 niechcejf ábym ia pił Kielich 
ktory mi pić kazał Ocieci iakoby chčiať mowic : Gdyby 

ten kielich od 1nfżey miałem ręki, mogłbym fię temu 
zprzećiwić ; śle żezrękirak dobrego Oycá ; ktory wie, 
może, y chce pomoc tym, ktorych ma zá (woie Syny; 

- lśkofz pić niemam kielichź tego; ktory z iego idzie ręku: 

,_ Znáýduie fię wicle Ofob, ktorzy pod czás pôko- 

iu y (czesčia rozumicia, że fa zupełnie poddánémi te= 
mu Oycu Niebicíkiemu, y że fię zgadzáiž zwola ic- 
go, śle w nięfcześćiu traca ferce y pokdzuia, że ich 
| fubmifia bytá fatízywa: boieyw ten czás nie máiaž 
> gdy ia naybárdžičy pokażść trzeba. — Nášláduiá w tym 


Ioan: 18. 


Vý 


" ľudži lekkich y bez fercś, ktorzy czynia fię odważne- 
mi pod czás pokoiu; śle gdy do potrzeby przydžie, 
śni broni; śni cnoty, wnich nieznaydziefz. Więc, že 
wżyćiu woyny; vtrapienia fa vítáwiczne ; rzecz ieft po- 
trzebna,opatrzyć tym dufzom fľábym bronie duchowne; 
śby ich, gdy potrzeb ieft, pożytecznie zażyły; 

Dla tego naprzod vważay, že wfzytkie prace żyćia 
_ teg porownść fię nie moga, zwielkośćia chwały, kto- 
ranami zafługuia: bo počiechá, ktora nám dáic to 
šwiárlo wieczne, ieft ták wielka; że gdybyśmy tylko ič- 
dne godźinę nia fię ćiefzyć mieli, powinnibyśmy 
wízelkich fię dla niey chwytáé trudnośći, wízelkim gár- 
dźić šwiátá vkortentowaniem, bo iáko mowi Apoftoł. 
Pračá lekka, á momentu iednego vtrapienie, móteryń iefi nić- 
oftkcowóney -chipaly, ktora nam iefl żóchowóna žá sadgro= 
dę w Niebie. Vważ 
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Vważ także, że (cześćie zapala: częfto ferce nafże 
pycha: 4 przećiwnym (pofobem, niefcześćie oczyfzcza 
ferce przez zbawienny žal. I tak fcześćie podnoši ná(ze 
ferce ; á niefzcześćie wynieśione vpokarza ie. W tám- 
tym człowiek zapomina ficbie fámego ; w tym zwy- 
czńynie przypomina fobie Boga; Przez tám to, gina 
nafze dobre vczynki; przez to częfto grzechy od Wie- 
lu lat popełnione gládza fię, dufzą przybiera oftrožno- 
śći nád (oba, žeby więcey grzechow dopufzczáč fię nie- 
mogła. j 

leżeli čieízka iákanápádnie čie chorobá, wiedźieć 


powinieneś; že czefto Bog widzac to,cobyśmy czynili bę-_ 


dac zdrowemi, obćina, że ták rzekę, fkrzydłą, y czynżnas 
niefpofobnemi do złego, przez chorobę. Znávduie, 
žc ieft rzecż lepfza dla nas, ćierpieć boleśći, á niżeli 
żyć: wgrzecháci 7 zdrowi Czy nielepfaff? idac zá 
żyć wgrzechách przy zdrowiu. Czy nielepfaf? idac Zá 


fiomem Bofkim w nišé chromym do Krolefivá Niebiefkiega, 


á niżeli: móiac dwie nogi paść ná potępienie do piektá. Vo 
pewna, že Zbáwičiel nafz, ktory ic% wfzytek dobry y 
wfzyftek muifošierny, nie ma vpodobánia w nafzym 
niefcześćtu, śle y owfzem ma wielki guft leczyć nafze 
choroby przez lekátítwo przećiwne, aby či, ktorych v- 
ćiecchy swiątowe vczyniły choremi, ozdrowieli przez 


niefcześćia; ktorzy vpádli popełniśńiac rzeczy zákazá- | 


ne, áby powftali, obnażdiąc fię z tych, ktore (4pozwo- 


lone. 

Z tad mafż (ie nauczyć, že tá dobroć naywyfzíza 
pokaznie fwoy gniew ná tym świećie, áby go niepoka- 
zálá nátámtym , y že dla tey przyczyny zażywa teraz 
miłośierney furowośći , aby nie była obligowźna ná 
przyfzły czás, zażyć ffufzney pomfty. Dla czego mo- 
wi Swięty Hieronim; że wielki znak gniewu Bofkie- 
go iet wten czás, gdy fię nie gnicwa ná grzeíznikow, 
y bez 
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y bez wątpięnia, ten, ktory niechce bydź tuná źiemi 
karany z fynąmi, potępia go do piekłą z czártámi. Prze- 
to Bogu fię modląc Bernard Święty wołał: Pal mię tu 
Pánie ; Tu kray mię, żebyś przepuśćił ná wieki. Ztad 
widzieć fię može, iśkie Bog ma ftáránie o tobie, że 
nievmykaręki od rządzenia namiętnośći twoich , niero- - 
fpufcza im nazbyt cuglow, żebyś tię nie vwodźił zá 
twymi złymi požadliwosčiámi. Lekarze čiálá, pozwa- 
láia fácno chorym, ktorych opuśćili, wfzyftko to, do 
czego ich ápetyt počiaga : ále zástym bronia, © kto- 
rych máz nádžicie, že ich zleczyć moga; rofkizuia 
im dyictę, zákázuia žeby nie iedlitego, co im fzko- 
dźić może. Oycowic także, odcymuia (ynom fwawol- 
nym y márnotrawnym pieniadze, żeby dobr nierofpra- 
fzali, á przečie ich po śmierći (woiey wfzyftkich do- 
ftátkow czynia dziedźicami. Podobnym fpolobem po- 
ftępuie fobie známi Niebielki lekarz dulz natzych, y 
Ocicé wizyftkich Oycow. 

Vwažay iefcze iák wiele,y iák wielkie zelżywośći, 
znośi Chryftus od tych fimych, ktorych ftworzył ; iák 
wiele wzgárdy y policzkow wytrzymał; z táka ćierpli 
wośćią twarz (woię záfľoniona podał owym piekielnym 
pafczekom; ktore nań plwáły; z iáka ł4fkawośćią pozwo- 
lit, głowę fwoię čierniem fzarpac y ránic; z láka ochotna. 

| wola gorzki ow napoy przyiął ná ochłodę pragnienia 
fwego; ktory mu był od mordercow podány; Z1l4- 
kim milczeniem ponioff owe naśmiewifka; ziáka go- 
racośćia y Ćierpliwośćia ofiśrował fię ná śmierć, 40y 
nas znieyvwolnił. Więcty ktory iefteś błotęm y žic- 
mia, nie będźiefz mogł z čierpieé tych vtrapienia? kto- 
reć z fela ná vkaránie twoich grzechow, ponięwalz 
onfam ták wiele zniofł zá tetwoie grzechy, y niechćiał 
wyniść ztego świtą bez biczowania, lubo wfzedł nań 
W ww bez 


F44 Przewodnikć Grzefnikom: 
bez grzechu: 7/44 rzebź było áby Chryfius čierpiaľy wkedł 
do ch waty fwoiey: Aby nas nauczył przykładem yvezyn- 
kiem fimym, co powiedział Apoftoł fľowy: Ze nikt nie 
będźie vkoronomány, ieżeli dobrze w bitwie nieflánie. Le- 
pfza tedy rzecz ábyímy znośili teráznieyíze niefzcze- 
śćia z ćierpliwośćia, kiedy nam fłużyć moga ná odpu- 


fzczenie nafzych grzechow ,y przymnoženic Chwały » | 


nafzey , śniżeliznośić ie zniećierpliwośćia, 'y bez ża- 
dney nádžicie wyffugi. A zwłafzczą gdy rad nierad, 
ztiošié muśifz, co fię Bogu podoba, ktorego wfzechmo- 
cnośći nic fię (przečiwié nie-može. 

Ale 'oprocz tych wfzyftkich vwažánia (rzodkow, 
przydam iefcze oftárnie y bárdži fkuteczne. To ieft, 


że, dla vtržymánia tey ćierpliwośći, człowiek powinien = 


bydź z dobra gotowośćia vzbroiony przečiwko wfzel- 
kim przečiwičítwom y vtrapieniom, ktore nan paść mo- 
ga; ze wfzyfikich firon w tym żyćiu. Bo cofz (obie obie- 
cowáé može od šwiátá ták wykretnego, od <ćiałą ták 
'ffabego, od czártá zazdrośćiwego, od złośći ludži? tyl- 
ko vtrapienia y napášči. Przetofz madry człowiek, bydź 
powinien zawfze vzbroiony y. gotowy do podkániafie 
ze wfzyftkiemi przypadkami, jako w kráiu nieprzyła- 
ćiclfkim. A ztad dwá będźie miał pożytki: Pierwfzy 
że łicniey zniešie wfzyftkie prace, kiedy ich (podáte. | 


wác (ie będźie: Bo te rázy ktore zdáleká widźiemy > 


mniey rania; iáko vczy nas Mędrzec : Zetrzebá zážyč 
lekżrfiwa przed flńbosćia. 

Drugi iet; że, ile rázy człowiek wedle rády tey 
fpráwowáč fię będzie, pewnym bydź može, że oddáie 
Zogu wdzięczna ofiáre, podobna Abraamowey, gdy 
bgł gótow ofiárowác fyná (wego. "Bo ile rázy czło- 
wiek pomyśli, że albo od Bogá, álbo.od lndźi ; te, ál- 

ubo owe; moga, piść ná: niego. przypadki; Dlatego iako 
„pra- 


Rozdział fiedmnafty Księgi 1torey Częśći: Drugity, 541: 
wdźiwy fľugá Boiki gotuie (ie ná przyiečie ich Zz po- 
kora y ćierpliwośćią, przykładem Dawida, kiedy zno- 
éit našmiewifká Semciego, iákoby Bog fam ie nań zfy- 
łał: Niech będźie pewny, ze ile rázy taka fię odwaga, 
bedžie ofiśrował Pánu Bogu; Namnicy przez tę do- 
bra woła fwoiey zafługi nie ftráči , luboby fkutkiemo 
fámym nie ćierpiał ná co fię odważył był. Dla tego 
pamiętać powinniímy , Že naywiecey Chrześćianino- 


# 


wi należy ćierpliwość, ktorcy nas naucza Piotr Swię- 
? J 


ty gdy mowi. Jeżeli dobrze czyniac čierplimie vtrapienia 
znosićie , tafkń toiefł od Páná Bogó: náto bowiem ieftesčie 
powołóni. Niechże myśli fobie człowiek Chrzeščián- 

(ki, że iet iáko opoka w pofrzodku morza , o kto- 
ra Odbiiáia fię wfzyftkie nawałnośći, á przečie fie z miey- 
(cá nieporuíza: Obízerni fię O tey mátericy mowiło. 
Dlatego že wfzyftka profefiya žyčia Chrzeščiánfkiego 
ná dwie rozdźielona bedac częśći; to icft, śbyfmy do- 
brze czynili, á vtrapienia znošili ćierpliwie; rzecz ieft 
iń(na, że tá drogźieft trudnienfza niíz pierwfza; dla 
czego trzeba nam było wiecey przeítrog tám, gdžie nie- 
befpieczenftwo było wiekize. 

Ale trzeba tu wiedzieć, że w tey cnočie čierpliwo- 
śći, Doktorowie Swięći trzy ftopnie ofobliwe znávdu- 
ia: Lúbo ieden znich ieftdofkonślfzy, niíz drugi. Pier- 

wfzy, znośić vtrapienia ćierpliwie; Drugi, pragnać ich 
dla miłośći Bofkicy: Trzeči, ćieizyć ię znich dla te- 
gofz (imego. Nietrzcbá tedy, śby fię fuga Bofki kon- 
tentował pierwfzym ftopniem, ale żeby z pierwiztgą 
ná dugi poftapił, zdrugiego ná trzećj. Przykład fto- 
pni pietwlzego mamy w ćierpliwośći Swiętego lobá. 


Drugiego,w pragnieniu nie ktorych Męczen nikow,kto- : 


rym fobie życzyli mak. Trzećjego w rádosči, ktora 
mieli. Apoftołowie, že godnibyli tych affrontow, kto- 
Www z re dla 
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536 Preemodnika Grzefmików — 
re dla Imienia Chryftafá ćierpieli. Paweł Apoftołprzy- 
fzedł był do tego ftopniá, gdy ziedney ftrony mowił: 


že fie chełpił w vtrapieniśch; Z drugicy, że fię ćiefzył 


w chorobách, vmartwieniąch dufzy,y w plagách ; ktore 
znośił dla miłośći Chryftufowey. Ná drugim miey- 


| feu mowiac o fwoim więźieniu pobudzał Philippen- 


czykow, áby mu pomagali rádosči , ktora czuł, gdy 
fię widžiat wokowách dľa Chryftufá. Pifze, że tafz 
fáíká. vżyczona byłą wtenże czás wiernym Koščiotá 
Mácedoníkiego, Którzy czuli'nieftychana radość w po- 
frzodku wielkiego przesládowánia, ktore ćietpich. 
Tenći icit naywyfzizy ftopicń ćierpliwośći, miłośći 
y dofkonałośći; ktorego doftapić može ftworzenie. 
Málo 1ednák ieft takich cogo dochodza, dla tego Bog 
nie obliguie nikogo do tego przykazaniem. Przećie 
jednak nierozumimy że fię ćicfzyć trzebá z niefzcze- 
čia y vtrapienia bliźniego nalzego; á ieízcze mnicy,. 
z krewnych nśfzych, álboprzýiačiot nafzych; 4 daleko 


'mnicy. iefcze, ofob Duchownych : Bo raz miłość,kta= — " 


ra: nám pozwala, żebyfmy fie Ziedney rzeczy ćietzyli, — 


(chce śbyfniy zátowáli drugicy. "Miosé vmie fig čie- 
(zyć zitymi, ktorzy fie:Čielza ;. płakać. zowečmi,ktorzy 
'płacza. Tako widžiemy, že czynili Prorocy, ktorzy,pę- 
'dźili żyćie fwoie we łzach, y w'vważśaniu'mizerycy y V= 
'trapien1a, Ktore padáia ná człowickó: zg 

IKtokolwick tedy doftapi tych dźićwiaćiu kondy 
(cičy, Albo tych džiewiačiu 'cnor-,ibcz watpienia mieć 
Ibedžie 'ferce fynowikie przečiwko Bogu, y vezyni do- 

ifyć zupełnie tey naýwyfzízey czesči fprawie- 

'dltwośći , która oddaie'Bogu;co mu. 
nałeży. 
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ROZDZIAŁ 
. Osśmnafty. 
Obligácye które fa młóżone ná kazdego wedle flanu y 
kondyciey. 
4 Pifawfzy iu(z powfzechnie 'powinnośći, ktore do 
wfzyftkich ludži należą. Teraz mowić wofobnosči 
będziemy o (czegilnych,ktore do kázdebo należa według 
kondycicy. Ale žebýtáby to rzeczzbytnie długa: Więc 
'dofyc że krótko w fpomnicmy; że oprocz tego, cofmy 


= ju(z powiedžieli, kazdy 'vważyć powinien wedle śiec- 


bie, práwá y obligácye tey kondicycy, wKtorey żyie. 
left tych wielka liczbá y rozność wedle rożnośći fta- 
mow, ktore fig znávduia w Kośćiele. Jedni fa pofta- 
nowieni, áby rofkizywali; drudźy, áby fľucháli: iedni 
fa wianie Małżenfkim ; drudzy Zakonnikámi, iedni 
fa gofpodarzami; A każdy znich ma práwá y powin- 
inošči pod ktorymi fwoie prowádžié powinien żyćie. 
O przełożonym mowi Apoftoł : Czzy me m(5ftkich za- 
ibówóch. Próczyy wrząd:tmwoy wypełniany: Salomon także 
'ypomina. ‘Synu; śżeżeliś fig ręczył zá przyiačielá tmego;po- 


datóś dufe tmóię'w ręce cudze,'y vivikľateš fie flowy vfi two- 


ich; y ochypytónytiefłeś. 'Czynże tedy coć radzę fynu:moy, y 
*wyzwol siebie famego, bo w padłeś mrgce bliźniego twego: 
'Biegay,, pojpiekny ff: w zbudzay przyiačielá twego, nieprzy- 
pujczay (au ná oczy 'twoie,'y niech ‘nie zámružáta [ie powie- 
ki twoie. Wyrivi frgińzośłania z ręku; iáko ptak'z. ręku pta- 
(nik A miedźiwuy fię<że !Mędrzec:ćię vpomina, abyś 
był tik :pilnym w ťákiey“okázycy. /Ludźie bowiem 
zwyczaynie fa trofkliwi*w ftraży rzeczy fwoich ze dwu 
miar. „Albo že (3 drogiego fzacunku, albo że iw: wiel- 
Www +3 ikim 
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4. Przewodnik Grzefnikom. 
kim niebefpieczęnftwie. Oboiata.okoliczność znaydu- 
ie fię w ftśrśniu około dufz: áni cená može bydźwię- 
kfza, áni mnieyfze niebefpieczenftwo. 

Do poddanego záš należy, żeby przełożonego miał 
iáko zá Boga fimego, ták go fzanował, ztáka ocho- 
ta pełnił iego rofkazánie,iákoby od fámego pochodźi- 
ło Boga. Boieżeliten, ktoremu ffażę, rofkażę bydž 
poftuíznym: Porucznikowi, ktoremu zlećił rzady dor 
mu fwego, iezeli go fľucham, komufzieftem pofłufzny 
ná ten czas? A za nie Pánu lámemu. Ták ieżeli Bog 
roíkázuie mi fľucháé mego ftarfzego , czyniąc to, co 
rofkazuie, fľucham fámego Boga. leželi Paweł Swig- 
ty ordynuie fľudze fľuchaé Páná (wego, nie iáko czło- 
wická ; śle iśko Chryftuiá , Cofz ieft zá obligácya pod- 
danego przećiwko przełożonemu (wemu? ktoremu ieft 
obowiazány zwiafkiem pofłufzeńftw4. e 

Trzy fię znávduia ftopnie wtym pofłufzeńftwie, 
Pierwízy, bydź pofľuíznym Vczynkiem tylko; Drugi, 
yvczynkiemy wola: Trzeći, Vczynkiem,„ wolą, y re- - 
zumem. ledni bowiem czynia to, co im rofkdzuia, 
Ale że im (ie widźi rzecz rofkazána, niefłu(zna, zprzećl- 
wiái3 ię w fobie temu, co rofkażano,y nie czynia z fef- 
ca. Drudzy zás zchečia, ále rozumicia, że ten, co 
ro(kazat nie dobrze poymuie rzeczy, ktorerofkážuie. 
Trzeći náoftátek fa, ktorzyy wola, y rozum Boguod- ` 
dáli, pełnia z rádoščia to, co. im rolkazqno; approbue 
ia zpokora, co im opifino, niechcac bydź Sedžiámi 
tych, od ktorych fadzeni bydź mála. Tákicé powinno 
bydź zupełne przečiwko Przetožonym pofľu(zenítwo, 
wípomni fobie ná to,co nápilano. Kto was fluchá, mnie 


fiucha, kto wómi gárdži, mna gárdži. Nie obmawiay 


ich żebyś nie vfłyfzał. Nie ief femranie máfe przeći- 
who: nam, śle przećiw Pánu. Nic pogardzay nimi, že- 
4 być 
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być nie rzekł Bog. Nie čiebie odrzućili śle mnie, żebym 
nie krolował nád nimi. Nie kłamay przed nimi, śni ich 
ofzukiway, żebyć nierzeczono. „Niefhlómatei ludźiom; 
ále Bogu. Zebyś nie zginał nagła śmierćia przeftęp- 

š ftwá, przeto ześ śmiał (kłamać, iáko y či ktorzy ták 
"zarzeízywízy, zginęli. 

Niech zamežna biatoglowá chodži pilno około 
rzadu domu fwego, około vkontentowánia Mežá, -y 
wízytkiego tego, cokolwick do niey należy: á kiedy 
tey dofyć vczyni obligácycey „niechże w ten czás ná 
wízelkie vdáie fię naboženftwá, ktore iey fię .podo- 
bála: Ale w przod trzeba aby dolyć vczyniłi powin- 

i nośći ftanu fwego. Qycowie ktorzy máia dźieći pimię- 
| otáč powinni na owe ftratzne (karánie Helego, ze zá- 
miedbał vczyć y káráć (woich Synow. fkarał Bog nie- 
_._ dbźlftwo iego, nie tylko niefpodźiana šmierčia: Ale 


„aś p £4 . (* v é z Ľá + 
‘telz vtráta naywyžízego Kapłińftwa zá ten grzech. 
Vwažiáko grzech Synow ieft iákoby grzechami -Ro- 
a dźicow, y zguba Synowíka ieft zguba Oycá: yten nie 


iet godźień imienia Oycowikiego, ktory Synow świą- 

"tu tylko fámemu,á nie Bogu vrodźił. Niechže tedy ka- 
rze Synow, niech im dále dobre przeftrogi, niech ich 

"od zley odrywa kompániey, niech im dobrych przy- 
biera miftrzow, niech icgo bedžie iedyne ftáránie, że- 

by wcnotách czwiczeni byli od młodośći, przyktádem 
= Tobiaľzá, niech boiážni Bofkicy ich naucza. Wła- 
f (na ich wola niech w nich tłumi , aby, iáko ict im 
Oycem , przez vrodzenie , wedle ćiała;.po 'vrodze- 

niu ich, był im tefz Oycem wedle duíze. Fakofz nie 

ieft rzecz fłufzna, áby fię człowiek kontentował bydź 

takim Oycem, iáko fa práftwá y infze zwierzęta, kto 

"rzy tylko karmia (woie dźieći, y iedzenie im opátru- 
ja. Ale trzebą, žeby był Oycem iáko człowiek, iáko 
Chtze 
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iako Chrzeščiánin , y iáko prawdźiwy fługa Bo- 
fki, żeby karmił Syna Swego ták, žeby go vczynił 
Synem Bofkim, Džiedžicem Niebiefkim, á nie niewol 
nikiem czártá, ymiefzkańcem piekła. 

Pźnowie ktorzy mája fługi wfpomneć fobie powin- 
ni, ná owe przeftrogę Páwlá Świętego. Zeżeli kto nie- 
dbále chodži. około fivoich domowych, zápomnial wióry, y ief 
gorf. niżeli niewierny. Powinni pamiętać Panowie, że 
fľudzy ich faiako trzodá, á oni iáko Páfterze y ftroże. 
I niech mysla fobie, iáko rzecz pewna; ze bedžie ten 
dźień, w ktory richunek oddść powinni będa zá nich, 
y fpvtaia ich ftowem Proroka. Agaźief tá trzodá kto- 
rać zlecono? Gdźię tá zacna trzodá ktora bylá w trvo- SP 
im ftárániu + Słufzne Prorok nážywa ia zacna dla ce- 
ny, ktora ieft odkupiona, y dlaludzkiey natury w Chry- 
ftufie, ktora ieft ozdobiona. Ba niemąiz tak nikcze- 
mnego niewolniká, ktoryby nie ftał fię wolnym y nie- 
ftał fię zacnym przez Chryftulá. Niechże Kátolik 
wfzelkie na to obroči (táránie, by Domowi iego nie- 
żyli w grzechach, áby dálekie od nich były nieprzyiá- 
Źni, gry, krzywoprzyśięftwa, złorzeczenia, y nieczyfto - 
śći. A oprocz tego niech ich każe vczyć nauki Chrze- 
śćiśnfkiey, zśchowywść przykážánia Kośćietne, flu- 
chić Mízy w Niedžiele y w święta, pośćić w po- 
ftne dri, iezeli. nie mafz iákiey pyzcizkody fłufzney, > 
iákosmy tu iufz otym námienicli. 


ROZDZ AE 
Dźiewietnafty. 
Piermfa przeftroga o koło ceny cnot,abyfmy lepiey zrozumieli re- 
gule dobrego žyčia, ktora záshomáť powini a C brześćióniń. 
Ako ná poczatku tey Regułey generálne założyli- 
In; Máximy, ktoreśmy porrzebne rozumieli do tey 
intency- 


mami ad NY 
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intencyey, ták teraz opifawizy y przełożywfzy láme re- 
gułę ábo fpofob dobrego žyčia dla lepfzego zrozumie- 
nia iey; rozumieliśmy zá rzecz pożyteczna, gdy tu nic- 
ktore przeftrogi przy do kończeniu przydamy. A- 
bowiem gdyśmy obfzernie mowili do tego czáfu o wic- 
lu y rożnych cnotách, potrzebą śbyśmy pokazśli; kto- 
ra znich iet zacnieyfza y godnieyfza; á ktora mniey 
zacna y godna, abyśmy mogli, fzácowáć y ważyć rze- 
czy wedle ich godnośći, kozda ná włafnym mieyfcu 
wedle porzatku poftawić. láko bowiem kto przedáie 
drogie kámicnie y perły, ma fię na ich cenie znać, aby: 
mie był ofzukány. láko ten, ktoremu ieft zlecony 
rzad iákiego Kroleítwá, ma wiedźieć zafługi wizyt- 
kich ktorzy pod władza iego żyia. aby traktował 
kożdego, wedle przynaležytey godnosči, bo ináczey fo- 
bie poítepuiac , wieleby pobładźił : Ták człowiek kto 
ry ię bawi kupiectwem Cnor, y ieft iáko przełożo- 
nym w ich Kroleftwie, powinien dofkonśle znáć (zá- 
cunek godność kozdey z ofobná cnoty. 

Więc potrzebą wiedžieč, že wfzytkie cnoty, o kro- 
rych do tego czáfu mowiliśnzy, ná dwá fzeregi álbo. 
pułki rozdźielić fię moga, niektore bowiem z nich fa 


duchowne y wewnętrzne. Niektore zás powierzcho- 
wne y widome. W pierwfzym pułku znáydowáć (ie 


máiacnoty Teologiczne; z innemi wfzytkiemi, ktore má- 
ia Páná Bogá timego zá cel y zabawę fwoię : á nay- 
więcey miłość, ktora miedzy wfzytkiemi cnotámi 
pierwize mtcyfce bierze, iako ich Krolowa. Do miłośći 
wiąża (ie inne cnoty znáczne, y godnośćia fámey mi- 
łośći Bofkiey blifkie bárázo, iáko to: Pokorá, Czyftość, 
Miłośierdźie, Cierpliwość, Roftropność, « Nabożeń- 
(two, Vboftwo w Duchu; wzgártlá swiátá, Záprzenie 
fię wfafifcy woli, miłość Krzyžá y oftrego żyćia,y in- 
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ne tym podobne. — Názywáia fię cnoty wewnętrzne 
y duchowne, bo ofobliwe ich micyfce , ieft Du(zś; lu- 
bo fię telz wydáia náoko ludzkie, przez cišťny powierz- 
chowne, iáko w miłośći Bofkiey y nabožeňítwie do- 
świadczeniem widźiemy: ktore lubó fa wewnętrzne 
cnoty, przečie iednak wypufzczáia z ficbie owoce po- 
wierzchowne fľužace do czči y chwały Bofkiey 
Drugie zás cnoty, więcey należa ná vczynkach 
powierzchownych. Náprzykľad ; Poft, vmartwie- 
nie čiátá, milczenie, czytanie paćierzy Káptáníkich, 
(picwánie, Pielgrzymowánia znabožňftwá ku Pánu Bo: 
gu. Stuchánie Mizy, Kazánia, Zyčie Zakonne álbo 
Chrzesčiánfkie. | Lubo te cnoty ofadzaia fič y ná Du- 
(zy, fkutki iednák ich fa bárži" powierzchowne, niíz 
picrwízych cnot,ktore pofpolićie fx niewidome y zákry- 
te od oczu ľúdŽi, iáko wierzyć, mitowáč Pani Bogá 
y bliźniego, mieć nádžicie w Bogu, rozmysláč, vpoka- 
tząć fię, mieć fkruchę prawdziwa zá grzechy, y rám» 
dáley. Miedzy tymi wfzyftkimicnotámi , beż watpię- 
nia, że te, pierwfze miefce mála, y fw zacnieyfzymi, nilz 
owe powierzchowne. Mowi bowiem Pan náfz do Sá- 
máritánkicy. Niemisfto, zwierz. mi żeprzyjśla godźinó kie- 
dy pramdźiwi fludzy Bofty, oddawać cześć Bogu będa m dit- 
chu y prawdzie: Abowiem 'Oycieć ‘moy takich mie 
eha, ktorzyby mu fľuzyli. Bog „Duchem ieft, y Či Kto» 
rzy mu fľuža, powinni mu czesé odďawác "w Ducha 
'y'prawdźie. Przeto y Dawid Prorok opifulac ozdobę 
Koščiotá, y dufzcy wfálce Bofkicy żyiacey;wowi: IE [ó- 
ká chialá y pieknosé córkiey Kroletofkie iy , tefl tberbnatrz., 
zb złotych krástách fatey odzianaróżnośćiśmi. Tolz námie- 
nia A poftoł, pifzac doVcznią fwego Tymioteufzá : Czbicz 
ifie w pobćznośći, bo powiśrzchowrie cwiczenia mniey póżyte- 
czne fa: Pobóżność zás do tf „fkiego: def! pomocna, mótac o- 
(bietnice 


Rozdźiał dziemietnafty Księgi wtorey Czeštidrugiey, 153 
bietnice žy votá ninieyfteo, y przyflego. Ná ktorym mieyfcu, 
przez Pobożność. rozumie , Cześć Bofka, y miłośicidźie 
przećiw bliźniemu: Przez Ciczenie powierzchowne: Pofty 
y inne čiálá oftrośći, iáko twierdźi Tomafz Anyelfki tły- 
máczac to mieyfce. Tofz rozumieli Pogań(cy Filo- 
zofowic: ábowicm Ariftoteles, ktory, lubo bąrdźo má- 
ło pifał o Pánu Bogu, naucza iednák : leželi Bogowie 
mais piecz o rzeczach ludzkich , co ieft bárži podo- 
bnicy do wierzenia, prawdźiwfzą rzęcz ieft, že fię čie- 
{za vczynkami naylepízymi, y fobie podobnymi, á te 
fa rozumne y duchowne, dla tego, ktorzy maia dufzę 
ozdobiona poznaniem prawdy, y vmartwieniem áffe- 
ktow, (a Bogu naywdzięcznieyfzymi. Tęfz prawdę v- 
znał, naycelniey(zy miedzy Medykámi Gálenus, pifząc 


"bowiem o vłożeniu y mifterftwie čiálá ludzkiego , y 


o vžywáuiu y požytkách iego częśći, gdy przyfzedł do 
tego mieyfca, gdźie (ie ofobliwym (pofobem wydawá- 
ła wielka madrość y opatrzność naywyfzízego rzemie- 
slniká, przez zdumienie tey cudowney roborey, zápo- 
mniawfzy profeffiey lekárfkiey, wyniofł myśl (woię do 
Teologiczney móteriey, y mowi: Niech inni czczą 
Boga kadźidłem y bogátymi ofiárámi, iago czcić bę- 
de vznawáiac go, y rozgłalzaiacwielkość 1ego madro- 
Śći, ktory ták opátrznie vmiał w tym cudownym czło- 


"wická budowaniu (porzadžié naymnieyfza rzecz w ©- 


fobnośći, -y wielkość iego mocy, že (porzadzone wfzy- 
ftkie częśći mogł ták ftworzyć , niemnicy y wielkość 
dobroči icgo, że wfzyftkim ftworzeniom do záchowá- 
nia y zátrzymánia fię, obfičie rzeczy potrzebne opatrzył, 
To powiedział pogánin, á cofz dofkonálízego mogł 
powiedzieć człowiek Chrzesčiánfki? co mogłby był 
rzec lepfzego y światobliwfzego? choćby przeczytał był 
ftowi Ofcafzą Proroka : Mitofierdżia ia chcę, 4 nie ofiá- 

AX X? ry vmie- 
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ry. wmielętnośći Bogź więcey nif cólopalenia. 
A Hibo o cnotách 'pierwfzego rodzaiu w (pániáfe 
pochwały powiedžicliímy, iednákže, y inne, ktore (a 
ná w torym porzadku położone y godnośćia fa pośle- 
dnieyfze, máia bydź w wielkim fzácunku y w pilnyma 
v nas baczeniu, 1áko te frzodki; ktore, fkutecznie pos 
magdia, y do nábyčia y do záchowánia owych godnicy> 
{zych cnot: á teíz niektore znich {x koniecznie po- « 
trzebne,gdy fa nákazáne ńbo przykazaniem Bofkim., 
abo obowiatkiem ślubu,gdy ten bedžie vezyniony. Ná- | 
przykład, ofobność, ábo zámknienie fię w klaíztorze, 4 
broni człowieka, żeby nie mowił, nie widźiał, nie fły- 
fzał, nieczynił tyśiąc innych rzeczy, ktoreby mu pły GP 
podnicta y okazia do vtrary pokoiu fumnienia, abo >) 
tefz niewinnośći y czyftośći. Milczenie,ińko iefť po- > 
żyteczne do pobożnośći y goretízey chęći wfłuzbie — > 
Bofkiey, y do vwiárowánia lie grzechow, ktore fię trá- 
fiáia w wielomowftwie, kożdemu to ieft wiadomo, mo- 
wi bowiem pifmo: zp zpielosnoftsvie nie będźie bez grzes — 
chu. Czytanie kśiag Swiętych, fľuchánie kazań, tra- 
'wieniecząlu ná.Modlitwách. Przytomność w kośćie: — ) 
le ná Mfząch, y fpiewániách, doéwiádczenieni iafna. 4 
rzecz, że fm vczynki czói Bofkiey, y podniety do nabo- e 
Zenftwá ,.y fpofoby do oświecenia. rozumu ; y zápale- 4 
nia áffcktow przećiw duchownym (práwom y táiemni- >) 
«om: Co fię obiášnia tak codžiennym došswiádcze- s 
niem, že. gdyby Herttycy doznać tego chćieli, nigdy- 
by byli wtók nikczemne, grube y bczrozumne błędy 
nie wpádli. Nápátrzymy figoczymá nafzymi codzien- È 


mie, y rękami nafzymu dotykamy fię, že w klafztorách, 
gdzie kwitnie karność Zakonna, we wlzyftkich po- 
wierzchownych zwyczńlow záchowáiiie, z nać záraz Že 
xám kwitna obficicy cnoty,więkfza ku Pánu Bogu pobo- 
<noŚĆ, 


Roz, dźiał dźiewiętnafiy Księgi wtorey Częśćidrugiey sss 
żność, goretíze Náboženítwo y miłość, zacnieyfze wy- 
chodza ztámtego mieyícáoloby, miefzka tám Boiaźń 
Boża, á iednym ftowem dofkonślfze tám žyia Chrze- 
| ščiánfkie poftępki. A gdžie zaś offábiáta kárnosé za- 
v. konna, nie máíz pilnośći w záchowániu vítaw Zakon- 
3 nikom opilánych, fłabe tefz tám fumnienie, obyczáie 

y żywot dulzny; bo gdžie ieft wiekíza okázya y wol- 

nosé do grzechow, rám nicomylnie bywśia wiekíze y 

gromádne grzechy: Bo wfzyfcy, iáko mowi Terenci- 

us wolnośćia do złego ieftcfmy gorfzymi. láko wo- 
párkánioney winnicy, y czuła ftraża opatrzoncy, y mo- 

-~ cno zźwfze záwártcy, wizyftkie máčice winne fa be- 
#ípiccznc,y w gronách niebywa (zkody,tákprzečiwnym 

`  fpofobem, ktora nie ma około šiebie ftraży, ani dobre- 
T  g0 opárkánienia, wfzyftkie rzeczy (a wydane zlodžie- 
k jow chćiwośći y łakomftwu. Coś podobnego trafia 
fię w Zakonách, w ktorych. ieft ábo nie mifż kárnošéi, 

y zachowania vftaw ábo reguł Zakonnych. A ktoryfz 
= może bydź iaśnieyfzy dowod tey prawdey, áby vzná- 
__ lifmy pożytek tych rzeczy , iáko ten, ktory bierzemy 
zfamego doświadczenia. Abowiem człowiek, ktory 
pragnie doftapić, y záchowáć w fobie naywyfzíza owę 
nabożeń ftwą cnotę ; ktora czyni człowiekź (pofobnym 
y gotowym do wfizyftkich innych cnot, y ieft 14ko o- 
ftroga y bodźieć do wizyftkiego dobrego, nie będźie 
t mogł żadnym podobieńftwem doftapić tego áffektu 
ja. 'nadprzyrodzonego y delikackiego,. ieżeli nie bedžie 
= miał trofkliwey nád foba fámym ftraży. .Abowicm» 
| ten afekt ieft ták fubrelny delikátny, y prędko včie- 


kálacy, iż wiednym mrugnieniu oká nifczeiey ginie. : 
Teden bowiem śmiech nicpomiárkowány,iedno zbyte- 7 
rezne ffowo, prędki gniew,poíwarek álbo naymniey(ze 

— _ mofiargnienic myśli y. fercá, dofyć będźie ná wygálze- 

| x XX 3 z ne a 
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454 Przewodnik Grzefnikow: 
nic wnaspo wielki częśći nabożeńftwa. Więc nie tyl- 
ko grzechy, śle ktoraízkolwiek nie potrzebna zabaw, 
y ktorafzkolwiek rzecz, odrywáiaca ferce nafze od Pá- 
ná Bogá, zalewa y gubi w nas Nabożeńftwo. Bo kto 
chce, áby želázo zawize rofpalone ogniem (ie miękczy- 
ło, potrzeba, áby ie wognin záwíze trzymał , wyięte 
bowiem z ogniá do przyrodzonego wráca fię žimná y 
twardośći. Ták nayprzednieyfzy ten áfekt Nabožeň- 
ftwá, ná tym zawifł, żeby bez przeftánia człowiek był 
z Bogiem złączony, przez aktualna miłość y rozmyślą- 
nie ; y kiedy fię, choć ná krotka chwilę od niego od- 
wroći, natychmiaft, w pádnie w teíz, ktora miał przed 
tym, difpozycia. Ktokolwiek tedy chce náfkárbié te“ 
go Świętego áfektu, y nafkarbiwfzy dochować; Ma 
bydź pilnym w ftraży nád foba fámym, to ieft w ftražy 
vízu, oczow, yiezyká, y fercá (wego, fkromnym y wfirze- 
miežliwym wiedzeniu y w pićiu, poważnym y oflro- 
żnym w kozdym fľowie y porufzeniu; y ták ma kochać 
milczenie y ofobność, vczęfcząć do Kośćiołow ná Bo- 
{kic zabáwy y powinnośći, zbierié wfzyftkie te frzod- 
ki, ktoreczłowieką wzbudźić moga do Nabożeńftwź; 
áby, przez tákowa pilność, mogł wcále záchowáé, y 
beipiecznic trzymać naykofztownieyfzy ten fkarb. 
Wfzytko to, cośmy do tąd mowili, iášnie nam 
dowodzi potrzebę y pożytek tych cnot powierzcho- 
wnych, nie vymuląc zącnośći y godnośći wewnętrz- 
nym : śle tefz može (ie zaraz vznaćrożność miedzy 
tymi,yowymi. Abowiem owe (2 końcem; te zás, (a 
śrzodkiem do końca; owe, fa iáko zdrowie; te, fa iáko 
lekarftwo dla zdrowia; owe, iáko dufzą w człowieku; 
te,iiko čiálo ; ktore lubo ieftiego czesčia, duľzá ie- 
dnák ieft przednicyfza y potrzebnieyíza śby: człowiek 
żył Owe, fa iáko owoc drzewa; Te iáko liśćie 
Č drze- 
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Rozdział dziewiętnafy Księgi wtoreyCzęići drugiej! 15 
drzewo. zdobiace, y owoc zachowniące ad. nicpogody, 
zarazy powietrza. Aczči. to podobieńftwo y poro- 
wnánie,nie we wfzytkimfię ftofnie,bo liśćie lubo zácho- 
wuie owoc, nieieft przećię częśćia owocu. Lecz te 
cnoty powierzchowne, tak záchowuia fprawiedliwość; 
iż (a oraz częśćia fprawiedliwośći : Abowiem wízyt- 
kie džielá z mitosčia złączone, ábo znicy wyplywála- 
+ cc, záfľugtiia łifkę y chwałę Niebiefka. 
| Ten tedy ieft (zácunek, ktory mafz czynić o Cno- 
tach, o ktorych wtym tráktačie vczyniłą fię wzmian- 
ká, iikośmy ná poczatku tego Rozdźiału przełożyli. 
m. od dwu przećiwnych tobie wyftępkow b:špič- 
zny zoftaniefz, ktore fię znáyduiz ná swiččie. Pier- 
"wfzy iet dawny od Fáryzeuízow zaczęty. Drugi ieft 
nowy, od Herctýkow świeżo fczepiony. Fáryzeuízo- —*= 
wie bowiem iáko čielesni y pyśzna, cále przylgneli by- 
li áfektem do záchowania práwá (tározakonnego, ktore 
zależy náceremoniách powierzchownych, y widomych; 
á miey dbáli o fprawiedliwość, ktora iftotnie záwi- 
flá ná cnotách duchownych y wewnętrznych. láko 
mam dáie świądećtwo cała Ewangelia Swięta, y Apo- 
ftot Paweł mowi. Ze mieli pozor pramdžimy pobóżnośći, ©. Tim.3. 
4 w rzeczy fámey žadney cnoty niemieli, Meretycy zás te. 
ráznicy(zych wiekow, przećiwnym fpofobem “o cno- 
tach rozutniciac, yo nich fzácunck 'czyniac, wpadáia 
w drugi bład, w proft (przeczny pičrwízemu. To ieftw 
zśniedbanie y wzgárde wfzytkich 'cnot 'poWierzcho- 
*'wnych.: Dlaczego Kośćioł Kátolicki potępiwiży 'o- 
bádwá fobie przečíwne błędy. Prawdźiwcyfię cno- 
ty trzyma ktora śrzodkiem záwíze poftępuie, Chwałę 
więkfza daie, wedle godnośći ich,cnotom wewnętrż- 
nym, śle teíz fwoię pochwałę przyznawa y cnotom 
ipowierzchownym, y ćwiczenia fię wnich przymuie. 
lednym 
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ANT 
FIE Przemodnika Grzefnikow. 
Jednym dźie mieyfce, iiko Senatorom; Drugim táko 
Siścheckiego ftanu ofobom , innym, iáko Miefzczą- 
mom : zktorych wfzytkich fkłada fięiedna Rrzeczpo- 
fpolita, gdźie rožeznáč fię łátwie może godność ko- 
ždego, y co komu należy ludzkie oko widźi. 


ROZDZIAŁ 
Dwudźżiefty. 


Cztery Nauki bárdzo potrzebne do tego cośmy rzeklé 
należace. 


Aypierwfza ieft, že prawdźiwy fľagá Bofki kon- 


tentowáé fię niepowinien fámymi tylko Ducho- - 


wnemi cnotámi, lubo fa godnieyfzymi ; ale ma przy- 
łaczyć y drugie; ták dla zátrzýmánia pierwfzych, iáka 
dla doftapienia dofkonśłey fprawiedliwośći. Dla te- 
go vwažáč powinien, że, iáko człowiek nie ieft tylko 
dulza, śni tylko čiátem, śle y čiátem y dufza fpolnie 
złaczonemi: ( duízá bowiem fámá bez čiátá nie czyti 
całego czľowická, á ćiało bez dufzy, ieft tylko wu- 
rem Źięmia y prochem napchanym ). Ták wiedzieć 


powinien, że prawdźiwe y dofkonałe žyčie“ Chrze- 
ščián(kie, nie ieft tylko wewnętrzne, áni powierzcho- | 


wne tylko; śle powierzchowne y wewnętrzne rážem 


pofpołu. Bo wewnętrzne fimo vtrzymać fięnie moz 


że; bez mnicy álbo więcey, powierzchownego; wedle 
ftanu y kondycycy każdego, y bez watpienia famo ie- 
dno nie wyftárczy do doftapienia doikonałey fprawiedli- 
wośći.A daleko mnicy powierzchowne,bez wewnętrzne- 
go pomoże człowiekowi do cnoty gruntowncy doiko- 
niłośći: iáko ćiáło bez dufze może vczynić czło- 
wická. Bosiáko. čiáto bierze zupełnie od dufzy wížy- 

Y tko 
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Rozdźiał divudžieftý Księgi wtorey Częśći drugiey. sso, 
tko to, cokolwiek iego iftnośći y żyćiu należy, po- 
wierzchowność odbiera od wrętrznosći ; áofobliwie 
od miłośći, wfzytko to, cokolwiek ma nayzacznicy- 
fzego. 

Więc ten, ktory nie chce bydź ofzukánym, ieże- 
lı chce bydź wła(nie dofkonałym Chrzesčiáninem 
dźielić nie powinien tego, co należy do čiálá, od te- 
go, co należy do dufzy : bo ktochče vczynić prawdźi- 
we złożenie człowiekś, nie džieli duľze od čiátá. Niech- 
że tedy złaczy ćiała zdufza; niech, waży fkrzynie z 
fkarbem ; niech fobie imáginuie winnice z Záwárčicm: 
niech fobie przywiedźie-cnotę: z przymiotámi , kto- 
re czynia część cnoty: Ináczcy znaydžie fię obnážo- 
nym zoboygá tego « Bo nie bedžie tego mogł dofta- 
pić iednego, ádrugie ná nic mu tie nie przyda; luboby go 
doftapił. Niech tobie wfpomni, zciáko, ani náturá, ani 
nauką wyrażąjaca, naturę, nie czynia nic, coby nie 
miáto. fundamentu, obrony y pomocy, dla utrzymá- 
nia iftoty,y ozdoby rzeczy, ktora.rodŽi,:ák nie ieft rzecz 
ftufzna, áby fáfká mniey czyniła; bo tá ieft forma do- 
fkonślfza, aniżeli tá, o ktory mowiemy, y ktora fpra- 
wuie dofkonálíze džitá. Niech, fobie wfpowni, co 
ieft napifano: Ze tem kto fig boi Boga, žadney. fobie lekce 
nie waży rzeczy, á ten ktory fig mie chroni mátych grzechow 
wpadnie pewnie w więkęe. Niech fobie wfpomni, że 
dla iednego gwozdžiá podkowá odpádnie, dla. podko- 
wy zepfuie ię koń. Niech fobie wfpomni niebefpie- 
czenítwá, w ktore wpadamy lekce fobie ważac má- 
łe rzeczy: bo częftckroć przychodźi do tego, že 
y więkfzych nie vważamy. Nicch fobie wpomni,že 
wporządku karania Egiptu, po małych, więkfze náfta: 
piły. Zczego dowod iáľlny, że wzzárdá. małych grze- 
chow, śćiele drogę do więkfzyzh wyftepkow: kto bo: 

Yyy wiem 


Ecclefi. 7. 


Ecclefi. 19. 


Exod. 8. 


#60 Przsívpodniká Grzefnikotb 
wiem niedba ná żaby, obrzydzenie czyniace, nitdba 
tefz y ná muchy iádowite, ktore żadłami do żywego 
doymuizg. 

CARA: T 


Druga Náuká. 

Pozná fie tu može, ktore cnoty więkfzego póz 
trzebuia ftáránia z á ktore mnieyfzego. Bo iáko 
ludźie, wiecey zá czerwony ztoty,niíz zá taler kupia 
więccy waža oko, nifzieden pálec v ręki: Ták rzecz 
[ufzna, żebyśmy o doftapičniu cnot, wedle ich ceny 
y godnośći przy kfadáli ftáránia. „Mnieyfze, :o mniey 
'godne;pilnicyfze, o cncty godnieyfze y potrzebr iey- 
ize. Bo inńczey nie będźie żadnego porzadku W ná- 
fzym dnchowieńftwie. — Dla tego ftárši bárdzo ma- 
drze czynia, gdy w íwoich kápitutách, y zgromádze- 
niach częfto zślecdiąc, milczenie, 'poft, ofobność, cé- 


renionie, fkromność: Częśći y pilni zálecáia, mie > 


łość , pokorę, modlitwę, boiážn -Bofka, miłość bli- 
źnicgo,y iníze cnoty podobne. 

A tym bárdžiey rzecz potrzebna, te drugie zále- 
'gać, im'błędy wnętrzne fa fkrytfze aniżeli powierz= 


'chne, y dla tego teíz (a niebeśpiecznieyfze. Bo iako x - 


ludźie fácnicy fię popráwuia wtym, co widza; nifz 


w tym, czego nie widza. Ták bać fię trzeba, żeby Či, — 
ktorzy fig bardzo pilnie wyftrzegáia wyftępkow pu. — 


'blicznych.y ludźiom widomych, nie zániedbáli wfzel- 
kiego ftáránia o poprawę defektow 4 rewnetrznych,y zá- 
krytych od oká ludzkiego. Oprocz tego, trzebź iefcze 
vważyć, že iáko cnoty powierzchowne bárdžiey fię 
wydáila ná oczy ludzkie, bárdŽiey tefz fa czczone: iá- 
'kie fa, wfwzemieźliwość , pofty, dyfcypliny, y infze 
morty- 


A 
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mortyfikácye čiálá: Ale wcwnętrzne cnoty; to icíb 
nádžiciá, miłość, pokorá, roftropność, boiaźn Bofka, 
wzgardą świata, y infze; bedac zakrytfze przed oczy- 
má ludzkimi, lubo wielka zafługę y wielki honor 
máia przed Bogiem, nie fx iednák tákiey v swiátá wa- 
gi. Dlatego mowi Zbawićiel nafz Wy ieftesčie, ktorzy 
pokaznicčie fig (prówiedliwemi pr zed ludźmi. Bog zás zna 


fircá waft. Zgadza fie z ta náuka to,co mowi Paweł 


Święty smie ten ieff pramdžimy Hebrcyczyk. Ktory wo- 
cząch ludzkich widomyieft : Aniobrzezánie, ktore ieft 


má čiele widome: Aleten wewnętrznie y wedle dufze, 


Hebrcyczyk ieft przed Bogiem; y obrzezánie fercą w 
duchu, nic, práwem opifáne, ktorego chwatá nie z łudź:, 
śle zBogź ieft. Więc kiedy rzeczy powierzchowne 
mála ápárencya. y cześc vludźi; 4 pragnienie hono- 
ru ict naywiękfza páflya czlowická: ieft wielkie nie- 
beśpieczeńftwo, aby nas tá chęć niepočiagneláku cno- 
tom powierzchownym, ktore fa bárdžicy w vczćiwo- 
ŚĆi, aniżeli ku wewnętrznym, ktore mnicy f w podźi- 
wieniu vświat4; á podczas y żadnego nie mśia ho» 
noru vludzi. A poniewafz tefz, do miłośći ducho- 
wnych y niewidomych cnoť, fam tylko Duch nákiá- 
nia człowieka; do miłośći zás powierzchownych, nie- 
tylko duch śle y čiáto wefpot, ktorego zadze (4 bár- 


dzo popedliwe, gorące y niećierpliwe , finíznie oba- 


wiac fię trzeba, zeby te áffekty ku powierzchowney do» 


fkonśłośći nie przemogły afektow, ku ćwiczeniom we- 


wnętrznym,y cale od nich fercá nicodrážity. Te- 
mu niebespicczenftwu zaftawia fię świśńrło tey nauki; 
ktora przy fprawiedliw fzey ftronie floiac, pierwize 
mieyfce dać nákázuie g odnieyf fzym. Vpominśiac nas, 
żebyśmy fię bdrdźi koc háli y zwiękfza chęćia fię 
ftáráli o to,co iek nam bárdži pożytcczniefzego y pó-” 
trzebnicyfzego, Yyyż Z tad 


Luca. 6 


" Berna. lib. 
de precep. 
* Be dilpén. 


| pie godżiło: úle“ że ták pożytcczni dla fámego tylko zyjku s 


- łe y nieco 


«ktora nie które rzeczy powierzchowne záchowuie bez 


Przemodniká Grzefhikow. " 
S.A. JĘ 

Trzecia” Náuká. - 
Z Tad możemy tákze vzná6,ze gdyby fię kičdy trafiło 
zeby wykonść trzeba ičdnegolz cząfu owe cnoty 
rożne, å nicbytáby rzecz można, vczynić dofyc obieni4, 
tedy: powinnifmy fię ftofować do porzadku, ktory fie 
znżyduie w przy kazániach Bofkich, že gdy fię (chodza 
dwie rzeczy fpolnie, trzeba żeby mnicyfza vftapiła 
więkfzy, icželi i1jáczey vczyniemy; porzadek będźie wy- 
wrocony y pomiefzany. 'Dla czego vczy nas Swięty 
Bernard: przez te ftoway Wiele rzeczy pomiáda, zvynále- 

óli y poflánomili OQycomić nasi; nie przeto. żeby fię ináczy żyć ` 


traży miłośći. " Cokolwiek tedy do pomnożenia miło- 
sér fľúžy, odmieniié fię nie ma, ý fámi Przełozeni, bez 
vtázy, vczynićtego nie moga, dle ieželi te rzeczy, mjá- 
(to ftofówawia fię do miłośći, ftáia iey fig przečiwne- 
mi, czy nie“ ffulznatz to ? żeby, co poftánowione ieft 
dla miiłośći tylko ; dlateyże miłośći, było opufczone 
4bo: odmienione w co Icpiego , od tych ,/ ktorym po- - 

wierżono; o tym fadźić y óparrować. Ináczcý byłaby |» 
to rzecz hieipraiwićdliwa, że to,co fig vczyniło dla mi- E 
tośći; ftużyć by miálo przećiwko priwu miłośći. ` Kon- 
kludowác tedy trzeba, że te rzeczy, pówinny bydź fta- 


dmienne: ktore pomašáia y fľuža miłośći á- 
le nie ináczy tylko ile tey cnoćie vfługuia. s 
> ILI. 

Czwarta Náuká. 
rg Tey náuki“w nośić fie może, že fpriwiedliwośći 
f „dwa fa rôdžáie.  Ićden ič(ť prawdŽiwy , drugi faf- 
(zýwy.  Práwdžiwa (práwiedliwosé zawiera w fobie, rze- 
ierzchówne: wćfpoł, ktore fľuža 


czy wewnętrzde,y pówi 
do zátrzywánia tám tych. Fatízýwa: y obłudna ieft, 


U 
M. LEE 
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` wewnę- 
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wewnetrznych , bez miłośći Bofkiey, bez boiážni, 
bez 'pókory, bez Naboženítwá , fľowem iednym> 
bez innych wfzyftkich cnot wewnętrznych. "Tey fpra- 
wiedliwośći, była: podobna Farizayika, o ktorey: mo- 
wi Pan Zbáwičicl ná(z. v Márteufzá :. Bi4dó wam obtu- 
„dnicy Fóryzeufowie y Pifarze, ktorzy oddáiečie dżiefięćiny 
z miętki, dnyz u,ykminu. A opuśćilisćie, co ieft v prówie ćiężśe- 
go. - Sad y mitośierdżie ; y 1viáre. To wprzod trzeba było 
' zachować, ytamtego niec pufczóć. W odzamie slepi, przecedza- 

, čie komorá, «4 połykaćie mielbiadá. ; Biádá. wam. Fáryzeu- 
omie y feribomie obludnicy. Ktorzy chęacżyćie co powierzch 
iefł kielichá y Mify, á wewnatrz. pelni :efteśćie drapie[livá y 
nieczyfłośći. A trochę nižey: Biádá mam: Faryzenf(twie 
‘y parze, bo iefłście pódobni grobom pobielonym, ktore: Z 
„ wierzchu, zdádza fię bydž cos pozornego ludžiom, wewnatrz 
s zás [a pelne kośći vmártych. Tegolz rodzáiu. ieft owá 
= fprawicdliwość, ktorey, ták wielkie nagány od Boga fa 
"wypildne v Prorokow. | Przez vítá iednego znich ; mo- 
„wi.“ Dla tego, że ten lúd zbliża fiè do mnie úflámi fwemi, 
| „ wargami [wemi chwali. mię, á ferce ich dźlego ieft o demnie, 
3 w miçkfey Boiážni y fácunku mieli przytazónia ludži, áprá- 
s wem moim w zaátdzili. 'Y ná inlzym mieyfeu :.Kucze- 

, muf; ták: mi miele ofiar ? Pelny ičftem cálopalenia báránom, 

J tuczonych bydląt ttuftosči: krwie. ćielat; 9 báránkom, y ko- 
zlom niechćiatem. W ięcy iuf nie afiárnyčie mi ofiáry nádáre- 

||| mnie , kódzenie: wójt ieft mi obrzydliwośćia. Postviacánia 
b, Kośćiołow y Szábátu y innych V roczy/fłośći, tierpicé dále nie 
|. będę. Gofz: zá tálemnice znacza | te fľowá ? . Czy 
znośi Pan Bog to, cofam poftanowił, y wyraznie czy- 
nić rofkazał?:4 ofobliwie ten vczynek y- ceremoniz, 
- przez: ktory oddaięmy Bogu cześć powinna. >Nie zá- 
prawdę , ále potępia y gani ludźi , ktorzy kontentuiac 
fie ceremoniámi powierzchownymi, nie mái% żadnego 
„Yyy 3 .bagze- 
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FER PrzemodnikáGrzefnikom: 

baczenia, ná prawdźiwa fprawiedliwość, y boiaźn Bo- 
ża, iako nižey obiaśnią, mowiac : Obymymayćie fię, badž: 
čie czyfjemi, z gľadzčie złość z ferć y mysli wafych, przedo- 
czymá moimi., Przefłanćie czynić przewrotnie. V czćie fię czy- 
nic dobrze, Bukayčie fadu, rátuyčie občiažonego, z. przyiayčie 
śierotom, broúčie dom. A mtenczas przyllepuyčie á fkarze 
čie fię ná mnie. Mowi Pan : leželi grzechy wójt będa iá- 
ko fárľat, iák śnieg wybieleia, y ieželi beda rumińne iáko pr- 
purá, iáko welna biała zojlána. Tolz na inízym micy- 
fcu, śle goretízymi flowy mowi: Ktory ofiźrnie moľu, 
ińkoby zábiť cztomieká, y ktory zábiia owcę, iáko pfa oprámiť, 
m cáľopaleniu ktory oddáie offiśrę , iákoby krem wylewał smi: 
nia, ktory przypomina kádzenia, iakoby Biogoftárnil báľzánái 
O moy Pánie z kad že táka zapólczymość è Czemuf! mtákim 
obrzydzeniu. Czemné teraz #mierdza te obrzadki? ktofeś ty. 
przedtym vftánomiť y nákazať. Przydáie száraz ARR 
ne. To wfjfiko czynił, m drogách (moich, y w obrzydlio- 
śćińch (moich duff ich vpodobónie miátá. Widžiíz tedy, 
iako mało wážadžitá powierzchowne v Páná Boga bez > 
fundámentu wewnetrznego. O tychze powierzcho- 

wnych, vezynkách ták mowi przez infzego Proroka ľan, 
Bog: 4 ieżeli ofiśrować mu bedžiečie cálopalenia, podórun= 

kow zváfých nie przyme, ná śluby waj nie poyrzę. Y náin- 

nym micyfcu wiekíza żarliwośćia : Kozrznce ná twarzy 

mafe gnoy. vroczyftosči wófych. 

Nie potrzeba więccy dowodow , ná vznánie tey 
prawdey , iáko (málo waža te vczynki powierzcho- 
wne, choćby były nayzácniey(ze , ieżeli (le nie grun- 
tui ná fundámenčie fprawiedliwośći, ktora ifto- 
tnie záwiffá, ná miłośći Bofkiey y BoiážŽni iego,y ná 
nienawiśći grzechu. A ieželi mię kto (pyta, czemu 
Pan Bog ma wták wielkim obrzydzeniu to Nábožen- 
ftwo powierzchowne: iż nážywa cálopálenia y ofiáry, 
mezo- 
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mężoboyftwem ; palenie kádžidlá, bałwochwalftwem; 
śpiewanie Pfálmow, grzmotem, trzafkiem y gnoiem v- 
roczyftośći ich : odpowiadam. Iż oprocz tegó, że te 


A dźiłatakie, nie máia żadney wyfługi przed Bogiem, bez 
7 fundamentu, wiele bywa tákich , ktorzy znich biora 


przyczynę pychy, y wielkiego o fobie rozumienia, á 
do w zgárdy innych pobudkę, že nie czynia takich v- 
czynkow. A co gorfza, przychodza z tad do 1ákiegoš 
vpewnienia fię y befpiecznośći o fwym Zbáwieniu, Z tey 
fal(zywcy fprawiedliwośći pochodzacey. A to ieft nay- 
wiekíze niebcfpieczeńftwo, ktore fiemože człowieka- 
xi ná źięmi žyťacemu trafić: Abowicm tabelpieczno- 
""sčia vkontentowáni, nie ftdrdia fię śni vśiłuia doftapič 
tych rzeczy, ktorych im do Zbawienia nieftáie, 4 czá- 
fem te beda wielkiey potrzeby. Niewyčiagam tego á- 
byś mnie wierżył, ále czýtay Ewangelicy fľowá o mo- 
idlitwie Fáryzeu(zá, ktory modlac fię mowił: Boże, džig- 
ki tobie oddáig, že nie iefłem iáko inni z luďži, miydzierácze, 
miejprówiedliwi, chdzočoznity, táko ytea Támnogrzefšiť: Po- 
ez dmó rázy ivtydžien , dźiesięćinę oddaię že wfyfikiego, 
to maj. "Obacz, iáko oczywiśćie tu odkrywála fię trzy 
owe niebeípieczenítwá nader fzkodliwe, o ktorych má- 
ło co wyžy "mowiliímy . Naprzod. Prefumipcia, abo 
„8 zbyteczne o (obie rozumienie kiedy mowi: Niežeftém 
ióko inni ludžie. W zgárdá bliźniego gdy prawi: Z4ko 


Vwažáč bowiem .potrzcbá, że- dwá rodząie znáv- 
duis 


Luce. 16. 
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duia fię niefczerośći. Iedná ieft iáwna niefczyrość. Iáka 
pofpolićie ieft w owych; ktorych złe żyćie ieft publi- 
czne, y wfzytkim wiądomc; przečig iednák, w powierz- 
chowney konwerfácye y. pokázuia. po: fobie wielka 


światobliwość, aby pofpolftwo ofzukáli. Druga nie- i 
fczyrość abo obtudá ieft fubtelniey(za ybárdžiey fkry- a 
ta, przez ktora człowiek, nietylko innych.ludži ofzu- 4 


kiwa, dle y śiebie (imego zawodźi. láki rodzay nic- 
fczerośći był w Fárizeuízu pomienionym, ktory nie- 
tylko ludźi ofzukiwał, śle tefz y. fiebie fámego zdra- 
dzał : bowiem bedac naygor(zym, chćiał bydź miany 
zá naylepfzego . O tey niefczerośći mowi Mędrzec. 
lefi drogá, ktora fig zda człowiekowi (prawiedlima, á kanieć 
iey: promádži do smierči. Nainfzym zaś mieyfcu, mic- 
dzy czteremá rodzáilámi złych rzeczy, policzył tę nic- 
fczyrość, mowiac : Pokolenie ktore zľorzeczy Oycu (fvemu, 
J: ktore niebicgefiówi Mátce (moicy: Pokolenie ktorefobie zda 
fie bydź. czyśłym, ńtednók nie ieĵł obmyte od plugóftwa [vego 
Eokolenie ktorego oczy fa myniofte, y. powieki. oczm iego fa ná 
wyfokie rzeczy, podniefione. Pokolenie, ktore miáflo žebom ma 
miecze, y krufy trzonowemi Zgbámi áby pozerało vbogich ná 
źiemi, y: niedoftátnich miedzy ludźmi. Cztery kondycye 
ludźi wylicza tu Salomon; iáko: nayprzewrotnieyfze, 
nayfzkodliwfze miedzy wfzytkiem1: ktore fieznávduia© 
naświećie. A miedzy tymi kondycyámi kľádžie tej 
o ktory teraz mowiemy, ludźi obłudnych, gdy čibedac 
nader nieczyftymi; iáki był ow. Fárizeuíz, vdála fiezá > l 
czyftych y świętych. Stan czťowieká, ktory tym wyfte- 
pkiem ieft vwikłany, ieft naywiękizemu niebešpie- 
czeńftwu' podległy. Bomniey zaprawdę byłoby złe- 
g0,gdyby kto będac złym, w rozumieniu ludźi niebvł- 
by miány zá dobrego ; aniżeli gdy: kto, będac niefprą- 
wiedliwym, 4 przečie w oczach ludzkich vdáie fię zá 
fprá- 


i 
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fprawiedliwego. Niech bowiem bedžie człowiek; nic-, 


wiem iáko, niefprawiedliwy, poznanie iednák fiebie 


fámego, będźie mu poczatkiem do zbawienia. Ale. 
kiedy choroby nic zna w fobie, lubo ieft Chory, y ma. 


fię zá zdrowego. Cofz zá lekarftwo tikiemu može 
bydź. opatrzone ? Przetofz Zbáwičiel świata wyrzuca 


to Farizeufzom.  Iównogrzefnicy y. Nierzadnice uprze-, 
dza was do Krolefmó N iebiefkiego. Miáfto tego ftowá. 


wprzedza was. W. greckim lezyku ftoi: vpredzála was 
w.cząśie niniecyfzym, y ták wyrážni obiášnia. fię to, 


cośmy mowić chčieli. Tofz, bardzo iálno $wiadcza, 


ftráízne ftowa. Pańfkie w Obiświeniu laná Swiętego. 
O,byś. był žimnym ábo čiepľym ; śle że ożiębłym ieśleś, yáni. 
źimnym, áni cieplym, pocznę čie wymiątóć z.vfł moich. Cofz 
fię. przez to. znaczy ? czemu życzy Bog? zeby człowiek 
był źimnym, y ktádžie oźiębłego ná gorízym miey- 
fcu niíz źimnego: Lubo oftygły ieft bliż(zy ćiepłego. 
Przyczyná tego ict, Ciepły; znaczy czlowická, ktory 
z ogniem miłośći, ma w fobie wfzytkie cnoty, ták we 
wnetrzne, iáko powierzchowne. Przez žimnego, wyra- 
za fię człowiek, ktory -ftrśćiwfzy miłość Bofka, niema, 
ták wewnętrznych iáko ypowierzchownych cnot. O- 
źiębły náoftátek wyrażą czlowická, ktory pokázuie po 
fobie nie ktore cnoty powierzchowne, žadney niemáiac 
we wnętrzny, 4 miłośći prawdźiwey y odrobiny wnim 


niemafz. Wczym oznáymuic tu Pan,że oftygły icít w gor 


fzym ftanie,niżźimny: nie dlatego, żeby był podległy. 
liczniey(zym y więkfzym grzechom; śle že zwiekíza 
trudnośćia może bydž vzdrowionym: Abowiem tym. 


ieft bardźiey oddalony od lekśrftwa, im więcey trzyma, 


o fobie, że ieft od wizelkiego złego wolnym y beśpie- 

cznym, z powierzchowney bowięm fprawiedliwośći,bie- 

rze okázya do wierzenia, że ieft czymkolwick, 4 w rze- 
Zzz czy, 
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czy fámey, nic nieieft. Dla tego Pan wykładśiac, ko? 
go oźiebłym nazwał, przydáie : Ze tipierdzif, ieftem bož 
gátym y doftátnim, y ná niczym mi nie fbodżi : á nie wiefę, 
żety iefles nędzarz., vžalenia : godńy, y vbogi, y ślepy ,y náci. 
A zafz nie pokázuie fię iásnie,že te fľowá wyražáia obraz 
onego Faryzeufzą, ktory mowił: Boże dźiękuię tobie, 
że nie ieftem ińko inni Imażie. Oczywifta rzecz, že on 
był takim, ktory o fobie rozumiał w fercu fwoim, że 
był bogatym w doftatki duchowne; przeto dźiękował 
Bogu: śle bez watpienia, był vbogim, ślepym, y nagimz 
bo nie vznawał włafnych fwoich grzechow. A 
Przełozylifmy tedy teraz, dwá rodzáie (práwiedli- 
wośći: iedne, prawdžiwa : á druga, fatízyWá. Gdžie v- 
wažáč moglifmy iáka ieft zacność, prawdžiwey fpra- 
wiedliwośći. A iákim niebefpieczenftwom ieft | od- 
dána fatízýwa. Niechže záš nikt nie rozumie, żefmy 
niepotrzebńie ná tym wykładzie czás ftrawali. | Bo E- 
wángelia święta, nád wizyftkie piímá święte náuka nay- 
zácniey(za,y ktora ieít iáko zwierčiádtem doíkonářość 
żywota nafzego wyrażdiacym,nayczęśći tę fafízywa fpra- 
wiedliwość gani;niemniey czynia tofz Prorocy: Niefłu- 
fzna tedy rzecz byłą, żebyfmy lekko y krotko tey má: 
tericy dotknęli, ktora ták częfto Duch Swięty w Pi: 
fmach fwoich powťarzá. A zwlalczá, że gdžie fa iá- 
wne y odkryte niebefpieczenfiwś, śni vpominánia,áni 
długiey nauki niepotrzebá, żeby fię ich ludzie ftrzegliz 
wfzy(cy z przyrodzenia od nich včiekája, że oczywifte 
fa. láko żeglarzebez vpominániá miińia fkały, ktore 
dobrze widać ná wierzchu morzś; śle záwády y opo: 
ki woda zakryte, wielki y pilny pótrzebuią óftrożno- 
śći, y od swiádomfzych częftey przeftrogi, y dla tego 
ná máppách niorfkich znácza ie, y obfzernie opifuia, 
y zčgluracych vpomindia, żeby nie roftropnie y niewiá: 
. domie 
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domie ná nich fię nie rozbili nieprzeftrzeżeni. Podo- 
bną kondycia niebefpieczenftwą w niefczyrośći widźie- 
my, gdźie fkryćie, y pod pozorem światobliwośći, nay- 
fzkodliwíze du(z rozboie vtaione leża. Záczym nie dár- 
mo rożne y długie przeftrogi ná tym mieyfcu dawały 
fię. 
=~- Ktokolwiekby zás rozumiał, že ná ten czás, gdy 
ten wyftępek miedzy ludzmi (ie krzewił, y gęfto kwi- 
tnał, ffuíznie było o nim obfzerne pifąć nagany y v- 
pominánia: Ale teraz , tey pracey-nie potrzeba, kiedy 
ten -grzech ná świećie przerzedzony iet, y nieczeíto 
fię trafia. Niech fię tym rozumieniem y opinia ża- 
den nieofzukiwa. Trzymam bowiem, że świąt wic- 
dney mierze ftoi. Bo ludźie záwíze (a iednego przy- 
rodzenia, iedneyże fkłonnośćj, w iednym fię grzechu 
pierworodnym rodza, ktory left zrzodłem wfzyftkich 
grzechow, á zatym iednákie kożdego wieku wydáič 
fkntki. 

Poniewafz zaś ieft wielkie podobierńftwo y rowność 
w przyczynach złośći. Idzie zátym, že tefz y wfkutkach 
znáydowáé fię muši. Tefz tedy wyftepki, ktore fię 
znaydowały w ludziach tamtego wieku, znávduia fię zá 
czálow náízych, lubo podobno wimionách y názwi- 
kách (tátá (ie nie láka odmiáná. | Iáko komedie Plau- 
tufa y Terenciuízá tefz fa teraz, ktore były przed ty- 
šiacem lat, lubo ofoby ktore ie odprawuia, odmienie- 
ły (ie. Przeto, iákoowlud gruby, y do mśteryślnych 
ceremonicy przywiazany, rozumiał; że naywięcy fię Bo- 
gu podobał ná ten czás, kiedy nákazáne ofiary odda- 
wał, pofty záchowywał, y vroczyftośći wedle litery,nie 
wedle ducha, święćił: Ták y nafzych czálow znaydu- 
ia fię Chrześćianie tácy, ktorzy w kozde Swięto y Nie. 
dźicię Mizy fłuchaia, odprawuia godźiny káplánfkie, 

Zzz 2 x Rožá. 
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Rožániec Nášwietfžy Panny mowia, Sóbote ná cześć 
ičy pofcza, ‘z pilńośćia kazan fľucháia, y inne podobne 


|powierżchówne zabawy. A przytym wfzyftkim żądze 


ich fa rak niépomiátkowáne, ták pragna doftátkow,.ho- 
norow ;'tak fa“ mśćiwi, gorzey niżeli owi, ktorzy takich 


'pobożnych vežynkow nie pokázuía. Częfto niepámie- 
'śiia čo“ po nich ftán ich wyčiaga," o žbáwienicbližnie« 


o nic nicdbála, ttwaiw w nienawiśći, naniietnosčiách) 
3 v > 


'cżći fwoicy do zębow bronia; Choćby'świat wfzyftek 


w nagrodę im dawano, *drugiemuby (ie nieupokorzy= 
li. Znśyduia fięiefczedrudzy, ktorzy zá zniewagę (0- 
bie poczytdia, tozmowić fię łfkawie 'żbliźnim, y prže- 


"čiwko niemu'z mśłey przycżynkićy gniewem (ie zápa- 


láia. Sa inni, ktoržy álbo zgoła nie dofyćczynia dłuźni- 


"kom fwoim, ślbo z wielka przykrośćia; fľugom fwoim 


powinna zapłatę Zátrzýmuia : 4 icżeli, : lubo“w Hono- 


"rze , lubo > w dobrach , lubo wczymkolwiek: najminicy= 


fza im fię výmá fłanie, o moy Boże! iákie zamiefza- 
nia y niezgody“ wzniecáiz. Znaydziefz wiele z nich, 
którży ná mowieniu Rožáňcow, 'y pozdrowieniu An. 
nyclíkim długi czás trawia, á' 'nayfkapfiy {a-w dawaniu 


aśłmużńyvbogim;yw porátowániu nedzných.Sx nie kto- 


rzy, že fię' przywičsé niedopufcza żadńey pótrzebie'4- 


"śby póft we Srzody opuśćić mieli; á nieimáta fobie Zá 


nic, że fławę bliźniego bez "Boiážni Bożey fzárpia, y ná 
rcpuráčičy zábijája. Ták dálece, iž mála (obie záízkru- 


rputiesé miefo bydlat od Boga dopufczo nego, ánie leká: > 


ia fię, požeťáč ludźi niewinnych, y'zżywotś ich odžie- 


"rać; nád co, nie wicm ieżełi ktora rzecz od Bosá ieft 


furowicy y śćiśley zakazana. A przećię ieft Aieomyi- 


"ma prawda, že niemiafz'żadney rzeczy ná świećie, z kto: 
ireýby człowiek miat sčisley(zy rachunek oddawść Bo- 
:gu, iáko 1cft fľawá, y reputácya bliźniego. lednák-o 


sto 
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to fumnienia żadnego nie máia ći, ktorzy, mnieyfze 

y mniey do zbawienia potrzebne vczynki zpilnośćia zá: 

chowiia. 

Nie tioże temu przeczyć żaden, że te, `y tym po- 
| bne omyłki, znávduia fię; ták miedzy światowymi, iá- 
ko y miedzy zakonnymi ofobámi. Dla tego, że ten 
bład ict ták powízechny, y po wfzyftkich ftanách ro- 
fkrzewiony; potrzeba było, z tik wielkich sy fzkodli- 
wych błędow wyprowśdźić ludźi, podátac im zdrowe 
y zbawienne przeftrogi, opifuiac im vpominánia: á 
<żwłafczą gdy či, ktorym ten obowiazék y powinnosé 
'zyrzędu ich należy, niedolyé czýnia obligáciey (woicy, 
váby te errory y olžukánia miedży ludźmi niefzerzeły 
fig. A żeby Chrześćidnfki czytelnik z tego, cofmy do 
tego cząfu mowili, odebrał przyzwoity požýtek,á miá- 
fto lekáritwá nie wział (zkodliwey trućizny ; potrzebá 
" naprzod , žeby zmacał spulfow dufzy fwoicy y kondy- 
_cycy fwego przyrodzenia, áby przeniknął do czego {æ 
wewnętrzne fkłonność: iego bardźicy nachylone. A+ 
bowiem fa nie ktore náuki“y tády powízechne, ktore 
'y wlzyftkim w powfzechnośći, y kozdemu zofobną fæ 
' pożyteczne; takie fa, rofkazdnia miłośći, pokory, Ćier- 
pliwośćn'y innych tym podobnych cnot. 'Drugie zás 
fa bárži fczegulne, ktore ták pomagśia nie ktorym do 
dofkonałośći,.że niemoga fłużyć wfzyftkim ludźiom. 
'Naprzykład. Będźie kto śćifłego y boiážliwego fumnie- 

mia, tákiemu przynáleža nauki przeftwórnieyfze y wol- 
= nicyfze. Przećiwnym fpofóbem, drugiego fumnienie 
przeftworne beďžie, potrzebnie lekśrftwa 'y náuki śći- 
{icy y furowfzey. Rofpacžálacym, przypomináć trzebá 
wielkość miłośierdźia Bofkiego: Ľekomyslnymy zby- 
tnie fobie vfátacym, tym rozízerzáč y przypominóć fu- 
towość (práwiedliwosči. "Ten fpofob o.innych nau: 

-Łż Z 3 ikách 
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kách trzymać mamy, idac zá ráda Eklefiáftiká: Z ezľo- 
wiekiem bez. zakonnym rozmąmiaj o światobliwośći, z niejpró- 
wiedlimym o (prawiedliwośći, z niewiśfiao tych rzeczóch, kto- 
re iey fa przećiwne, zboiśźliwym o woynie, z nienamifnym 
y zazdrośćiwym,o oddawóniu džiek, z niebožným opobożno- 
śći, z niepodźćtiwym o podźćimośći, x 

Poniewaíz tedy dwá widžiemy bydź rodzáie ludži: 
Z ktorych, iedni bardźicy przyftáia do yczynkow we- 
wnetrzných, o powierzchowne mniey dbála, y zgoła 
lekce ie fobie waža : Drudzy, ták fię kochála w powierz- 
zchownych y do tych affektem przyftaia; iż łatwie O- 
pufczdia duchowne. Owym, te; á tym, owe zalecać, 
y obízernie w biiść w pamięć potrzeba; żeby tym fpo- 
fobem fkłonnośćiich w prawiły fie w przynalezyta pro- 
porcya. Więc y my nalzę mowę ták ftofowślilmy, 
żeby wfzyftkie cnoty fwoie mieyfce y (zácunek otrzy- 
mały. Wyfławiśiac zacniey(ze,bez vmnieyfzenia podley- 
fzych; á ponižáiac mnieyfze, bez (zkody więkfzych. 
A ták bedžiemy befpieczni y wolni od owych dwu - 
niebefpieczenftw; gdy iefteímy przeftrzeżeni, wyftrze- 

4ć (je ich wielką pilnośćia y przemyfłem. To ieft, 
ták (obie ważyć cwiczenia wewnętrzne, śbyfmy niezá- 
niedbywáli powierzchownych , á powierzchowne zaś 
mieć wtakiey wadze, żcbyfmy nie opufczali wewnę- 
trznych, á naybárdŽiey Boiážni Bożey, y nienawiśći 
grzechow. 

Niech to będźie krotkie zebranie tey obízerney > 
nauki. Grunrowść fię iák naygłębi w Boiážni Bofkicy; 
ták, žeby ná fimo wfpomnienie grzechu zdrygáto fię 
lekániem ferce nafze. Ktokolwiek zaś tę náuke bę- 
dźie miał mocno w korzenion4 w dufzy (woiey, pra- 
wdźie ftanie (ie błogofłiwionym, y ná tym fundamen- 
čie, môže wyftawić, 1ákie będźie chćiał dofkonałośći 

Chrze- 
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Chrześćińńfkie budowanie. Kto zás fácno lię da ná 
mowić y przywieść do grzechu; ten nićch wie zápe: 
wne, że jeft niynędźnieyfzym, ślepym, y nayniefzcze- 
śliwfzym , luboby miał wfzyftkie światobliwośći farby 
y pozory, ktore znáydowáć fię moga ná świećie. 


ROZDZIAŁ. 
Dwudźiefty Pierwfzy. 


Druga przeftrogá, ktora należy da rożnych |pofobow żyćia 
m Kościele Befkina». 
Rugiey przeftrogi ten cel ieft: Zeby iedeń (poľobú 
y kondyciey žyčia, w drugim, nie [ádžif y nic gániť. 
Wiedźieć bowiem potrzebą ; iż wiele ieft chot, ktore fá 
potrzebne, żeby kro żył po Chrzeščiáníku: Iednemu, 
tych Bog vżycza, drugiemu, owych; ktore wfzyftkie 


_ człowieka do Boga kicrúiž y do niego prowadzą: ie: 


dnak nie ktore po wielkiczęśći należa do żywota Bo- 
gomyślnego , nie ktore do víľugi bliźaich, y żyworń 
pracowitego z nie ktore do czwiczenia $icbie fimego 
w dofkonałosćiy żywota puftelniczegó. Vwažáč do te- 
go potrzebá, iz wfzyftkiecnoty fa iakieś (rzodki, przez 
ktore otrzymuięmy fálke Ducha Swiętego. ledni v- 
śiłuia doftapić icy , przez ten frzodek ; drudzy , przez 
inny, nie ktorzy bowiem doftępuia łafki Bofkicy przez 
pofty, biczowania ćiała, przez oftrość żyćia: Niekto- 
rzy, przez iátmužny y miłośierne vczynki; Inniprzez 
Modlitwy, y víláviczne rozmyślania. W tym zás o- 
ftátnim frzodku, taka ieft rożność, iáka fię znávduic 
w Modlitwách y rozmyslániách rozmáitosé. lednemu 
bowiem bárdžiey fie podoba, ten fpofob modlčnia fię 
y rozmyślinia; drugiemu, inny. A iáko wiele ieft 

rżeczy, 
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rzeczy, ktore człowiek rozwažáč, y ćwyczyć fię aia 
może; ták wiele ieft rodzáiow rozmyślania. Miedzy. 
wfzyftkiemi ten ieft fpofob, abo rodzay naylepízy , w 

ktorym z náyduie człowiek więkfze náboženítwo, y 
więkfzy pożytek duchowny. Tu iednák mieć te prze- 
ftrogę potrzebą, że częfto w tym fľudzy Bofcy pobła- 
dźić mog3.: Abowiem nie ktorzy, gdy, vznáia, że im 
ten, abo ow fpofob Modlitwy ieft pożyteczny, y przez 
ten frzodek nieco w drodze dofkonśłośći:poftapili, zá- 
raz rozumicia, że niemafz, oprocz tego, innego fpofo- 
bu: do: przyfłużenia fię, y przypodobania Panu Bogu; 
Záczym chca, aby. inni, ich nášládowáli ; y mniemaia, 
że kto ta droga nie idźie, nictr4f do żywota wieczne- 
go, mála bowiem te períwázya, že tylko iedyna: ieft 
droga do Niebá, Ktorzy fię zás cale vdáli. ná Modli- 
twy y rozmyślania, rozumicia že Modlitwá, ieft iedyny 


frzodek do Zbáwienia. Ktorzy w.poftach fie zákocháli, 


rozumicia že oprozz poftow inne fpofoby fæ płonney . 
nie pożyteczne. Ktorzy fię zábawiái+ żyćiem bogo- 
myslnym, fadza tych, ktorzy. bogomyślnośći nie pilnu- 
ia, że żyla w wielkim niebefpieczenftwie, y wtym fwo- 
im rozumieniu ftarzawfzy (ie, gardza zywotem praco- 
witym, iáko z golá niepożytecznym do żyćiądofkon4- 
łego. Przećiwnym [pofobem, ktorzy fobie obráližy- 
wot pracowity, przeto iż niedoswiádczyli, co zá kom- 
munikácia ieft miedzy Bogiem y dufza, w owym ride 


Bogomyślnośći pokoiu, a doświądczeniem znajac, isay 


kie požy tki wynikaia z pracowitego Żyćią, taka nágá- 
nę daia, żyćin Bogomyślnemu, iż ledwie przyznaja láka 
dobroć żyćiu Bogomyślnemu, icżeli, nie będźie złaczo- 
ne zprácowitym žywotem.. 

To fięwłąśnie z cnotámi džieie, co znáukámi. Ko- 
zdy tenáuke wychwalą pod Niebiofą, w ktorey ieft do. 
fkonáfy 


ver 
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fkonały y znaczny , wfzyftkie inne iáko niepožyteczne 
gáni y odrzuca. Wymowny twierdźi, ze nád náuke kráí- 
fomowfka nic niemśfz zacnieyfzego. Aftrologowie,nád 
inne chwala y (mákuia náuke gwiaždáríkasze iáko gwia- 
zdy y niebiofá poymuie y vważą, tak przed wfzyftki- 
mi ma pierwíze mieyfce y godność. Tofz mowi Fi- 
lolof o fwoiey filofoficy, Teolog o Teologicy, inne 
nauki ponižáljac y gániac, (woie ná naywylzfzym fto- 
pniu ktádžie. Maia wfzyfcy po (obie przyczyny y dowo- 
dy, ktorymi pokázuia, że (woiá nauką ieft lepfza, po- 
żytecznieyfzą y bardźicy potrzebna. Te rożne, z ftro 
nę náuk, rozfadki y difkurfy iáwnie y częfto fłyfzę- 
my: nieinákfze y o cnotách znávduia fię, lubo potá- 
iemnicy y fkryćicy. Albowiem kożdy cnotę kochá- 
iacy, pragnie obrać to, co ieft naylepízego, y co nay- 
przyzwoitízego fwoiey fkłonnośći, dla tego teízrozu- 
"mic, že co icmu iet pomocnego y (pofobnego, że y 


__ kozdemu ieft tofz przyzwoite yfpofobne. lákoby to 


pewna była; żeby bot, ktory fię trafi y iet dobry, ná 
nogi iednego człowieka, trafić (ie miał ybydź dobrym 
ná nogi wizyftkich ludži. 

Z tad pochodza nafze lekkomyślne poľadzánia o 
Žyčiu innych. Z tad zwády, y miedzy bráčia ducho- 
wne odfczepieńftwa. leden bowiem obiera fobie tę 
żyćia kondycya, ktora,drugi gani, gdyfz nie wfzyfcy ic- 
- dne drogę biora przed fię. W tym błędźie żyli Ko- 
rintczykowie, ktorzy, gdy wielkich y wiele dárow od 
Pana Boga nábráli, co żywo znich fwoie nád innych 
więcy ważył y wychwalaf. Bo nie ktorzy mowili że dar 
ięzykow ieft nad inne zacnieyfzy, drudzy łafkę tłum4- 
czenia Pifm4 przenośili wgodnośći. Inni dar cudow 
naygodnieyfzym bydź twierdžili. Przečiw temu błę- 

aaa dowi 
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dowi żadnego fkutecznieyfzego nie mamy lekárftwá 
nád owo, ktorego zażywał Paweł Swięty, w pierwfzym 
fiščie do Korintczykow mowiac. Naprzod pokázuie 
zrzodło y poczatek wfzyftkich łafk, mowiac. Wfzy- 
fkie łófki iśko ftrumienie od iednego zrzodłą pocho- 
dza Duch Swiętego, przetoíz wfzyftkie dáry máig 
wífzeláka rowność w.fwoim początku y zrzodle, lubo fie 
w fámych (czegulnie znáyduie rożność; iáko członki 
iednego čiátá Krolewfkego, wfzyftkie członki fa Kro- 
lewfkie ziedney krwie Krelewikiey zrodzone, choć 
kożdy członek ieft rożny od drugiego. Słowa Apoftol- 
a. Gorint: fkie fa: W iednym Duchu Swiętym tfáfty teflefmy m iedno 
ia. čiáto ochrzczęm , żeby/my byli czlonkámi iednego čiálá, Dla 
tego wlzyfcy ieftefmy vezeítnikámi iedneyže godnosći y~ 
chwałcy, poniewafz ieftefmy, członkśmiiedney głowy. ~ 
y natychmiaft przydaie Apoftoł « leželi rzecze nogá, po- , 
- niewaf nie teflem ręka, nie ieflem wtym ciele; czy przeto nie 
šej! m čisle? y i. żeli rzecze vcho, poniewaf nie ieftem okiem, 
nie ieflem członkiem tego čiálás czy dlatego mie ieftcm mw tym čie- 
łe. Wlzyfcy tedy ieftelmy rowni: żeby miedzy wfzy- 
ftkimi była iedność y bráteríka miłość, nic nie wádži, 
że miedzy námi ieft wicie rożnośći: ktora pochodźi, 
częśćia zprzyrodzonych przymiotow, częśćia z łafki Bo- 
żey. Mowie: Zprzyrodzonych przymicżow. Bo, choć 
fálká iek iedynym poczatkiem wizelakiey iftoty du- 
chowney, ied nák fálká, iáko wodá rožnymi naczyniá- 
mi nábrána , rożne bierze ná (ie figury, wedle kondy- > 
cicy y formy naczynia. Sa bowiem ludžie niektorzy 
z przyrodzenia fkromni y fpokoyni, y dlatego do ży- 
wota Bogomyślnego barzo f(pofobni. Drudzy zaś zá- 
pźlczywi y chęć mája do czynienia wiele rzeczy, dla 
tego iett w nich więkfza fpolobność do żywota práco- 
witego. Inni fa z drowśi y mocni, á ku fobie famych 
nie 
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nie mái miłośći; przez máta siłę y fpofobność do zno- 
fzenia čiežarow pokutey. Wczym wydáie fię dobroć 
y miłość Boga nafzego, ktory chcać vżycząć $ie- 
bie (ámego wfzyftkim, niechćiał tego cżynić iednym 
> tylko fpofobem, śle wiele y rożnymi, wedle rożnośći 
hn kondycicy ludźkiey; by człowiek, ktory ńiebył przy- 
godny do iednego fpofobu, mogł bydź do drugiego. 

Druga przyczyną tey rożnośći w ftanách ludži. Ieft 
(ki: Albowiem Duch Swięty chčial mieć tę rożność 
miedzy fwoimi dla więkfzey dofkonśłośći y piękno- 
śći Kośćiołá powfzechnego. láko bowiem dla ozdoby 
y pieknośći čiátá ludźkiego należy, żeby były rożne 
członki y zmyfły ; tak przynależy do pięknośći y do- 
fkonśłośći kośćiołá rożność cnot y dárow Boikich. 
. Albowiem, gdyby wfzyfcy wierni byli iedncyże kon- 
dyciey, idkofz zwśćby fię mogliiednym čiálem : Ježe- 
li cáľe čiáľo iefi- okiem , mowi Apoftoł, á gdzief fluchanie? 
Ieżeli mf [ko vehem,á gdzie powonienie? {eraz zás, rozło- 
żył Bog członki, kożde z nich m ćiele, iáko mu fię podobáťo. 
Ćhóiał zás Pan Bog,áby członkow było wiele, á ie- 
dno čiáto, żeby, wielkość Jiczby ziednośćia złaczo- 
na, czyniła proporcya y zgodę, przyzwoita wiednym 
Giele, wfzyftkim częśćiom; A z tad wypływa ná kośćioł 
ofobliwa dofkonálosé y w dźięczność. Coś podobne- 
go widziemy w muzyce, y w (piewániu, gdžie potrzebá, 
żeby było wiele śpiewaiacych, y rożne głofy, ziedno- 
śćia y zgoda dla wydawania w dzięcznośći y melody- 
cy. Gdybybyły wfzyftkie głofy jednakowe , wfzyftkie 


bifowe ábo diízkántowe, nicbytáby muzyká, y zgodne. 


śpiewanie. 

A zafz to nie ieft rzecz podziwienia godna w rze- 
czách przyrodzonych, že widziemy ták wielka niero- 
wność miedzy ftworzeniámi , od naywyfzi(zego dawce 
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rozdána wfzyftkim tym porządkiem , iż lubo iedne.. 
ftworzenia przewyfzfzaia drugich, niemafz iednák mic- 
dzy nimi zazdrośći, gdy fię znáyduia przymioty w ic- 
dnych , ktorych nie máia drugie. Paw ieft piękny da 
widzenia, ale wrzafkiem głofu ieft przykry: Słowik, € 
wdziecznie (picwa,ále ná pozor niewlpániáty. Koń ieft 
do biegu dobry y do woyny pożyteczny, śle ani do V» 
práwienia rolicy, śni'do (máku nic niewažy. Węłpo- 
zyteczny do ftóła y pługa, ale do czego infzcgo nie» 
fpofobny. Drzewa rodzayne wyžywicniu ludžkiemiu 
ffuża ale na budynek nic nie waża. Leśne zás do budo». 
wania dobre, 4 do żywnośći niepożyteczne. left tedy. 
miedzy wizyftkimi rzeczámi nie iáka iedność , y ro- 
zdzielenie; w iedney rzeczy 'nie znayduie fię wfzyftką 
dobroć, żeby tym fpofobem záchowálá fię ná świećie 
rożność y piękność wizyftkiego ftworzenia. j 
Tenże poržadčk y piękność, ktora Pan Bog po- 
ftánowit w ftworzęniu przyrodzonym, chčiať tefz mieć 
y wdźiłach nadprzyrodzonych ; y dlatego przez Duchá 
Świętego rofpórzadźił, 4by tyśiacami (pofobow mieli 
ludźie do nabywania cnoty łatk, żeby ze wfzyftkich 
"wynikało iedno ozdobne ywdźięczne vłożenie, ieden 
naydofkonaifzy swiát,icdno naypropórcionślnieyfze ćr4- 
ło złożone Zwielu rożńych członkow. Z tad w Ko- 
śćiele Panfkim iedni fa żyćia Bogomyślnego pilnuia- 
cy, drudzy przychyłni ftánowi żyćia pracowitego. Ten 
iaśnieie vczynkami (úrowey pokuty; ow, pófłufzenftwa; 
inny znaczny ieft darem Modlitwy. -Niektorzy fpie- 
waniem, niektorzy náuka, ćwiczą fię'w dofkonałośći, 
aby drugim do dobregožyčia pomagali. Ci,:fłuża cho- 
rym, y piel$rzymow zludzkośćia przyimiuia; owi, v- 
bogim ná iátmužne dobrá fwoie rôzdála,-y innemi 
"ćwiczeniami  zabawiaia fię y fľuž» iednemu Pánu Bo- 
; gu. Widzie- 
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Widziemy takowa rožznosé w.Zakonách,. ktore 
| wfzyftkie; lubo nas do Bogá obracáia y.prowádza ,.ále 
nie wízy(tkie iedna śćiefzka. do(konátoáči,ida. Iede 
"Zákon pufcza (ie droga vboltwá, Arugi, gośćincem po- 
kuty. Inne Zakonne ftany obierála fobie zabawy „żyćla 
'rozmyśląiacego ; drugie ,.żyćla pracawitego.; niektore 
(zukáia konwerláciey dla pozyfkánia du(Z, inne zás.kor 
chśia ofobność yfkrytość : Owe, reziduią w Miáttách, 
y ná micylcách ludnych,te zás,včiekáia,ná puítymic,y bzy 
udne mieylcá. Co wlzyftkopochodźi z miłośći B9g4 
„žárliwoáči zbáwienia twego. Więcy powiem: Znáy) 
duic fię tirożność wieduymże Zakonic,álbo wiednym- 
<klaíztorze. Abowiem icdni špiewála y Chorzc, 
fudzy robia ręczna praca: Ci, vcza fie w komorze; 
i, Nuchára fpowiedźi w Kośćiele; ¡Tey rožnosči 
zabáwách zakonnych była wizerunkiem (uknia, kto> 
ra (prawił Iakub Patryśrchą lozefowi fynowi (wemu, 
f rożnych kolorow. Także y one zafłony,:ktore z ro- 
{kazania Bofkicgo fprawione były do .przybytku Pań- 
fkiego cudowncy 'rożnośći w kolorach -y pieknośći. 
Tákiíz rożnośći,porzadck y piekność teráznieyÍzega 
losčiolá potrzebowała. 
„„Czemufíz tedy icden drugiego pożera? Czemu le- 
en drugiego: pofadza y potępia: mowiac. „Czemu nie- 
olno czynić tego temu, co fię drugiemu godži? To 
Zaprawdę nic'infzego nicieft, tylko pfowść čiáto Ko- 
 sćioł Bofkiego ,.y rozdźierać pítra fukienkę lozcfń, 
- kłoćić y mielzáéč mužyke y môélodya .Niebiefka : iet 
- pragnać tego, žeby wfzyftkie: członki w giele były abo 
nogi, abo ręce, abo oczy , co.byłoby iednym  dźiwo- 
wiikiem. 
“ Ztego iáwnie fię pôkázuie, iáka icft nieprawość 
złorzeczyć álbo záyrzeé bliźniemu, iż ma to, czego ia 
Aaaa 3 nie mam, 


í 


780 Przewodnika Grzefnikow. «` 
nie mam álbo,iž on nie ieft fpofobny do tych čiežarow, 
ktorym mnie moiś (pofobność poddaie. Zleby fię,zapra- 
wdę, z čiátem dźiało, gdyby oczy gardźiły nogami, prze- 
to że nie widza; albo gdyby nogi (zemráty y oczom» 
fię fprzećiwiśły, przeto, že nie biegáia, á fime wfzy- 
ftek čiežar ćiáłá dzwigać mufza. Potrzeba tego zá- 
prawdę, żeby nogi biegálac pracowały , oczy zaś fpo- 
czywały; żeby nogi błotem fię kaláty , 4 oczy zofta- 
wały czyfte, chedogie od prochu y Žblá wfzelakiego; 
á przečie oczy niemni fľuža ćiału (poczywáiac, nifz 
nogi biegaiac. Niemniey pomocy czyni flernik do że- 
glowánia šiedzac w okrečie, á rudel w ręku trzymśiać, 
niż wfzyfcy inni zeglarze, ktorzy wiofłami robia, ab 
inne powinnośći przynaležyte odpráwuia Nic ná tym, 
že fię zda nád wizyftkich mnicy prácowáč , á fprawuz, 
ie, co ieft okrętowi naypotrzebnieyfzego. Abowie 
zacność robotey niema fię (zácowáč, z vczynku fáme- 
go, ále z pożytku y potrzeby, ktora z niego idzie. Chy- 
bá, żeby kto chćiał twierdźić, że wrzeczy pofpolitey 
iikiey, więcy czyni oracz, ktory ogrod kopie, y rolav- 
prawnie y zdśiewa; nifz Krol ktory ráda (wola y ma- 
drośćia Kroleftwo rzadži. Więc kto to madrze vwa- 
ża, żadnego wokącicy y kondycycy przyganiść nie be 
dźie. Zániecha, żeby nogą zoftawálá noga, ręką ręka. 
Tę prawdę obfzernym fwoim difkurfem w mowia w, 
fercá ludži Apoftoł, w liśćie wyży przytoczonym, otęfz 
Rom.1£. prawdę czyni, gdy mowi: Ten, ktory ie, niech niepogar= 
dza tym,ktory pośći, niech iedzącego nie fadži. Abowiem 
ktory ie, podobno potrzeba wyčiaga, żeby iadł: podo- 
bno iednák zacnieyfzymiicft ozdobiony cnotámi, kto- 
rych nieznaydźicfz w pofczacym. Tę naukę wielka 
żarliwośćia przekładał (wym ffucháczom Bernard Swię- — 
ty: Rofkazuiąc żeby żaden w żyćiu y obycząiach KŻ: | 
i ludźi 


Rozdžial dwudźie: wtorey Księgi wto Częśći drugiey. 5 8i 
ludźi dwornie nie fzperał , ktorzy fa ná vrzędach Sę- 
dźiow y Przełozonych, áni zywotá innych nie fadžiť 

„áni miedzy fwoim y žyčicm drugich porownánia ża- 
dnego nieczynił. Zebymu fię podobno nieprzytrafiło 
„to, co iednemu puftelnikowi, gdy wyfługi iego vbo- 
ftwá porownáno w Niebie zbogaćtwy Swietego Grze- 
- gorzá, y rzeczono mu, že on był bogárízy z owym, 
ktorego miał w celi, kotkiem ; niżeli Święty Grzegorz, 
że wizyftkiemi {womi doftátkámi, 


ROZDZIAŁ. 
Dwudźiefty Wtorey. 


Tvzečia przefirogá o Cznynasti y pilnosči w ktorey żyć 
ia przefirogá o Czeynaści y y 
powinien kochńźiący cnotę. 


Oniewafz wtym Traktaćie namienilifmy rożne 
cnoty, y rožmáite (pofoby ćwiczenia fię w žyčiu do- 

- fkonátym y fprawiedliwym; 4 rozum nóśfz ieft rak fczu- 
pły, iz wfzyftkich graz poiac y pamiętać nie może, ro- 
Zumiem, że potrzebnie y pożytecznie vczynię, kiedy tu 
powízechna cnotę, ktora inne wfzyftkie w fobie záwie- 
ra, przytoczę. Atź icft vítáwiczna pieczołowitość á- 
bo (táránie y czuyność y vítáwiczne roftrzafánie zabaw, 
ktore odpráwowáć mamy, żebyfmy wfzyftko świśtłem 
rozumu prowádzeni czynili. láko Pofeł; ktory, gdy 
w kole naypowaznicyfzych Senatorow przemowę czy- 
nić ma. Oraz pilnie myśli co mowić będźie,ffowa vwa- 
ża, y porzadek (woicy mowcy vkfada, geíty y poruíze- 
nia čiálá , y inne okolicznośći do tego aktu należące 
miárkuie. Ták fuga Bofki ftarać fię powinien, aby 
vítáwiczna pilnośćia y ftáránicm vważał śiebic fámego 
y wizyltkie vczynki fwoie, żeby, w mowieniu, w mil- 
cze- 
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- Chrzeščiánfki czuć powinien, przečiw nieprzyiaćio- | 
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czefiiu, wpytania, w odpôwiádániu w fprawowśźniu rže- 
czy, w siedzéňiti v ftołu, w Kośćiele; jw domu, 'y oprocz 
domu, był czuyńy m nád Toba. ľákoby Cyrkuł w ręku 
ťrzyniáiác dla rozmietzenia. y vmiárkowánia fwoich v- 
czynkow, mow, y mysli, żeby we wfzyftkim poftępo- 
wał fobie, iako Bofkie práwá opifnia, iáko świśtłoro- _ 
zumu pokázuie, y ofobey iego przyftoyność wyćiaga. 
Abowiem, choć rożnośći wielkicy miedzy złym ydo- 
Brym znśyduiacey'fię nie zśwfze ludźie poftrzega, Bog 
iednák wlał wdufzę nafze, álbo iáko pr4fa wyćifnał 
świátło iákieš, do rozeznawánia oboyga: tak dalece, 
iż ledwiebyś ználaťť rak lefnego, grubego, y proftego, 
ktoryby nie vmiał rozeznać tego, co czyni, y co mu 
czynić przyftoi, byle z pilnym rozmyfłem (práwy (wo 
ie zaczynały kończył. Ato ftáránie y rozwažánie, bár“ 
dzo ieft pomocne y pożyteczne do zážywánia dobre- 
'go, przeftrog y náuk w tym traktaćie przełożonych. 
Sam Duch Swięty to ftáránie zaleca kiedy mowi « Sžrze- 
féie tedy-ofiroznie duf wafych. A tá ieft trzećia część 
fprawiedliwośći, ktora namięnia Micheafz Prorok: , 
pietzołowity chodź z Bogiem twoim.  Pieczołowitość zaś 
nic innego nie ieft, tylko vítáwiczna myśl, żebyś nic nie 
vczynił, coby było woli Bofkicy przećiwnego. Ni 

co innego znáczytá, owa wielka liczbą oczu zwierzat 
Ezechielowi wzáchwyceniu ducha pokazanych; tylko 
z iák wielkim przyłozeniem chęći y pilnośći zołnierz 


łom ftrafznym, ž ktorymi dożywotnia potyczkę ftacząć ` 
mu potrzeba. Tofz wyražáia: Osi (eśćdżiesiat mocnych 
Rycerzotv, z naymoctnieyfych Izraelczykow , ktorzy otoczyli w 
koto łoże Sálomonome. Wízyícy trzymaiac w ręku pała- 
fze,y nayčwiczensi w woiennych (ztukách. Ci bowiem 
fa wizerunkiem ftáránia y pilnośći, wktora powinien 
vzbra- 


Rozdźiał dwnudźic: trzeći Ksiegi wtorey ©. Zesli druciey 183 
vzbraláč fię człowiek, ktory ieft ogárniony, od ták li- 
cznych pułkow nieprzyiaćielfkich, okrutnym iádem. 
ná żyćie icgo naftępuiacych. 

Ofobliwa przyczyná ict tego ftáránia y pilnośći, 
oprocz wielu niebefpieczenftw, drogi fzácunek y fubtel- 
ność tey fprawey , naywiecey w tych, ktorzy (zukáia 
"duchowncy dofkonśłośći. Abowiem żyć y konwer- 
fowáé z Bogiem, ieft zachowść (ie czyftym y wolnym 
od wfzelkiey zmázy swiátá tego ; żyć w čiele, bez wize- 
lákiego znaku čiálá w áfekčie y vczynku: Zážymác kon- 
uerfaciey bez nágány ná džieň Póńfki. láko mowi Apo- 
ftož. Te rzeczy fa trudney śiłę przyrodzona czlowie- 
ká pržechodzace , y bez ofobliwey Páná Boga táíki y 
pomocy nie moga bydź wykonane. 

Uwaž z ika pilnośćia y rozwazániem przyftępu- 
ie człowiek, kiedy przed fię bierze wielkiego fzącun- 
ku fprawę lecz nie može bydź poważnieyiza fprawś, 
nad dźiło zbawienia wiecznego, iákaíz tu bydź powin- 
ná pilność y rozwazánie? Przypátrz fię ziáka oftro- 
żnośćia y (tárániem człowiek piáftnie ftatek pełay dro- 
giego liquoru, żeby fię co ná Ziemię nie wylało. zlá. 
kim rozmyfłem y áttencya pofiępuie człowick , gdy 
mu, po delu (ubtelnym, ślbo moščie połamanym, głę- 
boka y byftra rzekę przebywać potrzebá, žeby niefpadł 
y nicutonat. Nóolftatek pomyśl fobie, ziáka czuyno- 
śćię y pilnośćią kroki nog fwoich czynia owi, ktorzy 
po linie wyloko vwiazány ida, żeby ná tę, ábo owe 
 ftronę przechyliwízy (ie niefpadii. Podobne tym fta- 
rania náťze bydź powinne, w drodze duchowney y zbá- 

wienncy, á naywięcy ná początku náwrocenia nafze- 
go, poki zwyczáiu mie nábierzemy , y nieumocniemy 


ň fię wcnotách, máilac záwíze o tym pilna myśl y przy- 
, łożenie chęći, żebyfmy nic niewymowili, nic nie my- 
Bbbb ślili, 
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"álili, ile rzecż možna, coby nas od drogi cnotey y do- 
fkonśłośći odwieść mogło. 

Ofobliwa dáie do tego ráde, lubo pofpolita, Sener 
ká, mowiac: Człowiek ktory cnotę kocha ywdofko- 
nałośći ię cwiczy, powinien {obig imaginować że ftQi 4 
záwíze, ábo chodži, w oczach ofoby wiclce powažney, 
y ofobliwey reputáciey miedzy ludźmi, y že wfzyftkie 
fwoie vczynki y myśli y mowy odpráwuie przy obecncr 
śći owey ofoby wielkiego refpektu y vízánowánia go- 
dney. Niemniey chwalebna, y do w prawienia fięwtę 
pilność y cziuyność, pożyteczna ieft owa rada. Zeby 
człowiek myślił fobie częfto, że ten dźień žyčia fwego 
oftárni ieft, dla tego wlzyftkie fprawy czynić ma, iáko- 
by tegofz dňiá, albo nocey naftępuiacey, przed Try 
bunałem Bofkim ftánac powinien, náoddánie ráchu 
ku z žywotá (wego. left iefcze infza rada, daleko nád 
pierwize zacnieyíza. Záwíze żyć, y konwerflowáé przy 
obecnośći Pana Bogá,y icgo mieć zawfze pízed oczy- 
má (wemi, iákoby był widomy y máteryálny ; (iakofz 
nie widomic y duchownie ieft ná kozdym mieyfcu) y 
ták (práwy (woie czynić, iákobyš czynił mśiac Bogá 
fámego zá świadka y Sędźicgo ná wfzyftko pátrzace- 
go, prośić przytym záwlze o łafkę do prowadzenia tá 
kiego żywota, ktoryby był godny oká tak wielkieg 
Máicítátu y obecnośći iego. 

To zaś ftáránie y czuyność, o ktorey teraz MO- 
wiemy powinná fobie założyć dwa końca y celeinten- 
cicy fwoiey. Naprzod pátrzáé we wnętrznie ná Pana 
Boga, żebyfmy przednim ftali z wielka vczćiwośćia, 
kłaniśiacmu fię, Chwalacgo, Miłośći ákty powtarzáiac, 3 
džieki czyniąc, y bez przeftánku oddaiac mu ofiáre - na- 
boženítwá ná ołtarzu (ercá nálzego. Drugi cel pilnie 
vważść fpriwy y vczynki nafze, żebyfmy czynili wízy- 

ftko, v 
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fiko , y mówili zraka óftrozżńośćia , ktoraby nam ni- 
gdy niedopnśćiła. zbładźić w ńaymnicyfzey rzeczy,od 
goščincá cnotey y dofkonśłosć:. Ták albowiem, ic- 
dnym okiem pogladdiac ná Páná Bogá, y tálkicy od 
niego ż ebrząc; drugim, ná to, co ftánowi žyčia nafze- 
gó przymalezy , do doftapienia wfzyftkicy dofkoni- 
łośći ; rikim fpofobem dobrze y pożytecznie zážyicmy 
„ego šwiátlá od Boga dźnego,y w rzeczach duchownych, 
v fpráwách świeckich. Co ieżeli bydź záwfze nie mo- 

©: przyňámniey vśiłuymy ten (pofob wykonść náren 
cżás, kiedy1ntencya nafzą pracami čiálá, nie ieft rozer- 
Wána, y (erce od zabaw powierzchownych nie ma prze- 
fzkody, y możemy vkrásé cokolwiek czálu ná vípo- 

oienie wewiiętrzne, y ná vtálenie fię w Ránách Chry- 
ftufowych. 

AMO Z DZA Ť 

y Dwudźiefty Trzeči. 


Piataprzeflrogá. lákiey odwagi y meftivá potrzebá tym 
ke sę) ktorzy cnoty. dofkonáley doftapié pragna. 
Rzeftrogź, wblifko przefzłym Rozdziale opifina, 
otworzyła nam oczy, żcbylmy widźieć mogli co 
czynić mamy. A tá nam vmocni ręce y da męftwo, 
aby, co oczy widza, do wykonania niefchodźiło nam 
ná silách y mocy. Bo w cnoćie kozdey dwie pofpoli- 
Čie znávduiž fię trudnośći. ledná żebyfmy vmieli ro- 


| zćznać dobreodzłego,y iedno od drugiego rozłaczyć; 


druga, żebyfmy zwyćiężśli iedno, á wdrugim poftępo- 
wáli. Pierwíza, potrzebuie roftropnośći y czułośći; 
Druga, Meftwá y pilnośći; ieżeli z tych dwoygź, ná 
torym (chodžié nam będźie , dźiło cnotey zoftánie 
niedofkonáte y niedokończone: naftapi ábowiem slepo- 
Bbbb 2 ta 
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Tá, ieżeli vftapi czuynosé, ieżeli człowiekowi zeydžie 
ná meftwie, 14ko niedołężny y fłaby, niebędźie mogł 
pracowść. 

Męftwo to, o ktorym tu mowięmy, nie ieft owa 
cnota, ktorey powinność ieft miárkowáč (miśłość y Bo- 
iaźń, á (rzodek trzymać miedzy tymi dwiem4 namię- 
tnośćiąmi: lecz ieft iákas powfzechna moc, pożyte- 
czna ná zwyćiężenie wífzelákich rrudnośći, ktore fa 
przeízkoda do nábyčia cnotey , dla tego zawfze w ko- 
mirywic-cnot chodži, iakoby zręka mieczem vzbro- 
lona, aby im wolna drogę y prześćie czyniła do kad- 
kolwiek iśćby chčiáfy. Cnotá bowiem, iáko mowia 
Filozofowie, ieft rzecz trudna y przykra, przeto potrze” 
bá,áby przy boku icy wia:śło fię męfiwo, ktoreby 
"wipomagáto człowieka w zwyćiężaniu tych trudnośći. 
lako ślbowiem kamieniarz, ma zawize w ręku r=łotek 
y dłotko robiac ná twárdey máterycy, ná ktorey wy- 
rabia y wyprawuie - (ztuki rzemieffá (wego , nieiná- 
czy człowiek duchowny, koniecznie muśi mieć zawfze 
pogotowiu męftwo ná vfkromienie y ztárčie trudno- 
ść1 y przykrośći, ktore fię w cnočie záwieráia. A1áko 
kamieniarz nie wyrobi bez młotka, ták miłośnik cno- 
tey, dármo będźie pracował bez mefítwá. Ieżeli ni 
tak? Powiedź mi, ktora (ie znayduie cnota, do kto- 
reyby fię niewiazátá ofobliwa iáka trudność. leželié 
fię podoba przypátrz fię kożdey zoľobná. Nśprzykład, 
Modlitiwá, Pot, Pofłufzenftwo, Wftrzemieźliwość, V- 
boftwo-w Duchu, Cierpliwość, Czyftość, y Pokorś;te, 
y inize cuoty, zawize máia przywiązana do śiebie tru- — > 
dność ; dla tego, że im (ie :ábo. miłość włafna, albo je 
świat, álbo czárt fprzećiwia. leżeli tedy meftwo cno- ` 
Čic odeymielz, cofz przemože cnotá goła y bezbron- 

| na? záčzym zdádza fę wfzyltkie.inne cnoty,- Zreko- 
„má 
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| ma y nogami zwiazánymi do prace y czynow niefpo- 

fobne.,. 

leżeli tedy mafz wola, żołd w woyfcze cnotprowá- 
dźić y ná fľawe ich robić, pomyśl fobie, że wodz ál- 
bo naynyfzfzy Hetman cnotey, mowi do ćiebie to, co 
niegdy rzekł do Moyżefzą lubo winfzym rozumieniu- 
Lafię tę bierz. m rękę tmoię, ktora czynić bedžief? cudá, y lud 
moy wypromadź( z Egiptu. Bez watpicnia, iáko Moy- 
zeíz lafka cudowna tpráwif dźiło fcześliwe y wefołe, 
lud z niewoli wyprowśdźiwfzy, ták y ty cnota meftwá 
wizyftkie pokrufzyíz naywiekíze trudnośći, y zwyčie- 
ftwo odnieśiefz, zmiłośći twoiey wlafney , y zinnych 
ieprzysaćioł zbawienia twoiego. -Trzymayže zawfze 
tę lafkę to iet męftwo w ręku twoich, albowiem bez 
tego,nic podźiwienia ypochwałcy godnego nie (práwiíz. 
„x ztey okázicy przeftrzedz fię mála, ktorzy flu- 
żbę Bofka świeżo przyięli, žeby fię chronili niekto“ 
tego błędu znacznego, ktory fię przytrafia częfto. Przé- 
! czytawfzy podobno wiákicy kšiažeczce duchowney, o 
fľodkosči wielkiey y počiechách Ducha Świętego, y 
„idkie (a roíkoízy y wdźięcznośći miłość: Páná Bogá, 
rožumicia ná tychmiaít, že drogá duchowna ieft ro- 
wna, y deliciey pełna, bez pracy, bez vprzykrzenia, z 
tey períwázycy gotuia fiętefz w tę drogę, iáko ná vćie- 
fzna rekreácia y zabawę fácna ; nie ármuia (ie iáko ná 
długa y niebefpieczna woyne, śle fię vbieráia mięk- 
-ko y delikącko , iáko ná wefele y ná bankiet. A nie 
Vwažáia tego., że lubo Miłość Bofka ieft z przyrodze- 
nia (wego y f4m4 w fobie ffodka, iednák prześćie y dro- 


gá do niey čiálna y gorzka. |" Abowiem potrzebą zwy-' 


ćiężyć miłość włafna y z fimym (oba poiedynek czy- 
nić, ktora potyczką trudnicyfza nad inne wfzyftkie. 
„Oboie to.wfpomina Prorok Święty gdy mowi : (Ożrze- 

| bs śnifję 
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śni BĘ z prácu, poib tam, j śledzTeruzałew, Pewna rzecz, 
že śledzenie, nic ieft wielka praca y trudność; áleprá- 
ca otrzafać z śicbie proch Gielefnych ý źiemfkich áffe- 
ktow, powitać z grzechu,w którym lczęmy; á koniecznie 
tego-potrzcba, nim dośiedzeniay do odpoczynku przy- 
dźiemy. Toć prawda, że Pan Bog vžycza tyni obfi- 
tych poćicch, ktorzy wierni dla niego prácuia, także 
y tym, ktorzy iufZ rofkofzy y delicie swiátá, zá Niebie- 
fkie zamienili: iednak ičželi tey zamiáňy człowiek 
nic uczyni, y nie zechce obłowu ná świećie nabytego 
porzucić, niedźdza mu tey óchłódy.: láko y fynom I- 
zráčlíkim nie wprzod zefłana był4 Mánná, áž ftrawili 
make, ktora z Egiptu ná pufcża z (obz przywieźlr. 

Powracaiac do nafzego przedśiewzięćia, twićrdzę; 
że, ktorzy nie fa vzbroicňi męftwem, nieznaydaodpo- 
cžynku, choćby go nie wiem gdžie, y niewiem iśłedłu- 
go fzukáli, poki nie odmieniá (ercá yintenciey. Bo niech 
wiedza, ze nienabywamy odpoczynku, tylko pracź, nič 
ńabywamy korony, tylko potykáiac fię Z nićprzyiaćioł- 
mi, łzy wylewśiac do wefela przychodzimy; y nienawi= 
śćią siebie (imego, ftäiemy fie vczeftnikami fľodkiey 
miłośći Páná Boga: Dla tey przyczyney Duch Świę- 
ty , w przyflówićch dáte wielk naginę gńu(nośći, mé- 
ftwu zás y pilnośći zalecenie y pochwałę, iśkofimy ná 
infzym micyfcu to obiaśnili. 


SE © 
Spofoby dla dofiapienia męfiw4. 
Sz mię podobno, co tez: fa zá (pofoby do dofta s 
Jpičnia tey mocy, poniewafz iáko y infze cnotyieft 
tak wielkiemi ótoczona trudnośćiśmi. Nie dármoť ! 
Mędrzec zaczał obiecźdło fwoic ńapełnióne ták wid% 
prawdy 
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Prawdy- przez owę (ęntencya s Kzof znajdžie biaľogľovvg 
mocna? cená iey przechodži wfyfikie. fkórby, y.iefł wyjska ni- 
żeli kamienie drogię ktore z aflátniego giem przynefša konc. 
lákofz tedy doftáč. mamy rzeczy,ták wiclk4 w.fobie zá- 
mykáraca gene, Naypierwfzy 4pofob, ief, bárdžiey im 
ważyć, iáko rzecz tak potrzobna do weyfćia w poflelya 
z fkarbu ták nieofzAcowśnego, iáko ía cnoty. Bo nie 
możemy znaleść wigkízey ráciey, dla czego ludźie šwiá- 
towi ták mocno, chronia fię cnoty, tylko,ze w niey lu- 
džie niedbáli y; nikczemni ták wicie znáyduia trudno- 
śći: Opál. mowi, lew ief ná drodze, zábity bede wpofrod- 
„ku rynku. Náinázym micylcu tęnże Mędrzec mowi ig- 
©: Zápámietály floi zdłożyw(y ręce ná pieriiáchy y zrze 

šiebie, mowiac; że lepicy mieć málo á (bokoynie, ániželi 
mieć rece nápelnione z praca y vtrapiemiem, láko tedy ie- 
dná tylko trudność odwraca nas od dobrego žyčia,ie- 
żeli fię raz zdobyć możemy ná doftateczną moc do- 
zwyćlężenia oncy, nic pewnicyfzego, že. doydźiemy 
Kroleftwa. cnoty A ktofz znas zatym nie ośmieli fię. Bę- 
dacpewny otey prawdźieżktofZ fię extráordynáriynic nie- 
wwie dla,doftapienia tey mocy, ktora raz w naltzę do- 
ftawfzy fię dyfpozycya, czyni nas zaraz Pánámi Kro- 
leftwá Niebicíkicgo, ktore doftźć fię nie może, tylko 
mężnym y gwałt czyniacym, 

Przez tę droge zwyćiężamy miłość wfafna y wfzyftko 
to, co zániaidžie á powygnániu tego nieprzviačielá,mi- 
łość Boga albo lepi mowiać, on fam opánuic to mieyfce. 
Poniewaíz iáko mowi S. lan : Ten kto ief m miłośći, tef w 
0 Bogu. lednáržecz, ktora nam pożytecznie w tey fľužyé 
u može okázicy, icít przykład w wielu ffug Bofkich, kto- 
rých widźiemy teraz vbogich ná świećic, nagich, blá- 

dych, poftami zfátygowánych, ze wízyftkich wygod ży- 
čia obnažonych. ledni znich wielkie mála wćierpie- 
niu y 
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niu y vtrapieniu vpodobánie, ktorzy ták iako kupcy ná 
iarmarki bogáte bieza,iáko ftudenći do Akademicy nay- 
fławnieyfzych, ták či, biega do klaíztorow, ydo kráiow, 
gdźie furowość ieft wiekíza „ áby ználežli glod , miá- 
fto bánkietow, vboftwo miáfto bogáctw, krzyže y kło- 
poty, miáfto vćiech čiátá. 

A cofz możemy pomyśleć przečiwnieyízcgo. do 
Zwyczáiu świátá y pragnienia ludźi, tylko fzukść w 
odległych králách mániery, iáko znosić głod y vboftwo, 
chodźić nago, ślbo okryći płatkami? vczynki te pra 
wdžiwe {æ przećiwne krwi y čiátu, śle poftáremu fa świę- 
te y ftofuiace fię do Duchá Bofkiego. 

Ale to ict, co naybárdžiey potępia náľze deli 
tna naturę, że mamy przykład męczennikow, ktorzy 
ftapili Nicbá przez wiclkiey cudowne męki. Ledwi 
fie dźień iáki w całym Roku znaydźie, ktoregoby Ko 
śćioł Swięty nam nie wfpominał męczenikow.nie tak dla 
tego śbyfmy obchodžili ich Swiętś, iáko. żebyfimy bráli 
fpofob,do wyčiagnienia pożytku iákiego z ich żyć1a. le- 
dnegodniápokázuie nam Męczenniką, ktory był vpieczo- 
ny, drugiego krory był z (kory odátty, infzego, vtopio- 
nego, iednego zfkały zruconego, drugiego pośieką 
nego, želázem pokrálánego , ftrzałami poftrzelinego 
w oleiu vwáržonego, iákoby iedná meká nie byłą do? 
ftáteczná ná wzięćie im žyčia, wyftawuie nam ich ro- 
żnemi (pofobámy, ktorych tylko ćriło ludzkie fprobo- 
wać może,vmęczonych. Bo wiele ich z wi „zienia izli na 
rozgi, od rozg ná węgle rofpalone, odfw egli ná želá- 
zne bićie, 4 náoftátek ná śćlęćie, ktore zwyczaynie o- 


10, 
dcymowáfo: im żyćie, źle nie wiáre, áni ftátecznošé. Jo 
Ale cofz rzekę © wynalafkách, ktore dowćipneo- 
krućienftwo, nie ludzi śle czártow, znalazło , ná poty- 4 
kánie fię wiára y moca ferc y duchá przez ćierpienie y 
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čiátá ? Ledni będac okrutnie pofzárpáncmi wewizyftkich 
częśćiach ich čiálá, położeni byli na łofzku pełnym 
čierni, gozdziow, aby ták bedac wyćiagnieni, czuli wio- 
bie tyśiac nowych ran, aby cáte čiálo,. vniwerfalny bol 
wewfzyftkich čierpiáto członkach, y žeby ták 
wiedenże czás, przećiwko fobie całe woyfko bolow y 
mak miało. 

Chodžili iedni gołęmi nogami po rofpalonych wę- 
glách, wyćierpieli inśi kotá brzytwámi ofadźone, aby 
do nich potęznie przywiązane będąc čiáto, przez obrot 
cy machiny, padálac ná zawiefzone ze wízyftkich ftron 
brzytwy, w małe było pokráiáne kaíki. Byli inśi przy- 
wiazáni do ogoná koni džikich, ćiagnieni po polu ná- 
pełnionym gozdžiámi. Ale ktofz wyráži wfžyftkie te 
meki. 
Okrutni Tyránnowie nowe co raz wymyślali, 
przywiezywáli nogi meczennikow do dwoch: gałęźi 
wielkiego idkiego drzewa, ktore zniżywizy wielka mo- 
ca, afz do źiemi, pufczli potym gwałtownie ku gorze, 
atak čiátá Swiętych ná dwoic rozerwáne były. Widžiá- 
no w Nikomediey męczennika iednego,y wiele infzych 
"ponim, ktory bedac okrutnie vblezowánym, že nie tyl- 
ko iego fkorń byłą zupełnie pofzárpána, śle y čiálo ro- 
żgdmi roznieśione, áfz (ie białość kośći iego miedzy 
rzekómi krwie pokazywała, po Čielzkiey tey „Ee zá- 
lano rány octem, nápetniono fola, á gdy či káči wi- 
dźicli, żeto nie mogło mu odiac żyćia, przewrociligo 
„na roft pałaiacy , obracáli żeliznymi inftrumentámi, 
_ fraz natę, drugi raz ná owę ftronę, pokad ná oftárek du- 
| fzáfie od čiátá nicoddžielitá, y do Bogá nie poíztá. 
Bo či káči chćieli coś okrutnicyfzego niżeli fama 
> śmierć, lubo tę, za nayokrutniey(za cały świat má, nie 
? ták chčieli aby vmieráli święći,iiko żeby čier pieli „V 
i 
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żeby przez teinwencye piekielne, bez ran śmiertelnych, 
odrywały fię dufze ich od čiátá, przez czučie mak y 
bolow. 

Wlzák či wfzyfcy męczennicy, nieinákfze, tylko da 
máť(zych podobne, mieli čiátá: z iedney wyśli materycy, 
pie ináczey tylko iáko ymy žľožení byli, nie mieliin- 
fzego Bogi ná pomoc tylko nafzego, inízey nie fpo; 
džicwáli hę chwały, tylko tey ktorey my fię fpodźie 
wamy. A ieżeli ztym vízyfikim nie doftapili żywo 
ťá wiecznego tylko ták čigízka droga, to icft prze 
śmierć y męki, ktore znieśli, czemuíz mamy bydź ta: 
nikczemnemi? żebyfmy (zánowáli náfze čiáto,nie ma 
twili żłego iego pragnienia, dla doftapięnia tcyże co 
`y oni chwały? lezeli owi niewinni vmieráli od głodu 
czemufz my przez ieden dźień pofcić nie mamy ? leże 
Ji przybiči do krzyża nie przeftawśli fie modłić, cze: 
"muíz my przez krotki czás ná kolánách modlac fię prze 

Bogiem nie wytrwamy? leżeli podawali fwoie członki 
„z wielkim vkontentowaniem ná rázy y rany, czemufz 
"my, martwić fię niemamy? czemu nic Z natzych páfliey 
-od nas niechcemy oderwać? Ieżeli oni Ćierpieliprzez 
długi czás zámknieči wóiemnych wiežieniách, čzemníz 
"my nie możemy dárowáč iedncy y drugicy godźiny p 
mysleniu ná ofóbnośći Bogu? lezeli čierpliwie znoś 
li, śóy'ich (zárpáno plecy, czemufzmy nie mamy odwa 
"żyć fię na jáka dyfcyplinę dľa miłośći Chryftufowey? 

ležéli zás nieieftefmy iefcze kontenći ztych wfzy- 
'ftkich przykládow,podniefmyfzoczy przypátrzmy fię te- 
mu Swiętemu krzyžá drzewu, fpoyrzymy ná tego kto- 
"ry má nim 'ieft'przybity, ktory ná nim vćierpiał ták F 
-Čieľzkie y wielkie męki, Pátrz mowi Apoftot: Náte- > 


Hebre: 12. £9 ktory včierpial dla giziftniká, żebyś nie tráčiť ftrcá w v- 


trapienin. Orotz ftrafzny przykład ná ktorakolwick a- 
bro- 
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bročiíz fię ftronę, cofzkolwick vwazyć zechcefz. Bo 
ieželi wcźmiefz w reflexya bole, bydź nie moga wię- 
kfze, icžli pomyślifz o ofobie, ktora ie Cierpi, nad tę 
godnieyfza bydz nie może, ieśli vważyfz przyczynę dla 
czego ic Čierpi, pewnie nie dla fwoich wyftępkow ; bo, 
set fáma niewin nośćia, nie dla potrzebyidkiey; bo icf 
Panem wfzyftkiego ftworzenia, dle dľa (imey iedyney 
obroći, dla fámcy iedyncy miłośći. A lubo byłtiki, 
nośił przećie ná ćiele y ná dufzy fwoicy ták wielkie 
ole, ze wfzyftkie męki Meczennikow, bolewfzyftkich 
nfzych ludźi, zrownáč fię znimi nie mog4. Dlate- 
oć {iç (imo temu dźiwowało Niebo, drzálá žiemiá, 
ádáty fię kamienie, czuły w fobie rzeczy naytwárdíze 
ompáflya y politowánie. láko człowiek czuć tego 
ie będźie co fame czuły Elementá? láko będźie ták 
niewdźięczny, że nie będźie chčiat nastadować wczym1- 
olwiek tego, z ktorego brać powinien przykład? Bo 
háko mowi Zbáwičiel fam : Trzebá było áby Chryftus čier- 
piat, á przez ten fpofob wfzdl doChwaty. Trzeba było á- 
by przyżzedizy ná świát dla záprowádzenia nas do Nic- 
bá, był naprzod vkrzyžowány., ze droga, ktora iść 
mamy, była krzyżem ; áby przez ten przykład flugá 
rat ferce w mátych bolách, widzac že Pan ieh ták itá- 
zczny w ták čieízkich mekách. 

Ktofz będźie potym ták niewdźięczny, tak deli- 
'kśtuy, tk-pyfzny;tak máto o wftyd dbálacy, áby chčiat 
fzukać vóiechy wtym żyćiu, widząc że Chryftus ze 
wfzyftkiemi fwemi przyiaćiółami y nášládowcánitidžie 
„ták Gięfzka y trudna droga? Krol Dawid rofkazał V- 
/ ryafzowi powroconemu z woyny, śby pofzedł do do- 
"mu ná odpoczynek y'pośiliłfię z żona, śle dobry fuga 

odpowiedźiał : Arká Pźńfka iefi m obożie fłudzy Krolá Pá- 

ná megopia pod Niebem á. ia iść mam do domu ieść, pić, 
Cece J63- 
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y Giefyć fig? Przez życie twoie y dufe twoieyzbówienie, nie- 
„uczyni tego. . 
Wiernyfz to y dobry był fľugá, tym godnieyfzy Ś 
Chwáty,im mniey ná niefprawiedliwa smierč,ktora mu — | 
fię gotowáfá, záfťužyt. A ty kátholiku ktory widžiíz 
Pana twego , rośćiagnionego na krzyżu, podobnege 
temu mieć nie będźiefz ná niego reípektu? Arka Bo- 
{ká z drzewa Cedrowego nienáruízonego zrobiona, i44 
ćięfzkie čierpi męki, śmierć fimę podeymuic, á ty fzu 
kać będźiefz odpoczynku, ftarać fię będźiefz o vé: 
chy? Arká tá ktora w (cbie zátáiona zamykała má 
nę, ktora wfobie chleb ma Anielfki, zmiefzana i£ 
z żołćia y zodtem, 4 ty (zukáé bedžieíz bánkietow, d 
likátnych potraw ? Arká tá ktora zawierała w (obie ta 
blice prawą, ktore (x fkárbámi madrośći y vmicie* 1 
śći Bofkiey,ieft podległa krzywdom, napaśćiom, na 
śmiewifkom, á ty włafney fzukśać bedžieíz šiebi. (an 
go Chwały? [eżeli rá Arka miftyczna niekonfund 
ie Čie, przydáy ieícze męki y prace ffug Bofkich, kto 
rzy lezę ná ziemi, to ieft przykłady y bole ták wielu 
Swiętych, ták wielu wyznawcow, tak wielu Panie 
nek, ktorzy żyćie (woic miedzy ták wielu maky bo 
low prowádžili. Sluchay co ieden z nich mowi: $7 , 
či zniesli naśmiem [ká, rány, więżienia, byli biczowdni; 
kámienotváni, przeznvf#lkie probomváno ich męki, fli pod mitt 
vbráni byli vbogo, m báránie [kory álbo kozłowe, mizermi 
wtrapieni, luboč śmiót nie był ich godźien, żyli ná pu- 
fezách y ofibnostiách, w goróch y fkálách, á miedzy tymi mi- 
Zeryámi poznóno ich z ználežiono, że f wiernemi Bogáflu- — 
AML. ód 
Ieżeli žyčie Swiętych było takie, á co wiekfza Swie- > 
tego, nád Swiętych, imáginowáé fobie nie mogę iákim 
fię przywileicm (ktádáia ci, zá ktorym prześć tám má: 18 
ia, 
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